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ARGENIDA 


Po zawartych z Poliarchem ślubnych 
kontraktach z przedźiwnych 
przypadków 


WYBAWIONA, 
W KSIĘDZE 


DRUGIEY 


Z Łacińfkiego ięzyka na wierfz Polfki 
przetfumaczoney 
Do podźiwienia Światu 


| OD A'N Алу ИЩ 


Prz 
X.WALERYANA WYSZYŃSKIEGO 
Szkoł pobożnych Kapłana. 
Roku Pańfkiego 


w WILNIE 
| w Dkukarni J. К. M. WW. XX. Fran- 
| с апо R. 1756. 


DO 


JASNIE WIELMOZNEY 
ЗЕҮМОЅСІ PANI 


P. ALEXANDRY 


„ARABINEY 


Na BYCHOWIE, DĄBROWNIE, 
ZASŁĄWIU у SAPIEZYNIE 


Z ХАЛАТ 


CZARTORYSKICH 


‚| SAPIEZYNEY 
 JPODKANCLERZY: 
NEY W.X.L. 


TUCHOLSKIEY, WIŁKOWISKIEY 
y KALWARYISKIEY 


STAROSCINEY. 


| wyćwiczony nan 


| 


JASNIE WIELMOZNĄ 
MOSCIA PANI 


y 
DOBRODZIEYKO. 


27% 

Na ( S Dyby ten Jam Mąż nie- 
Ы Сры godźień. pa: 
Т АЗЕ mięci, w Krafomowfkiey 
у. Rymotworjkiey z .nay- 
! przednieyfzemi równie 
ce JAN BARKLAIUSZ, 
który pod lmieniejm ARGENIDY, obraz 
dofkonałey światu pokazać uśiłomął Ma- 


| uony, mafzych dośiągnoł wiekow, „albo 


podo- 


podobney umieigtnośći, na wierfz polfki 
zego wtórey Xiggi Tłumacz X: Waleryan 
Wyfzyńfki $. Р. dotąd miedzy żyiącemi 
zabawił, й te [moie uczone dieto z dru- 
karfkich na Światło wymodźił ćieniow, 
nie biedźiłby fig z myślatni, komuby piev- 
wfza z pracy wydaney miał uczynić przy- 
fuge, aniby fzukał po nayprzednieyfzych 
Europy Dworach iedney z tyśiąca Damy, 
któweyby Imie ną Jamym tey Ksiąfaki 
mógł położyć czele, pierwfzebyś ich na fię 
obróćiła myśli J.W.Mośćia Pani, ow/zem 
gdyby był żaden chwalebnych do opifania 
wyfokich спот Nayzacniey/zym Domom 
przyzwoitych miemiał umyjfłu, famabyś 
ти była do tego pebudką у celem. 


Jeżeli bowiem wfzy/cy kag o przys 
/Jfoynych obyczajach naukę zamierażących 
Pifarze, zafzczytu dla nich, odtych mieć 
pragną ofob, którym one ofiarować za 


Pie, 
W ut 
kich 

WARA 
ezn 
tylko 
ШР 
[ей 
dalece 
kiedy 


RO; 
ШУ 
figg 


rzecz nayprzyzwoitfzą jądzą, dla zga» | 
dzaiącego fie Ich fpofobu żytie z opifa- | 


пут przykładem; złożyliby bez wątpie. | 


mia w ręku ]. W. WM. Р. "Р. żę,do жаз 


dźiwienia świat pobudzaiącą Sycyliyfkiey [RIA 


wie 


Królewny bifioryę сі lawni Wierfzopifo- 


| mie, wyzmając rzetelnie, Фе ich do tego 
w umiyśle pofianowienia, głęboka wyfo- 
| kich Twoich przymiotow przynagliła u- 


u | waga, gdy każdy widźi w Tobie rozli- 


| cznych Cnót zbior tak zupelny; żakiego 
„| tylko wyćiągać po przenafzaiących płeć 
-| meżnym fercem matronach, przez podo: 


ch | biehk mwa ośmielił fig który z Póćtow, tak 


„| dalece, że fig ifłotną wydaiefz ( ieźli ią 
ki | kiedy świąt widźjał.) ARGENIDĄ. 


Równa Cię J. W. Pani D: z Królew/ką 
| dofloynośćią, Miążęcey Krwi rodowitość, 
śliggnioney w Dom Jaśnie Oświeconych 
ś | Migźąt lchmśćw CZARTORYSKICH 
od Sławnego Wielkiego Xięfiwa Litem: 
fkiezo, Jedyne-władcy GIEDYMINA, 
«риде, OLGIERDA, tudźież nigdy 
godnie niewyfławionych potomków Jaśnie 
; |Oświeconych XIĄZĄT lchmośćiow 
KONSTANTYNA KORYGIEŁ.- 
‚ КЕ, BAZYLEGO, MICHAŁA, ТЕО- 
DORA, y innych porządnie ро nim na- 
е fepuiących, aż do Jaśnie Oświeconego 

Kięćcia Jmói MICHAŁA KAZIMIE. 


‚ RZA na Klewaniu y Zukowie CZAR- 
> WPORYSKIEGO KANCLERZA Wiel- 
kie go, 


kiego W. X. Lit. Homelfkiego, Jurbor 
fkiego, Uświetfkiego, Poduswiatfkiego 
g&o. STAROSTY. Оуса Twoiego, w któ. 
ryza iakó wielkim y nieporównanyne mies 
ко nafzych Minifrze, та nieprzeławias 
ną do w/fbarćia fie kolumnę, Tządzona 
niegdyś od Przodkow. y właąfnemi piersia 
ni zafłoniona Qyczyzna z fwoią fwobodą; 
y w którym umyfłu m/paniałość, fubtelny 
w przeniknieniu rzeczy dowcip;wielką ta- 
firopność,zdrową dla dobra pofpolitego ra- 
de nieporufzoną w fadzeniu fprawiedli- 
wość, gruntowną w dobrym przedśięwóię 
ćiu fiateczność, Jerca ku Qyczyzmie у Jey 
wiernym Synom przychylność; о wpro: 
wadzenie nauk, dobrych obyczaiow, fpo 
koynośći, у tego wfzyftkiego co tylka Qy- 
czyznę u/zczęśliwić moće, oraz о znie 
$ienie [fzkodliwych zwyczaiow y bez prae 
wia uśilne fiaranie, przyfzłe na nie$ miere 
telny Domu. zafzczyt ogłafzać będą у рой 
miebo wymośić wieki. Wyflawiaiąc /polnie 
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CZY, 


Jaśnie Oświeconą XIĘZNĘ Јеутоѕёр, 


ELEONORE z Domu JJ. WW. HRA- 


BIOW De W ALSTEIN, Ludźi, których) у 


fiawy;y zwyćiefłw Cefar/kie Pańftwa ogar: 


nąć, å Hifiorykow piora określić y oba } 
; o 


dofiatecznie nie potrafią, gdy z nich leden 
J: W. Hrabia MAXY MILIAN de WAL- 
STEIN czterdźiefią zwyćięfiw whawio- 
ny Bojownik, obfzerne dźiejow Cefarfkich 
zapełnił Tomy, Matkę (mówię) Tmoią 
Panig, madrośćią, fkromumośćią, pobožno- 
ścią, у w/zyfikiemi bez wyłączenia m mwy- 
fokim jiopniu ozdobioną cnotami. Z tego 
Grzodła, iaśnieiącą w całey Europie, й o- 
Jobliwie-w nayprzednieyf/zych y паућато- 
żytnieyfzych -Czefkiego у Polfkiego Kró- 
lema, oraz W. X. Litemfkiego Familiach 
Krew wyczerpnełaś nayświetniey/wąmżie- 
lás zupełnym darem matury y tajki, 
przyzwoite lmieniowi у Krwi Xiążęcey 
przymioty, z jaśnie Oświeconych Xiąqżąt 
Rodźicow Twoich w dźiedźictwie, Фе m 
Tobie iedney iak w fkavrbcu iakim, wfzy- 
fiko to zdały śię razem zamknąć nieba, 
czym się przez cześć udarowane chełpiły 
niegdyś ludzkie Cory, á Swiat Cię Qyczy- 
Љу, zgodnym głojem, wfławionych Przod- 
kom Twoich; у którzy тут famym enot, 
«| zafług, у honorom idg torem Jaśnie O- 
świeconych Rodźiców żywo wyrażonym 
"| przykładmych obyczaiow zowie wizerun- 
| kiem. Idie w zadumienie, kto rzetelne 
р |Jpofobu życia Twożego fyfzy świadectwa; 
| JbC owy · " 


fłowy określić niepotrafi, kto oczemzfłym 
dźieł Twoich iefł świadkiem, у gdy procz 


rzadkich na świećie natury darow, przy |" 


rodzonych ćiała y ducha ozdob,prawdźi- 
wey powod pochwały, nabyte cnoty uwa. 
Фа, obyczaiąch niewiamość, w mówieniu 
łagodność, w układach fkrommość, w zd- 
bawach przyfłoyność,ń nadew[zyfiko pra- 
wdźiwą pobożność, y wylane na ubogich 
y sieroty miłofierdźte, у pełne politowa- 
nia ferce, przyznać Musi, Żeś wniczym 
nie ufiąpiła, zawołanym ma cały świąt 
Heroinom, na których wycbwalenie Dźie- 
jo- у Wierfzo-pifow aż do nafzych póź 
Źźnych wiekow pracowały piora. 

Y gdyby też fame ozdoby wzrofł mia- 
ły у wedwoynafob iaśniey fie wydały, Рот 
dobnegoć w rodowitośći у cnotach Przyia- 
ĉiela górne przeyrzały wyroki, dożywo- 
inim obowiązaw/zy ślubem, z J. W.]mćią 
Panem MICHAŁEM HRABIĄ SA- 
PIEHĄ Podkanelerzym W. X. Lit. 
MEZEM nie tylko fiarożytnośći Imienia 
chwałą, ale przymiotow y dźieł w/pania- 
łośćią w Oyczyzmie у pofironmych naro- 
dach Рупасут Mainifirem. Imienia. ( mò- 
wię) chwałą, bo tenże to fam fzczep, со 
у w Rzymjfkim kwitnoł. Pańftmie, у w Li- 

te- 
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|PIEHOM oraz, JJ. Oświeconym XIĄ- 
ЕТОМ CZARTORYSKIM Przodka, 
„|GIEDYMINA Xiążęćia W. X. L. Fa- 
"піна, NARYMUNDA Xiążęcia Ріп- 
fkiego у Mozyrfkiego, а Rodzonego 
„.|Brata OLGIERDA pochodząca. Те iejź 
| Сойпе NARY MUN DA: Plemie, równy 
|,|czzóż y dźielnośći torem, m Stryiecznie- 
„. |rodzoną Braćią z JAGIĘLLONSKIEY 
;|Farmuilij Tron. Polfki ośiadaiącą „ bofżę* 
puiące y przez. dłużfzy czajow przećigg 
„ Polfkie u/zczęślimiatące, Królefiwo, й nie- 
„|płonną ćzymiące nadźieię, Фе równie = 


‚ | Oyczyzną: wiekować bedzie: Tento: teft 


„| Bom, któremu MADROSC w Greckim 
żęzyku SOPHIA dla PUNIGAYŁY Ka- 
fatelana Trockiego Mądrych. Potomkow 
do podźimienia mądregą Оуса, SAPIE- 
HOW mie czcze ale przyzwoite datana- 
zwijko, ktoremu udźielni: Xiążęta: krew, 
Rodźice dófkonałe w. obyczaiach y nauce 
ćwiczenie, natura w/zyfikie ozdoby, Nie- 
bo obfite błogofławieńfiwa, й. QOyczyzna 


| ile mieć mogła Duchownych y Swieckich 


)bz( дој?о- 


dofłoień/żw, Boiu у Pokoiu Urzędow, бду+ | pocha 


nie w nadgrodę wiekopotunych ufług u- 
dźieliła. Lecz więkfza z chwalebnych 
przymiotow y'zafług urofła chwała, gdy 
wychwalone od kilku wiekow Pradźiadow 
Cnoty, w J. W. Jmći Panu PODKAN- 
CLERZYM W. X. Lit wzrofł wśźieły, 
у żakie tylko Imiona, |prawiedliwie Tze- 
czy ważący niepochlebiąiących ludźj rozm 
Jadek przyznał Jj. WW. SAPIŁEHOM 
w feczegulnośći , uazywaiąc iednego z 
mich Litewfkim Salomonem, drugiego Me- 


žem porady, innych Filarami Gyczyzny;: 


Obrońcatmi wolnośći,wfzyfikich zaś wmy- 
Jiem у fercem wfpaniałych, ludzkośći pets 
nych, boymośćią nayznaczmieyjzych Pa: 
now, te fłufznośći prawem ). W. POD- 
KANCLŁERZEMU W.X.L. przypifame, 
y w nim wychwalone być powinne. Ма 
zafzczyt wnim у wiernego Syna Qyczy- 
zna, Dom mocną Kolumne, Рат Slacheckż 
Przyiaćiela fźczerze kochaiącego, [5020- 
drokliwego W/bomożyćielaymożnego у za- 
m/ze gotowego Zajżępcę. 
Nieżayzdrośćiemiy Sykulfkim y Allo- 
brogow Królefiwom, z tak znamienitych 
Obywatelow chluby, że Ich dźieła w ka- 
żdym ięzyku opijane, powfzechną maig 


ślone 
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nayz 
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Tona 
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| pochwałę, niech fobie k/ztałtaią pod =ту- 
ślonemi imionami Poliarcha у Argeni- 
dy, Archowbrota ў үн, Э; elanora, у 
Iberfkiey Monarchini, Galakcyona у 
| Menadek, у tyśiąc inny dys par ѓут. po- 
dobnych, сәй godne Bob ‚атут y Heroin 
związki, znaydźie kto tylko podług wy- 
czerpnioney = tey Kśrajzki ТЕ 
2 | /bukać ®есЁсе, ейауйзае, ( C pea w j. 
N, MICHALE y w Tobie ). W. AL Ё 
XANDRO, те. ж/зу/?Ме к z jaca, 
| nayzacniey 54 Kawalerowie, naycnotliw) 
Pamie [zczycić fie przed ludżmi mega; sy 
zakie uczonych й cnote kochaigeyeh Dgie- 
«|jopifow do naśladowania swisiu przez 
pifmo one podać pobudzą. Niezbędźie w 
biorącey polot w naukach Oyczyznie ni- 
foey na pamiętnych dźieł Wafzych y po- 
kazaney ушн ludźiom przychylno: 
śći, Barkł aj 'ufzach,z tą tylko od Pier mje 
go różmośćią, Że tamten p rzeplatane rő- 
zney fortuny przypadki, Рі гаў fa Tą wier- 
nie Wam y bez odmiany fprzyżaiącą г схе 
Śliwość. nieufiaiącej polecą pamiięći, 
Niechże } W.M. P. у DOBRODZIEY. 
KO Та pięknemi Poctow myślawii rozfze- 
tzona, wierfzow pr zyrodzanośćią wdzię- 
cznych, zwięzłośćią mowięnia udatnych 


J [Dilie 


fztuką wydofkonalona, żywym. myraże- 
niem przyienma, rzeczy zawartych ofo- | 
bliwośćią ćiekawa, ARGENIDY Hifżorya | 
pod zafzczytem Wielkiego Twego Imienia | 
na smiat wychodźi, ktorą przed lat kilką 
ukrytą, na wielu m drych ludźi żądanie 
y powiorzone zalecenia przychylna mau: | 
kom, J.W. Jjmói P. PODKANCŁERZE- | 
GOwW.X.L.Meża Twoiego boyność Świa- | ty ję 
tu widźieć daie. Niech zdrową podaie przy: fine ( 
floynych obyczaiow wfzyfikim naukę, у do | ten 
tychże iawnym Wajzym.j]. WW. Pań- | pyzy, 
two czytających pobudza przykładem, kier e 

Niech ta na koniec łafkawą reką przy- | syin 
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Kap] 
leta, 


fzyc pozwolą Nieba: Tak Życzy. 


Ha, 

JASNIE WIELMOZNEY 'WMCIĄ РАМІ ad 
y DOBRODZIEYCE саста 

1 


Wiecznie óbowiązana Typografia 
Wileńfka XX. Francifzkanow. | 


«|DO CZYTELNIKA 


М2 innemi, które z powfzechną 
С « pochwałą wydał, Kśiątzkami,IAN 
| BARKLAITUSZ, jeft przednie dźicło; 


-| lubo nie wierfzem , Wierfzopifow, ie- 


"| dnak myślami у kfztałtem napifane, 
‘| to ieft HISTORYA ARGENIDY. Ro: 
пе Onw Tey Królewny życiu, do wies 
“| yzenia podobne <wyraźił przypadki, 
‘| przytym Innych Dam у Kawalerow nd- 
*|der chwalebne czyny, chcąc przykład 
*|Swiatu zoftawić w iakich Пе cnotach go» 
dnie urodzeni ludzie ćwiczyć powin 
ni. Pierwfzą Część wyżey wfpomnio- 
'|ney Księgi, ofobliwfzey pięknośći wier- 


| fzem przełożył z łaćinfkiego na poliki 


| Język J.W.Jmść.P. Wacław POTOCKI 
Podczafzy Krakowfki. Drugą dla wielu 
młodych Рапізг у Dam pożytku,Jmść X. 
"| Waleryan Wyfzyńfki Szkoł Pobożnych 

|Kapłan, z taką od uczonych Ludzisza- 
leta, па јака nauka у fkromność przy- 
kładnego Zakonnika zafłużyła. Nie 
chćiał wpraważieć z nią popifywać йе 
przed światem Tłumacz, ale za dofta- 

niem 


niem йе do publiczney . Warfzawikiey 
Biblioteki manu-feriptu y za flaranie 

Т. W. Jmśći X. ZAŁUSKIEGO Re fe- 
rendarza Koronnego, Człowieka, które 
go naukę y o nauk rozizerzenie ftaranie, 
wielcs fobie świat uczonych fzacuie, á 
za nakładem J. W, Jmśći P. Podkan- 
cłerzego W. X. L. gdy Autor życie ża: 
kończył, wychodźić kśięgaz pod przy 
poczeła, w tym kfatałcie, iak pierwfza 
część w Lipfku drukowana. A że wiado- 
ma ieft pierwfzey częśći zacność,ofobłi4 
Wize tey drugisy częśći zalety pifać 18- 
дле za rzecz zbyteczną, równie ( mym 
zdaniem ) у ćiekawość riafyći у czyta- 
nieofłodzi. Używay Jey przez uwagę 
na fwoy pożytek łafkawy Czytelniku yl 
bądź zdrów. 
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|HISTORYI | 


JARGENIDZIE 
KSIEGI DRUGIEY 
| CZESC 1. 

У ROZDZIAŁ І. 


Odmiana Nieba przy fley nawałnośći prognofiykiem . Okręt 
Galakcyona tonącego długo wicbrem у nawałnością firzy- 
many, do brzegu Sykulfkiego przybija. Pompa pogrzebowa 
| na Exekwiach Króla Meleandra. 


\ W еспе Tetydy łoża Febus. vłoto- włofy, 
ofplotfzy fwym poczw ornym pa nienifte kofy, 
Etonta, Eoufa, w pi ierwfzym ped ząc fzorze, 


Pitoila z Fle gonem w dru agim, mija morze. 


A Przez 


Hi 


Przez ty ch rzenie d: aje znak, że przyjemny światu 
Przynośi z podzichhaego дей blifki kieratu, 
A leycem fzybko żwawe fkierow awfzy cugi, 
Z ćieniow dobył pagórki, pola, niwy, fmug i. 
Sama tylko Tutrzeńka, gdy pogafły gw iazdy, 
Bledniała, niknąc, jafney bojąca śię jazdy. 
Potym fłońce ná każdą fporfzy promień ftronę 
Rzućiwfzy; ćlemną z źiemizłożyło opponę. 
Rozjaśnił $ się świat wf fzyftek, w tym trefunkiem z morza 
Powfłała mgłą niewielka, którą piekna zorza 
Pochwili Się, pokryła; у fłoneczniy promień 
Przygafiła, rzęfifty dzdzu fpuśćiwfzy ftromień. 
** Płynoł Galakcyonow w ten czas okręt, wiele 
Ludźi mając; jednakże: żaden burzy śmiele 
Zyćia nie śmiał powierzyć: 8151 nawet fami 
Zdumiawfzy 8 51е, у rufzyć nieśmieli wiofłami. 
Filidorus w tey biegły podobno nauce 
Siedźiał na wierzchu m: ifztu, ten nie wierząc fztuce 
Swojey, poczoł zftępować, widźąc że już blifko 
Niebeśpieczne ná morzu trafia 516 igrzyfko. 
Było to przećiw kunfztom żegla rfkim w tym raźie 
Nie ftrzedz, czy w ta a. im еу амі śię obraźie 
Morze: podfkoczy tedy, we drzwi z Е bije 
Galakcy ona; бач? niefzczęśćie $ię wiie 
Koło nas, już giniemy: fam zgadnąć hie mogę, 
Co śię dźieje e: już pewnie du 1fzą płaćim drogę. 
Niech że Niebo addali te od nas poftrachy: 
( Rzekł Galakcyo ) Złey to fortuny zamachy. 
Bo mięy fny okropne ta k ftrapiły frodze, 
Zem fił poźbył: nie byłem јак żyw w takiey trwodze. 
Wfzyftkó złe ztądrokuję: gdy uważam nawy 
Skołatane falami: krom infzey zabawy 
Ziemu trzeba zabieżeć:Ana przyfzłe fale 
Mocnić.Się: żeby jako zachowa 1С śię w са[е. 
Słuchay 


z Lochow, ** Nawałność morfka. 
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5) 
Słuchay móy przyjaćielu: (Чеп powiadać zacznie ) 
W ten czas, gdy do mojego forfztowania znacznie 
Poczołeś przyftępować, widźiałem trzy zwierze, 
Tygryfamiie zowią: со znaczą? mow fzezerze, 
Przerwie mu mowę zaraz Filidorus: czefu 
Niemafz teraz (now wróżyć, gdy pełno hatal, 
Radźił bym raczey z głębi zawinąć do lądu 
Blifkiego; tam lepfzego nabędźiemy rządu, 
Nie fprzećiwił śię nate Galakcyo fłowa; 
Uważywfzy, że rada Filidora zdrowa: 
Dla tego rofkazuie na miałczyznę prędzy 
Zawijać, aby ufzedł, co zbliżała, nędzy. 
Defzcz wtym więkfzy lać poczoł, пос źimę okropną 
Niofąc, famą godźinę południa roftropng 
W ćiemnośći obróćiła: poboczny z północy 
Wiatr wfchodniemu wiać poczoł, który do pomocy, 


Zdał $ięwprzody żeglarzom: lecz zabrawfzy fiły 


Zamiefzał w wały morze; które w okręt biły; 
Szarpał żagle, dla tegozwijać ie musieli. 

Zapomniał Galakcyo fnu: daley z pośćieli 
Porwie'fię, fpoyrzy oknem, у widźi z rytraty, 

Że chmura noc przyniofła, myśli: nie bez ftraty 
Przyidźiemi tu nocować. Grzmot gęfty ná Niebie 

Słychać, ftrafzne błyfkania; rzekłbyś, że w potrzebie 
Z kartanow daią ognia, tak gęfte pioruny 

Biły ;zewfząd śmiertelne groźiły całiny. 
Ү przyniofły niedługo oczywifte śmierći 

Znaki: gdy okręt ieden uderzony w ćwierći 
Padać 51е mufiał, który daleko od brzegu 

Odemknoł Się, ufaiąc fwoim от w biegu. 
Dźiwna tam Kataftrafe byłą; takbyś  mniemał, 

Ze Пе Febus za nocne ná południa mienigł 
Ciemnośći z Luną: kiedy z famego błyfkania 

Regulował $ię żeglarz, widząc zamiefzania 
Pełno. To jednak barźiey raźiło im осту: 
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р е ары: ТЕЕ a АЙДЫНЫ (DHR т-с EPOKĄ 
Ze rozwaśnione morze pianę z fiebie toczy, 
Y przećiwnym w okręty uderzywfzy fzturmem, 
Obija $ię: tu infze fale idą hurmem. 
Tu od fkały odbite głośne echo czyni: 
Gdźie fpoyrzyfz, tam śię więcey kłopotu przyczyni. 
Co więkfza okręt,w okręt zwiedźiony falami 
Jeden drugi Gięfzkiemi tłukł, łamał, razami. 
Nic kunfzty Marynarzow w tey mierze nie тора. 
Radźić: Akwilonow gniew widząc, widząc {торе 
Burzliwego Neptuna złość: łamią Się wiofła: 
Y w tę, yw ową ftronę nawy burza niofła: 
Po tłuczeniu tak ćięfzkim, у po zatopieniu 
Kilku okrętow:infze cow letfzym nofzeniu 
Zdały 51е być, gdy 'im Się pozrywały liny, 
Owdźie kotwy zgineły, oftatniey godźiny 
Czekały: między niemi co Galakcyona 
Wiozła, od zguby Вока mocą wybawiona 
Nawa, z podartym żaplem fzczęśliwie u brzegu 
Staneta Sycyliy po fprzykrzonym biegu. 
Ledwo со zawineli, ztąd radość, bojaźńi 
Dość ź drugiey ftrony; wątpią, by byli w przyjaźńi 
Z narodem, do którego Bog ich doprowadźił, 
Nie wiedząc iefzcze kraju. Jednak. im poradźił 
Gałakcyo; by zdradne porzućiwfzy wody, 
Na ląd wyfzli: y- rzeczy wyniofzszy, by fzkody 
Ргтупатпісу у w oftatku nie było; fufzyli. 
Słyfzy coś Filidorus, у ufzu rachyli; 
Wnetże ozżnaymić każe Panu: iże dźwięki 
Pifzczałek, kotłow fłychać, trąb, у infzych brzęki 
Tnftramentow. Już pozbył Galakcyo ftrachu, 
Odetchnoł od ćięfzkiego Fortuny zamachu. 
Odwroći fig od morza ku Miatu Katanie 
Chcąc ufłyfzeć muzykę, kotły, á w tym ftanie 
> Wadżi: 122 Krolewfką umarłego bramą 
Niofą, zdaieśię jakby wfzyftko pokrył lamą 
Pogrzeb Mełeaudra Od 
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PORA I RE Р 
Od światła, у uważa, albo Senatora, 

Albo tey Prówimcyi pogrzeb Dyrektora 
Być тшй. Widźi przodem gminy zacnych ofob: 

Które poftępowały właśnie w taki fpofob. 
W pierwfzym fzykufzły Panny razem z Matronami, 

Które z ćięfzkiego żalu zalawfzy бе łzami, 
Targaiąc włofy z głowy, -rzucały ná drodze, 

Załamowały ręce, biły w pierśi (тоте. 
Naftępował niewolnik liczny barzo, ktory 

Przez śmierć Pana do wolney porwacał $ię pory. 
Bo im toobwarował teftamentem, żeby 

Wolność im dana była: fprawiwfzy pogrzeby. 
Ci Mirtem otoczyli głowę. Cypryfl w ręku 

Nieśli. po tych muzyka przydawaiąc wdźięku, 
Krolewfkie dźieła głofząc fmutnemi mnutety: 

Którego Кагос wiozła wfpaniałe portrety. 
Wedle tey świetne mając z złotey fuknie lamy, 

Po tey trzy, y po drugiey fzły ftronie trzy Damy 
Włos miały rozczefany, á ná głowach wianki 

Oliwne: zacnych Domow wfzyftkie Kafztelanki: 
W ręku za$ goraiące trzymały pochodnie 

Za Karocą wfzyftek dwor Królewfki dość godnie 
Ná ten akt fzedł przybrany, Choragwie żałobą 

Pokryte wlokł po Ziemi, rozwite z ozdobą, 
Zmarłego Króla fzyfzak, zbroię, у oręże 

lnie, w ręku trzymali dość wfpaniali męże 
Ná rumakach iadący ofobliwey cnoty, 
_ Rzędno: па famych ftroje wytworney roboty: 
Dość mowić: że od złota, pereł, dyamentu, 

Utrzymać ledwo który mogł paludamentu. 
Nowym famo Królewfkie ćiało obyczajem, 

Nie pofzoftno, nie czworgiem ni jakim fprzężajem 
Na przybraney do tego aktu należyćie 

Prowadzono karocy, na ktòrey pokryćie 
Złotem tkane leżało, zabranych па woynie, 
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с=с с— сыч кайн 
Ге dwunaftu Murzynów бїўрпеїю fpokoynie. 
Mieli pierś, у kark goły, pafy w ftrusie piora 
Na tych kruczym kolorem czernieiąca {Кога 
Lśńiła śię: á przy złotych łańcuchach у ftroju 
Dżźiwnie Się podobała w cudzożiemfkim kroju: 
Gdyż w famych nawet więzach dofyc fantazyi 
Niewolnik pokazował w takiey okszyi. 
Królewfkie w paludament przyftrojone ćiało 
Ná złotym krześle lewą ręka śię wfpierało, 
"W prawey berło trzymaiąc: przytym otoczona 
Głowa złotą koroną, która wyfadzona 
Dyamentem, fzmaragdem, rubinem, „perłami, 
Blafk czyniąc, ledwo dała rufzyć powiekami. 
U Гіу? łańcuch złoty, Bogini Cerery 
Maiąc wyobrażenie, według maniery 
Sycyfiyfkich Monarchow; którzy opatrznośći 
Jey, przypifuią fwego Króleftwa żyżnośći. 
Те pogrżzebową Кагос fto pacholąt w koło 
Szłachetnie urodzonych otoczyło: czoła 
Y fkroń Amarantowym liśćiem otoczyli; 
W ręku turybularze, które napełnili 
Wonnym zielem, trzymali, tych wdźięczne zapachy, 
Powietrze napełniały у pobliżfze gmachy. 
Tak Giało prowadzono Królewfkie:za którem 
Xiążęta Sycyliyfkie jakoby oporem 
Zwolna pofiępowali: a pa miedzy теті 
Argenida żałośna; z powinowatemi. 


ROZDZIAL II 


Dalfze pogrzebu opifanie. Płacz yłlamenta Argenidy. 
Pochwała Meleandra Króla: którego ciało. ná fłośię mi- 
fłernie myrobionym palą. 
Iepomału zmiefzany takim widowifkiem 
Galekcyo; czymprędzey” woła {wym nazwifkiem 
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m NĄ ть 
Filidora, у Каде żbliżywfzy Się z ludźi i 
Rzecz wfzyftkę wyrozumieć; on więcey nie mudźi, 
%Wmiefźawfzy $ię między gmin uyrzy Poliarcha; 
Uznaje, że nie .infzy Francufki Monarcha: 
Widźi około dofyć zacnych ludźi: 4 tu 
Anaxyllas wybrany z pomiędzy Senatu 
Argenidę prowadźi, jedno dla „uwagi, 
Ву ią mdłośći nie wźieły: druga dla powagi. 
Nędzna była Argenis z takiego przypadku 
Lecz wrodzona wfpaniałość złączona w fwym бакша 
Z majeftatem, Królową fmutku, у tey klęfki 
Pokazała $ię: tak w niey był animufz męfki 
rzećiw buntom Fortuny: bo па wfzyftkie тату 
Naymnicyfzey w ftałymfercu nie czuła nrazy, 
Galakcyo tym czafem wfzedł był do namiotu. 
Który nad brzegiem morfkim rozbito, z kłopotu 
Chcąc cokolwiek odetchnąć. Więc ftrudzon niewczafem 
Nimby wroćił Filidor, układł śię tym czafem. 
Ten dofkonale wfzyftkie chcąc przeniknąć rzeczy, 
By do końca wytrzymał, miałnś dobrey pieczy, 
Argenis na wierzch w białć przybrała Się fzaty, 
Które we wnątrz pokryły bogate fzarłaty: 
W tenże fpofob у ine poważne Matrony, 
Według zwyczaju, który przećiw czarom ftrony: 
Chaldeyfkie maig; twierdząc, że tych fzat kandoru 
Czarownice 51е boią; ftrachy ku wieczoru 
Powftające паја: у infze podobne 
Babfkim prawie powieśćiom przypowiaftki zgodne. 
Tu naybarżiey Arfydy przypifywać спойе 
Porządek w prowadzeniu ofob w tym obrocie 
Zacnych: bo wielkość żalu przećiwko Monarfze 
Łamała wfzyftkie fzyki, pfuła rządy fłarfze. 
Więc Arfydas niby Wodz rey wiodł, tudźiefz zá nim 
Szedź lud pięknym porządkiem z lamenty у łkaniem. 
Сі Жого do Сегегу przyftąpią Kościoła, 
Aby 
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Aby ftaceli z ćiałem, Arfydas zawoła: 
Chcąc dźięk czynić Bogini,iże za jey fprawą 
Zyćie буе Meleander przedłużył, więc ławą 
Xiążęta zaśiadały, y wlzyftka Senatu 
Syciylij ozdoba w Pańfkich krzefłach: a tu 
Kawalerya; pofpolftwo ftaneli za memi, 
Z animufzem y uchem do fłuchu pilnemi, 
Na Augenidy,=która tak zaczeła mowę; 
Skłoniwfzy wprzod Przyjemnie ku Xiążętom głowe: 
Różne trefunki nas miefzaig | 
Lament Lecz mnieyfze rzeczy fłabfzy maią 
edrgenidy,  Qbrot Fortuny.. Kto mniey cznie, 
Lżeyfzą go ręką Bog ftrofuie. 
W wyfokie góry piorun godźi; 
Nad doliną tak nie przewodżj. 
Ida, y Raŭkaz Nieba’ blifki 
Nayczęśćiey Gierpią. te -poćifki.. 
Dom ogrodzony шїп płotem 
Nigdy nieupadł z wielkim grzmotem. 
Lecz rozruch: fłychać jak: paydali, 
Gdy śię wyniofty zamek wali. 
Statku czas nie ma, wierzyć fzkoda: 
Choćiąż dźiś fłońce, dźiś pogoda. 
Bowiem. do, jutra któ dożyie? 
Swiat: mu Się zbuszy, fłońce fkryie.] 
Ү na mnie ćięfzkie padły: wiry, 
Gdy załobne widzę kiry. 
Przezwyćiężyłam różne. trudy; 
Które przyniofły światu cudy: 
Zycie fwe widzę 4215 na (zali; 
Gdy śię niefzczęśćie na mnie wali. 
To wyrzekfzy: zamiłkła; bo tey mówić dali 
Płacz, у żałość nie dała. W tym;ludźie, co ftali 
W lament ćięfzki uderzą, pochop od Królowey 
Фо żalow, y rzęfiftych łez wźiąwfzy z BA 
Ока» 
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Z > салшы шалыны DEEKEY 
Okazyi. A gdy już obie dofyć ftrony 

Nad zefzłym Panem żałość bez żyćia ochrony 
Pokazały. Argenis wfpomniawfzy przyczynę, 
Ze nię poto tu wyszła; aby tę godźinę 
Nad zmarłymi jako Corka Оусет przetrawiła; 
Lecz jak Xieni zmarłego dźieła wychwaliłą: 
Pokrzepiwfzy йе tedy, y przetarfzy Oczy, 
Zaczętą mowę daley jak Hyble z uft toczy. 
Qyćiecmóy! który niedawnemi 
Czafy, napełnił świat fławnemi 
Zwyćięftwy: w którym спа Оусгугпе 
Wiele miłośći fobie przyzna; 
Y z poftrannymi wieczna liga 
Już go okrutna Parka śćiga. 
Gdy fobie wfpomnę na odwagę* 
Ach! jak nieznosną cznię plagę. 
Tęż na {мут fercu Senat cały 
Dźis ze mną cierpi pozoftały. 
Potężnym wichrem Dąb zwalony; 
Aż jęknąć mufzą у [ебіопу. 
Jakże nie ftękać gdy w tym kresie 
Refztę nadźiei już w grób niefie. 
Całe Króleftwo dźiś w żałobie 
Gdy Meleandex poległ w grobie. 
Silny Gradywa Mocarz, oku 
Zniknoł, woftatnim żyćia mroku. 
Purpur ozdoba fplendor traći; 
Koronami бе smierć bogaći: 
Berła Królewfkie fata krufzą: 
Laury zwyćięfkie =więdnąć mufzą. 
Wiekować iednak wfzyftkie będą: 
W pamięći nafzey gdy ofiędą, 
W Empiry wźięte tryumfalne 
Dzieła; utarczki w boju walne. 
Wiecznym mu kwitnąć należało 
Majem 
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Majem przy laurach; у to mało: 
Ale na niego fkryte lofy 
Zawołały tak nagle kofy, 
Cofniy zamachy zamierzone 
Fatum na zgubę tak fzalonę. 
A jeśli wyrok już wydany; 
Y uchwaliło Nicbo rany? 
Przynamniey jego wdźięczne рІегпіє 
W więk niefkojiczony Giefzy źiemię 
Temi у ty$iącznymi fłow panegiryki 
Wynofiła pod Niebo zmarłego. Kroniki 
Więcey głofić nie mogą, tak; ze do odwagi 
Teyże innych wzbudźiła, tychże cnot powagi. 
Zakończywfzy Argenis pogrzebową mowę; 
Wefzła wfamś Kościoła cney Cerery głowę; 
By obłapiła z modłą fteiącą Boginię. 
"Nie сойо się nigdy w tę wchodźić Swiątynię 
Zadnemu; ni Че tykać tamtego pofagu; 
Ktoby бе czuł w czym winnym; lub też dookra 
Poświęconych сап оѓо nie należał. Zdawna ` 
To Było uftawiono; jako tylko fławna 
Wieść o wżięćiu Cerery, Corki Prozerpiny 
Gwałtownym od Moloflow Króla, de krainy 
Podźiemney światu była. Tam niektóre wierfze 
Odprawiła Argenis ftanawfzy:te pierwfze 
Hetrufkow ceremoniy obrządki j odały; 
A dla przyjaźni zbory Sykulfkie chowały; 
Nim iefzcze oderwani przez trzęfienie źiemie 
Z krain Włofkich Infuły wźieły fobie imie. 
Gdy Argenis w Świątnicy fprawnie ofiary: 
Z wielką pompą przez inną pogrzebowe mary 
Nieśli drogę, na mieyfce ná to naznaczone. 
Роба potym у fama iefzcze niefkończone 
Asgenis fzeptem mówiąc paćierze. Tam mieyfce 
Nakfztałt Amfiteatrum okrągłe; á weyśćie 
Otoczo- 
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Otoczone fchodami: to Perfkie dywany + 

Y kobierce pokryły: wkoło miafto śćiany 
Wyśmienita ftruktura: w Śrzodku za nauką, 

Snycerfką ftos drew złożon ofobliwą fztuką. 
Wydawał gmach wifpaniały, który Cypryffowi 

Sto kolumn podpierały, na tych balki nowe 
Mnieyfzą znowu ftrnkturę tyląż kolumnami 

Ozdobioną trzymały: krufzgank figurami 
Wfpieraiący Пе na tych, różnemi przybrany: 

W tych pośrzodku purpurą, iedwabiem wyfłany, 
Nakfztałt łoża Majeftat. То także złożenie 

Było zwyfchłego drzewa, na prędfze fpalenie; 
Dla wdźięcznego woniami opiłe zapachu. 

Przy tym wfchody fzerokie do pierwfzego gmachu 
Po których tam Królewfkie z żalem nieśli ciało 

Archombrot у Poliarch Krółowie; dodało 
Pomocy kilka ofob, dźwigałąc nie w żarty; 

Dubaldy; Anaxyllas, Gelanor у czwarty 
Gobryas. Więc ztey pracy gdy spoczywać fiedli: 

Aneroft gdy mu gorną ambonę wywiedli, 
Wfzedfzy w пів zacznie pełną do ludu perorę 

Dowćipu: ale wfzyftka lament y pokorę 
Wzbudzała w fłuchaiących. Mowienia argument 

Dość obfzerny,Królewfkich cnot, у dżieł dokument: 
Zwyćięftwa nieprzyjąćioł, tryumfy, bogactwa, 

Sława, miłość Oyczyzny, nierozprzągłe bractwa; 
Rożne trefunki przy tym okrutney fortuny; 

Nasoftatek okropne śćielący całuny 
Boleśny zbyt przypadek, у nienależyty, 

Którym Śmierć temu Panu fztych dała niezbyty. 
Oftatka iefzeze fwoiey nie dokończył тому; 


Prez którą żałość w fercu wzbudźiłrzefze owy, 
.1* p РЗ т . z 
Tłumili wfzyfcy ten żal przez famo wzdychanie, 
Lecz wytrzymać nie mogąc, w krzyk lament y tkanie. 
Aneroft co miał mówić daley, zamilkł. Ludźi 
. W poha- 
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W pohamowaniu żalu daremnie бе trudźi 
Dwór Królewfki: iednakże za czafem uftali; 

Nimby bogrzebny lament w zajem prześpiewali 
Wokalifta, z Muzyką. Teżałobne treny 

Argument od Rrólewfkiey rany w ciele wżieny: 
Którą у cała w fobie uczuła Oyczyzna; 

Y żałośna Argenis па (wym гсп wyzna: 
Która w Królewfkim krześle patrząca $iedźiała 

Na te tragiczne akty; natwarzy zśiniała 
Pokazała Się z żalu; choć była pokrytą. 

Tu mafz lamentt tego pieśń wierfzem wyrytą 


Pieśń po- Bezprawne w frogich dekretach Parki 
grzebowa Co m lot kręćdie życia zegarki, 
Na tragiczne fceny 
Załośne mam treny 
Płacżzliwego ferca 
Zał пиё morderca. 
10е w kwitnącym pociech Мутетйе 
Flora m rof kofznym przyfiroi lęcię 
Przy furowey chwilè 
<Akwilo prześili, 
Werącaiąc jak w groby 
Kwiećifte ofoby. 
Meleandromych zafzczytow tyle 
Z famym Rycerzem lega w mogile 
Tu laury zwy ćiefłwa, 
Zmojowane Xieftwa, 
Przy fławnym Imienių 
Spoczymaią w cieniu Тіт; 
Fak opłakanie wam Katanenfy By 
HWefołe w fmutek' mienią fig plesy: | ciwii 
Król co Pańftwem тайа, (A 
Bezbronny upada: | До | 
Cow Gradywa /уше | Су 
Polu, „marnie ginie. 15 
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Lecz dźieło godne wieczyfłey ату, 
Nie idąpod теу śmierci buławjy: 
Wiekuież Alydg. 
Usmierz Argenido 
Łzy, po miedzy Bogi 
Meleander drogi. 
Карапу w złotey forsuny fłrudze, 
Ná- Elizeyfkiey wyfadzon fmudze, 
Nie zna 'dicmney nocy- 
З muna pomocy 
Który rządźi znaki. 
Feb y gwiazd Orfzaki. 


Archombrot, po fkończonych trenach jako krewny 
Zmarłego Meleandra, aktow takich pewny: 
Odwróćiwfzy twarz w ftronę; podłoży pochodnią. 
Rzekłbyś że ten nad krewnym pokazał fię zbrodnią. 
Wnet Пе płomien takzawźioł; iż objaśnił owe 
Z wyfchłych rzeczy złożone gmachy pogrzebowe. 
W tym wźżiąwfzy więcey fity; kędy już na górne 
W ftępował budowanie: Dubald choć pochmurne 
Miał czoło; naywyżfzego wiodąc rząd Kapłana, 
Pierwfzy drzewa wonnego gałęzie z Libana 
Rźuci na ftos; a przy tym obficie kadżidła. 
Nie bito tam, za winy ludźi zmarłych, bydła. 
Wlał potym przednieyfzego fpory kubek wina; 
Po nim zaraz Poliarch, w którym Pańfka mina; 
Argenis, у z Senatu zacnych ofob wiele 
Tenże zmarłeińu affekt oświadczyli $miele. 
Tłumem w.tym lud za niemi wfzyftek, toż czynili; 
Ву Гоја miłość przećiw Panu oświadczyli: 
Сі wino, mleko oley leli na popioły; 
Inśi frukta rofkofzne; czymfię palą pízezoły; 
Lilic, kwiaty wfzelkie, Mirty, Amaranty, 
Cynamony pachniące miecą. Nie kurąnty 


41 Hiftoryt o Argenidźie 
Sed z R ER 
Ni wdźięczne Sarabandy wygraie Muz 'ka, 
Zal fwóy ćięfzki wydaiąc; lecz co ich fię tyka 
Barku, fukanie rzucają: tamći ага pochodnie 
Miecą w ogień r;yczący. А w tym dość fpofobnie 
Zapaśnicy, Szermięrze, różnemi fztukami 
Igrzyfka rożne ftroią; aby lud płaczami 
Y bolem już znudzony pozbawili żalu. 
Gdyby nie to, byłoby tam dofyć fzpitalu. 
Gdy” гуй: spofobem w[zyftko na ftóśie zgorzało; 
Ogień wygafł, ledwie znać gdźie Królewfkie ciało. | 
Pilnie Aneroft zebrał wygafłe popioły 
W krzyfztałowe naczynie, w królewfkie Mauzoły, | 
W trunnie złożywfzy zamknoł, w ftołecznym Katanich 
Mieśćje спут Sycyliy. A па pożegnanie 
Dubald naywyżfzy Kapłan obecnego ludu, 
Сө бе do tego zebrał tyśiącami cudu 
Wodą zElimcyfkiego zrzodła po trzy razy 
Pokropił: tey na zmycie wfzelkiey brano zmazy, 
Skończywfzy ceremoniy tey wfzyftkiey obrządki, 
Lud pofpolity pofzedł:4 Senat porządki 
Czyniąc, do modlitw świętych udał śię ; OQyczyzny 
Swey zachowania profząc, yw wieki rok zyżny 
Bogow: których życzliwych $ycyliy doznali: 
Choćiaż złych fatow ten raz ćięfzki wytrzymali, 
Waletę też oftatnią czynili zmarłemu: 
Zycząc by lekką źiemia ftawiła 51е iemu. 
By miękko fpoczywały kość1; mogił garby 
Miłościwie tak drogie zachowały {Ка by, 


bierze 
fiebie 


Na ftr 
Bada 


туу 
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fiebie,;y 0 леу wolności rozmawia. 


Należy Monarchow wcześnie przefłrzegać o złych zwy- 
cznjach y zamiefzeniu m ich Pańftwie, 


Aćmienie fłonecznego światła; y komety 
Do ftrachu ludź1 pędzą, у niefzczęfney met: 
Tyfiqcznych bowiem wrożkow опе fa przyczyn: ; 
Jak infzym tak cym krajom kędy fię nawinę 
Tak Meleandra zacność w podźiemne grobfztyny 
Z niefzczęfnezo przypadku wpędzowa, runy, 
K fztattem konftellacyi groźney przypadkami 
ү, Sycyliy wrożką była: gdy tragedyami 
anidNapełniła Kroleftwo. Już śię zakończyły 
Pogrzebowe obrządki; już przyfute były 
Popioły mogiłami. Wfzyftka pompa zá tym 
Na Pałac fię Krolewfki wróciła. Bogatym 
Kredenfem zaftawiono serwifzem; a ftoły 
Okryte potrawami: offertyna poły 
Z żalem zmiefzane; w krzefłach fadzaią ofoby 
Według danych regeftrow rofpifanych; coby 
Nie było konfuzyi. Tu jak po żałobie 
` Wefoło; bo ná uczćie poczynali fobie. 
* Ci бе tut bankietuią, Gelanora różne 
Myśli trapią, gdy widźi z Galliy podrożne. 
Idąc bowiem ma pałac w gminię Filidora 
Doyrzał z którym podobno rozmawiał nie wczora: 
Y zadźiwi fię wielce, napadfzy z nienacka; 
Radby, aby fię prędzey tafkończyła fchadzką: 
Aby miałdo rozmowy jaki moment czafu. 
Więc boiąc $ię cenfury jakiey lub hałafu; 
Na ftronę Filidora odwiodfzy, przyczyny 
Bada йе do odległcy przyjazdu krainy. 
| Przywitawfzy. Бе tedy, obłapi go mile; 
Pyta, jakie zFrancyi nowiny, у chwile 
* Rozmowa Gelanora z Filidorem, 


& 
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Był Filidor jak iedna dufza, iedno ferce 
Galakcyona; który zafławlzy kobierce 
Leżał nad brzegiem morfkim. Wiedźiał o tyn dobiż 
Gelanor, iż fekretow był świadomy fzczodrze 
Gzlakcyona wfzyftkich, ren młodźian uczciwy: 
Y owfzem przez iego rząd wielce fprawiedliwy 
Wiele rzeczy odprawiał. Więc Filidor rzecze; 
Już podobno wiele dni y czafuućiecze 
O Gelanorze miły! gdy Francufkie Pańftwo 
Czy przez ludźie czyli też przez jakie fzatań ftwe 
Czyli zły Nieba afpekt w wielkim zamiefzaniu 
Zoftaie: nietrzeba w tych rzeczy rozważaniu 
Długo deliberować: w krotkim pewnie czafie 
W ręku Królewfkich Pańftwo to nie utrzyma Пе; 
jeżeli niezabieży $miałośći Tyranow: 
Którzy nie chcą nad fobą uzyać innych Panow. 
Galakcyo, o ktorym pytafz fię, w blifkośći, 
U portu Uliffefa: ten ich wfzyftkie złośći 
Jak z regeftru opowie. czy tylko kto inny 
Wiary fobie nie zjednał u Krola, choć winny? 
Bom y tu Anaxyllę widźiał na pogrzebie: 


Opowić 
Y po 
$ашер 
Kun 
Алаху! 
Zma! 
Na jak 
Gala 
Odpoc: 
Jak 
Wizy 
Mdl 
Tu Fil 
бо[ 
Y ferdi 
Gdy 


А ten naywiękfzy fztukmiftrz w przeklętey potrzebie Polewa 


On bunty wfzyftkie czyni, y w Pańftwie niezgody: 

Bo jnź y groza wielka, już wyfzło y z mody; 
Godźien by: dawno śmierci tyle, ile ludźi 

Zacnych o nią przyprawił, niedźiw gdyby cudzy! 
Powiedz móy przyjaćielu; Gelanor mu mowi: 

Gdźie fwoie Galakcyo okręty ftanowi? 
Wnetćię fam doprowadzę: Filidor odpowie. 

Tam mu wyperfwadujem, gdyb; nafzey mowie 
Chciał być tylko powolnym, by fię nie ogłafzał 

Ze tu jeft; azżbym w przody w tym rola uprafzał; 
Bym tych tumultow iemu wyraźił przyczyny:, 

A uznał, komu by miał te przypifać winy. 
То wyrzekfzy, сей w fwoią, aten w woią ftronę; 

e Roze- 


Кї, 
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Wid 
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Rozefzli, йе mając w tym fwychrozmow ochronę; 
By ufzli podeyrzenia w jakiey (prawie z fobą 
Mowią: nie wydaiąc йе przed jaką ofobą. 
Więc drogę fwa tak fztucznie fporządźili; żeby 
Wprzod Filidox pofzedfzy z takowey potrzeby 
Opowiedźiał o przyiśćiu prędkim Gelanora? 
Y pogrzebie Królewfkim: gdźie стаз до wieczora 
Samego patrząc ftrawił. Powiada gdy przyjdę 
Ku miaftu, obaczyłem, a tu Argenidę 
Anaxyllas prowadźi na pogrzeb niedawno 
Zmarłego Meleandra; wfzyftkim te jet jawno. 
Na jakiey mogł, natakiey tam fpoczywał miły 
Galakcio pośćicli; by ftrudzone fiły 
Odpoczynkiem pokrzepił: tu ра iego ftowa 
Jak o zdraycy pofłyfzał; odbiegła go mowa. 
Wfzyftek jak nie przy fobie, wpadł w ćięfzką cholerę: 
Mdleje na tak odwazną zdraycy manierę. 
Tu Filidor wielce fię przeląkfzy, zawoła 
Gofpodarza; by otu lub jakiego źioła, 
Y ferdecznych czympzędzey patrzał wodek kędy: 
Gdy doftał,to pod nofem;to na ikroniach wfzędy 
bij Polewa, aby iefzcze zatrzymac w nim dufzę, 
Krzyknie: nie wiem; o zyciu pono wątpić mufzę. 
* Gdy fię około Pana wfzyfcy bawią; wpada 
Miedzy tłum ludźi gwałtem, zdyfawfzy Йе wkrada 
Gelanox: у Xiążęćia tak fłabego frodze 
Widząc, rozumie: pewnie po niefzczęfney drodze. 
Qbacz бе Gałakcio! rzecze; obacz prędzy! 
Ja Gelanor przybywam, abym w takiey nędzy 
Z tobą йе mogł ućiefzyć: która ukochana 
Trapi Qyczyznę; y naś Szlachtę w niey wybrana. 
Weftchnie tu Galakcio, у otworzy oczy. 
A jako miłość prawa nieśie, prędzey fkpczy; 
Y uchwyći za fzyię Gelanora: kędy 
Poprzyśięga go zaraz przez jego urzędy; 


* Gelanor u Galaksiona. B Przez 
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== W, 
Przez Роћагсһа zacność aby mu nie taił: 
Co Anaxyllas robi сап Krola gąił? 
Wiechawfzy w Sycylią. Czyli powolnośći 
Przez łagodność w mowieniu, у fkryte chytrosci 
ak Ambiodoryxa wola była nie miał 
U Poliarcha? na to ledwo nie zaniemiał 
Gelanor, y rzecze. Ze, tak йе wfzyftko dźieje 
Jak mowifz Galakcio. Nie mafz tu nadźieie 
Poprawić ząraz tego; będźie czas y na to; 
Ze fię pochwilio tym rozmowim bogato. 
Teraz fię o to ftaram; byś przyfzedł do fiły; 
Wiedząc dobrze, że będźiefz w tym Królowi miły, 
Ktory fię w pr. awdźie kocha, у przychylniey ucha; 
Kto fenfa zdrowey rady podaie do ucha. 
A w oftatku ‚со mowifz Galakcio o tym? 
Czy nielepicy, żebyśmy oznaymili potym? 
Nie zaraz twe przybyćie głofili u Kxola; 
Przy żałobie więkfzego nie dodaiąc mola: 
Aż należyćie zważym czas fpofobuy temu 
W kraść Пе do iego ferca: atak po iednemu 
Rofpytywać fię będziem: co teżza gazety 
Zty hz owych Krajow częfte przynośzą fztafety, 
Kto nie miar. kuj je czafu а poczyna śmiele; 
Albo predko pobłądźi, albo ftraći wiele, 
Rzecze tu Galakcy ojam ći nie od tego; 
Zebym nie miał pofelftwa odłożyć moiego. 
Ale fię юше barźiey ото pilnie ftarać, 
Gdźie widzę, że fię zwłoką nie beśpieczno patać. 
Radźić czymprędzey- trzeba y dodać pomocy; 
Kto па czas y dźień zły padł nie doczeka nocy. 
Słuchałbym chętnie twoiey przyjaćielu rady, 
Gdy by o mnie chodźiło. lecz w-Oyczyźnie zdrady 
Pilnym mi wtym być kazą, abym у godźiną 
Sprawił wfzyftko, azguby nie zoftał pr zyczyną. 
Niewadźi cznfem тие жеб, gdy o mała chodźi: 
Ale 
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Aie gdźie niebeśpieczno domowicsię gudźi. 


Co rozumnie uczyni, prędko fkutek birze 
Łatwiej w firumyku rybe złapał niż w jeźierzę, 
Czy pięknaź? maią zdraycy już rzeczy napięte; 
My zafypiać, y ferce będźiem mieć zacięte: 
| Ktorym nalezy byśmy otworzywfzy ocz 
Krolowi, w zabieżeniu dodali pomocy. 
Przewiedźiem że na fobie, byśmy w winie byli; 
Ześmy w tey mierze nazbyt leniwo chodźili? 
Nie wczasby śię dopioro w radę kupy fprzegły 
Co ztym czynić, gdy cztery już goreią węgły. 
Przez nieznaczne prędko sig wokret rofpadliny 
Wcisnie woda, y w тов [їе zapadnie głębiny. 
Nieżrzeba w ут rozm) fiu, lecz fukać Jposobw 
By sięrychley uchronić ożwgrtego grobu. 
Trzymam po Krolu: że fię dobrowolnie ftawi; 
Y moja perfwazya to uniego fprawi; 
Ze na terminie płonney powieśći nie ftanie: 
Da drugiey ftronie ucho: to jeft moie zdanie. 
Со jeśli tak nie będźie: profzę, czy nieftufznie 
Nędzarzem by go nazwać; ktory$ię tak gnuśnie 
|Kłamftwu poddał w niewolą, a prawdy nie lubi. 
О ślepoto niezńośna! nie czuć kto ёје czubi. 
X nie mieć rozeznania, kto ći fzczerze fprzyia, 
Kto chytrze, у zdradźieckoprzy kim fię uwija, 
Ja zaprwdę, ktory mam charakter na fobie 
Pofta: żeby w mey prawą niewinność ofobie 
Uznał: powiem przyczyny, natym wfzyftek będę; 
Ze do Kola pofelftwo zlecone odbędę. 
Gdy uważam, od kogom pofłany; tu Metka 
Krolewfka, гп Qyczyzna ftrapiona  nieftatka. 
Do kogo? jeft Poliarch; z nim Йе mowić godźi: 
Bo podobno о żyćiePoliarcha chodźi. 
Мат ftałe przed$igwźięcie. Poy 
Dobra pofpolitego mam ta 
B2 


Z 


де: ута zdraycę 
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Ktory mi lub przefzkadzać, lub odradzać będżie. Gho 
Ciebie о Gelanorże jakom doznał wfzędźie Bylem 
Szczerego, pilnie profzę, ieżeliś życzliwy Uw 
Krolowi: wiemaci dobrze, żeś: w tym fprawiedliwy. Całość 
Nie wątpię o teyże co y we mnie przyfłudze: Ji 
Porzuć wfzelkie zabawy. , interefla cudze: | Gdy ш 
Czymprędzey śpiefz doniego; oznaym те przybyćie Stos 
Zem przypłynoł: a nie chcę nic poczynać fkryćie. Odwag 
Pofelftwa tego nagłe bardzo mam przyczyny. Тал 
Trudno ć Cierpieć y y iedneyw odwłące godźiny. Pofelft 
Więcey nie mowię; bo wiem, że wtymże momeńćie Dać 
Zjednafz audyencya w Pańfkim 'Parlameńcie. Pilnie 
Nie wymawiamśię w niczym,coś ini opowiedźiał, 6 
Odpowie mu Gelanor: tylko żebyś wiedźiał, Y wyti 
Zė Krol w Cięfzkim тойа po fwym Teśćiu Gniitku: Jak. 
Niewiem, czy przyidźie prędko co żądafz do fkutku! 
Dla Tymandry też Matki tam jakieyśi zdrady, 
Czy będźiefz ptzypufzczony Ł Pofłanido rady? 
Bo mu już Anaxylla 5 dobtze nabił ufzy. 

Gdy сіе zaraz nie przyimą, cięfzko będźie dufzy. Król o 
Znowu бе у y o to bać potrzeba nie mało; ШИ 
Przyiacioł Anaxylli kupą fię nagnało: i 
Przy boku fię Krolewfkim wiążą; przezte rożne dźieć | 

Fakcye, fztuki, zdrady wyrabia niepróżne. zach n 
Nigdy famego być Gie nà Krolewfkim dworze: ki: z 
Przy tym mściwy, gdy doydźie, że go wiego fkorze| 
Podchodzą: czy niemądr zeż ftrzedz fię go należy? ? 
Tu Gałakcio. Dobrze mowifz nie ubieży 
W tym fita pono czafu: tylko wielce żądam; 
Niech jak nayprędzey Krola y ia też oglądam: 
A takfkryćie; by tamten nie zrozumiał fpra iwy: 
Po tym znalażfz y pretext do piefkiey zabawy, 
( Konfens od Krola wźiąwfży wyjazdu ) powroćił: 
A jak poczoł, Oyczyznę do końca wywroćił. 
Ażerzecz wizyftką zamknę. Tegom aniimufzu: 


А х оё 


iwy. 
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€hoć by mi przeciwnego coznofić z przymufzu; 
Bylem rozkaz wypełnił Krolowey; y Syna 

Uwiadomit, że tego jeft nagła przyczyna: 
Całość Oyczyzny, Pana niebe$pieczne żyćie. 

Już kow dofyć: pilnieyfze tam ieft moie byćie. 
Gdy ufłyfzy oftatnie już Galakciona 

Słowa: wfzyftek fię ftrwoży; rozważa, że ona 
Odwaga niedaremna: choćby niebeśpiecznie 

Tam fię ftawić, a przećie odprawić fkutecznie 
Pofelftwo fwoie pragnie, Krolowi przeftrogę 

Dać we wfzyftkim. Więc nifn йе w (wa zabierze dros 
Pilniey tę rzecz rozważa; y tę chęć pochwali (ge. 

Galakciona; profząc, by йе trzymał dali; 

Y wytrwał małą chwilę: obiecniąc fzczerze 

Jak należy u Króla poffużyć w tey mierze, 


ROZDZIAŁ IV. 


Król o przybyciu Galakciona od Gelanora bierze. wide 
domośc. Urząd dobrego Monarchy zawif na Jprawie- 
dliwośći y pomiarkowanin. Poliarcha mającego fie mi- 
dźieć ż Сајаксіопет zatrzymuie Argenis; У 0 tumule 
zach mw Krolefiwie fe mypytwie. Miafła Arelatu poczęte 
ki: w którym okrutny ludzkich ofiar zmyczay zniesiony. 
przyczyna zamiefzania w Rzeczy-pofpolitey 
Francufkiey. 


Ak zwyczaynie Matronom poważnym przyftoi 
Pamiętna Argenida; gdy iey o to ftoi, 
By бе mogła do woli przy żałobnym ftroju 
Napłakac; do fwołego wniofła 51е pokoju. 
Poliarch kochaiący, tuż przy niey, z miłośći 
Łzy oćiera, pofila gdy napadną mdłośći. 


jw tym przychodźi Gelanor, wźiawfzy pozwolenie; 


B3 A O przy- 


ч ‚ә 
O przybyciu od Matki czyni oznaymienie Ро; 
Galakciona, * Struchlał Poliarch na nagłą Opifa 
Powieść: raz Пе rumieni, drugi raz pobladłą | hż 
Pokaznie natwarzy сёге, ledwie mówi: 
Kto? o który czas przybył? y co mi оромї? 
Co to jeft? że od Matki, którey nieaffektu 
Swiadomęm: czyli nie wie? że ja bez refpektu 
Mandat wydałem; 52 Się nie ma pakazować, 
Ktoby od niey miał jakie pofelftwo fprawowac? 
Galakcio na morzu z dufzy twierdźić mogę 
( Rzecze Gelanox: ) Krolu nie bez Bofkiey drogę 
Qpatrznośći odprawił da nafzey Infuły. 
Puśćił Się na Tyrreńfkie, tu mu na fkopuły 
Greckiego morza wiatry wpędźiły okręty: 
Więc gdy go mórfkie burze pędźiły w zfikięty, 
Ү kody naczytiły: trefunkiem u brzegu 
Ulila rzucił kotwię 4218 zaraz z nocleśń. | 
Nie wiem co mu zlecono, со w pofelftwie nieśłe: Swoy 
Bo jawnie nie chce mowić, podobno ftrzeże śię. Uzi 
To tylka pówiem: com miał dżiś w wielkiey uwadze: | Miedz 
Jak mu ktoś Anaxylle wfpomniał: ten: jak fadze Iede 
Szczerniał wfzyftek, odzmyfłu odpadł, y już, w grobiēļ Nin | 
Sranoł iędną jak mowim noga,; lecz po probie Wy 
Czyli iefzcze w nim dufza; z Gięfzkim otrzeźwieniem. Galake 
Przyfzedł kfobie: o zemśćie соё mowiłz mruczeniemaj ро 
Naybarżiey żaś o ćięfzkiey ruinie w Qyczyźnie: Ы 
Po tobie Królu prędkiey aż nazbyt puśćiźnie. Ley 
Ma zlecenie Matki twey Náyjasnieyfzy, Panie, Ale у 
W Kroleftwie twym opifąć ftrafzne zamiefzanie. Cz 
« Poliarch nato йома mierzekfzy: pofyła, Nędz 
By Anaxyllas przybył. W cota rzecz nachyla Od 
Uważywfzy Gelanor, y przetąrfzy czoła, Milcz 
Z wielką fwoią odwagą na: Krola zawoła. | К 
Со potym z Anaxyllą tu zachodźić w radę! | Słuszy 
2 Poliarchawi Galakciona: przybycie nie miłe. 


Po 
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Po co tuma przychodźić, kiedy jego żdradę 
Opifać, Galakcio ma tobie zlecenie: 

Ја mu nie fłuży fprawy (woiey ochronienie. 
Co infzego on broi: fłufzna Sie zatrzymać 

Kędy go fzlakujemy, aż poczniemy zżymać 
Jego chytrośći: niechay w ten czas odpowiada: 

Poprzysięgam, że kłamftwa nikomu nie zada. 

Niefprawiedliwa: tylko daćiednemu neho: 

Y drugiemu należy fławić śię nicgłucho. 
Doświadczona to, że fwe Aktor rzeczy zdobi; 

Wfzyftką Siłę у dowćip do tego fpofobi, 
By Adwerfarz у bąknąć nje mogł przećiw niemu. 

Wiefz dobrze спу Monarcho: mowię świadomemu: 
Ze Aftrea na wadze dwie piaftuie fzałki: 

Nie bez przyczyny і, co wyćiefuią 2 balki 
Pofągi; у malarfkie kunfzty wymyślili: 

Daiąc w tym ad intende, by wprzod zawiesili 
Swoy fad Krolowie, y nie zaraz fprawiedliwą 

Uznali rzecz, któraby akcyą zwadliwą 
Miedzy dwiema mięć mogła; aże racyami 

Ieden drugiego zmoże, nie piemi fztukami. 
Nim na kogo furowe ferują dekretu, 

Wymowić śię mu każą, myczerpną fekreta. 
Galakcio $ię fadutwojego nie zbrania: 

Prośi o dekret, jeśli godźien.jeft karania. 
Przebog! jak zaślepieni, co $ię wielce chlubig, 

Ze w rozffądku nie (ойї: im, cudzych nie lubię. 
Ale więkfza w Monarfze pochwała, gdy jawnie -< 
Czemu tak nie inaczey fprawy fądźi prawnie. 

Nędzna niegdyś niewiafta z Krolewfkiego fądu 
Odrzucona, nie widząc w swoiey fprawie rządu; 
Milczy troche; w; tym йе iey te Пома wytrwały: 
Królem bądź po Królew/(ku fprawuy. Trybunały. 
| Słuszniey to moim zdaniem tobie Matka mowi. 
Coż rozumiefz Monarcho? gdy sig w tym fłanowi 
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24 Hifforyi o Arpenidźie 
— — ею bin nn .,‚ z wę 
"Twoy umyfł: że сіе nie dafz ofzukać nikomu? 
Uważ proszę rzecz fłuszną: gdy do twego domu 
Jeden’ przyszedł, tyś temu dał wewfzyftkim wiarę: 
Тоё inŝi w fwoich kłamftwach ztąd brać będą miarę 
By pilnieyśi w tym byli, niż ich adwerfarze. 
Zapewne gorzeyby tam było, niż w browarze. 
Czego Бух śię uchronił ną obiedwie ftrany 
W fłuckaniu, у affekćie chćiey być nakłoniony: 
Tak należyćie każdę w net ofądźifz fprawę. 
Opisał Anaxyllas Matki tw cy zabawę, 
Jako’ złą y nieftuszną w Pańftwa sprawowaniu; 
W częftym u Ciebie będąc o го zawołaniu. 
Wfzak Anaxyllas człowiek; więc może pobłądźić? 
Oszukać też może, gdy da mu śię kto rządźić: 
Zbłądźić przez nieoftrożność lub jakim mniemaniem: 
Oszukać lub ze złośći lub też omamianier1. 
Nie masz nicłatwieyszego,jak swoią rzecz zdobić, 
Ze ёе tak nieinaczey dźicie, tak fposobić 
Pewnie wszyftko zamyśla, byś prędzey uwierzył; 
Na co Ambiodoryx w (wych fztukach zamierzył 
Albo, że zważył dobrze, iż mu śję fpzećiwić Staneł 
Zaden nie śmie,: tuć mu śię naylepiey pożywić, Gal 
Ztąd wżiąwszyśmiałość, ćiebie Krolu oszukuie; Więc, 
Gdy widźi, że śię taki sensat nie znayduie; Lec 
Ktoryby iego chytrość wydał. Tobię żeby Zeby | 
Nayjaśnieyszy Мопагсһо objaśnił potrzeby. Mo 
Dla czego prawdę uznac wołą mafz jeżeli: Brzyk 
Wie;że śię nigdy па to żaden nie ośmieli. Piz: 
Galakcione przećiw tobie ftała wiara Utaił, 
W fzyftkim świadoma. Jużby rozerwana para Ku 
Cnoty у prawdy była; gdyby kto opacznie | Lub z 
O nim trzymał. Łatwoć też, kiedy mowić zacznie Lul 
Rozfądźić , czy affektem, czyli śię uwodźi * Paf, 
Słulznośćią.  Wyfłuchać go; & cożtu zślzkodźi? К 
ў Y = 64у; 
М 
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Y owfzem wiele pono przez to będźie fzkody; 

Kiedy 51е ойто ftawifz na jakie zawody: 
Uprzy wilejowane wtym Fróncufkie kraje 

Były zdawna; у nam Się ta fłyfzeć doftaies 
Czego infze Narody niemaia, że wolny 

U Krolow głos miewali: tak był dobrowolny 
Nafzych Monarchow umyfł. Толе za6 Xiążęta 

Y Krołowie nminiemaią; że niejeft rzecz Święta 
By Się komu pokazać: więc śiedząc іак м klatce, 

Raz $ się w rok prezentuią na publicziiey fchadzce, 
Coż czynić gałakcyo będźie, gdy do domu 

Powroći? Co też fprawił, jak opowie, komu? 


tm 


| Rzecze, że шешени 1; ani mogł przywitać: 


Jak będą ludźie sąd 1419 fekoda $ Się y pytać. 
Gdyż niemafz tam żadnego w Rzeczy- pofplitey, 
Króryby Зайкі Pańfkiey niemiał znamienitey. 
Poczoł śję tuniejako Poliarch oćiągać: 

Co gdy zważy Gelanor: barźiey śię zaprzągać 
Niegubiąc fantazyi pocznie w perfwazye; 

Aż wymogł, że niepuśćił już Krol w dylacye. 


Staneło tedy na tym; by nazajutrz rang 


Galakcyona Spiefznie do Kola przyzwano, 


Więc go Gelanox nie przezzwyczayny dźiedźiniecć 


Lecz przez obfzerny przy wiodł w ogrody zwierzyniec 
Zeby go kto niezoczył, ani wrożką jaka 

Mogł doćiec: wtym oftrożność miał nieladaiaką. 
Przykazał też Poliarch, aby go łagodnie 

Przywitawfzy , napomniał; żeby śię fpofobnie 
Utaił, niegłośiw (zy; kto był; lecz ażeby 

Kupcem ć “е zmyślił, który dla pewney potrzeby 
Lub z Adryaty ckiego tu przypłynoł morza; 

Lub od Korcyry puśćił na zachodnie zorza. 
” Pofzedł zaraz 'Gelanor, A tu Argenida 

Która w wolney żałośći do tych czas śię wyda 

Gdy Się iey nowe znowu otworzą kłopoty ; 

1 Poliarch o zamiefzaniu opowiada, Bo 


Н: оху? o Argenidźie 
Pis zz 
Bo pofłyfzała trochejiże pokoy złoty 


Ktos w Oyczyftym Krolefwie miefza:w Gięfzkie żalę 
Wpadnie, miefza $ $ię: ато pokazuie wcale, 
Ze iey nie wfmak; iż Się iey Poliarch niezwierza, 
Ktora ni w conaybarźiey, jakona to zmierza, 
By kochaną Qyczyźnę w całośći widźiała: 
Rzeknie wklar. Nie na tom ja na Pańftwo wieżdzała; 
Bym miała być z publiczney oddalona rady; 
Gdyo jakie w Kroleftwie moim chodźi zdrady; 
Wfzakem do dźisieyfzego dnia twego affektu 
Y fekretow świadoma: ty mnie bez refpektu 
W tym śiętaifz kochanku FJefzcze ja z młodośći 
Lat moicho Qyczyzny radźiłam całości. 
jefzcześ піс choć w naywiękfzym niedoznał kłopocie: 
Byś ої moiey opacznie teraz fądźił cnocie. 
Na te fłowa Poliarch wfzyftek we krwi ftanie; 
Y znaczne Argenidźie oświadczy kochanie, 
Obłapiwfzy ią miłe, ftowami іа -Ciefzy. 
Moie ferce: jeżeli móy rozfądek grzefzy: 
Zebym miał do twoiego więcey dodać fmutku. 
Którybyś z niefzczęfnego czuła w Pańftwie fkutku. 
Trzymałem, że twe ferce nieznieśie y tyle, 
Jakoć е przy Oycowfkiey trafiło mogile. 
А żebyś iecfzcze zę mną ną niewdzźięczność Matki 
Utyfkuiąc, życie fwe wydała na jatki. 
Lecz gdy widzę że żwawo у ćiekśwó prawie 
Dopominafz śię- powiem krotko о tey fprawie 
Co mam zuft Anaxylle donieśie na koniec 
Galakcyo, przybyły z tamtych krajow goniec. 
* Tak $ię rzecz ma Focenfesz Grecyi wy gnani, 
Zdawna przy porćie pewnym Їз: poofadzani 
W tym Kroleftwie, y Miafto fobie założyti. 
Z poczatku przyfźczuplćyfzey tam fortunki byli 
Ale potym 014 handlow z owego uboftwa 
Przyfzli do wielkich bogactw, y,do ludźi mnofłwa. 
* Miafla Ar elate początki. Aca 
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ЕУ са: Саа галы зал Z 
Ącorzeczjeft nwagi godna; to powftanie 
$ Ргеакіе( którą wielce czcisz ) przyznaie Dyanie. .. 
Nazwifko Arelate temu Miaftu dano: 
Albowiem gdy Focenfesz ich kraju wygnano ; 
Chcąc gdźieindfiey dźiedźiczyc, gdy śię morze pufzczą; 
Ten, który ową rządził obłąkaną tłufzczą; 
kła; | Miał taką od wych Bogow przez wiefzczki przeftiogę, 
By do Efezu fwoią wprzod odprawjł drogę 
A wfzedfzy w Kośćioł й: wny, Dyanie Bogini 
Ofiary za lud wfżyftek zarazem uczyni. 
Gdy tedy do Efezu Focenfes przypłyną; 
Dyana zmieniwfzy śię Фама ludzką miną 
Prźed Aryftarchą таспа Matroną; rofkazy 
i Daie: by ztamtąd wźieli niektóre obrazy, 
Y klamrę od ołtarza (wego, ktore żeby 
Dla ремпеу do Francyi zawieźli potrzeby. 
To wiernie wy konawfzy ta nowa ofada, 
W Ambryackie zatoki z okrętami wpada. 
Y ftaneli przy wyiśćiu byftrego Rhodanu. 
Tamwy Siadfzy na lądźie okoła. parkanu 
u | Około murow robią, Miafto zak adaia: 
А naybarżiey o prędkim zboru zamyślaią 
Wyftawieniu, у wkrotce fkończyli zbyt dumny: 
Dwię w pośrzodka z Porfiru ftawili kolumny: 
Włożyli na kapitel klamrę y- ołtarze; 
Co ie Dyana dała zabrać zklamią w parze. 
A Aryftarchę, którą ztamtąd byli wźieni; 
Obrali do porzą зки zboru тайа Xieni. 
W takiey powadze potym ta była niewiafta; 
Ze na ten urząd po niey niedawano 2 Miafta 
Doftąpić, ale fame rządśiły Krołewne, F 
Alba zaenego rodu tym Xiężniczki krewne. 
Toci yz sioftry moiev jawnó potym będźie 
Cyutei; która na tym 42% śiedźł urzędzie. 


Ро oA o. Avgenidźie 
* To widząc Aryftarcha, że w takiey powadze Tune 
Jey godność, bierze fobie zaraz ku uwadze, 
Żeco zechce їо moze: тое у affekta. 
Y wolą fobie ludźi podbić przez refpekta. 
Odważyła 51е nazbyt okrutne ofiary. 
Które nie ołtarz, ale prezentuią mary. 
Y trwały długo; aż тоу Оуйес ofiadł trony: 
Który oddalił w dźikie te frogośći ftrony: 
Byłzaś takowy zwyczay w pr zebrzy dły ch ofiarach, 
Poftawio no Panięta zacnych domow w parach 
Do lofu, na którego padł, zaraz porwano: 
Y woczach go Rodźicow frodze zabijano. 
Ani $iętu godźiło użalić dźiećięćia, 
Gdyby zaś doftrzeżono płaczu lub weftchnięćia; 
Albo też naymnicyfzego znaku w żałowaniu, 
Już niegodnych fądzono z fobą w fpołkowaniu. 
Były już fkafowane przez mojego Оуса 
Te wędrowne ofiary, przećie Się zaboyca 
Znalazł takı z przednieyfzych Xiążąt, który wiele 
Na dworze iego rządził, w radach nazbyt śmiele, 
Znalazł śię mowię; który w takież okrućieńftwo 
Chćiał go wprawić; by fwoie nafycił fzaleńftwo. 
Ten tak fztuczny poradnik moiey Matki rządow 
Chcąc zle użyć, do dawnych udał śię nier ządow, 
Odważył ś śię gwałtownie iednego Xiążęćia 
Przymuśić; aby Syna dla ofiar do ść gćia 
Nieżałował, Nie iże w tymowey Bogini 
Przyfłuży Się lub јаке ofiarę uczyni; 
Ależeby zadofyć ć fwey uczynił chući, 
A coż na to pofpolftw o jakie zbałamući, 
Pozwalaią; żeby $ię teznowu zwyczaie 
Przywroćiły; jak ich fą lekkie obyczaie. 
Sprzećiwiaią 51е Matce przezorne Xiążęta; 
By 51е znowu обага niewfzczeła przeklęta. 
* Ofara z pąchołąt. ‚ Trus 
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Trudno iey tu w tey mierze perfwądować było. 
Mow głuchemu, jemu Sig zda jakby śię Snižo. 
Tu chcąc fwoię pokazać S$miałość: у powagę; 
Y jaką perfwazye u niey maią wagę; 
Rozkazała owemu zacnemu Panięćiu 
Zyćie odiąć, w tak głupim uparta zacięciu. 
Przytym by fukceffyi tak wiele odćięto, 
Пе dlaceremoniy na expenfa wźięto. 
Obraźiły $ się wielce tam Xiążęta owe; 
Wypowiadaią woynę zgromadźiwfzy nowe 
Zaćiągi; uprafzaiąo wydanie takich, 
Cośmieli byc pobudką ofiar ladajakich- 
Gdy tu Ambiodoryx j już żwawo naćiera; 
Та na Bogi nied baiąc y prawą: zawiera 
ZBlitowiem przyjaźń, który BY, Jęźierze 
Lemniackim kroluie. Ź tym takie przymierze 
Stanowi: że za niego iść 51е ófiartie: 
Jeżeli iey na чоң pomoc obieciiie. 
W ten czas Się wfzyftkie rzeczy dźłały; gdy nowina 
O zgubie Matkę dofzła, mnie па morzu Syna, 
Ze wfzyftkiemi okręty: 4 jam do Afryki 
Aż zanieśion przez wiatrow przećiwne pofmyki. 
Krol tamten, z kròrym śię już Matka zaręczyła 
Zbyt woienny, anibyś $ co w nim upatrzy ła, 
Zeby godne nagany: ty [Ко żeśię wiary 
Zaślepion jąkieyś nowey uchwyćił bez miary. 
Nieprżyznaie by więcey Bogow nad iednego 
Czćić śię godźiło. А гак. wyznaie famego 
Konferwuiącego lud, y wfzy fiko ftwoizenie: 
Ten w wieczne który ch zechce oddaie zbawienie. 
Infzym zaś żyć dopufzcza według fwoich chęći, 
Atak Się fami gubią w wieczney niepamięći. 
Ја sey o Matce moie$ niemam opiniey: 
Byo дё ту dawną nowey Reley 
Chwyćić Się miała teraz: boć fa dokumentem 
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= 
Oboftrzońe Lemnieyfkich uftaw munimentem 
Ofiary. które ona głupie wypełniła; 
Gdy Syna Xiążęcego ze świata zgładźiła: 
A tamten narod żadnych ofiar nieprzyznaie! 
Krwi żyjących рг zelaney tę naganę daie: 
Ze naywy {у Bognigdy lepfzą przebłagany 
Ofiarą być niemoże, gdyieft zagniewany, 
Jak chwaląc go rożnemi w śpiewaniu hymnami. 
W tym ich cwiczą Drutdy {wemi naukami, 
То chcąc Ambiodoryx dość poftąpić godnie; 
Udał Się w pexfwazye, mowił dość łagodnie; 
Y złemu jak nayprędzey zabiegał na które 
Jużtzamachy w Kroleftwie upatrował fkore, 
Kiedy płafir nie pomoże a na ciele fkaza; 
Udać śię mądry Medyk тий» do żelaza. 
Tak, on zważywfzy mało wfwoiey radźie fkutku: 
Niedbał; choćiażby kogo nabawić y fmutku. 
Umyślił, Matkę moią póymawfży, pod wartą 
каш серт ofadźić zamku, ażby kartą 
O wilzyftkim mię upewnił: a ja jak z przymnuszu 
Musiałbym o tym radźić. Nie Ер animufzu 
Tamten Ambiodoryx tak podłego, aby 
Na ićdną powieść wierzył, jako zwykły baby: 
Abym ja miał już nieżyć, choćiaż fiśi fami 
Y żeglarze twierdźili, którzy już wiofłami 
Y okrętmi wzgardźiwfzy, wpław śię zapuśćili, 
FR wizy CEE  wałnośći niebespieczney chwili, 
zytym tonące niektóre okręty, 
ysięgli, że у ja w toż niefzczęśćie, wźięty. 
уЬу со zamyśleł, wykonał fkutecznie. 
75 у ой nieprzyjaćioł Kroleftwo beśpiecznie 
Y od buntow ochronę wźieło. 0115 dźień trzeći 
Jak przyniofł Anaxyllas nowiny, ktorećj 
Teraz ором jedźiałem; lub ządney ofobie 
Wyjawić nie myśliłem, ale taićw fobie 
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То wfzyftko, zaczymby się cale zakończyło, 
Со do pogrzebu Qyca twoiego fłużyło. 
Ktoregośmiefć nietylko. Argenido miłą 
Ciebie trzymam: leczy mnie wielce przerażiłą. 
[Teraz już na to przyidźie, јак Galakcyona 
Wyfłucham legacyi, aby fporządzona 
Czymprędzey flota była, aiak tylko żagle 
Pomyślńe wiatry poczną nadymać niensgle, 
Ku dźiedźicznym krainom fzczęśliwie popłynę; 
Y tę, która ich czeka oddalę ruinę. 


ROZDZIAŁ V. 


Przybycie Galakciona do Połiarcha. 
Мота г Galakcyona о zamyfłach ' Ambiodoryxa, przez 
które Kroleftwo J korong „Poliarchowi wydrzeć usiłuie, 
Sprz śiyżenie Ambiodoryxaz fwemi przyiaćiołami prze 


iiw Pöliarchowi y iegor Matce: Łapaią fprzyśięgłych; Amz 

biodoryx uchodźi; | y зооунё  zamyśln. Przywrocenie 

dawnego ZWYCZ Gi ofiarowania łudzkięy krwie, zle ię nadae 

ie Ambiodoryxowi: ktory chcąc śię tego mśćić noym mwyna- 
tazkiem na życie Poliarcha 50421. 


Rgeniś z wielką dotąd fłuchaiąc uwagą 
Wfzyftkiego co Poliarch powiada æ powagą, 

Z zwyczayney ćiekawośći więcey wiedźieć chciała 
од by tego iefzcze w klar niezrozumiała. 

Aż też niefpadźiewanie Archombtot. przychodź 


21, 
tory do dalfzych rozmow zarazem przefzkedźi: 
Y tak cokolwiek jefzcze dnia owego było 
Na infzych śię rozmowach w рбїйос zakończy о. 
" Nazajutrz gdy Jutrzeńka oświećiła zorze, 
Galakcyona ftawa Gelanor w komorze; 

* Galakcyo z wiadomośćią u Poliarcha. 
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— —— OZ OZ) 
Potym go do tamtego wiedźie gabinetu, - Tu 
W ktory śięwczora wniofła Argenis z bankietu. Gdy л 
Jefzcze 516 z Poliarchem ta pod pawilonem Rzecz 

W miłey parze zabawia: więc tedy z ukłonem Gdy 1 
Dnia dohrego winfzugjc, byy ona była Moje у 
Swiadoma ugadzaią coby przynðśiła Соу} ў 
Galakcyona nowa legacya, którą Pond, 
Тат przed Krolem fprawował z miną nieponurą. Będźie, 
Niebyło tylko czworo ludźi w gabinećje, Z moy 
Ta Galakcy o na fwey już ftanowfzy mecie, БА 
Zbliży się y Krolewfką rękę pocałuie; РАТ 
Potymteż Argenidy:; ta chętnie przyimuie, 7 Elite 
Pokazawfzy wdźięcznośći ofobliwe znaki. Słyfzę 
Ten jak Pofeł mowy fwey bierze aflumpt taki. Rządzi 
Niepomałuj tu па tow fobie utyfknię; Ogłośi 
Tże wczafy Krolewfkie przybyciem turbuię : Już $i 
Barźiey iednak na taką żalę ś Się przy czynę; Po mi 
Ze ći ftawiam przed oczy Krolęftwa ruinę. | Podob 
Ztąd iednak wielce еге, bo wiem, iz Krolowie, | Procz 
Ktorych wyżey nad innych wynieśli Bogowie, Nawet 
Z fwoiego Majeftatu, iako z jakiey wieży |Ү im 
Upatruią, kto Pańftwo yludich ćiemięży: | Aby т 
Y maią w zabieganiu gotowe fpofoby, | Już ia 
Choćby Się już у fatne otwierały groby. | Ludie 
A tak choć y w naywiękfzym fa niebcśpieczeńftwi ie. ку, 
Nie tracą animufzu przy fwym doftoieńftwie. Т 
Dość mi па tym, że widzę w iak naylepfzym zdrowię | Голу 
Ciebie Pana moiego: choćiaż pogotowiu I Czy $i 
fuż mi onie chodźiło, Ъедасу w boiaźni, jed 
Nietak by ćię w głębokiey miał Ocean łaźni | Stoiąc 
Wieeznie kąpać: lecz żebyś niepadł na zafadzki Вог 

Zdradliwych, ktorzy różne па to mieli (chadzki: Tak G 
Ktorego Bóg y wkrwawym zdrowo chowałboiu: ` [| Shi, п 
Y Neptun do miłego powoźił pokoju. Które 
; Tu | Zmart 
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Tu Poliarch przerwawfzy tak okropną mowę: 
Gdy zważył w Argenidźie, ledwo tchu połowę. 
Rzecze: Wdźięczenem twego tu do mnie przybyćją; 
Gdy zważam ferca prawie połowę, y żyćia 
Mojego w twym affekćie: gdy tymże frafunkiem 
Со y ja nad Oyczyftym bolejefz trefunkiem. 
Poradz mi co ztym czynić? ale ezafu dofyć 
Będźie, kiedy w tym rady twoiey będę prosić. 
Z mową Się tn nie fzerząc, gdy czas nie po temu; 
Dawfzy okolicznośćiom pokoy, po jednemy 
Powiaday mi, o co ćię będę pytać Śmiele: 

Z Elitowiem Matki mey czy było wefele? 
Słyfzę, że Lonnorego fwoiego wiernuśia 
Rządzcą całego Dworu ta miłą, Mstuśia 
Ogłośiła. То mi tu profzę powiedź fzczerze. 
Już Się do fukceffyi niektórzy fzalbierze 

Po mnie zawczafu biorą, który jefzcze żyję. 
Podobno od Korony у ręce umyię: 

Procz co Ambiodoryx tam mieczem ochronił. 
Nawet y Matka moja, choć iey tego bronił; 

Y fama przed тут na tym przedśsięwźięćiu fłała; 
Aby mię nś Francufkim Króleftwie widźiała: 
Już iak niewieśćia płochość nieśie, w fzarpaninę 
Ludźiom obcym podaje tammeczną krainę: 
Którzy fa nieprzyjaźni famemu Imieniu 
Francufkiemu: to czyni przy fwym zaślepieniu, 
Lonnorego poradą. Opowiedź mi prawie, 

Czy śię na to w Króleftwie zaniofło bezprawie? 

Jeśli kto kiedy widźiał па obfzernym polu 
Stoiącego Pafterza; a tu lub bez bolu 
Piorun go z Nieba nagle lecący okurzał. 
Tak Galakcyo {апо}, iakoby odurzał; 

Słyfzący, z uft Królewfkich takowe androny; 
Króremi go zmamiły nieprzyiaźne ftrony. 
Zmartwiał wfzyftck, y ftoi iak Marpeyfka fkała: 


c Już 
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Już mu Się ledwo po tym y mowa udała. By л 
+ Tu zrozumiałem (rzecze ) Nayiaśnieyfzy Panie Mäel 
Jak wielkie w tym Їз błędy, iakie ofzukanie. Wyw 
Tnaczey ći udano: Jeśli śię nie mylę Zdar 
Wfzyftkie zdrady Autora czuię Anaxylę. Prol 
Y niczemů mi barźiey zdźiwić 51е nie przyidźie, Opow 
Jako temu; że mu rzecz dobrze z tobą idźie. [ 
Poufale z nim mowifz: on do twoiey zguby Райи 
Przez niezbożne z przy$ięgą obwiązał Się śluby. Niety 
Mie mowię płonnych rzeczy; bom tak ieft fłatęczny|| Маун 
W dowiedzieniu wfzyftkiego; że iakbyś obecny Nie n 
Był temu, 151 zważyfz moiego pofelftwa * || Dobri 
Przyczyny; у potrzebę nędznego Króleftwa, Która 
Co zboycom fg źielone na pufłyni Mnie; Lecz | 
Gdy ie boiaźń z rozboju w gefłe pędźi gaie: Lub « 
То fy chytrze idącym w fmych rzeczy udanie | Gdy ś 
Pretexty, » kolory cięfzkie Ка poznaniu, Ciefz 
Którerńui р тутаў m/fzelakie тіеспоту. Aby | 
To więkfza: Ze śię prędzęy boiq iakiey pfoty Ambi 
Monarcbowie; gdy im kto zdrowe ddie rady 
A w buntownikach żadnęy nie widzą przyfad: 
Wierzą отут floweczkom łagodnym w mowieniu: 
Trudno dociec trućiany m sakim przyprawieńiu. 
Głofzą to hiftorye; репе tego dźieie; 
Ze częfto upadały w watunku nadźieie. 
Y teraz Їз przykłady ledtvo nie codźienne; 


Gdy podmietali pod twe Króleftwo pochodnie, 

Wiem na co zakroili, y iak fwoią winę 

Zdobić chcą; ami na £o tylko ftroia minę; 

Zeby Matkę Królową ohydźiwfzy tobie, 

W nienawiść wieczną dali twey Pańfkiey ofobie. 
~ О iufzą im rzecz chodźi, wyżey zakroiliż 


By 


Gnlakcyo zdradę Anaxylli odkrywa. 
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By zabiegfzy kontraktom Ślubney -krotofili 
Maieftat twoy Królewfki do gory nogami 
Wywroćili; a Райка Koronę fztukami 
Zdarfzy z głowy, fami śię intronizowali. 
Profzę Wałzey Kuxólewfkiey Mośći, bym mogł dali 
Opowiedźieć ich kunfzty. Nayjaśnieyfzy Panie 
Uznaiefz nad fwą Bofkie godnością ftaranie: 
Panuiefz na Króleftwie, które ći należy 
Nietylko przez dźiedźictwo, lecz yz znaczney fpezy 
Nayiaśnieyfzych Rodźicow. Dofyć znamienita 
Nie nam tylko: wiem że Się Świat o ше nie pyta: 
Dobroć Matki twey Królu, y życzliwe chęci, 
Która сіе, tak iak Qyćiec, w jedney mi pamięćl. 
Lecz ci, którzy M ieftat twoy 05156 myślili; 
Lub cię 102 przy godnośći nęywyżfzey baczyli; 
Gdy się z twoiego wlzyftek narod panowania 
Ciefzył, nie w fmak im było: więc tu zabiegania 
AbyrRoronacyi przefzkodźić. Autorem 
Ambiodoryx tego: który idąc torem 
Kommindoryxa . Stryia, fam Się па fztych wydał 
Gdy na Akt tak fol lenny pokazać Się wftydał. 
Y co mu należało z urzędu fprawować 
Niechćiak twierdząc, jakby miał nagle zachorować, 
Jakoby zaś tę iego rozumieć chorobę: 
Doftateczną z tey miary wźiąć możemy ргәһе: 
Gdyż tegoż dnia wieczorem, iak {а świadki na to, 
| Wracał w dom z polowania w zwierzynę bogata. 
Jak tylko w wad kie wyiechałeś kraie; 

ч zykroć przez fztuczne zwyczaje; 
Теза dy Syna, 


któremi егуі po 


zetnie aż do Gades; 
[W rawował. Str 
E eba. opifniąc, z RA wie 
Sprawował tę funkcyą: bo z usiłowanie: em 
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наа 
Na tym ftat: by wzbudźiwfzy nowych rzeczy chęći 
W Allobrogach: tu ledwo na to ich zanęći; 
Obowiązanych fobie na {уа ćiągnoł ftronę. 
Gdy w tym długo pracował: wnet tu wznowił опе 
О śmierci twey nowinę; у że morfka burza 
Dawno бї@ у z, Króleftwem w fwoity głębi nurza. 
A lubo y Królowa, wypytawfzy pilnie 
Zeglarzow; po Króleftwie głośić nie omylnie 
Жатам: że lub twoie nieco fzkody nawy 
Ропіойу; lecz twey Śmierći ogłos nie ieft prawy. 
Оп iednak w fwym upornie Яоіас przedsięwźięćiu; 
Utrzymuie przećiw twey Matce lud w zawźięćiu: 
Wywołuiąc uftawnie, że zgineły prawa: 
Bo Białogłowie infza należy zabawa, | 
Nie Króleftwo fprawować: Więc nie ieft rzecz fłufzna 
To ćierpieć: а co więkfza, nazbyt animufzna 
W Koafyliarzach śmiałość, których ta przybrała: 
Gdy u nich dotąd żadney publiczna nie miała 
Obrada wagi, chyba z ich prywatnym zyfkiem. 
Już па naywyżfzą godność Łonnory nazwifkiem 
Powftał; aniźli icgo warto urodzenie, 
Y fortuna; którey ztąd bierze pomnożenie. 
Со przećiw zdrowey radźie, dobrego rozfądku: 
Albowiem choćby iego roftrząfnoł z początku 
Antenaty, nie godźien, by z pierwfzemi w radę 
Zasiadał. Tudźież iefzcze uznać możem zdradę. 
Gdy Królowa w taiemne pakta z Szwaycarami 
Zachodźi: y rzecz pewna, że obowiązkami 
Slubnemi zakaże śię z Elitowiem Królem; 
Który wkrótce przybędźie. Му na to nie bolem? 
Ni Się wftydźim, tak zacny narodźie Francufki; 
Ze o tym wiedźieć nie chcem; właśnie by paftufki 
Lub beftyalfki rozum maiący? w niewolą 


Uhu 
Rozśii 
W ty: 
Tak « 
Tłum 
Tym 
Віа; 
Że lu 
Poboż 

N 
Gdźie 
Tam 
Który 
Przyb 
Poczy 


Które 
Do N 
А пар 
Jeżeli 
Толе 


Ni 


Stino! 
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pm 


Że Bogow fprofanował Oyczyftych ofiary. 

W oftatku: zle, czy dobrze fpodźiewać Się mamy: 
Zginiem; iak Elekcyi fobie nie fkłądamy. 

Gdyż rzecz pewna; że umąrł Poliarch, а Sioftwa 
Zeby panować miała, nazbyt by to ойга. ` 

Y gdy Ambiodoryx, nie przeftał takiemi 
Ufzu nabiiać wfzyftkim rady złośliwemi; 
Roz$iawfzy. po Króleftwie tak fztuczne howiny: 

W tym, у owym przedźiwne wzrufzył mataniny. 
Tak dalece; że różni różnie o tey mowie 
Tłumacząc; iuż do buntow fkłaniali w połowie. 
Тут Druide podnietę dawali, pafzkwile 

Pifząc Przećiw Królowy: y wfkórali tyle, 

Ze lud na wfzyftko fkłonny, ktory рой pozorem 
Pobożnośći Pofłufzny, fkłaniał śię ich torem. 

Na ten czas w pewnym, Zamku miefzkała Krolowa; 
Gdźie Sautus rzeka fwoie w głębi nurty chowa: 
Tam jeden Lonnorego złągodzony ftowy; 

Który z rebellizanty wchodźił w traktat nowy, 
Przybył: Jak Federatow w Chryzopolu ftrona 
Poczyna, opowiedźiał, Wydął ich Imiona, 
Y Królowey też fpafob napięty роутапіз; 
Którey śię tamtym traktem czas zbliżał rufzania 
Do Nemauzu: gdźie miała interefla pilne. 
А naprzod mężnie znośić iey fzwądrony Silne, 
| Jeżeliby 51е bronić Konjuratom mieli. 
Łonnoremu żelaznych użyczyć maneli; 
Nie wątpiąc, że inż fkryte ich wyjawił rady. 
| Potym wyfłać pewnego, ktoryby im zdrady 
W tym żadney nie uczynił, imieniem wfzech апо 
Aby właśnie upewnił o twey śmierći Panow, 
Zeby zaś nad nadźicię zdrowego ćię kędy 
Znalazł; na żyćje twoie pozaftawiał wędy. 
Więc nimbyś wprowadzony w Halcedońfkim posćie 
Stanoł, na wyfpię przećiw Mafiyliifkiey forćie; 
C3 Na 
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Баш dE ini R LED ед 
Ма gotowe zafadzki wpadł: w tym. opłakane Miał 
Prędzey oglądał kraie; niż twoie poddane. Nie! 
Gdy tym fpofobem fztuki Adwerfantow fkryte Przy 
Wyiawiono: Królowa maiąc znamienite Mi 
Lonnorego affekta ku mnie; każe, żeby Sobie 
Do nicy mię doprowadził dla pilney potrzeby. Aie 
Uczyniłem zađofyć: tu ledwom zrozumiał, Ze ŝi 
Ze Senat chce zwoływa 1с, wiełcem się zadumiał. уай 
Rozradźiłem iakiemi mogłem racyami, Oboz 
Których Się dość znałazło. Gdy iuż fakcyami W 
Ambiodoryx wielu przećiągnoł z Senatu: Zył 
Prędzey hy mu to iawno było, niżli światu. Zbliż 
W tym na moie przyftaie Zaraz „FA R Zwyć 
X Tychima, którymi te odkrył Wal 
Rofkaze bym da Siebie wezwał na ochote Bhgi 
Przy tym naznacza, żeby wyprawiono rotę "Tak 
Axrkabuzorow; którzy fprawiwfzy 516 cicho, Ze ў 
Poymali w Pugillares znotowane licho: уі 
Potym do Arelatu do wieże y w dyby Dawi 
Pod ftraż oddali; głofząc wfzyftkim bez pochybys Wai 
Ktòrzyby chćieli wiedźieć, та coby ofoby By w 
Tak zacne w więzy brano, nie mający „proby? M 
Iże tych ludźi, którzy niedawnemi с2аѓу | Сиш 
Bezprawnie па przedmieśćiu zrobiwfzy hałafy, Mied 
Zabili niewinnego, przechowywać śmie. | Dow 
Ambiodoryxa zaś w Pałac przyzwać mieli. 
Łecz an czniąc śię dobrze takich winnym zbrodni 
Wfzyftko miał w podevrzenia. A gdy czego godną 
Byli, iuż wyrozumiał; że śiedzą pod ftrażą 
Jego machinącyi zarażeni ат 
Już zmyśloną zrzućiwfzy baranka pofturę, 
Przybrał śię w nieprzyjążńą tey trzodźie wilczuręj 
Е піесћес; z któremi Krolowey Się та; 
W fztukach, ktore wyrabiał, dość iawano zagaił. 
Nie ta była myśl iego; aby ё korony 


Miał 
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Miał dotrzymać: fpofobù tylko y obrony 

Nie ftało mu w zamyfłach: leez w krótce nowiny , 
Przyfzły: że Regimenty z Iberfkiey krainy 
Miiały іп? Егейсу fkie fkały; tam Albany 

Sobie przyłączyć mieli, ма” nieugłafkany. 

Aże krótko opowiem. Rzecz pewną udaiaą, 

Ze śię do niego liczne obozy śćiągaią. 

Już w Мане woyfkc idźie z fwemi Generały: 
Obozy fzancuią śię w aprofzy у wały. 

W wielkiey Ambiodoryx przećiw Lonrnoremu 
Zył nienawaśći: Więc gdy czas dniowi Świętemu 
Zbliżał 5% naznaczony; w który nie zbyt dawno 
Zwyczay był ofiarować z Prowincyi, iak iawno 
Walzey Królewfkiey Mośći, cztery pacholęta 
Błagaiąc Bogi, na rzeź iak iakie by dlęta. 

Tak fztućznie y fkwapliwie pofzedł z Druidami; 
Ze wypełnić przy$ięgli, co obietnicami 

Zyiśćić przyrzekli byli: byle fwym fpofobem 
Dawny zwyczay przywroćił; który trąćit grobem. 
Wzaiem na Lonnorego lofem trafiać mieli; 

By w krwawey ićdynaka zanurzył kąpieli. 

Maige iuż_tych po fobie, na tym fundamenćic 
Giuntuiąc śię: rzućiwizy wftyd, to w fupplemenćie 
Miedzy infzęmi podał propozycyami; 

Dowodząc tak przykładem, iako racyami 

Dość durnemn Pofpolftwu: iako Kr0l nieftufznie 
Niebofzczyk, na Królowey przy ftał radę gnuśnie; 
Znofząc dawne zwyczaie: winne Bogom dary; 
Ofobliwie tak wdźięczne z pacholąc ofiary. 

Tak narzekaiącemu, y iako Się zdało 

О to Się trofzczącemu; fzczerze pomagało 
Zborzyfzcze złych Druidow; którzy wźiowfzy ligę, 
Wymógii na pofpolftwie, by wfzyfcy w intrygę 
Tę wfzedfzy, miedzy fobą uczynili radę; 

Jako wymodz u dworu tę krwawą bie$iadę. 


W tym 
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W tym Senatus Confultum naznacza Królowa, 

By-radnych Panow zdaniem ta rzefza buntowa 

Mogła 51е ufpokoic. Сі Królowcy radzą, 

Dofyć ich woli czynić; y Mandat wydadzą: 

By zaraz iutro dawnych ceremonii wznawianie 

Czas pewny ogłofzóno: y ofiar oddania. 

» Na zalutrz, fkoro grube rofpędźiło ёіепіе 

Jane Olimpu światło, rzućiwfzy promienie: 

Niefzczęfne na pacholąt żyćie rzucą lofy; 

Które wczoray zmufzone uchwaliły głofy. 

Сиа w tym Bofkicy utwierdźił Opatrznośći dźieła: 

Albowiem nie umowa zdradna fkutek wźieła 

Na Syna Lonnorego; lecz Syn pierworodny 

Padł Ambiodoryxa na los niewygodny. 

Atak gdy niepodobna gwałćić uftaw Było; 

Wżięto nędzne pacholę, choćiaż śię шоо. 

Wrzucono w wydrążóną ftatuę Marfowa: 

Które gdy pochłoneła owa iama z głową: 

Ognia prędzey poddali owych ofiar fprawcy; 

Gdźie łuczyny narzneli iako płatkow krawcy, 

Skoro płomień ogarnoł fmolną fzarpaninę; 

Dym {rogi podniozfzy śię zaduśił dźiećinę. 

Patrzał mizęrny Qyciec na ta widowifko; 

Łzy mu w oczach ftroiły мри z śmiechem igrzyfko, 

Płakać nie mogł; bo tego zabraniały prawa; 

Gdy ta okrutna z dźiecmi dźiała $ię zabawa. 

Gtyzł Się tylko fam w fobie, tait mśćiwe myśli; 

Na kim przyidźie wetować, co mu ferce kryśli, 
Już zakończone były Kośćielne obrządki; 

Оп iawne zaraz zemfty wydaie początki; 

Rozgłafzać rofkazuie: iże nie trefankiem; 

Lecz Lonnorego lofy rzucone ftarunkiem 

Smierć Synowi ргтупіойу: ani inż fpofobu 

Nic malz, aby śię у fam miał uchronić grobu. 

- А 

2 Qfary z Pachołąż wznowione. 
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Ayi 
Y wol 
Роріе 
Jako z 
* Tak 
Przycz 
W tyn 
Tychin 
Pilnie 
Aby p 
Swoicy 
Ni ns 
Przy t 
Wśrzo 
Hurmi 
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йт 
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A у żyćie go mierźi; gdy iuż w iego reku, 

Y woli fą świątośći Kośćielne: tu fęku 

Dopiero śię fpodźiewać, gdy Rzecz-pofpolitą 
Jako zechce zamiefza władzą znamienitą 

* Taka po ludźiach wfzędźie latała nowina, 
Przyczyniaiąc rozruchu więcey co godźina. 

W tym boiąc 51е Królowa znowu zamiefzania; 
Tychimowi rofkaże dołożyć ftarania, 

Pilnie śię wypytuiąc: zaklowfzy Dmidy, 

Aby prawdę wyznali, nie czyniąc ohydy 
Swoicy świątobliwośći: nie таас refpektu 

Ni na 'złość czyię: ni też wzgląd maiąc affektu. 
Przy tym zwoływa Sędźiow, 'zaprąfza Senatu 
*Wśrzod miafta, do uznania ifiney prawdy. A ta 
FHurmem Pofpolftwo śpiefzy do wyrozumienia. 
A w tym ieden z Druidow lepfzego fumnienia, 
Przysięgą śćiśniony, y groźbą, by Zakonu 
Swoiego nie ohydźił: nie czyniąc wygonu 

W uwikłanych xefponfach, rzetelnie powiedźiał: 
Ze Lonnory o nićzym iako żyw nie w iedźiał. 
Ambiodoryx fwego niefzczęścia рї? GORE 

2с śmiał w rzucaniu lofow tą pofzpećić winą 
Dotąd niefkażitelne $wiątośći: niektore 
Korrumpuiąc Druidy do pieniędzy fkore. 

Ani w tym poradzony obiawił Merkury; 
Jekim fpofobem los ten nad podźiw natury; 
Który śmierć Гоппогеро przynośił Synowi; 

Padł -Ambiodoryxa wfpacznie kochankowi. 

Jakiemixś 516 to iędnak аё mogło fpofoby, 
Zadną miarą nie mogę w tym doścignąć proby, 
Na te Пома gdy lndźie pilność mieli baczią: 

O Ambiodoryxie nieco fzemrać zaczną. 
| Przyjaciele 'zaś iego przewrotnemi fztuki 

‘Fak nśmierzyć umieli te potrzebne huki: 


$ Zdrada  <Ambiodoryxa jemu fzkodliwa, 
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Ze ow fzum prawie morfki, nim ia teraz 
Pocznę daley, piędzey Się zaczynał ftanowić. 
Co żywo'fzli do domow, y na to boleli; 

Ze pomyślnego fkutku niecnoćie nie mieli. 
fAmbiodoryx mając to za pośmiewilko; 

Ze z iego machinacyi ludźiom dźiwowifko: 
Więcey "dy ffymulować nie mogąc, do woyny 
Obroćił przedsięwźięty zamyfł niefpokoyny. 

* Jak tylko wyprowadźił fwe obozy w pole; 
Codźień to więcey w iego wy ćwiczonych fzkole 
Pod znaki przybywało; ktorych częśćią złotem, 
Częśćią obietnicami zachęcał: a potem 

1151 $ię boiąc ćięfzkiey w Pańftwie rewoluty 
Stawiali 51е w niefłufzney fprawie rczoluty, 

Tu kiedy takie monftra w głowie fobie ftroi> 
Z drugiey ftrony o fwoie fukceffa śię boi; 
Ofobliwie że żyłefz: więc z zwykłey chytrośćż 
Umyślił na cię fztuki zażyć; z życzliwośći 
Z Chcąc $ Się niby zalećjć: zfyła Alcydama 
y4 fwym nac dwornym Daktorem, w ktorym to taż fama 
Co y w tamtym cza; aby dmózzyli 
W tobie affekt ku Matce: który w żadney. chwili 
Odmienny nigdy nie był. ztym iednak dokładem: 
Aby oba co ппут ufługi przykładem 
W twoie ś twiey Pańfkie wmykili refpekta; 
Upatrzywfzy zaś fobie pomyślne afpekta, 
Smiertelną tobie n trućiznę zadali: 

Bo iawnie z tą impr w ten kray śię wybrali, 
Zeby się to zaś ftało ćicho y fekretnie; 

Тапу: iż ie i gier żyiący bezdźietnie, 

W Gięfzką zapadł chorobę: a że. on Dźiedźicem: 
Jeżeliby ( ftrzeż Boże ) pieczętował żyćiem; 
Wyfyłał Alcydama do Korfyki, żeby 


De 


* Ambicd: woyng wficzyna, 


* Akydama pofóła-z Doktorem aby orru? Poliarcha 
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widNa niego obioł Xięftwo, fprawiwfzy pogrzeby. 
A Doktora dla tego z nim wyfyłał w rzeczyy 
Aby ile być może; miał zdrowie na pieczy: 
Niech Ja świąrobliwośći przybierze mafSkarę, 
Prędko kłamfimo otr Ута w fczerym fercu wiary. 
My po proftu wierzyli, iż tak było ad 
Lecz Królowa wykręty bioracy na fzale 
Warty do bram przydała; „które iego koda 
Szlachetnego młodźiana kupiectwa pozoru 
Rfztałt na 51е biorącego poymali; w. nadźieł; 
Jakoby miał okrętem pły: пас do Kaprei: 
Do Sycylii iednak fzukac Alcydama, 
Jako pokazywała infkrypcya fama 
Na liście, który z fabą miał; zamyślał płynąć. 
Oddaięć go tu Kiólu: racz go fam rozwinąć: 
Ten hędźie świadkiem kłamftwa, у zemftą chytroś 
Alcydama: ten tobie z rofkazy Jey Mośći 
Królowey Matki twoiey oddaię; ażeby 
Uznałeś 2 iaką pieczą fprawuie potrzeby 
Królęftwa; wielce Bogu pobożna Matrona, 
Dokądby bytność ewoia była przywtocona. 
Co Bógdayby śię prędko Тао! a z przybyćia 
Nayjaśnicyfzego twego Maieftatu, życia 
Przybędzie nam; gdy wfzyftkie ćiemnośći obłudy 
Obiaśnifz; у ułatwifz wfzelkie Matki trudy. 
A uznafz, którzy tobie wierni у przychylni; 
Którzy też na twą zgubę czuiący y pilni. 
А со Się Aleydama tycze, powiem fzczerze. 
Y tobie nieodmienńe przyrzekam przymierze: 
12 dowodząc mu iego tak przewrotney fztuki, 
A mfzcząc śię w wiarołomftwie diabełfkiey nanki; 
Sam go zechcę pokonać. * Ta ręka, -to ferce 
Dla ćiebię y w oftatniey nie fpłonie ifkierce, 
Za fzczęśćie to poczytam, Miłośćiwy Krolu, 
zem go tu zaftał: byle dotrzym ał расої. 


Мапі 


ség 


cz 
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Маш wielką nadźicię, że ed mego bułatu, 


Pizyidźie niecnoćie wkrótce podźiękować światu; 
Y odźiedźiczyć prędzey krainę Plutona 
Niżeli mu doftanie śię Korfyka ona; 
Po którey $ię imieniem Ambiodoryxa 
Wybrał niby przyiaćiel, ten obłudny суха. 


ROZDZIAŁ VI. 


akimk 


Na Legacyą Gałakcycna odpowiada Poliarch. Alcydamas |Odpow 
midząc myiawione zdrady оге do ucieczki śię zabiera: 
Р trudno ти їг wyplątać. Medyk zadawfiy fobie trus 

znę umiera. Alcydamowi nakazany wyiazd. Gulakcyo 
winnym go mfelkich przeciw Królowi machinacyi obfer- 
mie duwodźt. Alcydamas nie tak prawem, iako orężeń z 
Jwoim Adwerfarzem probować fiwoiey niewinności obiecnie, 


Tała pilny fuch na te Argenis powieści: Zbawie 
A iak zwyczaynie affekt fkłonny ict niewieśćj; | Stra 
Łzy śię iey udaw ały coraz, gdy w tey mowie 

Uważa Poliarcha niebeśpieczne ток 

Na które tak fztucznęmi czuwano forteli: 

Boiąc śię by fwoiego w tym fkutku сше mieli. 
Podeyrzanych mieć trzeba, obawiać fig wielu; 
Kzo śię. chociaż па iednym fparzy przyiacieln. 

Nie mogła tedy wytrwać, aby nie mowiła 

Do Galakcyona, w iakim utrąpieniu była: 

Boleiąc na tak Ćięfzką w Pańftwie rewolitę: 

Nie tak, iż w nim fwe piekło zapaliło hutę; 

jako, że to Francufkie Pańftwo będąc Matką 

Wielu. przezacnych. Mężow, iuż Się ftało gadką 

jakoby Afrykaufkie monftra wydawało: 

W których jak czći, tak wiary naymniey nig ftawało: 


Gdy tak bezboźnie dybią na Królewfkie żyćie; 
Pod 
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Pod pretextem przyjaźni chcąc zafzkodźić fkryćie. 
Poliarch nieco iaką$ zdał $ię mieć wątpliwość 

Na tę Galakcyona odważną życzliwość. 
JLecz Gelanor, który miał їйї fkuteczną probęz 
W iaką Rzecz-pofpolita zapadła chorobę: 
Y tak żwawą opowiedź zawiłych trudnośći. 
A że niewiara w Pańikim umyśle iuż gośći 
Ма tey prawdy przyznanie: więc Galakcy oną 
Pyta, ieżeli, powieść ta będźie ftwierdzona 
jakimkolwiek fpofobem. Y zechcę, y mogę, 
Odpowie Galakcyo: ni Się w żadną trwogę 

«Шат; czyli w racyach, czyli w poiedynku. 
Więc do tamtego prędzey pofyła budynku 
Poliarch; gdźie fwoie miał Alcy dam złożenie; 
By czym prędzey przybywał na Pańfkie fkinienie. 
A za tym Galakcyo oraz z Gelanorem 
{W ogrod wefzli kwiećiftym ozdobiony wzorem, 
'|Rozmawiaiący z fobą, о tym, co Oyczyźnie 
Zbawiennego być widzą: iak zabieć trućiźnie. 

Straż była przy tey bramie, którą do Pałacu 

Przyfzedł był Galakcyo; a na tymźe placu 
Kommendę miał zleconą Brat tego rodzony 
Co Ambiodoryxa zdrada uży czony 
Do boku Poliarcha w Doktorfki iey nauce 
Wyćwiczony; a barźiey w tak piekielney fztuce. 
Ten, czyli do tey właśnie należący ligi, 
Poprzyśięgte w zdradźiectwie m 
Czyli też uyrzawfzy rzecz nig iefpodź: iang, 
Galakcyona bytność w Zamku n nie 
Ktory w Królewfki pókoy wfz 
O ktorego przybyćiu Бочар ie: 
Naymniey tedy nie bawiąć, czym 


Pofyła, ozńaymuiąc: iż przypadła 
Doktor w tym punkćie zaraz fzle аб Alcydama. 
Da: 


> Alcydam du ucieczki si 
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Daiąc znać о tym famym: ten czniąc że таша Powag 
Cięfzka zamyfłom iego przybyła; ftanowi $prow: 
Co rychley $ykulfkiemu dać wale kraiowi. Co za! 
Zamyślaiącego to, у ućieczkę Silno Alcida 
Gotuiącego, wołać rofkazano pilno. "We 
Przybył bowiem z Pałacu Śpiefzńo pokoiowy; Schron 
Który go do Królewfkiey za ;prafzał rozmowy, Tam g 
Którą miał mieć z Medykiem. Więc gdy Się oCiąga| Tak m 
Uae z dworfkim w_długi d fzkurs Się zaprząg юра 
Gofpodarz, u którego miał fwoie złożenie, (Gel ano 
Przyftawcy Kiólewikiena daie przeftrzeżenię: Y iak 
12 Alcydam z gofpody wfzyftkie fwoie fprzęty, Z któx 
W drogę Się wybieraiąc, przefłał na okręty: [Ledwo 
Y więcey nic nie czeka; tylko żeby wiatry |Którą | 
Pomyślne mu zawiały na morfkie teatry: | Tak n 
Co gdyby mu się było powiodło, tak nagle, | Jeśli te 
Zeby. $ię nikt nie fpodźiał, miał rofpufzczać żagle |Ale zj 
Wpadło to w podeyrzenie owemu niepłonne; [Ше pr 
Iż А1суўата myśli do ucieczki fkłonne. Wfzelk 
Ani śię w tym omylił. Więc Pokoiowega Przyth 
U Alcydama, trochę fryfztu profzącego | Mowić 
Pok у w intereffach fwoich śię odprawił; liki 
A łatwiey z Pryncypałem rozmową śię bawił, [Мо ү: 
Zoftawuiąc; fam prędzey znać do Gelanora 
Daie: iże Alcidam iefzcze by był wczora 
Uniknoł z Sycylii; bo іп? na fregatę 
Ledwo co nie oftatnią dał z (wych fprzętow 
Gelanor toż do Króla pofzedfzy) oznaymi: 
Nie lekce fobie ważyć trzeba to wierzay mi 
Miłośćiwy Monarcho. Znać iuz pofłrzegł zdrayca 
{зе go tu Spieguią, тастуш. w inowayca он, 
Chciałby śię twego {аап zbrygać przez ućieczkę; Które 
Pofzczęśćiłoby mu 51е, zrządźił by Барсе [ wi 
Tedy Król rofkazuie, aby fam pośpiefzył | 
Gelanor, Alcydama, którą $ię tam Ciefył 
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Powagą, wźiowizy fobie z Garnizonu rotę, 
Sprowadźił; aby fprawił е оте robotę. 
Co zamyślałaczym prędzey rufzyć śię od palu 
Alcidam, chociaż nie rad ftawił się w Wexrfalu. 
* Wefzli obadwa razem na Pałac; a przy tym 
Schroniwfzy śię Gelanor, pofzedł weyśćiem fkrytyth 
Тат gdźie Medyk koczował: widząc drzwi zamknięte 
laga] Tak mocno, iże gwałtem zawiafy odćięte, 
Popękać Się muśiały, Skoro drzwi odpadły. 
Gelanor rzući okiem ku łożku; aż zbladły., 
Ү iak trup wyćiągniony Doktor na nim leży; 
Z którego uft; że iefzcze iakaś para bieży, 
{Ledwo znać: bo natura walczyła z trućizną, 
Którą niedawno wypił. Gelanor z męfzczyznę 
Tak niefzczęfnym chcąc mowić, fpyta o przyczynę 
Jesli tak nagłey śmierći na kim kładźie winę? 
aglej Ale ziadłość trućizny tak potężna była; 
fże przezwyćięźywfzy, która go zdobiła 
Wfzelką Siłę, y duchy iuż ożywiaiące 
Przytłumiwfzy, ledwo mu fłowa konaiące 
Mowić dała: a temi Króla przeprafzaiąc, 
Жа fki iego uprafzał mizernie konaiąc. 
Mowić trudno iakiego nabrah Się ftrachu; 
Со z Gelanorem wefzli do tamtego gmachu. 
Stali nad tak ftrafzliwym w wietkim zadumieniu 
Przypadkiem, podobnemi martwemu kamieniu- 
Gelanor ich napomniał, aby zamilczeli; 
Zeby z tego tumultu i: kiego nie wfzczeli: 
Doką ądby Ale cydamta w Królewfkie pokoie 
[Nici wprowadźił. | * Alcydam oftrożny na dwoie; 
|Poftrzegł prędko, że śię iuż fzczęśćie odmieniłos 
Które przefzłemi czafy lepiey mu fużyło; 
W więkfzym będąc u Króla refpekćie, у ftymie 


Јак: 


* Doktor śię truie. 
> Alcydam przywiedźiony do. Króla 
7 J 
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Jak tylko w Sycylii fwe ogłośił imie, 


A iako w niefpodźianym zwyczaynie trefunku; Upadi 
ста. Się, nie co pokazał frafunku: Prośi, 
Lecz wprędce w tym opłonoł, a zatarfzy ufzu, Spraw 
Wfzedł w Królewfki gabinet pełen animufzy. Składa 
Rezolut: że $ię zaprze wfzyftkiego zarzutu; Y prze 
Jakoby nie należał do tamtych komputu, Miał k 
Którychby obwiniano: ufaiąc że iefzcze Honor 
Król nie dośćigł ich fztuki, chybaby przez Wiefzcze (i, co 
Lecz daremno to fobie tufzył; gdyż znienacka Zbyt z 
Galakcyo natarfzy zmiefzał nieboraczka. {Мате 

Który pełnym odwagi dyfzkurfem dowodźi | Takim 
W iakie przećiw Monarfze fakcye аан Bez wi 
Zaiąkaiącemu $ię, у zaprzeć chcącemu, Przy 
Ambiodoryxa lift podpifany iemu Bo wi 
Podał, profząc; żeby go głośno przeczytano; Y nie 
Bo w nim tam pryncypalne racye dawano: Słow 1 
Aby nic uporczywie, ani nieoftrożnie f Rofkaż 


Nie czynił, Doktorowi ufaiąc pobożnie | m 


We wfzyftkim, iak on zechce; a na iego radźie И 
Podlegaiąc, który ma przeftrogę w tey zdradźie, жу 
Czego gdyby nie czynił, miał nieodżałować. Zezwo 
Pifał iefzcze, iż miał Sił dość, gdyby woiować Nimby 
Przyfzło, aż do twoiego z Sycylii powrotu: 0 рої 
W czym chćiey śpiefzi 1С, у zażyć prędkiego obrotu, [Y iski 
Y co qychley przybyway: aby $ię naradźić; Plac 
Jak rzecz do pomyślnego końca doprowadźić. Napizi 

Gdy mu to Galakcyo wyrzuca na oczy; Nakła. 
Alcydam gniew ny, ledwo z fkóry niewyfkoczy: | Na ten 
To w Niebo, to na Króla fpoyrzy, w owcy złość Козо} 
Niby Bogow, у ludźi fwoiey niewinnośći Więc 
Na świadectwa wzyw aiąc: y aby pokazał, M dźj, 
Jak śię tym alterował; iż go ten potwarzał. ШУ 
Więc nie wiele mowiwfzy, ale dość fkutecznie, 

Czyme 
2 Jego (біні. 
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Czymby 516 exkuzować trafił doftatecznie. 
Upadł do nog Królowi, także Argenidźie: 
Prośi, aby nie dawać wiaty, aż mu przyidźie 
Sprawić Się z tych zarzutow: w tym dobywfzy fzpady 
Składa pod nogi Króla z wielkiemi zakłady, 

Y przekleńśtwy na Siebie; gdyby ią inaczey 

Miał kłaść znowu do pochew, tylko żeby racze 
Honor {woy windykował; który ofzpećili 

се Ci, co так ftrafzną potwarz na niego włożyli; 

Zbyt zuchwale grzefzący przećiw ćierpliwośći 
Maiefłaty: nie maiąc żadney przezornośći; 

Takim kłamftwem Królewikie napełniaiąć збу, 
Bez wftydu, poczćiwośći, fumnienia y dufzy, 

Przyimuię ( Galakcyo rzecze ) tę umowę: 

Bo widzę; iż na moię wfzyftko fkłada głowę. 

Y nic więcey nje pragnę; tylko bym rzetelnośe 
Słow mych przez Kawaleriką wręcz pokazał dźielność, 
Rofkażże Miłośćiwy Królu wźiąć mu fzpadę, 

A nim na poiedynek iefzcze z nim wyiadę; 
Orderem go udaruy; bym równego fobie 
Zwyćiężywfzy; zdradźiectwa dał ofiarę tobie, 
Zezwoliwfzy Poliarch na te ich zawody: 

Nimby 516 z fobą ftarli, Archombrota wpizody 
[O pojedynku każe upewnić; jak fami, 

Y iąkiemi go odbyć chcą kondycyami. 

Plac miedzy Stezychorfką bramą naznaczono 
Naprzećiwko Testrum, które wyfławiono 
Nakładem Chaldycenfow wytworną ftrukturą 
Na геп czas, gdy у miafto wyfzło z źiemię górą. 
Rozgłośił śię po całym Pańftwie poiedynek: 

Więc na ow wiele z Pańftwa ziechało Się rynek , 
W dźień temu naznaczony; że przeftronność mieyfca 
Szczupła śię wydawała dia ćiafnego przeyśćią, 
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ROZDZIAŁ VII 


Poiedynek Gałakcyona y Alcydama. Porażony, y zmyćie 
żony Alcydamas do fydu Palickich Bogow zachowany 
Су to za Bogowie Paliccy byli, y iaka ich fądu decy 
жуа; Dunald opowiada. „Alcydam tychże Bogow Jądeń 
przekonary, и Jfeźiora.im poświęconego umiera. 


2 Alskcvo nadźiei, тету tekże pełny: 


Tsk Królowi życzliwy, iako Rycerz dźielny|| 


Zeby Alcydamowi to nie pofzło płazem; 
Zbroi pierś Karaceną, а rękę żelazem: 
Y rumaka ośiędźie ofobliwey cnoty; 
Którego fobie wybrał na takie obroty. 
A chcąc $ię prędzey potkać z swoim Adwetfarzem; 
Z licznym, któryby świadczył; wyieżdža Hufarzeme 
Alcydam też, choćiaż go y boiaźń przenika: 
Ztąż ochotą na mieyfcu czekał przećiwnika. 
Lecz wkrótce pózmać było, co mina zmyślona 
Со też cnota dokaże w niwczym nie zwątlona, 
Co tylko poiedynek trąbą ogłofzony: 
Aż fłufznym Galakcyo gniewem zapalony 
Puśćiwfzy z ręku cugle, w impet konia zeprze 
Oftrogami: wnetże Się z Alcydamem zetrze: 
Y ugodźi tam dobrze, gdźie śię fpaia zbroiaz 
Dobywfzy Kawalerfko ktwi obfitey zdroia: 
Znośi z konia, y widząc płynącą pofokę; 
Rezolutnieyfzym będąc, iuż nie pufzcza w zwłokę; 
Lecz fzybko rzućiwfzy śię z konia, puinału 
Dobywa, chcąc dokończyć bitwy nie pomału; 
Y refztę, jeśli śię w nimi krwi żywey co znaczy, 
Wytoczyć: tu go prawie iuż trupem obaczy. 
więć 
* Poiedyncka 


Paftwi 
Po pul 
Skoczy 
Ми 
A uyrz 
Źwatył 
Galakcy 
Pita, ст 
Jakie tl 
Zdrady 
Wśćiek 
Na to 

Co w 

Ze mu 
Widzą! 
Ni śię 
Leżał b 
Albo zi 
"Eur 
Patrac, 
Кесте 


Sporka 
bo Aley 
Ni zw 
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Więc nie maiący fobie za Rycerftwo; aby: 

Nad którymby у fame przewodźiły baby, 
Paftwił 516: rofkazuie, by który fłużący 

[Ро pulfach wyrozumiał; czy ieft duch żyjący, 
795 косту ieden czym piędzey, у pulfow mu maca; 
TD) Niefzczęfny Alcydamas do zmyfłow śię wraca. 
ПДА uyrzawfzy nad fobą ftoiącego konia, 
eńZwaążył, iako głęboka, w którą zapadł, tonią. 
Galakcyó widzący iże żyw, pofkoczy: 

Pyta, czy wyzna со mu zarzucał na oczy? 

Jakie tu za fwoiego па Króla miefzkania 


Wśćiekłym Alcydam gniewem zapalony, fłowa 
Na to nie rżekł żadnego. W tym wftydliwość owa, 
Со w nim wfkaniały timyft zdobiła, tamnie; 
Ze mu hówego znowu razu піе gotnie; 
Widząc zwyćiężonego Adwerfarza, który 
em |Ni 516 bronić, ni też mogł zbierać па рат0гу, 
Leżał bowiem iakby w nim ftrzęfty Się wnętrznośći: 
Albo ze ftawow wizyftkie wyrufzyły kośći. 
Kurymedes, który ftat wedle Archombrota; 
Patrząc, iaka $ię w którym pokaże ochota: 
Rzecze do róla; iż mu nie zda śię, aby ta 
Sporka przez poiedynek miała być odbyta: 
Bo Alcydam, ani śię iuż więcey pobiie, 
[Ni zwyćiężony wyzna na Siebie fakcye, 
JGalakcyóna także animufż wfpaniały \ 
[Nie zniesie; by grzecznośći miał pizeftąpić wały: 
Aby pizekonanego w kryminalney fprawie 
g; Krwią Kawalerfkie ręce chćiał broćzyć tak żwawie: 
- JLecz mi śię zda, izby tę winę Alcydama 
Na fad fpuśćić Palickich Bogów; którym fama 
Ceremonia daie dank, w Poznaniu takich 
Niecnot, dla utrzymania exceflow wfzelakich. 
D2 Ar- 
* dlcydam do fądu Palickich Bogow zachowany. 
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Archombrot, ućiefzony tym iego ezorem, 
Pofyła; by Dunaldus, który tam ри 
Przyby wał; wnetże zaraz Poliarcha proSił: || W tym 
Ażeby trębacz koniec tey bitwy ogłośił. {| Żenac 
Те mieniąc w Sycylii być uftawę dawną: | Aby ic 


Ża tym 
Gniew 


Przez którą każdy poznać może prawdę iawną, A dała 
Ni potrzeba, ażeby Galakcvo wigcey Więc ś 
Trudźił >> w fwey odwadze prawdźiwie Хіа?есеу | l ię 
Przyftał łatwo Poliarch na {34 Archombrota. Ztąd й 
A że Galakcyona wygraie ochota, 
Pofyła, by śię więcey nie trudźił; a z placu | еси 
Фо Królewfkiego prędzey pośpiefzył Pałacu, Ү та 
A Alcidama żeby pod ftraż mocną wżźieli; [А za 
Dokądby oftateczney decyzyi nie mieli. | Że w 
Тут Się fposobem fkończył żwawy pojedynek. | Trzec 


Szli wizyfcy do fwych domow porzućiwfzy rynek. 
Poliarch też na Р: Зас ак, т Argenida 


Pyta бер go Poliarch, сото? Bogow іе 

Paliccy? у kto mu ich wfzechmocność opowie? 
Która mają w fadzeniu takiego momentu 

Spraw, co do naywyżfzego ТАЕ Parlamentu. 

Aż wcześnie ná to fzczęśćić y Dunald przychodźź 
Y na pytanie Króla ták mową dowodźi. 

* Symeth rzeka wypływa niedaleko Meni 

Z pod murow Mieyfkich; która lubo śię coś leni, 
Wolnym ftrumy czkiem płynąc przez pola, y niwy 
Mijaiąc kołem ftrafzne gór fkaliftych grzywy: 
Wielkie czyni Jeźioro, ftanowfzy w {wym biegu, 
Palickim poświęcone Bogom;aprzy brzegu 
KRośćioł ich imieniowi poświęcony ftoi. 

Ztąd, że gdy Talia Nimfa fwe amory froi Pokaże 
7. Jowifzem; w ćięży bywfzy, potym tam bliźnięta | Utać 
Szczęśliwie porodźiła te miłe Bożęta. 


zü Bogowie Paliccy. 


Co to 
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p NASZE NSE ABE 
Да tym przyzwoitego boiąc śię mężatkom 
Gniewu Junony: myśli, jak {wym radźić dźiatkom.' 
W tym dozniie litośći nad (wą trofką żiemie; 
| Ze na czas w fwych wnętrznośćiach zacne chowa plemie. 
Aby ich znowu rodząc, iak nowo powiła; 
A dała włafney matce: która ich zrodźiła. 
Więc 51е w Greckim wykładźie dźiś Paliccy zowią 
сеу Iż Się z źiemie у Nim fy rodzą: iako mowią. 
Ztąd ftarożytność wielce (wym Bogom pobożna, 
Zważaiąc, gdy w nich nieco Bofkiego być pozna; 
Wiecznemi im Jeźżioro poświęćiła czafy; - 
Y nad nim w wdźięczny wianek krążące śię lafy. 
A za tym o Jeżierze, rzecz to іеї prawdźiwa: 
Ze w pośrzod głębi iego wyfkakuie żywa 
Trzech źrzodeł nieuftannośc; które z $iebie wody 
Siarczyfte wypufzczają w dwu łokietne fchody: 
I Nie inączey, iakoby ukrop wrzący w kotle, 
nida Gdy mu Paola łuczyna fwym płomieniem dotle; 
A to troiakie źrzodło ieft znakiem bytvośći 
Bogow: y nieumafz więkfzey iuż nad to pewnośći: 
|Iżby infuły w tem czas Bogowie odbiegli; 
|Gdyby w fwoim ukropie te źrzodła zalegli: 
|Kośćioł Bogom ftawili bogatym nakładem 
Przodkowie Sycylii: w którymby przykładem 
Będąc Xięża, ftaranie mieli o Jeźierze. 
Zadnego prawie nie mafz dnia (to mówię fzczerze ) 
Zeby śię iaki widok, lub cud nad zwyczayny 
Nie ziawił: miedzy które ten śię iednoftayny, 
fY niepośledni kładźie: iż gdy w 1akiey, fprzeczee 
| Jeft dwóch, a prawdy pe nich nie doćieczefz wpiędce, 
[Darem tego Jeźiora; albo raczey Bogow 
E śię, który z nich chybił prawdy progów. 
K ДҮ tać ieft fama właśnie przyczyna: (tak rzecze ) 
f Archombrot  Dunaldowi, pewnie nie ućiecze 
з | Jeden z tych: bośmy ёіе tu przyzwali de Siebie; 
D3 Zeby 


54. Hiftoryi о Argenidźie 


a e M | MM 
Zeby mieć experyment w podobney potrzebie: А мі 
Y iaką тос pokażą tamtego Jeźiorą | Каш 
Wody жабе w rozfądku; którego pokora, Który 
Y życzliwość prawdźiwfza, co z fobą walczyli: Po od 
Którycheśmy dla tego z placu odwabili; . ` Tch ta 
Abyśmy fadem Bogow wafzych wźieli probę; Y rokk 
Którą winować, którą uwolnić ofobę. Pieczęt 
* Ledwo to rzekł Archombrot, aż zaraz oboie * Pok 
Króleftwo, у co tylko Królewfkie pokoie | Gdy u 
Misły ludźi nadwornych, wfzyftka Hufarya, Galake 
Y lud, który śię tylko ро rynką uwiia, | Karta; 
Na mieyfce tamte Bogom ofiar naznaczone W w 
Hurmem biegą, iakoby na cudo ziawione. A teg 


Tam Dunald wźiowfzy na śię tak Kapłańfką ftułę; Strwo 


Jako też fkronie w złotą przybrawfzy lnfułę; Na h 
Wychodźi z Miniftrami na cmentarz z. Kośćjoła: и wi 
A poiedynkuiących do, śiebie zawoła: Y Me 
Y rofkaże, ażeby obadwa na karćie Рог 
Ofobliwcy fpifali, ca fobie nie w żarcie ZÈ ро 
Zadaią: у ftwierdźili to wfzyftko przysięgą: Кето 
Jako $ię tak złośliwą nie bawią mitręgą. Tylko 

Obiawiło $ię tu wnet; co też mieyfce święte ' Będąc 
Umie; y iak u wfzyftkich cuda iego wźięte: By ow 
Które tak zatrwożyły. Alcydama zmyfły; To uf 
Bo z boiaźni na ćiele wfzyftek jakby іу. Tak 6 
Trząfł Się; ręce mu drżały; iż ledwie napifać | Wody 
Mogt kilku fow; gdy 5је ioł niefzczęfny kołyfać, | Wbił 
Jakoby go niewinnie podał w kalumnie Ogam 
Adwetfarz: ach! iakże go inrament pobiie! | Nah 
Stanoł wfzyftek iak martwy; ledwie iakie fłowa | Bo go 
Wyrozumieć zult było: znać że mu nie zdrowo. |12 uć 
Potym Dunald obiema twarz ząkrywfzy fotą, Wizy. 
Którą Frygiifka igła nićią fzyła złotą: 1 Dokur 


Wprowadźił do wielkiego w Kośćiele Ołtarza: | 
AS 
* 521 Bogow Palickich, | 
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A wfypawfzy kadźidła do turybularza, 

Kazał im $ię pomodlić przed Bogi onemi, 
Których dekretem mieli być ofądzonemi. 

Po odprawionych zaraz paćierzach prowadźi 
Ich tam, kędy Jeźioro brzegiem kwiećie Гай. 
Y rofkaże, aby 2 nich każdy fwoią kartę 
Pieczętowaną wrzućił w wody tam zawarte. 


Pokazało śię zaraz, czyia lepfza fprawa: 


Gdy u obecnych Bogow kłamliwy przegrawa. 
Galakcyona bowiem na wierzchu ftaneła 
Karta; Aleydamowe głębia pochłoneła. 

W czym tamtego niewinność w klar Się pokazała: 
A tego zdrada na fztych o kryminał zdała. 
Strwożyła ta rzecz człeka niewftydnego czoła; 
Na fad Bofki fwe zdrady zdaiącego zgoła: 

Tż widząc oczewifte dowody fwey winy; 

Y Medyka śmierć nagła dla ceyże przyczyny; 
Porzuciwfzy {woy upor, wyznał dobrowolnie; 
Zè potrzykroć do fkutku zamyfły powolnie 
Kierował: a na niczym iuż mu nie zbywało: 
Tylko o czas pomyślny chodźiło nie mało; 
Będąc zawfze wfzelakiey pilny okazyi; 

By ow czas nie daremno trawił w Sycylii. 

To ufty mowiącego w pół drżącemi, wźieła 
'Tak śmiertelna choroba, iż mowę odieła. 
Wody bowiem $iarczyfte z podźiemnego lochu 
| Wzbiły Się; iakoby im tam podpalił prochu: 
Ogarneły go dymem, y płomieniem w koło 


| Na brzegu fłoiącego: tu mu nie wefoło; 


т! 


Bo go tam prędko mocą fwoia przyduśiły; 

12 ućiekać nie mogąc, bez zmyfłow, у Siły, 
Wfzyftek $ię rozfuł w popioł: przez co oczewifte 
Dokumenta fwey zdrady dał w czafy wieczyfte. 


Оба przed ludźmi fwg rzecz obłudny człek może: 
Лоу zemfiy nie uydźie żaden fułfierz Boże. 


° Cud przy fądzie ROZ- 
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Poliarch Seym walny f(kłada: na którym Hieroleandey ol * W 
biernym dyfkurfom podnie Гор ufkromienia buntow m| Sklad 
Kròleftwie: gdźie wy fiy za naylepßg rzecz fydzą: aby] Yw 
tych tumultow Autorow pokapawhy: Druidom y wjfiyf-| Mądr 
| kim Demagogom, którzy Grachiań(kiemi mowami po/poł-|'* H 
fimo: buntowali milczenie nakazano: Galakcyo x wiełką || Miły 


czcią y chwałą powraca do Francyi, Głos 

| Ze: | 

z Ak okropny przypadek, у śmierć АТсудата Skry 

Fi Podźiwienie w niektórych fprawiły: a (аша Na 

| Serca drugich poćiecha ogarneła: ale Więc 

Naybarżiey Galakcyo przywrocony wcale Drud 

Maiąc honor; iuż znaczną pochwałę odbiera. Wza 

|| Ta gdy go w niewinnośći iako filar wfpiera ; Ома 

Ji Ledwo Się’ Гапу obaczyć może: tak odważnie А ial 

| || Poczyna fobie; niby zwyciężył odważnie Gdy 

| Liczne pułki: gdy ztłumił raz (wego żelazem Dla t 

KRA | Adwerfarza; pomocg Bofką drugim razem. Czyn 

BI Niezmierną też Argenis radość w fobie wznieći: Więc 

FAM Widząc, iako Poliarch zdradney ufzedł $ieći. Aby 

ү! А że miała na pieczy Króleftwa interes | Poki 

| | | О które Galakcyo żwawie czynił kweres: Więk 

| | Radźiła, by Poliarch Seym nayprędzey złożył; Niej 

Ji. A w tym naypilnieyfzego ftarania dołożył; Үш 

р Aby śię w przod zakończył; nimby wieść o Śjnierćż Gdy 

| (| Alcydaqna kompanow dofzła: bo by w ćwierći A te 

"| Zielili Królefsvo - ZZ MOWA CAE үр 

ү! Podżielili Króleftwo; tłumacząc opacznie | X fiń 

“| Jego zeyśćie: przez coby tobie Królu znacznie Sił zi 

JA Zafzkodzili; dodaiąc ferca defperatom. Ме 

| IM Nie rychłoby iuż radźić tym konfederatom. 

| | Wznie | 


>: Galakcyo tęyumfuie. 


Wznieciliby nienawiść przećiw tobie, aby 

Salwowania nie widząc nądźiei, у fłaby 

W infzych śrzodkach ratunek; wfzyfcy do rokofzu 

Rzućiliby Się; żeby nie zoftać na kofzu. х 

* W yfłuc hawfzy roftropney Атрепійу rady, 

Śkłada Seym: konwokuie Xiążęta, fąśiady; 

Y w tak Giężkim terminie chcąc ich wiedźieć zdanie; 

Mądre о ich fentyment rozwodźi pytanie. 
Hieroleander, który zawfze Argenidźie 

Miły był w dodawanią rady: gdy mu przyidźie 

Głos zabrać: frodzę па to utyfkować pocznie. 

Ze: krom Pana y Rządzcy częftokroć pobocznie 

Skryte bywaią możnych z pofpolftwem fakcye; 

Na różne dla pry waty dźieląc ie partye: 

Więc éi po fwoich plecach liczne maia zgraie; 

Drudzy, gdy ım posiłku w ich fztukach nie ftaie; 

Wzaiem 51е kłocą z fobą: animufz do woyny 

Obracaiąc; który był bez tych Sił fpokoyny. 

A iak to niebeśpieczna, у wymowić trudno: 

Gdy fobie wielu z Panem poczyna obłudno. 

Dla tego potrzebą mieć wielkie w tym ftaranie: 

Czyniąc przez mądrą radę złemu zabieg 

Więc moie zdanie takie; by prędzey poradź 

Aby takową w Pańftwie chorob е wygładźić; 

Poki $ił nięzawezmię: bo by to z kłopotem 

Więkfzym było, na ranę fzukać plaftra potem. 

Nie рге tego, iż ta їс naywiękfza Махута: 

Ү to tytanow zawfze naybarźiey na „dymą: 

Gdy śię w ich Pańftwach częfte wfzczynaią niezgody: 

A te prędko. częftokroć: dla fwoiey wygody 

X fami wzniecać radźi: przy роб romieniu 

Sił zwaśnionych przy ; їз wube съез 

Ale $ię prędko тасу mylą na tym; 


ody 


kiedy 
> 


U: 


Seym złożony. 


* Hieroleandra fentymette 
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Uiowfzy $ił poddanym, у wprawiwfzy w biedy, 


Wzaiemne między niemi czyniący. niefnafki; 
(Przydaię iefzcze уто ) odrzuciwfzy z łafki; 
Przez rabunki, zabóyftwa, у excefla różne, 
Zoftawiwfzy im wiofki, y folwarki próżne: 
Samym w oftatku w taki przyidźie zabrnąć koniec; | 


Ze tenże przyidźie y im odprawować toniec. ЖО 
A coż głupfzego może nalęść 51е, iak fwoie Mnie 
Króleftwo 2 gruntu znifzczyć przez takie rozboie; Udał 
Y tam pragnąć panować, pdźię fame pufty nie Odw: 
Zoftaną $ię bez ludu, а miafta w perzynie, Оду: 
Nie tey ieft maniery Monarcha łafkawy: Miał 
Który te ma u Siebie na zawfze uftawy: A ter 
12 w Pańftwie iego nie mafz nad tę więkfzey Siły; Кг 
Jak, by śię wfzyftkie ftany zgodnie obchodźiły. Tak 
Do utrzymania iednak między ftany zgody; Poftr 
Poftrzegać mu należy opaczney przygody: W p 
A naybarźiey gdźie chodźi o famego żyćie: | Wi 
Gdy co na zgubę iego wyrabiaią fkryćie. | Nm 
Już natenczas nietrzeba dalekiey odwłoki: 


Bo fakcyant w zamyfłach pobicży y w fkoki: 

Excelu fwego prędkicy nie czniący kary, | 

Poćiągnie do fwey ligi bezbożny ch bez miary, 

Jak bowiem nawalnośći ca Ocean w wały 

Wzbiiać zwykły, początek maią barzo mały, | 

Z lichych exhalacyi, y trochy waporu: | 

"Tak buntow, y wśćiekłego częftokroć rankoru | 

Początki, z lekkiey barzo pochodzą przyczyny; | 

Lecz wielkiey okazyą bywaią ruiny. } 
Załac wodą czym predzey 2 fkrę, a płomienie 
Coby ię z niey mzniećiły, wezmą pofkromienie, 
Słow łagodnośćią użyć przećiwnego męża: 
Jeśli te nie pomogą, brać śię do aręża. 

Przykładem Alexandra wielkiego; któremu, 
Gdy między dwiema waśnia przyiaćiołmi iemu 


„Za: 


0; 
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Zaiąwfzy 51е, co daley brać poczeła роге; 
Czyniąca y w podleyfzych odmienną pófturę: 
Zaiątrzone też ferca między ich dworzany 
Uymuiącemi śię wręcz za śwoiemi Pany: 

Gdy śię to przytrafiło, łagodnemi fłowy 
Chćiał do ugody przywieść zaćięte narowy: 

Lecz widząc, że ziątrzone w złośći animufze 
Mniey dbaią na zbawienie lekarftwa fwey dufze; 
Udał 51е до poważney Królewfkiego ftanu 
Odwagi: у groźbą ie od tak złego {апп 
Odwodząc, przyrzekł: iże nieprzylażnym temu 
Miał Się ftać, któryby był zaczepką drugiemu, 
A tema Się w opiekę przyrzekał у ftrażę, 

Który by od drugiego miał јака urazę. 

Tak zbawienną furowość zważywfzy wzaiemnie: 
Poftrzegli, iż 516 z fobą waśnili daremnie. 

W tym obroćiwfzy mowę do Króla, tak rzecze: 
Wfpominać Matki twoiey łafkawość, uciecze 
Nam wiele czafu: którą adwerfarze w żarty 
Obracaią у kentempt; ba lud ten zażarty 

Tak śię dotąd fprawnie; iż łafkawość owa 

Do ufkromienia biintow nie zda śię być zdrowa, 
A czegoż więcey czekać; tyłko owe głowy 
Przewi rotnę ukoiwfzy; mieć oboz gotowy, 

W partyż pofkromienie; które па Qyczyznę 
Bunt podniofły; ćięfzka w tym zadawfzy iey bliznę: 
Czegoby obce nigdy ważyć $ię narody 

Nie. śmiały: więc nie inncy godni Їз nadgrody: 
Tylko, aby ich woyną nadwątlić fortuny: 
Przećiw huczkom ogromne pufzczaiąc pioruny. 
Złość bowiem ich tak wiele niecnot nabroiła; 
Gdy prawa, y uftawy wfzyftkie przewroćiła: 
Obrażaiący pierwfze w koronie Xiążęta; 

W ich Się rządy wtrącaiąc gadźina zawźięta. 
Więc mieć żadney nadźiei pokoiu nie można; 
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Ае 
Dokąd nie przyidźie pod fąd partya bezbożna. 
Bo ukrzywdzeni fwego nie uftąpią prawą; 
Przez coby wieczna była mierżątce zabawa. 

Lwu wyrwawfży pazury, y mybiwfży zeby; 
Skieruie Rządzca gdźie chce naieżyfte kłęby, 
Albowiem iako owi, którzy to fzaleńftwem 4 
Nieiakim zarażeni, bawiąc Się błazeńftwem, 
W tany, w plęfy radźi Się kręcą bez fkończenia: 
Nigdy do zupełnego nie przyidą baczenia: 
Chyba że biegły iaki Lutnifta w tey fztuce 
Ich Się Geniuizowi poddaiąc w nauce; 
Szalone zbyt wygrawa z początku menwety; 
Potym, z lekka fkromnieyfze, fpuśćiwfzy na flety 
Dia ich ufpokoienia nóći znowu żale. 
Co, iak mowim: nie może ftać Się razem wcale. 

Tak y mądry Monarcha, nie zaraz do grozy 
Ma śię udać, gdy śię bunt przećiw niemu froży: 
Lecz im nieco pożwolić zabawić do woli; 

Kieruiąc ich zawźiętość ną rozmyft powoli. 

Bo gdyby śię chćiał oprzeć ziątrzonym na Siebie; 
Toby zapewnie wfkórał w takowey potrzebie; 

Co ow: któryby z góry fpadaiącey wadźie 
Tamy czyniąc, iey biegu chćiał być na przefzkodźie. 
Sił nie таізе po temu, niebeśpieczen bywa: 

Kto śięprzećiwko mnoftwu do miecza porywa. 

Bo gdy śię rzecz pofpołftwu uda; za tym idźie 

12 możnieyś u niego mufzą być w ohydźie. 

A daymy: że Monarcha otrzymałby pole: 

Profzę; czy nie w iednakim zoftałby mozole; 

Nie dokazawfzy tego, co iuż miał napięte: 

Na pośmiechby go міс pofpolftwo zawżźięte. 

A ieżeliby u fwych padł na pośmiewifko: 

Cożby nieprzyiaćiel miał z niego за igrzyfko. 

Więc życzyłbym naypierwiey poymać pryncypały, 

A tak fwawolne kupy iuż śię będą bały. 
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Nie ma bowiem pofpolftwo takiego połoru; 
By famo miało znowu wfzcząć woynę z rankoru, 
Y fzyki {fwe utrzymać, nie maiące głowy; 
Gdyby fobie życzyło czynić zamach nowy. 
| A ieżeli w odwłokę puśćim, bez wątpienia 
Zważywfzy buntownicy nafze przewłoczenia; 
Ze ich nie śćiga kara; wźiowfzy na kieł, fwoie 
Imprezy zakiernią na dalfze rozboie; i) 
Niechcąc mieć żadney wzmianki przyfzłego pokoi; Ul 
Thorzami nas zwać będą mie pragnących boin. i 
Coż bądź to bądź, przyimuiąc: by Się na ich ftało; 
Ze 51е nie tak poddadzą; iako nam Się zdało. 
Zważyć to każdy może; iż śię coś ubliży 
Doftoieńftwa Monarchy, kiedy śię uniży: 
Ządaiąc u poddanych pokoiu przez Pofły; 
Gdy przez ofobę iefzcze z przednieyfzych побу I 
Te rozruchy; która im otuchy dodaie; W 
Przewrotnośćią przeklęte wznawiaiąc zwyczaie. MNI 
| Lecz żebym z przedsięwźiętey daley nie zfzedł mowy: 
| Mamy w Likogeneśie tu przykład gotowy. 
| Którego, kiedy woynę w Sycylii wzniecił, 
| Y przez przeklęte fztuki wfzyftkich poniechęćił: || 
| Ażeby kto w tym raźie obrawfzy Się, w dyby K 
Poymał; zabiegłby dalfzym rzeczom bez pochyby; 
| Które na to Króleftwo zdradźiecko gotował: 
KRiedyby nie inaczey Bóg był ordynował. {i 
Aże Król о tych buntach mało dawał wiary; | 
Które mu donofzono coraz, у bez miary, 
| Zdał Się złemu pobłażać: więc że na to wyfzło; 
12 z wielkim krwi rozlaniem zakończyć mu przyfzło. 
To naywiękfze w Monarfze miłofierdźie mamy; 
Kiedy [ют furowośćią dnie złemu tamy. 
Mało tu łafkawośći zażywac potrzeba: 
, Gdźie mwyfłępne y fame każą karać Nieba. 
Uchowajś w/zyfłkich се ciągnących ku zgubie 
Kiedy 


D 


62 Hiforzi o Argenidźie 


ед нса а аа) Бай 
Kiedy z między nich znieśief: cernieyjzego sery [КҮТТҮ Ib 
Lubo ieżeli prawdę rzec mamy: ochronę | To ty 
Raczey takiemu daiem; niźli zgubę onę. Е iepi 
Bo nie daiąc mu więcey czafu do wyftępku; | Którz 
Damy pochop ćwiczyć Się w pobożnym poftępku, || Mieni 
Gdyż Się może zmiatkować; że ши wieczną karę Ludzk 
Ponieść przyidźie; ieśliby złośći przebrał miarę. Słow л 
A czyż nie możem iftney domacać $ię prawdy? | Gdy p 
Ktoż zaboycę, złodźieia nieprzyznałby zawżdy 
Słufznie na śmierć fkazanych, albo rozboynika? ; 


А nad temi choć żaden nie miał pomocnika: | 
Nie ma politowania żaden: my wątpiemy: 

Czy tych zgubić? o których doftatecznie wiemy; | 
Iż tySiączne za fobą poćiagneli pułki; | 
Przećiw Mnieftatowi wymyśliwfzy kulki. | 


Więc mym zdaniem „potrzeba wżźiąć navprędzey w więzy | 


Ambiodoryxa choćby było iak nayćięży. | Ni 
Tego pod ftrażą maiąc, prędko byśmy dumne Abym 
Duchy innych ztłumili: y iak nietożumne JI Nie ic 
Jelenie pierzchać zwykły, gdy utracą wodze: Który: 
Ү w teyby ładu trzodźie ис było niebodze; | Akr 
( Pofpolftwo tak nazywam) mam wiefzczego ducha; | Tylko 
Iż prędko zdrowey rady dla $iebie poftucha. КҮ 
A му oftatku: ktożby 51е Wodzą trzymał barku; A kła 
Widzac, iże mu głowę odięto od karku. Ze kro 
Bałby 51е raczey, żeby takiey że zapłaty | Coż ty 


Nie тж gdyby chćiał 2 możnieyfzemi w bratya 
Bojaźlifżego nie mafz fiworzenia jak dźiećre 
Gdy Sxe matki nie widźi; m/fzak to mf Jo wiediea Rze 


4 


Zaden śię pewnie żwawięy nie fprzećiw.ł złemuś Niech 

| Jak ten, co niepobłażał nigdy myftepnemu. Y życ. 
Ате iuż rzecz zakończę. Tego ieft humoru EG 
Pofpolftwo; iż przez karę nabiera. poloru. Znalaz 
Ani prawdźiwie kochać będźie {wego Pana; Фуу 


Jeśli przezeń nie będźie kara złośći dana. | 
Ibuta 
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аара PZ A 
bej”  Tburranes wźiąwfzy głos, na toż wfzyftko przyftał 
To tylko iefzcze przydał: aby nie korzyftał 
Tiepowśćiagły Druidow ięzyk w fwoiey mowie: 
Którzy zwaryowali mozg pofpolftwu w głowie: 
© | Mieniąe: iż przezwyciężyć fkuteczniey nie może 
Ludzkiego animufzu, iak w wymowie róże 
Słow wytwornych: bo mufzą pierzchać у obozy; 
Gdy przećiw nim Perykles wymową śię froży. 
Za czafem y omdlałe' do odwagi męże 
Rzucą їе, oboficczne biorący oręże 
zafem łagodna mowa, zagniewanej dufzy 
Prydzey: niżeli piorun, оте groty krufzy, Я 
Wsciekłe w dźikich narodach frogości, y mordy A 
Skłania do łafkawośći, y wiedźie w akordy. IR 
| Słowem w mymomy mocy ferca wfzyftkich ludzi: ki 
лу | Do czego ty/ko zechce, łatwo ie pobudźi, || 
| Niech tu kto nie rozumie; iż dla tego mowię; 
| Abym chćiał iaką zdradę knować ku wymowie. 
[Nie iey dobroć, lecz zbytnie prześladńię Siły: 
| Których przewrotne głowy teraz źle zażyły. 
A coż to ieft takiego, co wymową zowią? 
№; | Tylko kłamftwo, przewtotność, która piawdę łowią: 
Prawdźiwe za kłamliwe udaiący fprawy; | 
A kłamftwo za ptawdźiwe twierdzący zabawy. 
Ze krótko wfzyftko zamknę. Miły Oratorze. 
Coż twa nauka w fwoim przynośi pozorze? 
ty, | Pigknie [kłamać ofzukać, iefł to polityka: 
Ffi lubić, mowa, fkłonność, то wfzyftko zamyka. | 
Rzeczefż: iż nie każdy tę ma w fobie przywatę. MII 
u |Niechybnie y ia temu zdaniu daię wiarę. || 
Ү życzę, aby tego nie było y znaki, 
Lecz prawdę mowiąc; gdyby aby ieden taki 
Znalazł 51е; któryby {усу na dobre wymowy 
Zażywał; iednak będą tak przewrotne głowy 


| 


$ Iburranefa zdanie: 
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«рк. а 
Iż teyże famey. zawize na złe użyć mogą; | Pod ć 
Кїегшїас w ofzukanie fens przewrotną drogą: To g 
Q czym nikt nigdy wątpić nie może: bo czyli | Орго 
Czafy takie nafłały; czy Się wzwyczaili | Bo w 
W fławieniu takich mowcow; którzy by 'w mafzkarę | We 
Kłamftwo przybrawfzy prawdy, tę dali w ofiarę. | Tyma 
Tu widzę,'iże o to wątpliwość powftaie: Jako n 
Lecz wątpliwym па to Się reflexya daie. Przez | 
Naygłownieyśi dawniey (zy ch czafow krafomowcy Starsyć 
Do rozruchow naywiękśi bywali podmowcy. ( 
Swiadkiem tego tak Greckie, isko Rzymfkie dźieie;| Powied 
Iż przez ich upor wfzyftkie upadły nadźieie | Хш 


Tych Pańftw fławą, bogactwy kwitnących; iż przez се фиш 
W wieczne zapadły w krótce у z fzczęściem walete: Í Nsofta 
Wiem, że wfzyftkim wiadome іс, dawne pęzyfłowiej|| Aicby 


Bo śię częftokroć trafia; y ia ie ponowię. |Nayw 
Сот а mowa niźli miecz bywa obośieczny; Do M 

Gdy ięzyka użyte człowiek niefiateczny. ШЙ 

Y perfwazya prędko do buntow pobudźi; Niech 

A na niey z 1/й4вопе nieofłrożnie złudźi, | Dodać 
Więc co z tym czynić RA oto mnie $ię zdaje: Zeby а 
Staraymy śię navbarźiey, czy › przez zwyczaie, Gdyż o 
Czyli infzy m fpofobem kad liśmy w to licho: Мис 
Aby wfzyftek lud potym zachował śię ćicho. lim o 
Więc przykazać, aby tych mataczow nie fłuchać: Do ku 
Ci to zważywizy, dalev poprzeftaną dmuchać; Do teg 
Widząc, iż nie tak będą już u ludźi wźięći; бапо 
Zawściągną fwe ięzyki, przyidą do pamięći. Któryb 
Ze zaś dawnym zwyczaiem iako iakie Bogi Y gdy 
Pofzanowaniem wfzelkim czći ie lud ubogi; ТАВ 


Zyczyłbym rzućić Һоупа na nie ręką złota; 
A tak by ta Się prędko naprawiła pfota. 
Lub też ich pryncypałow użyć podarunki: 
А ĉi tym, których rządzą, uczynią warunki; bo na] 
by Się nic nowego wfzczynać nie ważyli, IM 


Pod 
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Pod ćięfzką barzo winą; gdyby wykroczyli. 
То gdy uczynifz, radzęć Miłośćiwy Panie: 
Qbroć na oddalenie ućifku ftaranie. 
Bo wtenczas dobrze fobie poftąpifz; gdy Matce 
ugi Wcześnie dafz pomoc, którey godność prawie w klatce, 
| Tym albowiem fpofobem tak Króleftwo fławę; 
Jako narod Prancufki mieć będźie poprawę. 
Przez małżeńfkie cna Paro zaklinam ćię śluby: 
Starayćie Się Króleftwo windikować z zguby. 
Gdy fwe Hieroleander z Tburranem zdanie 
пе Powiedźieli: tuż na ich powieści przyftanie 
Xiążąt y zacnych ofob kongrefs tam zebrany, 
2 tej Francufkie у Sykulfkie naymożnieyfze Pany, 
te. JNaoftatek Poliarch uradżił z Xiążęty: 
wiej Ażeby Galakcyo z tak znacznych fpraw wżięty, 
Naywyżfzą udarowan od niego godnością 
Do Matki jego wroćił: W tym żeby z wolnoś 
%Więkfzą fprawował fobie źlecone urzędy: 
JNiech za Pofta wielkiego ogłośi śię wfżędy. 
Dodać mu przy tym iefzcze godność Vice-Reia; 
lnie] Zeby ambicyantom upadła nadżieia, 
Сау o jego wiernośći powątpiwać trudno; 
Maiąc iey dokumenta oświadczone cudno. 
Tam on, cośmy na radźie walney ftanowili, 
Do fkutku doprowadźi, ani nas omyli. 
Do tego, aby Gię tam naypoważniey ftawił; 
Gelanora z nim w iednaż podrożą wyprawił» 
Ktòryby mu w publicznych fprawach afsyftował:; 
Ү gdyby w czym -porady iego affektowśł. 
Mieli zaś to w zleceniu, aby Się ftarali; 
„Jakby całość Króleftwa w {wey porze trzymali. 
|Y nimby fam Kròl zjechał, pofkromili wprzody 
PZawźiętośći w pofpolftwie, у wfzelkie nieżgody, 
Bo na Maurytania powracać, јако mu 
Kadzono Poliarch też zamyślał do domu. 
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Niech 

Gulakcyo z Gelanorem pożcgnaw(fzy Walig powracaig då | Pozna 
Francyi z wielkim Gelanora niefzczęśćiem; kżóry poymanyj| Tù fir 
2 do więźienia oddany. Galakcyo napada na Cyrtbeą Krò | Mieć ı 
етт; którą przęż g gwałt fiepaczę ciągneli. Te Gałakcyo| ( 
odbić pragnąc, @ nie mogąc podołać, oraz z nią w niewolą) Racye 
śię dofłaje. Galqkcyo uciek/fzy z więźienia, przebr. awfzy się) Ale go 


do Królowej, prośi na odbicie Kr òlewny o pomoc. | Gelanc 

|| 10у 

М улы balfamu w tym ieft moc, у enota; (| $ріеї 
Ze gdy człeka napadnie do niego ochota * Рос 

` Aby ściągnął do iego zażywania rękę, Tuż n 


Wnet w niey znaczną zoftawi {wey zacnośći маеке: Ком 
Tak gdy у Galakcyo Sycylią całą 

Sławą ”cnot fwy ch napełnił; iuż wiernośćią ftałą ; 
Przy tym mężną odwagą, iak wdźięcznym zapachem; 
Alcidama nię zbytym zgładźiwfzy zamachem 
Powracał dd Francyi 2 wielką pochwał ftymą: 


Tu śię go Sykulczykow fzczerze ferća imą. "A 
w prędce okręty i iego Tyrreńfkie przebyły Bo wi 
Nunrty: za tym fzczęśliwie port wdźięczny odkryły: | Pucić 
Od Którego w kilka mil ieft Agatopole. пу] 
Тат zoftawiwfzy nawy; gdy im trzeba w pole бө 
Brać Się ku Оу уйш. anata z Gelanorem; | Przećj 
Dla niebefpieczeńftw wfzyftko idźie im oporem. Wiesn 
Więc zważywfzy tak wielkie przećiwnośći w drodzę Рае, 
Zabiegaiąc niefzczęśćiu, y tak fufzney trwodze; JA gd 
Zataiwfzy zkądby, у co za ludźie byli, КИ 
Stanowią: by śię w obcą ZĘ okryli. | Ukyf, 
Gelanorowi iednak nie zdała & się rada; Jego ( 
Który powagę tego przed oczy przekłada; ущ 
ZÀ którego * 'był ramienia pofłany: więc w niwczym Ai (is 


Do zmyślenia perfony niechce być porywczym: 
4 
Owfzem б 
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Owfzem м klar, y iako ich godnośći przyftoi, 
W pańftwe wjeżdżać umyślił: ieżli kto co zbroi, 
Niechcąc śię poddać woli Pańfkiey wnet ztąd fnadnie 
1 Poznać, y (iak więc mówia) cenfura nań padnie: \ 
12 (woiey nieufaią fprawie; y pokoju “ 
Mieć niechcą; lecz $ię prawie biorą do rozboju. 
Galakcyo ta* wielkiey bronił mu odwagi; 
Racye tego fłufzne daiąc do uwagi: 
jej Ale go przeprzeć nie mogł; albowiem nietraci 
Gelanor w tym odwagi; niżby Się w poftaci 
lufżey miał pokazywać: gdy 2 fwym charakterem 
Spiefzył w Pańftwo. Lecz gdy tak fwoim procederem 
” Poczyna; у w granice, у w Króleftwo wjeżdża 
Tuż na niego z zafadzek zgraja jeznych zjeżdża, 
Którzy iego poznawfzy ofobę, zabrali; 
X do Ambiodoryxa związawfzy pofłali, 
Ten niefpodźianym wielce trefunkiem wefoły 
m; | Wyprawuje tryumfy zwyćięfkie napoły, 
|Y Gelanora w więzy zabrawfzy nie w żarty 
|Do Arelatn pofłał; przydawfzy mu warty. 
* A wtym mu Galakeyo піс trzymał parolu 
Bo wiedząc, iż Królową ieft w Agatopolu, 
yy | Puśćić Się rzeką, która ztamtad w morze płynie, 
Umyślił. A nim mu śię tam przybyć nawinie, 
| Wfedł w gęfty las, gdźie go noc ćiemna zafkoczyłą: 
Przecież trafił na chatę, która w leśie była, 
| Wieśniaczka ubogiego; y tam tę noc owę 
Przebył; z frafunku у fnu niepufzczaiąc w głowę. 
A gdy świtać poczeło, w ftrafzną pofzedł pufzczą, 
Nie maiąc żadney śćiefzki, którą nogi mofzczą. 
Ufyfzał iakiś fzeleft, który śię o ufzy 
Jego obił, tu fobie inż nie dobrze тшу, е 
Chyłkiem tedy czymprędzey chroniąc śię, uchodźi: 
Aż (iak mowią) fam oślep na niefzczęśćie godźi. _ 
E2 Albo- 
* Gelanor рпутапу. * Galakcyo na Сутте роутана napada: 
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R RABA е Ваа 
Albowiem, gdy tu, owdźie byftrym rzući okiem; 
AWidźi, 12 śliczną Pannę Spiefznym niofą АНХ 
zech męfzczyzn z Iberyi; która w niebo oczy 
Y ręce wzniożfzy, Rofkiey żądała pomocy: 
Ahy ratunek inki obmyślił iicbodze 

Od $iepuczoów, którzy ią do blifkiego drodze 
Zamku nieśli па biedę, у ćiężkie niewczafy, 
Na iey płacz obfzerne $ię rozlegały lafy. 

* Nie byłby żaden, trzymam, tak nie ludzki, żeby | 
trapionex potrzeby. Śmiej 


W tvm nagłey nielitował © 


Zmiękczyć by Się muś$iało ferce choć ftalifte, Y inc 
Na lamenta, y z oczu pstrząc łzy rzęśifte. By ta 
Na ratunek by każdy iak ni vprędzey śpiefzył: | Luho 
Zeby w takim niefzczęśćin ftrapioną poćiefzył. Widz 
Więc tak y Сааксуо funowfzy śię chyżey; | ром 
A ky owym zboynikom przyfta piwfzy bliżey, f Uder 
Co ieft takiego ? rzecze: Godni fzubienicy | 04р! 
Złoczyncy; iak wy $miećie tu w tey okolicy Jednę 
Cudzego Pańftwa gwałty czynić, y rozboje, Myśli 

Które 


Czarne mafzkarys których nie omyią zdroje. 
Zkąd taką śmi: jłość-maćie? iże $ię ważycie 
Na honor naftępować Panieńfki, у życie. 
Bądź odważnego ferca: rzecze mu porwane 
Panna; przez Bogi profzę G:lakcyo: A na 
Mnie pomniąc; teraz pokaż га śię być Rycerzem; 
w indykuią ас тоу honor, у żyćie; przymierzem 
© rtei tobie dawnym przychylney; а zręki 
ych zboycow wybaw nędzną: profzę ć сіе przeż dźięki, | 1 
Кш $ię na te Пома Galakcyo; że go 
Nazwifkiem mianowała. więc fkoczy rączego: 
Y fpoyrzawfzy, uznaie; Królewna w cale, 
Którey tak poznać nić mogł z głofu dofkonale. 
Tu ferca odważnego ч gniew oSiągnoł; 
12 w iednego z śiepaczow, co Królewnę ćiągnot 
Za 


* Сууга Galakcyona wzywa na ratunek. 


ekis 
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Za ramię, miecz utopił między żebra boku 
Tak fzybko; iż ten z mieyfca nierufzywfzy kroku, 
Prędzey śię poftrzegł rannym á niż uderzonym: 
Więc odftapiwfzy branki, fercem zajufzonynt 
Rzući Się na (woiego adwerfarza pędem: 
Niezbędźiefz (mówiąc) tego odemnie psim fwędem, 
Lecz daremnym ne niego uderzył zamachem; 

Bo ten odrzućiwfzy mu, funie śię nie z ftrachem; 
Y drugą јако pietwiey zadawízy mu ranę; 
Smiertelnie rażił: który tocząc z Siebie pianę, 

Y iuchę ftrumieniami, poległ: 4 dwa iuni, 

By tak piekney zdobyczytnie byli w czym winni; 
Luho na takową rzecz trochę przeftrafzeniz 

Widząc $ię dwoch, do broni iąkby zaprófzeni 
Рогма Się; у impetem na Galakcyona 

Uderzą. Y gdy Się ták ćięfżka' walczka ona 
Odprawuie: á mężny Galąkcyo w ramię 

Jednego z nich ugodźi. Już go też tu złamię, 
Myśli fobie: lecz drugi towarzyfz fprżysięgły, 
Którego rozboy, łupiefz, у niecnoty fprzęgły: 
Daiąc pomoc rannemu; w rękę go ugodźił; 

12 mu bułat dla rany їй? z раісом uchodńźił. 


| Widząc {wego obrońcę w tym iawnym Królewna 


Niebefpieczeńftwie, mało iuż nadźiei pewna; 
Zapomniawfzy fabośći płći fwoieyv; oręże 
Zabitego Murzyna bierze; y na męże 

Idąc, iednego z nich pchnie fztychem pierśi niżey 
Tak dobrze, iż na źiemi padł iak długi chyżey. 
w tym gdy Się Galakcyo otrzeźwi, у z źiemi 

Z ręki bułat upadły podeymuie; fwemi 
Zagniewana Siłami na drugiego $iecze: 


| X inż by Się iey wfzyftkie trzy doftały miecze. 


| Tylko że Albicenfow liczna barzo zgraja 
Która to z zamku wyfzła do blifkiego саја 
E3 
+ Albicenfes oboje poymnią, 


Na- 
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Nadefzła. Сі tu, owdźie biegziąc po leśie, | Niy 
Tam zafzli: у gdy im wiatr tuż do ufzu nieśie Choi 
Brzęk potykaigcych śię fzpad, wrzafki, у ięczenie | | 


Umieraiących; zaraz, iż $ię im nażenie 
Jaka zdobycz, pofkoczą iak fępy na trupy: 
А так Galakcyona, zbiegfzy śię do kupy, 
Broniącego śię darmo, tłumem ogarneli: 
F w więzy oraz z Panną iak powtornie wżieli, 
А do blifkiego ztemtąd zamku fprowadźjli; 
Gdżie ich wraz na wyfokiey wieży ofadźili 
Pod wartą; ażby o nich wiadomość podali 
Ambiodoryxowi:; co mu opifali; 
Jakaby iego wola w tym była; y coby 
Rofkazał: iak traktować mieli te ofoby. 
Jakim śię zaś fpofobem to z Kxólewną ftało, 
Opufzę: iak: mi o tym fłyfzeć śię doftało, 

* Ambiodoryx tefkni, iże z Sycylii, 
Jak rzeczy idą, żadney nie miał legacyi. 
Trwożąc by śię zamyfły іёро nieodkryły; 
Ni też iakim Królowey kfztałtem iawne były; 
Dokądby fwega fkutku nie wźieły: pracował, 
Y iak zamyślał, na го wfzyftek $ię sforcował: 
Aby iakim fpofobem złowiwfzy Królową, 
Pod władzą fwoią trzymał: па ta robił głową. 
Lecz przezorność niewiafty, y wierne nauki 
Miniftrow ku (меу Pani pfuły iego fztuki. 
Więc gdy widźi, że darmo na Matkę śię kafze: 
W gniew, w cholerę, na Córkę wfzyftek śię opafze, 
A iako więc widźiemy, iż kto z wyżfzey wieży 
Spadnie па doł, tym Się teź zamórduie ćięży. 
Tak у ten niecnotliwą raz wzniećiwfzy woynę 
Przećiw Pani; zawfzę w tym miał myśl niefpokoynę; 
Czuwaiąc na wfzelakie okazye; żeby 
Zadney w płataniu złośći niechybił potrzeby. | 
Nays Wzę 


* Królewna iak wźięta m niewolą. 


пе: 
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N.ywiękfzą zakładaiąc w takich fztukach chlubę; 


Choć widźiał oczewiftą {wey ofoby zgubę. 


Krótko powiem: Miał zwyczay chować przy {wym 


rotę 

Ambiodoryx boku Murzynow: tym kwotę 
Roczną płaćił: którzy mu iako wierni byli: 
Tek też odważnie wfzy ftkie zawody czynili. 
Tych z wyraźnym pod winą wyfłał ordynanfem; 
By pod Agatopoffkie nie chybiąc kwadranfem 

Szli mury; y tam fztuczną zrobili zafadzkę: 

Giźie Królowa у z Córką bywały na fchadzkę, 
Dla czynienia codźienney fwym Bogom ofiary, 

W gay Nimfom poświęcony; iak był zwyczay ftary» 
Kilka Ambiodoryx czuwał razy pilnie, 

Na porwanie Elizy kafząc śię uśilnie. 

Bo tym imieniem zwać Się kazała Królewna 
Napotym,; gdyż racya była tego pewna. 

Pofirzegał; izby kiedy za Kośćioł Dyany 

Wyiść miała w Arelaćie, murem opafany. 

Ale dla pilney ftraży dariey komitywy, 

Nie przyfzło mu wyftroić, со ташу slat chóiwy. 
Do tego, że też prawa Оустуйе furowie 

Akcefs na tamto mieyfce (iak ftatut opowie) 
Ору: gdźie Panny Bogom poświęcene 
Miefzkały: ani ztamtąd wyprowadzać one 
Godźiło 51е. W tym fobie ftefkniła Królowa, 

Ze $ię-w długi przewlokła czas Poliarchowa 
Gośćina w Sycylii: więc icgo pragnienie 

Ulżyć umyśliła przez Córki (prowadzenie. 
Ambiodoryxowi to nie tayno było; 

Który tufząc, iżby mu tu Się pofzczęśćiło: 

Gdyby w fwa odebraw Су moc y rząd Królewnę, 
A ztąd zabrał nadźieię о Króleftwie pewnę: 
Ogłafzai ас Się Rządzcą w Pańftwa kurateli, 
Względem tego, poki się Król z Pańftwa] oddźieli: 
E4 Którego 
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Którego iakby prędko mogł pozbawić żyćia: 
Chwyćiłby śię Korony, у lepfzego byćia, 
A co względem zabrania Królewny Elizy: 
Już mu śię Przymykały te zamyfły blizy. 
Albowiem mu z tamtego zamku oznaymiana 
Ze poymaną Królewnę pod wattą trzymano. 
Skutek zamyfłow prędki człeką rozwefelił: 
Który na różne ftrony fwoie myśli dźielił, 
* Tym czafem,nim o więźniach poymanych wieść dofzłą 
Do Ambiodoryxa : Eliza tam pofzłą 
Gdźie ią zaprowadzono у 2 Galakcyonena. 
Tu із Królom powinnym uczczono ukłonem, 
Y wygodą wfzelłaką; 4 w naywyśmienitfzym 
Ofadzono pokoju: iednakże w nayfkrytfzym 
Oczu ludzkich, y wyiśćia; przy którym zarazem 
Wirte liczną ftawiono, pod ćiężkim przykazem: 
Iżby iak nayoftrożniey tamtych więźniow ftrzegli 
Aby iakim fpofobem ztamtąd nieubiegli. 
А Elizie ta tylko wolność była dana, 
Ze iey Galakcyona przydano kompana: 
z którymby: w ofobnośći opłakiwać (woje 
Mogła tak złey fortuny trudy, niepokoje: 
Która ie z naywyżlzego ftopnia, na nayniżfzy 
Ztrąćiła: famym tylko niewolnikom bliżfzy. 
Takie wzajemne były onych narzekania, 
Jednakże Galakcyo przykładał ftarania> 
Wynayduiąc w umyśle zbawienne fpofoby. 
Albowiem biorąc różne na uwagę proby; 
A widząc, iak z Królęwną y Króleftwo całe 
W więżienia w wolnośći Się czuło ofłabiałe, 
Gdy to długo rozmyślał: nie mogąc iuż pewnie 
Dłużey ftrzymać, tak rzecze: z ukłonem Królewnie, 
W prawdźieć twoich lamentow Nayiaśnicyfza Pani, 
F moiego ięczenia żaden nie pogani. 


2 


Te 
* Cyrrea z Gałakcyonem w więżieniw: 
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Te iednak_ bolu w fercu uleczyć nie mogą: | 
Bo chociażbyśmy tyle tą zrzenicy drogą | | 
| 
| 


Łez wylali, iżby 516 w rzekę obroćiły; 
Przez którąbyśmy siebie łodką przeprawili: 
Poprzysięgam; у mówię o! Królewno tobie; 
Zebvm Się tak sforcował; aby oczy obie [| 
| Płyneły rzęśiftemi łez mych ftrumieniami. ii 
| Lecz y pomyślić o tym trudno, widźim fami. BU 
214} Bo natura łzy na to ludzkim oczom dała; | 
By przez nie w utrapieniu iaka folga ftała: 
Y w fercu fzerzące $ię bodzce przytępiły: 
Nie żeby wfzelkic płaczu przyczyny znośiły. || 
Bądźże tedy ftateczną w Pańfkim animufzu | 
Nayiaśnieyfza Królewno, z twey łafki, nie z mufzu. | 
A na lepize $ię czafy ochranisy, iak żyćie JO 
INaymilfzey tobie Matce zachoway, tak byćie. 
; | Zachoway y Kroleftwu zdrowie Qyczyftemu: 
Zachoway, którego ći Bog przeznaczył, temu 
X którego Król Brat twoy iuż poślubił tobie. 
Racz pofłuchać mey rady, á pofolguy fobie 
Od tych daremnych płączow: á со do ratunku 
Nas obovgą pofłużyć może miey w fzacunku: 
Który nie z inney przybyć może nam uwagi; 
Jako od animufzn twojego powagi. | 
* Poftrzegł zaś Galakcyo w blifkim gabinećie; || 
| Tz iakiś ftary łancuch wrzucony był w śiniećie | | 
Na drobne barzo Kęfy porwany, y fztuki. 
A widząc, iż $ię może pofpajać, nauki 
| W tym kowalfkicy chćiał zażyć do jego użycia. 
Perfwadował Krolewnie, ahy do iey żyćia 
Salwowania widzący rzecz wielce fpofobną: 
Maiący też do tego y chwilę pogoduą, | 
li, | Mogt na ućieczkę użyć owego łancucha; MII 
Do prędfzego ratunku nędznego ięy ducha, 
Przyfzłą | | 
* Gałakcyo uchodźi zawięźieniń, ji 
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Przyfało z rozmow do tego, iże pozwoliła 
Na to wfzyftko Eliza; lecz to wymowiła: 

Aby po trzech dniach na to mieyfce iey Się ftawił; 
A iak przyrzekł; więkfzych ią przypadkow pozbawił- 
Przez którchy y żyćie, у honor ісу, w ćiężki | 
Tefmin podał: co zważyć mogł z tak wielkicy kłęfki. 
Obiecał Galakcyo u$ilnym ftaraniem 

Z iśćić; z Ciężkim ną dufzę fwoię zaklinaniem. 

Gdy Się inż przybliżyła wieczorna godźina, | 
Umyślił bezfenną noc, iak mu nie nowina 
Przetrawić: Więc powrozy z łóżka, y rogożę 
Poprzerzynał, y łancuch fpajał na podrożę. 

А fkoro, iak tylko mogł, powiązał kawatki; 

Nie fzukaiąc befpieczney na wiązanie balki; 

Uczepił ow fpejany łancuch u podpory 

Srzedniey w oknie zatylnym naybliżfzey komory, 

A wezwawfzy od Boga w drogę wfpomożenia; 

Królewnę pożegnawfzy, fpuśćił $ię z więźienia. 

Ale wyfokość muru nie dobrze zmiarkował; 

Więc łancuch w ielą mnieyfzy fobie uformował; 

Iż mu do źiemi nie tak, iak potrzeba było 

Wyftarczył: nie barzo mu tu Się pofzczęśćiło. 

Bo muśiał & 516 impetem rzućić w fofsę dolną: 

A nie mogąc zmiarkować, iak miał ćiała (polną 

Ratować Się kibićią, na kamień wydany 

Z fundamentow ude үтү}, g-fzwank opłakany 

W biedrze prawym otrzymał: á z owego fzwanku 

Nie wiedząc co miał czynić, iak zrzucony-z ganku, 

Pocznie ftękać od bolu ćiężkiego: 4 z warty 

Tam pobliżu ftoiący fłyfząc, że nie w żarty 

Głos'nad zwyczayny idźie: Spyta, kto ieft taki? 

Barźiey śię Galakcyo zląkł tu, że mu fzlaki 

Już przeymułą: á widząc, że chodźi o życie, 

Cokolwiek: ćierpiał bolu przez owo odbićie, 

Wolął milcząc ponosić; aby śię niewydał: ; 
A de 
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A do bolu, y żyćia utraty nieprzydał. 


Więc Sił iakich mogł w ten czas zdobywfzy uchodźi: 
Y wyiśćiem z owey fofsy wnet fobie dogodźi. 
Wfzedł za tym w gay pobliżfzy; á gdy tam noc całą 
Wnadźiei y bojaźni przetrawił niefpałą; 

Skoro świtać poczeło, ftanoł zadumiały 

12 nad fwe fpodźiewanie uyrzał blifkie wały 
Agatopola: wfzyftek w niezmierney radośći; 

A berżiey o Królowey wźiowfzy wicść bytnośći. 

Gdy do bramy przyftąpił mieyfkiey, co na ftraży 
Stali, bronili mu tam weyśćiś, że токату 
Takie mieli: po długich rozmowach uznany, 

Prośi: aby Krótowey Sekretarz przyzwany 

Mogł $ię z nim widźieć; z którym (кого śię przywitał 
O zdrowie $ię Królowey, w iakim była pytał. 

Y uprafzał, ażeby taż {ата wiedźiałą 

О tym iego przybyćiu, á za złe nie miała, 

12 przybywfzy natychmiaft nie fzedł oddać winny 
Honor Majeftatowi Pańfkiemu powinny; 

Wiedząc, iż wprzod podrożne otrzeć z czoła znoje 
Należy: niż pośpiefzyć w Królewfkie pokoje. 

* W fwoim Królowa w ten czas była gabinećię 
Którey ieden z Druidow w świetnym mantolećię 
Afsyftował; ćiefżąc із z przypadku ftrofkaną, 
Rozmową w perfwazye fkuteezne przybraną. 

Ta o przybyćin wźiąwfzy wieść Galakcyona, 
Po częśći przy kłopoćie ftaneła zdźiwiona; 
Wczęśći rozwefelona: rofkaże co wfkoki, 


| Aby go fprowadzono na Pałac wyfoki. 


Теп wfzedfzy w pokoy, á na Królową weyrzawfzy, 

Stanoł iakby nie czuły, wfzyftek śię zmiefzawfzy. 

Bo przywitawfzy tylko Królową, у fłowa 

Więcey żadnego nie rzekł; właśnie iak niemową. 
W tym 

 Golakcyo 4 Królowey. 
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W tym Królowa maiąc chęć nowych wiadotmośći, 
Со фе gdźie indźiey dźieje, y iako kto gośći: 
Przerwawizy mniey przyiemne fobie to milczenie 
Każe by opowiedźiał: co za powodzenie 

W drodze do Sycylii miał; y co za fmutki 

Jego pofelftwa, na iey wiadome mu fkutki 
Niegodną rzecz wfpomnienia Nayiaśnieyfza Pani 
Rofkazujefz (rzecze tu Gslakcyo ) апі 
Zreflektować $ię prędko tak, fam z fobą mogę; 
Którą бї z opłakanych wprzod opifać drogę: 
Czyli którą z rofkażu Córki twey Królewny 

Tey nocy odprawiłęm, małą żyćia pewny. 

Czy tamtę, którąam z twego сца Pani zrządzenia 
W Sykulfki kray miał, według Bogow wfpomożeniade 
Co? z rofkazy Córki теуё rzecze ту Królowa: 
Y także Galakcyo? у tobież rzecz пома 

Do nas wracaiącemu tak prędko zjąwiona; 

Córki mojey przypadek ? którymem ftrapiona. 

A czy podobnaż ta rzecz, abyś ty z nią w tedy 
Rozmawiał? alboli też oglądał ią 2 kiedy 

Głowny moy nieprzyjaciel ułowiwfzy chytrze 
Ofadził na więżieniu, gdźie żaden nie przytrze? 
Niezniofł dałey na fobie Galakcyo, aby 

Widząc w Królowey z żalu iuż prawie duch fłaby, 
Ale krótko wfpomniawfzy, wfzelką drogę owę; 
Którą do Sycylii odprawił: wnet mowę 

Do drogi niefortunncy w Francvą obroćił; 

Którey ши,» Gelanorem przypadek ukroćił; 

Gdy go w famey Królęftwa utraćił granicy: 

A obłąkmy w leśie, nie mogł w okolicy 

Drogi znaleść, zmyślaiąc iuż inną ofobę, 
Przeyśćia w obeym odźieniu wynalażfzy probę; 
Napadł na zboycow onych, którzy to Królewnę 
Zabrali; z których ręku chege pośiłki pewne 
Do uwolnienia oney podać, mnoftwem innych 


ma w | 


Zatłon 
Do ie 
Bo nas 
| Wpo 
| Tam K 
| Naznac 
| Potrzeb 
10 w 
Y mało 
| Pokazy 
| 1 
| Uderz; 
INie by 
| jam ią 
| Aby Ў 
Ү ро 
А rady 
Jak tob 
Za poz 
Uwie 
Daleki 
by o 

1 
Kióloy 
KAM 
Tak ni 
[сом 
121100 
Śrawić 
IW któ 
Wypił 
Widzą, 
Do za 


0 ząć 


йу wa 


Cześć I. Rozdział IX. 


[Ча to na djeżdżaiący ch, A tamtym powinnych 
[Zattumiony ranami, y wielu ztrudzekia, 

[Do iednegoż 2 Królewną prowadzon więźienia. 
[Во nas w zamek pobliżfzy zawiedli oboje, 
W pośrzod lafu na takie wygodny rozboje. 
[Tam Królewnie wefołą izbę na więźżienie 
INaznaczono, |do którey na iey opetrzenie 
|Potrzeb, niektóre zacne zefzły $ię Matrony: 
Тес» unikała fchadzki, biorąc Się na ftrony. 
[ү mało со ftrawiwfzy na rozmowach czafu, 
|Pokazywała, iżby iśc chćiała do wczafu 


Ledwo co te odefzły; w tzy, ćiężkie z lamentu 


Uderzy: y zaklina, żeby y momentu 


nid мае było; abym od niey na piędź odftępował. 


Jam ią wzajemnie w owych lamentach hamował; 
Jaby Się w tak daremne niepufaczała żale: 
Y prośiłem, aby $ię na mnie zdała w cale; 
A rady pofłuchała; która by tak oney, 
|Jak tobie, у Koronie fłużyła ftrapioney. 
[Za pozwoleniem oney łancuch barzo błahy 
JUwieśiłem u okna, tufząc, że fzylwachy 
Dalekie {а od niego: y гак. 5 Się fpuściłem; 
Aby o wfzyftkim tobie Matce oznaymiłem. 

Za baykę by to fobie pewnie poczy tała 
Królowa. gdyby znana iego wierność ftała 
Y cnota do mądrych fłow nie była złączona, 
'Tak niepodobna zdała śię być powieść ona. 
Co widząc Galakcyo, ażeby wątpliwe 
{той fwey poiozumienie powieśći: nie żywe 
Stawia świadki: dobywfzy pugillares nowe, 
W których Królewna Matce fwoy ukłon, y owe 
Wypifała niefzczęśćie. Tu śię zawftydźiła, 
Widząc iey ręki pifmo, że trochę w atpiła. 
Do zaćiętey w tym raźie, y poturbowaney 
Używa Galakcyo tu mowy przerwaney. 
Teraz 
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ЛА 
Teraz pomyślić trzeba Nayiaśnieyfza Pani, 
Aby dźiś iefzcze, albo iutro јак паугапі 

Na nayprędfze Królewny ztamtąd uwolnienie 
Pośpiefzyć: bo ieżeli, iak mamy zmowienie; 
Nad trzy dni śię odwlecze, obawiać śię тату: 
Zeby Ambiodoryx więkfzym iefzcze bramy 
Nieopatrzył fzylwachem: albo też Królewny 

Na inny zamek niewźioł nam nie barzo pewny. 
Dobrze mowifz (rzecze mu) moy Galakcyonie, 
Więc na Ciebie ftaranie wfzyftkie fkładam o nię. 
Weź fobie, ileć trzeba, doświadczonych ludźi; 
А patrzay; aby Córka, która fobie nudźi 
Więżieniem, przez odwłokę iakiego na zdrowiu 
Nicotrzymała (zwanku; gdybyś pogotowiu 

Nie był na czas zmowiony na iey uwolnienie, 
Ja Bogu naywyżfzemu śluby у modlenie 
Ofiarować tu zechcę; by w tak fiufzney rzeczy 
Те wyprawę, у ćiebie miał na fwoiey pieczy, 
Do wolnośći też moje Córkę raczył wróćić: 

A mnie nędzney kłopotu z łafki [wey ukrócić. 


ROZDZIAŁ X. 


Galakcyo śpiefzy na uwolnienie Elizy, Ambiodoryw méid: 
wfzy wiadomość o uzśćia Galakcyona, z Јуѓа więcęy ludźł 
do Zamku, Kommendant Zamkomy od ludźi Ga/akcyona 
роутапу. Galakcyo Fortesę odbiera. A mfzedf y do Ккд- 
łewny, zafłaje ią dumaiącą. <Ambiodorye Zamek oblec zas 
myśla. Eliza z Gulakcyonem y Filidorem z tegoż Zamku 
uchodzą. 
Alakcye ordynaus wź:ąwfzy od Królowey 
Wybrał fobie naylcpfzych ze ftraży placowey 
Ile rhu trzeba było: y innych od boku 
Królewey, doświadczonych w dotrzymaniu kroku. 
; Tych 


Ni ślę 
Przyid 
Ate pi 
Aby po 
Zeby ni 
| Ambioc 
Jem, | 
Co za 

| Сіс 
Którzy 
W (27| 
Miała 


Ami 
Który 
W tam 
Wnadź 
A cze 
| Galake 
Шш 

Nie ри 
Y ochr 
Аш 

Bo toh 
| Nagły 

Роху, 


JA gdy 


Szuka, 
Obacz 
Więc. 
Przeni 
ШТ 
бш 
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DODY A 
Tych Śćifłą obowiązał przyśięgą: że, Czyli 
Zyć, czy umierać, przy nim gatowemi byli. 
Ni Się inaczey witać im z Agatopolem - 
Przyidźie; aż y z Królewną oraz pod parolem, 
A te pułki pod wieczor za miafto wywodźił; 
Aby poznaki nie dał, w którą ftronę godźił: 
Zeby nie przewąchali tych rzeczy, co z ftrony 
jAmbiodoryxowey byli, y ochrony 
Jemu, przy boku Pańfkim fzukaiąc, wietrzyli, 
[Co za zamyfły Dworu; by mu oznaymili. 
| Głośiła zaś Królowa; iże Maurytani, 
Którzy iey Corkę wźieli na morzu widani 
W fzybkim okrętow pędźie: ani iuż nadźiei 
[Miała widzenia, lub też wieśći o Cyrtei. 
Ш Ambiodoryx taką uwiodł 51е nowina; 
JKtóry nie co Krolewnie bawić Się gośćiną 
W tamtym Zamku dopuśćił: ta była tym czafem 
Wnadźiei, tam nie długim bawić $ię popafem. 
JA czegom tu przepomniał mowić: gdy ftyfzała 
|Galakcyona z okna upadek, tak ftała › 
jZturbowana; iż łancuch ow wćiągnąć па gorę 
Nic przyfzło iey, którego zażył na podporę 
Y ochronę ісу Żyćia, fpufzczaiąc 51е w fofsę, 
A tu Się uwijano prędzey iak na rofę. 
Bo żołnierze na ftraży owey ofadzeni, 
i „Nagłym Galakcyona głofem obrufzeni, 
Powinność fwoię pełniąc, do Rrolewny wbiegli; 
A gdy Galakcyona przy niey niepoftrzegli, 
|Szukaiąc iak z ogary; okno otworzone 
Obaczyli, y graty łancucha zwiefzone. 
Więc Kommendant na inne Krolewnę miefzkania 
Przeniofł; które $ię zdały do upilnowania 
cy Befpiecznieyfze; dokadby wiedźiał doftatecznie, 
Со z nią Ambiodoryx chce czynić fkutecznie. 
Gala- 
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Барих 


н | 
Galakcyo гут czafem miał йа dobrey pieczy  |Stawał 


Aby едо тату йу mogły być do.rzeczy. Mnien 
Ten co kóimmenderował wyb ornych żołnierzy, 
Pofzedł pod Zamek: wnetże na fzlak śię rozfzerzy 
O-dwa tysiące ftaian, па ftraż owcy nocy: 
Pilnuiąc, ieśli śię co ku nim niewytoczy. 
Nie więcey Galakcyo miet nad dwa tysiące | Galakc 
Zołnierzy; ale w boju mężnie obftaiące. Niewie 
Oboznemu nad niemi pierwfzęmu Królowy 
Zdał zwierzchność, zakazuiąc i im wfzelkicy rozmowy, | 
Dokądby оп y z ośinią, ktorych па to wybrał, 
Z drabinami do okna owego Się przybrał, 
Z ktorego Się opuśćił: to dednak tak fnadnie 
Bez hałafu nie było: bo gdy tam przypadnie; 
Dźiwuje $ię, iż znaku nie daje Krolcwna; 
O ktorym między niemi była zmowa pewna. 
Przy tym, że y żołnierza pilność co na ftraży 
Galakcyona 10421 prędko okiem zważy. 

W tym Kommendant widząc, iż (pofobow tak wielu | Id; 


Używaią, y w Zamku dobyćiu fortelu: JZważy 
Boiąc $ię więkfzey iefzcze zafadzki, y zdrady, {А зап 
Na ochronę fortecy takiey zażył rady. {їй 
By Ambiodoryxa fam upewnił.o tym, Tam ni 
Czuiąc, że mała kwotą nic mu było potym Albowi 
Bronić Się: więc w; viechał by mu perfwadował; Ten co 
Jakby od zguby fwoię fortecę falwował. KONE 
Nie wielu z fobą ieznych przybrał dla konwoju. PB wic 
Jadąc tedy powoli, парада do boju туш; 
Gotowych, co ich na пос Galakcyo w lesie JKtófy 
Oiadźił: Więc mniernaiąc, iż mu pomoc niesie ЙУ 
Od Amt biodoryxa pułk ordynowany:; Dihi, 
W ich ręce wpadfzy, zważył, iak ieft облад, Odwa; 
W tym Galakcyonowi nie dobrze zważyli Тиз? 
Pod czas nocnych CIEMNOŚCI: co za ludźie byli t mu 


Na obronę Fortecy; rozumiejąc, żeby 
Stawało 


Stawało ich у więcey w zamku do potrzeby, 
Mniemaiąc, iże 2 zamki potykać Się z niemi 
Wychodzą; á ći, że im byli przewodniemi: 
Pod фта wżiowfzy, Чо boju wfzyfcy 516 fzykuią; 
Poki walnego na śię fzturmu nie ucztą. 
* Gdy Się takim fpofobem to w obożie dźiejć; 
|Galakcyo mniey maiat w zamyfłach nadźieje: 
Мемле iakby fwojemu Rycerftwu dogodźił, 
[Zeby Królewnę przez ich męftwo ofwokodźił: 
му, Мес umyślił gwałtównie brać śię dò fortecy 
[Bram dobywać, choćiażby nie ро зера plecy, 
X o Żyćie chodźiło: do tego uważał: 
Ze ý Królewny, którą iak Panią poważał; 
Nie godźiłoby $ię tak mizernie zoftawić 
IW reku nieprzyiaćielfkich; maiąc ią wybawić 
jPrzez wybranie Się na to umyślne: 4 znowu, 
Ме rzeczby była; żeby Panem fwemu ftowu 
Bvć nie miał: który o {wym powróćie tak wielkie 
eli JKładł ба Siebie przy$ięsi, у przekleńftwa wfzelkie: 
Zważywfzy tedy tazem te okolicznośći; 
ЈА 2апіс niebefpieczńe maiąć przećiwnośći. 
|Profto ż ówemi ośmig udał 516 do bramy: 
Tam nad fwe fpodźiewanie żadnety nić miał tamy. 
Albowiem gdy Чо moftu pierwfzćgó pirzyftąpił; 
Теп со tam vart trzytnał z dtogi mu ufłąpił. 
Który Się opacznegó nic niefpodźiewaiąc 
Po nich; y owfzem iak {wych pizyjaćioł witając; 
Pytał Się, czy Kommendant nie zjechał Się z niemi 
Który z Zamku wyiechał czafy niefzpoinemi. 
| Galakcyona gdy tak pomyslia nowina 
Dofzła: że-Komineńdanta nie mafź: iuz poczyna 
QOdważnićy fobie zaraż: bo cò inyślił, fnadnie 
qeraż dokazać może. Więc go tym żagadńiić: 
2 mu to nie na rękę, że:iego bytnośći 


NM dec i Nie 
2 Galakcyo Żamek ubiega, 


> 
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желсе сер кә SLA ię BC] 
Nie zaftał: z którym to {ата miał był w ofobnośći || OW 
Rożmawiać Się we wfzyftkim, w.czym go tu zefłano | кү, 
Y iemu iak nayprędzey donieść rofkazano. | * 
Więc udaie, że albo za nim muśi gonić, n Ү cho 
Lub Się na iego powrot do Fortecy fchronić, О m 
Poftrzegfzy śię.ow żołnierz, trzyma iadącego, роту 
Mieniąc: że Kommendanta znalazł przytomnego: | 
Stóy (mowiąc) ja to żartem powiedźiałem: żeby Ni ob 
Z ćiebiem mogł wyrozumieć, со mafz za potrzeby, | Do bra 
Dobrze: (rzekł Galakcyo) iuż ći czekać mufzę; Galake 
Dayże mu znać: zaklinam ćię na twoię dufzę: Swoje 
Niech będźie pewien prędzey mego tu zawodu. Szli ni 
A to rzekfzy, czymprędzey: funoł śię ku wzwodu. |od hi 
Ten co wzwodu pilnował, iadącego daley Р Nie m 
Porwawfzy za kray fukni. Stóy (rzecze) nie fzaley, гуу, 
Niepufzczę ĉię, aż wprzody dam Namieftnikowi W po 
Znać o tobie, czyniący dofyć rofkazowi. Кү 
Bo tak odjeżdżaiący Kommendant przykazał. уге 
Lecz го iuż po niewczaśie gdy śię tam pokazał I Gala 
Galakcyo: bo w bramę wpadfzy у ze fwemi, {Ор 
Niedopufzczali (тату, ażeby fzybkiemi кое: 
Obroty wzwod podnieśli; albo by też bramę, Śwym 
Zamkneli; dla weyśćia uczynili tamę. zza 
Gdy 516 tak z fobą Коса Galakcyo żwawy, А o 
Niećierpiąc mnicy przyiemney |fwey dufzy zabawy; | Malo t 
Dobywfzy fzpady, tego, który ich wftrzymywał Ambio 


Przebił, że dufzę z Siebie у z pchnięćiem pozbywał | Ten fh 


W tym czaśie, wartownika u mofłu pierwizegę, Ulubic 
Dwoch Galakeyonowych trzymali iaki fwego. 4 Jakimi 
Sześćiu naśląduiący Wodza fwego pędem ол 
Suneli 51е na innych, co na waxćie rzędem т Саа 
Straż trzymali, у trupem kładą, procz nie wielu Ze nie 
Rannych, których zwyćięftwo przy nieprzyiaćielt, Урау 
Takim fpofobem bramę w moc fwę odebrali, (а 


Niżli Namiefinikowi nie którzy wieść dali 
О Гуй h б 
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O fwym fzwanku. A tak gdy żadnego nie było 
цо Ktoby ich mogł tamować: właśnie śię fzczęśćiło, 
* Bo nad bramą na wieżą wefzli wyniesiona; 
| Ү chorągiew podnieśli, Ык mieli z mowioną 
О tym z drugiemi radę: aby do posiłku 
[Przybywali nayprędzey, choćby w minut kilku, 
| * Namieftnik gdy zrozumiał; co 6іе ftało: z {wemi 
Na obronę Fortecy tam zoftawiónemi 
}, {Ро bramy wielkim pędem przybiegfży, odbiją 
Galakcyona 10421: ztych żaden nie mija 
Swoiego/Adwerfarza: iednakże gromadnie 
Szli na nich: że pewnieby Galakcyo fnadnie 
e {Оа nich porażon zoftał; bo tak ludźi wiele 
[Nie miał, iak liczni byli tam nieprzyjaciele: 
Gdyby na fam czas bitwy nie przybyli owi 
W pośiłek, co śię w leśie taili pułkowi. 
Którzy żadnego z zamku nie maiąc odpórtt, 
|Wfzedlzy Gichó, przybyli до owego fporu; 
К Galakcyonówi przynieśli zwyćięftwo, 
JOdpędźiwfży zamkowych, y owe ich męftwo; 
JStóre,o zachowanie Fortecy trzymali; 
[Swym przybyćiem zgaśili; że y tył podali. 
JZ tych wielu w bitwie padło: inni też uchodząt, 
[To ranni, to pobići, we krwi fwoiey brodząc. 
у; [Mato tych, co przez fkrytą wyniożfzy Się śćielzkę 
jJAmbiodoryxowi tę donieśli kłęfkę. 
ah Теп ftrwożony utratą fortecy tak Tobie 
Ulubioney, z pilnośćią myśli o fpofobie; 
Jakimby ią mogł znowu odebrać, y ktorym 
Fortelem vewanżować poftępkom tak fkorym 
Galakcyons: które zdały $ię mu zwłoką 
бе nie prędzey Królewnę w trofkę tak głęboką 
‚ |Wprawiońą przez więżienie, z niego windykował: 
X z rąk tego, który ią zelżywie traktował: 
E | KOC B2 Trzye 
Cborągiew wywiefznią. * Bitwa w bramie. 


cy. 
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'Trzymaiąc ią, iak właśnie woię niewolnicę, | Nie y 
Kròrey fam miał powinność pełnić fłużebnicę. | Którą 
* Gdy w gmach zamkowę wefzli fzukaią Królewnyj To й 
Wfzędźie zrewidowawfzy, na gabinet pewny Wię 
Napadli: ten zamknięćiertt mocnym opatrzony; (лу 
Wfzelką iednak łatwośćią 'od nich otworzony. | Nażby 
Tam znaleźh Królewnę na łożku śiedzącą, Jk imk 
A nad fwoią niewolą ubolewaiącą. Dokąd 
Tak $ię zas „zapomniała, że w potyczce {prawy Lepiey 
Nieczuła: ni przy wźięćiu żamku pod moc wrzawy: | Рае, 
Gdy wchodzącego widźi tam Galakcyong, Y nie 
Trochę do ptezeńcyi, y 51 przywzocona. [е \ 


Jefzcze iednak wątpliwa, czyli to na iawie; 
Czyli $ię przez fen dźieje: czy tenże fam prawie 
Galakcy6, w ręku fwych trzymaiący klucze 
Zamkowe; przed oczejna teraz śię iey tłucze? 
Który przed kiłką dniami na iey śię obronę 
Z okna fpuśćił: Ni oczu kieruje na ftronę, 
Pilno iego żważaiąc, tak 516 wpatrowała 
W niegó, iż oczom właśnie fwoim niewićrzała. 
Aż widząc wchodzącego woyfk fwych Generała 
Z dworzany; dopiero $ię w domu być poznała: 
Y to fkoro pórządkiem przed nią biiąc czołem; 
Tak $iedzącą па łożku otoczyli kołem, 
у ża ich życzliwośći 
Dźiękowała, winfziiąc zwyćięfkiey dźielnośći. 
W tym Gal akcyo widząć zwątloną . na cerze; 
Skłoniwfzy $ię nayniżey; pozwolenie bierze; 
Бу mogł iey co nà prędce kazać do zjedzenia 
Zgotować, dla abośći zdrowia pośilenia. 
Bo zrozumiał z niey, iże z Cytryn tylko kilku 
Sok; dla dni opła anych, był iey do pośiłku. 
Ambiodoryx za tym ledwo nie fzaleje: 
Nie tak о: fwey Fortecy frate, iak nadźieje 


* Królewńę znaydüiġs 
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чи 
Nie widząc, w fwojey mocy mieć więcey Królewny, 
Którą z ręku utraćił, iako zaftaw pewny. 
үп] To ferce iego barźiey raźi, iak fztylety. 
| Więc czpiaptędzey pobliż fze fprowadza Когпеѓу, 
Aby do utraćoney pośpiefzył Fortecy; 
Nużby na iego mogło fkięrować Się plecy; 
Jakimkoiwiek fpofobem oney odebranie: 
| Dokądby nieprzyiaćiel na iey utrzymanie 
|Lepiey Się rofpatrzywfzy, w fortyfikowania 
yy, | Dallze, ofobliwfzego nie nżył ftarania. 
“ЧҮ nie lekce potrzeba było tę uftawę 
Jego wążyć, któraby przytrudną zabawę 
|Uczyniła: kiedyby Gałakcyo zrzędniey 
(Na fziakach nieofadźił, у na ftraży przedniey 
К którzy to rżące poftyfzawfzy konie, 
i : by y: cr ympzeeęy brać śię ku obronie. 
e żołnierze po wałach fzykował; 
$ mężnie wytrzymował. 
fottecy przyftąpiw(zy, widźi: 
e ftoiący żołnierz ego fzydźi: 
potkania we wfzyftkim gotowy. 
i na rozmyfł zabiera 51е nowy: 
u 01е bierze; 


a naprzod nieznośne trudność 
Się podała cheć przy oftrożnośći. 

F Naofta- 
a Maski. äi 


па пари 
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[l PCE labolzka a ус арад С 
| Nioftatek iakoby zmiękczony iey owy; Wy 
\ Przyobiecał na drogę mieć pojazd gotowy. Godź 
Ji Więc tu rozważać poczoł; naprzod, żeby trudna Obiia 
| Choć do Agatopoła pofyłać ią ludno: Y wo 
Co ieśliby., uczynił; potrzebaby było, | Za tn 
By Się na ftraż fortecy cale umnieyfzyła Strach 
Zołnierzy: żtąd, gdyby Się dla fzczupłey obrony | Стек! 
Do Ambiodoryxa zamek doftał ftrony; Wyfłał 
Jużby żadney nadźiei tego odebrania Саак 
Nie było; ani konca w figlach z nim wfkorania: ZA 
Y to też bezrozumnie czynić mu śię zdało; Таба 
Wźiąć z fobą dla konwoju ludźi barzo mało: Część 
Coby tak właśnie było, żeby temu gwoli Weżw 
Ү Siebie, у fwe żyćie зи? oddać do woli Gdy t 
Nieprzyiaćcielikiey; który wfzyftkie także pola | A jak 
Ү drogi pozalegał do Agatopola. | Bo m 
Więc wźiąwfzy |do uwagi te oba fpofoby; | Uznal 


Шү KRtóryby Się łatwieyfzy zdał do takiey proby. I Gdyż 
Drugi upatrzył niby być nayfpofobnieyfzy; 

і Który mu Się па pozor pokazał (nadnieyfzy: 

AW Gdyż w mnieyfzym poczcie ludźi łatwiey z drogi 
| zbótzyć; 

Jeśliby nieprzyiaćiel miał ich gdźie zafkoczyć: 
«niżeli, gdyby śię liczna iaka zgraja 


| ! . - PH ~. 5 а 
ТШ Za niemi w ćiafnev drodze rozwłokła na ftaja. 
{| СЕМЕ й Е > > 

|| * Gdy tu Eliza w proźbach, fwoich nie ufła jeż еу} 
үшү f : | хі z AL 
| JW Galakcyo., cokolwiek do drogi śię zdaje, minaig 
ji Sporządźiwfzy; probuje, ieżeli ісу iaka | 


śię by 
Nie będźie dolegliwość w nofzeniu fzłapaka: | 


Doświadczywfzy, że trwało iego chod znieść niożeż 
Filidora przybrawfzy, daley w Imię Boże. 3 
Wyiechał po. północy z Zamku przez poboczną 

| Nieprzyiaćielfkim woyfkom fortkę niewidoczną; 

[| 4x to dla tego, żeby ku brzegu morfkiemu Do o: 
Mil Wyrznoł 
ҮШ a Wyiezdza = Galakcyonem y Filidorem. 
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Wyrzhoł śię obozowi tamtych odległemu. 
| | Godźiny iefzcze ztamtąd nieubiegłym drogi, 
| Obiia śię o ufzy koni tentent frogi; 

|Y wozow co nie miara ćiągnący ch w tęż drogę: 
| Za tym Galakcyona, у owę niebogę 
| Strach ogarnoł. więc z drogi do lafa umkneli; 
Gzekaiśc, dokądby ich tamći pomineli. 
Wyfłał Ambidoryx te wozy, niżeli * 
Galakcyona ludźie zamek ubieżeli, 
Zr0óżnym tam prowiantem, y względem oprawy: 
Tufząc, że iuż należał do iego dźierżawy. 
| Część więkfza inż mineła tak ftrawioney nocy: 
| Weżwaw fzy tedy Bogow w podroż do pomocy; 
Gdy tamći przemineli, rufzyli śię z lafa: 
| A iako więc niefzczęśćie w micyfçu niepopafa: 
Bo mało co rufzywfzy do dalfzey podroży; 
Uznali; iż 516 na nie iefzcze więkfze froży: 
Gdyż im tu ćiężey przyfzto ponośić RO 
Niż Ambiodoryxą wytrzymać hałafy 
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Eliza z Elkal: y Filidorem dofłażą їе na obłow Pie 
ratom, Za pomocą iednego niewolnika uwoln ieni, do Ba- 
learyckich Таун? przypłyneli. Galakcyo radźi, aky ИЖ 


minaiąc Qyczyzny fwoiey, zwmyślili inne ofoly, powiadnią 


Się być z infzego kraju. Krół Tunetańfki, zważ СИ! 2 
Elizy, wielce śię w niey zakochał, y przez Dworznniua 
Д Siwego Opiekmnem $ #0 iey deklaruje. 
ү; Telka. część na te czafy pod moc fberyi 
Podbiło Maurow, Afrow; wielu 2 Numidyi 
Y z Arabii także grubego harodu 
Do o$iągnienia kraju czyniło zawodu: 
F4 Ktorzy 
$ Kro/emua w ciężfzą dofłaje sige niewolę. 


“ 
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WIEDZA: ZAŚ ARG CORE O RAA 
Którzy z fwoiey dźikośći nie lubiąc pokoju; 
Zyćie wfzyftko na zdźierftwie wiedli, у rożboją, 
Z tych niektórzy: na fzybkie zaśiadfzy galery, 
Przypłyneli w pobliżfze Francuzom kwatery: | 
Y оһгкойиеу{>усһ, ha ląd ftawiwfzy, kazali | 
Przeyrzeć: iężeliby co, łupu niedoftali. | 
Ci Ambiodoryxa obaczywfzy wozy, | 
Prowadzące. prowiant. у. ftrzelbę. w obozy, 
Które na ftraż zamkową naznaczone były: 
Ате tak, zaślepione. chćiwośćią tufzyły 
Tch. umyfły.;. by fkarby, w zamek fprowadzano: 
Widząc. przytym, że. warty. do nich nieprzydano; , 
Mieli, taką nadźieię, iż im z awantażem 
Być. może, więc. czymprędzey do,fwych, z tym ukażemy 
Przybięgaią; na takie zachęcaiąc. łupy. 
Pobudzonych, cym zhoycow, nieźliczonę kupy 
Sypią Się. iako, pfzezoły, z okrętoaw ną, brzegi:. 
Ni ładu, miedzy niemi, ni iakie fzeręgi;. 
Ale właśnie fzaleni, funawfzy śię. w lafy, 
Napadli na niektóre, co w poznieyfze czafy- 
Podwody wyiechały;. á; dośćignąć innych 
Nie. mogły;. te. zabyawfzy, iakoby w. czym winny chal 
Zwatpiwfzy, aby więcęy: czego, doftać: mieli, х 
Jaki taki; zwie, fzarpie, у dla, Siebie. dźieli. 
A niektórzy tym mało, ukontentowani, 
Gdy: tu, owdźie, po, leśje chodzą. obłąakani;, 
Na uwiężie. podobno, konie obaczyli;- 
Biegą, by Się. przynaymniey niemi obłowili. 
Napadli na Elizę, 4 na tey drży fkóra: 
Tuż па Galakcyona, у na. Filidora, 

Faka zaś tam, nawała zboycow. owych była: 
1%. widząc. Galakcyo, że im iego, Siła 
Niezdoła;. Дам Гу pokoy wfzelakiey. obronie; 
Kròraby: niepomogła ku żadney. ochronie: 4 
Jak бетпе mey Królewny były кш: 

А > ąz, 


A gd 


Уй 


Рр 
Gdy i 


jako z 
Chciel 
A gdy 
Znalaz 
A mic 
Więc 


Iż Бе; 


Lecz | 
Lub z 


kefpe 
Gdy; 
Шш 
Chcąc 
Lubo, 
Nie. y 
wE 
Sprzet 
Rozfz, 
Z narz 
Był w 
Ten u 
Zalen 
(Albc 
Śwey 
Wipe 
Chw; 
04 zł 
{wu 


zemi 


jch; 
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Oraz z nią, iak zagrali, nieboraczek fkacze 
Tdący do okrętow, gdzie ich wprowadźili, 
A gdy nad inne tym Się łupem ućiefzyli: 


| NGiągnowfzy kotwie z wrzafkiem y wielką radośćig, 


| P.ŚGili śię na morze z Królewną. Jey- -Mością. 
|.Gdy iuż na głąb okręty zapły ney; chćiwi, 
jako zboycy:;zwyczaynie; ftroią wielkie dźiwy: 
|Chćieli zmiarkować, co się któremu dofłanie, 
|A gdy iedne bogatfze, drugie rzeczy tanie 
| Znalazły Się; trudno ich, zarowno fzacować, 
| A miedzy Siebię па dźiał iędnaki zmiarków ać: 
Więc powita ły w nich zwady, у nieznośne (рогу: 
Іх bez bitwy ‘ledwo, śię. tam utrzymał który. 
Lecz; byś to, za żart fobie poczytał „у, frs lz kę; 
f Lub za prawdźiwą prawie dźiećinną igrafzkę: 
| Refpektem tego, co Śię tam, d 
Gdy ią z Starfzy zny. wfzyfcy iakby fobie pewną 
Uzurpuią: za tym, ĉi, którzy, іа. porwali; 
Chcąc. ią, (obie. utrzymać, nic. uftępowali; 
Lubo, у. ат mię foba, dofkona!e 
| Nie. wiedźieli, któremu, ma Się doftać: м. саїе, 

* Elizą. o, ow, fam. czas, o, która w ich kole 
$przeczka. była; w okręćię śiędźiała na dole: 
Rozfzerzaiąc fię z płaczem, zdaręmnętni, ffowy; 

Z narzekaniem na ow fw оу, przypadck ta kowy. 
| Był.w ten став. zboycow, owych fuga na okręćię, 
Теп uważając Pannę w. takowym lamenćie; 
Zalem zdięty; A, fłyfząc w. owym, narzekaniu 
| (Albowiem, nędzni zawfze przy opowiadaniu 
Swey biedy, wielamowni ). iże fortunata 
W/fpomniała w, Sycylij, być. fwojego. brata: 
Chwyśćił Się. tego ftowa: bo у on fam, w źięty 


21310, z Królewną: 


zy 


Qd zboy cow, z tegoż kraju w ow rozboy przeklęty, 


X w ufługi; za mufzem poddał fię z niewoli. 
Тед 


2 поти uwolniona z innemia 
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Теп do Galak сус przyfzedfzy, powoli; 
Aby żaden niepoftrzegł: rzekł; iż ma fpofoby, 
Któremi by mogł wfpomoc ich nędzne ofoby, 
Dla wyiśćja z tey niewoli: dąiąc do uwagi; 
Aby у on fprobował na to {wey odwagi, 
Jeżeli бе ośmieli. Gqlakcyo iemu 
Odpowie; Byle у ty mnie озуп danemu 
Dotrzymał obietnice: Jać też obięcuię: 
Że ćię w nagrodę tego hoynie udaruięż 
Y піе-Бе dźiefz żałował podiętey fatygi; 
Gdy do moiey w tym raźię przy ftępujefz ligi. 
Na te Galakcyona przyftał zaraz frowa: 
wę ledwo miedzy niemi ftaneła umową: 
Rzućiwfzy fię w łodź fzybko, y pobrawfzy z fobą 
Owych więźniow z fwoiego аша, proba; 
Dość dżielmą rzecz pokazał: bo powroz, na którymi 
Łodź byłą uwiązana, odćiąt razem fkorym. 
Zaczym co tylko sity naypredzey ućieka: 
Znać mu ЕТ dała w znaki zbojecka opieka. 
W tym też tak Galakcyo, iek Filidor wiofły 
Robili: że ich wody daleko uniofty: 
Choćiaż inny niewolnik, co był przykowany, 
Zazdrofzcząc im wydawał odgłos nieftychany; Ś 
Tak iż żboycy wybiegfzy, napełnili bufty: 
ўе tamći fzybko morfkie przebywali nurty. 

A gdy, czyli ich gonić, fobie rozmyślaią: 
Таш бо їп? na morzu ledwo Пе migaią: 
Naśmiewaiąc бе, że tak byli leniwemi; 
Iż fig niedomy Ślili iść w pogoń za niemi. 
Tubo niektórzy miedzy zbcycami radźili, 
Aby fię na łapanie ich prędzey rzućili. 
Widząc iednak, iże ich z przedśięwź źiętey drogi 
Od 'Afrylei odrzuca na morzu fzturm ftogi; 
Ze ku Bałearyckim Infułom musieli: 
Skierować; na mieyfcu Пе zatrzymać woleli; 
Niżeli 
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|Niżeli a ludźi tak daleko gonić 
| Z wielką pracą; którzy йе prędko mogą fchtoqić, 
* Y піедагетпа by ła zboycow konjektura: 
| Albowiem powftaiące wiatry od Arktura 
| Tak ku Bałearyce mnieyfzey unośity 
Łodź: iże iey ledwo coo brzeg nierozbiły. 
Skoro tu przypłyneli w fzybkim łodźi biegu; 
| AŻ z wfzyftkich fpekt: torow, co {tati a brzegu; 
Którzy zwyczaynie na ląd tamten fig zł еван 
| Przypatrywać (е morza tak fz Ta 
INi eznałazłbyś żadnego, aby fię urodź 
Elizy niedźiwował barźiey, niżli wodźie: 
Którev gdy wfzyfcy wielki dank wzajemnie daią; 
Niektórzy y do Króla tę wieść donaf 
Ten rofkazał, ażeby co tam .przypłyneli, 
Na pokojach Królewikich со rychłey ftaneli. 
W latąch iuż był fzędźiwych Król tenż 
Czafu niezbyt dawnego odbierał fawory 
Od Króla Fravcufkiego. 4 Oyca Elizy. 
Wiedziała to Królewna; á iak domy% chyzy 
| Niewieśći; więc na rękę iey Пе to być zdało: 
Że fię do iego Pańftwa przybłąk: ać doftało. 
Więc tu fobie wfzelaką ludzkość, у obronę 
Qbiecywała ; gdy iey Bog zdarzył w tę ftronę. 
* Galakcyo | oftrożność miał w pilnym ftaraniu, 
| Maiący naymnieyfzą rzecz fobie w podeyrzaniu. 
Przeftrzegł ich, aby кого, wy$ieść przyidźie 2 łodźi, 
| Nie zaraz fię wydali, zkąd, y kto ich rodźi. 
Ale tym czafem każdy infzego imienia 
Używaiąc, utaił zacność urodzenia. { 
A potym, ieżeliby trzeba tego, było, \ 
Zkądby byli, y co таб, iuż fię nie taiło. \ 
A tę na aw czas właśnie, kiedy za przezorem | 
Uważą ; / 
* Zawijają do Balearyki, * Stawnią ua pokojach w Krofi 
> Taig fwoje imionga 
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Uważą; że to będźie z więkfzym ich honorem: | Za туг 
Albowiem w wielkim by to było podźiwieniu, | Aby i 
Ze Panna w tak wyfokim z Krółow urodzeniu бү wy 
Smiała żyćie powierzyć tak mizetney łodźi. | Zażyk 
Y co ią za nadźieja w tak śmiałym uwodźi [би 
Pufzczeniu Пе па morze; á iefzcze z takiemi Pod fw 
Ludźmi, ważąc fię ną to mniey znakomitemi. | obroni 
Czy nie zdałażby fię tak mniey fwego honory Br co 
Przeftrzegaiąca, z ftratą Pańfkiego humoru. | Przypa 
Radźił raczey, aby йе Córka powiedźiała Obron 
Kupca, któremu rownych Afryka nie miata КО 
W Argeryi, przefławnym mieśćie; która, gdy ісу | Do pr 
Оуса zboy A zabili w morfkiey bataliey, [ула 
W ten бе 1 sray zabłąkała; żebrzący przez dźięki | Domo: 
W tym terminie nad fobą Królewfkicy opieki. | ТІ 
A tak opowiedźiawfzy, Bofkiey opatrznośći, | Eliza 


Y Galakeyonowey ца cznyńośći. 
W Królewikie wprowadzeni w raz wfzyfcy pokojęż 

Który lubo na Pannie widźiał liche ftroje; 

Jednak ią tak przybraną z przyiemnośćią wielką 

Przyjimował: obiecuiąę z $iebie pomoc wfzelką. 

Trafiło бе na ten. czas, iż Kròl Tunetańfki 

W mnieyfzą Balearykę, iako humor Pańfki, 

Zajachał w mawiedźiny,y na pałac Króla 

Zawitał; tam na gławę złapał fwoię mola. 

Bo patrząc na Elizy pieckność dofkonałą; 

Niepoftrzegł, iak zraniony Kupidyna ftrzałą. 

Nie oświadczając iednak w affęktach powody: 

Pyta Panny, z którego by była narodu. \ 

Jakiego urodzenia, у iakim przypadkiem ] 

W tamte kraje przybyła. А ta Помет gładkińt, 

Powiedźiała na wfzyftko, iako. nauczona 

Od wiernego Ochmiftrza dźiś Galakcyona. 

Wyfłuchawfzy uczynił wiele oświadczenia 

W tym, co należeć może do iey w fpomożenia. 

Za 
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Ka AE SEE tyka ŚR 
Za tym dla niey Pan у Kkól obmyślił tameczny, 
|Aby miała od wfzelkich fchadzek dom beśpieczny, 
ү wygodny w miefzkaniu: gdzieby bez bojaźni 
|Zażyła wczafu ро tak nieprzyliemney łaźni, 
| Starał бе bowiem о to, by Króleftwo iego 
Pod fwoię piotekeyą ućiekaiącegó 
Obroną fię ftać mogło; á naybarżiey ktemii, 
|12. go litość objeła: że tak niefzczęfnemu 
Przypadkowi tey Panny z wfzelkiey miary godney 
Obrona należała do chwili pogodńey. 
[Więc z gośćiem'fię rozftawfzy: rofkazał, ażeby 
Do przednieyfzego z miefzczań, któryby potrzeby 
[жее im prowidował, prowadżeni byli; 
|Domowym przykazawfzy, aby im fłużyli. 
* Ledwo co.w naznaczoną ftancyą fig wnieśli: 
Eliza czniąc Йе w tych niefzczęśćiach, á ieś$li 
Nie więkfzych, iakie przedtym zła fortuna knuła; 
jes | Ze oftatnie fztylety па iey zgubę Кий: 
Котам (гу Wyniść innym, dò Galakcyona; 
Który fiè tam ż nią тойа 2 mówą obrocona: 
| Narzekała ha Bogi fwóje, y Boginie: 
JKtórzy ią opłakaney oddaią ruinie. 
Mieniąc; iż przefzłe owe znieśióne kłopoty 
Pofłami tylko przyfzłych ftały Пе iey poty. 
Ү beśpiecznie to tobie teraz twierdźić mogę: 
|12 wątpię, aby w świećie pod fłońcem niebogę 
Znalazł kto tak. firapioną: któreyby Bogini 
Owa ślepa tak бе zła Па Ochmiftrzyni. 
| Сту mogłam że ia kiedy w mieyfec niefzczęśliwa 
Doftać fię takie; gdźięby ma cnota poczćiwa, 
Y hoñor w niebeśpiecznym ftaneły terminie? 
ako w to: gdźiem tufzyła, iże mnie nie minie 
Wfzelka ludzkość, y mojey obferwa ofoby: 
Teraz żem tu zefłana właśnie iak do proby. 
Galą* 


| 
| 


* Eliza {0те} 
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эз. ы: 

Galakcyo nie mogąc w tak Giężkim lamenćie 

Y żalu zoftaiącey inaczey w momenćie 

Pociefzyć: zażył na nię wfzelkiey periwazyi; 

Jak mu йе zdało właśnie do tey okazji. 

A widząc, iż naybarźiey ta ią rzecz trapiła; 

Ażeby. poczćiwośći w czym nieufzczerbiła; 

Pr zyobiecał nayprędfże przez fwoje ftaranie 

Choć w ńaięty m okręćie w Qyczyznę wybranie. 

Ta iaka taką przećie nadźieią uięta, 

Zaniechała lam 1eńtow, w których tak zaćjęta 

Dotąd była; y iuż te fortuny zamachy 

Zdała Пе mężnie znośić, y niedbać na ftiachy. 
Za tym ieden z Dworzanow Krola Tunetana 

Z rofkazu od fwojegóo tam zefłany Pana, 

Przyfżedł, у ftanoł u drzwi onego miefzkaniaż 

W którym te z obepolnć mieli umawiania. 

Y ufżyfzał oftatnie ich rozmowy Пома. 

Ci zrozumiawfzy z chodu, że to czata nowa 

Na fłuchanie ich dybie; owegoż momentu 

Przeftali dalfzych rozmów, y Panna lamentu. 


танина 


лут | 
Шуба 
O gale: 
Io pow 
wym | 
JA tak r 


Ten za tym wfzedł do izby. Bo ten Krol.gdy zważył [kutek 


Elizy tak piekną urodę, iuż mniecy ważył 
Marfa boje; w których fig таме mężnym dtawał: 
Już w pęta Kupidyna {етсе fwe podawał. 
Pofzedfzy bowiem fobie w poboczne pokoje, 
Rozważał tam Elizy nie nędzę, nie ftroje; 
Ale wdźięk twarzy, mowę, Śliczne oby czaje: 
Z ćierpieć nie mogąć, wyfzedł miedzy fwe lokaje; 
Ү roflsazał zaw ołać z fwych Dworzan iedńego; 
Którego do fekretow miał naywiernieyfzego: 
Więc муда go do Panny, od Siebie z oddaniem 
Ukłonu, y wfzełkich łafk iey ofiarowaniem. 
Ukłon oddawfzy, Pana wychwałał obfzernie; 
Jako bolał'na ten iey upadek niezmiernie: 

Która 
* Kro? Tunetońfki pofzła do Elizy: 


| | Т 
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_—— = дарети AE 
Ktòrą fortuna w nędzę naywiękfza wprawiła; 
Kiedy nayukochańfzego Оуса ią zbawiła. 
Perfwadował 1еу przytym, żeby w tey żałobie 

Nie była.o utratę Оуса ćiężka fobie. R 
Gdy iey Bóg zdarzył Krola teraz, co afektem 

Оуса wyrownać może, przewyżfzyć refpektem. 
Odpowiedźiała mądrze, dźiękuiąc za taką 

Ludzkość Monarchy, у za opatrzność wfzelaką: 
Uprafzaiąc, ażeby z fwojego afektu 

Nieprzeftał ku podrożney Pańfkiego refpektu: 
Obiecniąc, iże mu wzajemną айпа 

Odwdźięczy po tych trofkach w porę żyćia długą. 
Gdy tak odpowiedźiała temu pofłańcowi; 

Теп powroćiwfzy report uczynił Krolowi: 

{Czym go wielce ućiefzył, przydawfzy co w chodząu 
Ufłyfzał: iak w rozmowie ku Oyczyznie godząc, 

O galery Пе z fobą zmawiali naięćie. 

[To powiedźiawfzy, przydał, żeby ich w okręćie 
Swym Krol wyfłał, podaiąc iakby nie z umyfłu: 
Atak rzecz przedsięwźięra z prędkiego zamyfła 
ny Skutek fwoy łatwo weźmie, że w odżiedźiczeniu 
|Będźie miał, czego teraz ieft afekt w pragnieniu. 
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Tumonides piorunem uderzony umiera. Królowa Maurjye 
„ |zańfka z przelęknienia choruje. Ира po Archombrora 
do Sycylii. Argenis Poliarcha proźbami przynagla, aby 
mybierciąć $ię do Francyi, myboczył na odwiedzenie 
Królowey. 
Dy tak w Balearyce Eliza czas trawi; 
Dokąd Bogowie w pomoc przybędą łafkawi: 
W Maurytanij ćiężko w chorobę zapadła 
Królowa Hianizbe: która ісу przypadła 


Z tep 
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a 
2, tey przyczyny. Na ganek naywyżízy psłacu 


PZ Z ia 


M 
. 


Zafzedfzy, na igrzyfka patrzała na placu и gd 
Niżfzyjn pieżentowane: gdźie też z Sycylij Вол 
Pofeł ordynowańy był z nią W kompanij Р 
* Timoñides hazwifkiem. Tam fię nagle chmara wa 
Zawżieła; z którey grzmótow ćiężkich co niemiarg | Wita 
Pochodźiło. á 2а tym pioruń z błyfkawicą Do Ar 
Wypaåfzyý: iakoby mu teń fain był granicą, | Oniyi 
Nędznego Tymonida uderzył; że w mgnieniu | Wn 
Oka, y dufze pozbył. Kiolowa w Siedzeniu Więc 
Blifko niego będąca, Siarką okutzona: KA 
Tak dalece na ow grom ftała przeftrafzońa: ŁA 


ZE ż nagłego zmiefzania, krew Wewnątrz zamknięta Ten d 


Skrzepła się w ćiele: właśnie iak mrozem uięta. огох 
Zkąd 611 wfzyftkich pozbywfzy, błękitna ftaneła лу 
A z krzefła na pawiment z ftłuczeniem zfuneła, | гү 
Widząc tak ćiężki fpadek Królowey Dworzanie; | EŃ 
Z źiemi podniożfzy, w bliżfze ponieśli miefzkanie, [f kiolo 
Y złożyli na łożku: á та tym przyzwańni “А 


Doktórzy, w kutacyi fwoiey radzą Pani: A | Do Po 
Zeby naturalńego zewnątrz rtifzyć бері; (терїї Wick; 
Którymby fig krew w człónksch; powierzchownych | бы, 
Rozgrzać mogła; głownego kubek dali wina: }Ё I 
A ztąd Królowa tiochę rzezwić fię poczyna. Mm 
'A ku dofkonsłemu że prędko prżyiść zdrowiu 
Nie mogła, ta przyczyna była pogotowiu: 

їх pized oczyma zawfze piorunowa ftrzała 
Snuła йе; á myśl wfzyftkę tak opanowała 
Bojaźń ftrafznegó gromu: iże na wfpomnienie 
Owegó widowifka całe ćiało drżenie _ 
Otaczało: które gdy w junktuty, y żyły 
Rozefzło fię; iuż go też z $iebie niepuściły. 
Doktorży wzajem z fobą uczyniwfzy radę 
Twierdźiii, że oddalą w krótce tę przyfadę. | 
" Ale 
> Tymonidefa piorun zabija. 
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p ane a aa зора 
Ale Senat у Rady na to бе zmawiały; 
1% gdy Monarcha chory Raby Senat cały. 
Bo ten głową ich będąc, gdy w zdrowiu fzwankuje, 
Przy nim Króleftwo całe na Siłach faluje. 
Więc uradźiłi, aby bez wfzelkiey odwłoki 
t |Wyfłany był człek wierny; któryby co wfkoki 
Do Archombrota zbiegfzy, Królowey chorobę 
Oznáymił niebeśpieczną. A ten, nim żałobę 
Weźmie na fię Kroleftwo, przybył z Sycylij. 
Więc pofłany mąż godny wiary w legacyi, 
Temu pomyślne wiatry tak żagle pędźiły, 
[Ze go nad fpodźiewanie w Sycylij ftawiły. 
tA {ел dał Archombrotowi wiadomość о abym 
[Zdrowiu Matki Kròlowey. Nieznalazłbyś (abym 
Prawdę rzekł) y iednego na Sykulfkim dworze, 
Któryby na tak ftrafzny przypadek w fwey sfórze 
Zal utrzymał; tak wfzyftkim o zdrowie chodźiło 
id, Krolowey, którym miłe z па pożyćie było. 
"A gdy myślą co czynić; Argenis_przyfkoczy 
Do Poliarcha; która ftanowfzy mu w oczy; 
zepiiWielkim śćiśnie afektem, flowy łagodnemi 
ych Uprafzaiąc: ażeby tę drogę fpolnemi 
Y z Archombrotem odbyć mogł nawiedźinami- 
|Mowiąc; że ia też zechcę wzajem iechać z wami 
Do Mautytanij; ni tego pretenduię, 
Aby tam długo bawić, tylko powinfzuię 
|Lepfzego Hianizbie zdrowia: mam prawdźiwą 
|Nadźieię, że ią iefzcze zaftaniemy żywą. 
ү tyś iey (осе w wielkiey ieft obligacyi 
[Ze równego:ći Króla rodźi w Familij. 
[Przez nią też Ślubneś ze mną: wźioł prędko kontrakty 
[Które ći w długą zazdrość odrywała trakty. 
Poliarchowi w. myśli niefzczęśćie fię {nuje 
jZamiefzanie w Rióleftwie (ani tego czuje 
|, Dokąd 
| Bo Archombrota туудай: * Argenis śię prosi do+Hianizhy 


—— 
. 
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Dokąd zmierza Argenis ) o tym ma Ќагапіе; еш 
Jakim fpofobem czynić złemu zabieganie. Сођу т 
Lecz że y fam też z Siebie Hianizbie fprzyiał: Жай 
Procz tego oblig wieczny w pamięć mu śię wbijał sf 
Tże za iey ftaraniem dożywotniey ligi Ри 
7. Argenidą odebrał niedawno ebligi: 
Więc go łatwo przemogła fwoią perfwazyą I Aby ni 
Aby drogę obroćił na Maurytanią. Do kt 
ROL in 


ROZDZIAŁ ХШ" 


Anereoft o godności y cnocie dobrego Роја obfzerną | Bo Po! 
m Senacie czyni perorg. 
Bfzernie йе mowiło dofyć wyżey o tem 
Jak Tymónides ftrafznym uderzony grotem 
Piorunowey ftrzały,z fzedł z świata,gdy pofelftwoji ү 


0200 
Odprawiał, w Maurytańfkie wjechawfzy Kròleftwo. ff Albo] 
Więc fię zgromadzonemu zdało Senatowi, Ci bow 
Aby innemu zlecić to, co miał Pofłowi. Y inter 
е Przy Elekcyi tedy wfzyfcy fię zgodźili, Tak iż 
By tą Eurymedefa funkcyą uczóili. 
Na ty chmiaft od Senatu zaprofzony, bierze | Mądroś 
Inftrukcyą; iako бе zachować w tey mierze. 09: 
Taim z {меу Aneroeftus dawney przezornośći Л 
Wfzelkie przełożył w takiey funkcyi trudnośći: ШИ? 
Gdy ku Majeftatowi fkłoniwfży fię głową, ( 
Za pozwoleniem z taką fzerzył fię przemową. ( 
* Jeft Nayiaśnieyfzy Panie rzecź godna uwagi Pokażą 
W obieraniu zgodnego do takiey powagi, Boby p 
Y wyftaniu w Pofelftwie dø obcy ch Monarchow | [фе 
Бу nie był w korrupcyi podległy Exarchow {о 
И/уто- Zi: wyczajowi. Weyrząwfzy w tym w неа М kz 
ma. A maiąc wiadomośći, iż "do Peryklefa f Tylko ; 


Rownać 


= Eurymeieś Poffem do Mouryżanij, -* Przymiocy Pofa: 


| 


lini 


A 
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|Rownać go można w mowie: {wey dołoży rady 

|Coby mu w tey funkcyi było bez przyfady; 

| Zkądby то fława, honor, у fortuny тойу 

| Rownaiąć Пе w powadże z naymędrfzemi Pofży, 

Pomaga. Nie rzecz (mówię) takiego obierać za Pofła, 
W którymby ta funkcya przez ftopnie nie той: 

Aby nie tylko wiedźiał, iaką cześć Monaifze, 

Do którego ieft Ройет, oddać: á ża айе 

Nad inne interefsa fwego Pryncypała 
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| Przekładać: zkądby korzyść спа QOyczyzna miała, 
ę 


Nie trzeba śię Jpodźiewać by poważnie (prawi? 
| Pofelftwo; kto fie w wyżfzych urzędach niebawił, 


rng | Во Pofelftwó godnośći wfzelakiey ieft zbiórem, 


Którą Rzeczpofpolita rejeftruje piorem. 
X mylą бе na fwoim tozfądku, którzy {б 
|Rozumieiąć, że Pofła nie ma znamienito 


fwófWażona być fiinkcya: za iednoż pocztarże 


Albo liche pofłańce z niemi kładą w parże, 

Ci bowiem fpraw w Króleftwie fà niby Sędźiami 

X interafsow głownych Superzarbitrarni: 

Tak iż w (woim rozfądku by namhiey ńiebłądźi 

| Kto ich podporą Pańftwa, lūb okiem być (421. 
|Mądrość. Nie dofyć aby byli mądrzy, у oftróżni, 
|Oftróżność, Odważni, iefzczć trzeba by byli nie próżni, 
Odwaga. W fzkatule choć w Pomierne opatizeni fkarby; 
Bogactwń. Ażeby potrzeb Twoich niekładli na karby. 
| Cboćjaż споту wie traci w potrzebie chudoba: 

| Cnota iednak przy złocie bnyźiej śię podoba: 


| |Pokazałby fię łatwo, y nabyłby бауу, 


|Boby pomyślniey fwoje fprawował zabawy, 
X nie przez со w kontempóie ieft mniey doftateczny 
[Ze ofobę na fobie Króla tak beśpieczny 


А аЬ Rzeczypofpolitey pokażać nie może, 


[Tylko gdy fię z potrzeby w fkarby zapomoże. 
(багуш idźie, iż wielu powracaią w domy 
Z wielką 
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Z wielką wzgardą "bez каско: kiedy ich łakomy 
Y z tego eo mieć mogą gośćiniec obarczy; 


M m | md 


Plotą 
int 


Na A podróżne miefzek niewyftarczy. Do kti 
* Naybarżiey też takiego pragnę Ablegata; Ci, co 
Któryby w hiftorya 1с poważnych u świata | Cugo 
Bł жег; których gdyby nie miał w gotowośći; Przypi 
Dźiwić fię by mu przyfzło takich wiadomości. | Jeżeli 
W referuiących fobie; o których nie fłyfzał, Łatwo 
Nie czytał; żeby Autor który o tym pifał. f Lub ia 
Nadco czy więkfzaż może być Pofła ohyda ? Wyiay 
Jek niewiedźieć, co iego funkcyi fię przyda. Е 
Aibowiem niewiadomość podźiwienie rodźi; | 
Y śiwi zdadzą бе być w lećiech barzo młodźi, | 
Ktòrzy o tym niewiedzą, со drudzy czynili 
Przed niemi, niżeli fię na Świat porodźili. * Nie 
Więc trzeba, aby rozum by ftrego przezoru | Jiko p 
Zwyczaje w naby waniu więkfzego poloru: Że lep 
W przyiazne z mądremi fię łącz ąc komitywy: | wc 
Ү poważnie poczynać, porzućiwfzy dźiwy. | Y ciek 
Со wfzyftko, cudzoźiemfkie przewiedzając kraje | Lub di 
Stanie fię, y przyjemne fprawi obyczaje. үс 
Nie ać iż to ieft z ufzczerbkiem fortuny, Wpodz 
Y domowe obrządki poddać pod pioruny. | Przyle 


Rzadko b;dźie oftróżny, tchorz będźie nieśmiały; M Treba 
Ktoregoby. trefunki iakie niepotkały. 
* W wybraniu też do fwego boku komitywy, 
F fu fznych, powinien mieć przezor ofobliwy. 
Gdyż fię nie raz trafiło; iż kompanów fudzy 
Bez prawnie fię fpraw uiąc, nniey poczćiwie drudzy 
Napędźili na Siebie Ciężkiego obrotu; 
A RE i fwoim hańby y^kłopotu. 
Do tego wyuzdaney będąc czafem gęby 
Sypią z fwoiey pa fzczęki kowa iak otręby; К 
Plotą 
Dowfip y umieiętność. 
Przezor w wybieraniu komitywy, | 


і 


» 
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„—— | EO O OOO 
Plotą y to; y owo: przez co częfto bywa, 
Tż interes Króleftwa wprzod йе tam odkrywa, 
| Do których Ablegaći wyfłani; niżeli 
| Ci, co im polecone, ten opowiedzieli. 
Czego ieżeli бе m$ćić zechcą, to nie komu 
Przypifzą: tylko że to z ichże wyfzło domu. 
| Jeżeli też z natury do wyftępkow fkłonni, 


| Łatwo ich korrupcyą, biesiada nakłoni; 


Lub iakim инен że wfzyftkie fekreta 
Wyiawi obcym ludźiom niefzczęfia ponęta. 
Prędko taki, co Panu wiary niedotrzyma, 
Odfłąpi poczćiwośći; maiąc_przed oczyma 
Podarunki, biesiady, lub inne ponęty: 
A ktoż $ię dla tych kiedy nie udał w wykręty! 
* Nie może Ableg: ta nić barżiey zawftydźić, 
Jako przez niewiadomość w tym dać z Siebie fzydźić; 
Ze lepiey, prędzey także lud właśnie POSAY 
Y w cudzożiemfkim kraju, wiadomy przez płonny 
Y Ciekawy fwoy przezor, o tym со бе dzieje 
Lub dźiało w iego kraju, у co za nadźicje. 
Więc gdyby S$ekretarze Królewfkiego Dworu 
| родами inftrukcyi z fwojego uporu 
| Przyleniw$i bý byli (iako maią zwyczay) 
| Trzeba mu pfzyiaćicla, ktoryby w obyczay 
| Przy dworfkiey komity wie wfzedfzy J 2 Xiążęty, 
Przez wiernos y {woy dow ĉip mogł być u nichw źięty 
Z któregoby йе dobrze wfzyfikiego dowiedźi 
| Czy mu potrzebne, czy nie, profząc, by'powie 
Gdyż Ablegat powinien wiedźieć dofkonale 
Czym ma wieśći przećiwne zbijać poufale: 
| Rtóre to adwerfarze pofpolitwu udaią 
| Przez co Rzeczpofpolitą w wielką klęfkę wdaią. 
Kto dobrze fwa rzecz za efie przyflowie; 
Too niey trzymać może, w połowie, 
G3 Starać 
ACE > r 
Miadomóść obcych krajow, y fwi 
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* Starać Пе ma Ableg:t wfzelkiemi siłami, 

Aby przybyćie fwoje natychmiaft споѓаті; 

Powagi, przyjemnośći, ftatku, układnośći, 

Przyozdobił: ażeby tych, u których gośći 

Ku fobie mogł przychęcić: á (моје urzędy 

Tak kfztałtnie y ozdobnie odprawował wfzędy: 

Zeby. wfzyfcy, którzyby z nim konwerfowali, 

Pomyślność w. fobie z iego, pofelftwa wzniecali, 
F to o Ablegaćie rozumnie fądźiemy; 

12 na, niego Królewfki charakter kładźiemy, 

У Rzeczypofpolitey: y tak go. fzacować 

Obcego kraju ludźię będą, iak piaftować 

Honor fwoy, у ЇЧ. суї onże fam przemoże. 

Ten, gdyby wniey oftrożny (co uchoway Roże) 

Był w tym, ażęby iego niedoftatek, błędy; 

Y narowy. fżpećiły. poważne Urzędy: 

Miałby o fobie taką obeych, opinią: 

Ze Król, Rzeczpofpolita tymże trybem żyją. 

Zkądby nieznośna hańba urofła Qyczyznie: 

Bo pewnie tak Królowi, iak też у Starfzyznie 

Przypifać Xiążąt mamy, także Senatowi; 

Ze fię Оуса przyrownać mogą urzędowi. 

Cna też Oyczyzna właśnie miłey ftraży Matkią 

Która nas wychowała iak rodzone dźiatki. 

Tedyż my z dopufzczenia Bofkiego Rodźicę: 

Za niecnoty udamy iadąc za granice. 

Nie trzymam; chyba byśmy o honor niedbali, 
Czći, y wiary niegodni Synęwię zuchwali. 

Wier- Wiadomy tego, ieftem, ale mi fię zdaje: 

OŚĆ. 

1%. fię mędrkiem urodził: gdy tak Ablegata 

Ора: że. to ieft: mąż poważny u świata: 

Y dla tego, wyfłany w zagraniczne kraje; 

aby dokąd. w funkcyi tam fwoicy zofteje, 


Na 


* Statek y przyiemnośći 


pawi 


Ze niektóty zbyt fobie. zuchwale przyznaje 


w 
Na do 


Przebo 
Ja każ 
{| Aby p 
| Każdy 

Awn 
| Ufzedł 
бю; 
Y tego 


| Zeby | 


W lift 
| Ta ko 
| Үт f 
| Ze ch 
| A ics 
| Który 
| Z nim 
| By fię 

Bo to 
| Nie ni 
| Umyń 


Stawia 
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zzo za ŚŚ 

Na dobro {wey Оусгугпу fzalbierftwa zażywał. 
| Przebog! każdyby kłańca Ройет fię nazywał. 

| ўа każdemu fwoy daię fentyment Pofłowi: 
Aby prawdy odftąpić nie byli gotowi. 

Każdy z nich w fwoich fprawach powinien być fzczery; 
A w mowieniu oftróżny, ażeby przechery 

Шеф} nazwifka: w czym żeby go podchwycono, 
Choćby y prawdę mowił, iużby niewierzojno. 

Y tego mu йе także potrzeba obawiać; 

Zeby Monarcha iego zaczowfzy fię wdawać 

W lifty z Monarchą; dokąd y iego wyfyła; 

Ta korrefpondencya kłamftwa nie odkryła: 

У z iłufznego tankoru niepopadł pod karę; 

Ze choćiaż politycznie, lecz kłamał nad miarę, 

A ieśliby interes fwoy prowadźił z takim, 

Któryby wfpaniałośći y fzczerośći fzlakiem 

Z nim fzedł: tam fig naybarźiey potrzeba wyftrzegać, 
By йе z kłamftwem utrzymać, choć będźie podżegać. 

| Bo to pewna, iż ferca wfpaniałego Мете 

Nie nawidzą, gdy fię zuft chytre wiią węże. 

| Umyf ftateczny zawfze powinien przed oczy 
Stawiać fobie uczćiwość: á choćiaż przytoczy 

| Przewrotność; że fię przez nię wfzyftko dobrze ftanie, 
| Befpiecznieyfze іе iednak furnnienne ftaranie. 
Zwycznynie chorych ćiefzym przyiemnomi оту» 
Dźiećiom z rzeczy dalekich czynim Feft gotowy: 


| Podobnym Ablegaci prawować Пе maią 


Spofobem; gdy trudną rzecz na nich wymagaią. 


| Odłożyć na czas iaki tę propozycyą: 


Szybkiego ordynniąc po informacyą. 

A iako w Giele nafzym Їз różne przywary; 
Tak w Rzeczypofpolitey znaydźiefz ich bez miary. 
Maią у te choroby różne fymptomata, 
Mdłośći ; excefsa różne także czas przeplata 
Pannią też w nich czafem у пісу zdrowe rady, 
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Сог czynić profzę ? żely do nich takiey wady 
Poftronni -niewidźieli; á ieśliby takie 

Do ich ufzu dążyły: wieśći ladajakie; 

Ma ie Ablegat kfztałtną ochronić exkuzą; 


Qudzy 
Nieprz 
Wiedz 


КШ; 
їл też dyfsvmulować: gdy te nie pofłużą || Miedzy 
Sztuki: Zaprzeć że fię ich, by honor Qyczyzny | W róin 
Jakiey przez te wyznanie nie otrzymał blizny. Po Dł! 
Lecz żeby w niebeśpiecznev kiedy fkłamał fprawie ШШ 
Przed tym, do którego ieft Ройети, ftaiąc żwawie: | f Do któ 
Tego nigdy nie radzę. Gdyż wiem to dowodnie, Е Podarm 

Tżby przez to policzon zoftał miedzy zbrodnie, | |, 
'$ейгет.. Pamiętać ma y na to, że mu nie Cekanzy [ 
Nie okrętv, ani też woyfkowe kałauzy ] 
zlecono; aby fzyki M:rfowe luftrował: 4 
Lecz żeby fłowa, czafy, y dni obferwował. Mamy. 
Rozważać też powinien, iże mu fekretnvch Ге 


©/fró- Spraw powierzono, godnych oftróżnośći fetnych*| р, w ( 
27032. By fię w nich nieofpale lecz dowćipnie fprawiłę | By wyc 
Ү z rozmyftem: па kazdą ekazyą ftawił, | i 
A iezeli dokaże, co mu powierzuno: | 


D 

Niech wie: że go za Pofła dopiero. uzmano. Ni 
Zby tnia reż w tym oftróżność; aby nie obiawić | 0 
Z czym pofłany, у co. mu tam kazano fprawić, муф 
Nie bez podeyrzenia бе obeydźie. Wytworny ШТ? 
Stroy, y liczny ftug fzeręg, choĉiażby wyborny | У opo 
Bójaźliwym, pokaże, iżby fię obawiał Al też 
Przećiwney Йтопу, że fię tak gromadno fławiał, ENa tak 
A ta Боја. więkfzego doda animufzu Aby ię 
Adwerfarzom; twierdzącym że to ieft z przymufzu, | Którą 
<4 któż niemiej że w/f%yfłko, co iefł potajemne Роб, 
Zmyślone, lub zbyteczne, та obłudy бетте. | Walon, 
Zmyślić czafem potrzeba, y wefołą ming, а nie 

42 nadźiei nietracąc najeżyć czuprynę. > ШИ] 
Chociaz śię nie rak cznfem, iak życzym powodźź Dang 

Дуа śię w fkołataney dobrać brzegu ой A gdyb 


Cudzych 
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Cudzych też interefsow, procz (wego Xiqżęćia, 
Nieprzyimować, choćby też dla jakiego wźięcia. 
(Wiedząc, iż wielka miedzy Pofelftwem zachodźi 
|Różnoś, á komedya, со figle wywodźi. 
Miedzy mowcą, á miedzy kuglarzem nie może 
W różną fię poftać mienić; co uchoway Boże. 
Dla wiadomośći także tamecznego kraju 
le (Publicznych interefsow, y w nim obyczaju, 
Do którego ieft Ройет, pomoże mu wiele, 
Podarunkiem uymować Dworfkie przyiaćiele, 
nie, Wnet złowifz firce zotey zapufeczeniem wędy: 
Wyiawi ci fekreta, wfławi na urzędy 
Przełamie mocne fżyki, twarde (етиу. [kid 
| Barźicy niż piorunowcy moc у dźielność ау. 
|Mamy też probę, że przez kofztowne bankiety 
Pofelftwa dopędzaią pożądaney т metv; 
ych |Bo w fobie nic nie maig tak podeyizanego, 
wit |By wyczerpnąć nie miały, co ieft fekretnego. 
| A czegóż w boyney uczcie fpcłnienie za zdrowie 
Nie туда, co sie micło chować na re) mowie. 
Na wiérzch туу ко wypłynie przy pełnych pubarach, 
| Osyie, co się prawie iuż zdało na marach. 
|Znaydźiefz takiego, co go wino токо 
Y dalfzych uczt nadźieja; со бї йе zapifze, 
| Y opowie nię tylko o czym kiedy wiedź ab 
|А1е też o czym iemu żaden niepow iedźiał. 
Na tak różne powieśći trzeba mieć uw 
Aby ię wprzody Pofeł brał fobie na wagę: 
» Którą ma poczcie o: gdy do Pryncypała 
Роба; tey zamilczeć, | któraby nie miała 
Waloru. A ieśliby wk: powieść i 
Na niego fłyfzał, lub co honor iego pieśći, 
Miał ufzczerbek; bez żadney odwłoki powinien 
Dawać znać, by urazy nie znelazł йе wi 
А gdyby co prywatnie przypadło ponośić; 
Wiedząc 


ien., 
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Wiedząc że y on człowiek, nie ma tego gło$ić: Wfze!l 
Bo pewna, że gdy będźiefz miał za miaft zniewagi; | Ze рп 
Wydafz йе, żeś mniey mężny, biorąc do uwagi Swego 


Tak błahą rzecz: o którą gdy mniey będźiefz dbałyl Prowii 
Wfzyftkie też Adwerfarzą intenta uftały. A уй 
Co też nie ieft chwalebna, aby dla tey zwady | Jeżeli 
Szyki fię miały miefzać zbawienney obrady; f Русі 
Y nadźieja uftawać przyfzłego pokoju f Procz 
Mśćiwą chęć oświadczaiąc do krwawego boju. Осуп 
Jeżeli mu też będą iakie lifty dane, Алто 
Ahy do Pryncypała mogły być przefłane; f Bo ną 
Nie zaraz ie odbierać, aż zrozumie wprzody Zeby i 
Od kogo, у dla iakiey pifane przygody. Prędze 
A lepiey iefzcze, żeby fobie konnotował Gdy fi 
Co w nich za materyą, ten co śle, traktował. Uda; з 
Ma li nadźieię, że ро z tey funkcyi czeka f Który 
Chwała, y więkfzy honor; niechże fię opieką Że wf 
Sam iak naydelikatniey ten honor piaftuiąc: | Ma pr: 
Czego pewien być może, tak бе w Віт fprawuiąc. | Obdan 
Gdy Monarchy fwoiego gadność fpofobami Do ich 
W fzelkiemi utrzymywać będźie, y śiłamis A gdy 
Zadney nie unikaią publiczney obrady: Tamże 
Gdźieby porozumienie było іакісу zdrady: Mi дс; 
Przez którąby lub iego, lub też Pryncypała Aby i 
W czym ufzczerbek powaga iaki ponieść miała, | Które 
Bo ieżeli tych tylko świadom rzeczy będźie; | Trodat 
Które Пе przy nim ftały, á nie fzpera wfzędźie, Do uż: 
Kędy, kto, y co czyni? iakby przez połowę Aby o 
Wiedźiał, coby па iego należało głowę. | Ze nic 
Przez co wielką by hańbę zaćiągńoł na $iebie: Czego 
Nie inaczey, iakby ow, co w Pańftwa potizebie | Мо 
Wyfłany, poftronnego ftał їе świadom kraju W (ш 
Interefsow, nie świadom Oyczyzny zwyczaju. Do fiv 
Ciekawie też przeniknie kfztałt w Pańftwa rządzeniu, Prez ç 
Do którego pofłany, w uśilnym przeyrzeniu Aton 


Wizel- лу 
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ER okoliczność. Tam gdy co poftrzeże 
gi; Де przez fzkodliwe rady ku zdradźie Się bierze 
Swego Pryncypała, lub zkonfederowanych 
baly] Prowincyi, niech daje znać przez ordynowanych. 
A tych rad może takim dowiedźieć fię kfztałtem; 
| Jeżeli uftawiczny przebywać, iak gwałtem 
Przyciśnion, na pokojach u Monarchy będźie: 
Procz gdy fpoczynek w aktow publicznych obrzędźie 
Uczynić zechce, lub też dla rozwefelenia 
Animufzu, iakiego zążyieę ylżenią. 
| Bo ną ten czas potrzeba zaniechać wizyty: 
Zeby йе niepokazał importun nie zbyty. 
Prędzey też co w fwey knuje, doydźiefz opinij; 
|Gdy fię z Sekretarzami do konwerfacyi 
| Uda; у z Senatormi tamtego Króleftwa: 
| Których według funkcyi fwojego Pofelftwa 
Ze wfzęlką układnośćią y mową łagodną 
Ma przyimować; á przytym im urzędom. godną 
Obdarzyć donatywą: co barżicy pyzypadnię 
Do ich upodobania, ofazuiąc fnaduię, 
| A gdy będźię profzony, aby Poftom drugim 
Tamże бе znayduiącym со świadczył: to z długim 
Ma uczynić rozmyfłęm, maiąc w tym fłaranie, 
Aby ich interefsow mogł mięć rozeznanie. 
Które maiąc, nie zaraz do tego fię fkłonić; 
| Trudnośći różne rofzcząc, iednak бе niechronić, 
Do użyćia prędkim бе ftawaiąc, у hoynym; 
Aby oświadczył fwoim poftępkiem przyftoynym; 
| Же nic takiego nie mafz względem ich refpektu, 
Czego. by świadczyć nie miał z fzczerego affektu, 
| Naoftatek trzeba mu pilnego ftarania 
W fzukaniu róźnych kunfztow częftego pifania 
Do fwojego Monarchy, wyfyłaiąc czafem 
nij | Przez, człęka mniey znacznego, ćicho nie z hąłafem: 
| A to nayprędzey daiąc do tych koopertęż 
Którzy nigdy od boki na јака oferte Nię 
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Nie zboczą od Monarchy. Krótką mówiąc: będźie || Nswy 
Starał fię, aby iego ogłofzone wfzędźie Okręt, 
Mogły być kwalitety: iako dowćip, wiara, Pod К 
Roftropność, dźielność, fzczerość, y prac co niemiara | Skoro 
Precz co dokaże tego, że Dwor approbować | Czyiby 
Te wfzyftkie fprawy, prace, przytym eftymować Gdy fie 
Бейше iego ofobę wielce miłą Panu: Itik | 
UR A z tąd urośnie miłość wfzelakiego ftanu Któregi 
| Ku niemu. że go wielce fobie ważyć będą, Afrykę 
X rozważać; iako go lada czym nie zbędą Przybie 
Та iego wierność: przez co, iak przez jakie ftopnie | We 
Naywyżfzcgo honoru у godnośći dopnie. Odkzy: 
Gdy konkludował fwoię Ancreftus mowę, Do teg 
Senat fię tęż zabierał wfpoczynki domowe. Tym с 
Przejęż 

= 

Jego ox 
ROZDZ. XIV. | 
Wiodł , 


| Hybieraiąc йр z улу} Archombrot ша mżęyfcu [жол] Ku Tu 
Ko) zofławuje Kleobuła, Vice-Regem go czyniąc. Zegłuiący 
\! <frchombrot, fzkodę w okrętach ponośi przy porćie Мили“ 


dow; $dzie mile od Króla Tunetańfkiego przyięty. 


НУ ШҮ 
JI Mà Archombrot płynąć do Maurytanij Kól N 
Л! Na fwym micyfcu zofławił Rządzcę w Sycylij | Wprów. 
С | | KRleobułla: á zatym wśiadfzy na okręty ү iego 
{ Ku Afryce zawroćił na morfkie zakręty; 2 okr 
[М Przodkuiąc Argenidźie у Poliarchowi: ГТ 
Kl Którzy iefzcze w tę podroż nie byli gotowi; Mauryt 
|| Ażby fobie ofiarą ubłagali Bogi, ` Więc 7 

f Nimby Хїзїесє przyfzło im pożegnać progi. Prosi, 

{ H * Ledwo co dwa dni drogę żegluiąc odprawił; | Coku 
LEN Daley mu бе burzliwy Ocean nadftawił; ДТ 
| X zmiefzał w wały wody, który w różne ftrony Ay N 


|| Nawy 
la | * gArcbombrota nieficzefiy myinzd. 


d 
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Nawy wfzyftkie rozegnał: й ten zapędzony 
Okręt, w którym Archombrot, aż ku Kartaginie 
Pod Klupeg z impetem ku brzegom zawinie. 
15 кого tam okręt ftanie, pytaią Strażnicy; 
Czyiby był, y kto iego Panem fię być liczy? 
Gdy fię dowiedźiał miafta tamtego Ezarcha 
Iż tak możny w okręćie przypłynoł Monarcha: 
[Którego fława wźiętey pod moc Sardynij 
[Afrykę napełniła: z ftu ceremonij 
‚ Вазы Archombrota przywitał, wygodę 
JWfzelaką prowiduiąc, dokądby (pogodę 
*lodkiyto niebo) nawy na morzu zbłąkane 
|Do: tegoż portu, gdźie on, nie były zebrane. 

Туш czafęm diwertyment chcący mu uczynić, 
Przejeżdżał fię z nim różnie, ftaraiąc fię, by nie 
jego oczom nie było tayne, co w tym kraju 
Naywfpanialfzego tylko wiedźiał ze zwyczaju. 
Wiodł go potym, daiąc znać © nim przez fztafety 
yoii Еп Tunetu ftolidy, do zamku Galety. 
* Król Tuneta o takim gośćiu міом (гу wieści 
umiej Starał Пе w należytey iego przyiąć cześci. 
Nazajutrz, ledwo tylko przetarł fobie oczy 
|Archombrot; w tym przybywa do niege ochoczy 
|Król Numidow; y z wielkim do miafta applauzęga 
|| Wprowadza: ćiefząc Пе, że trefunek kałauzem 

W iego Pańftwa przybyćia tak zacnego Pana. 

7, okrzykiem też lud wfzyftek, со nie na kolana 

Przypada, witaiący Króla $ycylij, 

Maurytanij także w fwo jey Prowincyi. 

Więc ztak wielkiego gośćia fam Król ućiefzony, 

|Prośi, aby do woli użył bez ochrony 

| Co ku wygodźie fwoiey potrzebować będźie: 
Zdaiąc mu wfzelkie rządy, jakie ma fam w fzędźie: 
Aby Numidow włeśnie iak Afrow zażywał: 

Nie 


* Przyimuje go Krol Namidow. 
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Nie inhaczey, iakby w (wym Pańftwie rofkazywał, Któż b 
Przyioł Archombrot mile tę iego ochotę; Gdy 4 
Y obfzernie dźiękował, chwaląc dźielność, cnotę, Po! 
Przyiaźnego Monarchy; którego wzajemnie Lecz A 
Refpektowi Пе oddał, wżięty tak przyiemnie. * Czy. 
Те, y podobne fobie cześći eświadczali Przybyć 
W rozmowie. Przy bankietach 4 ktoż ich wychwali, Czy ui 
è z [l Ze Syn 
ROZDZIAL Ху 
Ą I Obawia 
p «| Więc e 


Król Tünetanfki Syna fwego zabija. Oddaje Elizę pod frażi Idźie р 
do wieży. IW .kżórcy to wieży Syń Królew/(ki za przykyciem [Nie m, 
Оуса życia pozbył. [айу 
Trafało śię to dawno; y teraz їе tiĝi | Gdy w 
Na co śię Ktoś żak fkarży, nie mtiąc korzyśći, 
Wiele vazy trafią śię zbyt wefote chwile; 
Zawjfze ie mufzą kończyć fimutne krotofle, 


°” W pomyślne Dwor Królewfki opływał applauzy: |" Ni 
Z nienacka (mutek ćiężki zawitał w cekauzy! Z day 
Y pomiefzał ochotę na Królewfkim Dworze; le Мор 
Za tym y całe Pańftwo łez wylało morze liężkim 
12 Syn Królewfki zginoł, То też Archombrota Bo któ 
Dofzło: więc fię y iego zmieniła ochota. To wiki 
Kto dał żyćie, ten śmierći famże był autorem; | Którego 
Qyćiec nadprzyrodzonym poftępuiąc torem. Nie ma 
Wfzyftek lud barzo w ćiężkim znaydował fię żalu; Utrzyn 
Straty młodego Parta płacząc nie pomału: Мий fi 
A tym barźiey, iż żaden niewiedźiał przyczyny. | Jeżli fi 
Jako gdyby dla ćiężkiey w więzy danych winy Ту 
Czterech, lub piąćiu bliżfzych Królewfkiego bok  |Riedyż 
Zabrano do katufzy w fzybkim barzo kroku. | бїт 
Róźni różnie tę fobie klęfkę tłumaczyli: шет, 
W klar iednak y dowodnie o tym nie mowili. f їн 

Któż ў 


* Król Syna fwego zabił. ' Oyn 


Część I. Rosdźinł ХУ. үтү 


н O a m, m m e m zk w 
któż bowiem Królewfkich fpraw przyczyny fię bada; 
[Gdy do niego tajemna nie należy rada. 
| . Pofpolftwo іц? na takie przyftawało myśli: 
[Lecz Archombrotowi бе co innego kryśli. 

* Czy nie mojeż то tylko, Królewfkiego Syna, 
|Przybyćie w to Króleftwo ieft śmierći przyczyna? 
jali Czy nie pofzepnoł iaki zaufznik do ufzu? 

Ze Syn ргтуіетпесо mi będąc animufzu, 

Knował fekretne ze mną przećiw Oycu rady ? 

[ Obawiał бе Archombrot w takim raźie zdrady. 

Więc czymprędzey wychodźi z fwego gabinetu; 
frżjldźie profto do Króla; chcąc uptośić, że tu 
пое myśli dłużey bawić: aby z iego woli 
Siadfzy w okręty $piefzył do Oyczyftey doli. 
Gdy wfzedł, Król go różnemi bawił rozmowami: 
Mniey zważaiącego, bo miefzał йе myślami, 
[W fekretnieyfzy wprowadźił gabinet; у fowy 
Łagodnemi z nim mówiąć, zaczoł dyfkurs nowy. 
» | * Nie riowa to tżecz, aiii dopiero йе wfzczeła: 
Z dawnych, czafów, y ро dźiś więkfzy-pochop wźiełą, 
Ze kłopoty, Йагапіа, y nędze, korony 
Ciężkim trapią frafunkiem, bez żadney ochrony. 
Bo któ rządy naywyżfze у powagę trzyma; 
To wfkórał, iak ow, wilka co za ufzy ima; 
[Którego iakoby mogł od $iebie oddalić, 
Nie ma fpofobu, ani iakby go obalićg 
jj |Utrzymniąć rękami zwięzłe іеро kłęby: 
+ {Ми fię bać, puśćiwfzy, by niepadł па zęby. 
Jeżli fię Król obawia obcych ludźi zdrady, 
Tey naywięcey znayduje w domowych przyfady, 
Й [Kiedyż Пе czego Оубіес ро Synu obawiał ? 
[Czyż пи йе aby śniło, by ten zdrady wznawiał ? 
|Któremi by zachodźił па mnie Оуса, Króla; 
Żadaiąc na mę ftarość okrutnego mola 

"SE О gdyby 

* © sym edrcborybrot m zimyfłach. * Oknzya хайда» 


үү? Hifłoryi o <Argenidżie | 
раа = ‚сн айе а | O azotek 
О gdyby Bóg był nie dał tak marnego Syna! Na kt 
Nieprzy padłaby na mnie krytyczna godźiia, Że ná 
W którą Ciężkość mojego żalu przy łez wielu BA 
Wyłaniu, możefz zważyć miły przyjacielu, W 0y 
Rzecz fię tak ma; o czym wiefz móy naymilfzy Królu | Мик) 
Ze mi Balearyka w przyjaznym parolu. Uiąć Г 
Tey Króla, żebym więkfzey doznawał przyjaźni, Okręt 
Wy brałem fię do niego iako navypoważni; йй! 
Abym mu na folenny m Akćie afsyftował; ЛА 
Który pod czas Imienin Synowikich fprawował. Y dię 
Bo mnie też y fam wielce zaprafzał, y żeby Nim f 
Z wymawianiem fię żadney nie rośćił potrzeby. Do to: 
* W ten czas, gdym fię tam bawił dofzły Króla wieśći | Кб 
Ze fig z odległcy świata zamorfkiego częśći Үу й 
Nadobna iaka Panna w fzybkim łodźi biegu Chcefz 
Już, iuż prawie tonącey, przybiła do brzegu (o też 
Z Argieru. Ta gdy Оуса ną morzu pozbyła; Tę wf 
Mizerney łodce fwoje żyćie powierzyła. ефе 
Com із tylko obaczył; tu prawie zginołem: (биш 
Zmiefzałem fię fam w (obie: z nią razem tonołem, Wizelk 
А żeć fzczerze opowiem. Poczołem beśpiocznie Jóliby 
Sobie: żem йе w niey szaraz» rofkochał ferdecznie. Odpow 
Bo w iey ftowach przyjėmność,y wdźięk śliczney twarzy Ku fo 
Układność w obyczajach każdego rozżarzy. Tylko 
Dość gdy któ okiem rzući, wpatrniąc fię na піе; ДИТ 
Ofądź: bez wątpienia podobną Dyanie; Którzy 
Skład wfzelakiey pieknośći, Gracyi ozdobę, ŻE nie 
Jednym ftowem. Monarchow ukochania probę. By fię 
Więc do tey Damy fwegom pófłał Sekretarza: {Орос 
By nie gardźiła, czym ш moy affekt obdarza. Pewne 
Ale daremne było to moje ftaran | teg 
Bo zawfze byli przy niey dwu w afsyftowanie ы R 
Słachetnych mężow: co z ich wyczy tażem czoła; Do teg 
Y trzeći łtufzny, na piędź nieoc ааа zgoła. | Кї 
Na 


* Eliza do Bałeaygki przypłynełn. 


Cześć 1. Rozdzźiił XV. 113 


Ма których ona radźie wfzyftka polegała; 
Ze па życzliwość moię prawie піс niedbała. 

* Ażem ztożamiał, że ma ferdeczne pragnienie 
W Oyczyfty kray pośpiefzyć: na iey przychęcenie 
МО Маасу okazyą. że ią takim торе 
Uiąć fobie fpofobem: więc па tę iey drogę 
,  |Okręt ofiarowałem, aby według zdania 
|Rządźiła nim fwojego do upodobania. 

Przyieła dobrodźieyftwo fobie oświadczone: 

‚ У dźięki uczyniła zanie nieźliczone. 

Nim бе w podroż wybrali, umyśliłem fobie 

[Do rozmowy mey przyzwać owe dwie ofobież 

jóćjKtórzy o iey potrzebach czynili ftaranie, 

[Y w гау pilney mieli, przez iey. doglądanie. 

Chcefz wiedżieć iaki fkutek ta rozmowa miała ? 

Со też Afryka frogich zwierząt w fobie znała, 

Tę wfzyftkie przezwyćiężył ich umyfł zdźiczały, 

Pigdzey bym, iak ich, fkrufzył y Marpeyfkie fkały. 

Ofiaruiącemu im naywyżfże honory, 

m. | Wfzelkich fkarbow, y bogactw nieźliczone źbiory, 
Jeśliby nakłonili iey ku mnie affekta. 

e |Odpowiedzieli: że iey ważący refpekta 

parzy Ku fobie iako Pani, tey nie mieli mocy: 

Tylko па iey rofkazy być żawfze ochoczy. 

Z tskich też być zrodzoną Rodźicow twierdzili; 

Którzy ią wychowuiąc tego nauczyli: 

| Ze nie 1eft wokacya włafnego iey ftanu: 

By fię zaślubiać miała tak możnemu Panu. 

Oprocz: tego twierdźili; iż iuż poślubiona 

Pewnemu Młodźianowi tam zkąd też y ona. 

Czego żeby odftąpić miała, 4 innemu 

Dać fłowo mogła choćby y naymożnieyfzemu, 

Do tego ią prowadźić ćiężka y nie można; 

Która we wfzyftkich fprawach wielce ieft pobożna. 

Prze: 


н 
° Ofiaruje iey Król okręt na odprowadzenie. 
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M Z a a а 
Przerażon tym piorunem, takem poftanowił; 
Ażebym йе fam y z nią beśpiecznie rozmowił, 
Ale y te rozmowy nadaremne były: 
Gdy o$wiadczania moje піс nieporadźiły. 
Bo com fię nad $ieroctwem w Królewfkiey powadze 
Jey użalał; tym ona w więkfzey fwoje wadze 
тоа лу fwego wfpaniałość umyfu 
Pokazywała: w czym mi przyfzło do rozmyfłu, 
Kròtko mówiąc. Gładkiemi zbywała mię Поу: 
То ст о powtarzaiąc: że byle w domowy 
Prog Matki {wey przybyła; ftaranie mieć będźie: 
Y nie tylko ia o tym ufłyfzę; lecz wfzędźie 
Ogłośi йе; że okręt icy przygotowany 
Wielką wdźięcznośćią będźie rekompenfowany. 
Woftatku; ażebym бї miły Archombroćie 
Nie гай: żwawfzey miłość fłużyła ochoćie; 
Niż żebym fig miał zmiękczyć па iedwabne owaj 
Lub ku шрокоуера myśl była gotowa, 
Więc takem fobie. zważył; iż owe ofoby, 
W których opięce była, fwojemi fpofoby 
Prywatne теу w tey mierze podały nauki; 
Ażeby ze mną takie wyrabiała fztuki. 
Za tym famych fądźiłem przyczyną ftronienia 
Odemnie owey Panny, J mym odmowienia 
Chęćiom: które mię fródze nędznego trapiły; 
Że żadnego w intentach fkutku nie czyniły, 
Tu zwsżywfzy, że mało wfkóram obietnicą, 
Y łagodnośćią moią z taką wykwintnicą: 
Umy yśliłem w tey mierze gwałtownie poftąpić. 
A zatym, bym fię nie zdał mych obietnie fkąpić; 
Ze fię łatwieyfże zdały względem zachęcania 
W fobie przychylnośći mojego kochania: 

edy aby mym fłowom wiara była dana; 
ye by z Królewfkich naw przygotowana 
Nay- 
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сЕ młody CE 
Naycelnieyfza być mogła z ludźmi dla prędkośći 
W odprowadzenie owych obłąkanych gośći. 
Alem Admirałowi furowo przykazał; \ 
Zeby fię tym męfzczyznom groźnym być pokazał: 
A Pannę z łaogodnośćią wfzelaką traktował; 
Aby tym przychylność iey ku mnie zdewinkował. 

^ Podźiękowawfzy za mę przychylność gdy w $iedli 
W okręt, zebrawfzy kotwie, na morze pobiegli, 
Ledwo co fię od lądu w morze zapędźili; 
Y iuż йе znaydowali więcey niżli w mili: 
Aż ten, który Пе mienił Panny przyiaćjelem 
Y pokrewnym, żeglarzow chćiał zażyć fortelem, 
Obiecuiąc tym, którzy robili wiofłami 


| Wolność wfzelką; ieśliby wfzelkiemi $iłami 


Ku Puńftwu Francufkiemu okręt obroćili: 
Oświadczaiąc im fłowy; że po tak złey chwili 


| W tamtym Króleftwie refpekt nad inne mieć będą 


Jak z tak wielkiey godnośći Panną tam wyśiędą. 
Eliza też przyłudy, póchlebftwa zażyła; 

Y wielkie tym bogactwa od Siebie tufzyła 
Którzyby na iey radę ochotnie przyftali. 


| Y iuż йе wielu tak w żę, iak y w owę chwiali: 


Ze Пе rządzca okrętu ich buntow obawiał 
Во w klar iedeń drugiego do tego namawiał. 
Tamten mienigc wyraźną Króla {wego wolą 
Jey oznaymieniem iął tę pofkramiać fwy wola: 
Nie do Агрїегї płynąć, ale до Tunetu 
Z Krolewikiego ordynans wyfzedł gábinetti; 
Dokąd y fam fię w krótce przyobiecał ftawić, 
Nie maiąc więceęy nad dźień w gośćinie zabawić, 
Na fłowa Admivała lud йе miefzać zacznie 
Jedni Пе przy Królewfkim rofkazaniu znacznie 
Utrzymuiąc; á drugim ipfze myśli były, 
Których politowanie łzy Panny wzbudziły; 
Н2 Ү 
* Wsiadfzy w okręt łagodzą Marynarzow, 
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Y obietnic nie miara przy niey w komitywie 
Będących iey przyiaćioł: bo fobie prawdźiwie 
Wolność obiecywali, «adźi okazyi, 
Jeśliby y zapędźili okręt do Francyi. 

Gdy Amirał obaczył takie zamiefzanie; 
Wnet odważnie wypełnił moje rofkazanie: 
Wźiowfzy owych dwóch w śćifłe więzy у kaydany; 
A Pannie wnętrzny pokoy do fpoczynku dany: 
Aby gdy ĉi trzech z oczu żeglarzom zgineli, 
Ci co йе buntowali, pod йе ogon wźieli. 

Uważ moy przyiaćielu: Tak mu nad fpodźianie 

Szczęśćie pofłużyło, że owe zamiefzanie 
Uftało: bo odwagą iego przeftrafzeni 
Buntownicy do rządu {wego przymufzeni: 
Że po ftłumiony ch onych fprzeczkach y hałaśie, 
W prędkim barzo ftaneli w mym Kroleftwie czasie, 
Zaraz Panna, iak moje w tym były rofkazy, 
Wprowadzona na wieżą, у oddana ftraży 
Z furowemi przykazy; że do niey żadnemu 
Nie wolno było, chodźić, procz naznaczonemu, 
A owi dwóch do tego więźienia oddani; 
W które wtrąeeni byl na gardło fkazani. 
A йт pilna nad niemi temu polecona, 
Którego wierność w niwczym nie ieft narufzona. 

Coż ё: tu о mym $ynu powiem Archombroćie? 
Poftrzegł on owę Pannę; (co było niecnoćie 
Nic potym) nim ią w górne wiedźiono pokoje; 
W których y dotąd iefzcze na rofkazy moje 
Ofadzona. Ten do niey wżźioł affekt nieźmierny; 
Nie miarkuiąc, co go ztąd czekało, mizerny. 
Ach! lepieyby poftąpił, żeby nie tak żwawie 
Uważał iey urodę, która go tu krwawie 
Na fercu y umyśle wfpaniałym zraniła: 


Ze 
* Galakcyo у Filidor wźieći w kaydany. 
* Syn Kró.ewjki zakochał sie w Elizie, 
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aune 
| Ze niewolnikiem fobie wiecznym uczyniła. 
| Więcey iednak pozwolił temu zakochaniu, 
Ktòre przez oczy, iakby przez okna, w kradaniu 
Gofzcząc w umyśle iego, to perfwadowało; 
Ze w po wźiętych intentach ma pofłąpić śmiało, 
Tie że Syn Królewfki, bez żadnego fmutku 
Co zamyśli, pomyślnie przywiedźie do fkutku. 
Kilka dni upłyneło, nie mogąc dali 
Wytrzymać ognia, ktorym miłość ku niey pali: 
Pofłanowił do miłey udać fię w rozmowy, 
Która już iego ferce zabrała w okowy. 
Ale potrzeba było wprzod ftraż zdewinkować 
Którcy wfzelką oftrożność przykazano chować: 
4Vnetże ośmieliwfzy йе, tę wyrobił pfotę: 
Zmyślił, że za rofkazem moim miał ochotę 
Tamtę Pannę nawiedźić, daiąc tego probę; 
Mż na iega fzczegulnie zdałem to ofobę; 
Pokazuiąc odemnie lift do niey pifany, 
Który przez iego ręce iey ma być oddanv. 
Co tu z tym czynić maią na ftraży będący ? 
Zwyćiężeni, у moje Imie fzanniący, 
Y Królewfkiego Syna zważaiąc powagę; 
| Któremu weyśćia bronić, mieli za zniewagę; 
Wniść mu tam dopuśćili. Co tam miedzy niemi 
Stały йе za umowy, żaden nie powie mi, 
| Aż та czafem ta iego odkryła fię zdrada. 
| Rządzca tego Kafzteln przyczyny fię bada; 
Dla czego drzwi otwarte na gorne pokoje 
| Nie według czafu widźiał nad zakazy fwoje ? 
Dowiedźiawfzy Бе prawdy, zakazał futowie, 
Aby nikogo więtcy, czymkolwiek fię powie 
Od tych czas niepufzczali. Widząc zabronione 
Szczęśćie fobie, podobno w dalfzy czas zmowione 
w izyty niefzczęśliwey; á boleiąc frodze, 
Ze nie mogł z nią rozmawiać, y radźić niebodze» 
H3 Ktora 
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БЕРЕР M Бн 
Która inż iego ferce fobie zniewoliła; тух (с 
Ze go nudźiła wielce y naymnieyfza chwila. | Dakąd 
* Udał йе do iednego z Brachmanow w powadze Co uc 
Wielce tu w Numidyi wźiętego: 4 w wadze Tę dia 


Jedneyże z proroctwami iego kładą йоз»; | RODZ 
Bo fię pełniła zawfze iego wiefzcza mowa: | Umyśl 


Tak dalece, że gdyby kto opówiadanie | Ażeby 
Jego wątpliwe czynił, podległby naganie. P Miałem 
Jaką zaś fztuką Starca fobie zdewinkował; | ү Ach! 
Zeby za iego radą w (woich profitował | Wizy 
Tntentach, y iakiego kunfztu na to zażył, | Uwoln 
Ze fię po kilka razy u niey być odważył, | jak śn 
Wyrozumiefz. to. Królu z dalfzey mo су mowy: Ja lub 
Byleś był do, ftuchania wfzyftkiego gotowy. | Nie w 


Gdy dnia onegdayfzego w ten Kafztel wiechałem| Gdy т 


Oczewiść.e iey affekt odmienny widźiałem. Do w 
Bom od owego czafu fkoro przypłyneła Widzą 
Do Balearyki tak tam pieknie poczęła Przy 1 
Poftępować: frogośćim патпіеу nienotował; ШЕ 
Jakiejem teraz pieknie z nią mowiąc fprobował, Y takż 
Zdźiwiłem Пе tak prędkiey 'w podrożney odmianie: | Nicen 
Gdy pilne o przyczynę uczynię badanie; Zacho 
Dofzedłem, iże Syn. moy: częfte iey wizyty A czy 
Oddawał: 4 iaka był w fwoich fztukach fkrytys Które 


Zwodźił ftraż, powiadaiac, że za pozwoleniem 
Moim do niey uczęfzczał z takim nawiedzeniem. 
W naftępuiącey nocy przyfzedfzy Syn do mnię 
Marfzałka mego: á iak wfzyftką dobrze pomnię: 
Powiedźiał nie {pytany rzecz wielce przedźiwną | Niep 
Jak Syn moy wezwawfzy go, fzedł z nim na przećiwną | Такт 


Sumnieniu radę: w którey przyfzedfzy do domu | Jako 
Czarnoxiężnika tego, tak, żeby nikomu ин; 
Nie oznaymił: zażywał rĝźnemi fztukami, м; 
Aby iakim fpofobem fwemi figurami | ju: 


Wyftroit 
* Udaje śię de, Brąchmana. 
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= 
W*ftfoił mu drabinę, łatwego tam weyśćia 
Dąkąd mu zabraniano zuchwałego przeyśćia 
Со uczynił na iego ćiężkie, nalegania 
Tę drabinę zrządźiwfzy nie bez omamiania. 
Ja że nie łatwo takim powieśćiom rad wierzę: 
Umyśliłem wfzyftkiego dochodzić w tey mierze, 
Ażeby doświadczywfzy, iuż nie co ftyfzałem, 
Miałem za rzecz prawdźiwą, iak co fam widźiałem. 
* Ach! przeboż! Jakom йе zląkł na to мійоу ко. 
Wfzyfcy со wartowali, iak na legowifko 
Uwolnieni, głębokim nie tak {nem zmorzehi, 
Jak śmiertelnym letargiem byli zatopieni. 
Ja luboszagniewany. trzólnąm im dokuczył; 
Nie wfkórałem, żeby Пе by ieden oczućił. 
дет) Gdy mię gniew przezwyćiężył, wezmę klucz, otworzę 
|_| Do więżienia: ta wfzyftek ledwo fię nieporzę: 
| Widząc leżącą w łożku, $iedzącego Ѕуда 
Przy łożku, á nad ісу twarz fkłoniona czupryna 
| | Wfzyftek na to zdrętwiatćm: Ach! miły moy Boże! 
Y także profanować $mie Oycowfkie łoże 
Niecnotą: które fobie przez wielkie ftaranie 
Zachował Oyćiec, у fwych impens nadawanie. 
А czyż niefzczęśliwego Gierpi niebo Oyga? 
Którego. fyn niecnota, y prawie zaboyca. 
| Y do tegoż niewftydu przyfzła taka Рата? 
| 2с w апіогу tegoż zabrała fię fama, 
| Ktòrych używać nie mogł chyba nie uczćiwie, 
| Przez nieęufzanowanie Оуса niecenotliwie. 
| Nieprzeczę: niechby kochał: ale czyliż kędy 
Takie w miłośći mogą znaydować fię błędy; 
Jako. miedzy dwoch dźielić affekt, j kochanie. 
Miłość йе nierozdźiela, lubi pojednanie. à 
Ale żebym Йе z mową moią nierozfzerzał, 
Jam niewiedźiał, có czynić: Syn mi niedowierzał. 
H4 Zagnie- 
* Król zaftaje Syna u Elizy. 
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и аца залаа Са 
Zagniewałem йе (тоаге; on wfzyftek w bojaźni; Zebym 
Widząc, że go zafłałem w niefpodźiancy kaźni. Kazałe 
W tym go тојеу ofoby do ufzanowania Jeżelił 
Powaga pobudźiła; że йе wfzyftek fchrania Кое 
Od oczu mych; z $iedzenia porwawfzy fię wfkoki Ona f 
Uchodźi, y uchyła tu, фу owdźżie w boki. Bogow 
Jo nie mogąc fwojego gniewu pohamować | Wyżna 
Widząc iego zelżywość, on też fię zachować: f Ze po c 
* Ućiekaiącego tak w trzećim prawie kroku | Tylko 
Dopadfzy, utopiłem mu puinał w boku. | Przypił 
Y takem iey urodźie poświęcił ofiarę; Przez | 


Biorąc twardego ferca od diamentu miarę, 
X że бе krwi wylaniem mogło fkrufzyć tego, 
Со go kron mnie przyieła do affektu fwego. 


Do ро 
| Zę dwe 
Nie wi 


% A lubom ku niey t.kże gniewem zapalony ШЕЛ 
Zapędźił fię, puinał maiąc wynieśiony; f Jżelib 
Chcąc fig podobnym y z niey zemśćić krwi wylaniemą| Druga, 
Lecz iey urodą wdźięcznym oczu poglądaniem, | Poświę 
Przytępiła twardego oftrośći bułatu ; Więc z 
Y gotowość fłatęczna wale odduć światu. К in: 
Tak ftrzymałem бе od iey blifkiego zabićias [Түкө 
Nie dla tego iey daiąc dalfzy czas pożyćia; | Które t 
Lecz żem wiedźiał, iż pokoy ten był poświęcony: 
Cybeli Matce Bogow: tem gdyby fkrwawiony | DON 
Był kiedy przez zabayftwą człowieka iakiegos лу 
Sądzonoby һа gardło winowaycę tego. | Albo 5, 
Do tego: źe też moja Pani y Królowa, Bo nie 
Z którą mi wdźięczne były żyćie, у rozmowaz (КҮ 
A przed fześćią mieśięcy zazdrofzcząc mi баа, PA icżę 
Takiego z nią pożyćia, zabrały ze świata: До, 
Założyła teyże tam Bogini świątnicę, Któż у 
Codźienną odprawuiąc ofiar tajemnicę. Nie m 


Więc mię mojcy paraiątka Pani y Królowey 

Utwrzymała w przelanin krwi Panienki owey. 
Zebyng 

* Zabija Syna. * ЕЙше przepufzcza. 
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Kazałem doświadczenie w tym uczynić żwawe; 


|Jeżeliby йе iakie nie zjawiły znaki, 
|Któreby ią winiły o uczynek taki. 


Ona fię tych zarzutow wfzyftkich zapierała: 
Bogow у ludźi na fwe świadectwo wzywała: 
|Wyznaiąc, iż nie ftrzegła iey opieka inna; 

Ze ро 0215 dźień niefławy tey nie była winna; 
Tylko Bofka opatrzność: naybarźiey Dyanie 
Przypifniąc w посе fwoje poświęcanie 

|Przez Rodźicow: gdyż iefzcze w kołebce będąca 


[Do pocztu iey fłużębnic była należąca: 
[Ze dwoch miar w takiey prawie | 


[Nie wiedźiałem co czynić prawie omamiony. 


[рус 'wfza, że леу śmierć ponieść właśnie należało; 
JJeżeliby co йе w tym na nię pokazało. 
jem Druga, zebym niepopadł w obwinianiu winy, 


| Poświęconey Dyanie przyczyńca ruiny. 

Więc że w rzeczy tak trudney umy śliłem fobie 
(Nie inaczey poftąpić; iak бе zwierzam tobie: 
[Tylko ią do tamtego pofłać zrzodła proby; 
[Które to w twojey Matki y Królow ozdoby 
Rządzeniu, iako Хіепі, у ftraży przebywa. 

Ze o iego przymiotach wieść do tych czas żywa: 
Aby tam o wyftępku ley $ię doświadczono; 


| Albo żeby niwinną w niwczym ogłofzono. 


Bo nie infzym fpofobem ten defpekt Dyany 
„Nagrodźi, przez ufzczerbek w iey chwale zadany. 
A ieżeli Bogowie ofądzą być winną 

Złośći, chytrośći, kłamftwa; iak fig mieni inna: 
Któż wątpi 2 aby w takich zbradniach przekonagą 
Nie miała być fądownie na gardle karana. 


ROZ 


będąc zatrwożony, 
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Dalfże opifańte o Królewien; iak ste naradzał z Lexylem: Ё 


za którego pomocą dochodźił do Elizy. Inwektywa na 
іе [осе aAftrdlogią, y na опе praktykujących: 


KE Sycyliyfki fłyfząc takowe powieści 
Tunetańfkiego Króla, zdumiał fię po część 
Nie mogł fię doftatecznie wydźiwić (rogo o$ 
Uczynku: rozważaiąc Syna bęzbożnośći 
Przećiw Qycu: Оуса też gniew zapamiętały: 
Którego nigdy przefzłe wieki niewidźiały. 
A lubo tego w Oycu y Królu nie chwalił; 
Na «doświadczenie ieduak owey Panny рай, 
Utrzymował fię w fobie, niechcąc w klar ftrofować 
Króla Numidow, że śmiął krwią (wą tak fzafować; 
Procz tego, iż wiek iego, obyczay ftateczny 
Zafłużył fobie refpekt u poftronnych. wieczny. 
Lecz że y mieyfce. famo, w którym Пе gośćiną 
Bawił, niedopufzczała taką ftawić miną. 
Więc uprafzał o dalfzą wfzczętey tragedyi 
Relacyą, byle z niey піс miał okazyi 
Do więkfzego w fercu fwym rozżarzenia żalu, 
Nie odmowił mu tego, który nie pomału 
Rad był. Bo gośćia barżiey chćiał mieć wefołego; 
Aniżeli бе trofkać z niefzczęśćia fwojego. 
Tu przyzwawfzy do Siebie tego Dęlatora: 
Który mu o tey rzeczy opow 1adał wczora, 
Rzekł do niego. Przyidź bliżęy: temu á Królowi 
Przezącnemii o wfzy ftkim opawiedz gośćiowi, 
Co za fztyki wyrabiał Syn moy niecnotliwy; 
A w opowiadaniu bądź we w fzyftkim praw dźiwy. 
Młodźian ten zabawiał fię ftużbą pokojową 
Przy Królewicu z młodych lat, wzajem rozmową, 
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М dźiećinną igrafzką bawiąc fię fię fpołecznie; 

W dalfzych lećiech nauką, świadom doftatecznie 

wW fzyftkich fpraw,y przemytłow, w których go zażywał 

„У częftokroć na iego rozfądku fpoczywał. 

"Теп tedy fełońiwfzy fię Monarchom obiema 

н сез вя &їарі Panu fwemu, iż nic taić nie ma, 

|... Rzecze; Swiądome pewnie Nayjsśnieyfzy Panie 
Syna twego, á Pana megó zakochanie 

W tey niewieftce.z-Argiertt za przybyćiem pierwfzem 
Ze ia ikby był omamion czsrowniczym wierfzem, 

| Ufpokoić fi fię nie mogł, y nocy bez fenne 

| Wiodł w tefknicach, y w łaśnię zawroty eodźienne. 

Powiadał; iż tak wę dnie, iak też każdey nocy 

| Uroda ісу uftawnie ftewała przed oczy. 

| Aże nie mogł znieść tego na fobie nudzenia; 

| Poftanowił, że ieśli fwojego pragnienia 

| Nieukontentuje iak famże fobie życzy: 

| Smierć raczey, niżli усе woli mieć w zdobyczy: 
W tym nie wiem jaki Соогат tak iemu doradźił; 

| Zeby ftraż wartuiaca taką fztuką zdradźił. 

12.1 od ćiebie Monazcho miał takie rofkazy, 

Aby ią wizytował, ilęby chćiał razy. 

А gdy takim pretestem lozowaną wartę 

Kilka razy ofzukał, pokazuiąc kartę, 

Albo raczey Imieniem twym lifty pifane: 

| Oyćiec тоу iednak widząc rzeczy niefpodźiane; 

| Ze drzwi otwarte były na gorne pokoje 

| Domyślił fię w tym zdrady, nie wrożąc na dwoje, 

Przykazał wfzyftkim, kory tam wartę trzymali 

Pod gardłem; gdyby mu tam wchodźić dozwalali. 

Królewię widząc inż tu Буа odkrytą zdradę; 

| Umyślił do Lexyla śpiefzyć o poradę 

Celnieyfzego z Brachmanow, którzy. w nafzym krają 

Matematykę fławić maią we zwyczaju. 
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Więc mi kazat iść z fobą, y w dom afsyftować 
Matematyka, w którym on przywykł koczować. Мет: 
Ja na ufługach iego będący, muśiałem Od 
To czynić, co on kazał, choć inaczey chćiałem. Miedz) 
Тат nas Starzec przywitał, у przyiowfzy mile; Wyrob 
Chcąc Xiążęćiu pokazać, со za krotofile ойу 
Miał fwey fztuki, w fkryte nas mieyfce zaprowadźiłl Bieg fk 
А tam w remonftracyi róźnych fię zafadźił Y podź 
Tnftrumentow, które mu do Matematyki W koń 
Służyły, daiąc wielkie im panegiryki, Wiciała 
Ү nazwifka przedźiwne, którychem po częśći ИТ 
Zapomniał, z niektórych бе со$ w pamięći mieśćie MW któr 
Jeko okrąg niebiefki, okrąg także żiemi, бү. 
Sfery, aftrolabia, gnomon, у innemi Być zd 
Ochrzczone nazwifkami; niektóre zaś takie Pny р 
Cytkuły, które w irony fnuią йе wfzelakię Albo у 
Same przez fię, u dźiwne fztuki J' machiny; ШИ 
Które ku zadumieniu dawały przyczyny. Шер 


Niepamiętam też wielu, iako ich nazywał, Od for 
Gdy opowiadał, w czym ich, y iako zażywał. Kedy o 
Drzwi tamtego ЕНА gdyśmy przychodźili Tim L 

У okna niewidome duchy otworzyli. Л 
Bo kłodkę, która u drzwi na łancużku była, hyn 
Y drzwi nam odfuneła niewidoma Siła. Ару; 
Tam wfzedfzy widźieliśmy па ftole złożone Афу 
Inftramenta, procz tamtych, które przepomnione Jikóm 
Po częśćim opowiedźiał; iak to węgielnice, Tal 
Cyrkle, kwadranfe, także perfpektyw różnice; Mienił 
Których Starzec zażywał w gwiazd rozmiarkowaniu, || Chac 
Y ich konftelłacyi pilny m poznawaniu. Wrz: 

Rank nas długa o tych wfzyítkich mową; Jk w 
Y iak w ich używaniu miał łatwość gotową. Mity 
Zaprośił do blifkiego przy gmachu ogtoda; М; 
W którym w kwaterach taka wyftrojona woda; №, 
ze Тш 


* Matematyczne Inftrumenta. 
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Ze z bukfzpanu tak pieknie wyfadzone fztuki 
M:tematyczne właśnie dawały nauki. 
Odwiedzaiący tego Puftelnika progi, 
Miedzy innemim widźiał rzecz na cztety rogi 
Wyrobioną z kamienia łupnego, na którem 
Odryfowany znacznym fztukatora wzorem 
dźijBieg Йойса przez dwanaśćie znakow w całym Roku 
Ү godźiny od wfchodu fłońca, aż ku mroku: 
W końcu fali, któfa w wierzch była zafklepiona, 
Wiśiała pewna fztuka z marmuru zrobiona 
W czworograniafte place wfzyftka w rozmierzeniu; 
г W którey nafz wodz twierdźił być fekret w ułożenie 
|Całey Arytmetyki: mnie йе fzachownica 
Być zdała; lub warcabom fłużąca tablica. 
Przy rozmawianiu z Starcem obfzedfzy ze cztery 
Albo y więcey razy, tak fztuczne kwatery: 
Wefzliśmy do budynku nie zbyt obfzernego, 
Którego weyśćie Cifu ćleń rozłożyftego 
Od fłonecznego w ow dźień ochraniał upału; 
Kedy о 5:204 południa grzało nie pomału. 
li (Tam Lexylis usiadfzy, tuż po prawey ftronie 
|Zafadźił Pana mego: ia też przy Patronie 
|iXafzym na lewym boku ftanoł, iak kazano; 
Albowiem takie miałem upomnienie rano; 
Aiebym na piędź iednę nie odftąpił Pana; 
Jakeśmy fig wybrali do tego Brachmana. 
| Tak wiele razy twarz бе Nayiaśnieyfzy Królu 
| |Mieniła Pana mego z ferdecznego bolu, 
hin, | Chcącego opowiedźieć, co-miał w fwojey myśli: 
|Wftrzymuiącego бе z tym, co mu affekt kryśli. 
| |Jak wiele razy ięzyk wymowić cheącemu 
| | Martwiał, iak paraliżem właśnie dotknionemu, 
| Mnie znagła widzącemu takie pomiefzanie, 
Nie widzącemn co za przyczyny tey danie; 
Tymże fpofobem w óiele uięte junktury; 
| Gdym 
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Саут takiey rzeczy doćiec nie mogł konjektury, 
O które cy Pan zamyślał; aby ią tam fprawuł; 

A tę mi dalfzy iego proceder objawił. 

Więc żebym pomiefzaną przerwał fantazyg 

W Xiążęćiu: nie pytaiąc, co icy okazyą 
Wfzczołem mówić o owych, cog my to widźieli 
Sferach niebiefkich, kąby też o nich mieli 
Ludźie opinia; gdy nie pewne być fądzą 

Z nich koniektury; bo te nic nami nie rządzą. 
Tym ftarzec ućielzony, że mu Йе w tey mierzę 
Podała okazva, w dyfkurs fię zabierze. 

Wy (mówiąc) którychkolwiek w takowey nauce, 
Mało, albo nic na iey fmtduiġe fię fztuce, 

W wątpliwym zakładaćie (we zdanie mniemaniu, 
Którego у przyczyny nię doydźie w fzperaniu: 
Aże rzecz (ипе powiem. Wfzelakie nauki, 

Jak ie tytułujećie, maią fwoje: fztuki, 

Które fię na racyach proftych zafadzaią; 

Czy ich wymyślifz, czy Не przez figurę ftaią, 
Czy jakimkolwiek kunfztem; czalem fow wyborem 
Y mowy układnośćią, lub opifzefz piotem: 

O czym tak pilne wfzyfcy miewaią ftaranie, 
Przez. fadzenie fię w › koncept na ich wyfżukanie, 
Niechże gruntownieyfzemi w(party racyami, 

Z tak pozotnemi w dyfkurs wfzedfzy maxymaini, 
Nieprzyzna im walor т, lub ie zruinuje; 

W zadumieniu zofłtaią, iak nieme mumie. 

Y nicznaydźiefz SYEDA któryby nauce 

Swey ufał, aby nadćń w teyże famey fztuce 
Biegleyfzy fię nieznalazł; aby te maxymy 

Nie zbił, które йе zdały nabyć z Delfu Жуту, 
Tak wafże widźi mi йе (mowiło Dźiadźifko) 
Fundamentu nie maiąc, barzo ftoi-Slifko. 

Samey Matematvki nauka gruntownie 
Ufundówaia będąc, prawie niewymownie 
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We wfzyftkim beśpieczeńftwie tego utrzymuje, 

Ktokolwiek бе do kunfztu iey akkommoduje. 

Niech wam naywiękfzym tego będźie dokumentem 

Zem fię z chwalebny m przed was ftawił inftrumentem? 

Który Matematykom {атут tylko zgodny; 

Y do poznania przyfzłych rzeczy ieft fpofobny. 
Wyfławiaiącemu йе w fwey {гасе chełpliwie, 

Zapatiniąe бе długo moje Xiążę ckliwie, 

Nie mogł wytrzymać; żeby nie przerwał mu mowy? 

Bo w tey fatlice wyfłarczyć zawfze był gotowy: 

Alhowiem umiał dobrze woyfko ufzy 'kować, 

Gdźie iazdę, gdźie piechotę pomy ślnie lokować 

Gdźie dać pole, á gdźie też obmyślić ftatywę 

Na rzekach fztnezne тойу ftawiać, y zdradliwe 

Do nieprzyiacioł przeyśćia miarkować przez brody; 

Weyrzeniem, lub też ćienia czyniącego chłody 

w yfokość wież rozmierzać, albo mieyfkich murow, 

Moc wałów, fos głębokość, bez mierniczych fanurow: 

W używaniu kannonow, polnych dźiał, armaty; 

Nad wfzyftkich Indźinierow biegły był zakaty, 

Do tych, y innych, kunfztow, których 'dofkonały 

Miał przezor. Przyłączył też, co nie bez pochwały 

Xiążęcey w nim powagi było; inne cnoty, 

Y nauk umieiętność fam z fwoiey ochoty, 

Lexylego też nie co папка Пе bawił: 

Zkąd fię w Filozoficznych argumenta ich wfławił. 

Więc rzecze do owego Starca: Ja nie idę 

Wkontr twoiey fztuce, zkądby mogła mieć ohydę: 

Tylko nie widzę, aby wam йе па co zdały 

Te zodyaczne sfery, y ten obrot mały 

Nieba tak obfzernego, iak wielkość źiemi, 

Prezentuiący w fobie cyskułami fwemi 

Porownanie dnia z nocą, także Zodyaki; 

Zwierzęta, ludźi, ryby, y powietrzne ptaki, 

Zmyślone figuruiąc. tylko by poięćiu 
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Umyfłu у pamięći prawie iak dżiecięćiu 
Służyły: y wiem dobrze, iż ludźie tak prośći 
Znayduią йе, y to w ich rozumie zagośći; 

Ze te figury Planet, y wfzyftkie cyrkuły, 
Które.iakom powiedźiał, byleby fię (nuły 

W umyśle nafzym, na to fą nam fporządzone, 
Aby przez nie iakoby przez znaki wiadome 
Przsfzliśmy do poznania Niebiefkich obrotowa 
Nie fą cale zmyślone; ale z takich gotow 
Każdy twierdźić, iż właśnie w tymże modelufzu 
Wfzyftko йе w Niebie dźieje; iak tu na arkufza 
Odryfowano; który wyraża te znaki: 

Na czym йе wielce mylą, iako głupie żaki. 
A-ktożby nie udał бе w Śmiech, gdyby pomyśli; 
jak głupia opinia tego, co wymyślił, 

У chce wyper(wadować, iże okrąg Świata 

Obraca йе, á niebo ftoi w wieczne lata. 

Ciężkiey choroby znak ieft, gdy febrą codźżienną 
Lub maligną zwątlony na radę zbawienną 
Niedbaiąc, pragnie potraw; któreby mu mało 
Alimentu przydały: coby należało 

Zażywać, to odrzuca. Jakże o tym fądzić, 

Który Пе tego chwyta, gdżie wie, że ma błądźić 2 
A ieżeli takowey nauki fromoćie 

Damy mieyfce; tu profzę, w tak fzybkim obręćie 
Ziemi, iak żeby ptaki, co gniazd odleciały, 
Znalazły ie, iakby бе do nich powracały. 

Y ten by nie tak barzo obawiał fię iefzcze; 
Któryby wproft z ćięćiwy wypuścił zelezcze, 
Zeby mu powracaiąc nie utkwiało w głowie: 

Bo takby było w mili, albo w iey połowie. 

Co fię iefzcze naylepiey w tym weryfikuje; 
Który przez nurty morfkie w cudzy kray żegluje: 
A ieżeli tych, którzy tak rzeczy nikczemne 
Wynmiyślaią, przyimiemy to fantazma fenne: 
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| Je daleko $miefznieyfze, у błazeńftwu рее 
| Wlot w wierzących wmowię, przez wykłady fubtelne, 
Ktoż mi tego zabroni, żebym fłońce źwierzem 
| Nazwał, którego poftać tak, iak taka bierzem; 
Lubo їе nam zd:leka Gkrągłe być zdaje; 
A го zwierzć czołgać Пе nigdy nieprżeftaje 
Około źićmi: Xiężyc też iemtu podobny 
Do takiego krążenia powiem być fpofóbhy 
A tych Plahet zaćmienie miłośći wżajemney 
Oświadczeniem opówiem w tey bayce nikczemńcy, 
Айга też na niebiefkiey zofłaiące sferze; 
| Jako w bezdenńym vyby zamknięte jeżierze; 
| Które tam y fam po nim gdźie chcą, to pływają; 
Ше ftabfzą, lub prędfzą w fkrzelach chybić maig, 
Lecz wiem co mówić będą ż takiey fubtelnośći 
Chełpiący fig: powiedzą, 1ż dla poiętnośći 
Prędfzey tego nauczać zwykli, nie ażeby i 
Tak wrzeczy famey było, lecz tylko z potrzeby 
Te wynalafki czynią, które 10 w różumie 
сое famych miefzają, baiąc, со kto umie. 
ja zaifte (przyznam fię) tacyi nie widzę, _ 
Dla czego bym то twierdźił; ż czego teraz fzydzę: 
Y bym fzalbierfkich bronił wykrętow tak żwawie, 
Które do , żasmatwania prawdy fłużą prawie; 
A nie żeby ją kiedy tak objaśnić miały; 
Na czym by fię poważne zdańia fundowały. 
Tymże trybem у owe wiefżeże Aftrológi; 
W które prędko lud prófty wierzy iako w Bogi, 
Poftępuią: á ta ich umieięthość żdawna 
Wyśmiana, рбгеріоћа od tych, których iawna 
Prawdy remoónftracya, te fuperftycye 
Przytłamiła, fzalbierfkie zbiiaiąc raćyQ. 
„ Coż być obrzydliwfzego, у gorfzego może ® 
Jak gwiażdy woli nafzey ftanowić ża ftroże, 
Y wobodną iey zawfze ż {wey natury dolą 
‚ kiłiiefzania ї w wyż» 
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W wyżfzych infuencyi zapifać niewolą. 

ғ О fkłonnośći ich przeczyć do tych fublunarnych 
Rzeczy niechcę: lubo y to zdanie na marnych 
Racyach йе funduje; у trzeba nie gnuśnie 
"Te ztrutynować, gdy chcefz o. nicy mowić ftufznie. 
Bo ieżeliby Aftra, y niebiefkie Siły, 

Tak mocne argumenta tym fenfem zdobiły: 

Jako, że tęcza znakiem ieft defzczowey wody; 
Niebo w wieczor czerwone iutrzeyfzey pogody; 
Inaczeyby potrzeba: iuż o tamtych fądźić: 

Gdyż o tęczy. y niebie nie możem pobłądźić. 

Bo te dwojakim rzecz fwą zdobią fundamentem, 
Jak przyczyn, tak y fkutkow pewnym dokumentem | 

“Ze gdy fię pokazuje iedno, iuż ieft znakiem, | 
Iż drugie naftępować powinno tym fzlakiem. | 
Albo gdyby niebiefkie tak infuencye | 
Sporządzały бїаї y dufz nafzych potencye, 

ak 223941 mamka fprawy przy piex$iach dźiećięćiaż 
Mogłaby być racya podobieńftwa wżięćia: 
Lecz teraz dofkonaley tę rzecz wfzyftkę wiemy; 
>A w takich argumentach iak dźieći błądźiemy: | 
Ale daymy to o czym fam twierdźifz Lexyli: | 
15 wafza koniektura nigdy nie omyli. 
Profzę tey koniektury co przecie 2a fkutek ? 
Gdy powiadafz, że wfzyftko złe, y każdy fmutek 
Jak we zwierćiedlę widżifz: 4 tak iawńey toni 
Choćiażby był naymędrfzy, to йе nie uchroni. 
Coż mi za zyfk, że wiedźieć fwe niefzczęśćie mogę? 
Мае do wyiśćia 2 niego zagrodzoną drogę, 
To tylko zyfzczę: że fię gryść uftawnie mufzę, 
Trapigc myślą o przyfzłey klęfce moig dufzę: 
O którey mi zapewne wfzyfcy powiadaią, 
Którzy takie proroctwa niefzczęfne wydaią. 
A tak umierać mufzę, niżli śmierć naddąży; 
Albo fig gryść, co gorzey, niż gdy taiuż krąży. 
2 olobli» 
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Z ofobliwizym zdał mi йе ukontentowaniem 
Mowić Xiążę: wefoł w tym, iże fwoim zdaniem 
Nie pewną Lexylego zbijał opinią. 

Lecz у Lexyli żwawfzą gotował racyą* 

By gruntowne Xiążęćia zwątlił fundamenta, 

Zdał йе na doftateczne fądźić argumenta. 

А w tym Xiążę á Pan moy iakby йе odmienił; 
Zwawość w ftronę rzućiwfzy, o którym namienjł: 
Ługodnie iuż do Starea, ieftem pewien, rzecze, 


| Pofzanowania godźien zę wfzech miar człowiecze: 


Ze te influencye niebiefkie y fprawy 
Wyżfzey iakieyśi śiły ftuchaią uftawy; 


| Którey wy według wafzey tajemney nauki, 


Przyznajećiefw rządzeniu moc, y wfzełkie fztuki, 
Y tać pryncypalnieyfza racya przychodu 

Do ćiebie; że chcę doznać w mey fprawie dowodu 
Twey przyjaźni; zkąd mego żyćia zachowanie: 
Jeżeli mı uftyfzyfz na moje żądanie. 

Albo śmierći przyśpienie niefzczęfny ponofzę; 
Jeżeli nieotrzymam w czym twey rady profzę, 

Tu Lexylis nad zwyczay ztąd rozweielony, 

Ze tak poważne Xiąże chce mieć z iego ftrony 
Paradę: dobrodźieyftwo w tym wielkie uznarąc 


| Królewica w бууш lichym domoftwie witaiąc: 


Ochortnieyfzym йе ftawił rofkazow pełnienia, 
Aniżeli był Pan moy do iego profzenia. 
Powątpiwaiącemu, w iakieyby potrzebie 
Mogt оборе oświadczyć: profzącemu $iebie 
Qdpowiedźiał Kròlewic, y fwego affektu 
Objawił tajemnice, które bez refpektu 
Tuapiły {етсе iego: 4 chcącego więcey 
Mowić, wzdychania, y płacz zafkoczyły pręcey. 
Tu Starzec wfzelakiego fpofobu zażywał; 
Aby iego lamenta czym mogł, to rozrywał. 
A do przyfzłych obietnic to iefzcze przyłączył; 
я 13 12 
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ан о к рж» 
Iz uu merkotno było па łzy które lączył Тего 
"Tukiey godnośći Xiąże dlą tak тагпеу rzeczy. Сейм 
Y cokołwiekby było tedy nie ieft grzeczy Słone 
Nie poczynać ро тео, gdyż wie doftatecznie Choć 
Ze bez żadney przefzkody w nidźie tam Ъеёріес2піе, шу 
Mowił też, iak roftropnie potrzeba uważyć; Wini. 
{ w takiey okazyi, którą lekce ważyć Strum 
Mamy; nic po lamentach, gdyż będźie dość czafu EM 
Na to; kiedy fortuna napędźi hałafu. КИ 
Daremne tedy trofki, daremne lamenta, үй! 
Gdyż w krótce mych obietnic ftawię dokumentas Które 
Zły to znak, gdy pociechy, y nadźieje pewne Przy 
Poprzedźaią trofkania, y lamenta rzemtie. > 
Miłość śię narzekaniem nigdy nie ukoi; 
, Bo to w feru y w myślach morderfiwa парке? 
%dat бе na te uwagi od Starca podane 
Nie co ufpokojony: więc łzami zalane 
Oczy oćierać poczoł: orzeźwiony wfkoki 
Pokazywał, że żadney nie śćiexpi odwłoki, 
Dokądby fię Brachmana wfzyftkie obietnice 
Niefprawdźiły na które fzedłby za granice. 
Prędkim бе też pokazał w tey mierze Lexyli, 
Chcąc pokazać Xiążęćiu, że go mieomyli. , 


ROZDZ. ХУП. 


Opifanie mięyfa, na którym Lexyl fzruki czarnoxięfkiey 
dokazymał. Opowiadaią Się zaklinania, zdorżeczenia, 
czary iego. f 

Exyli widząc, iże miłość popędliwa Któr 

Na naymnieyfzą odwłokę wielce niećietpliwńe Pezet 

Więc niebawiąc, fam Xiąże pojowfzy та rękę Z kti 

Prowadźił: mnie kazano iść właśnie na mękę. Tu d 

А tak wefzliśtmy w gay'za ogrodem pomierny; 21; 
W którego śrzodku Jesion wyraftaż nieżmiernyż 
Figa 
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Tego gułęźie y w dłuż y w-fzerz rozłożone, 
Geftwiną fwoią niby umyślnie plećione, 
Słonecznego promienia tam niedopufzczały; 
Choćby w iafność naywiękfzą był dźień dofkonały, 
Zaczym y woda*z zrzodła fpodem tego drzewa 
Wynikaiąca, choć fię na wiele rozlewa 
Strumikow, taką źimność w fobie zachowuje; 
Ze ią z kryfztałowemi lody wraz miarkuje. 
W blifkośći rośćieła fię obfzerne Jeźioro, 
Wfzyftko wyfoką тб otoczone w koło: 
Którey gęftwina z zrzodła fpływaiącą wodę 
Ztzymywała, lub miała wfzelaką wygodę 
Tak z położenia mieyfca fpofobnęgo na to, 
Z pochyłośći fwey, że tam zbieguła bogsto, 

* Ledwo cośmy tam wefzli, zarazem ćiemnośći 
Okrvły twarz owego Starca dla pęftośći 
Gułęźi, które światło niebiefkie rtumiły: 
A przy tym y wieczorne czafy nadchodźiły; 
Które właśnie fłażyły do wzywania Bogow; 
Y ich mocy żądania od podźiemnych pregow. 
"Так włąśnie, iak my zwykli niebiefkiey pomocy 
Wzywać, gdy fię Jutrzeńką pokaże z północy. 
Tam mię wezwał, ażebym dołożył ftarania 
Do głębokiey dość iamy z nim razem kopania. 
Сот rad nie rad uczynił: to gdyśmy fkończyli; 
Wźioł dwie gełęźi Lauru, у pomałey chwili 
Jednę tarfzy o drugą, płomień w fkrześić raczył 
Dodaiąc alimentu, gdy ogień obaczył. ў 
Wźioł natychmiaft na Siebie płafzcz po koftki długi; 
Który: mu coś podało, bez widoczney fugi. 
Przetarfzy czoło, trzykroć ukartował włofy 
Z których fię po ramionach rofpierzchneły kofya 
Tu dopiero na głowę wieniec fobie włoży 
Z liśći róźnych plećiony; wzrokiem бе nafroży, 
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Dea 
F 1215 
Czyli 

A lubi 
Weih 


Po dźiewięćkroć z puharu fkofztowawfzy wina, 


Refztę tylekroć razy wlewał do komina. 
Naoftatek do wody miodu, także mleka 
Przymiefzawfzy, tą ogień pokrapiał z daleka. 


Zeby zaś od zbytniego nikpący humoru Już co 
Do fwego mogł fię znowu pawrocić wigoru, Tu ied 
Wylał na popioł bankę oliwy, w tym płomień Y dac 
Wybuchnoł w górę iafny wynofzący promień. | Zaklin 
Potym gdy niewiem ca za likwor iakiś ćiemny Zapocz 
Tamże wlał; y krwią świeżą doł ow zwierzchu źiemny | Y сок 
Dobrze zlał; vofkazał mi, abym bez odwłoki "8 
Szedł, у gsłęźi świeżych. nałamawfzy, wfkoki | Y prz) 
Przyniofł tum. Cypryfowych. oraz y Laurowych: | Zmarł 
Uczyniłem: tak, 4, оп od gałęźi owych BAS 
W 'erzchołki. odłamawfzy, niewiem. na со, fchowałę Роге 
A gałęźie па, ogień, wfżyftkie wyfzafował. Stygo: 
To fporządźiwízv, cały- rzucił fię na %iemię Chcąc 
Przed, ołtarzem, gdźie Bogaw zwykł piekielne plemię || Gdy p 
Wychwalać:: 4 zwsżywfzy gałężi trzefzczenie, Yiyi 
Które: wydały przez. fwe nasogień. włożenie; Co du 
Po trzyfta razy. Bogow. piekielnych wyzywa; 77 
Troy twarzyftey Hekaty, y iak urodźiwa Przyk 
Dyana: zwykła, mienić (we oblicze: w troje, procz 
Podniożfzy głos. ftuafzliwy, albo, wyćie fwojes Pny | 
Ze pobliżfze: owemu gajawi: doliny [ре 
Ogromne echo, niofty y, w dalfze. dźiedźiny. Pulte 


Tam: KXjiąże.4: Pan, mos, choć z infzych miar odważny, || Gotuy 
Nie mogł w fobie. utaić, iak: w. nim; ow. ftrach, ważny # Alet 


Pokazat Пе; który: go, ćiężko, opanował; Łodź: 
Gdy fię: na tak ftrafzliwa. obrzydłąść: wpatrował. Które 
Ja, gdyby mnie nie: bojaźń, wftrzymywała: Pana; Janie 
W ućjęczkę: bym: Пе: udał. od; tego, Brachmana larg 
Czarownika; iednakże: trochę: йе fchroniłem Rick: 
Фа czernie; tu iak, martwy zmyfy utraćiłem; Ау | 


Y roze- 


hał 
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Ta 5 EEEE PTO ты 

Y rozeznać nie mogłem, czyli dźień był iefzcze, 
Czyli noe, gdy йе dźiały te brzydkośći wiefzcze. 
A lubolim wfzyftek drżał z przeftrachu, y krwi by 


| e mnie fię niedomacał; y wątpię ieśliby 


Już co okropnieyfzego na mnie przypaść miało: 
Tu iednak barźiey iefzcze zatrzęfło Не Ciało; 

% duch prawie iuż ze mnie uchodźił; gdy dalfze 
Zaklinania, y owe prożby okazalfze 

Zapoczynał, wzbudzaiąc piekielne furye, 

Y cokolwiek w podźiemnym Króleftwie fię wiie. 

* Słyfz piekielna kraino! (Tak czarownik rzecze) 
Y przyćmione króleftwo! co bez miary wlecze 
Zmarłych, połykaiąc ich w Się nienafyconie: 

Ү wy pola milczących ćieniow; ty Plutonie, 

Prozerpino, Summanie, Kocyćie, Awernie, 

Stygowe także wiry, co nie miłośternie 

Chcące ha świat powrącać dufze ztizy mujećie, 

Gdy po dźiewięćkroć razy przeyśćia tamujećie. 

Y ty coś naymocnieyfzy nad twych braći w piekle, 

Co duchom y furyom rofkazujefz wśćiekle; 

Otworzćie mi na ośćiefz w raz piekielne bramy, 

Przykazuię wam mocno, gdyż tę wolą тату. 

Procz tego, y wy wfzyfcy duchami rządzący, 

Przy туш wmbry, które бе miefzaćie fnuiący: 

Flegetonćie, y mieyfca w milczeniu leżące, 

Pufte Pańftwa pod władzą Plutona będące, 

Gotnyćie йе na moich rofkazow pełnienie. 

Ale ty ofobliwie, który mafz źlecenie 

Łodźią piekielne tzeki przebywać Charonie; 

Któremn to $iwizna twarz, y wfzyftkie fkronie 

Zaniedbana oboftrza, á oczy płomieniem 

Zarzące Пе pałaią; przypraw tym ftrumieniem 

Rzek piekielnych furye prędzey w nafze kraje: 

Aby fzły w pomoc temn, kto im rofkaz daje. 
147 Stawćie 


8 Zakłinanin. 
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Stawćie Ше prędzey, á mey wzgląd maige $iwizny, 
Nie ządawayćie żadney przez leniftwo blizny, 
Obawiayćie йе mocy mev, у tak ftrafzliwey 
Kafki, którą w mey ręce trzyma n wielce mśćiwey: 
Poprzyśięgam, że ieżli Пе niepośpiefzyćie; 
Tedv та moia {prawa wnet йе oczycićie, 

Przy iakim ia па ten czas, widzący to, zmyślę 


Zoftawał: włos бе ieżył; даш trzymał śćiśle. ¥ wh 
Zaprawdę, ieżli mi Пе fzczerze mowić godźi? A miey 
Wiele razy mi na mySł ta fprawa przychodźiy бе 


Wydźiwić Пе nie mogę dotąd doftrtecznie, Jok te 


Zkąd animufzu Panu ftawało, ftetecznię (у w 
Wytrzyjnać takie rzeczy; á na zaklin nia, (Баса 
Pzzeklęńftwa, złorzęczęnia, nię uczuć zmiefzaniag A choć 
Qfobliwie na takim mies ftu, gdźie piekielhe f na: 
Drzwi fię pękać muśiałv na czary tak dźielne, у 
F okropne Brachinana wyzafki, у hałafy. Albo, : 
Jednak na ten czas iefscze piekielne tarafsy; Niech 
Nic ftrafznego, w wierzch z owey niewydały атуу || Mov p 
Dla tęgo, tak rozumiem, iż te mary famy, F Cyn 
Których on wzywał, iefzcze nie barzo 5 śmiały, Vic 
(Gdyby porzucić owe ĉiemne mieyfca miały ) босу 
Na nafz horvzont: ws niść, y ftawić Бе temu, m 
Który- ich potrzebował ku czaroftwu Гуе, Mnien 
А ta zwłoka міек еу: mu okazyi była Na co 
Przyczyną; ażeby бе znowu ропоміїа бй 


Оха, ceremonia krzyku; przez wzywania, 

Onych poczwar. piekielnych, względem, czarowania. 
Więc rzekł. Bogowie wfzyfcy, co piekłem, rządźićięj 
Któremim przez, ofi: ty ołtarz mależycie 

Ten, poświęcił; y wonne z likworow. zapachy 

Już. oddał; iakie, was tam, zatrzymnią ftrachy ? 

Ze fię па me 7, odwłoka: ftawiaćie rofkazy: 

Czyśćie: ogłuchli: na te wrzawy у nakazy % 

Czyli niemoćie iakicy teraz. podlegaćić ? 


26 
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| Że na moje pytanie nieodpowiadaćie. 
Ale wiem co czynićie! Bo gdyby was iaka 
Z Tefsalfkich Wiedm, lub innych która Wiedma taka 
| Wczwała: bez wątpienia prędzey byś śćie na jey 
| Rofkaz ftawali; 4 mnie ztrzy mujećie daley. 
Na Medei Kolchickiey furowe rofkazy 
Całe wafze Krółeftwo drżało kilka тату; 
У wfzyftkie ёіетпе umbry nad zwyczay bledniały; 
A mieyfca w którymby fię utaić, fzukały 
Coż:tedy ieft takiego, iż mnie mniey ważyćie? 
]зК te przebrzydłe Wiedmy, Jędze, Czarownice, 
| Czy w pośmiewifko fobie te, moje ofiary 
| Obracaćie 2 A tvm: mię dźiś lzyćie bez miary 2 
A choćiaż wiem; że fię wam we mnie niepodoba; 
T na me ręcę nigdy niepadła ta proba; 
Ażebym miał trupenr kłaść kogo na ofiary: 
Albo z, dźłatek niewinnych wam oddawać dary; 
Niech fię wam ыаһу zdaje (o co: niedbam cale) 
| Mov podarek; że oprocz kadźidła о: male, 
| Ү Cyprsfowych, trochę y Lauxu сае 
W (zczupłev barzo zapalam; na ołtarzu witri 
А czy dla tegoż mojey nieftuchaćię proźby ? 
Е тшеу йе obawiaćie uczynioney groźby ? / 
Mniemaiąc, że {Кт tecznie tego, ЛО 
Na со z nmieiętnośćią fwoią Пе. dźiś, ważę. 
ма? сіе? to fobie pilnie nięfzczęśliwe duchy; 
А zwątlenia mes mocy: nie mieyćie otuchy 
| Bom nie ieft tak nikczemny, wnet zdobędę Siły 
ҮЧ zemfty, na którąśćie teraz; zafłużyły. 
Podobno fobie: о; mnie tak błaho trzymaćie 2. 
IŻ mi t:yno, czego fię. naybarżiey lękaćie. 
Zawftydzę twarz Królowey у Peni Нек ту 
| Wafzey; otworze wfzyftkie piekielne kieraty: 
Б" wpuśćiwfzy obfićie tam promień fłoneczny, 
iebu, 2 światu także podam doftateczny 


“Dokus 
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o 
Zayi 
Yty e 
Ktòreg 


Dokument; iak obrzydło tam przemiefzkiwaćie: 
Jakie w nagrodę niecnot kary odbieraćie. 
W oftatku Radamanta ubłagam przez dźięki, 


Y Minoę; że ćiężfze zadadzą wam męki; Za Му 
Niżeli Salmonea, albo Tycyufze, Zeć to | 
Ixiona być mogą, lub- Prometeufza. Y fon 
A to w walzym tařaśie fprawię: ś u Siebie | Tak ny 
Powywracam ołtarze; ofiary zagrzebię. | Wara! ] 
Ү coż. to ieft takiego? w czym йе oćiągacie ? Руту 
Więc że was pojedynczo, iak йе nazywąćie, Wyśliy 
'Wołać będę: á ого przedemną ftaniećie; Gdy nie 
(Bo gwałtem przymufzeni do tego będźiećie) К 
Naymnieyfzey wam nie dodam-w potrzebach ротосу? Z pow 
Uczynię; że йе błąkać iak we dnię tak w nocy Gdy 
Po pbwietrzu będźiećie; ani potraficie Pnydał 
Do ćiemnych lochow wafzych, w których fię bawićię. | Które t 
Dźiwnie was w każdym mieyfen będę prześladował: ш ni 
Odpędźić was od grobow będę usiłował. kóre I 
Do Tebaickiey także nakażę krainy; tu z 
By wam do fwojey weyśćia broniła puftyni. ттс 
А ту nayniewdźięcznieyfza Hekato ze wfzyftkich, Rorlega 
Dla czego бе oćiągafz ? pokażę twych brzydkich їйє p 
Obyczajow proceder, y ftawię іе nagą Inehog 
Niebianom: á nie z taką, iak zwykłaś, powagą Ten fig 
Obłudnie popifować; gdy czafy pewnemi [ту 
W ròźny fię troy przebierafz,chcącfię zyownać z niemi |: быз 
Wyiawię twych rofkofzy brzydkich wfzelkie ślady ту 


Y nieenotliwych fprawek tyśiączne biesiady: 
Do których йе wćiągnowfzy iuż przez lat tak wiele 
W piekielnych йе ćiemnośćiach zakochałaś Śmiele. | 
Niech wie świat,kiedy tak chcefz,nierządow brzydkośćij Ik zy, 
Któremi бе zabawiafz z Xiążęćiem ćiemnośći: | 
Od których ćię у Matka oderwać niechćiała; Bin: 
Gdy- przytomna w twoich fię niecnotach przeyrzałg: | б 
Poprzeftała daifzego twych niecnot badania; 

Z суйуп 
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Z czyftym chcąc okiem wrocić w niebiefkie miefzkania 
Y ty całe'o piekła Rządzco niecnotliwy, 

[Którego imie wfpomnieć ięzyk popędliwy 

2а kryminałby fobie poczytał; wiedz. cale; 

Zeć to powierzchne prędko pokryćie obale: 

Y Попса w twe fkrytośći zapulzczę promienie 

Tak nagle; że ći czafa nie dam na fchronienie, 
Wara! Jeżeli fię chcefz uchronić niefzczęśćia 2 
jPrzynagliyże furye do: prędfzego przeyśćia; 

|Wyśliy którą z piekielnych poczwar iak nayprędzy: 
[Gdy nie zechce doymiyże do żywego jęday. 

Со ięźli nie uczynifz; więdzże pewnie о tem; 
pcysjZe powtorzę me groźby z więkfzym twym kłopotem: 
| Gdy to gniewem zażarty dokończył łajanie: 
Przydał niektóre zaraz wierfzem czarowanie: 
ićię Które tak: Spiefzno mowił, á barźiey wyźionoł; 

а: |Zem nie poioł ani fłow, ni rzeczy, by fpłonoł. 
Które niżli, iako, fię zdswała przemniczał: 

Аё tu z nienacka łofkot: koła nas dokuczał. 
Przez, co znać było blifkie Hekaty przybycie: 
p  Rozlegało Пе bowiem. tak okrutne wycie; 

Którę pfow: na przemiany: grodźiło fzczekanie. 

Przekog ! iaki tam głos był? y tow mi nie апе; 

Ten fię obijał w koło: ро; bliżfzych. dolinach; 

Po trzykroć ogromnieyfzy Яубапу w: krzewinach, 
emijZe fię,aż źiemia, trzęfła, y cale бе, zdała, 
ly (Tak, іакБу- z fundamentu. fwego fię rufzała. 

* Bądź dobrey myśli; teraz. Xiąże Miłośćiwy: 
ele, Rzecze. Panu, mojemu, ow Dźiad obrzydliwy. 

Nie bez fkntku: me groźby. у iuż mi fię w fłowie 
ośći Jak zwykli ftawić mufżą piekielni Bogowie. 

A czegoż fię ty lękafz 2 ośmiel йе moy Panie: 

Patrzey. co Пе tu z źiemią w mgnieniu oka ftanie, 
ła. (Oto йе iuż rofpada: 4 ty aże na dno, 


бау 
* Dodaje animufzu Xiążęó, 


140 Hiforyż о Arcenidżie 


p Z AŻ A M NN NN AWZ 
Gdy Пе lepiey rozftąpi, możefz fpoyrzeć fnadno 
Tey piekielney przepaśći; gdy woyfko Plutona 
Do wyiśćia z głębokiego porufzy fię łona. foko fi 
Czy nie widźifz? iak drzewa tak pieknego gaju, Tam p 
Y liśćie na odmianę idą fwego Maju? Dla ody 
Czuiący blifko bytność tey piekielney тртајег Gdżie X 
Nieftyfzyfz 2 iakie źiemia ięczenia wydaje? Przy m 
Która też niezwyczaynym przybyćiem Plutoną бй 
Woyfks, niechce go przyiąć gniewem zapalona. W Gii pi 
Co bądź, to bądź, nieckay йе iak chce gniewa, ате Y mnie 
Muśi pozwolić dla tych poczwar ftanowifka. I Żem fig 
Słuchay, isko ziadłiwy Cerber łańcuchami Awtvr 
# (kot nieźmierny czyni; gdy rofpądlinami Хеј 
Dovtzewfzy niebiefkiego Światła, zaftrafzony, bo ia p 
Nie możę zćierpieć tego, aby otworzony 
Miat być ow loch piękielny, na któregą ftraży Wieśći 
Kilkuty$iączne latą przywiązany waży. оће 
On to mowił: а tuż їе źiemia rozftąpiłą? 
Piekielna fię też tgraja z lochow wyrufzyła: Whelk: 
Zbytnie wybladłych Bożkow po; miedzy marami: Y doka 
Które fię tyŝiączņemi ćiągneły pułkami, ШЕ) 
*Wy'fię iuż ztąd oddalćie; со мок uftepuyćie: ТТ 
(Krzyknie Czarownik) mieyfca mi nieprofanuyćie ff klnę n 
Świętego: By Bogowie, którzy blifko w kroku | Куйо 
Nie zlubiły wafzego пісстуйеро. wzroku. 

Jeżli mi wiarę dajefz Nayiaśnieyfzy Kroluę І 
Prawiem бе w piekle widźiał będący па polu: i 
Y iuż miedzy umarłe policzon uznałem. ШИ 
A iak, miedzy nikłemi ćieniami, myślałem Grotem 
Przebywać ich $iarczyfte jeźiora, у wody; b am; 
Nie maige Charonow1 za przewoz nagrody. Wnet f 
W tym Królewie á Pan moy z iakiegoś natchnienia ff Miey 
Ośmieliwfzy fię, zdrowia nie maige bączeniaz Хау, 
W zawod ućiekać poczoł; którego też y ia, ШЫ 

( Cho ШП 


* авКаё każe. 
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Н ар nn, 
Choć mię iefzcze y ow ftrach cale.nie omija: 
Во pod 'kolany dsżało, iak mogłem śćigałem, 
|Poko fię razem y z nim za gay nieprzebrałem. 
[Tam pod Buk rozłożyfty fkorąśmy przybiegli 
[Dla odpoczynku dyfząc na źiemiśmy Siedli: 
IGdźie Xiąże po nie długim z fatygi wytchnieniu, 
[Przy miłym; uśmiechaniu, y na mnie weyrzeniu, 

IG nił'tę bojaźń w fobie, y ućieczkę оме: 

IGivż przed tym w przelęknienia niewpadał takowe 

ШҮ mnie także ftrofować podobno miał wolą, 

Zem fię teyże bojaźni poddawał w niewolą. 

JA w tymeśmy głos iakiś cale nieznajomy 

JSłyfzeli, którego fam Lexyli świadomy: 

(Во ia procz brzmienia, albo jakiegoś mruczenia 

Doćiec nie mogłem rzeczy, pewnie z przelęknienig. 

W reśćie owa rozmowa krótka była; którą 

Zakończywfzy Lexyli z wefołą poftuvą 

Przyfzedł do nas; á z nafzey żartuiąc bojaźni 

Wfzelką łatwość Xiążęćiu przyrzekł (меу przyłaźni: 

Y dokazać, że iefżcze у dźisieyfzey nocy 

Jeśli chce, dozna iego w pragnieniach pomocy: 

ie | То tylko wattiiący fobie; by godźinę 

19 Jednę namniey wytrzymał; y wefołą minę 

Powźiowfzy, fam do iego miefzkania przyjść raczył), 

Ażeby {кек iego obietnić obaczył. 

| „Długa śię zda godźina, przewlokłe kwadran e, 

Komi miłość wydaje fwoje ordynanfe. 

Mo fig famo w mym Panu fprawdźiło, gdy pchnięty 

Giotem miłośći, tak бе zdał tefknieą zdięty: 

Bo zmiarkowawfzy, że iuż godźina dochodźi; 

Wnet бе fam w dom owego Brachmana nagodźi: 

nia Mnie nie kazał na ten czas iść z fobą, ale mi 
Nazajutrz opowiedźiał pśie fztuki, iakiemi 

Brichman бе przyfługiwał. Во (кого do domu 

| Wizedi iego, co nie była świadomo nikomu: 

| Tait 
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Tam Lexyli po trzykroć przyśiadał na źieini, 
Po trzykroć fię porywał: w tym oczyma fwemi 
Stawiwfzy fię ku wfchodu, la fką którą w ręce 
Ісусу trzy mał, c cyrkułow zrobiwfzy na prędzce 
Po źiemi kilką, w krótce zapalił Laurowe 
Y innych drzew gałężie, á fchyliwfzy głowę 
Nad figura, którą był w czworgranie żryfowił 
Na ftole; tam niewiem co mrucząc odprawawał: 
Potym w miednicę wody nalawfzy, liśćiami 
Laurowemi potrząfnoł; y ceremoniami 
Tnnemi йе zabawiał, wpdtiwiący w Pana. 
Ten nakoniec te towa fłyfzał od Brachmana. 

* Prawdę mówiąc: dałeś йе uśidlić miłośći; 
Zakochawizy fię w Pannie która teraz gośći 
W. Paładach Oyca twego: Imie iey Eliza. 
Ale wiedz; że бе dla niey przypadek przybliża 
Ciężki. w Dom wafz Królewfki; który Oycu twemu 
Do żałoby przyczyną będźie niefzczęfnemu. 
A tobie tak fatalne w-ten kray iey przybyćie, 
Ztąd, żeś Пе w niey zakochał, pewnie fkroći żyćie, 
А teraz, kiedy tak chcefz, y tego wieczora 
Rozmowić Пе ż nią możefz; A iutrzeyfza pora 
Jeżeli ią przetrzymafz, toć przyrzekam fzezerze; 
Y że ći dożywotne przyniesie przymierze. 

W oftatku, iak niektóre mam tego dowody; 
NBA сізге pomyślne obiecuią gody: 
Tak.gdy konftellacye nieba upatruię; 
Wfzyftko złe w dniu iutrzeyfzym zapewnie rokuięs| 
Więc ieżeli fię tego uftrzeżefz, czym grożą; 
Poprzy$sięgam, że iuż nic złego niewywrożą. 
Y owfzem fzczęśliwośći tey będźiefz zażywał; 
W którą z twych Antenatow żaden nieopły wał. 

* Nie mogły tak Okropne Xiążęćia pogrożki, 
Które Lexy li przez {уе wyprowadźił wrřożki, 

“Myśli 

* Proroctwo Lexyłego. * Niedba na nie Królewic. 
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=] Myśli oderwać od tak chćiwego prugnicnia; 
Choćby tegoż momentu z miłą obaczenia. 
Zważywfzy Czarnoxiężnik w Panu upor taki, 
| Imię Elizy fpifał, y nićktóre znaki 
| Naliśćiach lefzczynowych, á te w ogrod bliżfzy 
| Oknem rzućił; za tym ie wicher pochwyćiwfzy 
| W górę wyniofł, że w prędzce y z oczu zniknęły: 
| Powietrze, przez które йе te czary funeły, 
| Pomiefzało Пе frodze, że wzbudźiwfzy burze, 
| A w okyopney ftanowfzy przećiw niebu chmurze; 
Same tylko błyfkania, y grzmot fprowadźiło; 
| Ze бе kędy wyrufzyć ahi można było. 
|х poniekąd pamiętam Królu Miłośćiwy: 
| Żeś йе dźiwił, zkąd nagle ftał бе Jowifz mśćiwy. 
Y wpadł piorun na ten czas nie bez pomiefzania 
Patrzących na to, w okno tamtego miefzkania, 
my Sdźie Eliza pod ftrażą zachowana była. 
А w iego uderzeniu taka znaczna Siłą; 
Ze ftvzążfzy wfzyftkie, mury wyrwał ż okna kraty 
ję, | Y na źiemi położył fame tylko graty. 
-* Gdy ta burza uftała; Xiąże wyprowadźił 
Lexyli; y wpośrzodku cyrkułu оза 
którym róźne zryfował znaki y figury: 
Tam przez gwałtowne wiatry podnieśion do góry 
Bez naymnieyfzego w ĉiele delikatnym fzwanku 
Stanoł w oknie u Panny właśnie iak w krużganki; 
| Z którego piorun kratę odbił: tam z nią kilka 
nig Сойтіп rozmową. bawiąc, namawiał iak wilka. 
Bo mi йе przyznał, że іёу ani pochlebftwami, 
Ni łagodnośćją fwoią, ani pogrożkami, 
Ni żadnemi fztukami, iakieby w tey mierze 
Miał tylko, do których йе ślepa miłość bierze; 
Mogł użyć: ni też inney na niey odpowiedźi 
Wymęczyć: tylko że бе 2 тут uaybarźiey biedźi; 
1% 


* Powoa niebeśpieczny. 
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Iż będąca w niewoli, піс nie może ftale 

O fobie poftanowić. A ieśliby cale 

Uwolnioną тобаа; ma mieć w tym ftaranie; 

Iż dozna, z iakim zyfkiem będźie to kochanie, 

Na te fłowa (iako mi powiedźiał ) że fzczerze 
W tym iey pomoc obiecał; choćlażby w tey mierze 
Zdrowie Twe ażardował; nim fig ufpokoij 
Ażd 1а 2 niewolniczych wybawi podwoi, 

W które ią nienawifna fortuna zabrała: 

Naoftatek w tym będźie; ażeby doznała; 

Т2 iey w wielkiey korzyśći ma być to więżienie 
Gdy бе w ftokrotne chwile zmieni utrapienie. 

Ta wzajemnie przyrzekła w wieczney mieć. pargięćk 
Те ku nieżafłtużoney oświadczone chęći. 

Xiąże nie msiąc więcey co czynić, przyftąpit 
Do okna: á tam gdy wiatr pod niego podftąpił 
Ten fam; który go do fwey lubey doprowadźił; 
Wyniożfzy z okna w blifkim ogrodźie pofadził: 
Przećieź iednak z przeftrachu drżał na wizyftkim Gielez 
Ze nie iaki czas оза nieprzemowił śmiele. 
Potym powiedźiał, {сого iuż ku fobie przyfzedł: 
Ze mu na dobre dyfkurs z tilubioną wyfzedł. 
Jednakże więcey nie miał zażywać drabiny 
"Takiey, w któtey to fzczeble prawie z pajęczyny 
Trudno mowić iakie go przefuwały mory, 

Widząc fię na powietrzu bez żadney pódpoty: 
P:trzącego na fame przepaśći, „у rowy 

Na nieznacznym pojezdźie iadic w zwyczay nowy 
Bo fię zwierzył Starcowi, że fię bojał frodze, 
Gdyby drugi raz w takiey miał fię znaleść drodze: 
Starzec go nie co ftowy pociefzywfzy {wemi 
Przyobiecał mu fłużyć naybeśpiecznieyfzemi 
Spofobami: że cale beż żadney bojaźni 
Zachowaney na wieży użyie przyiaźni 

Oto go iak powiadał, fzczegulnie uprafzał; 

Aby ieden dźień tylko nayćierpliwiey znafzałę 


Z 
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| Y dopuśćił fatalney w nim pominąć chwili; 
JA inney na pałacu zażył krotofili; 


Dokądby ow zły afpekt tak ćiężkiey. pogróżki 
Nie zwalił na innego, według iego wrożki. 
Albowiem mowił: że tak ćiężkiego zakładu 
Konftellacyi nie miał na żadnym przykładu 

Z ludźi: lubo tak wiele lat tego probował, 

Gdy profzących przypadki przez lrczbę miarkował. 


| Miał na to przyftać nie co Starca oftrzeżeńie 


Królewiec: lecz w nim iniłość wznieciła pragnienię 
Tak ćiężkie; iże nie mogł fam йе pomiatkować, 


| jak miał tę impetyczną miłość pohamować: 


Więc przymufzał w dodaniu ipofobu Brachmaną, 

Nie' mogąc śćierpieć tego na fercu tytana, 

Nawet oświadczył fłowy; że to miał poczytać 

Za naywiękfze niefzczęśćie; gdyby бе przywitać 

Z nią nie miał nadchodżącey nocy; á tam owy 

Dniem zaczętey niekończył z tak lubą tozmowy, 
* Przedłużyć wypadłego czas na śmierć dekretin 


Jefzcze takiego żaden niedoćiekł fekretu: 
| Tego exekucyą pośpiefzaią fata, 


Gdy naznaczone 'żyćiu dobiepaią lata. 

Co fię na wfzyftkich iśći, y na tym młodźianie; 
Gdy tak nagłe dekretu przyfzło wykonanie. 
Kiedy wzgardźiwfzy radę, którą doftatecznię 
Dowodźił Brachman, iak mu było niebeśpiecznie 
Dnia йе tego 'odważać па takie wizyty: 


On na te perfwazye ftat йе nieużyty; 


Nicinaczey tylko dnia chcźe fię tego ż miłą 
Obaczyć, lub z śmiertelną przywitać mogiłą. 
Oświadczaiąćc, że у żyć iuż mu ieft nie mile 
Jeżeliby dźiś nie miał z nią tey krotofile. 

Tak naglące Lexyli zważywfzy pragnienia; 

Nie mogąć temu radźić przez fwe fprzećiwienia: 
Kiędy 
* Dźień feralny, 
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анна n POZEW, 


pesame 
Kiedy tak zdrowey fobie niechćiał użyć rady: же 
Mućiał mu do niefzczęfney dopomoc bieśiady. Ei 
Xiąże coraz to barźiey ku zgubie dążący, Co tei 
Wfzedfzy z Starcem do izby, о miłey myślący Ж. 
Powiedźisł шп, nie tylko о tamtym fpofobie IE 
Jekim zafzedł na wieżą; lecz iakie tam fobie К [ 
W rozmowach oświadczali affekta; á przytym p. a 
Radę fwoię, którey mi ftawił fię niefkrytym. Ais 
Miał ferdecznie uprafzać twey Królewfkiey Mośći ANR 
Ażebyś mu niebronił z Oycowfkiey miłośći; i. 
Ale raczył dopomodz do. wefelnych aktow E 
Przez potwierdzenie ślubnych z Elizą kontraktow. ж. 
Czego gdyby u ćiebie nie wfkórał profzący; р, бе 
Miał fię do iey porwania udać, uchodzący A 
Z nią w Sykulfkie, lub Cypru zamorfkiego kraje: Niżej 
Jak fię Jowifz z Europą do Krety udaje. Anke 
Do którego zamyfłu także y mnie wzywał; 
Abym mu fię w fpofoby fkuteczne zdobywał. 
Aże fię przyznam (niechcę Miłośćiwy Krolu 
Nic taić ) myślałem mu dotrzymać parolu: 
Gdyby {каки u ćiebie te proźby nie miały; 
Bo mi бе za rzecz wielce fufzną być dawały. 
Y byłem tey nadźiei, w czym йе teraz fądzę, 
Ze mu w daniu pomocy namniey niepobłądzę: 
Z tym przynamniey refpektem, iżem dobrze wiedźiał; 
Ze gdybyć fwe zamyfły z proźbą opowiedźiał, 
Nie miałbyś mu w tym za złe; który y podieyfzym 
Profzącym niefpodźianie ftajefz fię łarwieyfzym. 
*. W noc fię zabrało: zatym lnd wfzyftek znużony 

Smacznego fuu zażywał: Neptun ucifzony: 
Wichry w lafach uftały: fame tylko gwiazdy 
Po niebie obłąkaney zażywały iazdy. 
Gdy wfzyftkie pola w 12у, y nieme zwierzęta, 
Różnym kolorem w piorach upftrzone ptafzęta, 

Ү ce 
*-Noc m/żfikim fpokoyna, Królewicowi NĘdZNN: 


OW. 


Część T. Rozdział XVIL 


Y со obfzerne w fobie trzymaią Jeźiora, 

Co też wieśniarfka w fobie zamyka obora 
Spoczywało z dźiennych prac pod nocne milczenie; 

Ludzkie fetca od bolow uczuły ulżenie. 

Sam niefzczęśliwy Xiąże biedźi йе beż dźięki; 

| Ni zafnąć może, ani zamiużyć powieki. 

Przybywa mu frafunku, á miłość fřożeie. 

Gryźie fię pełen gniewu, у pełen nadźieie. 

Więc innych fłow w fwych uśćiech procz Elizy nie та; 

| Eliza mu {ię zawfze fnuje przed ðgzemâ: 

Elizy niefzczęśliwą dolą opłakuje; 

| Ze (6 w Śćiftym więżieniu nieboga znayduje. 
Daleko ią lepfzego fzczęśćia mieniąc godną; 

Niżeli реу potkało myśl wielce fwobodną: 
Znużony narzekaniemi, у owym kłopotem 

| Poczoł trofzkę zalypiać; lecz go w krótce pctem 
Nadchodzący Lexyli przebudźił:" teü кого 

Wfzedł w pokoy; dał Xiążęćiu tego profzku fporo, 
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Który nieznośną $piączkę miał fprawować w ftraży, 
Wieleby go chćiał użyć па tę fztukę гатуе 

Зурізе go na tym mieyfeh, gdźieby (пет zmoszony 
¡Legt który, ten do pory nie mogł być zbudzony 
Zadną miarą, ni bićiem, ni fpofóbem iakim. 
Obdarzywfzy Cżarownik podatunkiem takim 

Pana mego, uprafzał, by poczynał &тіа о; 

A dochodźił do Panny gdy fię podobało 

To fprawiwfzy, gdy wyfzedł, w niebo oczy wznosił; 
A za Pana mojego mocno Bogow prośił: 

Ву oddalili owe na niego pogrożki; 

Birdon w złym afpekóie z fwey uważył wrożki: 
Ale raczey na iego głowę obiócili; 

"Który бе na śmierć każdey ofiarował chwili. 
| W krótce potym przylzedfzy, zalaw(zy бе łzami, 
| Obłapił Pana, iakby wiecznemi czafami 
| Już go więcey oglądać nie miał, całuigcy 

K2 Oftatnie 
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Gftatnie oddał wale, A па mnie patrzący 

Rzekł: O! iak fię ob m, moy miły młodźianie; 

By nie oftatnie było nafze pożegnanie 

Ztym Panem: bo mi iakoś dla Ciężkośći dufzy 

wWfzyftko złe w dnin dźiśieyfzym wiefzcze ferce tufzy» 

Na tę powieść rzewnemi zalałem fię łzami; 

Różnemi Xiąże nawieść chcąc perfwazyami, 

Ву бе w pałacu na czas tak niefzczęfny bawił, 

A w pomyślnieyfzy, co ma w fwojey chęći fprawił, 
Co raz na zam/że Bofkie uzżwierdźiły fkłady; 
"Tego fkafować luRzkie niepotrafą rady. 

Wzgardźiwfzy Xiąże moią proźbą y Brachmana, 

Pofzedł, gdźie go ćiągneła miłość wyuzdana: 

Czyniący w tym fatalną, tak trzymam, fwą wolą; | 

Która go w tak niefzczęfną wprowadźiła dolą: 

O którecy mu wrożyły Lexylego wieśći: | 

Tych dla ćiężfzego żalu nie wznawiam powieśći. | 


ROZDZ. ХУШ. 


Elize podryrzmią o utratę Panieńfiwa Król Numidow ойх) 
даје Archombrotowi do Maurytanij : ażeby tam przez 
zrzodło doświadczaiące wyprobowana była. Archombrot 

у Króla Numidow mybrał śię z Tunetua 

ony urodą y miłością Elizy, oświadcza 

ku niey [woje afekta 


G: okropną zakończył tragedyą Młodźianń, 


poź egnam 


Uwi 


zəmi fuknie zlał wfzyftkie,któremi był одай | 
Padfzy do nog Królewfkich,ztym fię proteftował | 
по}; aby Пе iuż w żyćiu nieznaydował, 
; tak zacnego Pana; za którego | 
Zycie łożyć gotow był czafu każdego. 
Archombrot, na tak ćiężkie Młodźiana ięczenia 
X fam бе łzami żalał: więć że 2 użalenia | 
Obzoćż 


з= 
Obroć 
Przez 
рок: 
Gdy 
Lecz 


Stati 
Bo ke 
Dow 
Tak, 


ресс йн» чарна" z za 
Obroći fię do Króla Numidow, pr 
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Przez perfwazyą iaką gniew w nim бе iatrzący 

Pofkromić; który zawźioł do fwojego ferca 

Gdy fię w zaboyftwie Syna ftał Giężki morderca.” 

Lecz te daremne były; bo tak zatwardźiałym 

Stał fię: co беу w czaśie pokazało małym. 

Bo kazawfzy do $iebie przywołać Starofty 

Do więźienia kazał wźiąć za wzwiedźione mofty 

Tak, który relacyą uczynił Młodźiana; 

Y komedyi takiey, iek herfzta Brachmana: 

Jak owych, co do Panny naznaczeni ftraży, 

Mocny fen fprawniącey суус! zarazy. 

* Ao tey Pannie mowił fłowa tak zelżywe; 

Jakoby zachowanie miała niepoczćiwe 

Z iego Synem; ftraćiwfzy wftyd, у dobro fławy, 

Przez nierządne w fwym żyćiu fprawki, y zabawy. 

Ażę żadnym fpofobem, niedawfzy przyczyny, 

Nie wyznała na Siebie zarzuconey winy: 

Оп też, iako Oyczyfte opiewały prawa; 

Aby z obcych ofiara nie bywała krwawa: 

Міс śmiał żadnego wydać na śmierć iey dekretu: 

Archombrotowi tylko źwierzył бе fekretu; 

Aby ią wżiowfzy z (ора do Maury tanij, 

Doświadczającey wody poddał probacyi. 

Przez co, gdyby та Bogów nieśmiertelnych fądem 

Znalazła пе takowym baąwiąca nierządem; 

Słufznieby żyćiem fwoim tego przypłaćiła: 

Gdźieby appellacya їп? iey nie ftużyła. 

Więc że zaraz uprafzać poczoł Archombrota; 

Jeżeliby w tym icgo mogła być ochota. 

"Теп mu ftawił йе łatwym bez renitencyi, 

Y uprafzał wzajemnie Króla Numidyi; 

By mu zaraz tegoż dnia w drogę fię godźiło, 

Ten mu znowu oświadczał; iż mu wielce miło, 
Ks Zęby 


* Król lzy Elizę. 
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Zeby w kilka dni iefzcze tę podroż odłoż p 
Bawiąc fię z nim w Tuncćie, dokądby niezłożył 
Sądu na owych ludźi, które wźioł w więżienie, 
Y dekretu йе ną nich nie ftało fpełnienie. 

Lecz Archombrot dla tego w drogę fię pośpiefzał; 


Ze okrućieńftwem iego nie mało Йе zmiefzał= Тоё 
Пе że Пе w tey mierze frogim być pokazał: Więc 
Сау-Оу cowfkie Synowfką krwią ręce po nazał, Y ich 


Bał бе też by Numidźie myśl izka nie wpadła 
Na odmianę: aże też do ferca {е wkradła 
Erza: życzył fobie, aby bez kompana 
Z nią бе ćiefzył; nie imaiąc tam nad fobą Pana. 
Ү to go nie pomału przynagląło, żeby у 
М тсе fig {wey przyfłużył; która go z potrzeby | 
Wzywała, będąc chora, aby йе niebawił: | 
Ale iaka nayprędzey na ісу rofkoz ftawił, | 
Y okręty też iego były fporxądzone; 

Procz tamtych, które falą morfkąnadwątlone j 
Naprawiono; te iego przybyćia czekały; йор 
A przy blifkiey Klupei miafła gorze ftały. 


че 
Maiąc tedy gotowość tę do że: olowania: Tam 
Ву pośpiefzył wfzelkiego dokładał /tarania, Albo 
Więc pożegnawfzy Króla Numidow, y całą | Mia 
Numidyą, wfzedł w okręt: á za nim też w małą Doe! 
Potym chwilę, w tenże fam Panna wprowadzona [ 
Tak ćiężko od owego tyrana więżionaz Serc 
W żałobne przyodźiana fzaty, á pokrytą Wt 
Na twarzy: nie inaczey, iakby znamienita || , 
Zbrodnia: albo iuż pod miecz katowfki fkazana; Е 
Ktòra nie była godna, by była widźiana {| Cho 


W Króleftwie Numidyifkim: że przez iey przybyćie 
Klęfka owa ftrapiła Pańftwo znamienićie, 1 
Przyioł ią Król Sykulfki z więkfzym oświadczeniem 
Nad fpodźianie Namidow, y z ich podźiwieniem; 
Którzy byli przydani, aby iey niecnota 


Przez 
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Przez nie fię obiawiła Matce Archombrofa. 

Tym fię niefpodobało, іе niewolnicę, 

Y winną o kryminał Ciężki niegodnicę 

Z iakim nienależało przyimował refpektem, 
Oświadczaiąc iey z wielkim fwą dobroć affektem. 
Doćiękł tego Archombrot Numidow dąfania; 
Więc aby tę przyczynę oddalił fzemrania: 

Y ich także przyiowfzy z wfzełką łagodnośćią, 

Z ofobliwfzą im okręt nadał wytwornośćią, 
Piowidowny we wfzelką obfitość żywności: 
Którą według Królewfkiey nakazał godnośći. 

A Ете na innym okręćie ofadźił: 

By ią od delatorow widzenia odfadźił: 

Zlećiwfzy w iey potrzebach opatizność Bochiemu, 
Z pomiedzy Senatorów co naywiernieytzemu. 
Aby із w ofobliwym miął pofzanowaniu; 

A ше tefkniła fobie w pfzyfzłym żeglowaniu. 

Tym ipofobem Król Maurow, tenże Sycyliyfki 
Rofporządźił okręty, y pofkromił $pifki 
Niechętnych ku Ек Numidow w dozorze 
Tam przydanych: (wych chęći nieutrzymał w sforze. 
Albowiem z roftropnego gdy wfzyftko rozfądku 
Miarkuje; y pieknego pt ra porządku: 
'Doglądaiąc, aby { 
Do zwady оК: 
Sercu zamiefzka: którą Kupido zuchwały 
Wfzczoł, w nie z rofkazu Matki zawiodfzy fwe ftrzały: 

Zadźiw fię Czytelniku Bofkiey opatrznośći. 

W ARcHomsRoTa opiece dźiś taż fama gośći, 
Choćiaż mu mniey znajoma; którey niedawnemi 
Czafy obowięzał fię kontrakty ślubnemi. 
Zakochał od Atgieru obłąkana Dimę: 
W Afrykance założył fwych affektow бате: 
Którey, ieźli 1eft taka, nie mogł kochać pewnie; 
Zeby Francufkicy krzywdy nie czynił Królewnie. 
K4 Ale 
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Ale to nie od rzeczy. Pofpolicie mówią: 


Trafi na fwoię miłość, infze tek nie złowią. 
Аксномввот (to rzecz dźiwna) w Afrykańfkiey Damie 
Dalfzych paktow z Królewną Francufką nie łamie, 
Kocha fię w zaślubioney; 4 w tym ofzukany, 

Gdy w fwym ofzukiwaniu fpodźis # fię wygrany. 
Ognie fi йе w nim zaymuią prawdźiwey miłośći; 

On mniema, iżę obca w fercu iega gośći, 

Y ten affekt odbiera, który mieć powinna 

Od Króla, którego fię niefpodźięwa inna. 

Ате tego ARCHOMEROT nie wię dofkonależ 

Ciężkie na niego miłość pobudźiła fule; 

Które biiąc ną ferce, barżiey 1e mięfzaią, 

Niż okręty, którę fię w morzą zanurzaią, 

атут Sykulfkie na wy na głąb йе funeły: 
Waznieśione żagle wiatry pomyślnie saii. 

Gdy Аңсномвкот pozbywfzy z głowy fwojey mola, 
Przyjaźni podeyrzaney Numidzkiego Króla: 

Nie mogł iednak być моем od miłośći rząduz; 
Nie Појас oto barzo, by fłanoł u lądu 
Qyczyftego;/lecz by wprzod z fobie ukochaną: 
Otrzymał уут affektom korzyść pożądaną. 

Na tym wizyftek polegał, żę ona таро} 

Те ranę, którą miłość w (ca iego Droi 

Опа iey okazyą będąc, y lekarzem 

Być potrafi, co, może uczynić zarazem, 

Więc poftanowił od niey żądsć fwęjey rany 
Zleczenia; od którey mu ten fzwank był ządany, 
У iść do niey, aby їе rzetelniecy rozmowił 

Q. tym, co ku niey affekt w iego fercu wznowił. 
Ww (zedfży do niey, gdy widźiął nieżmiernie ftrofkaną: 


Rrzyfpofobił {е w mowę w łagodność przybrana, | Tw 
¥ wielkie życzliwośći Królew fkiey świadczenia: Ai 
A taki afsumpt (wego wźioł do niey mowienia. | w 


Nie 


01а, 


маа 
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* Nie wątpię miła Panno, aby twe zamyfły, 
У wfpaniałe talenta, do tego nie przyfzły; 
Zeby fię w tey całośći teraz znaydowały; 
Z którą przedtym wfpaniały umyfł fprawowały: 
Kiedy ćię z wyfokiego fzczęśćia Жорта, w takie 
Kłopoty złość fortuny wprawiła wfzelakie. 
Płonnie tego nie mowię: gdym dobrze świadomy: 
Jak Oyca kochanego Ocean łakomy 
Odioł ći; z którego mieć nie możefz pomocy 
Na ten czas ofobliwie, gdy ieftćś w tych mocy, 
Którzy ćię obwiniaią o kryminał Ciężki: 
Tże dla śmierći Syna okazvą klęfki 
Jefteś Króla Numidow: gdźie ieft niebeśpieczna 
Tak żyćia, iak honoru twego hańba wieczna. 
Y tym fię niepomału pewnie alterujefz; 
Ze бе pod władzą Króla takiego znaydujefz; 
Który ći mniey świadomy: ро którym Пе czego 
Mafz (podźięwać, lub бе bać, nieprzenikniefz tego. 
Te rzeczy, przyznam: бї fię, tak (а Giężkie tobie; 
Ze gdy niemi zaprzątnięfz тоспо głowę fobie; 


Nie tylka сі wefołość odiąć fexca m 
Lecz. y wdźięczność twey twarzy ut 
Ale bądź, odważnego ferca Panno miła 
Już сіе pod tego władzą fortuna Йаз 


raćifz tak droga. 


iła; 


Który Ci Пе we wfzyftkim pokaże powolny, 
Y chętnie ofiaruje fam pod twoy 1ząd wolny. 


Ten Gię chce mieć nie tylko fwych rozmow, у (раму, 


Zamyfłow, у wfzelakiey rządzczyną zabawy. 


Ale też (co iet mnieyfza) gdybyś potrafił 


ła, 


Oddam ći w moc okręty, byś niemi rządźiła. 
Zważywfzy to Królewna, że ią tak łagodnie 

Traktuje: gdyż ią przędtym zelżono niegodnies 

A Giężlzych fię daleko obawiała rzeczy. 

Ше z delaterami, którzy ią na pieczy 


Mieli, 
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Mieli, oraz żeglnje; aby w nicznośnieyfze 

Wprawili ią niefzczęśćia. Trochę beśpieczniey (ze 

Serce w fobie poczuła: y otarfzy oczy, 

W taką Archombrotowi odpowiedź zafkoczy, 
Zaprawdę, Królu miły, to mię alteruje; 

Ze mi fortuna ćiężfze zamachy gotuje: 

Która fig oburzywfzy. na mnie, ma za małóz 

12 mi edieła tego, w kim fię zakochało 

Serce moje nad inne: to ieft mego Oyca: 

Więcey na mnie zwaliła; kiedy ten zaboyca 

Wpotwarz ćiężką przyablokł: kiedy mię rozbitą, 

Podrożną, y Sierotę, na zdradę zażytą 

Ułowił obietnicą, AG mi okręty: 

Któremi fię powożąc; kiedym trakt zaczęty 

Do miłey mi Qyczyzny kończyć fpodźiewała; 

Na więżienie mię iego przewrotność fkazała: 

Z którego ieżelim ieft cale uwolniona, 

Niewiem fama: tak wfzyftka ieftem zatrwożona; 

Będąc ze wfzech ftron wielą zwątlona burzami, 

A dotąd otoczona niefzezęśćia falami. 

Co więkfza: człek bezbożny chćiał mię o fromotę 

Przywieść, gwałt na mę czyniąc niezwątloną cnotę: 

Co że йе niepowiodło, naltąpił na fławę; 

Ciężkiemi potwarzami zdobiący fwą fprawę. 

Wy fłał mię w kray daleki; przyde iwfzy złośliwe, 

Którzyby na mnie kładli Ката niecnotliwe: 

A te chćiał we mnie wmowić zaboyca mey fławy: 

Bo trzymam, że nie inne miał (woje zabawy. 
Tak wiele tedy na fię wytrzymawfzy tyru: 

WALE że u nikogo cale nie mam miru: 

'Twey Бе dobroći wfzyftk a poddaię: у Ciebie 

Zaklinam przez Królewfką doftoy w potrzebie 

Bądź mi nędzney pomocą: lub uczyń nadźicię: 

Ze iak z Bofkiego fadu w mojey oca SiĘ 

Niewinnośći (albowiem naymnicy Пе n 


ność: 
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"Maiąc fumnienie dotąd niefkażone moie, 

Tamtego z zrzodła proby ) że mi do Qyczyzny 

Powrocić Йе pozwolifz; bym zofłałe blizny 

Na fercu Matki mogła zgła dźić: która pewnie 

Jak zgubioną mię teraz opłąkuje rz „ewnie: 

Gdybym w kre y fwov przybyła nad ісу fpodźiewanie. 

Со ieżeli otrzymam Miłośćiwy Panie: 

Nie uftanę za twoje zdrowie błagać Bogi; 

By twe błogofławili w wfzelkich fprawach drogi: 

A z nieprzyjaćioł dali obfite zwyćięftwa 

Abyś ich Prowincye w twoje łączył Xi etwa. 
Skuteczna w prawdźie mowa, „у ozdo bna доГуё, 

Przez którą fię z niewoli chce Panna wyprośić; 

Ale mniey doftateczna w ugafzeniu ognia 

Który w nim Kupidyna wzniećiła pochodnia, 

Skutecznie: fzego żądał od fwojey Doktorki 

Lekarftwa fercu, niźli był fens Oratorki. 

Więc iey na ta odpowie, A których że to mi 

Nieprzyjąćioł w(fpominafz 2 na k ch mało mi. 

Nie mam ia Giężfzych, ani przykrzey yfzych na Siebie; 

Jako z twych oczu czyta m fobie Panno ćiebie: 

Z których wynikające promi tak ¿wawie 

Przeraźiły me ferce, żę umieram prawie. 

Więc jeżeli nie raczyfz z nich үү pożary 

Pofktomić, к oczach twoich polegnę na mary. 

Wielce сіе kochaiący X y nadźieja: 

Рі tey iedney аб ы ы żeś tak Dobrodźieja 

Wzgard 11а {wego affekt, co ći ofiarował 

Wfzelką pomoę, ufługi {woje konfekrował. 
Poftrzegła tu Euza dowćipna, że płonnym 

Nie unosi йе Xiąze affektem, gdy fkłonnym 

W mowie йе fwey pokazał do wfzyftkich 4 świadczenią 

Łafk, у wfzelkiey miłośći więc iego mow ienia 

Dalfzego nie czekaiąc, rzecze: Mośći Krolu 

Nie pozwala twa godność od такісу parolu 

Domagać 
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Domagać йе, lub fwego chęć świadczyć afiektu, 

Która у namnieyfzego nie godna refpektu. 

Jakim żeby to prawem Kupea ubogiego 

Dom, mogł mieć fobie Króla powinowatego-P 

Króla, któremu wfzyftek lud fkłania kolame 

Mak liczne Prowincye uznaią za Pana ? 

Jak kondycyi podłey, iako ia dźiewczyna 

Śmiało fobie w kochaniu takiego poczyna 

Który to na Królewfkim zaśiadaiąc tronie 

jednym fkinientem rządy fprawujeę w Koronie? 

Lecz daymy, że to tobie niewadźi, iak Panu, 

Wźiąć fobie przyiaćiela nierównego fłanu. 

Daymy, że fię w tym (oczym m awiłan) powodzić 

Dobrzę będźie: bo miłość może to pogodźić: 

Ja iednak mam ze dwu miar w tym wielką przefzkodę 

Ze choćiażbym zechćiała pozwolić na zgodę: 

Nie mogę z dźisieyfzego przemienić Пе ftanu 

Czy podiemu fię czyli zaślubiaiąc Panu. 

Pierwfza: iże w kolebce, ledwie co zrodzońg, 

Od Rodźicow Dyanie ieftem poświęcona; 

Ażebym tey Bogini fprawiała ofiary, 

Jek prędko dofkonalfzych lat dapędzę miary. 

A to tak Siebie y mnie z obowiązkow wiele 

Gdy mnie u iey ołtarza ftawili w Kościele, 

Tak, iak iefzczem mało co z dźiećinnych lat wyfzła; 

Jako gdym do rozumu fłątecznego ptzyfzłą. 

Druga: iże po śmierći Оуса mego, z Matki. 

Opie skim nie ieft wolna; od którey zadatkł 

Nauki świętey maiąc, wfzyftkie ісу rofkazy 

Pełnić mufzę; ani fię kwapić do obrazy 

Słow zbawienny ch, które z iey złączone powagę 

Jako nayofobliwfzą ia fzacuię wagą. 

Y tom do dźiśiey fzego aż ARA dotrzymałą 

Zem iey w tym pofłafzeńftwo wiernie zachowałge 

Nad to: co$ by to właśnie nie do rzeczy było; 

Zeby 
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Zeby fię niewolnicy, co zechce, godźiło 

O fóbie poftanowić, á tak, nie inatzy? 

Która fię u innego pod władzą być baczy. 

Do tego: że o Giężki ieftem obwiniona 

Kryminał, z którego, gdy Bofką wybawiona 

Będę pomocą: zechcę wfzelkiemi fpofoby 

Mićić бе; bym dała moiey niewinnośći proby. 

To poko бе nieftanie, daremno бе trudźić 

Ma, ktokolwiek do czego chćiałby mię pobudźić. 
ARCHOMBROT, choć mu ferce oftre bodzce kolą; 

Rad, y nierad odmienić muśiał fwoią wolą. 

Bo fłyfząc tak roftropną fwey kochanki mowę: 

Którey fię na odpowiedź nie zdobył takowe: 

Sądząc, że gdyby zechćiał wolą fwey nakłonić 

Niewolnice tak miłey, ona w infzą ftronić 

Miała: toby podobno wfkoraż, со do fkały 

Mowiący: zmiarkowawfzy w niey animufz баў, 

Więc uftanowił zacząć z nią inną zabawę; 

W dalfzy czas odkładaiąc tę miłośći fprawę. 

Naybarżicy rozważając, że przez święte śluby 

Оа Rodĉicow oddana w wolność, nie do zguby. 

Kiedy ią poświęćili do ofiar Dyanie: 

Których by fwego czafu miała fprawowanie. 

Ате оп Tę Boginią nad inne niebiany 

Czcić świątobliwie zdawna był obligowany: 

Więc żeby nie zdał Пе iey тома zwyćiężony; 

Pytał бе iey, iak długi ma czas naznaczony 

Swego ślubu? á tak z niey ztozumiaw/zy, że fię 

Rok ieden wynayduje w założonym kreśie: 

Jefzcze lepiey ufktomił te w fobie upały: 

Słow wiele przytaczaląc do iey w tym pochwały 

Przedśięwźięćiu. Swoje też miał w dobrey ратіеёї 

Określić oświadczone owe ku niey chęći: 

Ze nie z innym te żarty fprawował affektem; 

Tylko z wfżelkim godnośći iey йазу tefpektem, 

Y przys 
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Ү przyobiecał wiernie znowu fłużyć Pannie: 

W ARE tey naprzod czyniąc o czy fzczącey wannie: 
O którey йе obfzernie 1 mogł z Panną rozmowić, 
Wiedząc, że Matka iego może tę odnowić 
Ceremonią; iako tamtych świątnic Xieni. 

Aże mu о, fwey сесі w 
Taki fpofob wynalazł; że wracaiacemu 

Do Francufki ńftwa, y żegluiącemu 
Przypadnie trakt około {атево Atgieru: 

Y го odryfowaniem pokazał papieru, 

Tedy tam fwym okrętom zawinąć rofkaże 

Y odda ią Кос! 1aney Matce z pod fwey ftraże. 
Gdy te Аксномвкот Pannie powiedźiał zai пуйу; 
Też w ukontentowanie у ЕЕ przyfzły, 


ROZDZ. XIX. 


4Archombrot Matce Hianizbie różne przypadki, y иб 
Z › J 
Elizy z ofoblimym opowiada ajfektem: za którey dyfpo- 
zycyą miedzy zgromadzenie Palladźie poświęconych 
Panien oddana 
Kliwość na żegluiące częftokroć napada: 
Trafi na nie frafunek, zafkoczy ie zdrada. 
A te przez morfkie burze Ocean wyftroj; 
Zegluiący ie ftrawić muśi; choć йе boi. 
Ta iednak ARcHomssRora namniey nietrapiła 
Nie tefkniłby; choćby fię naydłużlza trafiła 
W żeglowaniu przewło wiozącemu fobie 


Qvczyfty mieni, 


Za bawkę tak pizyiemna w Erzy ofobie. 


Gdy wefoło okręty kilka dni płyneły; 
Maurytańfkie też brzegi iawić fię poczeły. 
{шишти Galatę, fkoro do Ferraty 
Przypłyneli; rzućili kotwie: á zapłaty > 
Marynarzom dawano. W tym w Maurach przytęmnę. 
Przy: 


Przyb 
Rado: 
Pocz 
ОК! 
Drug 
Widz 
Że fi 
Skor 
Jakie 
Lecz 
Opły 
A ba 
Б 
Y po 
Tak 
08 
Co c 
Przy 
Ми 
Serce 
Zofi 
| Y H 


nie: 
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Przybyćie ARCHOMEROTA, wfzczeło niedaremne 
Radośći: iedno, że йе lepiey mieć Królowa 
Poczeła: w krótce będąc y na Siłach zdrowa: 

O którey byli żyćiu iuż prawie zwątpili. 

Druga: że fię pomyślney fpodźiewali chwili, 
Widząc Króla; o którym takie były wieśći; 

Ze бе у Sycylia do Meurow przymieśći; 

Skoro prawem opifze ną obadwa kraje 

jskie zachować таја w wieczny czas zwyczaje, 
Lecz Нілмігва w więkfze nad innych radośći 
Opływała; gdy Syn iey choć w Oyczyznie gośći. 
A barźiey, gdy w pokojach їп? go obaczyła, 

M ćierzyńfkim affektem mile opłapiła. 

Y powźiowfzy wiadomość, że zafzły traktaty 
Tak z nim, iak z Роіталкснем bez żadney prywaty 
О Sycyliyfkie Pańftwo: które mu przyznali, 

Co do kontrowerfyi o nie zasiadali. 

Przy dyfkusśie, gdy wzmianka ftała йе o śmierći 
MELEANDRA, ledwie fig nie dźieli na ćwierći 
Serce ARcHoMBRÓTOWI: bo łzami zalany 

Zoftał, {кото mu Оуйес w rozmowie wfpomaiany, 
Y Нглмітва także płakała; A z tego 

Raczey; że doczekała стап takowegó; 

W który ia Bog obdarzył tak Syna witaniem; 
Jako też Sycylij na niego przyznaniem. 

Na krok niewychodźiła z pokojow Królowa; 
Jak po chorobie nie co czuła fię być zdrowa; 
Obawiaiąc fię, aby dla aury oftrośći, 

W recydywę niewpadła chorob y fłabośći. 

Lecz na ten-czas z wielkiego wefela шифаа 
Odmienić przedśięwźięćie, by Bogom dźięk dała 
Za te, któremi tak ią obdarzyć raczyli 
Dobrodźieyftwa; iako że Syna jey wroćili. 
Więcże z Fraucymerem йе wybrała do Fary, 
Chcąc tam Bogom uczynić błagalne ofiary. 


Skoro 


160 Hiftovyi o Argemidźie 


a a 
Skoro йе z 
Wefołe Пе zabrawfzy, aż do Bazyliki 
Affyftował Królowey: życzący iey żyćia 
Jak naydłażfzego; także winfzuiąc przybycia 


ARCHOMBROTA do fwoich Pańftw tak w prędkim czasie 


Przy którym wfzelakiego fzczęśćia fpodźiewaśie. 

Z tey przyczyny y całe miafto na applanuzy 

Zebrało fię: brzmią trąby, y huczą cekauzy. 

Wielki бе fet po domach wfzyftkich odprawuje: 

Brzmi echo: Niech Аксномввкот у 2 Matką wiekuje. 

HIANIZBA fprawiwfzy ofiary w kościele; 

Bogom podźiękowawfzy ża dobrodźieyftw wiele, 

Do pałacu йе wego wroćiła. Gdy wchodżi 

Na wfchody; aż tu йе iey ELrza nagodźi: 

Którey fię z podźiwieniem wielkim przypatruje: 

A ta йе w AncHoMbRora pokóje gotuje; 

Ażeby iey naznaczyć rofkazał gofpodę, 

W któreyby zpodioży wczas miała, у wygodę, 

Wipomniała fobie zaraz twarz wielce podobną 

PoLIARCHA; którego portrèt maiąc, zgodną 

Ү iey też uważała po lineamentach, 

Wbiwfzy go fobie wpamięć w pofetnych momentach. 

W tym ią barźiey а barźiey to rozmyślaiącą; 

Y coby па to mowić miała fpofobiąca; 

Nie tylko, coby mowić miała; gdy ta przęfzła; 

Ale nawet na zmyfłach od Siebie odefzła. 

То podźiwienie prędko ztąd fwoy koniec wźieło; 

Ze йе ladźi na pałac hurmem'naćifneło. 

Więc zafzedfzy w ofobne pałacn pokoje, 

Przyzwała ARCHOMBROTA: y myśli mu fwoje 

Otwiera, mówiąc: Miły Synu! powiedz fzęzerze: 

Gdźieś wynalazł tak piekne, y nadobne zwierze £ 

Zaprawdę tak iey fkładność twarzy, iak ozdobne 
byczaje wydaią; pewnie coś być godne. 


Nie 


Zamku rulzy, wfzyftek lud w okrzyki 


Nie p 
Кей; 
Wied 
Nie 

Ale I 
Miała 


ARCE 
76 tą 
Nie | 
Nie 
| Alet 
| Jesu 
ШИ) 
| Krót 
Í Wabi 
Zało! 
| Choć 
ДАЕ 
Док 
6 
Prze 
Ме 
Mu 
Król 
Kwi 
Crei 
w. 
H 
Do 
Pog 


Czy 


czasie 


м, 
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Nie ргоќлкіепийак widzę w tey mierze zofłałeś; 
Kiedy tak obyczayną w Гуа przyjaźń przybrałeś; 
Wiedząc, że kondycya nałeżącą Panu 
Nie ma w affekćie mieśćić podley fzego ftau. 
Ale Boże uchoway; abym to o tobie 
Miała porozumienie: żeś tak poczoł fobie; 
Abyś infzych kochaniem fwoje ferce bawił; 
A Królewnie Francufkiey tego niezoftawił. 
Slicznym rumieńcem fwoje lice zafarbował 
ARCHOMEROT, który fobie fekwelę formował: 
Ze tą mową, którą tak krótką powiedźiała; 
Nie lekko ferca iego fkrytość przenikała. 
Nie wydając йе tedy z Erny affektem, 
Ale tylko fzczegulnie famego respektem 
Jey niefzczęśćia, o Giężkich przypadkach, y różnych 
Utrapieniach nieznośnych, przygodach podrożnych 
Krótko mówił: czym wielkie nad nią zlitowanie 
Wzbudźił w fercu Królowey; która niefłychanie 
Załowała wielkiego Panienki ztrudzenia, 
Chociaż Пе podleyfzego miała urodzenia. 
А, ftysząc, że Dyanie była poświęcona; 
Rofkazała, by zaraz była prowadzona, 
Gdźie w ufługach Pallady ćwiczące йе Panny 
Przemiefzkiwały: bo w tym Kośćioła Dyanny 
Mieśćie nie było. Tamte wfzyftkie pomiefzkanie 
Murami otoczone, na rekreowanie 
Królowy tam fię częfto bawiącey, w kwatery 
Kwiatami zafadzone, y drzewa na cztery 
Сге w fwoje przedźiąły; ogrod wyśmienity, 
W dodawaniu też chłodu fzpalerami kryty. 
HiANIZBA wźiowfzy w Гуе podrożną ftaraniez 
Do Xieni, co Klafztoru miała fporządzanie 
Pofłała, oznaymuiąc, by mniey fię trofkała; 
Czymby oddaną fobie Pannę żywić miała; 


L Obiecniąc 
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Obiecniąc potrawy ze ftołu fwojego 

Na wieczerzą obmyślić; у że iutycyfzego 
Dnia tam z rana przybędźie: у to przygotuje; 
Со z dawiiego zwyczaju do proby kwadzuje: 


кос A П. Roszdźiał Í. 


HISTORY 


CZĘSC W'TORA 
ROZDZIAŁ 1. 


Przedźiwna pfow natura, na firażą Kościoła przy górze 
Etnie, Wulkanowi poświęconego, mychowanych. Opifanie 
zeyże góry Etny. Foks śię na niey powiodło Flierolenudrowt 
wrożki sam fzukaiącemu, 
Zczęśćie, pokoy, fortuna, Sycylij fprzyiały. 
ARGENIDĘ zaś trofki nieźmierne trzymały: 
Która precz oddaliła wfzelakie ftarania; 
Myśl wfzyftkę fkłoniła do rzeczy utrzymania 
W Оу czynię. POLIARCHA pragnący we zdrowiu 
Tam ftawić; maiąc tylko tę chęć pogotowiu; 
W 'podroży Машу tańfką odwiedźić Krolową 
Hrantzzę. Więc fama tak robiła głową; 
Ażeby pożegnawizy prędzey Sycylig, 
Wśiadlzy w okręt, kochaną widźiała Gallia. 
Więc fprawiła to w krótce, że przy iey ftaraniu. 
Okrętsami okryto brzeg ku żeglowaniu; 
Czekaiąc na nayprędfze Kròleftwa $iadanie 
Którzy ofiary mosikim, у na pożegnanie 
La Sykul- 
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= 


S<kulfkim przygotować Bogom na pamięći 
Mieli, nie maiąc więcey tu powrocić chęci. 
Ażeby te ofiary fprawić mogli godniey, 
wysla Hieroleandra, aby nayfpofobniey 
Przebrał fię na wierzch Etny, gdźieby wiefzczą fztnką 
Potrzebna ich w tę podroż opitrzył nauka, 
Sami w porze tym czafem pośli do kośćioła, 
Który tey góry krajn dotyka fię zgoła. 

Tam z wfzelką uczćiwośćią w chodźić należało: 
A ten był Wulkanowi poświęcon, у mało 
Nie wfzyftka góra owa. A tamtę fuwukturę 
Gay gęfty opafywał, maiący naturę, 

Jak inne poświęcone Bogom gaje maią; 

Iż fą winni, którzy ie żelazem tykaią. 

W kośćisle wyftawiony ołtarz Wułkanowi, 


Uftawicznego ognia podległ przykazowi. 

Weyśćia tego kośćioła nie pilnuią warty, 

Ni ludzi 1akich ftraża, lecz mądre nie w żarty 

Y dowćipne brytany, у nad podźiw eudne. 

Że gdy ludzie tam wchodzą fzczere, nie obłudne, 

Y na fumnieniu czyfte; te iak {а z natury 

Przezorne; tedy fig tym łafzczę, nieponury 

Wzrok. pokazniąc, sle włsśnie pobłażaią. 

Na wyftępnych fzczeksią, fzarpią, y kąfaią, 

Сах. Пе tam przybliżyli, ARGENIS ftaneła; 

PoLiaRcHowI о tych pfich mowić poczeła, 

Jakowey fa = у lakie obrządki, 

Со za cada łą, y dźiwne porządki. 

Potym tam ze czćją wefzli; y na ogień {poro 

KRadźidła wyfypali, oczekuiąc, fkoro 

Hierolesnder wroći, у со im wywIOŻY, 

aki mieć maig шек w Francyą podrozy. 

* Wftęp na wierzch góry Etny przykry у przytrudny; 

Nie zpochopu fię podał: więc ze dwuch miar zmudny; 
Так 


* Etny opifanie 
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iak równośći wizędźie. 


so 


Tak względem wyłfokośći, 

Wyfokość bowiem góry tak nieźmietna będźie; 

Iż tym, którzy бе na fam wierzch Etny zabiorą 

Słońce bieg fwoy czyniące poniżey z pokorą 

Niby, w niż tym, co fpodem góry fię przechodzą, 

Zdaje fię tam horyzont objeżdżać fwą wodzą. 

Tam ftanowfzy na wierzchu, profpekt w wizyftkie 

ftrony, 

Któremu бе nie tylko Sykulfkiey korony 

Dźiedźiczne Wiofki, Miafta, Fostece, z Grodami 

Pokxszuią ze trzema przy morzu portami; 

Lecz у Jońfkie także, у Tytrreńfkie morze; 

Zatym Sardyńfkie znowu, które źiemię porze 

Około wielu Infuł: w tym część Kalabryi 

Y Apulei pola aż ku Kampanij. 

Te wfzyftkie Prowincye tak blifkie fię zdaią; 

Iż niby o kilka ftai od Etny zbiegnia. 

Grzbiet fam góry okryty na koło piafkami; 

Ziemia wfzyftka gęftemi fprota ffurami: 

Tam częfte dymy, własnie jakoby z komina 

W Każda prawie wydaje gory rofpadłina. 

A па famey pośrzodku tey wynioficy gory 

Pokazuje fig przepaść, iako Кобіен роху; 

W okrąg na тубізс krokow mierniczych maiqcy; 

Ku fpodowi obfzerność (моіе śćifkaiący. 

W około tey przepaśći wfzyftkie prawie brzegi 

Ofmalone od ognia, któremi wybiegi 

| Swoje czyni, A na tych {котира $iarczyfta 
Okropne ftrachy wznieca, gdy fię aura czyfta 

Po pożarach ogniftych pokaże patrzącym, 

Którzy fię tam zbieguią podobni dźiwiącym. 


fztuką 


а; 


Czafem okropne na wierzch obłoki w 
10173  Smolny dym wydaiące, ognifta perzynę, 

пай Y płomien walny wzbija pod gorną krainę: 
L3 Na 
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z 


A 2 Zeki А 
Góra w pośrzod wnętrznosći wieczny теп trzyma: 
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m а > | РРР 
Na czas fztukami zewnątrz rwie y rzuca fkały, (йе 
Zarzące fię kamienie, у ognifte wały, Po tak 
Z wielkim iękiem y trzafkiem wynośi z fwey głębi: [Podni 
Rzekłbyś, iż ią tysięczne tam niefzczęśćie gnębi. Zywy 
А na czas y walnieyfze bywaię pożary; Hiero 
Gdy Mulcyher tę kuźnię poddyma bez. miary, W к 
А gdy koło warftątu Cyklopes młotami Ten u 
Bawiąc fię, lekkie ognie wzniecaią miechami, Rzući 
Wapor iakiś $iarczyfty, gruby, fzary, mglifty Które 
Na wierzch z $iebie wydaje-ten komin піестуйу. Ognie 
Czafem йе płomień miefza miedzy te марогу, Hiero! 
Który raz będźie mnieyfzy, á drugi raz ipory. On ni 
W nocy iędnak ten widok barźiey бе wydaje Podni 
Niżli we dnie; na co fię tamte patrzą kraje. Anim 
Tych czafow gdy PoLraRcH w Sycylij bawił Znow. 
Z. ARGENIDG; Mulcyber naybarźiey йе wfławił 
2. fwoią Etną ogniftę: iż za prawdę: miano 
W.iefzczby wfzelkie, gdy fię tam, więc o. co badano, 
Rzucaiąc wyrobione: ze frebra, lub. złota 
W оме bezdenną przepaść w уус intentach, мон, 
Те ieźli owa odchłań, przyieła łafkawie, 
Beśpiecznie йе. udano, ku. takiey- zabawie. 
A ieźli buchaiący płomień ie odrzućił 
W takiey prawie mniey wfkórał, kto fię do niey кїлїї, | 
Hieroleander, gdy {е nie zdrojową wodą, 
Ni rzeczną, lecz śniegową (które za pogodg 
Topnieią ) (4 w jeźioro pobliżfze śćiągaią) 
Obmył. iako. tameczne obrządki podają: 
Układfży-fig na źiemi, pomknoł бе na brzuchu 
Ku otchłani, ieźli бе co nietrafi uchu. 
Pofłyfzeć, gdyż godźiny owey пі wapory, 
Ni płomień iaki z oney niewychodźił gory. 
Więc nakłoniwfzy: ucha, łofkot iakiś Ryfzy 
Wfpodźie fig: wydaiący; іц? daley nie дублу; 
ŁEcz prędko йе porwawfzy podnośi na nogi; 
{ Оаека; 


ma 


анаа 

Ucieka: ftanie potym zaniechawfzy drogi. 

Po tak ftrafznym łofkoćie płomien fię do góry 

Podniofł z grzmotem okrutnym. Le 

| Zywym czuł z owych, którzy oraz y % nim byli. 

Hieroleqnder famże ledwo бе niemyli. 

W krótce iednak zważywfzy, iż iemu należy 

Ten urząd odprawować; więc bliżey przybieży; 

Rzući w przepaść trzy czary wewnątrz pozłocone; 

Które z więkfaym impetem, porwawfzy fię one 

| Ognie, źmiefzały; w odwrot rzucą ie pod nogi 

Hieroleendra, gardząc ten-podarek drogi. 

| Оп niepomyślnym патпіеу nieźmiefzany znakiem 

Podwiożfzy z źiemi znowu rzući ie z iednakiem 

Animufzem iak pierwey; lecz tamte płomienie 

Znowu ie odrzuciły, złe czyniąc znamiennie. 

Tu iuż Hieroleander będąc niećierpliwy, 

Zawoła: A zaczymżem Kapłan niefzczęśliwy» 

Ze ofiar nieprzyimujefz? czy POLIARCH winie 

Y AsGzNrs podlegli, czy iakiey przyczynie ? 

Zadney nie będąc fkaźie poddani, у zdradźie; 

Ze podźiemny Wułkanus w niefzczęśćiu 
Bogowie Sycylij zawfze Гргтуіаізсу: 

Których honor piąftował PoLIARCH, będący 


iih | Na cześć wafzę pamiętny: Teraz mu fprzyiaycie: 


Czyftym fercem wam danych ofiar nierzucayćie. 
Więc z cholerą porwawfzy te trzy frebrpe czary, 
Rzući potrzećie w przepaść, wzgłędem tey ofiary, 
Jelcze tu więkfzy płomień y gęśćieyfzy bardźiey 
Wypadfzy, â okrywfzy podarunki hardźiey; 

To w górę, toku dołu przerzuca, ў kręći: 


\ Ро tak długim igrzyfku inż też ogień osiadł; 
Да którym podarunek na famo dno opadł. 
Тут widowifkiem trochę pokrzepiony, czoło 
Przetarfzy fobie, nieco pogladał wefoło: 

L4 Mysl 
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dwo йе tam który 


ich kładźie. 


To z czarnym dymem Źmiefza; to ie z ogiiem zmęći. 
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die 0 
Myśl mu iednak nie боргу prognoftck czyniła; 
Bo mu rzecz nieforeimną cale przynośiła 
Z przymufzenia Wulkana: więc u śie>ie knował: 
By ARGENIs, Роітаксн bez fwanku żeglował. 
Tu iuż fprawiwfzy wfzyftkie ceremonij obrządki; 
Zfzedł z góry, chcąc prowadźić do drogi porządki, 
Przyfzłey PorIARCHOWI z ARGENIPg chwile; Mi 
W żegłowaniu prognoftvk chcąc oznaymić mile. Dość 
Ci modlitwy fkończywfzy, rufzyli z kośćioła: Przez 
Przyfzedł Hieroleander na tenże czas zgoła; W lej 
Y opowiedźiał fukces oddaney ofiary: Lecz 
Przyłączył naoftatek, ca widźiał za mary. ¥ tyi 
To oznaymiwfzy Bogom Syevhj zdrowie Bo fig 
Królewfkie oddzł w ftrażą przy owey rozmowie; Gdy 
£ycząc im pomyślnego fzczęśćia w żeglowaniu: Odda 
Ү żeby te pogrożki co w ofiarowaniu Z ok 
Czynił Wulkan, na infzych zwalił reczey głowy; Ludu 
А ich fprzyiać fortunom zawfze był gotowy. | Bióje 


Szedł zatym dałey z niemi do morfkiego brzegu: iuj 


Których też odprowadzał liczny lud w fzetęguz Р 


somi 
Ażby w przygotowane okręty wkroczyli; А 
Y żagle wzniożfzy, w głębią od brzegu odbili. 
Lud ich z oka niefpuśćił, y wfzyfcy z wzdychanieńy 
Nad tak miłego Pańftwa trwali pożegnaniem; 
Aż ich na niedośćigłe oku okręt fale 
Шой: tem im oftatnie oddawali wale. 
Y fzedł każdy do domu isk osieroćiały 
Straćiwfży poćiech fwoich prezent tak wfpaniały, 


ROZDZIAŁ II. 


Poliarch z Argenidą wy ieżdznią z Sycylij. Okręt Poliarcha 
zboycy morfiy zabieraią, ćiężko zranimfży Poliareka, 
Argenis doftaje sig w olłow: wodza Piratow. 

Dawne 
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Dawne przyfłowie mesie: > go рок 
Ocean fwoje fale, firzeż sir: бо złe: broż. 
Zbytnie pogody predko odmienią śię w burze: 
Niewierz, gdy nicho m takicy її a fig pofiurze. 
Zamfze тее fna за серо tuny 
Przynicfą раја, burze, grzmoty, y pioruny 
* PoLIARCH z ARGENIDA przy wetołey walki 
Dość pomyślnego czafu z fobą przetrawili; 
Przez który przećiwnośći, które przedtym mieli, 
W lepfzym fig fzezęśćiu widząc, cale zapomnieli, 
Lecz opaczna fortuna wnet ich zafkoczyła 
У tym Giężey ich fereca zdradą przeraźiła: 
Bo бе inż więcey potym odmieny nie bali; 
Gdy.fię prawie kłopotow wt fzyftkich fkarafkali, 
Oddahli fzczęśliwie z Sykulfkiego brzegu 
Z okrzykiem trąb, у kotłow aże ku noclegu 
Ludu żegnaiącego, tam gofzczące Pany; 
Bićiem z armat 2 орт: тор iakby na przemiany, 
Y iuż na morfkie nurty тару neli fpoto, 
Pominowfzy Pachińfkie Ка Malcie Ježioro. 
А w tym wiatry pomyślne naycelnieyfzą nawę, 
Która to z PoLIARCHEM пауті та zabawę 
ARGENIDĘ поба, у w znaczniey {те żagle 
Przybrana była, trochę popędz: Н nagle, 
Ze бе nad inne prędzęy śpiefzyła okręty: 
Lecz ta fzybkość fzkodliwa była na odmęty 
Моге fię famey pufzczać; bo cztery zbojeckie 
Z oczywfzy ią, w zafadzki w pędźiły zdradźieckie; 
Nie mogący od drugich żadney mieć pomocy: 
Ani fię z niemi złączyć hędąc w zboycow mocy. 
Bić fię tedy potrzeba było, albo ginąć, 
Nie zdoł ławfzy aboyga żadną miarą minąć. 
Gra бе w fzachy PoLIARCH bawił z ARGENIDAZ 
W tym niepoćiefzne wieśći do ufzu ich idą. 
Zalękia 
* Polinych z Arginidz w niewoli. 
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Zalękła йе natychmiaft ARGENIPA frodze, 
Którey myst nieforemne fukcefla w tey drodze 
Wiożyła; йу азс wzmiankę о morfkim rozboju, 
Więc w lamenta uderzy: 4 widząc do boju 
Gotowość PoLIARCHA, w proźby nieźliczone, 

By бе zatrzymał, ażby y drugie złączone 
Obręty mu przybyły: lęcz Рог IARCH маму 
Мез myśl ma, sanimufz Kawałerfki prawy. 
Oczęwiftę pewnieby infzego. ftrwożyło 
Niebeśpieczeńftwo; 4 w nim odwagę wzbudźiło; 
Ze porwawfzy {Пе 2 krzefła, dać fobie oreże 
Rofkaże: w te przybrany, pobudźi у męże 
Rycerskie da odważney z (оа rezoluty: 

Ze ną ymnievfzey w-edwłęce niećierpiąc minuty, 
Z nim na jeden zbojęcki okręt uderzyli; 

A цауһа еу PoLIARCH; aż go zatopili. 

Więc mu fię pofzczęśćiło, bo. w drugich okrętach 
Zboycy widząc inż ieden tonący w odmętach 
Morfkich okręt, wielce йе w fobie potywążyli: 
A takąż fobie klęfkę y w drugich tufzyłi 
асту, zważaiąc {етсе Розан mężnie; 

w atpili, czyli fię z nim fpotkać, niedołężne 
$iży w fobię miarkui iąc, czyli tak dźie Inemu 
Рамбу mężowi pokoy, y przedśjęwźiętemu 
Zaimy fłowi, naząd fig: cofneli do domu. 
Opufzezenie fig zboycow: pewnie tayne komu, 
Lecz. nie PoziaRcirowI: ten рубу zwyćięftweru, 
-Nie mogąc (е. utrzymać. z. śmiałośćią: y męftwem, 
Odważył fię na dźieło wfpaniałe; lecz bardźiey 
Nierozmyślne; niżeli fzczęśliwe; im hardźiey 
Tu poczynał, Więc każe, by fprawca okrętu 
S$kierował iega nawę tak; żeby bez wftrętu 

Ku znaęznieyfzemu zboycow natarł okrętowi: 
Na który fam wfkoczywfzy odwagę ponowi. 
€o gdy бе falo, zboycy cofneli {wg nawę 
Wraz od Poliarchowey; ; chwyćili zaftawę 


me 


ә. 


РЕРИРИНЫШИРЕ ee e Беле” 
Stt mężny młodźian wpośrzod okrutnego Indu; 
Którym zlitowania fig wzmianka, zamiaft cudu. 
A fat fams @ na niego mśćiwą biią ĝi 
Т. towarzyfki okręt uczynił mogiłą, 
Орга go w koło, bo świadomey Siły 
Jego obawiaige fię, tłumem umyślili 
Bić na niego: ażeby na Siłach zwątlony, 
| Jako Cedr ad topora, zoftał obalony. 
To zważywfzy PoLiaRcH, lub зуба na iatki 
Nie wydawał; bo mądrze miarkował przypadki: 
Miedzy ow gmin zażarty tak uderzył śmiało; 
Że kilku-w mgnieniu oka tam poledz musiało, 
Tu wfzyłcy zaiątrzeni. śmierćią fwoich, braći, 
Myśląc, żę. y ich tymże fpofobem, potraći; 
Jeżekiby na niego wfzyftkiemi Siłami 
Bić nie mieli, mfżczący йе, karmiąć dyzguftami. 
а А jako ieft wątpliwa w potyczce wygrana; 
Dość był $ilny PoLIARCA, у nieporownana 
W nim odwaga: mnieysważył y niebeśpieczeńftwaz 
Nie zawfze iednak pewien przyfzłego zwyćięftwa: 
< Podległy wfżelkim fzwankom iak człowiek $miertelny; 
Lub: w fwoich: fprawach wielce znaydował йе dźielny. 
Zwyćiężył, nieprzylaćioł, у położył trupem; 
Ale także też у fam. ich. już prawie. łupem;; 
Trojaki: (zwank poniożfzy niebeśpieczncy rany: 
Y'iuż był plac, na. którym wojował, krwią zlany. 
Więc krew fwą obaczywfzy; nie tak śmierć wą blifkę, 
Jiko przyfzłe: niefzezęśćie przez fortunę ślifką 
| Miatkuiąc w(paniałego ten. Pan animufzu 
Bił па ow gmin iakoby fzalony z przymufzu 
Tak mężnie, że Sił iego. nie mogąc w /trzymać, 
| Wielu zboycow w obronę: poczeli fię i 
Ci tarcic, inni kratek, fkładaiąc fię nier 
Drudzy: rany odniożfzy chyłkiem у ро леті 
Че 


mac, 


* Zbagcy Poliarcha poymuig 
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|| za m Z 
Uchodźili, aby ie opatrzyć; niektorzy, % 
Gdy mu Siły animufz o żyćie przyfporzy: 
Nie mogąc znieść ziątrzoney na Siebie potęgi, 
Jak niedołężne w kąt бе ćiśneli mitręgi. 
Те iak nierówną mieli tak przećiwną bitwę; 
Gdy ięden z zgraią ludźi odprawiał gonitwę 
W ichże fumych okręćie, у za więźnia miany; 
Рогтавсн; tych zwyciężał od których poymany. 
Aże przydłażey nie co ta poty съКа trwała; 
Ү tak wiclka odwaga fukkurfu nie miała; 
Albo przynamnicy aby kto opatrzył rany: 
Jaż nie tak rzezko z fwemi poczynał tyrany; 
Przytym żeby w daremny m z niemi pafowaniu 
Nie poniolł fzwan iku w ży ĉia fwego fzafowanių 
w dalfzy czas potrzebnego; muśiał бе w oftatku 
Poddać, у złey fortuny podlegać nieftatku. 
Z wielkim to awantażem zboynikow йе ftało: 
Bo zwyćiężywfzy Króla, pracowali mało 
W obięćiu, Królewfkiego okrętu; na ktory 
Słabo йе inż broniący aflilt wźieli fpory. 

* Qbaczywfzy PoLIARCH niektórych na nawę 
Cifnzcych Пе Królewfka; pomniąć że zabawę 
Naykochańfzą tam fwego zoftawił affektu, 
ARGENIDĘ miłośći godną у refpektu: 

Oraz narodow wielu myśląc йе być Krolem, 
Którym fwoy powrot prędki przy rzekł pod parolem: 
Co mogł dobywfzy $iły przez ow tłum zbojecki 
Przerznąwfzy бе zich nawy, prędzey do ucieczki 

Zabrał fię na fwoy okręt KRSI wfzyftek zbroczony; 
'Tu pragnąc żyćie zanieść, niż w zbojeckie ftrony. 
Lecz у tu піергтуіаёпе uznał fobie Bogi, 

Y fortuna w ucieczkę wyftroiła nogi. 

Bo fzybko chege poftąpić, do famego fpodu 

Wpadł okrętu: á na wznak z prędkiego zawodu 
Rzucon 


Uchodźć z zbojeckiego okrętu. 


Rzncc 
Cały; 
Podo 
Cude 
Со F 
ARGE 
Nie i 
Które 
Lecąc 
Dźwi 
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—c——L 
Rzncon па rudle, таблу, у fprzęt okrętowy 
Cały; utrząłnoł plecy, у narufzył głowy: 
Podobnieyfzy zmarłemu poległ, tchnąć iuż mało: 
Cudem, że iefzcze ducha coś w Giele zoftało. 

Co PorIaRCHA (zczęśćiem paść fwe oczy rada 

| ARGENIDA, Obaczy iak сіе? Ко upada: | 

| Nie maiąc nic haczenia na fwoje przygody, бе 

Które ią mogły potkać na okręt у wody ҮШ 

Lecącą: jako piorun zapędzona bieży: uf 

Dźwiga PoLIARCHA, ten iako umarły leży. 

Nie zatrwożą kochania ognie, ni żelaza. | 
| Miłość na ofire groty, у na śmierć naraża 

* Doyrzał Archipirata ARGENIDĘ W nawie; 

Więc urody ponętą złowiony iey żwawie; 

{ Rofkazuje kollegom, ażeby ftarania ү 
Dołożyli, do takiey dźiewicy poymania, | 

Która wdźiękiem pięknośći fwey inne przechodźi; | 
A z Królewfkiey do fwojey przenieśli ią łodźi 
PoiiancHa, gdy znowu w ręce бе doftaje; 
Zeby fię niewyśliznoł, przywoławfzy zgraje, 
Do ofobnego mieyfca prowadźić rofkaże: | 
A tak na dźień iak na noc pilne ftawia ftraże NIE 
Lubo w dźielney potyczce odnioft ran tak wiele; | 
Kalectwa znać nie było na Rycerfkim ĉiele: 

| Jeden fzwank PoLIaRCHA śmiertelnie dotyka; 


kę | Z czego nieutulony żal ferce przenika. 

A, Gdy w oczach ukochana w тесе zboycow idźie; 

c | A trudno na ratunek przybyć ARGENIDŹIE, | 
дй Y odbić. Okręt czyli z ogromnego ftrachn, 


| Czy też od morfkich wiatrow walnego zamachu 
| W dalekie у z Rycerftwem zapędzony kraje, 
fukkurs Ponianczowi widźieć бе nie daje: “е | 
Niefpodźiany niefzczęśćia tyr zabijał w cale 
| Młodźiana, który w takim nie bywał upale; 
Opływa: 


* Argenidę zboycy zabiernią. 
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Åe 
Opiywaigc wpomyślność, miał fobie za dźiwy; 
Ze fię człek z dobrey chwili ftaje niefzczęśliwy. 
Ztąd na Ślachetny umyfł rofpacz naftąpiła; 
Krew uchodząc wfpaniałe zmyfły powędźiła 
Tak, że mowę zamknowfzy od mdłośći upadnie. 
Czy żyie? czy nie żyie? żaden w tym niezgadnie. 
Нех, co miedzy zbojeckim tey prowadźił giminem, 
Litośćią nicwzrufzony nad ślachetnym fynem: 
Омлет gdy go w niefzczęśćiu być ofłatnim widźi 
Już bez nadźiei życia, z ginącego fzydźi. 

W tym Пе do Аксғмірү chcac ią ćiefzyć rzući, 
Widząc, iż fię zniefzczęśćia PoLiaRcHAa fmući, 

Y głębokie od fercą podno$i weftchnienia; 

Oczy fwe wełzach pławi niechcąc poćiefzenia. 
Bo widząc w głowie rany у ćiężkie ubićia; 
Mniemiałą iż PoLiaRcu nieprzyidźie do żyćią. 
"Tą ieden doł oboyga zaledwo niegrzebie: 

Ten z bolu, á ta z żalu śmierć mieli dla Siebie; 
Nie było to dla łotra przefzkodą y tamą; 

Ażeby z pochwyconą nie ujeżdżał Damą. 

Trupy fpychać rofkaże, flify rekrutować; 
Powicwne rofpośćierać żagle, y pracować 

Na morzu; ażby fłanąć w Egipfkiego brzegu 
Króleftwa; kędy Nilus w nieprzerwanym biegu 
Płynący, Peluzyńlkie zwykł otwierać wrota 
Wiofłami rofpędzona tam cwaluje flota. 

A iakby Пе w tey fprawie łotrom podpafało 
Samo fzczęśćie, że morze nic fię nie miefzało 
Nawalnośćią; lecz wiatrow pomocnych ufługa 
Okrętmi kierowała, że w krótce żegluga 
Pomyślnie aflyftniąc, przebyła Melitę, 

Y Pelepomes z Kretą wyfpy znamienite 

Obaczyli: zkąd rudle fkręćiwfzy w południe, 
Mało bawiąc w granice Afrykańfkie ludnie 
Wkroczyli; á Infuły Rolumbiny blifko 
Kotwieg 
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Kotwicę w brzegu morfkim zarzucili nifko: 
PoLIaRCHA okręty iuż wyfep mineły 

Meliteńfki, iuż w morzu żagle rozwineli 

jońfkim, nadążaiąc za Królewfką nawą, 

$W którey płynoł Рошавсн pized potyczką krwawą: 

Lecz gdy długo bobruiąc, widźieć iey nie mogą; 

Gdźie бе zadźiał Porrarca, rozruch z wielką trwogę, 

Miedzy fobą uczynią Aiśi, у żołniesże 

Tracą odwagę ferca; bojaźń wfzyftkie bierże, 

Ze nie mafz Wodza, który vozrządzał okręty: 

Czy w imoifkie (umdno zgadnąć ) wyboczył zakręty? 

Miarkuią fię: czas mały, iako tu przed nami 

Neptunówe powodźi rośćinał wiofłami. 

Utaić бе też nie mogł, bo iako po ftole 

Rownina fię podała na morzu, y pole 

Od lądow nader gładkie, у od krzaków czyftet 

Niebo końcem przybrane, obłoki nie mglifte: 


, Ni drzewo, ni pagorek oku niezafłoni; 


Daleko widźieć wfzyftko, prawie iak na dłoni, 
Przetoż zgodnemi głofy tak fobie nradzą: 
Niech do Maurytanij wiatry nas prowadzą; 
Czyli tam naypewnieyfzych nie zabierzem wieśći 
W którym йе horyzonćie Kròl паба teraz mieśći. 


ROZDZIAŁ Ш, 


Wodz zbojecki flara бе o przyieźń Argenidy, Poliavch 
na brzegu pewnego ури złożony, 
С? tak na Porriarcma zgubę fprzySiężona 
Zdała fię być fortuna: tu nawa złowiona 
W zdobycz роба. Królewfka: tu infze galery 
Po morfkich błądząe traktach, fkierować do sfery 
Swey nie moga, á z Króla prawie duch uchodźi 
Bo mdlciący w zbojeckiey wośćiągnoł йе łodźi. 
Złożyli 
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Złożyli rozboynicy miedzy fobą radę; 

Co czynić z PoLiARCHEM ? by kiedy na zdradę 
Ich nie ożył. Jedna część, zgody na to prośi; 
Niechay fig z mdłeiącego z wolna duch wynośi; 
Aż boleśćią śćiśniony dobrowolnie копа. 

Ale druga przećiwnie doradzała ftrona: 

Jak zwyczay ieft na morzu czynić z kalekami 
Niepewnemi iuż żyćia; niech miedzy falami 
Zalewa Пе morfkiemi; z okrętu ftrąćiemy; 

Bo iuż więc еу na niego patrzać nie możemy. 

* Wodz zbojecki iak affekt wźioł ku ARGENIDZIS, 

Y na ieden krok od niey na ftronę nie idźiez 

Z naprzykrzeniem ferdeczne iey łagodźi żale; 
Radząc, Ромлксномт aby rzekła wale. 
Oświadcza Бе z affektem, y pilnie nakłania 
Do wzajemnego fercem ku fobie fprzyiania, 

A iako był fzlachetnym rodem znamienity, 

Ү dom fwoy miał w:Egipćie w bogactwa obfity, 
Rofpowiada. Lecz widząc iakie poltradała 
ARGENIS fzczęśćie; barźiey z tych kaw vofpaczała, 
Dopiero ofłateczną obiecując zgubę 

Sobie, na tak doftatnią rozboynika chlubę: 
Ażeby do więkfzego znać człowiek złośliwy 
Nie wzbudźił йе rankoru, będac wielce mśćiwy: 
Łagodnośćią cukruiąc kowa karefuje, 

Y prośi: Niech ten iawny żal nie irrutuje 
Ciebie Panie: nie mogła ta fię taić rana 

Na fercu, z którey byłam frodze poniefzana: 
Smutku .y utrapienia wielkość ta fprawiła; 

Zem ma twoje'powieśći bez pamięći była. 
Gdy:do przyjaźni (woiey zboyca nieprzefłaje 
(Namawiać: bez pokrywki ARGENIs wyznaje. 
Wfzak fama fłufzność broni ftać fię twoią żoną: 
Во 1użćm ieft Xiążęciu termu poślubioną; 


ki uprzykrzony Argenidźie 
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Część IT. Rozdźinł ТЇЇ, 


Coś go widźiał w okręćie zbitego potężnie; 
A z twym ludem nie dawno walczącego mężnie, 
Ja tego nie uczynię, żebym złomać miała 
Wiarę temu; któremum naprzod ślubowała. 

* Do геро przychodziło, iżby бе sozgniewał 


| Tyran, gdy йе zamyfłom fkutku niefpodźiewał. 


Lecz {woy gniew uśmierzywfzy, даје ARGENIDZIE 
Pokoy, á z fkrytą radą do Piratow idźie; 

Jakim fpofobem zgładzić PoLiascHa z świata, 
Aby w konkurrencyi mie miat obie Brata. 


| Myśląc, że mu to będźie w naywiękfzey zdobyczy, 


Gdy zginie: ARGENIDY czy nie odźiedźiczy, 
Jak im to źlećił, czafu nie mało хамі, 
Bo nie iednakie w radźie zdania przynośili. 


| Jedni życzyli, aby dobić go inż w cale; 


Insi (iako y przedtym) w mosfkie wrzucić fale: 
Ale Namieśnik Wodza łafkawiey doradźił; 


| Aby go na brzeg wyfpu blifkiego wyfadźił; 


Nieprzyftaiąc do rady zapalczywey Roty, 
Zeby zgubić Młodźiana z wielkiemi przymioty. 


Rzecze: Jeźli żywego widźieć kto nie życzy; 

Lub fię odwagi lęka, niech rany policzy; 

Пе razow na ćiele, tyle otworzonych 

Jeft wrot na wyiśćie ducha z wnętrzności zemdlonych: 

Zywy złożon na wyfpie nieznaydźie przyczyny 

Narzekać o zaboyftwo na Egiptfkie fyny: 

Ani fobie będźie nas liczył za tyrany 

Choć ran pełen; gdy icfzeze żyćiem Чатоугапу. 

Ale to prawdy poftać tylko malowana: 

Prawdźiwfza ieft, że сіе га nie będźie mu тапа 

X kava nad tę; kiedy w tych bliznach omdlewać 

| Мий, w śiłach uftawać, у krwią бе zalewać. 
Już tam żywa śmierć śćiele pogrzebowe mary 
Kedy bez ulgi frogie przedłużą śię kary. 

M A choćby 


* Rada p zgubie Poliarcha. 
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A choćby też przybrawfzy Sił, powftał na nogi; 
W puftym kraju co pocznie ten tułacz ubogi: 
Nie maiąc kogo, przed kim poćiągać do prawa: 
Nie wiedząc z kim fię woyna odprawiła krwawa. 
Ani kto żonę poymał, nie znaiąc tych ludźi, 
Ani żieni, na ktòrey. fam mizernie znudži. 

* Gdy tak Namieśnik mowi, y mocno probuje 
Więlfza fię эз na zamyfł iego podpifuje. 
PoLIARCHA т okrętu w małą łodź fpufzczaią; 
Przewiożfzy w nieznajomey wyfpie porzucaią 
Na pożarćie zwierzętom, па niewczas, y głody, 
Na zvfk, y zdźierftwo zboycom, na ferne przygody, 
Sami fię zaś. do wiofeł y do rudlow. rzucą; 
Zwyczayną Marynarzom piofneczkę zanucą. 

Tak fzybkim pędem pofzła za wiatrem galera: 

15 gdźie Hierakleockie drzwi Nilus otwiera, 

Tam zawiną. Lecz herfzta zabawa iedyna 

W myśli w oczach ftoiącey ARGENIDY mina 

Z nrodą: którą tak był w fercu zniewolonyż 

Ze iuż prawie z rozumu zoftał obarczany: 

Na wśćiekłą przemieniwfzy furyą kochanie, 

Przed ubolewaiącą ARGENID ftanie; 

Strofniąc rzecze: Darmo we łzach oczy pławifz 

Те fzkodę opłakniąc, którey niepoprawifz. 

Bo który żale twóje rozrzeźwił obfićie, 

Już dawno w oczach moich {fwe zakończył уйе. 
Lepfza ieft przyiąć radę: kiedy kość ofztska 
Zle padaiąca, to ię niech poprawi „Матића 
Prędzey człek do rozumu w niefzczęśćiu р? zychodźi 
Malo umie, gdy mu Sie na wfiy firm, powo 1421. 

Gdyby Ройтлксн Копа} na miękkim piernaćie, 

Wkoło msiąc dowodnych Medykow tw paraćie, 

Y przyiaćioł uftugę; nigdyby fwey му 

Nieznalazł takich świadków; iakich айа? u nawy» 


Gdy 


° Na wyfpie Kolumbinie myrzycony: 
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Gdy umarł, męftwo iego uznawało wielu: 

Bo cnotę trzeba chwalić y w nieprzyiaćielu. 

Więc tobie ARGENIDO wiedźieć przynależy; 

Ze w takiey u fortuny їйї chodźifż odźieży; 

W iaką bywa przybrana niewolnicza dola 

Dla którey mojać prawa opifuje wola. 

Rofkaz ieft przy mnie; fkutkiem famym ftać бе może 
Zaraz, co tylko w mojey impreżie założę, 

Qzdobniey 2 mojey rady poftąpifz w tey mierze; 
Gdy dobrowolne ze mną uczynifż przymierze. 

* ARGENIDA tak pełne grozby naprzykrzenię 
Lubo chćiała przez śćifte odprawić milczenie: 
Lecz fypiące fię z oczu krople łez perłowe, 

Za obfzerną w odpowiedź. wyftarczały mowę. 
"Także .y niepoćiefzna nowina o śmierći 
PoLIARCHOWEY, ferce dźieliła na ćwierći 

Choćiaż była zmyślona: tak żalem bez miary 
Stvapiła; iakby właśnie PoLIARCH па mary 
Pofzedł. A nie zważając rady konkurrepta: 

Jak zgubiona niewiafta, poczyna lamenta; 
Łącząc z ńiemi nieznośne w fłowach narzekania; 
A przy tak Ciężkim żalu у śmierći żądania. 

Mowićli, czy zamilczeć mam daley w tey mierze? 
Kiedy żal tak nieznośny twoje ferce bierze 
O Pani Nayiaśnieyfza! czyli z tobą ręce 
Mam załamować * widząc Ciebie w takicy тесе, 
Którą zapamiętała tak fortuna dręczy; 

Ze właśnie iak pod młotem twoje ferce ięczy. 
Czy żeby pioro moje, ile w fobie Siły 
Mieć może, y koncepta tam бе zapędźiły ? 
Na iakie myśli twoje padły teraz wiry 2 
Źważaiąc pogrzebowe PoLIARCRA kity: 
Aby opifać mogło tofki, narzekania, 
Załośćią śćiśnionego ferca сіс Кіе. łkania, 

M2 Pocho- 

*drgenida lamentuje, 
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Pochodzące > uwagi tak niefzczęfney doli; 

Która ćię prawie wieczney oddaje-niewoli. 

Ta ćiężkość ferca iużby wfadźiła бїр w groby; 

Króleftwo nabawiła żalu у żałoby; 

Gdybyś przedźiwnym ftatkiem nad poięćie ftanu 

Płći twojey, przećiw temu fortuny -taranu, 

Y niepoiętą prawie animufzu Siłą 

Nie ftawiła fig; Tę rzecz zważaiąc tak miłą 

My męfzczyźni, barźiey Пе zadźiwić muśiemy; 

Niźli ią naśladować godnie potrafiemy. 

Tego tu doczekała na ten czas ozdobo, 

Wnieznośnym twym przypadku przykładźie, y probe 

Wieku ńafzego; kiedy twojego kochania 

Porrarcua naywiękfze brały ćię żądania: 

Którego gdyś na ten czas nie miała ofoby; 

Ciężey ći w fercu było, niż odwiedźić groby: 

Pragnąc па ten czas umrzeć, niż przedłużyć ауёіеу 

Skoro бї zboyca iego przełożył zabicie. 
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Aneroeftus uśiłuje ciefzyć Argenide: 6 4Archipiratę žago» 
duą mową przywieść do upamiętanias żeby nie hył natrga 
tym m żałach zofłaiącęy: o со wźięty do mięźienia, 
Argenis Archipirata przebija. 

OLIARCH gdy na fwoje zaśiadał okręty 

ANERGESTA, który wielce тїп był wźięty 

Przybrał do kompanij: bo był iego krewny, 
Swiątobliwy Starufzek, wielu rzeczy pewny. 
Idący z Familij Królow, tak do rady 
Potrzebny; iskspięknemi fłynacy przykłady. 
Теп gdy owa potyczka trwała że zboycami, 
Dla ftarośći nie mogąc nic zdołać $iłami; 
Ukrył бе w ćiafny Кабк błagaiący Bogi; 
By Króleftwu w ratunek byli pod czas trwogi. 

Qde: 


robo 


i 


Jago 
matre 
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Odebrawfzy zboycy w moc, y złupiwfzy nawę 
PoriaRcHa, gdy w pilną wdadzą бе zabawę 
Nayfkrytlze przeyrzeć kąty, innych zabijali; 
ANERESTA znalażfży żyćiem darowali: 
Nadzwyczaynemu iego dźiwiąc fię odźieniu, 

Y miłą wielce ftarość maiąc w poważcniu. 
Którego ARGENIDA Оусет mianowała; 

Nie znayduiąc kogoby w opiekę przybrałą. 
Stał on pobliżu, gdźie herfzt zboycow (wą namową 
Przykrzył бє ARGENIDZIE; у ftyfząc rzecz nową, 
Która iey przenikała ferce, ze płakania 

Wźieły ią nazbyt rzewne bez pohemowania. 
Więc chcąc temu poradźić, á widząc że trudno 
Strofować, gdy płaczącey tak na fercu nudno, 
Y w oftatniey iuż prawie będącey rofpaczy: 
Myśli: gdy ią poćiefzę alboś Się obaczy. 

* Tedy zmarfzczki przetarfzy, у wefoł na twarzy: 

Niby mu Się pomyślną nadźieja nadarzy: 
Y wfpaniały animufz naftroiwfzy w minie; 
Tak rzewliwie płaczącey bliżey fię nawinie, 
Ciefzy dość fkutecznemi wperfwazyach Йому, 
Маја ią za kozdyał zemdloney gotowy. 
Lecz fię daremno nad nią Амекокѕт trudźił; 
Chcąc żeby w пісу nadźieię iakąkolwiek wzbudźił: 
Bo w tak ćiężką ARGENIs affekcyą wpadła; 
Iż w żadnym antydoćie nadżiei niekładła, 
Aby iey pomoc miało; owfzem więcey żalu 
Ztąd przybywało; choć kto radźił niepomału. 
Na wfkroś. ią przenikały nieznośne boleśći; 
Dila których йе ledwie coś ducha w fercu mieśći, 
Wieźiono ią w okręćie pełnym wfzelkiey zdrady: 
Pewna też, z iakiemi tam miała część fąSiady.  * 
Szamotały ią morfkie na okręćie fale. 
Straćiłą Рогтаксна: ztąd nayćiężfze żale. 

M3 Zatym 
* Aneroeft ciefzy Argenidg- 


182 Hiftoryi :о Argenidzie 


oazie LE 
Zatym naynieznośnieyfze fortuny impety 
Na nią biią: że йе iuż u tey czuje mety: 
12 йе doftała w człeka takiego opiekę; 
Który właśnie w fzaleńftwo, był wpadł, że tak rzekę: 
Będąc ćiężki grubian, y nad grubiany 
Okrutnieyfzy: bo zboyca, w świećię. zawołany: 
Zkąd iak nieznośne wżieły ferce iey żałośći; 
Każdy miarkować może. z tych okolicznośći. 
"Сі со, m kłopotach. sieżkich, uftawnie zofłaią, 
Ze śię śmiercią, zakończą, tę. tyłko myśl maig 
Tą бе tylko nadźieią. ARGzNts, Giefzyła.. 
Wie, że iey бе nietrafi, ahy ёі (га była. 
Klęfka па nię; iak pozbyć tego, іш? na wieki, 
Którego, w żyćiu, fwojm, życzyła, opieki: 
X prędzey. fig {wey śmierći zawfze fpodźiewała: 
W czym. opacznego, fżczęśćja iuż teraz doznała. 
Gdy nieprzyzwoli, śmierć: iq potka odj tyrana; 
Który fobie przywłafzczył nad: nią tytuł Pana. 
Wfzakże taż fama była u niey w pożądaniu. 
Але. krótko. opowiem, W ćiężkim narzekaniu 
Naywiękfze. iey pragnienie w tym бе ftanowiła;, 
Czego їе f(podźiewała, infzymby nie miło; 
Baliby йе, у wfzelkich, fpofobow: zażyli; 
Aby. fię. od; niefzczęśćia tego, wyprośili, 
Spodźiewała Пе w krótce, żę ią żyćla zbawi 
Mieczem tyran; albo, ig w morfkich. nurtach, fpławia. 
* Lub, zważył ANEROEsT, żę: mało, co,wfkora 
Jednakże toż powtarza, co, mowił у; w стога 
Przydaje iefzcze. więeey; azali: Пе. оа, 
Ze fię: przećię obaczy:. miałby to, 2а, cuda.. 
Wfpomniał iey, iako, dotąd wielkie ią. przypadki; 
Trapiły; iak. nieznośne. miewała zadatki 
Złey. fortuny; do, których, tak przyzwyczajona, 
Do wfzelkiey ćierpliwośći była przynczona:, 
à Те 
% Cierplizpocę wfiyhko zwycięża. 


Tę za 
Które 
Nie 
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PORANNE sn 
Те zaś za naywiękfzą (wą przyiaćiołkę miała; 
Która іа w przećiwnośćiach wfzelkich umacniała; 
Nie miałaby iey teraz oddalać od Siebie: 
Gdyż ieft przygodna, choćby w naywiękfzey potrzebie, 
Albowiem “ako owi, którzy бе na morze 
Zapufzczaią; nie tufzą, aby w takiey porze, 
W iakiey fię pokazuje przez ufpokojenie 
Ku wieczoru wytrwało, nie mieniąc w zburzenie. 
Так żyiący na świećie wielce w tym pobłądzą; 
Jeźli fię w nieuftannych rofko(zach być fądzą: 
Y na tym fię ich.umyfł niezdrowy zafadźi; 
Ze ich nigdy przećiwna fortuna nie zdradźi. 
Nie tak Пе barzo Scylle у Charybdy boią; 
О fkały у o prądy nie tak barzo ftoią; 
Со po morzu żegłuią: јак бе lękać maią 
Niefzczęśliwych przypadkow, które świat miefznią 
Pod Попсет miefzkaiący: bo co moment prawie, 
Co godźina naćierać maią zwyczay żwawie. 

* Nic na tym świećie nie mafz, coby trwało wiecznie; 
Y czegobyśmy mogli chwycić бе beśpiecznie. 
€zęfto йе woła ludzka w tę у w.ową chwieje 
Barźiey, aniżeli wiatr, со z różnych Йоп wieje, 
Same kwiaty w roźliczney pyfzniące йе farbie 
Przy tak wdźięcznym dla wiatrow niędotywaią fkarbie. 
Te które, gdy бе fłońce w południe gotuje, 
Drogich pereł pieknośćią natura daruje; 
Albo Frygieyfkich igieł od iedwabiow fztukę, 
Lub malarfkg w kolorach zwyćiężą naukę; 
Do wieezoza Йопес2пус nie zniożfzy promieni, 
Jeki taki fwoy wigor, у farbę odmieni. 
Przypatrzmy fię y: temu, który wpoźnym czasie 

Z (wego pakowia z wolna w liśćie rozwija fię; 

Zdaje йе nam że trwalfzy, у dłużey wytrzyma: 

Y tych бе iednak czerftwość w krotkim czasie zżym4ż 

М4 Którym 

* Nic niemafz trwałego. 
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Którym to przyrodzenie termin naznaczyło; 
A 2 tak piekney ozdoby wfzyftkie obnażyło. 
Wygórowawfzy пои do zachodu godźi 
Świt fońce, gdy na nafz. horyzont przychodźi. 
Toż famo przez fwe czafy, godźiny, kwadranfe, 
Czas żyćia na przedwięczne znaczy: ordynanfe. 
A żyćie famo, coż ieft. z fwoim. przedłużaniem ? 
Jeśli nie bolow,. tradow;, y nędzy: zebraniem: 
Które nas ze wfżyftkich. ftron nie: tak otaczaią; 
jako gwałtownie niby fztuzmem dobywaią. 
Со gdy inaczey nie іе, iąk przezorność twoja 
Sądźi: Czegoż Пе w trofki wdajefz Córko-moja ? 
Ućiemiężenia twego; więkfza część mineła; 
Z któregoś, na czas, dallzy dofyć proby wźieła. 
Widzący ponurzonych, w niebeśpieczney toni, 
Mówim; Nie trać nadźiei Bóg ćię: fam. obroni», 
Uważ: iżę to. właśnie dźieje Пе y 2 nami, 
Co. przy publiczney drodze/bywa. z orzechami,. 
Kiymi na nas rzucaią, tłuką, kamieniami; 
Ze wfzyftkich. ftron przechodząc Giężkiemi razami; 
Nieprzeftaią owocow: trącać nafzey cnoty,. 
Statkus czy nie będźiemże iuż mieli, ochoty 
Takież wydać owoce? Niedbay Córko, miła 
Oprzemy Się; á przeydźie ой: nas'ta zła chwila; 
Wiedząc, że fą podrożni, którzy fię zawiną 
By nas tłukli, ranili, prędko ći przeminą. 
Przeplataią Bogowie odpoczynkiem prace. 
Temperuig. choroby wzmaganiem; а płacze 
Choćby w. nieufłaiącym. nas trzymały fmutku 
еро nieodbiorą końca, ani. fkutku; 
Smierćią. fama te tylko zakończyć бе mogą: 
Do którey wizyfcy, choćiaż róćną dążym, drogę. 
Aże ćierpliwość więkfzey nam przymnoży chwały; 
Gdy ftawiemy animufż przećiwnośćiom fłały: 
Więc moja ARGzNIDo niegardź napomnieniem; 
Staw 
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SPENCE 
Staw бе na przećiwnośći ifkrzącym krzemieniem. 
Zachoway zdrowie twoje do pomyślney chwili. 
Mam ia w Bogu nadźieię, że nas nie omyli. 
Y nie długó ta burza będźie wzbudzać fale: 
A zamienią figę w radość trapiące Cię żale. 
* Wźieły przećie {woy fkutek ANEROSTA ftowa; 
Bo w ARGENIDzIE jakaś ftała Пе odnowa. 
Obaczyła fię tvochę; do przefzłego zdała 
Statku nięco przychodźić; w którym przedtym trwała, 
Albowiem niepodobna, przez te napomnienia, 
Zeby był nie miał wzxufzyć choćby: y kamienia. 
Bo wźiowfzy w тейехуа fłowa tak poważne, 
Zdała fię nieco. ferce: zabierać odważne. 
* Lecz wfpomniawfzy ókrutne POLIARCHA ześćie; 
akoby ой rozumu: одеа w. niewieśćie 
Uderzyła lamenta, w-Giężkie: narzekania: 
Któremi: napełniła. wfzyftkie: forfztowania. 
Nie inaczey ick tęcza z fłonecznych. promieni 
Zaiętych na, obłoku: fwe kolory mieni; 
Y na. weyrzenie iakoś pogodę gotuje: 
We: mgnieniu: iednak. oka fwoię farbę pfuje, 
W rzęśifte obraca dżdże: Tak mowa łagodna 
ANEROESTA, z którey powftała pogodna 
Na twarzy ARGENIDY przyiemność: bo czoło 
Wypogadźiwfzy, oczy otarfzy: na, koło, 
Mine wefel(zą prędko, у nadfpodźiewanie, 
Sprawiła, biorącey to fobie: w. rozmyślanie. 
Łecz nagle owa wdźięczność w łzy fię rofpłyneła, 
Tak dalece, że za złe. mieć fobie poczeła; 
Gdyby ią: kto ważył fię hamować w płskaniu: 
Tvzymaiąc właśnie, że te ognie: w ukochaniu. 
PoLIARCHA niedawno: fwojego, przez treny. 
Dgaśić mogła; ażby у. fwoy koniec wźięny. 
Arthy- 
Obaczyła śię Argenis- 
* Lamentuje gemi: 
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* Archipiraty iednak nay(iężfze iey były 

Natręty nad przypadki, które ią trapiły. 
Ten zważaiąc, iże йе końca niedoczeka: 
Niećierpliwy, że płacze, y tak Giężko ftęka; 
Złorzecząc tak niebiefkim Bogom, isk piekielnym: 
Idźie do ARGENIDY zażarty nieźmiernym 
Gniewem; Iży, befzta, łaieś że іц? tego dofy€ 
Naftuchał Пе ślochania: iuż nie będźie prośić. 
Daje iey napomnienie, aby poprzeftała 
Płaczu, '4 dobrowolnie fawo iemu dała. 
A dopiero. {е у: on łafkawym pokaże; 
Ofiaruigc ісу wfzyftko, cokolwiek rofkaże. 
A gdy Пе hardo ftawi przećiw iego woli, 
Tedy із wfzelką Siłą na to przyniewoli, 

ARGENIDA iakoby tego, nieftyfzała: 
Podobno, że. iey, зубу. cale. odebrała 
Ciężkość fesca: Alłe-to. ANEROST uważał: 
Bo ten. komplement: zboyce wiełce-go.przerażał: 
Uważaiąc, coby ztąd za fekwele były: 
Które йе famą rzeczą w krótce wy pełniły. 
Y coby miał z tyni czy nić, nieborak miarkuje: 
Gdy бе pod władzą у- ќат, tyrana znayduje 
Odważywfzy fię iednak, poftanowił śmiele 
2 Archipivatą mówić: alboć wfkora wiele. 
Zważył, iż nie miał za złe, kiedy z ARGENIDĄ 
Wfzedł w rozmowy: azali z nim. dobrze муа, 
Miał roftropny Starufzek, nadźieię: azali 
Rozumną mowę. iego wczymkolwiek pochwali: 
Dawfzy йе perfwazyom mądrym, ułagodźić; 
Któremi go, umyślił од tego. odwodźić. 

Więc na, poktor fkłoniwfzy ku Prnacie głowę, 
Czy wfkora, czy nie wfkofa; tak zaczyna mowę. 
Obawiam fię, ażeby daremne moy Panie 

Nie 
* Avebipirata znowu naprzykrzony. 
* Arenoeft odwieść chce „Arsbiprrażę od zamy/fłu. 
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BORA = 
Nie było ha tę Pannę twoje naleganie: 
Ktora tak wfpaniałego czując бе być ferca; 

Ze choćiażbyś $ię nad nią pokazał morderca, 
Dbać nię będźie: ni też iey iako łagodnośćią 
Przezwyćiężyfz: która бе zbroi ftatecznośćią. 
W tym бе bowiem z młodych lat przy Oycu ćwiczyła; 
| Ażeby: nic płochego w myśl nieprzypuśćiła, 
A lubo (w czym niewatpię ) zechcefz użyć ezafi; 
W który ią do takiego fortuna niewczafu 
Przywiadła; iże. łatwo wfzyfiko nakierujefz, 
Czego. z.miłośći ku пісу. nagle pretendujefz: 
Mnie fię iednak tak zdaje: żeby ćię powinno 
Świeżych przypadkow, których (ексе, iey. niewinno 
Wzrufzyć. politowanie; żebyś; w. unapieniu. 
Zoftaiącey, sfołgował;: á w tym qćiążeniu. 
Nie był przykry, dodaiąc iey więcey kłopotu: 
Która, tak wiele lała łez, y w mdłośćiach potu. 
Obacz fię. cny- Rycerzu; czym fie dźiś być czuję(z. 
Czy. pieknaż tobie, który infzyim rofkazujefż; 
Nie umieć fwoim, rządźić umyfłem ? walczyłeś 
Z bitnym, żołnierzem. dofyć, у: tych zwyćiężyłeś:: 
A popędltwośći сусу. nie. możefz zwyćiężyć ? 
Przebog ! że tak nikczemney: dafz fię. chęći więżić. 
Zyczę, poprzeftań, tego na nią nalęgania. , 
A ieżeli chcefz. czynić. według twego zdania ê 
Wzywa tu, na świadectwo. łafkawego, nieba, 
Wzywam, Bogow, у Bogiń, ile ta potrzeba 
Tak gwałtowna wzywać ich przynagla. Ołtarze 
Poprzyśięgam: że. ćię tych fprawiedliwość fkarze. 
A to:z tak wielkim mowił Starufzek ferworem, 
Ile zważył, że mu źle. ftawić бе oporem:. 
Gdźie: ku niebeśpieczeńftwu wfzyftko fię podało; 
| Gdyby Archipiraćie. w żądzach. йе udało. 
* Wzbudźiłyby (umnienie tak świętego Оуса 
Słowa 
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Słowa infzego, gdyby naygłownieyfzy zboyca 
Nie był, któremu mowił: bo namniey niezważał: 
Ale ie lekce fobie iak cyfrę poważał. 
Y rozżarfzy Йе iak lew, gdy miodu fkofztuje; 
Zaraz affyftuiącym fobie rofkazuje: 
Aby za kark porwawfzy Starufzka w więżienie 
Wtrgćil, у w łancuchy wżiowfzy, па ftvracenie 
Pilno ftrzegli: dokądby tak fię iemu zdało. 
Co okrućieńftwa iego wfzyftkie przewyżfzało. 

“ Na rofkaz Wodza fwego ANzRzsra wfadzą 
Zboynicy: do więżienia, у ftraż mu przydadzą. Тор 
W którego. niebytnośći będąc iuż bespiecznym Mk i 
Archipirata. iak też у w złośći ftątecznym: Która 
ARGENIDĘ: porwawfzy; bez czćj, bez refpektu; | znacz! 
Chcący do. oftatniego przywieść ią defpektu: 
To głafzcze, to fzamoce, & na niey śiłami 
Chce wymoc, co dokazać nie mogł pogrożkami. 
Trudno, mowić: w јак Giężkie.y żałośne krzyki 
Udała Пе ARGENTS, czuiąc, iak із. dźiki 
W fpony Jaftrząb poimał, iak: małą. ptafzynę. 
Chce бе. wyplątać раду na tak złą godźinę. 
Lecz mniey fkuteczna byłą iey Panieńfka śiła; 
Niż coby йе śilnemu zboycy obroniła. 
Y pokonałby ią był; tylko Bofką fprawą 
Na myśl fobie przywiadła obronę tak żwawą. 
Więc pafuiącemu Пе wifzący u, boka 
Puinał 2 pochew wyimie.y pchnie w mgnieniu. oka, 
Był fztych ten tak fzczęśliwy па iego fię zbyćie; 
{те oraz таё iak zmyfły, tak żyćie. 
Więc czuiąc Пе <miertelnym. pchnięćiem. przerażony, 
Y że bole przeymnuią bez żadney ochrony: 
Poczoż wrzafkliwie ryczeć, wzywaiąc pomocy. 
Swych kompanow: tych. zgraja na ow głos-przyfkaczy 
Ё. nie mogąc żadnego dać mu. w tym. ratunku, 

Swiad- 
* Argenis: Archipiratg zabija. 
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narta an PO 
Swiadkami ftali йе tak ćiężkiego trefunku: 
Ze od niewieśćiey ręki poległ pozbawiony 
Zyćia, wojenny Rycerz, Wodz ich ulubiony, 
Co tylko dufzę z $iebie wyźionoł; ftrafzliwe 
Podniofą zboycy głofy: á tak niefzczęśliwe 
Opłakniąc fwojego Wodza zeyśćie; tłumem 
Padaiący nad trupem; iak defzcz idżie z fzumem 
Łzy lali; któremi aż całego zmoczyli: 
A wyniożfzy na śrzodku okrętu złożyli: 
Aby wfzyftkim żeglarzom śmierć tak opłakana 
Dobrze wiadoma była Wodza ich y Pana. 
529 ілі, by fprowadźić Tamże ARGENIDĘ: 
Która iego pofoki na fwych fukniach, brzydę 
Znaczną miała; bo wfzyftka prawie iuchą zlana 
Przywiedźiona nad trupa owego tyrana. 
Ledwie nie wfzyfcy zboycy z mieczmi dobytemi 
Zaraz tę Heroinę tak mężną, wśćiekłemi © ` 
Zaiątrzeni rankory  obfkoczyłi w koło: 
Która im niezmarfzczone pokazała czoło. 
Stawiwfzy бе ram miną naymniey nie lękliwą: 
Y owfzem na fpoyrzeniu odważną, у mśćiwą. 
Naśmiewaiąc бе z głapiey wfzyftkich rezoluty: 
W iedney ie wadze kładąc со у bałamuty. 
Lecz gdy iuż ich okręty nie daleko brzegu 
Heraklei tykały pędzące w fwym biegu; 
| Rządzca tamtego portu łancuchy zdeymować 
| Rofkazał: aby owe okręty przeymować, 
Jeżeliby niechćieli zawinąć do lądu. 
Jużby była nie ufzła tak wśćiekłego fądu 
ARGENIDA, żeby iey żyć:a niezbawiili: 
Gdy йе na iey zabićie wielce zaiątrzyli. 
| Lecz бе rozeyść muśieli z owego fzeręgu: 


Ażeby według prawa przybyli do brzegu. 
ROZ- 
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Złożonego od zboycow na brzegu Kolumbiry Infuły: Pam || 

y Хї е tejże Trfuly napada Poliarcha: który mu przes || ) 

dźiwne fortuny fwojey odmiany, y ciężkie przypadki оро" 
wiada. Ciefzy go Xiąże, Y łafkę mu fwoią oświndczn, 


M Z NĄ 


Od wfzyftkich w niewiadomym kraju opufzczony 

Ten Wyfep iak znaleźion od Kolumba, chwila | 
Nie zbyt dawna mineła, na przećiwko Nila, | 
Od Kanopu, ku morzu byftro płynącego, | 
Wźioł przezwifko przez ludźie wynałażcy fwego. 
Dźiedźiczny Wyfpu tego Pan, у Xiąże znaczny, 
W Egiptćie urodzony, miły, nie opaczny, l 
Wyfzedł na dywertyment, y chodźił po brzegu ( 
Z liczną affyltencyą prawie ku noclegu, 
Napada leżącego na piafku Młodźiana 
Nędznego, beż opieki: Ruge, czyli Pana. 
Którego fama poftać gdy nędze mizerne 
Ogłafzała; wzrufzyła ferce miłosierhe 
Xiążęćia, który fkłonny y fam z {wèy natury 
Zdał Пе był do litośći, nie będąc ponury. 
Przytymi ludzkośći pełen, pełen y humoru 
Pańfkiego: znać to było z fłużących u dworu. 

Leżał nędzny PoLIARCH, ledwo со tchnięćja 
W nim znać trochę; á faby puls w ręku uięćia. 
W oczach iuż prawie znaki fnuły fię śmiertelne: 
Nie co бе przecie duchy ziawiły fubtelne. 
Zaraz tedy rofkaże; aby bez odwłoki 
Z zbroi zwlokfzy wolnieyfze uczynili boki; 
Rany pozawijali; á co ferdeczńośći 
Mogł mieć który ożywiał będącego w mdłośći. 

Со 


ро na brzeg wyfpu od zboytow złożony 
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Co Жого fłudzy, iego z ochotą fpełnili; 
Duchy йе w PoriaRchv rzeżwieyfze ziawiły. 
Słowa iednak żadnego iefzcze nie przemowił: 
Ciężkie tylko wzdychania z ięczeniem ponowił: 
Bo iefzcze dofkonale nieprzyfzedł do Siebie. 
Y gdy go w owey iego tak ćiężkiey potrzebie, 
W lektyce do blifkiego miafteczka nieśiono, 
Nie czuł: lecz mniemał, iż go z mieyfca nierufżono, 
Xiąże też w tym ludzkośći nie mało pokążał: 
Ү rozefłał (wych 10021; by z nich każdy zważał; 
Jeśliby бе nieznalazł na trakćie brzegowym, 
Który Młodźiana w.fzwanku тойам} takowym 
Albowiem rany, które miał zadane fobie, 
Zmiarkowawfzy Medycy ćiężkie; о ofobie 
Nieradźili бе z niego wypytywać; ktory j 
Tak go zdradźiecko zażył, aż do dalfzey рогу, 
Od iedwabiow y złota bogate odźienie, 
Twarzy fkładność, nie profte wrożyły żrodzenie, 
Było to.prawo wfzędźie z dawnego zwyczaju; 
Które zachowywano y w tamecznym kraju: 
Ze cokolwiek бе tylko па ow brzeg ziawiło; 
Tego brać йе żadnemu włafność niegodźiło: 
Lecz należało wfzyftko Xiążęcey dźierżawie. 
A to naybarżiey było oboftrzono w prawie 
Gdyby komu nawalność okręt rozerwała; 
А 2 refztą go towarow па ow brzeg wegnała, 
POLIARCH, gdy mu rany opatrzą plaftrami; 
Już бе lepiey mieć poczoł, y władał Siłami: 
Powoli fię na łożko zabrał do fpocznienia: 
Ztąd do łatwego przyfżło fmacznym {пеп zaśnienia, 
Za którego pomocą wiele mu ubyło 
Trofki, у na fercu mu cokolwiek ulżyło; 
Jeżeli fię tak twierdźić godźi: bo fen zawfze 
Którym ućiemiężenia przypadaią żwawfze 
Jedney natury twierdzą, iaką ma y zmija; 
Którą 
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Która utaiwfzy fię, gdy idący mija, 
Niefpodźianie ukąśi, y iadem zaraża, 
Na który Йе zbawienne lekarftwo niezdarza. 
PoriaRcH bowiem, gdy mu fen 2 oczu ućiekaz 
Nie na ludźie, nie na fwe niefzczęśćie narzeka 
Ale na fame Niebo: że mu fię furowie 
Stawiło: że do tych czas przedłużyło zdrowie, 
Y tak zprzymulu prawie żyć muśi nad wolą: 
Naymilfzey Акс=міру opłakuiąc dolą. 

Та u niego ważyła więcey niżli żyćie: 

ak mu nieznośne teraz iey z zboycami byćie 
Ach! iakie go na ow czas przerażali bole: 
Jak zgryźliwe toczyły {етсе iego mole: 

Ten tylko poiąć może; kto nieporownalią 
Urodę ARGBNIDY, gładkość niefłychaną, 


Y wdźięk w mowie mogł zważyć:czym tak zachwycony 


Duch PoLraRcHa wfzyftek był w niey utajony. 

Tam checi, tam аўга, э у]йие iły dufżeż 

Gdżie miłość założyła rofkofzy fandufze. 
PoLIARCHOWI, gdy ich morze rozłączyło, 
Tey fię pięknośći pozbyć 107 potrzeba było. 
Y żadney iuż nadźiei па ісу odyfkanie 
Nie miał; gdy бе w zbojećkie doftała zabranie. 
Y ztąd mu w świeżey zawfze bywała pamięći, 
Wiele тату na pałcu pierśćienia zakręćk, 
Którym go obdarzyła, gdy mieli zmowiony 
Maryafz; ten Rubinem kfztałinym ozdobiony. 
Zkąd nie mogąc Ciężkiego znieść na йе pragnienia; 
Zyczyłby fobie w morfkiey głębi ochłodzenia: 
Czego na łożku leżąc, gdy dokazać trudno; 
Porywa fię częftokroć, bo na fercu nudno. 
Trzy razy paść zamyślał na oftry puinał: 
Lecz ofłabiały będąc, ku łożku fię zginał 
Tyleż razy: y uznał, że nie mogł nic fprawić 
Słabą $118; aby йе iak żyćia pozbawić. 
Klinikus, 
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ае Чатына, 
Klinikus, któremu był м dozor polecony, 
Widząc, iż Пе па łożkń rzuca iak fzalony: 
Zaftrafzony tym nowym widowifkiem; prośił; 
Ażeby Mię, tak nagle z łożka niepodnośił. 
W tym oznaymił Xiążęćiu, że chory bez miary 
Szaleje, chcąc fię gwałtem gotować na mary, 
Z którego uft te tylko towa. czafem idą; 
Ze йе niby rozmawia z iaką$ ARGENIDĄ. 
Tey w niwczym О oprzypadek {woy Ćiężki niewini; 
Owfzem wzywa na pomoc iak iakiey Bogini. 
Pokazał у tu Xiąże dość fwojey ludzkości, 
Na infzego niezdaiąc, Гат bieży 2 fzybkośći; 
Y nawiedza w fłabośći fwego niewolnika, 
Gdy mu iego przypadek „у ferce przenika: 
Dorozumiewa Пе, iż nie tylko mu rany 
Dokutczaią; lecz rozum fądźi pomiefzany; 
Jeśliby tak Пе dźiało, jak Klinik donośił: 
Ze fię po trzykroć razy zabijać podnośił. 
Łagódnie tedy rzecze, ого przed nim ftanie: 
A coż ći Пе takiego dźieje тоу Młodźianie ê 
Tak żes (wego zapomniał odważnego męftwa £ 
Stawfzy Пе niewieśćiuchem; dopufzczafz zwyćięftwe 
Nienawifney fortunie. Czyś co złego zbroŇ? 
4e się w tak defperackie zamyfły przyftroi, 
Im śię bardźicy oburzy, y froży fortuna 
Rycerz fig iey ma fławić zwyczajem pioruna: 
Tu naycełnieyfzć fobie tryumfy poczyta; 
Gdy śię nieufirafzonym fercem z nią przywitk. | 
Na te fłowa Xiążęćla nie co йе obaczył И 
PoLsARCH; а profzący, żeby mu wybaczył; 
Ciężko weftchnoł; y tak mu źwawie odpowiedział. 


М Mnie ieft iednó; ażebys o tym dobrze wiedział: 


Czyli mię w przyiaćielfkich, czyli w nieprzyifznych 
Ręku fortuna ftawi: mam za nieuważnych, 
Którzy mię na tym łożku w domie tym złożyli; 

N Y ucho: 
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Y uchodzącą ze mnie krew zaftanowi 
Anim im wdźięczen za to; że mię роп 


li. 
iewolnie 


Zyć przynaglaią;, przytym czaśie dobrowolnie 
"Tak fatalnym pozbyć fię pragnącego żyćia; 


W którym йе fzczęśliwego niefpodźie 


wam bycia; 


Straćiwfzy ferca mego iedyną ochłodę: 

Zamiaft którey naywiękfzą za nic mam wygodę. 
Więc mię to wielce trapi, że icy mieć nie będę: 
A w tym folgę ucznię, gdy żyćia pozbędę. 

Ta ieft ftrata, która me ferce przeraźiła: 

Procz którey, choćiażby йе nayćiężlza trafiła 
Dolegliwość, y nad tę które ći przytaczam 


Bo tak te iak у rany w śmiech fobie 


obracam, 


Doćiekł Xiąże, dokąd te ćiggną narzekania 
PoLiaRcHa; któremu podobne z kochania 
Trafiaty бе przypadki: у. fam бе niewftrzymał 
Od łez; choć fię nieznacznie żalowi odymał. 
Nie miał iednak rzetelney wiadomośći ftraty 


Na którą ubolewał PoLIARCH za katy. 


Więc gdy zważył, że nie co ku fobie przychodźi: 
Kazał wfzyftkim uftąpić, y na to ugodźi; 

Aby nie miał przefzkody fam á fam mowienia 

7, PoLIARCHEM, z owego dyfkurfu wfpomnienia, 
Gdy uftąpili (rzecze) Dźielny, y odważny 


W fwoich fprawach animufz na ten czas ieft ważny; 


Kiedy бе w przećiwnośćiach ftałym pokazuje; 
A nad niemi zwyćięftwa przez to dokazuje. 
Jakoż mieć może fławę, „у iakiey pochwały 


Spodźiewa їе, nad inne animufz wfpani 


Jeżeli takie rzeczy znofząc przezwyć 
Których znofzewie proftym ludźiom 


у; 


czy; 
nie zaćięży. 


Więc obacz fię, poprzeftań tego narzekania: 
U niewiaft tylko takie bywaią mniemania: 
Ze ztąd folga w kłopotach, kiedy kto łzy leje: 


Nie tak Giężkg, gdy na co ferce zaboleje. 
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Kto ferca odważnego, z naywiękfzych przykrośći 
Sił nabiera, zwyćiężać fortuny chytrośći. 

Tak ieśli nie nczynifz tryumfować będźie 

Nad tobą nienawifna fortuna, y wfzędźie 
Prześląadować: któremu rzecz ieft przyzwoita 
Zwalczywfzy przećiwnośći, któremi nas wita 

Ta Bogini zawźięta; tryumfalne znaki 

Z znieśienia ich wyftawiać przez отуй wfzelaki, 
Ма te fłowa РошАксн trochę йе zawfłydźił: 
Maiąc za rzecz niezgodną, gdyby бе ohydźił; 
Pozwąlaiąc innemu na to йе prowadźić; 

W czymby fem dofkonale mogł fobie poradźić: 
Nie tufząc fobie, aby tuki fię znaydował; 
Któryby go zstakiego poftępku ftrofował, 

Więc niebawiąc zaraz mu na to odpowieda. 
Wiem dobrze, że fię nigdy przećiwnośći nie da 
Mężne ferce zwyciężyć, owfzem im fortuny 
Nienawilney gęśćieyfze fypią бе pioruny; 

Tym йе hardźiey uzbraja na ich zwyćiężanie 
Albo odważnie ftawi przez ich wytrzymanie. 
Lecz na co Йе tu przyda mowić о tym fłatku ê 
Infzyby (śmielę rzekę) w takowym przypadku 
Prędko uftał, gdyby miał te wytrzymać tyry, 
Jakom ia na tyśiączne był prowadzon міту. 

Ale iak kolwiek było, w tym бе wfzyftkim zdaię 
Na naywyż(zą Opatrzność; którey fię poddaię. 

Y za iedne to fobie poczytam igrzyfka; 

Czym mi fię nadprzykrzyła ta Bogini Ślifka: 

Z których żebym ći tylko aby część namienił; 

Z litośćiby$ nademną nieźmiernie fię mienił NĄ. 
Y wybaczyłbyś temu we mnie narzekaniu, 


| A zważył niepodległe w niwczym ftrofowaniu. 


Przyznałbyś że nie trzeba temu fię dźiwować; dp 

Ze fię w takich lamentach mufzę dźiś znaydować. 

Аї6 widzę iże fię ferdecznie litujefz y 
N2 Moich 
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Е [сиге шарк ЭЛЕ 
Moich przypadkow, co 2 бусу ludzkośći fprawujefz; 


7, którey бе porownywafz z iak naygłownieyfzemi 
Przychylnemi tym, których fądzą potrzebnemi. 
Więc ĉi łatwo opowiem iako świadcząeemu 

Mnie teraz łafki fwoje, choć mniey znajomemu, 
Chybaby 6ito było w iakim naprzykrzeniu 
Słuchać, w iakimem lata wiedł ućiemiężeniu. 

* Tu Жого fwe przypadki opowiadać zacznie, 
Wżicła ро Giężka boleść, mdłość napadła znacznie; 
Która go wnet nie tylko mowy pozbawiła; 
Lecz y żyćie wątpliwe wfzyftkim uczyniła: 

Ze fam Xiąże boiąc fię o tak fłabe zdrowie; 
Czymprędzey kazał, aby iego Doktorowie 
Cobykolwiek fpofobu mieć mogli, zażyli; 

By ożywiaiącego ducha w nim wfkrześiłi. 

Który Жого do siebie cokolwiek przychodzić 
Poczoł; Xiąże iuż nie chćiał w rozmowy zachodźić! 
Lecz życzył, aby owey fmaczno zafnoł nocy 

Zeby tak zafłabiałym & от zabrał mocy, 

* Poliarch omditwm 
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Poliarch opowiada o fwoich affektach y przypadkach седе 
fokroć niefzczęślimych. Jeden z Medykow dyfkuruje 
o chorobach nieuleczonych. 

№ gdy dźicń jafny fłońce іп? odkryło; 
Cyrulikow fię kilku biegłych nafchodźiło; 
Aby świeże na rany plaftry przyłożyli: 

A zmiarkowali, czyby niefzkodliwe były. 

Gdy fig w tym raźie гапот. pilno przypatruią; 

Z tyłu po miedzy żebra zadaną ztiayduią 

Tak głęboko, że wfzyfcy ftaną w podźiwieniu, 

Y firachu Cyrulicy przy iey obaczeniu. 

УТЕ, Medycy 


| 


Część П. Rozdział VT. 


Medycy także z obcych krajow fprowadzeni, 
Na оборе Xiążęćiu za iurgielt zmowieni. 
Więc z Doktorfkiey nauki wfzyftkie koniektury 
Zważywfży, iż w leczeniu takiey apertury 
Ofobliwego trzeba przemyfłu, w tym ¿wawie | 
Zakrzątnowfzy fię, ranę opatrzyli, prawie 
Mineło іш? kilka dni, gdy w opatrywaniu if 
| 
| 


Tey rany tak głębokiey, mało kuj м озата 
Nadźiei przy fwey fztuce tufzyli Doktorzy; 
W tym iednak uczynili _otuchę niektorzy. 
Takiey dowiedźiawfzy бе z Medykow nowiny 
Xiąże, chorego przyfzedł Giefzyć w nawiedźiny. 
Który nię zapomniawfzy daney obietnice, 
Napoczoł mų obiawiać wfzyftkie tajemnice 
W ćijężkich barzo przypadkach, które go (тару; 
Także iakie przyiaźni, y w czym zachodźiły | 
Miedzy nim z ARGENlpą: iakietey trefunki | 
Jak y iego wpędzały w nieznośne frafunki. | 
Naoftatek ran fwoich, nięwoli, kłopotu 
Przyczyny, z opacznego fortuny obrotu. MIN 
Jednakże urodzenie tak fwoje utaił; | 
Ze (їе z fłtowkiem fiewydał, by w tym niezagaił, | 
Coby ше К rzeczy było, gdyby Пе ogłośił I 
lè Królem, á takie nędze na fobie ponośił. [ү 
Niczemu йе naybarźiey w nim Xiąże nie dźiwi, MAY 
biz | Jak iego wfpaniałośći umyfłu, im chćiwi UPA 


jit? 


wje Przyfłuchuje fig mowie; tym бе barźiey ćiefzy 

Ze mu do kompanij y guftu przyśpiefzy, f 
140; Nie tak niewolnik, który dźiś u niego w ręku 
); Jaka zacny przyiaćiel z oby czajow wdźięku. 


Г | Po wyiśćin dwóch miesięcy, które w róźnych oba 
| Dyfkurfach ptzetrawili, á iefzcze choroba 

| POLTAR do tych czas w fabośći trzymała 

qżęćiu w Egipt droga przyśpiefzała | | 
N3 Wezwse | 
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Wezwanemu od Dworu dla Affyftencyi Zam! 
Królowi; а pragnące tam z Tobą w kompanij [| Przy 
Prowadźić PoLIARCHA: Przyzwawfzy Doktory Mor 
Szedł do niego, aby z nich doćiekł koniektory IRS 
Jeśliby go mogł 2 fobą do Egiptu w drogę 5 
Wźiąć, á o zdrowie iego w iaką niewpadł trwogę Аю 
Ale Пе rany iefzcze nie dobrze fpajały; Dow 
Gdy otoku z ćiężkośćią z Siebie pozbywały; Ze fi 
Zkąd go niefpofobnego do drogi fądzili; Wte 
Aby mogł był wytrzymać, gdyby w iakiey chwili | Wyp 
Trafiło fię na morzu iakie zamiefzanie, | Gdy 
Okrętu wstę y w owę ftronę kołyfanie. Choi 
* Tą relacyą Xiąże wielce obrufzony Celn 
Ze nie ku myśli iego w zdrowiu znaleźiony ШТ 
Pacyent: więc угетлуам ту iednego z Doktorow № 
uhe 


Pvrdł, со za racya, gdźie też mniey humorow 
Gdy iuż fchodźi z je$ieni, у ku źimie Сіартіе: 

Czyli fię w uleczeniu iego nie zaprzągnie. | 
Dawał fłufzne racye Doktor wielce fawny, R 
Ze Пе inaczey dźieje w pacyenćie; iawny | 


Tego dokument mieniąc: że nie tylko rany Arch 
Dokuczaią choremu; lecz ieft przymiefzany Ш 
Infzey choroby fkutek, który rad fię zbiega; lady 
Gdy w czym fwojego zdrowia chory nieprzeftrzegź. | obfze 
Co obfzernie wywodźił według (меу nauki, | wod 
Maiąc w tym experyment przez Doktorfkie fztuki. 
Naoftatek mu rzecze. Wielce bym pobłądźił, | 
`АтеЬуш pacyeńta wolnego ofądźił, ` 


By gorączce podlegać nie miał oprocz rany 


Albo infzey chorobie nie prędko uznany. | Wite 
Jakoż бе nie inaczey y dżisiay z nim dźieje. | ' Le 
Więc Panie Miłośćiwy nie miey t£y rtadźieje, 3) Prze 
Abyś go mogł na okręt wźiąć,z fobą za morze. Bogi 
Raczey fam fię u Króla chcąc ftawić przy Dwarzes 5) Ау 


Zamy: 
* Decyzya Medyka o chorobie. 


Е 
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96 


Eliza na modlitwie. 
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Zamyślay o podroży; aż też оп fkutecznie 

Przyidźie do 5%, aby mogł wytrzymać bespiecznie 

Morfkie niewczafy; á tak za tobą pośpiefzy; 

Y przybyćiem ёе fwoim w Egiptćie uciefzy. 
Słuchał takiey Medyka pilno relacyi; 

Aże przećiwney nie mogł znaleść illacyi 

Dowodzącemu mądrze: muśisł na to przyftać, 

Ze бе (am wyprawował, nie mogąc korzyftąć 

W tey podroży, aby йе z PÓLIARCHEM Giefzył: 

Wypełniaiąc ordynans coby fig pośpiefzył. 

Gdy miał wchodźić na okręt, fzedł na pożegnanie 

Chorego: y tam iego polecił ftaranie 

Celnieyfzym z Arabij Doktorom: fam w nawę 

Wśiadfzy, za kilka godźin odprawił przeprawę. 

Mając pomyślne wiatry; fam fię tylka kręći, 

Lubego Роілаксна niefpufzcza z pamięći. 


ROZDZIAŁ VII. 


Archombroż przypłynow/zy do Maurytanij z oczu у z myśli 
niefpufziza Elizy, Królowa naywy:fza Xieni Bogini Pal- 
lady zabiera śie na examen Elizy. O Panieńfkiey czyfłości 
obfzeruy dyfkurs prowadźi. Elizę przed Królową przy- 
wodzą: którą obaczyw/zy Archombrot ledwo od siebie 
nie odchodźi. 
\ Ксномгдот iuż fzczęśliwie przybył do Afryki, 
Którego Pańftwo całe z wdźięcznemi okrzyki, 
"Szlachta, Senat, Królowa, у wfzyftkie Dworzany 
Witali; fkutek maiąc chęći pożądany. 
* Lecz Erza noc owę w Pallady kośćie 
Przetrawiła; bługaiąc przez modlitew wiele 
Воріпіа; wzywaiąc ісу na йе opatrznośći; 
Aby przybyć raczyła w fukkurs niewinnośći. 
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Ате ceremonię dla przygotowania Nie 
Do modlitwy, używać każą umywsnia. Do 
Więc napełniwfzy wodą zdrojową miednicę Wi 
Prawie iak liliowe obmyła nią lice. Int 
Kośćioł, w którym modlitwy fwoje odprawiała, To 
Oliwna lampa (woim światłem oświecała, Aby 
Stały tamże kofzyki różnemi kwiatami Zeb 
Napełnione; á ieden, nałożon wiankami. Stał 
Więc w Саге przyodźiana białą aż do źiemi Gdy 
Napafzczoną dla wdźięku zapachy roźnemi, . Оре 
Włożyła też na głowę wianek; uttefioną: Үү 
Так ozdobiona ową kwiećiftą koronę Йок 
Wźieła y turybuląrz. w ręce, á kadźidło || Sz 
Weń Arabfkie wfypawfzy; idk iedne pieśćidło | Tyl 
Szła profto do ołtarza, który był Dyanię | Хо 
Tam poświęcony, y. iey czyniła 'błaganie. | Abs 


* ARCHOMBROT także tę noc bezfenną odprawił, 
X niemniey йе też у on ofiarami bawił; 
Adorniąc w (улут. fercu bałwan wyfławiony, 
Od miłośći affektom fwoim naznaczony. 
Rzeknę prawdę. Errzre fprzyiśiąc bez miary, 
Niż ona {wey Dyannię fpzawuiąc ofiary. 
Nie mogł ge у kryminał zadany odraźić | 
Od kochania Errzy; о, który йе. (ргаміё | 
Winna była. Rozważał, iak na Siebie bierze 
Zakał wielce przyganny; gdy w pszyŝięgłey wierzę 
Wykrącza; którą winien dotrzymać Krolewnie 
Francufkięy: o coby йе urażała pewnie. | 
Takie myśii nieźmiernie nędznego trapiły | 
АксномввотА; że у ап mn nieprzypuśćiły. | 


Szerzyć Пе niechćiał nowym affektom pozwalać; | Prz 
Ażeby zaślubienie przyśięgie nie zwalać M но, 
Które zafzło z CyRTEą POLIARCHA Śioftrą: @ 
A oraz fię obawiał; by miłość tak eftrą Biz: 

Rie | Ki 


* Archombron m zamy (łach. 
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Nie była; ażeby go tak nieprzywiążałą 

Do kochania podrożney niewiafty; 4 miała 

Wftęcz obrocić affekty; zepfąć świątobliwfze 
Tntenta, w ząchodzeniu w małżeńftwo poczćiwfze, 

То naywiękfze u niege przedsięwźięćie było; 

Aby mu fię za Bofką pomocą zdarzyło; 

Zeby poczćiwię kochał; aby w owym cza$ie 

Stało Пе, że do fwojey Królewny uda fię: 

Gdyby ową podrożna ta nie mna była; 

Opatrzność by my Bofkaą w tym raźie przybyła. 

У tać nie ілба byłą z Bofkiey Opatrznośćj, 

Która przedźiwnie ludzkie kieruje fkłonności. 
Szczerze kochał Авсномвхот, y kochał nie inną, 
Tylko. kochaniu fwemu ze мес miar powinną. 
Kochał zbytecznie, iednak mniey iak zafłużyła; 

Aby w więkfzym sefpekćie y kochaniu była. 

Bał йе, ażeby inney Świadczone affekta 

Nie obroćiły ślubu w iakowe dęfpekta 

Tey, którey był powinien oświadczać przyjaźni: 

Nie miał iednak przyczyny do takiey bojaźni. 
Niechwalił {wego błędu, potępiał fwe winy: 
Narzekał fam na Siebie, nie maiąc przyczyny. 

Więc co, miał więcey czynić w tey mierze wątpliwy, 
Niedopufzczała godność Matki, y wzgląd żywy 

Na wfzyftko; aby iakie mogł przemowić Rowo 

Do pódrożney Panienki, w tym mu też niezdrowo; 
Boby przez to henoru y powagi była 
Uyma wielka; którą on ważył fobie 5:18, 
Nad fwcje przekładając żyćie, у nad zdrowie, 
Jakie go. w tym trapiły myśli, ktoż opowie? 
Przezwyćiężyły iędnak Kupidyna ftrzały 
Honor, żyćie, powagę, у шуй ły 
Godność też Matki. Czieku nięzwyćiężonemk 
Przyfzło, cale kark poddać tyranowi temu; 
Którego Poctowie ślepego być mienią: 


› 


Bo 
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Bo godność, y powaga cale mu nie zmienią Więc 
Fantazyi; który fwe iednake poftrzały Polta 
Zapufzcza w ferca podłych, iak godnych pochwały. {| w g 
* Taką ARCHOMBROT омеу nocy toczył bitwę, Doć 
Tnfzego, któryby z nim odprawił gonitwę Wr 
Nie maiąc adwerfarza, procz famego śiebie. Jaki 
Lecz dźień naftępniący w walnieyfzey potrzebie Oraz 
Stawił mu йе; gdy fłanąć przyfzło mu na placu р 
Wpośrzod Amfiteatrum: gdźie мЇ>уйеК z pałacu Nai 
Zfzedł бе Senat, Xiążęta, у gmin róźnych ludźi. Honc 
Dopieroż go tam barźiey Kupido pobudźi. ка 
Gdy bowiem w tę y w owę zmyślami Пе chwieje; Uczy 
Od wfchodzącey Jutrzeńki iuż у dźień bieleje; SR 
Słonce fię też na wyżfzy horyzont zabrało: Uni 
Wfzyftkim rzeczom ozdobne kolory nadało. Inf 
Przybiegaią do niego, со mu aznaymili; Raz 
Ze іп? wfzyftko od dobrey. ieft gotąwo chwili, Simi 
Co бе do examinu być zdało Errzy: Карі 
Na со йе nie zadługo y fam czas przybliży. їй 
Sama йе też Królowa iuż przygotowała, Кир 
Coby ceremonie święte fprawowała. Więc 
Zapalił Пе ramiencem Młodźian nieofpały; (KĘ 
Ze go fłońca promienie w pośćieli zaftały: Бе 
Więc porwawfzy fię z łożka, wfzyftkim pokazował, | Tami 
Jak natarczywych myśli w fwym fercu probował: | We: 
Y tak nieznośnie niemi był poturbowany; | Palla 
Ze у na pałac Matki wfzedł zalterowany. | Үр 
'Tam fkoro ią przywitał, dowćipna Matrona Pow 
Zważyła; iak myśl iego іе wielce ftrapiona. Kaz; 
Poznała po nim, że tę noc bezfenną ftrawił: % К 
Wydawało Пе z oczu, z twarzy, czym бе bawił. | by} 
Weftchnienia, gefte iego, lice wydawały; dy, 
Jak ciężkie Kupidyna ftrzymuje poftrzały. . 
Więc Qba; 


* Gotowość do proby Elizy, 
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Więc z wrodzoney chytrośći niewiaftom, Królowa Я | 

Poftanowiła; żeby ceremonia owa | 

W godźinę бе odwlokła; przez którąby z fyna 

Doćiekła, co ckliwo$ći takich za przyczyna. 

W ten ezas niepokazniąc po fobie, by miała j 

Jakie porozumienie; z pałacu rufzała | 

Oraz у z Synem, żeby w Pallady $wiątnicę 

Pośpiefzyła, fprawować przyfzłą tajemnicę.“ 

Na iey przyiazd ftaneły wfzyftkie Panny w rzędźie 

Honor oświadczaiące naywyżfzey w urzędźie 

Królowey у fwey Xieni. Bo iakom iuż wzmiankę 

Uczynił: iże Pallas naywiękfzą kochankę | 

Swą miała HraNrzkę, y naywyżfzą Xienią. | 

U niey fię Paftorały za berła zamienią; | 

Tnfuła za koronę głowę częfto zdobi. 

Raz fię do rządow, drugi do modlitw fpofobi. 

Sami ndwet Królowie, iak w ow czas był zwyczay: GW 

Rapłańfkie rządy trzymać miewali obyczay. | 

Król ANNfvsz, tenże fam nad ludźmi panuje; WAN 

| Który w kośćiele Feba świątośći fprawuje. 

Więc kośćielne na śiebie wźiowfzy apparaty. 

iZaśiadła na Majeftat przedźiwnie bogaty: 

Y wezwawfzy na ponoc Bogow, со йе liczą үй 

al, Tamtego abrońcami mieyfca, у dźiedźiczą NAM 
W całcy Maurytanij kośćiołach. Siedm razy ү! 
Pallady wzywaiący; ktòrey tam obrazy, | 
Y pofąg wyftawiony: tę iey wfzyftkę fprawę 
Poświęćiła, y w dalfzych obrządkach zabawę. 

| Kazała też Numidzkim Pofłom ftać do rządu 

| Którzy do tak świętego udali йе fądu: 

| By powiedźieli, w czyiey tu fławaią fprawic: 

| Y w iakiey tę podrożną winużą zabawie. 

* Pofłowie ftawiwfzy fię, naprzod podarunki 
Qbdarzyli Królową; których nie fzacunki 


Złota (I 
° Pofłowie inftygnią па Elizę. 
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> марасы 


Złota fobie ważyła; iak fztukę mifterną 
W koronie, także w kubku: Co ona z pomierng 
'Wefołośćią przyiowfzy, dźiękowała za nie: 
Oświadczaiąc Królowi w tey fprawie ftaranie. 
Zaczeli potym mowę Numidzcy Pofłowie, 
O ćiężki nierząd winiąc: o którym opowie 
Całe Króleftwo: iakie zachowanie miała 
Ta z Argeru podrożna; iaką fię być znała 
Z Królewicem; którą był (am Qyćiec zaślubił: 
Dla czego też у Syna fwojego zagubił. 
Obwiniali 19 iefzcze świętokractwa winną; 
Która cześć Matce Bogow zgwałćiła powinną, 
jak iaka Atalanta, z Hippomenem webodzać 
W przyjaźni: у na świętym mieyfcu zbrodnie płodząc. 
'Twierdząc, iże o takie winney kryminały 
Naygłownięyfze nie zbaydą kary Trybunały. 
Aże Król fam niechćiał nic tak poczynać żwawo; 
Mogąc iak nad tułaczką wykonać (уе prawo; 
Тагут gdy бе upornie wizy ftkięgo zaparła; 
Pod miecz katowfki nie dał fkwapliwie ісу рама; 
Ale wprzod życzył, aby do proby oddana 
'Tego zrzodła; a Bofkim dekretem fkazana, 
Przykładem na potomne wieki zawołanym 
Karana była, przedtym nigdy niefłychanym, 
A ieśliby fię Bogom tak upodobało; 
Zeby fię na iaki czas to w niey ukryć miało: 
Tedy ią w twoich ręku Król nafz zoftawuję; 
Czyń z nią co rozumiefz, y na co zafługuje. 
Albowięm niechce takiey iuż widźieć poczwaty; 
Która niewdźieczna była świadczony ch bez ишу 
Dobrodźieyftw; у zdeptała ołtarze fromotni 
Wzgardźiła y Kióleftwem; które iey AN 
Krol ofiarował nędzney, będącey w niewoli; 
Zaprzągaiąc йе w takie niecnoty z fwawoli. 

; Za- 
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| Rozy 
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S w РАНЕ 
* Zakonczyli fwą (каре Numidzcy Pofłowie: 

Zatym Ктд1озуа w fwojey zacznie fig przemowie 

Rozwodźić, о czyftośći mowiąc z Majeftatu: 

Z iak wielu przyczyn tego Panieńfkiego kwiatu 

Maią przeftrzegać zawfze wftydliwe Panienki; 

Ze dwu miar czyfte nofząc fumnienia fukienki. 

Naprzod iże fkażone maiący fumnienie, 

Na nieznośne maią być fkazane dręczenie 

Sądem przedwiecznych Bogów; przytym fwojey аму 

Hańbę wielką odnofzą; gdy fprośne zabawy 

Na oczy im zarzucać każdy może śmiele: IN 

W śmiech, fzyderftwo popadną, y dyzguftow wiele, IŁÓW 

Tak zaś fobie o takich fądźić zawfze maią; ү 

Którzy йе o ich cnotę radzi pokufzaią: "i 

Ze coś okrntnieyfzego, niżeli баі IR 

Zyćia ich zamyślaią: na którą tó ftratę [үп 

Wagląd maiąc; powątpiwać bynamniey nie trzeba; MU 

Jeśli йе tego chwyći niecnotliwa chleba, 

Traći wfzyftko, dla czego żyć chce, у powinna; JK 

Gdy utraty Panieńftwa znayduje fię winna. UN 

Bo iakby taka śmiała w niebo podnieść oczy; ү" 

Gdy go famnienie па myśl za świadka przytoczy M 

Jey wyftępku: iaką tez może mieć ochotę 

Na tym mieyfcu, na którym pełniła niecnotę ? JĄ 

Gdzie гору, $ćiany, progi ftaną do świadczenia; | 

Y źiemia nawet (ата do iey obwinienia. 

Taka gdy poczćiwośći pozbędźie honoru, 

Do piekielnego prawie podobna waporu; mi 

| Który całą kruinę fmrodem fwym żaraża: i 

7 Więc nią każdy бе brzydźi, у każdy znieważa» 

| | Sama też przy iakiey fię utrzyma śmiałośći; 

| Która lepiey niż inni fwe tiznaje złośći. 

Snuią йе iey uftawnie przed oczyma zbrodnie, 

Wítyd, kara, bojaźń, wiedząc, iż nie może godnie | 

| 0 W miefzać | 

* O Pamieńfkiey czyftośći dykt s, 
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Wmiefzać Пе miedzy zacnych Panienek orfzaki: 
Za nic igrzyfka z niemi, niewdźięczne przy(maki. 
Twierdźiła; że Królowie takowe beftve 
Za pograniczne pędząc z fwych Pańftw Prowincye, 
Wielce fię fwoim Bogom mogą przypodobać, 
Każąc na nie furowe dekreta ferować; 
Któremi йе y niebo brzydźi, mierźi «cnota; 
Podpifuiąc fzczęśliwe takim Sędźiom wota. 

Y Król Tunetu przez to godźien wielkicy chwały; 
Ze na taką bezbożność ftał Пе oboftrzały. 
Gdy famo podeyrzenie godne być fądzenia 
Uznaje, z poważnego fprawy zrozumienia. 
Przydała: że у fama dokument pokażę 
W iakiey mam nienawiśći takową obrazę: 
Ү przyłożę ftarania, domacam Йе prawdy; 
Bym nie tylko w przyiaźni żyiącego zawżdy 
Monarchy uczyniła zadofyć pragnieniu: 
Leczby y fama prawda Буа у ochronieniu. 

* To powiedźiawfzy Pofłom: rufzyła йе z krzefła, 
Z affyftuiącym fobie Ахсномвкотем wefzła 
W krnżgank ku świątnicy Йе ćiągnący Bogini; 
Kazawfzy winney przybyć ku drzwiom tey Świątyni. 
Та w fzatę przyodźiana białą, która śniegi 
Przewyżfzała, á złotem haftowane brzegi 
Tak wdźięcznego zapachu wonią napojona, 
Ze go fama Sabeyfka nicznayduje ftrona. 
Na głowie uwieńczona kwiećiftą koroną, 
W ręku laurową gałąź trzymała źieloną. 
Niby tryumfuiąca z zadanych potwarzy, 
Na których бе zarzuty iey niewinność żarzy. 
Myśl fama prawie czyftość, y całość fumnienia, 
Twarz iey przyfpofobiły do wypogodzenia: 
Ze бе uśmiechaiącą у przyiemną fłała, 
A czoła wefołośćią iak fłońce iaśniała: 

Tak 
* Ceremonia examinu. 
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menee z a wn nr wrz $ 
Tak iż mało podobnych Panien być fądźili (IB 
W cułym Pańftwie, fkoro i ią wchodzącą z oczyli. | 
"Twierdząc; że wporownaniu takowey urodźie 
Je, Chybaby йе w Królewfkim znaydowała rodźie. 
Taka bowiem na ow стаз w kośćioł przychodźiła, | 
Jak Semiramis, gdy fię od pereł ftroiła, | 
Aby бе podobała ANToNIuszowi; | 
Gdy fwoje w iey Króleftwie obozy ftanowi. [A 
А tym wdźiękiem na twarzy wfzyftka zajaśniała 
Który iey nie bielidła, lecz natura. dała. 
Ze choćiażby у wśćiekłe w gniewie animufze ' | 
Przylgnąćby do kochania iey pragneły dufze. (IAR 
| А fkłonny do amorow ćiężkie uczuł rany, 
Gdyby na te poftrzały napadł niefpodźiany. Wa 
Lub ona піс takiego do Siebie nieznała, | 
Aby patrzących oczy nagle przerażała. 
|.” Nad ARCHOMBROTA żaden tak potężney Siły | 
| Nie uczuł z tych przymiotow które ią zdobiły. 
fla, | Ten fkoro tak przybraną wchodzącą obaczy, 
Wfzyftek ftanie iakoby przyfzedł do rofpaczy; 
| Lub piorunem okurzon, nagle fię zachwieje; 
tysi. | Ledwo trupem niepadnie, nudźi-fobą, mdleje. 
` | Tak fię zaifte zdumiał; że fobie poradźić 
Niepotrafił; y iak tę nudność z Siebie zgładźić; 
Gdźie mu przytomna Matka; która tak uśilne AE 
Jego affekta widząc, ma nań oko pilne. I 
Poznał, iż go fzlakuje: czego fię fchraniaiąc, 
Jakby o tym niemyślał, twarz (wą odwracaiąc 
Ku Dworzanom, fpofobem iskimkolwiek fwoje 
| Pragnoł w fercu wzniecone pokryć niepokoje. 
| Chćiał odwroceniem twarzy oczom fwojey Matki 
| ` Nie dać poznaki, iakie miał w fercu zadatki. 
| O-iak twe przeraźliwe Kupidynie ftrzały ? 
Jak гоу dźielna miłośći animufz zuchwały £ 
| Jak 
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jak przedźiwnych w tych zmyfłach fkutkow dokazujefz 
Których podbiwlzy fobie ferca opanujefz ? 

Ty AsczomERoTa myśli przedtym ,niezwątlonńe 
Zmyfty w fwym баи dotąd w infzą niefkłonione 
Nikczeńneś uczyniła: fkoroś Się zakradła 


A a 


Do iego ferċa: takie ponęty widźiadła [үш 
Podałaś dźiś: bo dobrześ wiedźiała, że temi Те, 
Usidlić go potrafifz zarzuty fztucznemi. Nien 
Będąc ślepa, doćiekła$ czym fię iego oczy Бий 
Ukontentować mogą; do czego ochoczy Nat 
Pokwapi 16: wybrałaś co naywyżfżą probę | Dóiw 
Twych zamyfłow, ELIzY podaiąc ofobę. Соко 
A lubo pofpolita fkłonność wfzyftkie bierze, Хоп 
Ze nayprędfze affektom ftanowią przymierze Се 
Dać бе złowić utodźie, у pięknośći cudney. Jedne 
Аксномваот iednak па йе poftaći obłudney Zat 
Kochania niebiał, ale nad zwyczay fzaloną Koń 
Pałał miłośćią: ledwo w klar nieodświadczóną, Ay, 
Oczu niefpuśćił z twarzy kochaney ELIŁY, 
Procz gdy na niego Matka fpoyrzy, wnet ie zniżyj Boten 
Albo w ftronę fkieruje; nie z taką prędkością Kb 
Jednak, aby go Matka weyrzenia fzybkośóią Choć 
Niepoprzedźiła: lubo niepotrzeba było Via 
Y tego, gdy Пе iego lice rumieniło; | Nie, 
Pokazuiąćc, iak wielkie ognie, y upały kie 
Myśli iego у ferce wewnątrz zachowały. №, 
i ШЕ 

ROZDZIAŁ УШ. | 
J ń Їй. la g 


Opifuią śię nome = zbytniego Elizy zakochania w ferc || Gwa 
<Archombrota wznietone zamiefzania, Eliza gładką mymo= {| Bofs 
wą o niewinność /woię naprzeciw ротора manifeftuje sie || Фу 

z podźiwiewiem у zadumieniem zgromadzonego ludu. bzy 


Bofkiego 
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Ofkiego coś do Siebie та; у wątpić fzkodą 
Ze prędko złowi myśli, у {етсе uroda; 
Pochodzą z oczu iakieś niewidome śił 
Wdźięczno patizącey, które by nas uśidliły; 
Już Пе wywikłać żadną miarą nie możemy: 
X со tofkąże miłość, to czynić muSiemy. 
Te ѓа owe fubtelne łańcuchy y więzy 
Niewidome, któremi nas miłość ćiemięży. 
Barźiey w nie, iak w ftalifte dyby, y manele 
Na tryumfy miłośći kark chylemy Śmiele, 
Dźiwujem йе wfzyftkiemu, wielce adorujem, 
Cokolwiek w ukochaney z fetca trutynujem. 
Rośmianie (е, y iedńo fłowka wyrzeczenie, 
Сей ieden, fprawuje w nas płacz, albo weftchnienie; 
Jedno mrugnienie oka, albo zawołanie 
Za naygłownieyfze fobie mamy pizykazanie. 
To fię nam w myśli rośći, to na oczach fnuje; 
Ze nam kochanie nafze zawfze rofkazuje, 
Sądzę: że mocnieyfzego w trofkazach nie mamy 
Potentata; nad Syna tey Cypryifkiey Damy. 
Ktoby mię miał podeprzeć w tym moim fądzeniu; 
Choćiaż ieden ARcHoMskor ftanie w wyręczeniu; 
Wfpaniałego umyfłu młodźian, y z latami 
Niezwiędłcy niewinpośći ozdobny: kwiatami 
Jakie na ten czas były w ludźiach obyczaje; 
Nafżych albowiem wiekow inakfze zwycżaje 
W ćwiczeńiu młodźi, w którey złość przewyżfza lata, 
Więcej rozumie dźiećie, niźli umiał tata. 
Ta go tak fzczerym у mniey oftrożnym czyniła; 
Ze mu przerażająca poftrzałami Siła ` 
Gwałtownie dokuczaiąc, odetchnąć nie dała; 
, Bo fię nie zrefiektował, co mu zadać miała 
2а rany miłość; którą pałał w uląbioney 
Pizyfziey Oblubienicy dotąd utajoney 
Q Więc 


® Uroda iak Silna 
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шше с сш a 
Więcfię їо? daley zftrzymać nie mogł w wpatrywaniw үү 
Na tak wdźięczne pieśćidło w owym zakochaniu. Jeśli 
Gdy wefołemi nie raz poglądał oczami; Слер 
Znowu z bojaźni iakieyś zalewał fię łzami. Nie 
Trwało to biedzenie бе w $zlachetnym młodźianie, GI 
Dokąd ceremonij famey fporządzanie Sędźi 
Nie zaczeła Królowa: która świeże wznowi Na i 
Przerażaiące bodżce myśl ARCHOMBROTOWI. jek 

* Ta gdy z wielką powagą do ołtarza zbliży - lie | 
Każe też w kośćioł przyzwać z przyśionku Elizy; Aiei 
Y fangé przy wielkiego ołtarza graduśie. буз! 
Ucżyniła tak Panna, nie w żadnym przymuśie Wsz 
Staneła: Królowa iey natychmiaft opowie; Odda 
Jek Giężkie na nię fkargi przynofzą Pofłowie Al 
Tunetańfkiego Króla: у iak wielu winną Mitre 
Wyftępkow przyfkarżaią. Jako tam powinną lacz 
Królowi cześć, powagę, zhańbiła przewrotnie, Któw 
Z Synem fię iego wdaiąc w amory fromotnie. To fi 
Z tey,przyczyny z Tunet od Króla pirzyfłana; W tyi 
Pla tey famey w Pallady kośćioł ieft wezwana, W ty 
Więc na йе wfzyftko wyznać muśi dobrowolnie; pray 
Jeżeliby fię czuła wykroczyć fwywolnie: Albos 
Bo żeby trwała w dalfżym złośliwie uporze 
Chefe Bofkich fądow w takim uniknąć kolorze: 
Ma wiedźieć; iż ісу: taka tu nie nydźie fztuka; 
Gdyż Bofkiey, mocy żadnym kłamftwemi nieofzukś, 

* Spłonćłaby od wftydu druga na wfpomnienie; 
Gdyby tym obótążyła wyftępkiem fumnienie. 
Lecz Eriza ftaneła z takd ftatecznośćią, 
Ze y wftyd przewyżfzyła Panieńfką fkróimnośćią, 
Albowiem w niebo oczy wzniożfzy, rzecze; Boże 
Którego opatrznośći naylepiey Йе może 
Każdy człowiek polecić! Czyż,ieft fprawiedliwa ? 

Aby 
t Królowa opowiada Elizie о co obwinient 
* Elizń wzywa na świadectwo Boga 


Cześć LI. Rnzdźiał pitt. ari 
Жинел R с ыы е 
Aby fkurzących na mnie rzecz była piawdźiwa? 
Jeśli йе na tę źiemię nędziia zapatruię; ў 
Czegobym fiş fpodźiewać miała nie znayduię 
Nie widzę, ktoby moig wźioł w opiekę fprawęż 
Gdyż Króle na mnie fkargi przyiek zabawę. 
Sędźiowie fprawiedliwość ufunowfzy w ftronę; 
Na icy осту złoćiftą wkładaiąc oponę, 
Jk chcą tak rozważaią fprawy na iey, fzali; ў 
Nie isk fłufzna; lecz każdy na fwè опе gali, 
Ате ña tò zakryte iey nić patrżą Oczy; 
Gwałtem fię każdy na tę prelaturę tłoczy: 
Wyznaiąc; że ofiary pówinne Bogini 
Oddadzą; choćiaż wielu opacznie uczyni, t 
Ale że Nayiaśnicyfza Królowa у Pani, и 

Mitron wfzyftkich ozdobo, rzeknę prawdę, ani 
luaczey twierdźić mogę: że za Bofką fpiawą, 
Który moig niewińiność wźioł w opiekę prawą. 
To бе ftało, że przed cię ftawam dô rofptiwy 
W tym chwalebnym Króleftwie pełnym twojey fławy, 
W tym Kościele; w którym ty fadźifz Trybunały; 
й Sprawùiąc urząd Xieni naywyżlzey wfpaniały: 
' Albowiem репа ieftem niepłońney nadżieje, | 
Ze choćiaż бе fłufznośći w tym bezprawie dźicje: 
Y fprawiedliwość wielu nogami źżdeptaha; 
U йеме w fwey całośći będźie żechowiiia. 
ka | Zyi wiak naydłużlze lata ża Bófkim zrządzeniem 
А Navchwalebnieyfza z Królów: tyi z twoim plemieniem. 
|271 całey familij: żyi pofpolftwi wiecznie 
Zvi y (prawiedliwośći, w którey trwafz ftatecznie: 
Zvi y całemu światu, który "Пе w perżynie 
ў Piędzey znaydźie, niżeli twoja ffawa 2ріпіе. 

‚_ Nie mićy tey 6pinij Nayiaśnieyfza Pani, 
2 15 mię w twoje Króletwo wiodą Tuiietani 
2 tofkażu fwego Króla: bo gdyby tey ku шше 

Lub anney łąfkaweśći użyć chólał zezumnie, 

| Qa Mogt 


арнайы pomoc: 

Mogł mi wolność przywrocić, widząc mię niewinną: 

Lubo fobie pofturę teraz zmyślił inną. 

Jeśliby też poftąpić ‹ chćlał ze mną fuvowie: 

Mogł mię na męki fkażać, y mogł odiąć zdrowie. 

Bofkim zrządzeniem w ten kray ieftem fprowadzona; 
e doświadczona; 

Ze ferca, "y тат у iewfkie fptawuje; 

Y w którą zechę cong- intenta kiern) 


Bóg moy оріс 
Ten mię w twoim Króleft wie ftawił z fe ey 0687: 
Przez t.k wiele przypa dkow, przez wielkie przykrośći; 
Któremi mię zagubić zła fortuna chciała: ў 
Co tak prawda, iakbym dźiś iafny dźień widźiała, 
Ma Bóg; iakom т emną opiekę. 
Com Śmiało pawis żiała; iefzcze śmieley rzekę, 
Nie barzo fię podobna zia rzecz nie iednemu 
Jednakowoż być * pewna m poftaremu. 
Nie wefzłam w to Krółeftwo, tylko sby chwała 
Twoja więkfze przezemnie pomo ie miała. 
Bo twey fprawicdliwośći fprawa zoftawiona; 
Którą moja niewinność będźie о j 
Gdy w fądzeniu fpraw twoich w niwczym niewzrufzona 
Sumnienie wie świat'wfzyftek namniey niefkażone, 
¥ moje też obaczy: á tak tryumfować 
Z złośći 1 a coś chćiała dokażować. 
O/iak fzcz jefteś Pani, у Królowa! 
Rtóra dźi$ uznafz; iako obwiniona owa, 
powagą z reku wybawioną złośći, 
i осопа, у dawney wolnośćj, 
е 6 któryswnet obaczy: 
i уут twa godność naznaczy 
ў агу de ту авот. 


ан» ро wied 
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Gdym rzekła: rżem tego y w myśli nie miała. 
A ty Pallado, tego Króleftwą Bogini, 

Pokaż tegoż famego dnia, teyże godźiny 

Moc wielowładną twoię; ś potwierdź twym zdaniem; 

Ze fię wfzelakim za tych ише ftaraniem 

Kety ch niewinnie trapią: y iakim Dźrewice 

Rochafz affektem, oświądcz ! które tajemnice 

W świątnicach twych fprawu poświęśiwizy fwoje 

Niefkażone dźiewictwo na ufługi tw 

Nie mniey tobie, iak y mnie o Coo Туйга! 

Ztąd urośnie pochwała, y Rawa nayw 

Jeśli moja niewinność za twoim dekretem 

Publicznym ogłofzona zoftanie blankietem: 

Aby wiedźieli wfzyfcy, że do dźiś dnia czyftą 

Przy twoich fprawowa AE świątość uroc „уйа 

Ołtarzach; która dobrze wiem; isk бї fu ienie 

s, czyftych fłużebnie, które poświęcenie 
/kość rym -do ofiar nieuftannyc i 

aby сту! MORE Punch 


Która ad ea 
Miey w.opiece о Panno! 


twojego ftatku nam wy 
Panny 
Kr fwg twoje zdobią uftugg $у 
Г któreć Się na wieezną czyftość poswięćiły; 

Kiedy Gi у ołtarzu $luby uczyniły. 

Ў zaoftrz fwojey włocznie groty; 
kaniem węże przeraża nięcnotv; 
у kłamftwa przyprawę 
пис у 


Ni іес sch Ё 
Ка przez но, 
Тагапе!& fie па moię niew 
Przebiy tey kałumnij ferce 
dopufzczay, 


IWE. 


aby №: 


opadł Knapeufz y Aiax rażeni 
runem; y w piekielna otchłań zatraceni. 
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а nięchav od ćiębie dźiSiay karą giną 
Którzy z f.łlzywą przećiw mnie fławaią winą, 
Sk ończywfzy fwoię mowę ELIA: weyrz: ła” 

Na Królowa, iaķby йе właśnie uśmiech: ła: 
Wefołym okiem, dalfzych czekaiąc Krolowey 
Rofkazow; ieżeli iey co iefzcze do owey 
Ceremonij w probie czynić nienakaże. 
Tego, albowiem barźiev pragnie; że pokażę 
> Rzeczą (ата, niżeli dłużlzemi ftowami 
Chcąc fig. rofprawić z*fwemi w recz adwerfarząmi, 
„ Słuchał z wielką pilnośćią ARCHOMBROT геу ому: 
Nie miarkując, że (егсе bierze iak w okowy, 
Y łancuchv; któremi biedny uwikłany; 
11а dobrowolnie ną бе pozwolił ka хапу. 
Lecz HraNrzBa, Senat, Szlachta, у Pofpolftwo, 
Sàmi nawet z Tunetu przyfł:ni: w Pofelitwa 
Piorunami nie йому tchnącą rozumieli; 
Giv так odważnie Punnę mowiącą ft; (żeli, 
Ү żadnego tam prawie nie była w tym gminie. 
Krórvby w fobię żadney niepodległą winie 
Nie (9040, luh w kląy fwoig nicogłoSił mową: 
Ze. nięwinnię ią w potwarz obłoczą takową. 
Tać ich niezwyciężona ftatku, prrwdy Siła; 
Która kiedy ук па mowa obiaśnhiła, 
Zęzwoli na nię każdy. włeśnię iak z przymufzuz 
Zezna wfzyftko, pochwali dźielność. animufzji. 
Przecież tu HraNizeę b.rżiey przerażuło; 
Aniżęli pofpolftwu=ofa 1żić. fig zdało: 
Nie tak, żę za recz fobie miata niepodobną; 
O° niefławę przyprawiać urodę ozdobną: 
Lecz barźiey, żę. wiweyrzeniu, у ługodney mowie 
Coś. wipani jal(zęgo w fw ојеу ułożyła głowie; 
Czegoby w profty m fianie będąca tak fnadnie 
Niędokazałaj iak te ftawiła. Пе. ładnie. 
Ү gdy po ARCHOME. "TA affekćię miarkuje; 
Stałą 
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Stało бе, iż w nią coraz lepiey Пе wpatruje: 
Uważaiąc geft wfzyftek, y gładką wymowę, 
Lineamcenta twarzy, więc coś przez połowę 
Zda бе iey, że ią niby czafy dawnieyfzemi 
Widźiała ху obeym, kraju miedzy godnieyfzemi, 
Powątpiwała znowu; ieżeli nie we śnie 

То widźiadło Morfeus ftawił iey pocześnie; 
Który fetne obrazy imaginatywie 

Podaje; iąkby ie człek oglądał prawdźiwie. _. 
Jednak czy tym, czy owym fpofobem fię dźiało 
Im barźiey бе Królowey na Errzę zdało 
Zapatrywać, tym lepiey fobie wfpominała, 

Y fądźiła, że cale tę famę widźiała. 


ROZDZIAŁ IX. 


Opifanie źrzodła doświadczaiącego w Maurytanij. Dama 


| poczciwość kochaiąca wielka ozdoba Qyczyzny. Zrzodło 


 doświadczające z iakiey przyczyny Palladźie poświęcone. 


"N Zas ten był,w którym śrzodka,świętna karoc Feba 
Wygorowawfzy cugiem, dopędzała nieba: 
Y na równe (моу promień częśći podźieliła: 
Południową linią już prawie znaczyła, 
Zegar w tym na cel mnieyfzcy Bazyliki wieży 


| Teyże-pory, ogłofem wydaiąc, dobieży: 


© krórcy у trębącze głośne echo dali, 

W tym Królowa z Kośćielney rufzyła бе fali; 
Maige tę naznaczoną godźinę; á za tą 

Gmin ofob, uwiedźiony widzenia odpłacą 


* Przyfzłych ceremonij, które tam fprawiali; 


А ĉi ich dotąd iefzcze iak żyw niewidali. 
Jako са Afryka ieft w monftra obfita; 

| Tak у Maurytania temi znamienia: 

04 . Te 


Ekftoryi è Argenidzie 
ч ретт а гаа FOTY —— 
* Te iednak przezwyćięża źrzodło żywey wody, 
Po bliżu Lixy miafta tudźież za ogrody. 
W tym miefzkanie na ten czas HIANIZBA fwoje 
Założyła, maiący wygodne pokoje. 
Zrzodłą famego takie {а prawie wybiegi; 
W równinie w marmurowe otoczone brzegi; 
Nad ktorym kwadratowa Altanna wzwiedźiona, 
Z oliwnego Pallądźie drzewa poświęcóna. 
Cokolwiek tam бе zbytnieyrwynayduje wody; 
Spływa przez wyfadzone marmurem odchody, 
Słoniową ozdobione kośćią; oliwnemi 
Drzewami pod linia w rząd zafadzonemi: Ко 
Те zrzodłu przyiemnego udźielaią ćienia: Palla 
To wzajemnie dodaje drzewom ochłodzenia. 
Sklepienie, którym źrzodło wfzyftkie fię pokrywa; 
Na czterech marmurowych kolumnach (poczywa: 
Miedzy które otwarty zftęp czyniły fchody; 
Ktoby бе chóiał do owe świętey fpuśćić w ady: 
Nie gadźiło йе iednąk tam chodźić żadnemu 
Tylko со od Królowcy ordynowanemu. 
Tego dnia rofkazała Królowa Micy psie . 
Aby fzędł, to w marmuęze ukryte, у gipśi 
Zrzodła odkrył; coby go fłońce RAA 
Bo to w ceremoniach potrzebnieyfze było. 
Sławne zaś źrzodła tego były tajemnice 
Nie tylko w Maurytanij, lecz, w. całey Afryce, 
Nie fam bowiem Nil tyłka {ату пад rzekamę 
Tey trzećiey częśći świata Фупіе зой wałami: 
Gdy Egipt, y pobliżfzę Etyopom kraj 
Zyżnośćią y obfitym ре ісп nada aje. 
Czemu {ię w nafzych 1 krajach wielce dźiwujemy: 
Y mało pono wiary tym rzeczom dajemy: 
Jak to źrzodło na podźiw ftynie w fwojey probię 
Panien у Matron czyftych uznania w fpofobie. 
Ztąą 


8 Zrzodło doświadcaniące qzyfłośći, 
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734 > wielu Afrykanow y z nayodlegleyfzych ' 

Prowincyi Niewiafty; które w nay śćiśleyfzy ch 

Utrzymuią karnośćiach ; maiąc podeyrzeni ie, 

Do tego źrzadła wiodą; chcąe mieć еа е 

O zachowaniu, czy też utraćie czyftośći; 

Jeżeli fię przećiwney niechwyćiły złośći. 

Zkąd go doświadczaiącym źrzodłem pofpolićie 

Wfzyfcy zowią, dla iego fkutkow „nianowićie: 

О których żeby kiedy ieden powątpiwał 

W całym fię Pańftwie tamtym nigdy nieznaydywał. 

* A to źrzodło ze wfzyftkim w świątośćiach obrządkiem 

Które йе doftatecznym tam dźieią porządkiem; 

Palladźie poświęcone, nie z infzey przyczyny; 

Tylko że wielce czyfłę iey były rodźiny: 

Gdy ią głowa Jowilza przedźiwnie wydała; 

A zwyczayney w rodzeniu fzpetnośći nieznałą 

Panieńfkicy też czyftośći, у iey zachowanie 

Znaczy oręża w ręku fw б piaftowanie: 

Szyfzak, tarcza, kopia, przeż które znak daje, 

Ze Bog naywyżfzy czyftym do obrony ftaje; 

Y nieśćięrpi, gdył by бе kto zuchwałe ważył; 

Zeby mu poświęconą Dźiewicę znieważył, 

Ateńczykowie, lubo wiele ptakow maig; 

Na cześć Pallady famę fowę poświęcaią. 

Rozumiem że dlą tego; iż iak nieofpały 

W nocy teh ptak, tak też wzor z niego, Panny brały, 

Naybarźięy czniącę ną to, w nocy ofobliwie, 

Zeby fię zachow vaty czyfto, у enotkwję: 

Gdyż w ćiemnośćiach navbarźięy na ich Enotę czuwą 

Nieprzyiaćiel; gdy Ww ten czas do złego podfzczuwa, 
Przypifnią też iefzcze tey famey Bogini; 

Ze йе wfxelakich nauk nazywa Miftrzyni: 

Ztąd adinżende daig; ze wf im fpofobem 

Jak trucizną maią fię brzydźić, albo grobem 

Prożnos 


8 Pallas z głomy Jowifza Zr0dzona, 
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Prożnewaniem Panienki; które ich młodośći 

Szkodę nieznośną czyni, niepowśćiągliwośći 

Będąc matką: owfzem ći, którzy fię udaią 

Do nauk, od wfzelkiey fię utrzymywać maig 

Rofpufty, y nierządu: kiedy duch mądrośći 

W dufzy grzechem zmaązaney namniey піс zagośći, 

Rozumowi ludzkiemu będąc pożyteczne 

Nauki, tak w nabyćiu mogą być fkuteczne 
Czyfłość lubią Bogowie, więc czyftym fummieniem 
Przychodzćie, pośilaycie duchy, tym firumieńiem. 

Twierdzą także, iż wielka z Marfem tey Bogini 

Sprzeczka; kto z nich prym trzymać ma, y kto z nich 
czyni 

Odważnieyfze Rycerze na placu wojennym; 

Ү nad Gradywa Pallas zdaje йе być innym 

W więkifzey powadze miana; kiedy ісу oręże 

Nie tylko nieprzyjaźne gromić mogą męże; 

Lecz y każdy wyftępek, á naybarźicy fkazę, 

„Która wojennych ludźi w wielką wiedźic zmazęs 

A w tey niecnocie wfzyfcy pragną,być wodzami; 

Będąc naybrzydliwfzemi znaczni wyftępkami, 

Wynalazła oliwne ta Bogini drzewo; 

Więc ztąd w Areopagu Sędźiowie randewa 

Stanowią; że Ateny w iey opiekę zdali. 

Dla tego ftufżna, aby pod ісу бе oddali 

Protekcyą, та wolność praw fwych wojujący; 

Zawfzę niemylne fkutki oręża maiący, * 

Które ona piaftuje: bo. te do pokoju 

Nakłaniać (@тса zwtkły żwawe w krwawym, boju. 

A pokoy ftanowiący, utrzymywać uczy, 

Gdy fprawiedliwą woyną tumultom dokuczy. 

Pokoy bowiem uczćiwość wfzeliką fprawuje: 

Palladźie poświęcone Panny zachowuje. 

Nieco bowiem ieit Pallas, tylko fama cnota; 


Czyftość, pobożność, pokoy, y mężna ochota: 
Woyne 


Wovni 
руй 
Zkąd 

Do ni 
Ktoż t 
By tey 
Ofiary 
Абу 
Wapi 
Ta Bo 
Utro 
Jeśli | 
Ztąd c 
$ mę 

T СС 
Od pr 
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ырл PA ACTA 
Wovna zaś iet początek, gniazdo wlzelkicv 081; 
Podżeganiem niezgody, źrzodłem lubi eżnosći: 

Zkąd Пе w navczyftfzych fercąch zapałąią ognje 

Do niewftydu, odwaga obfituje w zbrodnię, 

Кто? tedy wątpić będzie tk niefprawi edliwie; 

(Bv tey nienależąłvy Bogini prawdźiwię 

Ofiary od tych, które to poftanowiły; 

Ażęby tego fkarbut nienadwerężyły, 

Wzbst ftahych go. niączyniach trzymając: gdy wzajem 
Ta Bogini ze. fkarbu fwych łafk przyrzeka iem, 
Ud-rować ich chwałą, honorem fowićie, 

Jeżli (we zachowują śluby, nałeżyćie. 

Ztąd ody różne w męfzczyzn: ch блогу wy chwalamy: 
Same Pu nieńfką czyfłtość w dźiewicąch wła 'wiamy. 
Tę cnote z dawnych wiekow, у mowię beśpiecznie 
Оч początku narodu ludzkiego ftatecenie 
Wielkim ufzanowaniu, у ezéf wfzelkiey miano. 
Ofobliwiey te Córki zawfze poważano; 

Które. z młodych lut w matek opiece. chowane, 
Dorosfzy [at nię były w niwczymefzlakowane, 
Pięknev urody Panna ска сар8 mieznaydźie 
Nieprzyiaćiela nad fwa piękność, kiedy zaydźię 
W: nieroftropne użyćię tey (wojey ozdoby. s 
Wielkich, nielnafek z foba praktykuią proby, 
Uroda, у wftydliwość; bo iedna na zgubę 
Drugiey wzajem іе. iątrzą przez uporna chlubę: 
X zgodzić fię nie, moga; żę fię fprawiedliwie 
Moawić może: Iż która z takich nienczćrwie 
Sprawuje йе, ta nie ieft prawey udatnośći. 
Przećiwnym zaś fpofobem, która wpoczćiwośći 

Y w tey cnoćie prym bierze; tey tylko dank dają; 
| Którego pofpolićie їшї inne nie maig. 

Niewiafta na niecnotę wfzyftka wyuzdana, 

Za naczynie fkażone powinna być miana; 
FW kiórym'fię nie zatrzyma namniey likwor drogi, 


Магас ` 


= 
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aa 
Маас różne do wylśćia у zbiegania progi. 
Frafzka z kwiatow bukiety, y uwite wianki: 
Nie tak wdźijęczny wydają zapach te rownig 
Jako czyfłość Panieńfka; którcy zapach cnoty 
Z balfąmem rownaiące wydaje przym 1ioty, 
Aze бе fama Pallas niemi delektuje, 
Przećiw potwarcom wfzelką ich fprawę przyimuje, 
Nienawiśći zaś frogiey, y ćiężkicy bęz miary 
Nie nydźie wyftępna, у wieczney Bogow kary. 
У dla teyże przyczyny, co dòchodźim fama 
Wiara, wzniecone źrzodło; aby by ło {ашта 
"Тут lubieżnym rofkofzom; y ' fad fpraw iedliwy 
Nb te, które йе ważą pełnić и 
Теп wyftęj jek: z których tam pogineło wiele; 
Ktore tę złość fpłodźiwfzy, poprzyśięgły śmięle. 
Wiele też, Róż o to przefiępftwo udano; 

by ie na tak ftrafzny fad niepoćiągano, 
Przyznały fię; ażeby na tak Giężką karę 


z Bofkiego miłośierdźia znaleść mogły 


ROZDZIA! LX 


иеп I Matron 
[нда 


тїаге, 


(сетои że р, obr = ki 


ZA 
pod Jud się podda) 
fzkody тоир od wfz рй] р 4 
ГГ Miarkowawfizy Kr y 
Z. Ze-czas ода омеу 
Przykazała, aże eby co ię po 2с 
Wfzyfcy do tak świętego 2х szodła бе r yi 
Sama też y z Ела pofzła w pośrzod lı 
Bo tuż wedle Królowey fzła do tegoż cudu: 


ij. 


* Konkurs na Akt ceremo: 
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Aby ta rzecz wiadoma wfzyftkim 1 ludźiom była; 
Jak jey fercu niewinność y czyftość ieft miły; 
[еен by z Bofkiego ЕштА zrządzenia 

Miała być opacznego wolna pofądzeńia: 

A przećiwnyin fpofobem, i iakie zafłnżyła 

Kary; która przywłafzczyć ten fobie ważyła 

or, choć: ią AAC, włafne potępiało, 
Jeśliby Bogom winną obiawić fię zdało. 

2 dawnych czafow był tamże ołtarz wyftawiony 
Blifko zrzodła; na którym ogień rozniecony 
Płomień w górę wydawał. Tam fkoro Krolowa 
Przyftąpiła, rofkaże, aby też y owa 
Eriza tam Шапса; którą z zapaloną 
Pochodnią pó trzy razy w niwczym nieftrwożoną, 
Obefzła* potym Siarki razem ут. żywicą 
Nafypawfzy, obwiodła w koło kadźielnicą. 

To fkończywfzy, ku źrzodłu pofzła z gminem ludu; 
Czek pac w krótce na Ете cudu. 

Тат przytzedfzy, oliwną w rękę rofzczkę wźieła; 
Y tą zrzodłowey wody powoli dotkneła. 

A potrzykroć Pallady _głofem zawołała; 

W którey fię złoty робо g pilno w рану; 
Oczy. na ołtarz w znióżlzy tzći icy poświęcony 
Na którym tónże pofąg był poftanowiongę, 

W tym fpuściła gałązkę oliwną do wody; 

Zkąd wapor i jakiś уйу іе zaraz obioł fchody, 
Który Bogini famey był świadkiem przybycia: 
Zniknoł potym dla fłońca PRE odkrycia. 

* Gdy бе Królowa w zrzodła zabawia święceniu; 
Panny, które w Pallddy były zgromadzeniu, 
Miedzy fobą Ете z fakień rozbi ieraią: 

Nad zrzodłem mgły fię iakie$ KIA u odnawiają: 
| Które widząc Królówa: á za rekę Pannę 
Pojowfzy, prowadźiła aż nad оме walnę. 


Tam 


Eliza fpufzuza не do zrzodłm 


m ach że ania 


ДЕ 


„а ойайп бе gradus fontany fpuśćiwizy; 
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Tam po owym ze ftroju (wego obnsżeniu | Tak 
W rąbkowym fprowadzoney nad 21720410 odżiemia * | Pow! 
Rofkazału Królowa, żeby, iak śpiewanie i Czy 
Ufs Гоху zaczęniła w raz fwoje kapanie. | Boy 
Со wfzyftko iak naywierniey Panna wykonała Nim 
Skoro йе do,$piewania kapela żabrałą, пс 
Zdięta bowiem niejaką Nową gorliwośćią; Lub: 
Ubeśpieczona także Гуоза hiewinnośćją: | Jedn 
Zyzaćiwizy у odźienie w fzybkośći ią kowe, I Eiro 
Pobiegła obnażona т. fchodow w 2120010 owe, | | 
Żanurzyła йе wfzyftka aż po fzyję w wodzie, Ez. 
Y trwała w tym aż dotąd kiryfztałowyiń chłodźie, || WE 
Dokad Panieńfkie' chory rytmem па przemiany Nao 
Nieprześpiewali pieśni zaczętey 2 Kapłany. Palla 
k fkończyli; Królowa znowu przyftąpiwfzy; Il Zeby 

) 


Poprzysięgła ELrzę przez Bogi, Boginie; . 
Aby jeśli бе czuła być podległą winie: 

Nie tła; lecz żeby tę przed nią wyznała. 

A ieśli ieft niewinna, W głos opowiedźiała: 

Y przysięgą tę fwoię mowę potwierdźiła; 

ako бе tym nierządem nigdy biebawiła. 

A ieśliby fkłamała, ina wiedzieć zapewnić; 


Że na t$chiniaft na Siebie uzna Bogi ghicwie; (у 
Podaiąc Пе w przekleńitwo, y kary nieznośne W kt 
Którym podległy kłamftwa, у pierządy fprośne LID Gd 

Kiedy, to do ELIzy mowiła Kiolowa, | Odne 
Ta wfzyftka zanurzona, tylkó co iey płowa, I Ros 
Y twatz ńadobna, ażć ро fame raniona | Win 
Na dwoch iedwabnych taśmach had wodę Wzhie$iONA; || jeg, 
Które śrzodkiem owego ztżodła przyprawione | Do 
2 iednego па drugi b g'były ptzećljągnione. т 
Włafy iey okazałe forby prawie złotey ] Ке 


Wtuł бе głowy ozdobnie rozsiały, у po tey 
Woużie fpłyneły, woda twarz ісу wydawała, 
Tak, 
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Tak, iakby бе w zwierćiedle iakim przeglądała 
Powątpiwałbyś, która pięknicyfzey urody; 
Czy nad wodą; czy którą prezentuią wody: 
Bo przechodźić nie mogły ELizy w urodźie 
Nimfy, gdy przy Thetydy rofkofżney pogodźie, 
| Słuchsiąc iey токати, 2 wody fię podnofzą: 

Lub chcąc Пе przypodobać Trytóńom, pizenofzą 
Jedna drugą pięknośćią: lub też Kawalery 
Łagodząc, се nad mórzeńi lubią fpacyery. 

* Poprzysiężona takiey firowośćią mowy, 
Erza w owey wannie będąca, Krolowy; 
Statecznie (е z zatzutow owych wymowiła. 
Naoftatek żałosnym affektem proSiła 
Pallady, tak ftrapiońa owę probą Panna, 

Zeby iey w oczyfzczeniu ta fłużyła wanna, 
Od opacznego w takim wyftępku fądzenia, 
Јако ftuży do brudu z Giała oczyfzczenia. 

Potym Królowa wfzyftkie światło pogaśiła, 
To czyniąc, іакісё wierfze na pamięć mowiła, 
Y gdy po $iedmktoć razy Pallady wezwała: 
Erize, aby wyfzła 2 tey wody, kazała. 
Wychodząćą zakonne Panny przylmowały; 

Ү w fuknie їп? odmienne od przyfzłych ubiały, 

Y w podleyfze daleko; przećie iednak białe: 

ÓW które ubrana, rnaiąc żawfże ferce Śmiałe; 

* Gdy iey znowu pizyśięgę potwierdźić kazano: 

Odnowiła ią 2 taką chęćią, iak у гапо, 

Rog ołtarża trzymając; á gdy tę czyniła, 

Wfzyftka fię w poładniowa ftronę obrociła: 

Jedną nogą na źiemi bez obuwia йай, 

Drugą wzniożfzy na żielu blufzczowym trzymała. 

Potym fpoią garść w węgie wizućiła kadźidła 
czekała, aż iednę jałowicę 2 bydła 


Prays 


* Wyrzekć е zarzizow, 
* Przyśięga powtóre. 
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Przywiedźiono, którey śierść wfzyftka była biała 
Którą Królowa na tę Cześć ofiarowała. 

Podała iey też wody kubek poświęcony; 

Do tych ceremonij w probie naznaczony: 

Która ią wlot wypiła, ftrafzne zaklinania 

Na śiebie kładąc, ieśli ieft godna karania. 
Zdśwna bowiem ten пароў był poftanowioly; 
Ze ieżeli od którey gtzech ten zatojony 

Panny, albo mężatki, y ten napoy piła; 
Cudownie na ięzyku, y na twarzy gniła: 

Y natychmiaft obrzydłą (аја бе mafzkarą: 

Iż іа mogłeś z piekielną porownać.poczwarg, 

A które wolne były od takowey zmazy, 

Y na włofek w urodźie niepopadły fkazy: 
niekontenta, aby fkofztowała 


d patrzący dźiwiąc fię takiey beśpiecznośći, 

Widźieli iey twarz żadney niepodległą айе, 

Y owfzem ożdobnizyfzą uznali w tym raźie: 

Gdźie inne choć w naymnieyfzey cząftce kofzeniące 

Widźieli wfzelką ćiała ozdobę tracące. 
Skończywfzy taką probę po niewielkiey chwili 

Królowa wźiowizy z fobą Еге; rufzyli 

Do kośćioła; by za to dobrodźieyftwo dźięki 

Oddała, y przyrzekła za świadectwo wdźięki 

Tak chwalebney Bogini: Y iak z razu przodkiem 

Szło co żywo ku miaftu á Królowa śrzodkiem. 

Skoro w kośćioł wftąpili, muzyka na chory 

Wygrawała z applauzem chwalący klafztory; 

Y Palładę; pod którey te opieka były; 

Erza у z Pannami też dźięki czyniły 

Bogom Maurytanij, 4 famey Palladźie 

Naybarźiey ku Sierotom przychylney w роса 

| a 


° Dźiękuje za protekcyą Bogom. 
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Po fkończonych modlitwach HIANrzBA w fwoje 
Królewfkie 2 ARCHOMBROTEM Wracała pokoje; 

Który z wielkiey radośći ledwo Йе оБасгу; 

1% Errza chwalebnie z zarzutow wyiść raczy, 

Więc nad podźiw w niey chwalił umyfłu wfpaniałość; 
W tak ćiężkim probowaniu тека prawie $miałość: 
Każde fłowo, naymnieyfzy рей, у wfzyltkie fprawy 
Sądźił w niey, y ogłafzał godne wieczney fławy. 

* Zatym Królowa Pofłow na bankiet wezwała; 
Którym przez ten czas dokąd uroczyftość trwała 
Ofobliwy świadczyła refpekt: á gdy Bogi 
Maurytańfkie pożegnać mieli, y do drogi 
Zabierać fię; dla Króla różne podarunki 
Ofobliwfze maiące w {wych fztukach fzaącunki 
Na ręce ich oddała, у lifty, źlećiwfzy, 

Aby na Króla fwego pokoje przybywfzy, 

Opowiedźieli: iakie ftaranie w tym miała; 

Cokolwiek w probowaniu zgodnego wiedźiała 

Eirzy. Aże fądem Bogow y Pallady 

Tey Пе cale niewińną znalazła przyfady, 

Czemń йе barzo dobrze przypatrzyli fami; 

Zatym Królowi fwemu mogą być świadkami. 

Y iuż teraz ieft wola we wfzyftkim, nie nfał 

Też ż (wojey niewinnośći żafzczyca Пе chwałą. 

Odpowiedźieli na to Numidzcy Pofłowie: 

1ż бе zadofyć ftąłó, со każdy opówie, 

Przez ftaranie Królowey: ani wątpig, żeby 

Czego niedoftawałó do takiey potrzeby, 

А o Pannie od Króla to maig 21есепіе; 

Zeby із na Królowey oddali bacżenież 

Aby о niey co żechce, to poftanowiła. 

A lubo ią ta proba niewinną czyniła; 

Króla iednak do tego przywieść niepodobna; 

Ażeby iuż na niego padła tak pogodna 
P 


poue 


Godźi- 
* Odprawa Ројоз, 
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me 


Godźina; żeby raz złą o niey opinią 
Powźiowfzy; miał odmienić fwoię fantazyą. 

Lud znowu ani patrzać nie będźie mogł na nię; 
O którey takie wfzyftkich Numidow mniemanie 
e ona їе przyczyną, dla którey to z Оуса 
Włafnego Syna w gniewie Król а} Пе zaboyca. 
Całe także Króleftwo pozbyło Dźiedźica, 
Xiążęćia, у przyfzłego Króla z Królewica. 

Gdy tak Pofelftwo fwoje Numide fkończyli; 

Z reportem do Tunetu nazad pośpiefzyli, 


ROZDZIAL XI. 


Hianizba zakochania йг w Elizie dociekła Archombrotns 
Eliza uwiedźiona przyiemnemi, obyczajami Archombrota, 
wzajemnym mu korrefpona uje affektem, Królowa znagła 
napada Archombrota o fwoich amoruch dyfkururącego, 
rofkazuje mu, ahy śię iak nayprę dzęy wybrał do Frans 
cyi, у do Argieru Elize odprowadził, 


Sk doświadczaiącego fądein źrzodła proby 

Erza od napaśći wolna y żałoby, 

Pallady też fprzyianiem czyftą ogłofzona? 

Z wfzelką okolicznośćią iuż rzecz wyrażona, 
Bvła wolna od winy; ale od! kochania 
Niewolna: co Archombrot świadczył przez wzdychania 
Bo będąc oddalony od iey fpołecznośći, 
Nieznośne па fwym fercu: ponosił tefknośći. 
Uważała Królowa,.iakie Kupidyna 
Ku Erize podniety gofzczą W fercu Syna: 
Ale famey ELrzy uznać żadną miarą 
Nie mogła; właśnie gdyby miiość iaką$ marą 
Czyniła ią, y zdiow z fwych oczu oponę, 
Włożyła na iey oczy tęż Гапа zafłonę. 


Trudźiła 


= 
НА 


NY im 
[Wych 
Unm 


— 
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Trudźiła Пе w tym wielce, aby із poznała; 
Nie myłąc йе, że ią gdźieś nie dawno widziała. 
Nad to iednak bynamniey więcey: wiadomośći 
Mieć niemogła, by przyfzła do iey znajomośći. 
Więc fię uftawicznośćią na nię wpatrywała; 
Twarzy lincamenta wfzyftkie wfpominała: 

Y przeftawała na tym pierwfżym fwoim zdaniu; 
Ze fię ią przytrafiło widźieć w przejeżdżaniu 
Różnych krajow: toż znowu tak w fobie fądźiła; 
Ze imaginacya ta iey prożna była: ó 

Unośiła fię właśnie po miedzy falami; | 

Nie wiedząc co ftanowić z Syna affektami. 
Więc Пе w tym raźie uda do Wypytywania; 
Gdźie iey, rod, y jakiego była wychowania: 
Gdy fłyfzy, że z Avgieru być fię powiedźiała; 
Na tę powieść namniey iey wiary niedawała; 
Zeby fię w Afrykańfkim kraju tey białośći 
Przychodzącey do wdźięczney roży rumianośći, 
Rodźić miała, w którey Пе ta ozdoba zatrzy; 
Gdźie śniadt w ludźiach niby okopćiałe twarzy. 
Słyfząc, że fię Kupiecką согка być mianuje: 
Rzekła, że Пе w tym ftanie taka nieznayduje, 
Y żeby kiedy była z temi talentami; 

Która fię wychowała miedzy kramarzami. 

* Tedy częfto mowiła o пісу z ARCHOMEROTEM: 
Y im barźiey iey срогу, zacność, у z obrotem 
Wychwalała; y coś w nicy być poważnieyfzego 
Uznawała, niż żeby miała rodu tego 
Znaydować fię: tym fię też Баг?іеу zabierały 
W ARcHOMBROTOWYM fetcii miłośći upały: 

Y gdy fię podobały te iey obyczaje: 
Со ią na pokoje przez (woje Lokaje 
Wżywać nakazywała; by ukontentowanie 
Mogła miewać przez fpolne z піз konwerfowanie: 
P2 Аксном- 
* „Archombrot delektuje ie obyczajami Elizy, 
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Аксномввотомт wielce fig upodobała 
Та Królowey łafkawość; którą uznawała 
Erra, у dla tego częfto na pokoje 
Matki fchadzał; ażeby парай oczy fwoje 
Miłą wielce ozdobą; ў iey dyfkurfami 
Jek iakiemi pośilał ce nektarami. 
A tak gdy fię fpodźiewa nafycić widzeniem; 
Cięż(zym йе nicoftrożnie zapala. pragnieniem. 
Y gdy rozumie, że ztąd ochłodę na ferce 
Zabiera: tym więkfzego шат siebie mordercę, 
O iako wiele razy rozfzedfzy fię 2 fobą 
Starał йе (woje myśli infzą bawić probą; 
Ażcby mogł rozerwać fantazyą fobie; 
Lecz to daremne było; gdy o iey ofobie 
Więcey myślał, im od niey barźiey fię oddalał: 
Tẹ fobie przed oczyma {аула}, tę wychwalał, 
Ztąd nie maiąc na fercu adnego nulżenia, 
Ciężfze pod iey niebytność miewał udręczenia: 
Gdy utajona barżiey rozfzerza fig rana, 
Na fercu nie mogąc znieść takiego tyrana. 
Więc zainyśleł fam a fam z Panną fię obaczyć 
Y wklar > (woim Пе ku niey affektem o$wiadczyć? 
A iak prognoł, tak wkrótce te iego zamyfły 
Do fkutku przez rozmowy potajemne przyfzły, 
Wfzyftkim odpowiadała do tych czas poważnie 
Euiza, żądsiącym przyraźni; odważnie 
Gardźiła ielr affekta, wfzelkie przychęcania; 
Z pogrozek wyftraiała mężne urągania: 
Lecz tak wielkiego na бе w fwych żądzach naglenia 
Królewiea, у tymże ochłody profzenia, 
Tak obfitych ukłonow, prawego affektu 
Oświadcze > fptzyiania refpektu, 
Przyrzekania' z przysięgą ме mogła zwyćięży ©; 


Ażeby też у опа; którey 1 zwyćiężyć 
Do tych cźas w zwyćlężaniu nie mogło miłośći: 
Nie 


Cześć II. Rozdzi 


Nie przypuśćiła iakiey do ferca ckliwośći; 

Czymby ARCHOMBROTOWI łafki E 

Y przy chylność wfzelaką, którą w nim zważyła, 

Maiąc upodobanie z Królewica wzroku; 

Częfto też iego fprawy miewała na oku; 

Przez które też ow affekt, iak przez jakie bramy 

Wchodząc do ferca Panny nie uznawał tamy, 

Nie inaczey, iek ifkra popioł łem przyfuta, 

Którą dym poprzedzaiąc, w krótce iako huta, 

Gdy fię lepiey zaweźmie, płomienie pokaże: 

Tego też у w ELIZE fortelu dokeże; 

Kiedy zaymuiąca fię utajona z wolne 

Tfkra miłośći płomień wzniećiła Пай 

Wzajemna chęć w oboygu zarzy бе przyiaźna; 
їз йе, miłość ich zobopolni e draźni. 

e im razy tego trzeba było; 


бе ich kochanie w czym niew 


Y wźiowfzy poftać inna, tym бе famym saw © 


Czego fię nałeżało zobopolnie zwierzyć. 
Czuła Etrza raz od miłośći zadany; 

Lecz obiawić niechćiąłą (zerzącey йе тапу, 
Zaymowały fię w fercn ісу, miłośći ognie, 
Ale ta ic umiała utaić fpofobnie. 

Im chćiwiey ARCHOMBROTA przy 


Tym fię Баг? iey od ні jego ftraniąca 


Ganiła częfte iego fchadzki, 
Gdy odchodźił, żal w fercu gość 
Im йе barżiey z przyisźni iego оё iefzoną 
Uczuła; tym Пе barźiey zdała ига? 
Na ten czas i i 
Kiedy go pragnąc, 
Y w chceniu, y w niech 
| Doznawała na fercu iedne 
Rozmawiaiąc z піт, wielc 
Żeby mm йе z affektem fw; 
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Lecz im barźiecy fwe chęći trzymała w milczeniu; 
Tym бе barźiey zbliżało ku ich oświadczeniu. 
Czyftosć wprawdźie Dyanie (woię poświęciła: 
Ale nie żeby wiecznie w {еу czyfłośći żyła. 
Y iuż nadchodźił termin świętemu ślubowi; 
Gdźie nie miała podlegać temu obligowi. 
Jeżeli uważała, iak godnię zrodzoma, 

Jak w cnotę, y przymioty zacne ozdobiona; 
Godna fię być Хаййа łoża Królewfkiego. 
Szczegulnie. йе tylko tu obawiała tego; 
Ażeby іа Аксномвкот niekochał za ową, 
A Пе udawała Corkę przekupniową; 

Szukaiąc fwego, tylko, w tym kontentowania 
Anie małżeńfkich ślubow z nią fkontraktowania. 
Ani fię iey też zdało, dłużey fię nie taić; 

By wefela prędfzego nie фер zagaić, 
Matki (усу nie radząc йе: albo żeby czego 
Kto nięzmyślił godnośći uw łeczaiącego. 

Gdy w fzczęśćiu. ро. miłośći moczu lawiruje Amo 
ARCHOMBROT у Errza, którym. fam: ftyrujc 2А 
Kupido: Czas. iuż przyfzedł; który poftanowił А 
PoLiaRcH, iako, йе z fwa. ARGzNipą zmowił: Prze 
By HiaNrzBiE fwoię wizytę oddali; Z wi 
Nie pomaknu fię. na to, Królowa użali; Lecz 
Będąc wielce. ftrofkana o oboyga zdrowie; Кіса 
Obawiaiąc Пе aby. kochani Kzolowie | Bez | 
Niepopadli iakiego niefzczzęśćja w podroż 
O czym iey affekt praw ie maćierzyńfki wroży._ 

Dźiwowała fię wielce, iż od Sycylij 

Dotąd żadney nieftyć hać o, nich геіасуі, 
Naolłatek po, wielu, y wątpliwych myślach 

Na to. przyftała, w żę w fwoich zamyłłach 
Przedśięw: xlmienić. z potrzeby muśieli 

By inż w. Mautytanij z nią йе niewidźieli 


~ Hiauizba turbuje śię 
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RZE „BŁONA NL 
Lecz profto do Francyi trakt fwoy obroćili; 

Jeśli fię nie co na złe wieśći potrweżyli. 

A tak fię domyślaiąc, cale niewątpiła; 

By POLIARCHA infza intencya była: 

Tylko żeby co prędzey w fwe Pańftwo pospiefzył; 
Aby ftrapione fwoim przybyćiem poćiefzył. 
ARGENIDZIE też iako życzliwie fprzyiała; 

Ze o iey utrapieniu z nifkąd nieftyfzała; 

Aby w wfzelkicH йон у fortunie żyła; 
Tego iey HIANIZEA * erdecznie życzyła. 

* Y gdy o PoLIARCHA by tnośći w Francyi 
Bynamniey niewątpiła: więc z tey okazyi 
ARczomBROTA przyzwawfzy, daje mu токату; 
Aby co prędzey fwoje gotował magazy, 

Biorąc йе do Етапсуі; aby tam z Krolewną 
Slubne zawarł kontrakty, maiący rzecz pewną 
Przez zaręczenie бе z nią. A barźicy nagliła 

Dla tego: aby Syna od tych oddaliła 

Amorow, które powżioł do owcy Dźiewice 

Z A:gietu, przez z Francufką Królewną pożycie. 

ARCHOMBROT, który nigdy namnicy niewykroczy 
Przećiw rofkszom Matki, y na ten ochocz%; 

Z wielka chęćią przyimuje nakazaną drogę: 

Lecz affekt z drugiey fłrony uczyni mu trwogę: 

Kiedy бе tu Erry pozbyć trzeba było: 

Bez którey у na moment żyć, nie іе mu miło. 
Przeniknąć niepożt Г myśl wicfscza człowieka, 
Czy go przypadek iaki, cz ście czeka. 

Szczęśćla ARCHOMEROTOWI prognotty 

У niefzczęśćia w Francyą przyfzłe żegłowanie. 

Zważał, iż/HrasizBa nie gdźie indźicy źmicrza; 

Tylko na więkfzy honor 2 ślubnego przy! i 

Z їп еу ftrony, gdy myślił że йе po być 


Musi kochaney dufzy: o iak Giężkie żale! 
P4 
* Rofkazuje gtrchombrotowi do 
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Gdy ARCHOMBROTA ferce te trapią zabawy: 


HiaNizBa, która na wfzyftkie iego {prawy 
Pilne zbyt oko miała; zefzła go pewnego 
Nie co czafu w pokojach fwoich trawiącego, 
A Ryfząc, że rozmiawia, trochę $ię ftrzymała: 
Nudftawi ucha, żel у co wyrozumiała. 
Ponośił ten na fercu nieznośną żałobę: 
Y ieśliby ow żal mogł ufkromić, miał probę; 
Który z tak niefpodźianey za М Кї rofkazem 
| Podroży, beśpiecznego obioł ferce razem: 
Więc fię do narzekania dla iego ulżenia 
FY do łamentow udał, dła ran uleczenia. 
Nieftetyż mnie (tak rzecze) z tak nagłą podrożą? 
Q. iak ciężkie rofkazy pod Matki mey grożą! 
Lecz co, czynię? za со Йе tak łatwo poddaię 
Na ieden койса» Matki? wfzakże mię nie łaje. 
Y (акте życie moje dam na zatracenie ? 
Moy fpoczynek, y fkarby. moje na znifzczenie £ 
Jednakże niepotrzeba unikać z Krolewną 
Ślubnych kontraktow; którą mam iuż fobie pewną, $207 
Niefłufzna, żeby. fobie maiący zaślubić 700 
Sioftrę PoLIARE нома, 4 inną ulubić. Ru: 
Coż dalev È піс niewidzę, w czymby fię tu miałą 
Wykroczyć: kiedy y tak dobrze fię udało. 
Kocham, nie zapieram йе, Francufką Ktolgwnę: 
Lecz to zrządzenie Bofkie fprawiło zapewne; Nay 
Ze obcey miłość w moim fercu fię ziawiła Mii 
Procz Francufkiey, у do tey ferce mi Попа. 
Tie, że miłość moja tey we mnie ochoty; 
Źe tak w tey, iak y w. drugiey fame. kocham cnoty. 
Uchoway Boże tego, aby ARCHOMBROTA 
Na nierządne amory uwiodła hiecnota. 
Wiem zapewne, że nie tak Matki mey то 
Jak Bofkiey opawznośći przedwieczne nakazy 
Wokuią; 


4 Kto! 


Przy 


Л 


Obi: 


bombrot tyrbuje śię. 
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Woknuią; bym w Francufkie -pośpiefzał fię trakty; 
Gdźiebym ślubne z Królewna zawierał końtrskty, , 
Ale niewiem co mię tak przywiążało frodze 

Do tey Argeryanki ê że £giężko ku drodze. 
Jednakże zerwać trzęba takie przywiązanie: 

Y zwy Giężyć nieznośne z miłą fię rozftanie. 

Ktoż cię їп? więcey ćiefzyć będźie ARCHOMBROCIE Ê 
Ktoli też iaką folgę abmyśli w kłopocie ? 

Bo przebog! iakże mogę fam żyć bez Ету? 
Która tu йе zoftawfzy, iuż do mnie nie zbliży. 
Czy zniofąż we mnie {атут te nikczemne Siły 
Niefzczęśćia 2 ieśliby fię które przytrafiły, 

O Eizo! Ermo! o ELrzo moia! 

Jakbym kontent, ażeby terąz dufza twoia 

W mym fię fercu ziawiła: albo żeby mogła 
Przeniknąć, czymbyś ie też teraz. zapomogła. 

О Boże! iakiębyś tam wynalazła bole: 
Zważyłabyś zgryźliwe ferea mega, molè; 

Które mi do żywego доутціз: gdy w tobie 
Szezéry affekt nieźmiernięe upodobał fobie. 
Zoftayże mi iuż z Bogiem moy drogi kleynocie; 
Przewyżfzaiący fkarbow cenę w fwojey cnocie. 
Przy oftatniey walećię Йойсет сіе być mienię; 
Zycząc, aby oblicza twojego promienie 
Obiaśniały  Króleftwo Maurytańfkie: fkarby 
Nayobfitfze zebrało od tak piękney farby. 

Mnie to za iak naywiękfzą iuż pociechę będźie; 
Gdy mię o twoim zdrowiu wieśći doydą wfzędźie. 
A przytym, kiedy doznam, że mi to affektem 
Wzajemnym kompenfować będźiefz, com zrefpektem 
Ofobliwym Gi świadczył: nie tak nad. źiemiany 
Szczęśliwym, iak Пе uznam policzon z піеђіапу, 
W dal(zy podobno. dyfkurs udać fig miał wolą, 

У bar iey opłakiwać tak ni iefzczęśną dolą. 


Rozmo- 
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Rozmowna zamfze miłość, w flowach iey niefchodzi; 
Gdy czuje, że w dyfkurśie nicht ity nieprzefzkodźr, 
* Mowić iefzcze miał więcey Archombrot,w tym Matką 
Wfzyftko fłyfząc, á niechcąc doczekać oftatka, 

Gdy бе w fobie па takie dyfknzfa zatrwoży: 
Czymprędzey do pokoju iego drzwi otworzy: 
Jednakże nie tak prędko za prog йе wytoczy, 

Aby miał czas ARCHOMBROT fwoję otrzeć oczy. 
Wfzedfzy w pokoy, iąkby nic o tym niewiedźinia 
Co mowił: przećię йе go fztucznie doświadczała. 
Uważam, pomięfzaną nie co w tobie minę: 

Profzę, chćiey mi oznsymić tey trofki przyczynę. 
Odpowiedźiał Аксномвкот; iż na to bolcię 

Ze wybrawfży fie w drogę іц? nie mam, nadźieje 
Zajechawfzy: w Francyą z Afryki, ażeby 

Tam bawiwfzy czas iaki dla fufeney potrzeby, 
Przyiść mogł do tego, aby prędko mi йс zdało 
Widźieć z tobą, którey йе iuż w lata zabrało. 

by Syna ćiefząc w takim 


Smutku; rozważaiąc mu, fpofobem włzelakim, 


Rozmową. zabawiała: naoftatek fk 
Zal pragnący ukoić inaczey. nie zbyty: 
Rzekła; iże fię iey to nieodrzeczy zdaje; 
Ażeby tę z Argiern w Maurytańfkie kraje 
Obłąkaną Panienkę od Matki, od krewnych 
Dłużcy nieprzytrzymywać, dla tamtych łez rzewnych. 
Więc ią udarowawfzy z Królewfkiey hoynośći, 
Zdaje йе iey odeftać do fwojey włafnośći: 
By Maurytańfkie Pańftwo w każdą prawie frone 
Słyneło; że ftrapionym ftaje za obronę: 
W którym wfzyftkich w upadku przyimnuią łafkawie, 
Y bronią, gdy im jakie dźieje fię 3 

RCHOM 


Tam 
е. ї, : 2:4 б 
Macka dozwala ти Elizę odprowadzić do Argieru. 
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Tam zawinoł; у Matce oddaiąc obiawił, 
Z iakim йе akt ісу proby tryumfem odprawił; 
Gdy ią złość o kryminał Giężki obwiniła, 
Który fwą niewinnośćią mężnie zwyciężyła. 
Nic fię tak nad mniemanie w żyćru nietrafiło 
/ARCHOMBROTOWI, żeby tak fzczęśliwe było; 
Jako to w żeglowaniu kochanki przydanie; 
O którym Matka iego dała fwoje zdanie. 
Y zdał fię powątpiwać, by prawdźiwa była 
Ta rzecz, czyli też mu fię we śnie przytrafiła. 
Rozumiał wfzyftek w fobie. człek defperuiący, 
Ze na Jowifea łonie panuje śiedzący. 
'Tak który przed trzema fię widźiał godźinami 
Miedzy wątpliwy ch myśli błądźić ćiemnośćiami; 
W lot po Jutrzeńki ialhey weyśćiu wfzyftkie ćienie 
Tłumiącey, y Фопесгпе qQbaczył promienie.. 
Tu zdał {ię fobie. prawie dopiero narodźić: 
Ufta Matki w tych, ftowach lilie. wywodźić: 
Y przyiść.do wdźięczney wiofny; która, mu obfite 
Zniwo, miała przynośić, frukta znamięnite. 
Więc tak, weyrzał na Matkę, iak. pogląda mile 
Więżień па tego,. co, mu uwolnienia chwile 
Oznaymuje: lub. który czekając na kata 
Usłyfzy, że mu iefzczze zażyć dano świata.. 
Były ге. Коза Matki iak iakie krześiwo, 
Które ifkry miłośći wyfypały żywo 
W, fereu kochaiącego zamiafł, poddymania 
Zatzącego fię ognia ną więkfze kochania; 
Ktòremi Пе. ARCHOMBROT tak, barzo zapalił; 
Ze fię ledwo, od: zmyfłow wfzyftek nieoddalił. 
Przeyrzała, tę affektu Królowa gorliwość: 
Rofkazuje mu, aby fzedł, у iey życzliwość 
ẸLIZIE opowiedźiał ieśli chce, ażeby, 
Qpatrzywfzy ią w drogę wfzelkiemi potrzeby, 
Do Qyczy zny pły neła: á tam na piefzczoty 


Da 
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Do Matki pośpiefzyła; y wfzelkie kłopoty 
W rofkofzy zamieniła po dawnym widaniu 
Po niefzczęśliwym w burzach morfkich żeglowaniu, 


ROZDZIAŁ XII. 


Eliza wychodźi do rofkofznego gaju, gdźie fama z fobą 
rozmawia o fwoich ku Archombrotowi dmorach. Ten vo- 
zmawiniącą niefpodźianie nadchodźi, Oznaymuje iey po tak 
dłagim wygnaniu русак? powrot do Qyczyzny. 
Үт czafem, gdy Аксномвкот na fortuny tonie 
Sprzyiaiącey, w rofkofzy ledwa nie zatonie: 
Y fzerzącey Пе w fercu podnęty dodaje 
Miłośći, że przychylność Ету uznaje: 
Y Matki (wym intentom pożądaney woli. 
* Z drugiey ftrony Ета na to wielce boli; 
Ze w iey fercę К upido woje 'zawiodł ftrzały; 
Które ią niefpodźianą na podźiv zmiefzały. 
Bo nieświadoma przedty m ainorow, ochota 
Do niczego nie ćięgnie, iak do ARCHOMBROTA. 
A ieżeli fię inne ząbawy nawiną; 
W (mutek wpadfzy, ропа ftawiała fię miną: 
Ze wiele 2 iey КопїраһеК pytały przyczyny; 
Coby iey okazy уз nięwefołey miny ? 
Pstaiące бе fztucznym refponfem zby wała; 
Jakby alteracyą na fwym zdrowiu miała. 
Upodobanie w fobie trzymała tajemne; 
Ze zawfze tak zacnego były icy przyiemne 
Affcktu oświadczenia: Ślepa ztąd, że wrota 
Do więkfzego kochania miała ARCHO 
Ү: (сһгапіаја fię częfto, aby w ofol 
Do cozmyślanią о tym zażyła wolnoś 
Bywało: iż gdy z iarzma wyłońnać бє ché 
Zerwać 
Eliza rozmawia o fmych inklinacyach ku Archowbrotowi, 
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Zerwać więzy miłośći, barźiey fię wikłała. 
O iako wiele razy pragneła to nowe 
Bałamuctwo oddalić, przez rozumu zdrowe 
Użyćie; lub бе poddać muśisła w oftatku 
Affektom, nie maiący Sity po doftatku. 
Zafzła była w krzewifte drzewa wyfadżone 
Ofobliwym modelem w końcu położone 
Ogroda, który fłużył do dywertymentu 
Pannom, należącym do Pallady konwentu. 
"Tam Ахсномвкот, 4 żeby tak wdźięczne odprawił 
Pófelfttwo od (усу Matki; by namniey niebawił. 
A zrozumiawfzy, że fię tu fama zabawia, 
Spiefzny krok ku tamtemu zaraz mieyfcu ftawia; 
Którey miedzy gęftwiną nie łatwo obaczył; 
Głos mu tylko po blifku będącą wyznaczył. 
Więc niechcge być natrętym, wnet йе zaftanowi; 
Aby fię mogł przyfłuchać co, y o czym mówi. 
Zkądże takie w mym fercn (mówiła Erza) 
Żamiefzania? zkąd taka odmiana fię zbliża? 
Jakże ia, która to бе cznię być w wolnośći; 
Y dotądem nad fobą nieznała zwierzchności; 
Naglem padła w niewolą? у za toż mi ftanie 
Nieporządnym efektom przefzie fprzećiwianie 
Króla Tuneteńfkiego, iegó także Syna; 
Ze teraz mojey woli,fniny przyczyna, 
Affekt ku oświadczenia temu młodźianowi 
Mey przyjaźni, Xiążęciu, y Maurow Królowi. 
Przeczuwałam niefzczęśćie, uyść niepotrafiłam, 
Poftrzegłam burze, lecz do brzegu nieprzybiłam. 
Y także o Erizo! iefteś zwyćiężona ? 
Tak gnnśnieś śię fławiła włeśnie omamiona? 
Tak chwalebnegoś przedśięwżięćia odftąpiła. 
„Zacoże$ tak mie ow kubek {pełniła ? 
Któryć nieznośne teraz fprawuję zgryźżienie; 
akie$ w nim fimakowała nędzna przyprawienieś 
ACE 
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Acz że па tym Maneto: znam fie do wdźięcznośći 
Powinney Bogóm moim, że z ich opatrznośći 
Do rodu tak zacnego fkłonili młodźiana 

Moje chęći, łafkawcy, у możnego Pana. 

U infzego bym pewnie fzczerośći nie miała; 
Albo z wielką pilnośćią tey famey fzukała. 
"Tu tego niepotrzeba: bo dobroć natury, 
Nierozerwane cnoty wfzelkiey konjuńktury; 
Którą że wfzy ftkich prawie Monarchow celuje; 
Wątpliwośći naymnieyfzey mi nie zoftawuje, 
Zkąd tego zdania ieftem: iże nic nie mowi 
Obłudnie, ni na zdradę moię cò Ќапож1» 

A zaifte ieśliby było ео takiego, 

Na coby honorowi memu przećiwnego 

Miał ważyć, lub obłudnie ze mną poftępować; 
Wolałabym fię zaraz na marach znaydować: 
Niżeliby Dyanno tobie raz oddane 

Słowo, odemnie miało być niedotrzymane. 
Nieftetyż mnie! iuż teraz famam fię zgubiła; 
Bojaźń moje nadźieje wiecznie zatraciła. 
Аксномвкот pewnie może dufży niepokoje 
Ty$iącznemi ipofoby ukoić, gdy fwoje 

Myśli obroći różnie: czyli to do woyny; 
Czyli, żeby utrzymał w 'Pańftwie rząd fpokoyny: 
Ale moie Sieroctwo na tym mieyfcu, iakie 
Rozerwanie papy niesie ? kłopoty wfzelakie, 

Y żal nieutulony; które mężna Siła 

We mnie przezwyćiężać iuż Йе przyfpofobiła: 
Króleftwo, w które йе on iuż teraz wybiera; 
Pełne wdźięku rofkofzy, biesiady zawierag 
Któremi on tam łatwo ferce boleiące 

Ukoi, у affekta pofkromi fzerzące, 

Które ma teraz ku mnie; y da w zapońlnienie: 
"То zaś mieyfce niepłodne, przez to oddalenie 


Nie infzy mi pożytek, iako fame ćicrnie 
Wyidż, 


Cześć II. Rozdźiał XH. 
Wyvidą, króre me ferce utrapią nieźmiernie. 
Ach! iako бе obawiam! aby iaśnieiące 
W Frsncyi fłońce, które częfto wędrniące 
Do podźiwienia wzbudza, y do ulubienia; 
Ү tameczney krainy wdźięczne położenia, 
Człowieka fobie tego tak nie ułowiły; 
Zeby mu w krótkim czaśie te йе nie Źmieniły 
Maurytańfkie w ozdobie przyćmione fplendory, 
Biorąc fobie tak z tamtych, iako y z tych wzory, 
Ale czemuż ia на to darmo utyfktńię ? 
Czemu płonnemi (озуу powictrze turbuię ê 
Która to wiem do $iebie, żem do tych zrodzona 
Ucifkow, będąc dobrze do nich przyuczona: 
Y ktorey fig iuż Giężfze przytrafić nie mogą 
Nad te, w którychem miała nięczarnią tak (тора. 
A choćby у tak było, przećleż ufam iemu; 
Ze zadofyć uczyni poprzy$iężonemu 
Słowu. 5am odiazd iego wielce mię turbujeż 
Z którego mię ta żałość w fercn alteruje. 
Z iakąż fię miną ftawię odieżdzającemu £ 
Co odbówiem, wale mi oddawaiącemii ? 
Jakoż fię będę mogła wftrzymać od laińentu ? 
Zftrzymam łzy: by afektn nić dać „dokumentu. 
Ale coż! Jefżcze йе z fwym odiazdem nie głośi; 
Jefzcze trębacz $iadania czafu nieprzynośi; 
A czyliż fię nie czuię oftremi grotami 
Przerażoną ? ferce me ranne fztyletaini. 
Ma on пай е; у tym ćiefzy йе beż miary, 
Ze mu przyobiecaney mam dotrzymać wiary: 
Ale iakimby fię to ftać fpofobem miało 
Nie widzę, albo żeby komu fię tak zdało. 
| Ciężka zaprawdę na mnie przypadła godźina: 
Okrutna feren memu takowa nowina. 
Nis nietrudne, ażeky trudniej fze nie było: 
Gay rrzebn, ożeby śię z przymufem znośiło, 
Naylepicy 
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Naylepiey tak uczynię, gdy zniofę ćĉierpliwic, 
Co Bòg na mnie przepuśćić raczy miłośćiwie. 
Więc o którey zamyślił, iuż йе puśći w diogę; 
Ale powróćj, у mnie poćlefzy niebogę. 
A ktoż wie, czy nie prędzey może йе powrócić £ 
A ta także tefknica prędzey nam (16 fkrocić, 
Bo chyba żeby affekt był iego zmyślony, 
A nie 2 prawey miłośći Јей mi oświadczony, 
Pełha ieftem nadźiei, że fię z nim obaczyć 
W krótce mogę, y ten mię wefelem uraczyć 
Potrafi; który teraz łzy z oczu wyćiśnie 
Swym odiazdem; przybywfzy mile mię przyćiśnie 
* Wdźięcznicyfzego nieftyfzał nigdy Oratora 
Аксномвкот. Bawiłby бе chociaż do wieczora 
W iey. fłuchaniu; żeby mü, iako zwyczay miewał 
W obferwie Matki: taki гоа? nieprzygrzewał: 
Iż mu fię wcześnie wrócić kazała, dla czego 
Nie czekał dalfzey mowy Oratora tego. 
Przytym też chęć nieźmietna 2 Panną rozmawiania 
Była mu okazyą z nią йе przywitania. 
Ztąd gdy po miedzy drzewa powoli krok fkłada 
Wnetże (paceruiącą ELIzę napada. 
Zdumiała fię na bytność iego niefpodżianą; 
Oczy w źiemię fpuśćiwfzy, ftaneła rumianą: 
Boiąc fię, ażeby ią to w czym niezdobiło; 
Ze famey y z młodźianem być fię przytrafiło. 
Y tak wfzyftka w bojaźni zoftaiąć, patrzała; 
Na którgby fig ftronę od niego udała, 
* Tu Пе o iey Аксномвкот rofpytawfzy zdrowie; 
Poftanowienie fwojey Mateńki opowie: 
ako ma rofkazanie, by ią wźloł w okręty, 
Y zawiozł do Oyczyzny па fpoczynek święty. 
Jakie 
* Nmdchodźi ią Archombrot. 


* Opowiada ięy Matki fwoiey afke: 


A Z _ 
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Utsić Гусу radośći na to nie umiała 
Pofelftwo; lecz е prędko t pomiedzy krzewiny; 
Wydobywfzy, za owe dźiękuje nowiny 
Pełną fłodkośći mową, z wielkiemi amory; 
Którychby ty$Siącznemi nieopifał piory. 
Podparł wątpliwą, owy, у ofiarowaniem 
Swiadczenia fwojcy łafki Ахсномвкот 2 (przyianiem, 
Y wfzyftko dolo tufzył: aże ponfale 
Msiąc Пе znim rozmowić, prośiła o male, 
Za pozwoleniem iego, wypytania: gdźieby 
Miał płynąć? y iakie miał tey drogi potrzeby $ 
/AARCHOMEROT intencyi fwojey niezapierał; 
Y zrozumiała że йе za morze wybierał. 
Powiedział, że zapewne do Francyi śpiefzy. 
То ufłyfzawfzy Panna nieźmiernie Пе Giefzy; 
Tek właśnie, јак ten, który daleko wędttje, 
A fłońce mu -dogrzewa, gdy latem góruje: 
Spragniony będąc wielce, tu у owdźie-chodźi, 
A znaydźie, że Пе źimnym napojem ochłodźi, 
Tak у Ега, która nad podźiw pałała; 
Јако y fam Ахсномвкот, by mu йе doftałą; 
Wielce w tym ućiefzona; że iey taka chwilą 
Przypadła; iż do woli z kochaniem mowiła: 
Jak też, że do Francyi taka Пе podaje 
QOkazya, że w krótce odwiedźił (we kraje; 
X ukochaną Matkę tem przywita mile; 
Z którą Пе nie ćiefzyła inż od dawney chwile. 
Gdźie, iaką бе iey Kupią rodźina bawiła, 
ARCHOMBROTOWI fwemu pokazać myśliła 
W tak obfzernym Króleftwie; gdyż бе być iednege 
Córką mieniła Kupca, w czas ućifku fwego. 
Więc na tę zezwalała podrożę 2 ochotą; 

ProSita 
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aa Sea Ела a A 
Prosiła ARCHOMEROTA, ażeby z Гуз flotą 

Nie bawił: á Królowey Matce fwojey dźięki 
Uczynił iey imieniem, za te, które z ręki 

Jey odbicrała łafki, y za obiecaną 

Łafkawość na $ierotę od fwych obłąkaną. 


ROZDZ. XIII. 


Archombrot wsiada na okręty; na które bierze у Elizę, 
Ta czafu [pf bnego porznin fzy zmysśloną Perfonę, Оу 
czyznę, у kondycją Jwoig ebławia. W) [yła fzukać 
Galak_yonaz ale bez fkutku. 


> Ilka dni iuż mineło po owey rozmowie; 
Którą wzajemnie mieli ći dway kochankowie: 
Gdy okręty gotowe na kotwiach ftaneły; 

Czekaiąc tych, którzyby na nich popłyneły. 

Przybliżała też fama godźina rufzenia: 

Wiatr (woią pomyślnośćią wzywał do siadania 

Pierwfza tedy ELrza, fkoro pożegnała 

Hianizgę, y dźięki za łafki oddała; 

Na okręt od Pallady Panien wprowadzona, 

Na tę drogę darami od nich uraczona. 

AscHomzRor wfzyftko maiąc gotowe do drogi, 

Przyfzedł na pożegnanie Matki śćisnąć nogi: 

Oddała mu przepyfzne w podroż podarunki, 

W fwey zacnośći na podźiw maiące fzacanki; 

Króremi by Francnfką Królową darował, 

Część Сдгсе iey, á przyfzłey żenie ofiarował; 

Spiefzącemu na okręt, dała upomnienie, 

Ażeby do Kupicckiey affektu fkłonienie 

Argieranki oddalił; ale go Królewnie 

Zachował, na którey бе niezawiedźie pewnie: 

Rozważaiący pilnie, iakby w tym pokawił; 

Gdyby 


Archombret z Elizą na okręty wóiaanią. 


Gdyb 
Boby 
A ta 
Od | 
Wier 
A 11 
Ze gi 
Так. 
Być | 
Skłor 
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W O TC ыгыс 
Gdyby fwoje affekta w kochaniu dwu trawił: 
Boby niechybnie iednę w tym muśiął Uraźić; 
A ta іс PorraRcHa Sioftra: у odraźić 
Od przyfzłego małżeńftwa: gdy гат. fłowo dane 
Wiernie iey do terminu ma być dotrzymane. 
A iako o nim dokrze dotych czas trzymała; 
Ze go ftatęcznym zawfze w fprawach uznawała: 
Tsk trzyma, że y teraz, co z iego honorem 
Być powinno, poważnym odptawi humorem, 
Skłóniwfzy Пе Аксномткот Matce, potdźiękował; 
А co po nim żądała; (pełnić obiecował, 
Y maiąc wieść, że flisi do iazdy gotowe: 
"Więc pożegnawfzy Matkę, у wfzyftkie domowe, 
Senat, Szlachtę, pofpolftwo, gdy trębacz ogłośi 
Czas Siadania; on йе też na okręt przenośi. 

Skoro wźnieśione żagle wiatry napełniły; 
Okręty бе na motfkie nurty zapuśćiły; 
Y w krótce w fzybkim biegu Afrykę mineły, 
А na Europeyfkie morze йе funeły. ' 
Myśl iednak ARCHOMBROTA amory zmiefzana 
Będąc, im iako wiatrom w obroty: podana: 
Gdyż Пе haniebnie miefzał: Naglił barzo, żeby 
Wfzyftkie ku żeglowaniu ftaneły potrzeby, 
Nie dla inney przyczyny; tylko by zbył piędzy; 
Którcy przy obecnośći'Matki zażył, nędzy 
А mogł 2 fwoią Etrzą fam 4 fam rozmawiać 
X beśpiecznie iey {woje affekta obiawiać, 
Więc gdy mu іці do tego z Bofkiego ziżądzenia 
Przyfzło; że йе mie boi Matki podeysżenia:- 
Z Erzą też до dawney może pszyiść pizyiaźni, 
Dia tego tylko wfzyftek zoftaje w bojaźni; 
| Zeby wiatry przez zbytnią pomyślność fłużące; 
Piędzey, iak fobie życzył, okięty płynące 
Do Axgeryńfkiego portu nie przybiły; 
А takby iuż Errzę eddać przymuśiły 

- Q2 Matec 
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Matce iey; z którą chciałby dłużcy konwerfować; 
Ale że ісу danego Йома dotrzymować 
Pod parolem, obiecał: niewiedźiał co rądźić, 
Gdyż icy nieśmiał naymnieyfzym ftoweczkiem uraźić; 
Zkąd w głowie iedne z drugich туё бе тону 
Nędznemu: tak dalece, że go у zmieniły. 
* Aż Etrza poznawfzy przyczynę w tym fmutku 
Y wyczerpnowfzy z niego te tofki do fkutku: 
Tych iego trofk na fobie więcey źnieść nie mogła, 
Ażeby go rozmową taką niewfpomogła. 
Nie racz ( mówiąc) rozumieć Miłośćiwy Panie, 
Jic mem Arabfkiego ięzyka poznanie, 
Bym z Afryki być miała, albo od Атріегу: 
Niewzwyczajonam do tych ludźi maniery; 
We Francyiem fię, dokąd ty płyniefz, rodźiła; 
"Tam fziachetność Rodźice moje ozdobiła; 
Których że ći natychmieft óznaymić nie mogę, 
że na famo mieyfce odprawiemy drogę, 
Wielkie mem tego barzo гасуе; które ty 
Wiedząc, przyznafz, że fłufznie padły pod Ѓекгегу, 
Słuchał tych fow ARCHOMEROT Z pilnośćią, á nie ca 
Zadźiwiwfzy fię nad tak nieftychaną rzeczą, 
Która mu niefpodźianie przypadła; nad miar 
Ciefzył fię, wielką fobie zakładniąc wiarę; 
Ze to nie bez Bofkiey йе ópstrznośći ftało; 
2 mu бе y w dalfzy czas to fzczęśćie udało, 
Kontentować fig iefzcze Ета pragnący» 
Dokąd w tey drodze będźie bawić żegluiący: 
Ta bowiem wfzyftkie iemu potrafi przykrośći 
Ukoić, w żeglowania ofłodźić ckliwośći, 
Tak dalece, że mu Йе w niwczym nieprzykrzyło 
Jakby (ашу fortunę wieść mu fię trafiło. 
* Erma zrozumiawfzy, że ią tak nieźmiernie 
Kocha; 
liza obiawia ŝip Archombrotowi. 
*.Preśi o f/zukanie Galakcyonpa 
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Kocha, która też iego ukochałą wiernie; 
Uczyniła mu wzmiankę O GALAKCYONIE; 

Jako ią na fwym prawie pielęgował łonie, 

We wfzyftkich iey przypadkach fłużąc, á w niewoli 
Teraz nędzny zoftaje: na co ona boli, 

Więc go wfzelkim fpofobem uwolnić życzyła; 
Gdyż mu obligowena 7а ufługi była. 

Zoftał бе był w Tunećie; gdy w owey odmianie 
Fartunego niefzczęśćia na wyprobowanie 

Do Maurytońfkiego źrzodła odefłana; 

Albo raczey, gdy była pod га? iefzcze dana, 
Aże ią w ут barzo trzymano -zamknięćiu 
Gwoli natarczywemu na siebie Xiążęćiu; 

A od tych czas nieco niey dofkonale wiedźieć 
Nie тор}; ani mu też kto o niey opowiedźieć: 
Boby у on йе udał do Мапгугапіј; 

Y Królową upewnił o iey Familij; 

A po wfzyftkich Króleftwach Panią ią ogłośił, 
Gdyby dotąd więźienia ćiężkiego nieznośnł, 
ARCHOMBROT łagodnemi fłowy żniewolony 
Rofkazuje: aby "był okręt wyprawiony 

Jak nayprędzey w Numidzkie na wfchod Roñca kraje 
Do tnea Типеш ftolicy, у деје 

Ordynans Rządzcy iego; by GALAKCYONĄ 
Zatrzymanego, gdźie też Argeranka ona 

Wźjęta była, uwolnił , ieśli jet w więźiensu: 

Jeżeli też, iako wieść, że inż w uwolnieniu 
Zoftaje, á w Tunećie zabawia fię iefzcze, 

Czyli w Maurytanij, czy w Afryce wiefacze 
Brachmany miał odwiedźić przy owym Jeziorze 

W Libyi, kędy Atlas w fwych wie: zchołkach zągze 
Ranne zwykł pokazywać; czyli miedzy krewne 
Mist бе udać; to z Króla wyczerpnoł zapewne, 

Wyfłani wypytywać o GALARCYONIK, 

W któreyby mogł йе teraz wynaydować fironie: 
Gdy 
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Gdy żadney o nim wieśći od Króla nie wźicli; 
Nazad do ARCHOMSROTA próżno przypłyneli. 

Ta rzecz nieznośną żałość w ELrzre fprawiła; 

Ze tak wiernego fobie. tuge utraciła: 

Więc zdefperowawfzy o iego uwolnieniu, 
Mniemiała, iż mu cale zgnić przyidźie w więżieniu, 


ROZD. XIV. 


Przybycie Gobryafza do Maurytanij, dla fzukania Polinr= 
cba. Hianizba Królowa dochodźi z iego powieści, co zacz 
była owa Eliza, Argeranka zmyślona. Arebombrot z Elizą 
płynący potykaią okręt, m którym Się Poliarch zanydował, 

z wielkim fwoim niefzczęściem, gdy Się wzajamnie | 

uiepoznalt, 

FN Dy w tak wielkie Аксномвкот fzczęśćie obfituje; 

Nad opaczną fortuną prawie tryumfuje;. 
Moige w dalfzą Елге podroż obiecaną; 
Eiza wzajem z niego korzyść pożądaną; 
Już zapomina wfzyftkich ućifkow, zamęći; 
Nawet GALAKCYONA Wypufźcza z pamięći, 
Ale w Maurytanij rzeczy fię zmiefzały. 
Jefzcze ARCHOMBROTOWE Lixy nie mijały 
Oktęta; gdy Francufka nawa obłąkąna 
Impetem wichrow w morze za Gade$ wcgnanę 
W Adlatyckim Пе morzu ledwo obaczy/a; 
Zkąd do Mautytańfkiego brzegu przybliżyła, 

* Nad tym okrętem Rządzca Gobryafz imieniemę 
Gdy fig miarkuje z tego mieyfta położeniem; 
Wyśladfzy na ląd, pyta, w iskimby był zdrowiu 
PoLiaRcH Król Pan ісро2 Ci co pogotowiu 
Tam ftraż odprawowąli, fłyfząc o imieniu 
PoLiaRcHa, ftaneli wfzyfcy:w zadumieniu. 

Y gdy 


* Gobryafz wypytuje 0 Ройакойи, 
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Y gdy milczą, á ieden na drugiego pstizy: 

Gobryafz czoło fobie nieiako przetarfzy, 

Przybliżywfży бе do nich, też powtórzy fłowa: 

ү odbiera -oc [powiedź; że daremna mowa: 

Gdyż у w całym Króleftwie o tym Królu ftuchu 

Nicznalazłby, f: peraiąc y o żywym duchu. 

Od tych czas; iako mieli o fwsm ARCHOMEROCIE 

Ww isdomość, у о iego w Абуке powroćie. 
Jesli kto kiedy widźiał z łowow 1 dącega 

Myśliwca; co Jelenia z miesfca rufzonego 

Długo śćigał; á. nie mogł dognać é, „albo ubić; 

Tek y Gobryafz ШЕЕ fintazyą zgubić. 

үү yftek fię frodze zmiefzał, że nie zaftał Pana 

O którym w $ Sycylij wieść mu była dana; 

Ze do Maurytonij zapewne pr „płynołz 

A żaden z nich. niewątpił, by tem niezawinoł. 
Hiasizra Królowa będąc upewniona, 

Tie z Francufkim Poem wiatry zepędzona 

Galera tu przy brzegu ын: ; “pofyła 

Po Pofa; һу {е z nim prędzey wozm ,owiła, 

Pofzedł zaraż Gol bryafz na Pałac Królowy; 

Ү przywitewfy бе z nią, Giężk o na takowy 

Ut; fkuje Przyp dek: ize nieznayduje 

W Maurytanij Króla, którego fzlakuje 

Od Sykulow: у że tu miał му! oczyć wolą: 

Na fwoią też narzekał niepofiefeną do!ą; 

Ze mu wiatry nie dały nawrócić okrętu 

Ku Francvi, fale mu dość czyniły wftrętu, 

Gdy go ku Sycylij pognały, g оа kie 

О PorriaRchu Senat twierdź.ł, że o małe 

Nie ieft w Manrytanij, żeby ćię Królową 

Mogi odwiedźić: ną co go ARGENIS namową 

Przynagliła; by mogła za łafki świ udczone 

Dźiękować, kiedy przez ćię śluby umowione. 


Q4 Rzeki: 
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i a RR бащ, 

Rzekł; że o PoLIARCHA nie fam fig turbuje: 

Gdy ga cała Francyą fobie afftktuje; 

Boby ftrapioną fwoim przybyćiem poćiefzył, 

Gdyby fig iak nayprędzey w Króleftwo pośpiefzył, 

Bo tu iefzcze przybyła więcey utrapienia, 

Gdy &ойта PoLriaRcHa wźięta do więźienią 

Od pewnego tyrana, który na to godźi; 

Ze mu z nią do małżeńftwa żaden nieprźefzkodźi z 

Chcgc ie na niey wymęczyć; aby ną fwą ftronę Я 

Przynagliwfzy Dźiędźiczkę, odebrał koronę, 

Jednakże takie wiesćt były o Krółewnie:; 

{е Gartakcyo z więży uwolnił ią pewnie, 

Gdźie йе iednak obraca, піс mafz wiadomości; 

Wielu iednak nie daje wiary tey pewności. 

Zważyć tu każdy może, w iakim utrapienią 

R.róleftwo, przy Dźiedźicow obu utracenin, 
FhasrzBa fłuchaiąc żałobney nowiny 

Z tak Cćiężkiey w PoLIARCHA Króleftwie ruiny: 

Zamiąft fow, do płaczą fig ггемперо udała; 

Ażeby PoLtaRcza ćiężki opłakałą 

Przypadek: przez którego w (wym Króleftwie męftwą 

Z nieprzyiaćioł fzczęśliwe uznała zwyćięftwo, 

* Ztąd iednak zdała Пе mieć żalu ukojenie, 

Słyfząc od Gobryafza Султ wifpomnienie. 

Panną będąc; iże tą, 4 nię inna była; 

Która Argeryanki perfonę zmyśliła; 

W którey twarzy uznaniu wielcę pracowała; 

A niby kiedy fobie perfwadować dała; 

By tak piękną ozdobę, takie obyczaje, 

Argeryańfkie kiedy wydawały kraje. 

Ciefzyła fig procz tega (ieźli przy żałośćł 

Z tak okropnych та mieyfce radość wiądomośći ) 

Y że z powątpiwania byłą uwolniona, 

Która бе też nie czuła w tén czas zawyiedźiona, 

Łube 
anizba pomyślą śię eo była) Argeranka. 
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уз ужо ИЗДЕРГЕ ТУ, аа NN CET 
Lubo doćiec nie mogła kiedy albo kędy 
Widźiała ią: ani w tym ganiła fwe błędy. 
Prócz tego, że Eurza kfztałe twarzy wy bornie 
Na fobie wyrażała, á å ta Пе przezornie 
PoLiaRchowi nie raz przypatrzyła, zatym 
Ze też y portret jego т orderem bogatym, 
Który od niego miała w podarunku dany; 
Gdy fię 2 Maurytanij wybierał, fchowany 
2 pomiedzy fwych kleynotow wźiowfzy, prezentuje: 
Ten nie mniey Porrarcha twarz iey pokazuje 
Зак zmyśloney Етү; więc w fobie gamła; 
{że tak „nieroftropnie w ow czas Пе jeniła; 
Ze fię niezabierała do tego portretu, 
yimuiąc inne rzeczy z owego fepetu; 
y przez Argeryanki dość częfte wzywanię 
Na pałac, miała о пісу to powątpiwanie, 
Naoftatek, gdy dofyć пої pokazała: 
Krótko Gobryafzowi tak odpowiędźiała. 
ї o Królewnę tezaz może być Ъебріестпуз 
Która będący u niev miała doftsteczny 
Wzgląd na Siebie refpektem wfzełakiey wygody; 
Gdyż i ią w obferwie miała względem iey urody, 
Potym opowiedźiała obfzernie ісу probę, 
Gdy na nię o utratę Panieńftwa żałobę 
Władźiono: á iak wyfzła z Bofkiey opatrznośći, 
*Fryumfuiąc z zarzutów w fwojey niewinnośći, 
€o gdy fię zakończyło, pragneła fię wrócić 
Do Matki, ażeby iey żale mogła fkrócić 
W oyczyfty dom przy bywfzy; zawfze powiadaiąć 
Cóvką бе być Kupiecką, у kfztałtnie тту ślaiąc. 
W czym, infzego nie maiąc o пісу dokum entu, 
Wierzała iey powieśćiom do tego momentu 
Ale wfpomniawfzy na iey urodę, y cnoty, 
Wkładność abyczajow, y inne przymioty 
Ме też y Gobryafz namienił o. Pannie, 


Cyttei, 
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Cyrtei, poświęconey Bogini Dyannie: 
uż teraz niewątpiła, ażeby zmyślona 
Argeranka, nie miała być Sioftra rodzoną 
Pol: archa; œ którey dość pilną przeftrogę 
Dała Archombrotowi iądącenu w drogę: 
Aby ią do Оустутпу zdrowo daprowadźił; 
Więc on o iey wygodach będźżie dobrze radźił. 
Ża ауса fobie Gobryafz godźinę 
Poczytaj w którą taką Uufłyfzał nowinę: 
Ze Królewna iuż w lepfzym znayduje бе byćie 
Ale zważaiąc, żeby ta nienałeżyćie 
Stało fię; gdyby płynąć do Argieru miała; 
Boby w niebeśpięczeńftwo tam fię wielkie wdała. 
Więc że tegoż momentu dla czefn fkrocenia ` 
Zamyślił śpiefzyć dla ісу ztamtąd odwrocenią: 
Prosił tedy Królowey, by mu wolno było 
Płynąć, nimby im tam бе ftanąć przytrafiło. 
Fú przezorna Królowa tak nagłe porwanić 
Gobryafza ftrzymała, czyniąć xozwsżanie 
Opowiadaniem abu wzajemney miłośći, 
Z uwąażania w (wym Synu k u Pannie. fkłonnośći: 
Zobopolnie Królewny do niego affektu: 
Ze niepodobna, aby z takiego refpektu 
Ten icy obiawić nie miał, á ta iemu myśli; 
Gdy do konfidencyi zobopolney przyśli. 
Tak zaś chytry Kupido niemi бе rozrządził, 
Ze gdyby kto rozumiał, wielce by pobłądźił, 
Iż Panna tak pomyślną mając okazyą 
Płynienia z Archąambrotem aż w Гата Francyą, 
Przez nierozumny upor, y wielce fzkodliwy 
Na tak бе niefłychane odważała dźiwy; 
Ażeby fig w Argierze zofłać ośmieliła 
W granicach Afrykańfkich; а w dom nieśpiefzyła. 
Апі Archombrot także, ieżeli co żważy, 
Tego dopuśći, ni też na to fig odważy, 


By ią 


II. Rozdżiał XIV. 


By ią miał tam zofiawić, pytaiąc o krewne: 

Ale ią do Francyi fprowadźi zapewne. 

Więcze Gobryafzowi rozumnie гаа? а; 

Kiedy Królewna w wfzelkim bespieczeńftwie była, 
Aby jey poniechawfzy, obiegł wfzyftkie brzegi; 
Udał йе do Afryki, porozfyłał śpiegi; 

Jeżeliby gdźie iakiey wieśći nieodebrał, 
Czyliby fię Poliarch którędy nieprzebrał. 

A z wrodzoney fkłonnośći ku Poliarchowi, 
Przyobiecała okręt fwoy Gobryafzowi 

Przydać, któryby mu był рогом do obrony, 

Y wodzem w żeglowaniu na północne ftrony. 

Gobryafz tę Królowey radę akceptował; 

Ү za świadczoną fobie айке podźiękował. 
Puśćił-fię ku Afryce, у na wfzyftkie fzlaki 
Udaiąc fię czymprędzey,_ port zwiedźił wfzelaki, 
Wlzędźie o Poliarcha z pilnośćią pytaiąe. 
Lecz gdy zważył, że darmo czas trawi fzukąiąc, 
uż йе nietrudźił więcey; á okręt przydany 
Odeftawfzy Królowey z ieyże Maurytany, 
Z fwyfn fię ku Sycylij udał: ś w tym biegu 
Wybrawfzy fig za morze Tyrreńfkie ku brzegu 
WWłofkiego kraju, z takąż Króla uśilnośćią 
Szukał, wypytywał бе z wfżelaką pilnośćią, 
Około czego czynił poty to ftaranie, 
Aż z Bofkiego zrządzenia przyfzło mu w fpotkanie 
Z ARGENIP3, A potym z ARCHOMEROTEM: mile 
Przywitawfzy oznaymił, iako Giężkie chwile 
Na Frencyą przypadły; у iakiey pilnośći 
Potrzeba, ażeby ią utrzymać w całośći. 

Niczego tak Errza barźiey nie pragacła, 
Jako żeby w Qyczyznie nayprędzey ftaneła ; 
Dokąd ią effekt, dokąd ćiągneły у chęći, 

Maiąc Matkę, pokrewnych, przyiaćioł w pamięci. 
Podczas na ARcuomsnociz wfzyftka polegała; 


Czafem 
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Czafem przybliżenia fię do portu żądała 
Króleftwa Francufkiego; w które żeby ptakiem 
Przelećieć, w upragnieniu zoftawała takiem. 
Tak с pły nącym po morzn przy tool nych оа 


аан Е że g Чү Берана aer 
Przebyli, które potym mieyfce wieki wtórę 
Głową Swiętey Agaty nazwały: á zbliża 

w w irtygańfkie zatoki okręt; tam ELrza 

Dla ulżenia ckliwośći w owym żeglowaniu 

Na naywyżfzym okrętu fłanie budowaniu 

A obroćiwfzy oczy fwoje w różne ftrony 
Szerokich wod; obączy ku fwym zapędzony 
Nie daleko okrętom lud Iberfki batem 

Który trefunkiem płynoł z .PoLrazcziM Bratem: 
Са gdy oznaymić każe wfkok ARCHOMBROTGWI; 
Zaraz ordynans taki dał Admirałowi; 
Ażeby fię obrocił к Iberfkiey nawie; 
A fpytał, zkąd, y dokąd, w iakiey ćiggną fprawieę 
Tu za iego аалы тагат, Iberowi 
Spuśćiwfzy żagle, á chcąc uchować (wę zdrowie 
Poddali fig: á na znak fwojego poddania 
Z ukłonem fię udsli do ndarowania 
Owego Amirała; daiąe fzczerozłoty 
Kubek, iak pięknev, tak y mifterney roboty. 
Na tym wyryta była piafek у kamienie 
Złote niośiąca ftruga przez byftre płynienie; 
gtòre dźieći ftoiące ns brzegu zbierały. 
Ci fię Iberfkiemi być Kupcy powiadali, 
Z Króleftwa Tsrfeyfkiego; у że powracaią 
Od Kolumbinych Iufuł: przytym powiadaią, 
Ze pewnego Młodźiana zaeney familij 
Obcego wiozą, który chce do Iberyi. 

Јесте Пе nicznaydował w zdrowiu dofkanałyna 
POLIARCH po potyczce, którą miał z zuchwałym 

Zboygow 


wrr 
Zboy 


Rany 
Że li 
Kied 
Giy 


Mog 
Ву 

Nie 
Odde 
Nie 
Lich 
Jedn 
By f 
KZ 


| Wię 


Dźię 
AB 
Lub 
G 
Spyt 


Zboycow gminem na morzu: bo mn niewiem czemu 

Rany fię odnaw iały w łożku leżącemu: 

Ze ledwo kiedy z niego rufzył fię: á bardźicy, 

Kiedyż mu fię fortuna nadftawiła hardźiey ? 

Gdy na ten czes iakimśći przyćiśniony bolem 

Leżał nędzny; gdy пема naięta z parolem 

Zbliżyła ku ok kad Maurytańfkim, żeby 

Mógł ie widźieć, у fam йе wywiedźieć, Czyieby 

Były ? lub być od Maurow uznany; Ьо cale 

Nie myślał, że ARCHOMERÓT fwemu Pańwu зе 

Oddawfzy, w infze $piefzył, A AnCHOMEROTOWĘ 

Nie zdawało бє; żeby tak PoLIARCHOWK 

Lichy fię poiazd дой}; ażeby fię batem 

Jednym na fale morfkie zapuśćił: 4 zatem, 

By fię z Egiptfkich Infuł miał w drogę napierać; 

Y z ludem {моіе przyjaźń Ku pieckim zawierać, 

Więc za ow podarunek, który Kupcy dali, 

Dźiękuiąc, uwolnił de „by w kray pośpiefzali. 

A PoLIaRCH mu w myśli ‚ iak Orion w пісае; 

Lub Ateny, choć go miał tuż poblizu śiebie. 
Gdy йе Tbeifcy Kupcy daley zapędźili; 

Spyta PoLIARCH; coby па okrętach byli 

Za ludźic? z któremi fẹ fpotksć przytrafiło? 
Gdy fłyfzy, iż Maurowie; wielce mu nie miło. 

Strofuje Rzgdzcę; że w tym nieźmietnie pobłądźił, 

Iż nie {pyta }, kto temi okrętami rządźił ? 

Ale to iuż nie wcześnie; bo w krótce ftaneli 

U Malaki: gdźie fobie kilka dni wytchneli, 

Takać йе z PoLiancHEm tragedya fteła; 

Gdy ARGxNrpę zła mu fortuna zabrała, 
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Poliarcb: przedźbynym itr efunkiem wyobrażenie Argenidy 
anngiluje г 
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=псуйије na Kolumbinie Infule. Opifuią Sig ceremonie na 
doroczny feft Wenery przeypadaigce. › 
A wyśpie Kolumbinie gdy PorIARCH bawił 
Trefunkiem mu бе tam cud ofobliwy zjawił. 
Choć go trepi niefzczęśćie, dokuczaią rany, 
Musiał przećie animufz ukoić frofkany: " 
Przez со medykamenta zabrawfzy fwe iły 
W fzwankow owych leczeniu fkutecznieyfze były 
Tak dalece, że nie eo czuiąc бе na mocy 
Zamyślał ARGENIDzIE fwey dodać pomocy 
W icy fzukaniu: bez którey iak zdrowie, tak życie 
Prowadźić by mu przyfzło isk nie należycie. 
Przytrafiło fię tedy, że gdy fię z Felcerem 
Rozmowił, iż pozwolił bawić fpacyerem; 
Dnia pewnego wyfzedfzy, na rzecz niefpodźianą 
Napadł: która fprawiła myśl w nim zadumianą. 
W ygórowało fłońce na Гато południe, 
Pyzechodźi бе PoriaRca, у obaczy cndnie 
Nainiot na brzegu morfkim wyftawiony, ktory 
Kośćioł mu prezentował fwą faciatą fpory. 
Pragnąc mu fię przypatrzyć, czymprędzey pobieży, 
Wfzedfzy weń, upatruje ofobliwey fpezy 
* Kolumnę z Alabafiru w gorę wynieśioną; 
A na tey pafąg iskis, w kwiaty ozdobioną 
Suknią długą maiący na bar ach, ofobę 
Urodźiwey niewiafty, przedźiwną ©zdobę 
Wyrażający, па со ftanoł zadumiały; 
Y ledwo fię nie uczuł od 511 odbieżały. 
Ale gdy iakiś rozruch ufyfzy pobliżu, 
Obaczywfzy fię, wyńdźie z pod owego chyżu, 
Obiecniący fobie, iż w krótce powroći, 
Y żwawiey na fłatnę осту fwe obroći. 
Ledwo со бе za namiot wyrufzy, fpotyka 
Starca, któremu do lat fetnych fię przymyka. 
Głowę 
* Argenidy wyobrażenie na Kolumbii Tnfule. 


Cześć IT, Rozdział ХУ. 


Głowę miał otoczoną Infułą, perłami, 
Y infzemi ozdobną w koło kamieniami. 
Ріг (аст, mu barki okrywał Frygicyfkiey roboty 
Wifzący aż po fame koftki prawie złoty. 
Szła za nim liczna szefza, á za niemi fłudzy: 

| Z pomiedzy tych niektórzy uwicńczeni drudzy. 

| Tę rzefżę poprzedzało troyletnie pachole 
W białych fzaćiech, ozdobnie trefione ną czole; 
W ręku z świecą, а za nim niofący naczynie 
Z wodą, w którcy kropidło wyrznięte w choinie. 
Ten przyfzedfzy. przed namiot namniey fię niebawił; 
Lecz na wchodzeniu famym tę wodę poftawił. 
Tam ow nzaywyżfzy Kapłan nieco przyfurowo 
Zganił PoziaRchowi be$pieczeńftwo owo. 

My (mówłąc) nieco twojey w tym niewiadomośći 
'Wybaczemy: y ta ćię od praw furowośći 
Uwalnia, które takich śmiałkow śmierćią winią, 
Kiedy zuchwalę przećiw ich uftawom czynią, 
Nie óczyśćiwfzy fię wprzod, miźliby ofiary 
Nafze fig odprawiały. Lecz od teyże kary 
Tak przychylność Xiążęćia, iako y urzędy, 

Do których ćię przeznaczył, ochronią twe błędy. 
Potrzeba ісіпак abyś przez nas oczyfzczon 
Wprzod zoftał, nim йе zacznie feft 4215 uftawiony. 
Więc poklękniy po trzykroć ku wfchodowi fłońca, 
A fłachay, coć rofkażę czynić aż do końca, 
Gdy niewie coby miał rzec POLIARCH Starcowi 
Podaje fię we wfzyftkim iego rofkazowi. 
Ten {ойс kvopidło z koćiołka pochopi, 
Ү zlekka go iak rofą ową wodą fkropi, 
Z taką ceremonią, iakiey zwykł zażywać 

Gdy fwy ch Bogow pomocy miał w świątnicy wzywać, 

Niby poświęconego podniożfzy za ramie, 

| A ftanowfzy z nim prawie w tey świątnicy bramie; 
Pokazat długi fzeręg Giagqących fię ludźi, 

Ngórych 


—— 
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еН tan do ofiary feft dźsieyfzy wzbudźi: 

Y każe, by бе wmiefzał miedzy nich, ieżeli 

Chce widzieć, isko fobie 9215 będą wefeli, 

Chętnie na to zezwolił PorraRch, у z temi 

Złączył fig, co do ofiar byli znacznieyfzemi 

Nie miefzaiąc fię z gminem: á éi go na ftrong Buki 

Nieoddalili, widząc w nim obcą perfonę. Kad 

Z temi fię tedy bawił, poki te ofiary Wr 

Trwały, nie z nabożeńftwa, ani z infzey miary, Tak 

Јако żeby Пе łepiey лпорі przypatrzyć owey Мар 

Statui na kolumnie tam alabaftrowey, A 
Tu owi ofiarnicy tym porządkiem właśnie Zer 

Poftępowali w namiot na owe tam baśnie: Któr 

Którzy wodę, chorsgwie, у różne trzymali Рот 

Znzki Bogów, ći wfzyfcy inne poprzedzali: Przy 

Za niemi fprowadzano ptaftwo, у zwięrzęte Do | 

Rozmaite, 4 barźiey znakome bydlęta: 

То to mnoftwo woiow przedźiwney 141050, 

Na dowod religij w tych ойу czyftośći: 

"Ге. przy fwojey pięknośći w tułowatyin ciele 

Na obizernym wyfoko rozłożyfte czele 

Rogi піойу ozdobnie w koło wyzłócone, 

By więkfzą wagę mogły mieć ofiary one: 

Na głowach miały wicńcę kwiećiem przeplatane 

AŻ ku podgardlu wftęgą na krzyż przewijane. 

Rzekłbyś że godne były, by Egipcyanie, 

A barżicy którzy w Memfim maią pomiefzkanies 

Tym ie czćili honorem; który Apis miewa: 

sk y ceremonia w ofiarach opiewa: 

Lub fię dać Europa porwać niewftydźiła, 


Gdyby y fama na feft dźisieyfzy przybyła. 
Te w nieźliczoney liczbie, у infze zwierzęta, 
Jak białe jałowice, owce, gołębięta, 
"Trukawki, у zające со rocznie bijano, 
Gdy doroczny Bogini feft odptawowano. 
Za teng 


Część II. Rozdział ХУ. 


Za temi ofiarami fześćdzieśiąt około 
Szło Panien, które kwiećiem uwieńczyły czoło, 

Z nich niektóre kofzyki niofty, napełnione 
W Mirtowym liśćiu fiuktem różnym ułożone 
Зппе kwiećiem roźlicznym, drugie z Rozmarynu 
Bukiety, y gsłafki łamane z Wawrzynu; 
MKadźidłem trybulsrze уоппут nafypane 
W ręku miały; á wfzyftkie ozdobno przybrane: 
Tak dalęce, że całe mieyfce ойоѓаті 
Napełnione zofłało z takiemi wniofkami. . 

A ta rzecz naywdźięcznieyfza fpektatorom byłą; 
Ze z nich nie iedna kofzyk na głowie nośiła; 
Którym warkocze Zefir powiewał iozwite 
Po ramionach, á pier$i zoftawił odkiyte. 

Przybrane wfzyftkie w fzaty modno urobione, 
Do tego właśnie aktu kwiatami upftrzone. 
Słowein rzekę: Jak Tetys fama бе przyftaja; 
Albo gdy Nimfy z iey бе wyfypią fzatraja: 
Lub Dyanna 2 licznemi Hamadryadani 
Wdźięcznemi бе po łąkach zabawia pląfami. 

Szli tudźież, co do ofiar famych należeli, 
Porządkiem iaki 2 fobą umowiony mieli: 

Miedzy temi wfzyftkiemi fzedł nayokażalfzy 
Przednieyfzy Kapłan, w fprawach tych naydofkone!(29 
Rogatę na (wych fkroniach niofący Infułę 1 
W (тоу kapłańfki przybrany, у w bogatą ftułę 
Która w tym mu powagi więcey pizyczyniła 
Im znacznieyfzy nad innych ftroy iego znaczyła 
Kapela też na róźnych inftrumentach grała 
Tak wdźięcznie, iże właśnie w pląfy zachęcała, 
Widźieć też przy tym było zamężne matrony, 

| Młodych Pań у Panienek orfzak przyftrojony 
Zbyt bagato; gdy każda tak йе przefadzała: 
By йе nad {we kompanki ftroyniey pokazała; 
Tak dla przydania fwojey okrafy urodźie; 
ДаК gwoli na tak walng uroczyftość w modźie. 

R Szli 
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Szli zaś wfzyfcy poważnie, poftępuiąc zwolna, 
Ze fię iuż y kraina przybliżała dolna 
Słońcu do Anty podow, niźli do kośćioła 
Przyftąpili: jednakże zapoćili czoła. 
W pośrzod świątnicy ołtarz: długi, y fzeroki, 
Podfunięty pod. famey ftał kolumny boki, 
Ktorey powierzchnia kfztałtność wfzelką świątobliwość 
Wydawała, у ofiar oyczyfiych uczćiwość. 
Gdy w ten fpofob dźień przyfźedł, noc saftępuiąca 
Wfzyftka była na ofiar przyprawie trwaiąca, 
W tym gdy Кореја chwały wygraje e Bogini; 
Ku oder Panny przy ftąpiwizy fkrzyni 
Ogień fpory wzniećiły, w tym zaraz Matrony 
Maiąc wfzyftek do tego zbior przyfpofobiony; 
Маму w pfzenną mąkę mleka, rozrobiły 
Mafsę, z którey też zaraz у placki czyniły. 
A na tych ofiarnicy fotmę wytłaczali 
Bogini, y młodym ie Pannom oddawali: 
Te kładąc ie na konchy do pieca wfadzały 
Ognia dodaiąc; by fię lepicy wypiekały. 


ROZDZ. XVI. 


Opifamie ceremonij, z iaką Jłarodawni za pokaznniem Sig 

Sutrzeńki dźień zbliżaiący йе witali, Cud przy ofierze 
ziawiony, Proroctwo Poliarchotwi uczynione. 

Utrzeńka zatym ludźiom utefknionym mile 
Rożowym fwoim błafkiem przynosiła chwile: 

af Więc ow wfzyftek gmin ludu,którzy noc bezfenną 

"Ттамі na modlitwie, widząc blifko dźienną 

Porę, z pokazania Ę zarannego стап; 

W radość wfzfcy uderzą, krzyk ‚ pełno hałafu. 

Rozlega fię po brzegu танат, у nic w cale 


Nie ftychać; fama radość morfkie zwiedza fale. 
Głos 


eremonie witania Jutrzenki. 


Część TI. Rozdział XVI. 


Głos idźie pod niebiofa: Poftępuy zbawienna 
Jutrzeńko: niech ćięśćiga Feba iazda dźienna, 
Nie ieden, ni iednaki głos był wfiżyftkich ludźi, 
Lubo był ет, który przyiaźne pobudźi 

Do powitania siebie Światło, choć różnemi 
Tytułami ie czóili, bo przyzwoitemi 

Wenerze nazwifkami, chcąc ią ufzanować, 
Jeden nad drugich ah icy więklzy przypifować 
Usiłował; zowiąc ią Oceanu Córą, 

Gnidu, Pafu, y Cypru Królową, nad którą 
Ukochańfzey nie mieli Lacedemonowie 
Bogini, Fenicenfes, y Amatuntowie, 

Samia, Filomeda, y “Kalidonia,. 

Y ći których złożona w Memfim kolonia. 
Królową Nieba, Bogow: także ukochaną 
Marfowi, od famego Feba tak wybraną; 

12е mu marfzałkuje: godną by rofkazy 

Jey planety pełniły; tak ią każdy waży. 

Skoro te lud uczynił w fchod zącey okrzyki 
Różne nazwifka daiąc у panegiryki: 

Naywyżfzy Kapłan wźiowfzy placki upieczone 
Oddał kolegom; aby były podźielone 

Miedzy lud; á z przednieyfzey mąki formowany 
Makiem z wierzchu pofypan, y mlekiem polany 
'Trzymaiąc w lewey ręce gałąfkę mirtową 

A w,prawey ręce płacek, wzniofł go rowno z głową. 
Przy kła dem iego wfzyftek lud toż famo czyni, 
Niby go ofiaruiąc Wenerze Bogini 

Podnofząc różne głofy przy ofiaruwaniu, 

Y Siebie też w opiekę famych polecaniu. 

Тут fpofobem wznieśione, у tak pokazane 
Bogini owe placki, znowu pofpufzczane 

Жата} lud na kawałki, y iadł; а Kapłani 

Y Panny miedzy ludźie wfzędźie rozefłani, 
Rozniożfzy kubki frebrne mlekiem napełniali, 
Rzędem na cześć Bogini wfzyftkich częftowali. 
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W tym zaraz na ofiarę owe białe woły, 
Y zwierzęta pobite płatano na poły. 
PoLiaRczowi iednak ten honor oddany, 
Iż naypierwey owym był mlekiem częftowany. 
Potym Kapłan naywyżfzy zważaiąc wnętrznośći 
Ofiar, według zwyczayney wiefzczkom przezornośći; 
Opowiedźiał, iże fię wfzyftko dobrze dźiało; 
Oprocz ferca, które Пе we dwie zawikłało 
Błonki: со w АЧАТ lud trzymało: á w tym 
Rofpukły йе fpofobem dobrowolnie łatwym. 
Jednak to okazyą było, by w tey fprawie 
Naywyżfzy Kapłan fobie poftępował żwawie, 
Badaiąc fię przyczyny, y pytaiąc Bogow; 
Jeżeli tey ofierze nieoznaymią wrogow 
Wnetże fam tenże Kapłan iakoby fzalony 
Czyli 'proroctwem iakim na ten czas natchniony 
Schyliwfzy fię po trzykroć na przećiw ołtarza 
Te wierfze zamiaft wiefzczby do ludźi powt 114. 

Gdy trakt do Iberyt Fr ancuzie twoj [з 

Do tey, kor q wiefź, myśli y ferce obro 

А przyiačiel zmycięży twoy, co mu złość płata 

MW ten czas ci Argenidę twe oddadzą ўпа. 
Zadnego tam nie było, żeby w zadumieniu 
Nie był, pizypatruiąc fię temu zachwyceniu 
Nay wyżlzego Kapłana: у wfzyfcy pragneli; 
Ażeby tak zawiłe wiórfze ЕНЕ 
Sam POLIARCH, któremu przezwifko świadome 
ARGENIDY, niewątpił, iż iemu rzeczone. 
Więc fekretnie w fwym fercu, cześć wfzelką oddawał 
Bogini, którey tego refpektu doznawał; 
Ze Mamemü ten przyfzły wyrok oznaymiła, 
Ciefżąc Бе, iż Пе znaydźie ARGENIDA miła 
Przymiefzała йе iednak w tym trudność niejaka 
Która przy tey nadźici zwarła nieboraka: 
Gdy go różnemi trapiące myślami, powźięte 
Radośći prawie z gruntu zrobiła ućięte. 

Tak 


ARG 
At 


II. Rozdźin? ХЁРТ. 


M z 


Tak bowiem myślał fobie; iż fą barzo fkryte 
Wyroki Bogow; maiąc fenfa rozmaite. 
Coż 2 (mgwiąc) ieśli fłowa: Ілес fata twoje 
Oddadzą ARGENtpę: nie znaczą śmierć moię: 
Gdy ią tak pofpolićie zowiem. Co ieżeli 

Tek jeft? miarkuię, iż $ię z tym światem rozdźieli. 
Bo podobno геп wyrok to mu prorokuje: 

Ze gdy iuż w Elizeyfkich polach fię znayduje 
ARGENIS, on też ро fwey tam śmiexći pośpiefży; 

A tak йе z ukochana iey dufzą ućiefzy. 

Y w tak wątpliwych myślach Рошаксн zoftawał 
Bo akt ceremonij w długi czas zakrawał. 

Gdy inż niemogł wytrzymać udał бе w rozmowę 
7. v-kapłanem, maiąc nadźieię, że owę 

Wro ma wytłumaczy; ale у ten znowu 
Powątpiwał; у choćiaż mówionemu ftowu 
Był Panem, iednak w akćle tym niewiedźiał, coby 
Miało tykać iego podrożney | ofoby. 

Tu PozraRcH nie mogąc być ufpokojony, 

Maiąc czas zażywa go znowu z infzey ftrony; 

Y odwiodfzy od gminu na bok, opowi 
Ze ten właśnie na niego Воі wyrok p 
że fię wielce zbudował na taką 
jtośc tajemnic,. maiących wfzelaką 
аве, na które z chćiwość 
с, ufzanował wfzelką uczći 
> uprafzał z wielkim Ańlóga 
f ym iefzeze ууп rezolwowaniem 
ule chćiał ułatwić; coby za ofoby 

figurował tak wdźięczne o 


Ktòrem 
Cześć w 
Tu ow nayw гу Kapłan zrozum 
Po ри гас, za nieświ 
Uczynił fię, tok twierdząc: że у on niezga 
Со iet owa ARGENIs, na którą to padnie 

R3 Wyrok 


ch zacznie m: 
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Wyrok przepowiedźiany, iednakże niewątpi, 

Ze fkoro dźień iutrzeyfzy fzczęśliwie naftąpi, 

Ten dźiśieyfzey powieśći wfzelkie zawiłośGi 
Niepochybnie odkryie bez wfzelkiey trudnoś 


а. 


ROZD. ХҮШ 


Dla iakiey przyczyny Cypryiczykowie gołebie żywe, lub 
malowane, albo z drzewa wyrznięte na fmych okrętach mie- 
waią. Tnfula Kolumbiną zkąd uazwana. Siefłrzeniec Хід 
żęćia tey Tnfuły do Cypr u wyja у, zakochał śię 
w Argenidzie. 

NDy їшї ceremonie wfzyftkie zakończońo: 
Naywyżfzy Kapłan, aby apparat złożono, 
Rofkazał; fam naypierwe y ftułę z śiebie fchopił: 

Lud w dom rofpuśćił, gdy ich trzy razy pokropił. 
Potym fię przyfunowfzy ku PoLIARCHOWI, 
Dofyć iego pragnieniu czyniąc, tak mu mowi: 
Wiem iże świadom iefteś, јако wf zyftkim z dawna 
Pamięć u Pafu miala o Wenerze fawna, 
Gdy Арозпол fyna miłego ftraćiła: 
Na źiemi fię niebawiąc w niebo pośpiefzyła; 
Ażeby tam z innemi Bogi przebywała, 
Y Ambrozyi z niemi wiecznie zażywała. 
Dla tego ісу ойсуѕёіа lud wfzyftek ftefkniony, 
Przez długi czas zofiąwał іе ко zafimucony. 
Tu niektóry z'icy wiefzczkow, aby lud ukoił; 
Taką nowinę па ich pragnienie wy ftroił: 
Iże йе po a Bogini w ołtarzu, 
Który ісу ftanoł iefzcze poświęcony z razu, 
Y w pofłać Әр ісу: у fnadno to było 
З którę zaraz uwierzyło, 

: Rogini z ad ios w nawiedźiny 
Так ukochanych fobie miafta, у dźiedźiny 
Pod tą tak łafkawego figurą ptafzęćia; 


Ca 


Cześć II.: Rozdżiał XVII. 


BELA SO ACZ. 


Go brali za prognoftyk lat lepfzych zaczęćia. 
Więc w tym pofzanowaniu iuż mieli gołębie 
Ze ich zabijać, ni fię mieć godźiło w gębie 
* Chyba żeby człek iaki śmierć gotow ponośić, 
| A niby go kto kiedy mogł od niey wyprośić. 
Wielki tedy kryminał popełniał, ażeby 
Któ ich bić miał, procz famey do ofiar potrzeby. 
Ni fig komu godźiło zapufzczać па morze; 
Któryby w ofobliwym nie miał mieć dozorze, 
Ażeby z fobą nie wźioł choć pary gołębi, 
Jakoby fzùl ących drogi na tey głębi. 
Więc w takim poważeniu były te ptafzęta: 
A stąd ta hiftorya w tey Infule wfzczęta; 
Kupcy niektórzy z Cypru czyniący zabiegi 
Od Pafu w Maurytańfkie 2 towsrami brzegi, 
A nawałnośćią morfką będąc przy mufzeni, 
Dla bespieczeńftwa do tych Infuł zawineni. 
Ledwo co zarzućili kotwie na fpoczynek; 
zy przypadkiem, czyli też przez i uczynek; 
ebie były poświęcone, 
Gie im zrobiła przeftrone, 
h kośćioła 


bami: 


Na tey Infule był lud gruby zbyt, 
Nie świadom żadney czczenia niebiefkich pi 
Y nieśmiertelnych Bogow: więc Йе wpizo dźiwili 


Naturze ptal 
Cypryiczykor 


Gdyż oczywiśćie fw 
Kiedy im te gołębi 


* Gołębie w iókim 
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Cypryiczykowie, choćiaż fobie ie życzyli 
Odyfkać, iednakże tę łafkę oświadczyli 
Tnfulanom, zgadzaiąc fię w tym z Bofką wolą, 
Utyfkuiący nie co nad fwoią niedolą, 
Wdźięczny obywatelom był ten podarunek; 
Za który dźięk tyśiącznych czynili fzafunek. 
Przytym iefzcze о dalfzą łafkę ich prośili; 
Ażeby im Kapłana (wego zoftawiłi; 
Któryby ceremonij należytych uczył, 
Ofiary też fprawował, у gołębie tuczył, 
Łatwo Cypryiczykowie uprośić śię dali; 
W czym ich owi miefzkańcy łafki pożądali: 
To iednak za wieczyfte prawo im ftanowią, 
Zkąd y teraz Infułę Kolumbina zowią 
Ażeby od gołębia z łacińfkiego fłowa 
Columba, у ona fię zwała Kolumbową, 
Do tego, aby z nikąd, oprocz Cypryiczyka 
Któryby fie do tego wpifał gołębnika 
Na naywyżfze Kapłańftwo nie brać; y z Kapłany 
Do tych ofiar Bogini był approbowany. 
Tu gdy w kilka lat Kapłan naywyżlzy Infuły 
Z tym Пе świstem pożegnał; Xiąże będąc czułyz 
Ażeby w czym ufzczerbku świątośći Bogini 
Nieodńiofły; wfpaniałą legacya czyni 
Do Cypryifkicy Rrólowey, by na tego mieyfte 
Podała; któregom tn teraz wfpomniał zeyśćie: 
A był Poem Sieftrzeniec iego, y wybrany 
Liczny poczet Słachetnych ludźi z nim wyfłanyz 
Ca wfzelkiego ftarania na to przyłożyli, 
Zeby {woje Pofelftwo fkutecznie fprawili: 
Y vprośili, czego żądali; mnie bowiem 
Na ten urząd wyfłano. Tu бї więcey powie! 
У Gdysmy z Cypru rufżyłi, w 
W Sykulfkie wparły morze: (>с ] 
Bośmy: w. геп Кгау wyśiedli, gdy święte ofiary 
Palladźie oddawano z obfitemi dary. 
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„ Xienią па ten czas była Sykulfka Krolewna, 
|Wfzyftkich ceremonij świadoma y pewna. 
Jakieyiem йе na ten czas napatrzył wdźięcznośźi 
W iey twarzy, w ułożeniu, członkow układnośći: 
Wfzelka w niey dofkonałość była, y ozdoba: 
Nie ludzka, lecz Bofka fię zdawała ofoba. 
Y żadnego nie było w nafzey kompanij; 
Któryby nie ofądźił, tych ceremonij 
| Barźiey iey należących, у ofiar oddania; 
Jako famey Bogini z iey ordynowania. 
< Moy Xiąże, gdy Пе na iey. zapatrzył urodę, 
Nieznośny х. (егеп uczuł upał, nie ochłodę. 
Upsł mowię, bo fię w niey nieżmiernie zakochał: 
Y żeby go na odwrot Wujowfki nie cofat 
Rofkaz, żyćieby fwòje-w Sycylij trawił, 
Aby fię tak przyjemnym widzeniem ісу bawił. 
Jam pierwfzy z niego żwawość tę zważył kochania, 
Gdyśmy wraz z fobą $iedli do obiadowania. 
Łecz mi y om nie tai! ztąd fwojey biesiady, 
Maige wemnie nadźieię iakiey w tym porady. 
Y uftużyłbym iego zamyfłom у woli; 
Gdyby Пе to ftać mogło według mojey doli: 
Bom widźiał trudność wielką w doftąpieniu Xieni; 
Do tego, iż tak wielu Xiążąt Пе zawźieni 
W konkurrencyg о iey przyiaźne kontrakty 
Chcąc w pofagu Sykulfkie odźiedźiczyć trakty. 
Nic przęftał Xiąże па теу perfwazyi, ale 
Będąc w wielkim Królewny kochania upale, 
Częfta mi бе naprzykrzał, abym iego chęći 


Dogodźił, y wyrobił. rzecz godną pamięć. 


A lubom zważył, że ia tego ni dokażę; 
Abym mu w tym ufłużył choćiaż Пе narażę: 
Jednakem mu tu wfzełką ochotę pokazał; 


A choćiaż bez nadziej, m fię odważat. 
Дасъа{епё 
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m ONA — m O Z. 
Zaczafem mi fię przećie y taka zdarzyła 

Okazyz, która mi do tego Mużyła. 

Miałem iefzcze z dźiećińftwa znajomego fobie 
jypryifkiego Słachcica, który w iakieyś probie, 
Czyli w porozumieniu o iaki poftępek, 
Kryminalnie ofądzon zoftał o wyftępek. 

Ten tedy w dobrowolne udał йе wygnanie, 

Z Cypru do Sycylij przeniożfzy т miefzkanie; 

jdźie tak żył, że zabrawfzy przyjaźń ze dworzany 
Z dobrych wielce przymiotow do акі przybrany 
Królewfkiey, tak dalece, że (iak zwyczay maią 
Monarchowie, iż w iękfzy fawor oświadczaią 
Cudzożiemeom, mniey dbaiąc o domowych fprawy) 
Nayofobliwfze Dworu źlećił mu zabawy 

Ten zmarł na tym urzędźie niedawno, niżeli 
Myśmy u tego Ww yfpu zbłąkani ftanelt, 

Po zmarłym рого! ftał fię Syn Qycu podobny, 

Do wfzyftkiego i јак Qyćiec Dworawi fpofobny. 

Y ftyfzsłem, że tegoż zażywał przezw ifka; 

Dla tego pragnołem mu przypatrzyć fię zblifka. 
A zważsiąc kfztałt icgo у poftawę twarzy; 

Wey diable, iakby mi бе fam Оуёісе nadarzy. 

Tu p zydzli którzy mi o nim powiedźieli 

Że wizyfcy też, y fam Dwor w ofob пусу mieli 

O ТЕ Matkę i ego: co dla tego czynią; 


Naymniey fię niebawiący bliżey pr 
ym rzetelnie moią przył 
п miał z Qycem ісро iawnym dokumentem 
1ząc; kie dy, przy kim, y ziakim prowentem. 
On to WSA рама і Matce {woj 
wade: У, do nowin сога, 
А czyć pofyła z biletem 
na, abym йе Rawit przed iey gabinet tem: 
1 fobie pomyśl profzę, w iakiey moje Хізёе 
оба? radośći, iaka nadźieja go wiąże. 
Gdym 


zęść II. Rozdział XVIII. 267 


Gdym był od niey wezwany, cz mię przytrzymała 
Nie mały, „gdźie mi wfzelką ludz lzkość o$wiadczała: 
Y bawiłbym fię daley; tylko na Куоіемпу 
Weyśćie-przerwałem Чу fkurs na tén moment pewny. 
Ta wfzedfzy, gdy үү uftyfzała fłowa, 

Rzecze: iże mię wi y pofłuchać g gotowa; 

Jeżeliby co z RAKA l owego wiedź 

Tamem iey р!о co tylko na рате ięći Е 

Słuchała mowiącego, y iak mi fię zdało 

12 ią me powiadanie ukontentowało: 

Сот ztąd barźiey miarkował, żę kontenta była; 

Bo mię na dzień intrzeyfzy do Siebie prośiła. 

Jam też tey okazyi zażył do zabawy, 

Mieniąc; iż fkołatane poprawować nawy 

[Na przyfzie ku Egiptćie trzeba żeglowanie, 

Więc бе może przed yć czas na rozmawianie: 

miarkowałem, aby umowiony 

qżęciem nie był komu wyiawiony. 


“УШ. 


n z Argenidą; która 


l 
foby fmojey- dar а. Z iakiey przyczyny 
obmyślone myobrażenie Ar genidy na Kolumbinie уше. 


Ortanca pilno takiey fłuchał relacyi 
1 Chociaż pomiefzanego do alteracyi 
Tak w myślach iak na twarzy niefpodźiana wiodła. 
Umiał to iednak pokryć iakby była podła i 
cz; iże z niego Kapłan niezrozun 
Роттлксн dobrze fobie duma 
żwawiey przypatruje, 
Chcąc wj б; ын goco nie alteruje: 
Wymowił fię ośćią, iże nie zupełnie 
Przyfzędł do zdrowia będąc. fkaleczon nieźmiernie. 
Poświadczył 
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Poświsdczył mu w tym Kapłan, iak łatwo wierzący 
Y przyobiecał refztę powiedźieć Siedzący. 

Więc go trofzkę odwiodfzy pod drzewo, na trawie 
Kazał śieść, á tey bayki pofłuchać łaflkawie. 
PoriaRcH chćiwy będąc fłuchania oftatka 

Uprafzał by mu refztę opowiędźiał tatka 

Теп także wedlę niego $iadfzy na murawie; 
Hiftovyą prowadźi o dalfzey tam fprawie. 

Xiążęćia tedy mego rofkaz przyiaćiclu 

Chcąc wypełnić; choćiażem wiedźiał, że nie 
Przyfłużyć mu fię mogę: iak mi hafło dano, 
Nazajutrz ftawiłem fię do Królewny rano. (wita, 
Gdym wfzedł w pokoy z wfzelką mię przyjemnośćią 
Ү o różne бе wieśći w kraju nafzym pyta. 

О. położeniu miafta Pafu, y bogactwie, 

Zwy czajach, reli у innym matactwie, 

a żebym Giekawośći Królewny d рой, 
Wfzelkiem okolicznośći w.tcy mierze мухой; 
Jednak na iey pytania nie mogłem dogodźić; 

Bo coraz co nowego przgneła dochodźić. 
Byłe tam SYLENISSA na ów с przytomna 
Jey Ochmiftrzyni wielce w obyczajach fkromna; 
Która o tym com ia tam pow adał Krolewnie, 
Tż tak fię rzeczy ипаїа, twierdźiła zapewnie: 
Y to mi fię też za rzecz wielce fłufzną zdało; 
Abym Cypru Тау, gdźie mi fig dofi 
To: fzczęśćie, żem fię na nicy wychował 
Chwałę, zacność, doftatki с c 

> Gdym fię w kraju mojego za] 
Niewiem z iskicy racyi Królew: 


Królewna iednak 

> NOE поје; t 

A ntem; który ći Zi ( opifować. 
ortret z Arabfkie go, złota odlewany, 


Tak 


Portret Argenidy. 


Өн е до сщ. 
Tak kfztattnie iak fnycerfkim kunfztem wyrabiany, 
Prezentuiący famą Królewnę ma twarzy. 

Y wyfzła, fkoro mię tym prezentem obdarzy. 

SZLENISSA wdźięczna mojego przybyćia; 

Jakoby iey połowę ztąd przybyło żyćia; 

Po odeyśćiu Królewny w rozmowy fię zemną 
Dalfze wdała, ia widząc bytność mą przyiemiią, 
Poufalem z nig poczoł mowić: wychwalaiąc 
Urodę tak przedźiwną Królewny: żądając 
ela |Wiedźieć; ieżeli iey też Qyćiec nie ma woli 

W poftronne Pańftwa wydać та którego z Kroli. 
Tu Syirnrssa z fwoią rozwodząc йе mową, 
Opowiedźiała: iako Króleftwo domową 

Sycyliyfkie znużone woyną dla Krolewny 

Na ten czas, gdy ią wykraść z Xiążąt miyslał pewny, 
Co mu fię nie udało. A ztąd w obrzydzenie 
Królewna Sykulczyki wżźieła, ftanowienie 

Pod przysięgą czyniący; że dotrzymać chćiała; 
Jako бе za Sykula zasęczać nie miała. 

Uczyniła mi nieco nadźici rzecz miła: 

Gdy od Oyczyftych Xiążąt Królewna fironiła. 

Ale gdy SvEnissa dałcy mowić zacznie; 

Ze бе tu obcy ziawił Xiąże dofyć znacznie; 

Który Пе Królewfkiego rodu być wyznaje, 

Lgnie do niego Królewna, y na nim przeftaje 
Gardząc przyiaźnią innych; y mowiąc codźiennie, 
Ti йе w nim famym tylko kocha nieodmiennie: 

Y prędzeyby moc Вока fłońce zatrzy mała, 
Niźliby Рошлксна kochać zaprzeftała. 

Так SvrzNissa zwała owego młodźiana. 

Przydała y to iefzcze, że częfła odmiana 
| W ftroju mu бе podoba; bo częfto niewieśćie 
Wźiowfzy na Пе odźienie, by łatwieyfze weyśćie 
Морі mieć do ulubioney; do niey na rozmowy 
Przychodźi nie iak obcy, lecz właśnie domowy 
Tom tedy z niey wyczerpnoł, y ftyfzałbym więcey 
Tylko ią do Królewny wzywano «о piędzey. A 
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fa odchodząc, kiedy fię іц? zemną żegnała, 
Rzekła; iż iey Królewna nie po co wzywała; 
Tylko iż iey PorraRcz podobno z wizytą 
№4045; z którym йе w żadną niewdawała куса 
Rozmowę, tylko przy iey bytnośći ; nie czyni 

W czrmby йе nieradźiła јак fwey Ochmifirzyni. 
A talk odeyśc 14t*iałem, 4 wrocić do Pana ў 

Y Xiążęcia mojego, którego frofkana 

Mysl trapiła, iż mię tak długo oczekiwsł. 

A gdym mu com ойу (zał, wfzyftko opifywał; 

Jak бе Królewna w OSA kóchała młodźianie; 
Ufpokoił poniekąd to: fwoje trofkanie; 

Chwaląc moię przezorność, ізет wipominania 

O nim żadnego nić miał; bo ta rzecz Ќагапіа 
Potrzebowała wielce fkrzętnego, у czafu; 

Y nieftało by fig to pewnie bez hałafu, 

Chcąc iey affekt pozyfkać, y ohydźić tego 
Którego ona miała za naykochań 


A w tym nayw iękfzą trudność po fobie miarkował; 


Tz {е iey nieznaj jom rym ze wfzech miar 2145 *dował, 
Ni też dla tey przyczyny chćiał dłużey zabawić 
Aby lig w Sycylij mogł czymkolw jek wfławić. 
Lecz gdym mu opowiedźiał o wyobrażeniu 
Złotym, którem odebrał od пісу w obdarzeriu, 
Y natychmiaftem mu ie pokazał; opifać 
Trudno; isko йе miefzać poczoł, y kołyfać: 
Z iaką żwawośćią ioł йе na nie ар 
Y po iak wielu razy òw metel całować 
Naoftatek z iakim on uprafzął affektem: 
Za darowany, z iakim o$wiadczał refpektem. 
Gdyśmy potym pomyślne wiatry fobie mieli, 
Jażeśmy w Sycylij dłużey nie Siedźieli: 
Ale w okręty wfzedfzy, fzczęśliwie płyneli 
Y w kilku dniach na nafzy ch granicach ftaneli. 
Wyśiadfzy, naypierwfze miał тоу Xiąże fłaranie, 


Aby do fwego Wuja wniofł to pożądanie: 
Iż chciał 


а 
wn 


ЇЇ, Rozdział ХРІП. 271 


жааш SZĄ 
Iż chćiał Wenery Palag fag  wyfławić Cypryifkiey, 
Jaki widźiał, gdy {апо} w źiemi Sycyliyfkiey. 
Łatwo zezwolił na to Xiąże, ś Pan kraju; 
Y mnie Źlecił, gdyżem był zdawna we zwyczaju 
Tey Bogini obrządkow. Gdźie chęći Xiążęćia 
Dogadzaiąc, doy rzałem tey ftatui rznięćia; 
Aby tym kfztałtem była wyrobions, który 
Był owey w podarunku oddaney figury. 
Y teyieś Się napatrzył dźiśiay pod namiotem: 
Z.czego Xiąże ućjefzon, ftanowił, by potym 
Со rocznie ten dźień, w który ołtarz wyftawiony 
Na cześć Wenerze w nafzym Pańftwie był święcony. 
PoLIARCA fłyfząc гешу tak wielce przedźiwne 
А у w naymniey ут punkćie prawdźie nieprzećiwne, 
Tak fię zdumiał, że właśnie o fobie zapomniał. 
Wdźięczno mu było, gdy mu ARGENIDĘ wipomniśł 
Naywyżfzy Kapłan, y gdy fobie окосһапеу 
w yobrażenie widźiał za Bożka obraney 
Wznieśione na kolumnie; у temiż honory 
Uczczoney; które były Oceana Согу. 
Tu mu iednak markotno na owę świegotkę 
Sylenifsę; która fię wdała w taką plotkę; 
Poprzyśiągfzy mu wierność trzymania w fekrećie, 
Со бе u Аксеміру dźiało w gabinećie: 
Y wzajemną ich miłość z niewieśćicy płochośći 
Obiawiła: więc w fobie mśćiwe myśli rośći 
Tak fzczebietliwey babie. Aż gdy wfpomni fobie, 
Ze iuż więcey niźli Rok iak prochnieje w grobie; 
Y nie ludzka, aby йе mśćiwym pokazować 
Nad zmarłemi: poczoł fi fię fam w fobie miarkować 
A chwalił owo w fobie zbawienne natchńienie; 
1ż roftropnie utaił fwoje urodzenie; 
Nicbespieczeńftwo fwego uwa ażywfzy зуба, 
Do któregoby przyfzło zapewne pozbyćia; 
Gdyby na tey Infule zkąd йс dawiedźiano; 
12 to ów był PoLIARCA, © którym gadano, 


Ze fię 
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genami RE атам Kalki nm 
Że бе w nim ARGENiDa tak barzo kochała, 2с 
Dla którego o innych affekta niedbała. Ze | 
Niechay żu bierze przykład k niepowićiągły, Yo 
Którego daley nad myśl mybiegi znśiągły. Abs 
Zawfże żałował, kto śię z ięzykiem pokwapił: Lub 

Кто zamilczał gdźie trzeba, nigdy niepofzkapił. Wh 

Bo ieżeli Kroniki wfzyftkie zwártujemy; Pon 
Załuiących niefzczęśćia fwojego znaydźiemy Chy 
Beśpiecznego ięzyka lndźi, którzy takie Tak 
Radźiby odkupili mowy ladajakie. Zar: 
Piafzkiem fłowko myleći, gdy śię z nim pokmwapifzy | Nie 

Lecz go у wołem wćiągnąć nazód niepotrafi[z. Piz 

Nie 
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Foliarcb pokazuje śię wrożki uczywionej nierozuimiciącyma 
Umawin śię z Kupcami Iberyi; aky ge na fwoy okres mżielia 
Sakim fpofobem z żemiż z lufidy uchodźi, 

Ewnego Filozofa z dawnych takie zdanie 


Tu'mi ла myśl przypadło, którego nie ganię. Ale 

Tże myśl, albo duch nafz do ptaka podobny Yn 
Unośić śię iak y ten fkrzydłami fpofobny: Piz: 
Ze w momenćie wzbiwfzy śię nad ten okrąg Świata 28 
Zapomniawfzy fpoczynku tu у owdźie lata, то. 
Ротілксн, gdy wypuśćił myśli fwojey wodze, We 
Od zaczętey iuż w infzey znayduje fię drodze. Mie 
Czas fobie poftanowił Kapłana fłuchania; №; 
A zatym пуб] Się iego już gdźie indźiey fkłania. | Poz 
Trapiło go Francnfkie Pańftwo w fwoim ftanie; | Sz 
Które domowcy woyny pfuło zamiefzanie: ( 
Y oddalenie Króla dało mn przyczynę; | PR 
Ze coraz to na więkfzą Сізрпеіо ruinę, | А{ 
Z drugiey ftrony AxGzNis wielce ukochana | Ki 
W myśli $ię fnuła, czy tu? czy owdźie zbłąkana ? Аи 
Którcy fzukać zamyślał pilno у ftatecznie tb 


Jeżeli kedy dotąd nie zgineła wiecznie. Żtąd || ' 
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Deen O ZE EE © 0 Хр c o EZIO 
Ztąd iednak nieco iefzcze miał poćiechy w fobie, 
Ze ieżeli gdźie dotąd niepoległa w grobie: 
Y ona wfzelką Siłą, będźie Пе ftarała; 
Aby do Sycylij iako fię przebrała, 
Lub do famey Francyi; gdyby po iey woli 
Wfzyftko było: życzył iey wybrnienia z niewoli, 
Potym, gdy długo tak w tę, iak y ową ftronę 
Chwiaż йе, chcąc żyćia fwego uczynić ochronę; 
Takie wżioł przedsięwźięćie: ażeby co pręcey 
Zarzućiwfzy ftarania wfzelkie, inż бе więccy 
Nie bawił na Infule; w którey czas nie mały 
Przetrawił, у trefunki, które go potkały, 
Nienawifney fortuny porzućił. Więc chęĉi 
Do Oyczyzny obroćił; która od pamięći 
Jego bytnośći pragnie. Tedy Kapłanowi 
Podźiękowawfzy; tak mu na ofłatku mowi: 
"22. daremnie czas ftrawił tak fobie iak iemu, 
Pragnąc wytłumaczenia opowiedźianemu 
Wierfzowi pod czas ofiar przy wczorayfzym święcie; 
Ponieważ fnbtelnośćią przewyżfzył poięćie, 
Ale mu podźiękował za zbawienne fłowa, 
Ү nauki; które ta wzajemna rozmowa 
Przyniofła; uprafzaiąc, aby mu wybaczył: 
Ze gdy fig przy fwych iefzcze śił fłabośći baczył, 
Po przetrwaniu bezfenney nocy przy ofierze 
Wenery; z utrndzenia nie co go fen bierze: 
Ażeby rozfzedfzy fię z iego pozwoleniem, 
Mogt członki fwe pokrzepić na moment fpocznieniem 
Pozwolił na to Kapłan, y z owego placu 
Szli; Kapłan w (ув; PoLiaRck profto do pałacu, 
Gdy wchodźi na dźiedźiniec potyka podróżne 
Ludźie, którzy йе kupie mieć mienili różne: , 
A ftanowfzy na kotwiach dopiero wyśiedli, 
Którzy także na pałac do Xiążęćia biegli; 
"Ażeby pozwolenie jego otrzymali; 
11у cokolwiek z kupi fwoich zofprzedali. 
5 X odes 
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Pofzedł у 

Co ma czynić: 

Zważa, któryby эс 

Chwyćił żeby iako puśćił fię z Kupcami, 
Skoro handel 19 z mi ramis 
Płynąc do гу}; alboż w podroży 

Co mu forem niey {тер o ów w } 

Który miał zawfze Ww 

Zkąd fię w nim ufaiący, anim mulz pomnażał; 

Ze go Вор; przez tych I ludźi wyprowadśi z toni: 
Y do pierwizych honorow prz ifzy, ochroni: 
Podobsło mu fię to wiek 2 ŚW 

Lecz trudne barzo był 

Albowiem go na ska | mi 

Gdy w nim zw żyli le pfze na 7 
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Przybiegł człek pewny,/daiąc znać tam Пе bawiącyną 
Ze.rybakom na morze Sieć zapufzczaiącym 

Trafiło бе ułowić dźiwnego rodzaju 

Rybę; а dofyć wielką, у na famym kraju, 

Którą па bat włożywfzy wfzyftkim prezeńtuig, 

Na tę powieść 'co żywo ku morzu wędiuią, 

Chcąc tak nową rzecz widźicć; PorrarcH niechćiwy 
Widzenia, coby fię tam ziawiły za dźiwy 

Sam fię zoftał: Kupcy też pragnąc fpiniężenia 
Swych towarow, nie pofzli do tego ziawienia, 

Alc przy Poriancau zoftali; któremu 

Dobra бе okazya trafiła czułernu 

Na fwoy interes: który widząc; że wybiegli 
Wfzyfcy, którzy go iako oka {wego ftrzegli. 

* Wfpowniał im fwoię podroż, y krótkiemi ftowy 
Opowiedźiawfzy, iako miał przyftęp gotowy 

W różne Broleftwa, у со gdźie mu бе trafiło; 

Y oznaymił, iakby to iemu wielce miło, 

jeśliby w Iberyą mogł popłynąć z niemi: 

Bo bawiąc fię czas długi Oryentalnemi 

Kiajami, poczytałby to fobie za zbiodnią, 

Zeby fię też nie udał w krainę zachodnią; 

Y tak chwalebne Gades, gdźie fłońce wykładą 

Swe woźniki na pafzą, y nocleg zakłada. 

Którego kraja fłyfzał wdźięczność, y obfite 

Sady, ogrody, pola w żyżność znamienite. 

A o fkarbach, doftatku dość mowią towary 

Tak przepyfzne, y w cenie bogate bez miaty, 

Które oni z okrętow w Infułę fzafuią: 

Ze go famym widzeniem wielce delektuią, 

A przyobiecywał im w nagrodę tey drogi 

К W pierśćieniu złotym dysment w cenę nie ubogi: 
Tylko przydał, że trzeba w tym pilnośći wielkicy, 
w trzymaniu fekretu oftrożnośći wfzelkiey; 


ty; | Bo go ztąd zamyślnią w Egipt zaprowadźić, 


>2 


з ; х X ng 
Poliarch e drodze z Kupeami traktuje, 
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Y па naywyżlzy urząd nad woyfkiem ofadźić: 
Gdźżie on z młodych lat dotąd wojenną fig bawił 
Służbą, á wfzyftkie prawie nadaremnie ftrawił 
Gdyż mu fię niepodoba fpofob wojowania 
Którego w йтопасһ wfchodnich zwyczay używania, 
Y niegjićiałby iuż więcey tam йе woyną bawić 
Raądnieyfzy w ich Oyczyznę z niemi fię przeprawić. 
Ten, który miedzy niemi prym trzymał, widzący 
Pierścień zbytnie fzacowną cenę wynofzący; 
Rozważaiąc, żeby tafP wiele w handlowaniu 
Nie zyfkał od Tnfulan, jako w pozyfkaniu 
Od tego podrożnego pierśćienia: ftaranie 
Przyobiecał woje na prędfze żeglowanie; 
Byleby у оп tylko pilnośći dołożył, 
Aby fię na jutrzeyfzy dźień w drogę ułożył. 
Chyba żeby fwe jefzcze dla potrzebney fprawy 
Do nieiakiego czafu przedłużył zabawy. 
PoniancH ućiefzony Z okazyi owcy; 
„Chwyćił бе iey, у prośi łafki Iberowcy; 
Ażeby fię żadnemu niezwierzył fekretu; 
Y tym nawet, których ma z fwojego okrętue 
Boby inż ta rzecz cale fkuteczna nie była; 
Która бе zabopolnie teraz umowiła. 
Przyobiecał mu fekret Kupiec z fwojey опу; 
Y gdy godźinę, y Czas mieli umowiony, 
O którymby okrętem na morze rufzyli: 
Rofchodząc fię wzajemnie mile obłapili. 

PoLiakcH kiedy wielką niebeśpieczńość zważa 
Tu go nadźieja Giefzy, tn bojaźń przeraża. 
Gdy miarkuje kwadranfe, momenta, godźinyz 
Zeby co prędzey umknąć na morze z krainy; 
Obawia fię też oraz, ażeby wydany 
Na fwey nadźiei przez to nie był ofzukany: 
ү famego йе żyćia nie nabawił ftraty, 
Miedzy obcemi będąc, á nie miedzy Braty. 

Nazajutz, gdy fig na dźień 102 dobrze zabrało; 
Po 


kę 


| б 


Część IT. Rozdźiał ХТ. 
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SOO MAPA 
Po dźiedźincu fię z ludu nieco przechadzało: 
| wchodźi też у ow Rządzca okrętu miedzy nie; 
| Udaje rzecz: że iuż ma rufzyć po godźinie; 

A fam dla cego przyfzedł, ażeby z Dworzany 
Мәр? йе pożegnać, у z tym, co też 2 temi Pany 
Podrożny będąc iego towary oglądał: 
Odpowiedźiano: Jeśli z nim fię widźieć żądał; 
Aby fzedł do połacu па gorne pokoje; 

Bo tam ma naznaczone pomiefzkanie (woje. 
Gdy wfzedł na wyżfze piątro, znalazł go, у witał: 
A on lift pieczętuje, fkoro fkończył pytał: 

Jeśli бе w żeglowanie przylzłe przygotował? 
Ten go wźiąć od wieczora w okręt obiecował; 
Y oddał mu płoćiankę, którąby odźiany 

Od wartuiącey ftraży nie mogł być uznany, 

Y fzedł profto ku тогип, tam go czekać będzie; 
Gdźie fkoro przyidźie, zaraz na ich okręt wśsiędżież 

Dotrzymali w tym fobie fłowa zobopólnie: 

Bo gdy ow Kupiec odfzedł, Polisrch fzczegulnie 
| O го бе ftarał; aby iak miaf we zwyczaju. 
Przechodźić бф w ogrodźie; tegoż obyczaju 

Y teraz zażył: Więc ей, aby fię przechodźił: 
A ftrzegąc, żeby mu kto tam бе nienagodźił; 
Zaftanowił fię trochę па fklepioney fali, 

A wżiowfzy na fię czechman, pofunie fię dali, 
Ү przez tylne ogroeła drzwi fzedł ku morfkiem8 
Brzegowi: gdźie ow Kupiec przybiegaiącemu 
Czymprędzey kazał dodać łodźi, co бе ftażo: 

А. co żywo do kotwi, do żaglow йе brało. 
Pomocne przytym wiatry w żegłowaniu wiaty: 
Y tak pomyślnie wfzyftkie rzeczy 1% udały. 


| ROZDZ. XX. 


Kupcy Iberfcy z Poliarchem żegluiący potykaią йе z Are. 
chombrosem. Przybycie Poliarcha do loerji; gdźie, go 
S3 prze 
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przedźiwne dochodzę wieści o wielkim w Królefiwie 
iego zamiefzaniu. 
Infuży w okręt wśiadfzy fzczęśliwie płyneli; 
A w tym też z Maurytańfką flotą йе zetchnelię 
Którey głowa у Panem Аксномвкот będący, 
Trzymał ich przez niejaki czas rofpy 
Zkąd, y dokąd dążyli? 4 niewiedźiał, coby 
Za gośćia z (ора mieli; nie widząc ofoby. 
Potym ich wolno puśćił; którzy гей се drogi 
W tymże fzczęśćiu p yli bez naymnieyfzey trwogię 
AŻ do famey Malaki, gdźie kotwie rzućil 
A fami бе czympiędzey do brzegu Spiefzyli. 
Gdy wyśiadali naprzod co celnieyśi w łodźi, 
PóLraRcH także z niemi z okrętu wychodźi. 
Zatym Rządzca ok rętu zwa żywfzy ofobę; 
у iania oi i iego znaczną probę 
jow przyftoyny ch; gdy w tym żeglowania 


uiący: 


Uprafżał, ażeb у z nim t Hao kompanię 
Deklaruiąc ofobną u Siebie ftancyą, 

Y wfzyftko dla wy lub nie takiey, jaką 
Mieć powinien z „lecz z chęćią wfzelaką: 
PoLIARCH Боізсу gdyby mu odmowił; 

Ażeby iego ła fki przez to nie znarowił; 
pw ał fię i fię bawił, 

w ten fię kray przeprawi ił: 

5 і >adźie; 


czność oswiądczył 
im co y na wodźie 
ie wfzelkiey indz zkość 
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ТН wielu 
1110 tam wielu, 


Qwego Kupca, y z tey 


• Archombrot potyka ol Poliarcha wiozący 
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Poliqrcb gościem w iberyis 
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То krewni, to znajomi, cza em ротаси 
n zośći świadczył barzo wiele. 


Zapralzał, 
W tym też 
Iż miał wz Ki 
Zeby PorraRca iako gość p 
Miał od wfzyftkich, y takie czynił 
By nie zbyv 
Przyczynić ić mogło 

BA cdzy tak wef 


Był ı 


tręfanki, 


Ztąd z nim miłe Р 
Ч 


О famym 
Możnieyfzych być гот 
Jeżeli alean(u z kim | 
Więc wżmi $ 

Jak przyby 
Ządaiący posiłku, od 
Y utrzymujących 
Który AMR О 
W Francyi, á 
Starając бе о 
Ze w niey ё 


Co AMBIODORY? 
Opowiada w Fi 


Wiedz o tym m zdawna 
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ET RÓD i 2 
Nad inną, któraby fig w Europie fławna 
Mogła znaleść nacya, Króleftwa, y kraje 
Sławnieyfza będąc; zkądby piękne obyczaje 
Brać mogły inne: gdyby u Siebie fpókoyny 
Rząd trzymaiąc, domowey zaniechali woyny: 
A te Siły, przez które famy ch fię zwątlili, 
Na poftronne narody mężnie obroćili. 
Во niczbywa Francuzom na odwadze, męftwie, 


'Trybie wojennym, przez co zawfze przy zwyćięftwiea 


Y niegdyś tak e fwojey Śmiałośći trzymali, 
Jako y Niemcy; że Пе tego tylko bali: 

Zeby fię kiedy niebo nie zruinowało; 

A ułomkami głowom ich niedakuczała. 

Przez te awa czuli бе być tak barzo śmieliz 

Ze kogo by fig kiedy bać całe nie тісі. 

To iednak w doświadczeniu teraźnieyfzym mamys 
Ze Francuzow zwyćiężyć możem Francuzami. 
A ztąd iuż na to przyfzło, że którzy dawnemi 
Czafy, y nafzych wiekow bywali ftrafznemi 
Nieprzyiaćiołom:; іп? fię z fobą nie zgadzaią; 
Ү na fig broń zwyćięfką fami obracaią. 

Ci gdy nieprzyiaćiela obcego być czuią, 
Zobopolną fię $113 na niego sforcuią: 

A miedzy (obą w takie wchodzą nienawiśći, 

Ze gdyby ieden co miał nad drugich w korzyśći 


Lub z bogactw, lub z honoru, lub też z infzey miary, 


Cierpieć nie mogą, właśnie patrzą nań przez fzpąrya 

A zatym im pobliźśi Królowie, Xiężęta, 

Ażeby górę brała ta nienawiść wfzczęta, 

Staraią Йе, ażeby zawfze miedzy пісті 

Niczgody Sieli, á бї będąc prywatnemi 

Zmiefzani intrygami, fami na fię bili; 

A ройгопмут йе (woią $iłą nieprzykrzyli. 

Wiedzą bowiem, że gdyby zgodnie fię wybrali 

Na woynę; pewnieby w niey tak upornie гуга; 

1+Ьу dopiero w ten czas tęż famę fkończyli, 
Ażby 


A 
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сэер w e r w 

Ażby wlzyftkie пасуе pod fwą тос podbili. 

"Tać naypryncypalnievfza ieft tego przyczyna, 

Ze Król паб, zbyt roftropnie w tym fobie poczyna: 

Bo miarkuiąc, iak wiele zwyćięfttw otrzymali 

Z nas Francuzi; iak wiele miaft zawojowali: 

Rad wielce miedzy niemi tey wzajemney waśni: 

Aby rebellizanći będąc drugim ftraśni; 

Lub dobrowolnie lub też złotem przekupieni, 

Z kłotni coraz to w więkfze kłotnie бе zawźieni; 

W.domowe miedzy fobą zachodząc zatargi; 

A wzajemnie na Giebie przekładaiąc fkargi. 

Wielu też ieft Druidow u nich, którzy kroku 

Mało od Królewfkiego со uczynią boku; 

Wfzelkich rad у feksetow Krółęwfkich maiących 

Wiadomość; y ledwo z nim nie wraz kroluiących: 

Tych nalz Król uig? fobie to obietnicami; 

То rocznemi ze fwego fkarbu penfyami: 

Ze w naywyżfzym Francufkich Brólaw Parlamencie, 

Choćby со nayfkrytfzego było w fentymenćie 

Ku wiadomośći nafzey łatwo бе przenośi: 

"таа ieżli бє co u nich żbawiennego wnośij; 

Taki косек odbiera, iaki blufk od złota 

Frzeznaczy zaślepionym: tam ich rwie ochota. 
Więc ĉi iuż teraz powiem wfzyftka gośćiu miły, 

Zkąd бє dźiśieyfze kłotnie w Francyi wzniećiły. 

Po śmierći BRyromaNDA, Który tam krołował 

77 tą pochwałą: iż mu nicht nieparagonował 

Z tych,którzy przed nim Pańftwem Francufkim rządźila 

Łub co pa niin na Pańftwo wkrótce naftąpili. 

Doftało fię Ksóleftwo iednemu Synowi; 

Który imieniem tylka pochlebił Qycowi; 

Ale by namniey męftwem, cnotą, y odwagą 

Nie podobien: ponieważ nie pod iedną wagą 

Cnoty, у dofkonałość z dźiedźictwem przychodzą, 

Jak Króleftwa, które бе z fukcefsyą rodzą. 

Więc ten Król у wyrodek nie тїзї fukcefgora, 

Na którego by Графа fortuna tak (pora Ta 
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Cześć 17. Rozd: 


а 
Gdźie oraz żona iego przez niego zdradzona 
Zatoneła, y zdana innemu Korona. 

A chociaż Їз niektórzy, co ińaczey mowią 

Lecz bądź to, czyli owo: iuż infzych nie wznowię 
Wieśći, tylko że od trzech, czy czterech miesięcy 
Jako o nich nowina ta w ludzkiey pamięci. 

Тагут na to Francuzi boleiąc, że Krola 

Nie mają: czy zważywfzy że wielka niewola 

Temu wierność pr ekać, który im nieftufznie 
Smia? panow: lub бе też poddać pod rząd gnuśnie 
Jedney niewiafty: co fię przećiw prawu ftało: 
Królowey bowiem w 4, Pańftwo. бе doftała 

| Za zezwoleniem a. Ambiodoryxa 

Uftawnie pobudzali, co Kommindoryxa 

Był Synem; ażeby бе REC śmierci Oyca, 

K órego z świata 7. (9 141+ PoLIARCH zaboyca: 

A iego na Królewfkim ofadźili tronie; 


} XX. 8 


a 
b 
w 

c 
ч» 


O =————— 


і, 


Gdyż iemu należało dźiedźiczyć w Koronie. 
А tak Амворокух rozważając fobie; 
Ze o toż właśnie poległ Oyćiec iego w grobie: 
Długo бе oćiągaiąc, nie mogł бе odważyć, 
Zeby tak iak у Qyćiec miał (ме żyćie ważyć. 
Naoftatek zwyćiężon przednich naleganiem, 
герой tego ludu proźbą, natzekaniem. 

ży, że może wyńtarczyć z fwey топу; 
umyślił, y y dopiąc korony. 
Ar k po fwey trochę fłabey 5 
Iże nie miał Bien) ‚ ani woyfka tyle; 
Алу rz tak trudną mogł zacząć Бер iecznie, 
Poftanowił u $iebie; aby 2 nafzym сесине 
rzez aźni dochowałę 
fkarbow miarkowoł 
Маш; profzący 


dzy 


pakt zawarć 


Pos 


(u; у otrz 
Ze iuż mu po aż raz dodał iak oręża, 

Tak pieni d dość bit! 

Fak pieniędzy; á przy tym dość bitnego męża; 
Czym, 
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Czym wfparty dofyć liczne woyfko rekrutował; 
Przy którym бе na оме woynę tezolwował. 
Teraz niedawnym czafem Ablegat będący 
Od AMBIODoRYXA, to oznaymuiący 
Zeznał: iże po $mierći POLIARCHA, 
Y ро ftraconey Córce, za naywiękfzą гате 
Ma Królową, w zamyfłow fwoich dokończeniu; 
Którą on iednak teraz trzyma w oblężeniu 
W Mafsylij; którego miafta wielka ауа 
W całym Francufkim Pańftwie: y tak mu бе zdawa; 
Ze w iego odebraniu neywięk(ze zawifło 
Szczęście; y żeby tylko do tego mu przyfzło: 
Iufze pomnieyfze miafta, których nie ieft wiele, 
Y nie fą tak obronne, odebrałby smżele 
Y dla tego tu fwego Pofta ordynow si: 
Ze iako on rzecz barzo łatwą umiarkował; 
Tak gdyby mu Куд! icfzcze w tym Аке oświadczył; 
Niedługoby zamyfłow tych fkutek obaczył 
Których to zaniechawfzy wielkaby tak iemu 
Stała fię fzkoda, iak też Pońftwu fasiedzkien MU, 
Przydał: їзє tey łafki fobie oświ adczoney 
Wdźięcznym będźie na zawfze przy ofw jobodzoney 
Qyczyznie: у będźie miał tyle fpofobnaśći 
We wfzelkim odfłużeniu, kiedy fig rozgośći 
W fwym Króleftwie; na co. ma naturalne prawo; 
Gdy fię do fukcefsyi dobija tak żwawo. 
Nafz Król nie chcgc odmowić iako faśiadowi; 
Który Króleftwo (woje iego refpektowi 
Y fam Śiebie polecał: рггуіоі to łafkawie; 
Y rofkazał Rotmiftrzom, Wodzom: w fwey dźierżawie 
Aby czym prędzey liczne woyfko zgromadźili 
A z nim w Francufkie Pańftwo na głowę śpiefzyli; 
А tam z Амвіровуха złączyw(zy (е ludem 
Pomagali zamyfłoim by 2 naywiękzym trudem. 
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ROZDZ. XXI. 


Poliarch z taktey o Króleftwie Francufkim relacyi w zna 
dumienin zoftaje. Sen iego о przyfzłym fianie Królefiwa 
Francufkiego. Wezwany od Króla lberyi z woyfkiem do 
Francyi. myflańny. 
Ak to Роттлхсномт fłuchać było nudno: 
Nie tylko opowiedźieć, lecz opifać trudno. 
A widząc fwoy przypadek nigdy niefpodźiany, 

Ze w pośrzod nieprzyjaćioł zapa dł obłąkany: 
Mućisł iako mogł tylko na taką godźinę, 
Chociaż bolał, wefołą BOROWE minę. 
Zważał, iak lud Iberfki Nieba by przychylił, 
Ażeby Пе w zamyfłach fwoich nieomylił 
AMBIODORYX: iemu у rzeczą у fłowy 
Sprzyjaijąc wiernie: á w KORE idący Krolowy, 
Zważał, iż by ią głębicy piekła poniżyli; 
Którą o to na fławie nieprzeftaiąc lżyli: 
Ze potejemne z Królem zawarła przymierze 
Lemniackim; który ieft odmienny w fwey wierze, 
Nową iaką$ przyiąwfzy: Co gdyby tak było; 
Y fsmoby Пе Niebo па nię oburzyło, 
Stefkniwfzy tedy fobie nad tak niepoćicfzną 
Powieśćią, y z Ibery przyjaźnią nie wcześną; 
Utyfkował na rany iefzcze nie zgojone; 
Uprafzał Gofpodarza, by na naznaczone 
Za pozwoleniem iego mieyfce do fpocznienia' 
Mogt odeyść. Sem Gofpodaiz do odprowadzenie 
Sunoł fię nitwiedźiawfzy w tym iego fekretu; 
Y z ochotą prowadźił aż do gabinetu. 
A tam mu (пи fmacznego życząc, fzedł do gośći; 
PoLIARCH do fpoczynku fwe położył kośći. 
Та bezfznny początek trawił owey nocy; 
Gdy uftawicznie fobie przekładał przed oczy; 

W iakim 
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W iakim йе tu znaydował być niebe 
w ізкіт y РЕ tka jego. тобы) je ш 


Ү gdźie też ARGENIDA дуу a k ana. 
To gdy go przez niemałą chwil lę zamiefzało; p 
Za czafem mmu fię przećie y na fen zabrało, 
Tym dobrze zmorzonemu w famą północ prawie 
Takie widzenie przyfzło właśnie iak na iawie. 
Zdało mu fię, że widźi dwa Orły 
A z tych na iednego dwa Kruki zbli żaiące, 
Którzy mu z obudwu ftron tak mocno kuczyli, 
Ze бе zdawało, iż go iuż fobie podbili. 
Trwała ta bitwa długo, zatym Orzeł $ilno 
Wzbiwfzy fię aż pod fłońce, patrzał na nie pilno? 
Potym wielkim impetem tak na nie umierzył, 
Ze ich obudwu razem o źiemię uderzył. 
Drugi Orzeł niby w las pobliżfzy wyboczył, 
Od tego co z Krukami żwawą bitwę toczył: 
Gdźie “złapany, y zaraz W klatkę ofadzony, 
W krótce fzczeble złamawfzy był ofwobodzony, 
Ү z pierwfzym йе połączył: ń tak z tey niewoli 
Wybiwfzy бе do gniazda lecieli powoli, 
Które na zbyt wyfokiey założyli fkale; 
A wiadomośći o nim nie poz byli w cale. 
Śnu tego tłumaczenie nie zdało fię trudne 
PoLraRcHowi, choć miał fzczęśćie za obłudne. 
Więc pierwfzy Orzeł, iego mu ofobę znaczył, 
KomMINDORYXA 2 Synem za Kruki tłumaczył 
Którzy to apetytem wielkim uwiedźieni, 
Dobijać fię orężem Korony zawź 
Więc inż iednego zbywfzy, drugiemu gotował 
Karę, tylko do czafu lepfzego пе chował: 
Pod drugiego pofłaćią Orła, ulubioną 


eni. | 


ARGENIDĘ rozumiał; którą lub zę è 

Z oczu fwych, za lada dźień widźieć fi ię fpodźiewat; ү, 
JG 

ў obfitych radośći, które przed tym miewał ы 

* Sd) 

) 


Z iey 


SĄ 


суі ukontentowania 
ey to dobro doftanie 


okazuje Фо: 
opatruj 
cy odmianie cukruje, 


Y éierni iat 
Umacnia fer 
КЕРСЕН > 
Posiłkiem; który w z 
Cokolwiek im fig tx p we śnie nawinie, 
Wfzyftk fobie k lo} kieruia eodźinię 
Vfzyftko fobie ku dobrey kiernia godźinie, 
очо Шр pi ierwfz zy! tłumaczy 
w krótce fkutek nadźiei obaczy. 
co na tego Orła йе zwaśnili 
h ro inśi byli. 
nad tego fnu fię rozwa? 


ludz 


Nie ći, któ zumiał, ale 


Albowiem 


Zabawłia; 


ает 

zy przed tymże miefzksniera 
1 przywitanie: 

gie uczyniwfży we drzwi A 
m już otworzono, z impetem przychodzą, 
roft do leżącego POLIARCHA godzą. 

Król ftyfzał, iako Kupcy owi 

d z towarami aż ku Egiptowi 

ali Пг; wracając do portu Melaki 

Wżieli w okręt młodźiana: тогу iefte$ taki ? 
Rofkazujem, ażeby$ fzedł prędzey y z nami: 
ёе natychmiaft Pad Krola ftawiąmy, 
Odważny był РоцтАасн na wfzelaką RE 


ch żołniet 


— 


Stawaia, od których miał ze 
Bo tęgie 
Gdy i 


Na niefpodźianą iednak tę przed Krola drogę 
żył fię, y barzo a, fię oba wiak 


RA z а 
їпіеғ2е, 
) е ubierze, 
i; by Пе nie obawiał: 
m fam przed Krolem ftawiał; 
Ү żeby 
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TOLARE ЕС ODT A 
Y żeby go utwierdźił w tym со obiecował; 


Na pokoje Królewfkie tuż mu afsyftował. 

* Siedżiał w ten czas na tronie Krol Тама wyfokimią 
Złotem wfzyftko ozdobne, kędy rzućifz okiem: 
Stopnie do tronu frebrem futo. ozdobione: 

W fzx fikie pałacu śćiany gyom оед 
Na famym paludament od drogich kamieni 
Roźnńych kołorow ын "Ып bę w fobie mieni: 
Broda w śiwiźnie śniegu kandorem bielałą, 
W-obyczajach бе dobroć z powagą miefzała; 
Z f(poyrzenia wydawał бе wefoło furowy; 

Jaki kfztałt animufzu należy Królowi. 

W każdey akeyi iego, powaga fzędźiwa, 
Wfzyftkich do fzanowania Majeftatu Wzywa 
Zapatruiąc fię w niego berło imaiącego: 
Jowifza byś piorunem nazwał grożącego; 
Który w takiey poftaći na Akro-cerauny 
Lub na Tenar pioruny rzucał zagniewany. 
Tron iego liczne woyfko w koło otaczało; 
Które z Betyckich Infuł iemu hołdowało, 
Krolowi było fławne ARGANTONI imie, 

U wfzyftkich w wielkiey barzo powadze, у ftymie. 
Które naftępuiący Krole fobie brali; 

Ze fię w iego zacnośći у cnoćie kochali. 

О czym ći Tbw'yi więkfza część opowie, 
Gdy йе Argantoniego teraz polem zowie. 

Ża Та fobie refpekt Iberowie maig, 

Gdy do rozmow Królewfkich wezwani bywaią: 

PoLIARCH fobie tę rzecz inaczey tłumaczył, 

Gdy mu cof przećiwnego ten proced er znaczył; 

Więc zaniechał zwyczaynych ukłonow итеп Krolem, 

Lecz iakby. z danym iemu ftawił Пе parolem; 

Ta go modą przywitał; która iak wolnemu 

Należy, nie-brancowi, albo росе! пето. 

"Takim poftępkiem Krol бє namniey nie usaźił; 
Lubo 


» Poliarch przed Królem wezwany. 
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Lubo mniemał Portarch, iż mu Пе naraźił: 
Y owfżem wdźięczność wfzelką oświadczył, y Pytał; 
Zkądby był? y coby w tym za korzyść poczytał, 
Ze mu fię w Iberyą płynąć (podobało ? 
Odpowiedźiał PoLIARCH у, krótko y mało: 
„Те na wfchod fłońca roźne zluftrowawfzy kraje 
Y Afrykę zwiedźiwfzy, iefzcze mu fię zdaje, 
Ażeby Europę przeyrzał, а wprzod żądał, 
By morze Gadytańfkie nayptędzey oglądał 
Kedy Medytetrańíkie dość przez ćiafne wrotā 
Z Oceanem йе łączy: ta iego Ochota, U 
W oftatku rzekł iż у to miał w poftańnówićniu, 
Ze fkoroby óbaczył, co ieft ku widzeniu 
Godnego w iberyi; wroćiłby do Kiola: 
A ieżeliby iego-taka była wola: _ 
Dokument tnu pokaże w ufłtuidze fwey cnoty: 
W czym mu.nigdy nie będźie zbywało ochoty, 

* Mniey uważaiąc pierwfze fłowa POLIARCHA, 
Te oftatnie pochwyćił Iberfki Monascha: 
Ү pytał fię, ieśliby tego fobie życzył, 
2ebygo miedzy fugi fwe wierne policzył ? 
Bo ieśli ieft tak w rzeczy, 4 beż komplementi; 
{еєһсе, w tym zaraz dózna у experymenty. 
Gdy PoLiaRcH żezwolił; Król mu perfwadował; 
Ażeby fię natychmiaft takiey rezolwował 
Uchwycić okażyi, którą тї podaje: 
Ze go w Europeyfkie chce wyprawić kfisje. 
A w tych co naycelnieyfze Króleftwo zluftrowag, 
Dokąd fię Гуёпи woyfkii Ката} przygotować: 
Do którego ieśli fię przyłączyć ódważy ê 
Do naycelnieyfzey będźie tegeftrowan fzatży. 
W którey expedycyi gdy fig inęftwemi wfławi; 
Skoro бе za powrotem w iegò Pańftwo ftawi, 
Procz hoyney rekompenfy, którą obiecuję 
Udarować go: da mu wolność, że zluftruje 
X байа 


RR ОРЕ 
< FP wojfku рахе przyjńije, 
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y całą Їһегуа. Та POLIARCHOWI 

Zdarzyło бе na wfzyftko zezwolić Krolowi, 
Maiącemu рга nienie w Francyą pospiefzyć. 
Y tę przybyćiem fwoim nayprędzey poćiefzyć. 
Więc tu podźiękowawfzy za łafkę Krolowi, 
Obiecał fię przyłączyć iego obozowi. 

Y maiąc umowioną od Króla zapłatę; 

Y na wyprawę hoyną odebrawfzy datę; 
Pokłoniwfzy Kró ‚ pofzedł do gofpody; 
By fobie przygotow Р wfzyftko dla wygody. 
Wfzyftko. iuż woyfko było Ibesvfkie gotowe 
Zabierać fię w Francyąq, /YMBIDORYXOWE 


Zmocnić Siły: POLIARCH złączył Йе też z niemi, 
Z myślami w fwoje Pańftwo daleko roźnemi. 
Ledwo co pod Nicea fłaną fzwadronami, 
Zbiegł też AMPIODORYX witać Пе z gośćiami. 
Tam flsoro фо POLIARCAH obaczył, gniewliwy 
Lcdwożyw, że mu ftanoł w oczy niecnotliwy: 
Ufkrotnił iednak wfzelką ирен w fobie, 
Na pogodnieyfzą chwilę myśląc o fpofobie 
Zemlizczenia Пе nad zdraycą: ‚о zkadby pomocy 
Miał бе fpodźiewać cw ан аа mocy, 
Nie widźisł, więc w dalfzy czas оме тет (е зо 
Ażby /ktoby by wfzy ftkim fw 4 godność ogłośił. 
Zatym Амкорокүх z wielką te przyjmował 
Ludzkośćią tki: á gdy iuż wfzyftkie zluftrowa 
Po życzliwy i iaftach fobie porofkładał, 
Które mu fig poc „sy któremi władał. 
Zatym tak fię trafiło, że ów półk wybrany, 
W którym witen 5 Poriaen był rejefirowany 
Około Arelatu i у 
m komitywę. 
na te przyfpofabiał, 


interefs wyrabiał; 
kfzą moc ma rofkazować, 
m, niźli im hotdować. 
HISTO- 


Cześć ПІ. Rozdział Т. 


оссе үнд е дш 


HIST OR YI 
ARGENI DZIE 


Księgi EJ 
WZA cą 


ROZDZIAŁ ]. 


Argenida z Anercefłem w Egipt a 'owadzey 
Żienia wtrąceni, rofkaz maż f 


Anerceft ШО: Ar genidy będąc uw 


1, Y da mige 


przed K rólową, 


101 Y GS y ią, 


M: р 0 wytrwai Tu w przećiwn 


serach. 
Edwo co zboyćow okręt, gdźie Nil w morze 
wpły wa, 


Od Kańopu do portu Herklij przybywa, 
Wodza od ARGENipv pchni ętego „uchodzi 
Duch: Widzacć, iże już tr up с 
Herfzta fwego żałui 4, który w 
Temu niecnotliwemu zt 


o grobu fię godźi, 
wieli kim mieniu 
>oycow był plemieniu. 
* Więc gdy zabićia jego Autora fzukają; 
ARGENIDE z Starufzkiem o nię obwiniaią: 
Y profto ich z okrętu do więżienia wiódą: 
Smierć im niechybną mieniąc być tego nagrodą, 
Widźieć tam było przykład ich nędzy żałośny; 
Jaki ANznosr defpekt ponośił nieznośny; 
Szedł uczćjwy Starufzek ku źiemi zgarbiony, 
Nie laty, lecz ćiężarem łańcucha żniżo: ny. 
Wedle niego ARGENis naymileyfza Panna 
'Tymżę fpofobein iak on w łe ńcuchy przybraną, 
w oboygu tak wefołą widźieć było minę; 
Ze fię cam tryumfować zdali, y ruinę 

Тз Hera- 
* Argenis у Aneroeft w dańcuchach J w wiežienit, 


392 Hiftoryi o Argenidźie 


cum! оа 
Нега кіі) przynośić, ni potrzeba było, 
Ażeby ich tak wiele zbroynych prowadźiło, 
Zaraz do Memfim miafta kurfory wyfłali, 
Ktorżyby ө zaboycsch wieść Królowey-dali: 
Przydaiąc, iż zaboyftwa Starzec ieft przyczyną 
Uczćiwy, y 2 nadobną nad inne dźiewczyną. 
Nie było w ten czas Króla, który бе na łowy 
Do Elefantopolu wybrał, na Słoniowy 
Polow nad Erytreyfkie morze; kędy zdawna 
Elefentopolis, od mnoftwa Słoniow Хампа 
Przez Monarchow Egiptfkich wyftawiona była: 
Сай е ich corocznie bitwa z Słoniami ćiefzyła, 
* Zatym Królowa, która pod niebytność Króla 
Rządy Pańftwa trzymała, daje znać, że wola 
Jey ей teka, ażeby prędzey fię ftawili, 
Którzy owego zboycę о śmierć przypryawili, 
Przed fądem Kommifarfkim; których siedmin уі; 
Тут pod niebytność Króla fądźić йе родго. 
Tu ARGrnis ftanowfzy namnicy mieźimiefzana, 
Wyznała; iże fama zabiła Tyrana: 
y wielce бе z takiego poftępku chełpiła; 
A w nim ANEROŁSqA niewinnym świadczyła: 
Przydaiący па dowod, że w ten czas w kaydany 
Wźięty był, y pod śćifłą ftrażą zachowany. 
Na fłowa ARGENIDY wolnośćią darować 
Kazano ANEROSTA, y Z kaydan odkować. 
A AsGENibę w śćifłe wtrącono więżienie 
Według ftarutu: który/to poftanowienie 
Opiewa: by Sędźiowie przez pięć dni trzymali 
Więźniow; gdy dobrowolnie do czego йе znali» 
Ażeby doświadczyli, ieśli toż wyznaią; 
Gdv ich drugi raz o toż przed {га przywoółaią. 
esliby zaś w więzienie nie był kto wtrącony; 
Choćby co na йе wyznał, bywał uwolniony. 
Ażc w tey ARGENIDY fpiawy roftrząśnieniu 
1% 
*Na.fąd Дайиш,» 


Cześć III. Rozdźiał 1. 


То u Sędźiow tamecznych było w uważeniu: 
Ze fam Rządzca okrętu w fkrytym mieyfcu nawy 
Y z {ата Акскмірз do tey przyfzedł fprawy, 
Ze fię beśpiecznie mowić może, kryminału 
Na nię Пе gwałtu ważąc, famże puinału 
‚ Zażył fwego' na Siebie, czyli to'z umyfłu, 
Czy бе: trefunkiem: ftało; wżieli do rozmyfłu, 
ANEROEST: lubo' był: wolny od więżienia; 
Więkfzego tu nad fobąg doznał udręczenia: 
Trapiła go niefzczęfna ARGENIDY dola: 
Znośnieyfza бе zdawała w łańciukhach niewola. 
bawiał 116: Starufzek, by Panitófkicy Siły 
Tak wielkie przećiwnośći cale nie zwątliły. 
Rozważał iak nieznośnie w tym ubolewała; 
Ze (wego PoLraRCHa: bytnośći nie miała: 
Którego zranionego y zbitego {тоте 
Poftradała, nie wiedząc w któzey bawi drodze; 
Miedzy ludźmi li 2 czyli kędy za przewozem 
Cherona, z świętym fię dufz przywitał obozem ? 
Jakoż niczego barżiey Panna nię płakała, 
Tylko tego, że {wego kochanka nie miała. 
Smierć iey nie była ftrafzna, którą bez wątpienia 
Już fobie rokowała; tufząc, że ulżenia 
Będźie iey okazyą, konee przynieśię 
Wielkim iey tur SARE przy oftatnim kresie. 
ANEROESTvs iednak о to nie uftannie 
Starał fię, by ułatwiał ckliwe myśli Pannie; 
12е żadnego prawie dnia tam nie uchsbił, 
Ażeby do okieńka u kraty nie przybył, 
Ciefzący jakiemi mogł tylko Pannę очу: 
Mieniąc; iako nafz umyft być: zs wfze gorawy 
Powinien, у ćwiczyć fię w wielkiey ći ierpliwośći 
Do znofzenia powizechnyć h w {у Кип przećiwnośćł 
Równe bowiem tak dobrych, isk złych utrapienia 
Przyćifkaiją; y żaden od nich ochronienia 
T3 Nie 
* Aneroef uwolniony tefkni bez Argosidy. 


#94 


с=з 
Nie znslazł; lub бе różna daje ich przyczyna: 
Tamtych cnota, á tych zas wyftępek y, wina. 
Przećież nie iednakowy wfzyftkie koniec maią; 
Dobrym idą na zafzczyt, á złych pohańbiaią. 
Albowiem różność kary podobnyć h nie czyni, 
Choć świat iak tych, tak tamtych o wyftępek wini. 
Widźieć to w ogniu mozem, którego płomienie 
Piewy pałą, A złotu daig oczyfzczenie. 

Fuz z oliwą nie iednę w fobie cer ię maią, 

Lagry z winem w тас ności nig r dy nie zrownaią: 


Lubo w iedneyże kufie bywają chowane, 


Ү wteyże oraz prasie z fobą wytłoczane. 
Podobnym też fpofobem dobrym utrapienia 
Przyczyniaią poloru, ceny, бс 
Infzych gorfzemi robią, zmiefzuią, у fkłocę 
N:softatek zepfuia, у iwecz obre 


Jpramiedłrwośćis 


J złosćł. 
Tu bowiem ipi awiedliwie kat 13 fig niecnoty; 
Тат dla chwały w ćierpieniu przybywa « >choty. 
Во gdy nieftufznie kógo obwiniwizy fkarzą 
Czy (ię prędko, czyli też y nie rychło zdarzą 
Spofoby objaśnienia niewinnośći; ktora 
Sławnieyfzego imienia będźie mu podpora: 
The przy iftney prawdźi З niezwątlony; 
Ginąć mnSiał gwe 
Ani też mamy {адас 
Na tych, którzy złe o 
My; my fami dajemy te 
Sa mi głowi ni iefteęsmy nam niep 
A czy піс lepiey, że źli, 2 żle o 
Jako, gdy śle czyniemy, д 1 
Skarżą nas iak wy s krzęw o mamy: 
Niech tak będźie? czegoż Пе w Ее podźiewamy ? 


cych niewinnie fzkalui а. 
W pra: 


WI 
NiewinBiAi апак twego wolnośći fumnienia 
Nierownałbym z wolnośćia myśli tych którzy cię 
S$kazali na więżienie tak nie na leżyćie. 
Coż rozumief: 2 na iakie codźiennie przych odzę 
„Męśi, fwoje zbrodnie na pamięć przy ywodzą. 
Zazdrość ich, duma, chćiwość, у myśli wfzęteczne, 
Które z Siebie wydaj je ferce I Мейес 
Te ich tortuży,. co ich frodze rofi 
Te b всих т: у dyby; 


Aniżeli R może to więźien 

Bądź odważnego ferca ARGzNipo miła ? 

Niech męfka dacha twego opanuje Siła; 

Sforeuy fig, aby cnota teraz pon 

W w ne czafy przez ёіеЬ je zośtała wfławiona. 
Albowiem choćby na ёе wfzyftkie Trybunały 
Egiptíkic na yfurowf: e dekreta wydały; 

Nie mogą niewinnośći гуусу w niwczym winować: 
Ni twojey poczćiwośći na włofęk, u) о 
Moin zdaniem, Іеріеу ieft, by о nas mowiono, 
Ześmy winni, niż żeby takich znaleźio: 


Ofobliwie gdźie {е rzecz do tego n 
j 


Gdy мап. iż nie uvdźiem blifkic 
Ale Cię zamorduią ? сб niech Bóg oddali. 
A choćby y na ĉiele ćię zamordowali: 
Dachaby iędnak twego, odwagi, 1 
сота. у męftwa, fata niezd 
Owfzem też fume właśnie iakby 
Gdy Пе nam zagrzebione zdają pod mogił 
Nie uniesie wiatr ziarna, gdy sie w 
Nikiy ow ik I Рю а йи gotowa, 
Roftypać śię, yagi í 
Nie КЫ 19 | f 
Ogień паа fuchym drzewem mot / 
Na żielonym y zdromym m nesze obu 


14 
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z 


ZI 
Tak potrzeba, abyśmy zę wfzelakiey ftrony 


Na płafzcz fig niewinnośći zdobyli śielony: 
А tak daremny zawod fwoy nznaią owi, 
Którzy byli па nalze (palenie gotowi, 
Serce хат [хе kwitnące w niewinność y enote; 
Nie boi śię od ognia o upał, у рее. 
Który wiatr przeciwności czyfłokroć poddymas 
Smierci śię Jamey takt animufz odyma, 
Nie mowię: ażeby Śmierć ftrafzna być nie miała; 
Gdy па ше frogość Sędźiow dekret ferowała; 
Bo y winni fzukaią czafą „przedłużenia; 
*Boiąc fię tak ćiężkiego 4айу rozłączenia, 
Znaydźiefz takich, którzy by wytrzymywać chcielś 
Nayokrutnieyfze męki; byleby стаз mieli, 
Lub moment, któryby fię przewlokł do ich śmierfi, 
Choć fię iuż liy cel z ftryczkiem,lub katz mięczem wierói 
Wielu, ażeby życie (wo oje zachowali, 
Niedbaią, gdy ich kraje cerulik, у pali: 
Piłutą ręce, порі; by pobliżfze częśći 
Zdrowe były, ow nofa poftrada, ten pięśći. 
2151 żchy йе chorob rażących uftrzegli; 
S$taraią бе, ażeby у za. mórze biegli; 
A tam częfto бе trafia, czego z ftąraniet 
Strzegli fię, Za Bolka pośpiefzy z Кагапіетз, 
Krótko. mówiąc: ten ieft Ке wfzy ftkim zamierzony, 
X żaden. nie ieft taki aby ой dalony 
Nie. pragnoł być od niego nad infzych: ażeby 
Poźnieylzey бе w dążeniu doczekał potrzeby, 
Kiedy okręt na morzu we złą tonie chwilę; 
A niech iefzcze od brzegu oddalon o milę 
Nieznaydźiefz tam żadnego, aby do płynienią 
Nie zabierał fe względem żyćia ochronienia: 
Nie dla tego, że morze pragnie żyw przep łynęć: 
Ale żę nie tak prędko życzy fob ingó 
Fsawdźiwe to ieft wfzyfiko, ale. ісі] li paway 
Szukamy роф pokryciem, choćiaż iafną zawżdy: 
Amaya 


> Seg, 
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Баке NA а 
Znaydźiemy, że śmierć nie ieft tak zła, у nie miła 
Jako apprenfya ludzka ofądźiła. 
Smierć fama у z nielzczęśćiem łańcuchem fpojona 
To nanas fzczekać może, może też у ona: 
Ale nas nie ukąśi, ani też obali; 
Tylko co-dobrawolnie fami fię poddali. 
Liczna iey kompania, która na nas bije; 
Ucifki, bele, śmierći im:ginacye, 
Lekka barzo, bo tylko dzbło ma za oręże; 
Którym cenotliwc częfto napaftuje męże. 
Ze czcza trzcina, y w famo błoto wkorzeniona 
Na fame też igrzy(ko wiatrom myftawiona. 
Cnota na nawałnośći zmocmona fortuny, 
Faka [гада firzymuje firzały, y pioruny. 
Mąż śmiały przez przypadki lubo wiele traci; 
Ale te wytrzymutąc, więcej бе b „gaci. 
daiąc Ateńczykowie o pokoju mowę: 
Y ftiapioney Oyczyznie daiąc rudy zdrowe: 
Zawfze bogate fuknie na ftronę rzucali; 
A w żałobne fię na te akty przybierali. 
Tak wielka część na świećię zakamiałyck ludźi 
Nie wprzod йе do błagania Majeftatu wzbudźř 
Bofkiego, aż poczuje ćiężkię na йе bicze, 
Na ten czas do pokuty, poftow, włośiennice. 
Widźieliśmy tych, którzy po morzy żegluią; 
Ze gdy potężne wichry. na okręt fzrutmuią; 
ie wpatruią бе w morze, ale w niebo oczy 
Podnofzą; patrząc ieśli zkąd бе niewytoczy 
Przyiąźna gwiazda, która by im obiaśniła 
Drogę, у w zamierzone kraje prowadźiła. 
Między nawalnośćiami śmiertelnego żyćia, 
Dokąd tylko nafzego czas płynie pobyćiaż 
Miedzy rak wielą ftrachow, у niebeśpieczeńftwyż 
Jeżełi пай, duch chce być. obdarzoń zwyćięftwy; 
Trzeba, aby бе wzbijał, у odwracał oczy 
Qd tego, ca przećiw nam impetem przyfkoczy: 
г Zapąz 
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Zaputrował йе w niebo, a ztamtąd ratunku 
Ządał, bo Пе їпастеу niezb 
Kiedy pfzenicę wielą, plewy odlat 
у poczćiwych złośliwe języki wekfuią 
Wyzuwaią йе z wfzelkie prożnośći, у fkazy; 
AG czyśćicy$i wychodz bez żadney urazy Г 
Му ieżeli lekarftwo złemu znaleść: chcemy ? 
Tufzego miłe Panno nad to nieznaydźiemy: 
Naśliduymy tych, którzy che j 
Bez naymnieyfzego г 
Сі iey nie biorą 1 z tt 


аа 
зга 


dźie frafun ku. 


5 


głownią z płomienia 


gdźie fię pali, 


c 


ień nie ofmańi. 
eba fię tykać 


Tak nam ФАМ czyni 
Niefzczęśćia, gdy fię k 
Z tey ftrony, z któreyby nas, ok: 
Ale brać со, 
W oftatku potrzeba 
Muiey uważać, który 
Przećiwność pokazuj 
Oczy mamy; gdźie nam ią nadźie 


nam JOCZYDA przymykać 
> c 


mogło, 


zważyw (су, zkądby 


1901 OW 


Będźie, że йе iey łatwo fprzećiwić możemy; 
A tych które gotuje zafadzek uydźiemy. ў 
Ја (że fig przyznam) w Bogu mam wi 
lże fig w opatrznośći iego 
Y zda mi fię że widzę 
12 ćię z tak nagłey 
Więc żebyś w tey nac 
Mieyże przylaźń w pamięći POLIARCHA Wieczną; 
Y iemu йе zachoway, żyiąc rezolutnie. 

A miey їө та rzecz pewną, że ieżeli fmutnie 
Poczynać fobie będźiefz, á fzwankować w zd 
On to wyrozumiawfzy zamrze towiu, 
Niechże wam fprzyia Niebo:niech was ftrzeże wfzędźie 
A miłość wafza fawna na cały świat bę 


nie засу 


ała ftatecz 


ici уум 
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ROZDZIAŁ ii 


Na Argenide, aby Lwom ra то? 


== 
© 


134 niewieSója. 51а 


eikich bolow,yv niewczafow była. 
ięć POLIARCHA kryśli, 
Znadnym fpofobem z fwojey zbyć nie mogła myśli. 
W гуш mowa Ax: та tak była CZNA; 
Ze ftancła na fzrurmy jak twierdza ftateczna. 
Zatym zas pięćio:dniowy wyfzedł, лако (prawe 
Sądzona być powinna z Oyczyfłego prawa. 
Senat też zgromadzony 2 rofkszu Królowy 
Na ARGENIDe wydał dekret zbyt furówy. 
Poftanowili, aby w dźień naftępniacy 
Dekret był wykonany to opiewaiący; 
Zeby ią па publicznym z fukien obnażono 
Teatrum, y drapieźnym tak Lwom zoftawiono. 
Wyfłano też natych:niaft Робо\у do więźienia 
Względem tak okrophego śmierći oznaymienią; 
Ktòrzy w ten czas przybyli, kiedy też pośpiefzył 
ANEROEST do Panny, aby ią poćiefzył. 
Z witania POLIARCHA tak wefołey miny 
Nie bywała fak na tak okropne nowiny 
Tedy do ĄNEROSTA rzecze: Już fkazena 
Na śmierć ieftem niewinna, niepofzlakowana. 
ie 2 temi będźie dźiało; 
3 ele niecnot wyrządzało 2 
Tedy Senat Egiptu, Senat tak wybrany 
Ogłośił dekret $mierći па nyni ferowany. 
ięrw$i; bo теп inż przed niemi 
у przednieyfzemi. 
Za 
* Argenis na roz szarpanie Lwom dekretowana. 
* Odważne iey erse, 
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Ża czym y oni w krótce na ten dekret padną, 

Czyli intro ? czy poźniey ? апі fami zgadną. 

Więc czy nas ogień (pali, czy woda zaleje; 

Czyli źiemia zafypie; czyli wiatr rozwieje; 

Zarowno te ia fobie przypadki poczytam, 

Gdy wiem, że fię nie chył bnie. ze Śraierćią przywitam, 

Wiem, iżem бе śmierteli agina tem. świat rodźiła; 

Y ledwie co mie tylko Lucina: powiła; 

Zaraz też te godźiny, у dni przyśpielzały; 

Które mi czafu żyćia Кї śmiexći fkra cały. 

Wiem że śmierć tak z Królewfkim berłem,iak z koronę 

Miłą fobie: igrafzkę:ftroi јак mienioną. 
W tymże grobie smierć złoży tego,, co w koronie; 
Fak tego, co kapelufz-wdozył na five fkronie, 
Berło z motyką: rowno, f(żarłat z! gunią licz) ; 
Wlasnie gdyby kto: сасу grał na fzachownicy: 
Gdzie byfłry gracz Rycerza, y Króla z pałacu 
Zarowno iak piechurę położy na platte 

My na świećie iakoby na testrum iakim; 

Ofoby пабе ftroim odźieniem: wfzelakim. 

Ten Króla, ten Riążęćia, 4 infzy wieśniaka, 

Ow kupca, rzemieślnika; fugi lub żebraka: 

Gdźie бе owa kuglarfka zgraja ftrojem różni, 

Choćiaż wfzyfcy na Świećie ieftesmy podróżni. 

A gdy fię tra agedyg ta nafza zakończy, 

Pozbyć fię pożyczaney potrzeba opończy: 

Y z owego teatrum śpiefzyć do gofpody, 

Która nam naznaczona miedzy Antypody. 

Mnie zaprawdę, choćiam fię niewiaftą rodźiła, 

Samego POLIARCHA pamięć, co wzbudźiła 

Zyćia- tego pra gnienie we mnie, taż pobudza, 

Aby mi Śmierć przyniofła choćiaż zj cudz 

Gdy элеш, że lepfza rzecz ieft umrzeć, aniżeli 

Spodźiewać бе z nim Giefzyć; nie wiedząc, żyieli# 

Ale prze Bog! dla серф? żyię w tey nadźiel ? 

Kiedy, który mi żyćiem, w śmiertelney kolei. 

Czy 


"A 
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Czy nie lepieyże za nim do grobu pośpiefzyć? 
Zeby йе duchy nafze fpołem mogły ćiefzyć, 
Kiedy tu frogie fata drogę zagrodźiły; 
Zeby Пе ze mną ćiefzył w kompanij miły, 
Koniecznie tak potrzeba; bo fię tak złączemy: 
Ni бр bać rozłączenia ni śmierći będźiemy. 
Ale może że żyie? у tegobym chćiała. 
Daymy że żyie; á czyfz poćiecha mu mała 
Ztąd będźie? gdy ufłyfzy; iże ARGENIDA 
Piędzey Йе na katownie dźiś у na śmierć wyda; 
Aniżeliby miała raz przyobiecaną 
Wiarę złamać miłością tak ugruntowaną: 
Jaką poweźmie radość, gdy mu kto opowie, 
Że tą gwałtownikowi wźieła ręką zdrowie, 
Którą mu w Sycylij poprzysięgła wiarę; 
Gdy w świątnicy Pallady czyniła ofiarę. 
O Pallado! pokaż йе pamiętną być Xieni; 
Y tych, którzy fię twoich fzczerze ofiar wżźieni. | 
Czyliż nie infzey będą Гуојеу wierney pracy 
Tylko haniebney śmierći fpodźiewać йе płacy ? 
Które w tak wielu ofiar, ufłudze, kadzeniu, 
Czciły сіє tak w ałtarzach, iak w wyobrażeniu. 
Pokaż iako nad inne Boginie Panieńfką 
Czyftość przekładafz barźiey; iak przyraźń małżeńfką: 
Któreiem ia do tych czas tobie dochowała: 
О czymbyś mi y teraz fwe świadectwo dała. 
Tak dalece, że żyćie prędzey bym ftraćHa; 
Niż żebym przećiwko niey kiedy wykroczyła. 
Ani fig śmierći lękam: trwam przy tey ochoćie: 
Bo fzczęśliwiey тне umarł, iak ten, co przy cnoćie, ` 
A wy oprawcy idźćie: Powiedzćie Krolowey, 
| Rzeczćie Sędźiom frogośći takicy dekretowey; 
Тет nigdy wefelfzey nie miała nowiny 
Nad tę; którąśćie mi tey przynieśli godźiny. 
Częgoż iefzcze ftoićie2 w czym powątpiwaćie $ 
Jua mię dawno gotową да te męki macie. 


a 
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А ftarsyćie Пе o to, abyś 
Pafzy lwom, азе} 
Zaoftrzóie Ий р zUrow 
By mię zmielli, z fzar 
шубе, ażeby to Śmmierteln 
Leiący krew i Я 


mię 


nieyfzey 


dawnievf EN, 


1 сгоріопу 
idy przyuczeny 
apit w tylu; 

obfitość Nilu. 

ce gniewliwam; 

AE przybywam; 


1с роаеугғапа. 


В козу moi 
Mnożył lud 
Do cnoty, niewin 
Nie inaczey iak pr 
Na to iednak boleię, 
Ze w Egipt nie inac 
Tylko iak o zaboyft 
Y że mam być z więżienia dźiś wyprowadzana 
Na fmutne widowifkó; z którego lwy wafze 
Zgłodniałe tak żałośney nabawićie pafze. 

A czy lie boićiefz fig? by święte płomienie 

Na ołtarzach nie zgalły? gdy ie kryi ftrumienie 
Niewinney Panny zleią: bo wiem bez wątpienin, 
Smierć inoia do ftrafznego przywiedźie wrożenia: 
Ize, w Króleftwie wafzym pobózność zaginie; 
Sprawiedliwość, y-prawda zoftaną w ruinie. 


ŁOZDZIAŁ П 


— БР ж 1 


Opifinie Amfiteatru w mieście Memfs: na które w koma 


ра) z Aneroefiem mw chodzi dekret a Araenida. Kae 
fprawuje. Koa 


płan w rogu Amńteatru na ołta : 
‚ dr pokaz 1 си drgenide z fukień 
rony « dmie poRazuią na jerct Argema 
Lwom zoftawuiq, 


obna ą maśrzod teatrum na pož 
7] Szyftkiemu iuż pofpolftwu dekret ogłofzony, 
Hurmem lud na teatrum bieży iak fzalony: 
Które w pośrzod famego miafta wyfławione; 
Ząśieść 
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Zaśieść fobie chcąc każdy, mieyfce ulubione. 

* Samo Amfitegtrum było okrągławe 

Pośrzodek iego piafki równały żołtawe 

Nakoło opafane marmurem, á w górę 

Mogł wfzędźie mierzyć w łokći dwanaście firakturę, 
Od wierzchu wfzyftko kratą w koło opafane 
Zelazną, by beftye z klatek wypufzczane 

Tam zgromadzonych ludźi w czym nieobraźiły 
Gdy йе na widowifko iakie zapatrzyli. 

Przed tą kratą Giągnieniem Śieći zawiefzone, 
Których oka 1edwabiem у złotem upftrzone, 

Na dolnev częśći w różnych micyfcach podawano 
Drzwi, które wśrzod teatrum zewnątrz otwarzano 


afowały. 
ystek kfztałtnym barzo gzymfem obwiedźiony 
Któty marmur w ротіегпе kolumny robiony 
Dla kfztałtu przyozdabiał: gdyż tam dla patrzania 
tzadko ко Пе zapędzał, albo dla wśpierania. 
Nad murem kędy { а, gradufy wftawały; 


1 


Y im wyżey, tym fię też barźiey rozfzerzały. 
k 


Kfztałt ich wfzyftek ze $rzodka górę prezentował 
Pochyłą, gdźieś przykrośći żadney nieznaydował. 
Na {podnim z tych gradufow N ftat przybrany 
Dla Królowey, tak złotem, iak icdwabiem fłany 
Wedle tey z obudwu ftron Xiążęta patrzały, 
Dvygnitarze, у Rada, Senat także cały. 
‚ krzefła Królowey Rycerftwo, Dworzanie, 
i i we Szlacheckim ftanie. 
oradus dalfzemi przybrany gankami 
napełnizło, zarowno z fugami. 
A naywyżfze już mieyfte niewiafty, у dźiećj 
Dla tego, iż nie łatwo ufzu ich å 
Piefnka 
" Opifinie Amfiteatru: 
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Piofuka iska kuglarfka у wfzeteczne йома, 
Króremi częfto brzmiała fala teatrowa. 
Tam według prawa у ĉi tukże Пе mieśćili; 
Którzy żałobę Јака po krewnych nośili: 
Ażeby wmielzawfzy бе miedzy fpektatora, 
Niefturbowali ftrojem Królewfkiego Dwora 
Więkfza zaś część teatru płofnami obita, 
Ofobłiwie w zafłony od upału kryta, 
Każdy gradus ozdobny w koło ftatuami, 
А naywięcey Egiptu Królow pafągami: 
Te różnemi we $tzodkn opiłe woniami 
Napełniały teatrum wizyftko zapachami. 
Oczekiwał lud długiey niećietpliwy zwłoki 
Rychłoli wyprowadzą na Ów plac fzeroki, 
O zaboyftwo tek tiężko Pannę obwinioną; 
Na pożarćie beftyom dźikim ofądzot4: 
Ате nad inne o iey urodźie fłyfzeli 
Takicy fig iak nayptędzey przypatrywać chcieli; 
Y czyby iey pięknośćią beftye wzrufzone 
Niezoftświły Panny członki niefkażone: 
* Za czafem też ARGENIs z więżienia wychodźi; 

Którą Alsbartnikow na ów plac przywodźi 
Y ftrzełćow wielka zgraja: A ta miedzy niemi 
Jako roża kwitnąca, gdy południowemi 
Słońce grzeje promieńnmi z ćictnia Пе dobywa. 
Taka na śmierć idącey inina była żywa: 
Szła na plac z uśmiechaniem, y na podźiw smielę: 
Miła wielce na twarzy, wefoła na czele; 
Jakby kwiat liliowy przeplatał rożami; 
Taki fię kolor mienił miedzy iagodamii 
Zkąd dla takiey urody dobrze icy пуп; 
А Sędźiow w ferowanym dekrecie ganili, 
Skoro w pośrzodku placu ftaneła, w ókoło 
Na patrzących weyrżała tu, owdźie, wefołoóż 
Y na Królową famę; którey ferce, frogie 

Nie 


è Argenis wyprowadzona, 


| 


mme нале Ё 


| 
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ie wzrulzyło йе na jey weyrzenie tak drogie. 
Wfzyftkich iednak wzbudźiła do politowania» 
Że część ich prawie drżsła, część do dźiwowania 
Na wpatrzeniu Пе takiey zabrała urody 
Zafarbowane widząc purpurą iagody. 
ANEROEST у na krok ісу nie odfiępował; 
Właśnić iakby ią na tę ofiarę wychował. 
Rzekłbyś, że Orley prawie zakroił natuty, 
Który z gniazda fwe orle niowfzy w pazury; 
Oczyma obroćiwfzy ku fłońcu probuje; 
jeżeli (wego todu w czym niefprofanuje. 
А о infzey z nią Starzec rzeczy nierozmawiał; 
Do wzgardy tylko tego żyćia ią namawiał. 
Mówił o fzczęśliwośći tu ©miefsiących, 
O godach*y rofkofzy w Niebie kroluiących, 
O zachowaney cnotv nieśmiertel incy chwale. 
Takiemi ау бка Гаі cukrował iey żale, 
Bia wfzyftek C€zęś okropney z więżienia podróży: 
Sami {е też nić lękaiac kata, ani ftroży: 
Wielką w twarzy y gelta ch pokazał powagę: 
Mowa też iego miała ofobliwą wagę. 
Czoło namniey ponure, lecz wtpogodzóne; 
А wfpaniałośćią (ата. wielce ozdobione. 
Rzekłbyś że ANrkorsr zamieniał na ówe 
ARGENIDY powsgę. wzgardy przypadkówe, 
Ta wzajemnie ze Ѕѓагсет na roftropność, męftwo, 
Ү w dofkonałey radźie chwalebne zwyćięftwo. 
Skoro żołnierze Pannę w pośizókdu ftawili, 
Przez tę fię zaraz fortę nazad powrócili; 
Y zamknowfzy za foba; na górę bieżeli; 
Aby wygodne mieyfce do patrzania mieli; 
* Zatym naywyżfzy Kapłan, w ofiarney odzieży 
Na plac ow opła капу z rozboyni wybieży: 
Odźiany był w fzarłatną fzatę z wyłogami, 
U W. kola- 
dAneroeft nfiyfłuje icy y Чї. 


Ofiary Saturnowe. 
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W kolorze 2 katowfkiemi podobną fzatami. 
Y pofzedł do ołtarza tam wyfławionego 
Króry był wyfławiony z kwadratow:tego 
Kamienia, 4 Cypryfem w koło opafany: 
Znak śmierći y pogrzebu dawno opłakany. 
Na ołtarzu ftatua S turna wznie$iona; 
Któremu owa {1а była poświęcońg, 
Dla tego, iż fię ludzką wielce zgubą ćiefzył: | 
Gdy fię y na fwych dźieći ftracenie pośpiefzył. 
Tam kubek nópełniony krwią ludzką wylewał 
Na ołtarz у. okropne Kapłan pieśni śpiewał: 
Porwawfzy potym kruka, krew z niego wytoczył; 
Ażeby do piekielnych ofiar prędzey wkroczył 

Th kiedy fię zabawia, chcąc dobrze zluftrować 
'Trzewa ptafze; y myśli, co z nich prorokować: 
Czterech kstow przypadfzy, rzucą Пе na Pannę; | 
Ү zdarfzy z niey tak wierzchnią iak fpodnią futannę, 
Zoftawili ią tylko w rąbkowey kofzuli.; 

Sani w nogi, {Кого Lwow ryczących poczuli. 
ANEROST Widząc, że mu їп? odltąpić trzeba | 
Panny tak ukochanev, wzywający, Nieba, | 
Zegna iąc ią za fzyię uchwyóił, y łzami | 
Piersi iey polewaiąc, całował паті. 

A gdy już raz ofłatni pocałował mile 

Z płaczem odchodźił pełen tak żałośney chwile. 

Stała ARGENTIS zdukień odarta, podobna 

ak z białego marmuru ftstua nudobnź 
Wfzyftkić które йе na nie niewiafty patrzały, 
Rzewnie fłraty śliczńego ftworzenia płakały. 
Wielka część męfzczyzn zdięć miłośćią ferdeczną 
Ubolewali widząc żyćia niebeśpieczną. | 
Niebo fię fame zdało frodze zsgniewane; 4 
Ze ftworzenie od Bogow wielu darowane 

Tąlentami, ludzkiemu oku wyftawione 

Stało na pośmiech właśnie z fukicń obnażone. 


ROZ- 


Ćześć II: Rozdźinł IV. 


Z 


307 


ROZDZIAŁ IV. 


 Nymyżfy Kapłan bawi Królowę opowwiedaiąć cuda, które 
fig przy ofierze 2111/5. Lukanio m/paniałych talino 
pelen, Jprzyia Argenidžie: za kiórą 

Królowa rofkazije żatfżywać sie z 


się lud przyczynia, 
ехеЁ уф dekretu: 
w krótce tenże pornierdza. 

Rzedłużył nabożeńftwo ow Kspł:n nad miar 
т> fùd wfzyftek rozumiał, by fkończył ofiarę: 
Y ztamtąd miał odfłapić: aby co naĝ lwami 

Dozor mieli, fkoroby ftanoł Бута drzwiami, 

Według rofkazn wuętrzne forty otworzyli: 

A drapieżne beftye w pośtzodek w puśćidł. 

Aż tu porwie fig znagła, co $łedźiał na źićmi 

Kapłan, z rozważaniami miatkuiąc pilnemi 

'Frzewa fwoiey багу; w górę wznośl осту: 

Czymprędzey jak fzalony ku Królowey fkoczy, 

Opowiadając cuda, które przy ofierze 

Trafiły fig саре podobne ku wierze 

Y bawił czas nie тофу owym pówiadaniem: 

A ta nędzna ze wfzelkim już ptzygotowaniem 

Lub niewinna pogląda, ptędkoli fpufzczanie 

Lwow zajadłych парі na iey rozerwanie. 

Tam powiadał Królówey: Jak ftatua owa 

Saturna, któremu ta fala teatrowa 

W wieczne czafy dla ofiar była póówięcóna 

Jafnośćią nadzwy czayną trzykroć otoczorńa. 

Twierdźił także, że ogień ołtarza wzniecony, 

W górę, iako ma zwyczay, їпе był obrócony; 

Ale fię w tę, y w owę na boki brał (топе 

Y taką w fzerokośći uczynił zaone; 

Jaką czynią gsfęźie więzu pod kośćiołem 

Sadzonego, krążąc wierzch rozłożyftym kołem: 

02 Albo 

* Cud przy ofierze. 
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Albo iak lipy w chłodnik od fpodu ftrzyżone 
według f-tuki, w cyrkuły йо rozłożone. 
Na ferce też ofiary, gdy z wfzelką ochroną 
P:trzył бе, pod dwoiaką widźiał ie koroną. 
Znaczy to bez wątpienia, że ta obwiniona 
Muśi być z Królewfkiego plemienia zrodzona: 
Dla czego nie ieft fłufzna, tak z nią poftępować; 
Na pożarćie beftyom każąc dekretować. 
Czyliż tę fadźić będźiem godną fzubienice? 
Którą Bogi w Egiptfkie przywiodły granice, 
Więc perfwadował, coby Królowa zważyła, 
Aby Bogów łafkawych tym nie obraźjła: 

A tak fobie, iako też Króleftwu całemu 

Tym poftępkiem nie była okazyą złemu. 

* Tak mówił, chcąc uwolnić Kapłan ARGENIPĘ 
Lub nie fam był, ażeby zniofł z niey tę ohydę. 
Albowiem Lukanio, człowiek wielce znaczny, 
Wfżyftkich okolicznośći w prawie nader baczny, 
W Oyczyznę fwą od Athen' niedawno przybyły, 
Dla nauk y wymowy wfzyftkim wielce miły; 
Przez co też u Rycerftwa wielkie ziednał imie: 
Zaczym ý u pofpolftwa w poważney był ftymie. 
Wiemy bowiem, że піс {е tak frogie nieznaydźie, 
Ażeby, gdźie wymowy wdźięczny odgłos zaydźie; 
Zmiękczyć fię nim nie miało: y coby poloru 
Od niey nabyć nie mogło, choć chowane w boru. 
Со бе nayczęśćiey trafia w jakim zamiefzaniu; 
Gdy fię lud w orstorfkim funduje przyznaniu. 

Ten tedy Lakonio maiąc o poymaney 
Wiadomość z ANEROSTA, у pod ftraż oddaney 
ARGENIDZIE* bo wielka,przyiaźń miedzy niemi 
Zafzłi, inko w naukach różnych ćwiczonermni. 

Y częfto Aneroeft Lukanieimu fwoię 

Wizytę, Lukani mu oddawał we troje. 

Procz tego, odwiedzał też w więzach Argenidę: 
Y uznał 
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Y uznał јак, nielłufznie podana w ohydę. 

Więc zamyślał na Siebie przyiąć iey obronę: 

Lecz że ОустуЌће prawa w inną biły (гоне: 

Bo po całym Egiptćie była ta ufława; 

Iż gdy na kogo iska o głowę nięfława 

Padła, niegodźiło fięstak obwinionego 

Bronić w fądach: bo żeby dekret na takiego 
Wypadł, ażeby iniał być na gardle karany, 

Tedy o toż y P.tron by wał winowany, 

Więc że inu бегма tym zdało zdrowfzey użyć rady: 

Kiedy przyjazne fobie obchodzac fą$iady; 

Ww przod z daleka wfpominał, y niby niechcący: 

Iż ią widźiał: nic więcey niewfpominai ący. 

A gdy zważył, że żaden za złe tego nie miał, 

Gly co z 2: slem o Panny więźieniu namienisł: 

Z wolna poczoł beśpiecznięy chwalić ią z urody, 

Ze takiey ten y blif(ze nie misty narody. 

Daley jakby z "regeftru wyliczał iey cnoty; 

Roftropność, y poważne rozumu obroty; 

Wfpaniałość iey umyfłu, ftatek wielkiey chwały: 

Które nad przyrodzony ftan ią wywyż fzały. 

То-оп po kilką razy miedzy przyiaćioły 

Opowiadał, od których ta wieść nię na poły, 

Lecz we czwortnafob miedzy Xiążęcemi Dwory 

Obiawiła fię, daley między -Senatory, 

Bo gdy w pofpolftwie ta fię nowina zaczeła; 

Więkfze coraz 4 więkfze pomnożenie wźżieła, 

Więc gdy naywyżfzy Kapłan z Królową rozmawiał: 
A Kròl lig w odległośći łowami zabawiał: 

Ta na Konfyliarzach wfzyftka polegała; 
A co ĉi uradźili potwierdźić muśiała. 

* Lud uważsiąc owe fekretnę umowy, 
Tłumaczył ie być z ftrony ARGENIDY głowy. 
Gwałtownie tedy wfzyfcy głofem iednakowym 
Qdpufzczenia prośili w przy padku takowym. 

U3 Y powftae 
* Lud wfzyftek zn nią profis 


зто Hiforyi о Arg 


x TERE) 
Y powitawizy z mieyfe fwoich, fzczerze pokazali; 


Jako iey uwolnienia у życia Fada ali. 
Kròlowa na ow rozruch 0 ła siedźiała, 
Nie wiedząc coby czynić z ARGENID1 miała: 
Niewzrufzyła бе iedńak na takie „qdania; 
Ni też nad nędzną miała co politowania. 
Nakoniec-iednak gdy lud nieprzeftaje prośić: 
Zmyśslaiąc: iakby im w tym 


ym czyniła zadośić; 
Karała ARGENID2IĘ przywrocić odźienie. 

W które gdy fie przybrała, w. lydźiach podeyrzenie 
Ошо, kici dy fię ich dogoc Jźiło woli: 

M iiemaiąc, że iuż Panna uydźie tey niewoli. 
Różne tu fentymenty u róż: tych fig wfzczeły, 
Ni deliberacyą ta k Xiążęta wźieły, 
Jak Sgdźiowie, tak Senat, iako y 
Czyinby бе fkończyć miała tragedva ową. 
Prawa bowiem Оу czyfte ‚ у oftre uftawy 
'Tukicy cxekucyą popier: ały {рм 

Aby Урау [нч bywał wykonany; 

Gdy obwiniony miał być na gardle karany, 

A to tegoż dni. a zaraz gdy był ogłofzony: 

Ani mogł bvć od & $mierći wolny obwiniony. 
w ekfa. Konfyliarzow część chćiała, by prawą 
Tegó niensru(zona być mogła ПИОН 
Twierdząc, że fię pofpolftwo łatwo ufpokoi; 
Widząc, iże Królowa przy fłulznośći ftoi. 
Kapłani Memfityccy pytani o zdanie, 

Rzekli: że praw Ovczyftych pilne zachowanie 
Częśćią ict Religij, która moc 'nieyfzego 
Fundamentu nie ma, jak, co fprawiedliwego: 
Oddając Bogom, co im od nas przynależy 
Cześć, bojaźń, y uczćiwość, jak navwiękfze fpezy, 
Bogomyślność, у prawa z fłufznośćią złączone; 
Do cnoty, poczćiwośći ferca przynczone. 
Niccnotom zaś, á naprzod, którzy (моіе ręce 


Krolowa, 


Krwią 


Znowu dekret potwierdzony. 
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Krwią zlroczyli, należy przy oftrzeyfzey męce 
Гете przynieść, iuko iey prawa nuczaią: 
Gdy onych zaniechania karę poćiągaią. 
Przepuśćić winney, która zkądśiś Się ziawiła; 
Ani Się iey w Egiptćie rodźina bawiła: 
Zbstnia by to rzecz była! bo ta w fwoie kraie 
Powróćiwfzy, Iżyłaby nafze obyczare, 

Opie ewałaby. Sądow nięfteteczność wfzędźie; 
Która Się tu w Egiptfkim znayduie Urzędźie. 
Do tego że ta Panna ieft polzlakowana, 

Iże wielka w iey wierze od nafzey odmiana; 
A oto 5іе Króleftwa mocno ftarać maig; 
Ażeby pokazały, że Пе nie kochaią 
Wprzećiwney Religi): by fię ziawić miały 


Ottarze, 


któreby йе nafzym fprzećiwiały. 


Аїс ona w Egiptćie teraz бе znayduje; 
Chować ma, co nafz KRośćioł wfzyftkim przykazuje, 
Dofyć iawna w tym iey йе bezbożność wydaje: 


Ze zaboyczyną będąc, Śiniać Пе nieprzeftaje 
Z ceremonij nafzey, którą Bogi czćiemy: 
A ona śię zabawia wfzyftko wędrownemi, 
Zdanie Kapłanow walor taki. w fobie miało, 
Ze йе $iła z Senatu ma nie podpifało: 
Sama nawet Królowa ták okrutna była, 
Ze powtórnie ow dekret Sędźiow potwierdziła 
Stuletni dąb $iekierą Giesielfką podcięty, 
Od pnia (wego impetem tęgich wiatrow zdięty, 
Nigdy tak niezaftrafzy fwoim upadnieniem 
Pafterzą czuiącego nad птоза z baczeniem: 
Јак powtorzony dekret na Pannę wypadły, 
Z zadumienia lud wfzyftek pokazał wy bladły: 
Gdy obaczą, że znowu kaci fię ftaniaia, 
Targnowfzy fię na Punnę, z fukień odźieraią. 
Więkfza część Spektatora przez moc Sędźiow hardą, 
Widzący fwoje proźby przyjęte z pogardą; 
U4 Zwątpi- 
* Lud wfzyfiek w lamentach, ) 
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ytpiwfzy iuż о dalfzym Panny uwolnieniu; 
W fm utek, w lament uder: żą ku iey użaleniu, 
Sama fig tu ARGENis fłateczna ftawiła; 
Giy Пе na tę odmianę namnicy nie zmieniła: 
сасу właśnie pokazść, iż fię nic nie boi, 
Chociaż gniewłiwe Niebo te poftrachy ró 
Sroka z fukień odarta, procz z rąbku zrobioney 
R (zali, na śnieżyftym Giele zoftawioney. 

ła iednak w niewinność, y w cnotę przybranaż 
Во niebiefką opieką wfzyftka przyodźiana. 
Na Bofkiey opatrznośći піс iey niezbywało: 


£o fię y w krótkim barzo czaśie сү" 


KÓŻDZIAĆ L V. 


łźiwny Argenidy w tak Сї 
. Xiąże pewny Egiptfki zabiera śię do icy obronienią 
y uwolnienia. Utrzymuje ісу fbrawę przed Królową, 
Gdźie y fama Argenis te opowiedźiaw/ży wolną iejt 
deklarowana, 
Og пат na ten czes fprzyia, y niebiefkie Siły, 
9” Gdy Się ludzkie ratunki od nas oddaliły, 
Jak fię to częfto trafia; że na Akwilony 
Pudfzy okręt, burzami zda Пе zstopiony; 
A przećie oważ fama, co nas w głębi nurza, 
Nicfpodźianie przy brzegu póltanowi. burza. 
Кто zwątpił, iże nie та powftania nadzieje; 
Wnet mu zbawienie przyidźie, gdy їе niefpodźieje 
Tak nas Opatrzeosć Bofka w przykre wiedźie fkad) ; 
Aby. z iey utrzymania wiel foe rofly chwały. 
Czuje iego Opatrznośc, gdy my za/ypiamy; 
Świeci nam, gdy błądźiemy miedzy ciemnośćiami. 
А za pr zyby tèm tak nam zbawieńncy pomocy, 
2 okropnych cieniow bł 'dney mychodźiemy nocy. 
den iuż z pstrzących Пе nie był tego zdania; 
żeby ARGENIDA Ufzła rozfzarpania; 


im niebeśpieczeńfiwie 


Ж. 


Gdy 
dam 


Ter 
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Gdy wfzyfcy ufłyfzeli dekiet potwierdzony. 
Sam Амккоквзт nie co w nadźiei ftwietdzony, 
Ten na Amfiteatrum w kąćiku siedzący 
Czekał 2 Nieba pomocy, tam oczy: wznofzący, 
Gdy 'profzono Królowey: iako $ię iey zdaie? 
Czy па Konfyliarzow іо? radę przyftaie? 
Ledwo co potwierdzenie fwoie ogłośiła, 
Y oftatnie w (wym zdaniu Пома wymowiła: 
Co beftyi gogla lał, przy chodźił z kluczami, 
Lwy frogie chcąc wypuśćić w śrzod teatrum drzwiami, 
"Ww tym Nebridonburęns z Xiążąt pochodzący, 
Przy owcy krwawey radźie na Pannę będący. 
Widząc Królową w fwoim zbyt upartą zdaniu, 
Y fkaliftego ferca ku politowaniu, 
Odważywfzy бе tam fzedł zefwojego mieyfca, 
Gdźie mogł fpofob wynaleść do łatwego zeyśćia 
Bez żadnego tumultu aż ku. ARGENIDZIE, 
"Tu ią путіе za A fkoro do niey przyidźie: 
Wzywaiąc na świądectwo Bogi y Boginie; 
Tze oraz у z Panną tąż Śmierćią zaginie; 
Jeżeli fię ten dekret cale nieodmieni, 
Y honor fięnie wróći Pannie, który wźieni. 
Obaczywfzy to ludźie, wfzczeli rozruch wielki: 
O aRGENIDY profząc uwolnienie wfzelki, 
Y była taką wrzawa, że бе różne głosy 
Rozlegały, zachodząc ażę pod Niebiosy. 
Ani łacno rozeznać było w takiey wrzawie, 
Czego бе domagali, tak krzyczeli żwawie. 
Bo rozwłokłość na okrąg mieyfca teatrowa 
Ү rozinaitę giofy powtarzały fłowa, 
Że trudno wyrózumieć, о co który profił; 
Gdy ieden nad drugiego (we proźby przenośił, 
Królowa widząc takie w ludźiach zamiefzanie, 
Zadumisła na fwoim Majeftaćie ftanie: 
Pofyła do Xiążęćia, ażeby przyzwany 
` _ Stawał 


* Nebridonbureus broni Argenidy. 
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Stawał przed nią czymprędzey, á odftąpił Panny, 
Na ten rofkaz Królowey namnicy Пе nieftrwożył; 
Y owfzem iakby ma йе do więkfzcy otworzył 
Czas odwagi: y właśnie iakby miał zlecenie, 
Ażeby takie Pannie świadczył oświadczenie; 
Bo wźiowfzy ią zá rękę, powiodł do ołtarza, 
Ciefząc; że бе icy fzczęśćie іц? pónyślne zdarza, 
Perfwadniąc ісу przy tym, ару śię nie bała; 
Gdyż przepłynowfży nurty, u brzegu ftawała. 
Królowa widząc, że mu rofkaz nie pomaga; 
Pofyła, żehy zważył, co iey za powaga, 
Y władza ieft wfzelaka, aby rofkaz fpełnił. 
Jeśli chce, żeby przez to winy nie popełnił. 
Zważywfzy Xiąże, iż fię fprzećiwić Królowi 
Niepodobna: zadofyć czyni rofkazowi; 
Stawa przed nią, iednakże z takim animufzem, 
Ze go śni łagodnie, ani też z przymu(zem 
W inna nie mogą odwieść, którzy perfwaduią; 
Gdy mu dowodnie tego prawa remonftruią 
Wykonanie: gdźie całe Xięży zgromadzenie 
W tym Religij (woiey wnośi ochronienie. 
Przy tym że cały Senat, o tym dobrze radźił. 
Ná tym prawo, пй tym бе [rvbunał zafadźił. 
Lecz to daremne było, gdy па te namowy 
Odpowiedźiał, że wraz z nią umrzeć był gotowy. 
Mówiąc daley : iż świat ict na tym, у to trzyma, 
Ze łafkawie każdego przyimuie pielgrzyma, 
ү tych co pod Jowilza zoftaią obroną 
Na każdym micyfcu z wfzelką piaftuie ochroną, 
Ach iak ieft rzecz żałośna! gdy pielgrzymuiący 
Wczora czyli onegdy tu pr ybywaiący 
Taką obelgę od nas dźiśiay podeymuie ; 
Ze tu fwoiey Fortuny ftratę opłakuice. 
Zawftydź śię teraz ná to Egiptfki narodźie 
Ze w tak wfpaniałcy Panna będąca urodźie, 
Y poważny z nią Starzec, ledwo: ftawił nogę 

W ta 
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W to Króleftwo, mitychmiaft tamuiefz ип drogę, 

Porwawfzy do więźienia, miarkuiąc z ich twarzy, 

Ze Się піс w ich poftaći podłego nie zdarzy. 

Zá tym Pannę z więźienia prowadźim na ftratę: 

Przez coż na tak zelżywą zafłużyła płatę? 

Dlá tych, którzy w podleyfzym rodźili śi ę ftanie, 

Ofobliwfze w wygodach czyniemny ftaranie: 

Prawem ugrutowane daiem prźywileie 

Choć ich, z naydalfzych kraiow до nas wiątr'zawieie: 

Gdyż ludzkość tak nam każe, abyśmy ochronę 

Tym dali, co Się w nafzą zabłąkali ftronę. 

А z temi со dźiś czynim? co ich urodzenie 

Nad podłych ofobliwfze ma mieć poważenie. 

Czyż fam Egipt od tego odpadł obyczaiu? 

Gdy Tytańfkiegu dźiśiay ubywa zwyczaiu. 

Czyliż famego Nilu w fławione żyżnośćią 

Brzegi, tak nieftychaną zmażą fię frogośćią? 

Ale ći tu w Egiptćie nową iakąś wiatę 

Wizczynaią przez nieznaną nam nigdy ofiarę. 

Y coż z tąd? ale też w ich Oyczyźnie obrządku 

Czczenia Bogów п afzego nie znąią porządku. 

Weśćież to dó uwagi, iakby w dźięczno było 

W Kanopie, abo w Naa gdyby Się zdarzyło 

Ко 2 nas w tak odległe та! Хакас fię kraie; 
których odmienne w czczeniu Bogow ohyczaie 

р, lekie od Egiptfkich: á naglono gwałtem, 

Aby Bogi fzanować tam zwyczaynym kfztałtem. 

Czy chcecie, ażebym wam przykłady przytoczył? 

Niechby który z wes tylko w Ѕутуа wyboczył; 

Tam znaydźie, że gołębi bić im fię niegodźi, 

Jik u nas kożioł, Baran do ofiar nie wchodźi. 

Gdyby nas w obcym kiedy bawiących fię kraja 

Przymufzono odfłąpić w ofiarach zwyczaju; 

Za krzywdę byśmy fobie wielką poczytali, 

Jak na gw: łcących nafzę wolą narzekali. 

А zatym iak ra Panna nie ma być winiona 


Zeby 
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Zeby przez nię ofiara miała być fkqżona 
W [zanowaniu tuteyfzych Hood: tak bezprawie 
Z nią 516 dźieie, w gwałtowney o zaboyftwo fprawie. 
A choćiaż y zabiła 2 byleby zabi'a, 
Którego to bezbożność gwałt Pannom czyniła, 
Wydźiercę poczćiwośći, zdraycę, го’ „boynika, 
gore rzekę: najezdzcę, у cudzołożnika. 

abiła tedy Panna żołnierza, у męża 
zy, wzwyczajone. maiąc ręce do oręża: 
Y owfzem W odza, nie tak woyfka, iak niecnoty: 
Zabiła broniąc fw 'ojcy od wydźiercy cnoty. 
A kę 7 сакісу fprawy w Niebo niewynosił ê 
Ktoby tey cnoty godney nagrody niegłosił i ? 
Potępinycież iuż teraz Sędźiowie Ww podrożney; 
Dekretuyćie w nicy godne być katowni rożncy, 
Cobyśćie w fwoich śoaach у corkach chwalili; 
Gdvbyśćie je w podobnym ftatku olaczyli. 
Niecha ayże was przynamniey (isk widźim) o lmienne 
Sądy Bogow od. wa fzych, przywiodą w zbawienne 
Wgiędem niey fenty mentä: których fporządzenieimy 
Jako naywy żfzy Kapłan zeznał pod fumnieniem, 

Wielorakim fię cudem przy famey ofierze 
AE ern obiawiła, która górę bierze. 
Niedofyć bowiem na tym było, że wy znała, 
Iż fwoiemi rękami herfzta pokonała, 
Zyćie mu odeymuiąc; ale ру габ było: 
Czy li fię gw ałtownika zabiiać godźiło i ? 
А w oftatku: Jeżeli inż tak dekret każe, 
Ze fię iey krwią tak ołtarz, iak y ten plac zmaže: 
Poczekaćby przynamniey na Króla przybycie, 
Wfzyftko mu opifawfzy wprzody należyćie 
Jako, у co бе ftało: boby to nie grzeczy 
Było; mieuwiadomić Króla o tey rzeczy. 

Tak żwawo mowił Xiaże y z taką wymową; 

Ze zważywfzy tę wfzyfcy radę iego zdrową; 


Skłoni: 


* Argenis znowu przed Scędźiami. 


Więc 
Jolka: 
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Skłonili бе, ażeby iuż nie nalegali; 
Ażby wptzod faney Panny o tym wyfłuchali. 
Więc Sędźiowie zfzedfzy fię znowu, bliżey Siedli 
Rofkazawfzy oprawcom, by Pannę przywiedli: 
Która od tego czasu, iako iey w więźieniu 
О śmierći oznaymióho; піс ku ochronieniu 
Siebie od owey zguby więcey nie mowila; 
Tu 51е dopioro znowu mówić ośmieliła 
Tak łagodną wymową, у tek obyczayną: 
Ze „Sedźi owie widząc rzecz w Pannie nadzwyczayną, 
* Jak 51е żwawo domawia о уе’ obwinienie: 
Zgodnym głofem przyftali na iey uwolnienie. 
Lubo mi fię birżiey zda, że tę w Sędźiach zgodę 
Pozyfkała przez Гоа ARGENIS urodę, 
Choćby nic nie mówiła. Bo dobrze ow mowi: 
Ze nietrzeba tey mocy przyznać piorunowi, 
Którą ma oko wdźięczne przy krafney urodźie: 
Prędzey ta patrzącego ná fercu ubodźie; 
Niżli piorun w Wulksna zhzrtowany kuźni 
Ubije tego, który przećiw Bogom bluźni. 
Tak ARGENIS, gdy па fwe uwolnienie godźi; 
Innych pod moc podbija, у iak w pętsch wodźi. 
W ypowiedźieć zaś Е w iakie tu radośći 
Lud opływał, gdy wiedźiał, у fłyfzał w ptędkośći: 
Де ta w tymże momenćie, kiedy lwom fkazana 
Na pożarćje; iuż teraz żyćiem darowana. 
Jeden fig ku drugiemu uśmiechał, y mile 
Rozmawiali, y było tam radośći ty le, 
Jek bywa na igrzyfkach, у poślefcney chwiH 
Ztąd Się tylko naybz теу wfzyfey zadźiwili 
12 ią nie tak iey fzczęśćie fprzyiaiące wfparło, 
Мак. (асек, у gdy wolno mowi о (ме garło, 
Matrony, y 'dźiewice, które fię patrzały; 
Z tejże ка iwfzyftkie łzami Się zalały: 
A barźiey, żeby to z ich wielką hańbą było, 
Gdyby 


с Argenis uwolniona od śmierci, 
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Gdyby г бе kewia tey Panny Testrum zbroczyło, 
Ogólnie iednak wfzyfcy Bofkicy opatrznośći 
Przypifuiąc; wielbili fądow iey fkrytośći. 

Ale ANEROzSTA radość у wefe le 

Opifać nie potrafi moie pioro Śmiele 

Zbiegł uczćiwy Starufzek niezmiernie wefoły: 
Y. ARGENipe miłą uchwyćiwfzy wpoły j 
Pocałował; która miał iak za włafną „Corę; 

Y trzymał ią nie małą z tym а ктеп роге: 
Ze wfzyfcy przechodzący wielce Пе dźiwali: 
A ten wzajemny affekt oboyga chwalili. 

Nie odftąpił ісу. na krok poki od Królowy 
Pofłaniec nie oznayinił; 12 dekret furowy 

W łafkawość Йе odmienił ARGENIDŹlE: ale 

W ten fpofob, by z Egiptu nie myśliła cale: 
Dokądby yod Króla nie był potwierdzony 
Ten f-wor: fkoroby w nim był uwiadomiony. 
Pozwalała iey gdźie chce, aby fię bawiła; 

Bvle Z granic Egipikich nigdźie mie rulzyła. 
Nie z ukontentowanieni te Йома przyieła 
ARGENIDA; która Пе na nic nie zawźieła 
Naybarźi у; tylko żeby iak паургейтсу w drogę 
Wybra figę mogła, g ly їп?) z ferca zbyła trwog 
A  porzućiwfzy Ме. у Egiptfkie kraie , 
POLIARCHA fzukała, gdźie miły zoftaje. 


ROZDZIAŁ 


Aneroef fprzykrzym fzx fobie 
bie ofobne тиу diá wybudowania miefskania, ga 
też Кобо wyfławia. Argonidy przyiemnościę 
ne Matrynyj Córki ie do ćwiczenia w pobożności 
022014. Królawa tamto тіеу[се odwiedza. 
Ako.fzędźiwe lata, tak wfpaniała mowa 
Spodobała fig wfzy(.kim Aneroeftowa: 
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Ták, że gdźie Пе obroći tylko miedzy ludźi; 
W ka {о pofzanowanie fwey ofoby wzbadźi. 
Do tego że Lukanio wielkie w nim przymioty 
Ogłafzał; więc Бе częfto do'niego z ochoty 

Tak Xiążęta fchodźiły, ik у Шу Рапу, 
Gdy w fwych dyfkurfac :h nigdy nie bvł przefłuchany. 
Mało fię im zdawało, co o nim fłyfzeli; 
Bo więkfze nad powieśći w nim cnoty widźieli, 
A gdy końca nietniało takie uczęfzcza ине; 
Spr zy туї fobie ANEkosr częfte przywitanie: 
Oprocz, ze nie miał (woiey wygody do woli 
W prywstuym nabożeńftwie: lecz go znowu boli; 
Ze nie może każdemu według ich powagi 
Dogodźić: brał to fobie бање douwa gi. 

* Przechodźił (їе podobno za mi em, gdźie dawne 

Miedzy cudami śwfata Piramidy fławne 
Wyftawione ftoiały w wfpania fym dość rumie; 
Dźiwował йе Egiptfkich Królow głupiey dumie. 
Aż tam poblizu widźi gay barzo меб у, 
Gdżie z naturą у dowćip pracow ał ma poły 
W 'rozfadzeniu drzew różnych; у wizyftko zrobione 
Dość fztucznie; że е mievfte tik przyozdobione 
Niemniey ANEROSTOWI; јак teź ARGENIDŹIE 
Spodobało: a> fię tam im zabawić przyidźie 
Stał też tam ołtarz dawny od zbytniey ftarośći 
Niemało nadwątlony, jednakże z całośći 
Części niektórych znaczył, że był Jowifzowi. 
poswięcony, gdy fię tam wpatrzył piorunowi. 
Mieyfce tamto wzaiemnie im е podobało; 
Ze z fwey natury wdźiękę y ozdobę miało. 
Więc gdy fię z fpacyeru do miafta wrócili: 
Wfzedfzy w pałac Królowey uśilnie profili; 
Ażeby ponieważ fię tam zabawić mieli, 
jaki czas w tamtym gaiu fobie poś$iedźieli. 
Ná co gdy zezwoliła ochotnie Królowa 


* Aneroefi z Argenidą ofobność obieraią. 
& /2 


rgenidzie 
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Zaraz fię tam wyniófła miła para owa. 

* Gdy fięto rozgłośiło miedzy ludźmi: żaden 
Z bogatfzych nie był taki, aby infzy nadeń 
Więccy nie expenfował na Kośćioł Jowifza: 
Jeden drugiego w hoynym nadaniu przewyżfza. 
Y byłą taka w ludźiach pilność y nadanie; 
Ze w krótkim czasie owa ftruktura powftanie 
Za (prawą ANEkosra; którey drzewa ćienie 
Wyśmienite zdały-fię uczynić fklepienie. 
Przydał też tey ftrukturże miefzkanie nie wielkie, 
Lecz maiące nakryćie, у wygody wfzelkie, 
Lud, żeby nie zbywało na iego fzczodrośći, 
Spiżatnią im opatrzył w wfzeldkie żywnośći. 
Byli którzy ftrukturę prędką wychwalali; 
Dla czego ią z Tebami za iedno rownali: 
Bo iak o tamtym mieśćie niegdyś powiedźiane; 
Ze go nie kielnią, ani ręką murowano; 
Lecz na wdźięczne koncenta Lutni Amfion, 
zfchodzących Пе kamieni mocą (wą, złożona: 
Tak у tę ANeRoesr chwalebną fwukturę 
Słow fwoich łagodnośćią prędko wyniofł w górę: 
O którey gdy w około rozniofła {е ама: 
Na icy widzenie całe prawie miafto Жама; 
Chcąc zluftrować, iak йе też ta ftruktura nowa 
Wydaje, którę Starca budowała mowa. 

Nie było żadney prawie miedzy Matronami 
Ani też którą znalazł po miedzy Pannami 
Та w Msmfim 2 prozapij pirzezacnych zrodzonych, 
ARGENIDZIE miłośćią fzczerą nie fpojonych; 
Których wielka część choćiąż Pańfkim przyuczona 
Wygodom, y przechadzkom nieprzyzwyczajona: 
Szły iednak w ow gay dawno tawny Piramidą; 


Sławnieyfzy teraz, gdy Пе (соусі ARGENIDĄ. 
Więc że chcąc fig ісу: ćlefzyć przyiemną rozmową; 


Odprawowały do niey częfto podroż ową: 
Miedzy 
Buduią Kościoł fowifza. 
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Miedzy któremi Lyły, które w wieczne czaty 
Tak miłe z nią przebywać pragneły n jewczafy; 
Gdyby im w temtym wieczne тутек mielzkanie 
Króleftwie. na to Panny, na to ftały Panie. 

Gdy Aneroeft w młodych tędąc lećiech kraje 
Róźne luftrowa', che ac ich wiedźieć obyczaje: 
Sardynią, Lacyum, y w Grecyi święte 
Mieyfca zwiedzał; у które w więkfzą ftymę wźięte. 
Z miłodośći: zaraz poczoł czćić Córkę Sarurna 
* Nayftarfzą; którą też czći y Olimpu gurna 
Wynioiłość, że Jowifza przed Оусе fchowała 
W pielufzkach będącego, у żyćie mu dała. 
Jeżli w tym fłarodewnym baśniom wiarę damy; 
Króre tak do fwojego zdania nakręcamy. 
Ze żiemia uftławiczne wydaje wapoty 
Powietrzu, y Plsnetom na aliment fpoty. 
Więc mu fig podobały n Greków zwyczaje, 
Które ĉi od Olimpu w fwoje wnieśli kraje: 
Gdźie Jowifzowi niewprzod dawano ofiary, 
Aże Córkę Satnrha przebłagano dary. 
Atenczykowie wźiowfzy od Olimpu miarę; 
Też w głowne (woje miafta wprowadzili wiarę. 
W Шот ten їе naprzod porządek objawił: 
Tam faczerze tę Saturna Córkę każdy йам. 
Ztąd też o Encafżu twierdzono, że 2 Bogi 
"Ten święty ogień w Włofkie zaprowadźił progi, 
Do Lawinium naprzod; á ебу to zburzone, 
Przez Afkaniego ztamtąd do Alby wnieśione. 
Aż za czafem Romulus z Weftalfkiey zrodzony 
Xieni, кого od niego Rzym był założony, 
То głowne w te ofiary miafto przy ozdobił; 
Gdy ku czći tey Bogini kośćioł przy fpofobił, 
Gdźieby nieuftaiący ogień fzanowano, 
Y tę ceremonią wiecznie zachowano. 
Na cześć teyże Bogini świeżo wyftawiony 

W Койо? 
7 Weftę. Boging: 
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Kośćioł przez Anerofta zoftał poświęcony. 

Y nazmaczył by Święto ісу odprawowano 
Piętnaftego dnia Gzerwca, iak go dźiś nazwano. 
A dla tey Religij ofiar utrzymania, 
Wybierał fame Panny do ich pilnowania: 
Czyli, że Welta wieczną czyftość poślubiła ê 
Którą ісу Sioftry Juno, y Ceres wzgardziła. 
Czy że tu tajemnicę chćiał ognia wyrażić ? 
Ze бе ten nigdy niczym niedopuśći fkaźić, 
Czyli też, że Panienki więkfze mieć fłaranie 
Będą na wieczyftego ognia zachowanie 2? 

A msłżeńfkiego nigdy nie znaiąc kłopotu; 
Skutecznego w ofiarach zażyią obrotu. 

* Sześć tych Panien Weft. lfkich było na początku, 
Któreby fię wprawiły do ofiar obrządku: 
Siodma im Argenida Xienią naznaczona, 

aka ceremonia była wprowadzona 
W Atenach, y u Delfow, by w tym zgromadzeniu 
Jedna za Xienią była, maige w rozrządzeniu 

Jak dozor, tok powagę: á ta z Panien grona 

Lub też z Wdow na ten urząd była wyfadzona; 
Któraby wiernie czyftość małżeńfką chowała, 

A przez zafzłą Śmierć męża potym owdowiała. 
Do tego zgromadzenia согат, iefzcze więcey 
Prośiły бе, ażeby z Argenidą pręcey 

Mogły mieć ucześtnictwo, taką zachęcone 
Wznowioną Religią z celnicyfzych zrodzone 
Rodźicow w Memfin mieśćie, у których bogaetwa 
Nad pofpolite w gminie przenosiły bractwa. 
Aże przyfzczupłe mieyfce dla miefzkania było; 
Trudność była, aby fię wfzyftkim dogodźiło, 

* Gdy fię to y do famey doniofło Królowy, 
Wźieła ią chęć nawiedźić tamten klafztox nowy. 
Ancrolt z okazyi tam Królowey weśćia, 

Wypre- 
*.Argenis Xienią. 
Królowa wizytuje klufztor nowy. 
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Wyprowadźił na kośćioł tych Panien dwadźieść:a, 
Które wybrał ze wfzyftkich, co бе tam prosiły, 
Ażeby w tym klafztorze Bogini fłużyły. 

A te z zacnieyfzych domow; gdyż йе nie godźiło, 
By co z proftego апи kiedy tam wchodźiło. 
Przytym, by im uroda, ćiała fymmetrya 

Denk dały, w obyczajach przyjemna gracya: 

Gdyż tam zakazywała przyimowić uftawas 

Któraby na urodźie miała być plugawa; 

Głucha, bełkot, garbata, kulawa, ułomna, 
Nieochludna, jafkrawa, trzpiot, fzczebiot, niefkromna. 
Је (сте w'opiece Marek wfzyftkie Panny były, 
Które Пе tam na przyjazd Królowey базу. 

Wch dźiły wfzyftkie w kośćioł kwiećiem uwieńczone, 
Z Loton drzewa piafinige gałąfki żielone; 

Y бапа przed ołtarzem pięknym rozrządzeniem; 
Który wiecznym w ofiary zsprlon płomieniem. 

Tam Anerost wezwawfzy po trzykroć Bogini; 
Rzucenie lofow w oczach przytomnych uczyni; 
Ażeby zdrady iskiey w tym nieprzyczytali; 

Ale świadectwem, Panień wybranie przyznali. 

Jak tu im nie fprzyisno, tak z prywatney łsfki 

Ni przez to zaćiągano u Коро niefnafki. 


ROZDZIAŁ VIL 


Opifanie ceremosij z iakiemi do żachowdnia wiecznego We 
fb ognia Рату przyimowane kywaią,y w iakim Ју u mf ye 
кісі pofzanowaniu. Fakie kary czrzjmuią popacf.y 
m winę utraty Panieńfłwa: 

Odrzucenie iednych, á drugich wybranie, 
Nie iskie miedzy ludem powftało fzemranie: 
Dla czego tym, nie innym ta fię cześć doltała 
Czemu ta, á nie inna fzczęśliwfzy los miała. 
Wa Ууу 


° Cersmonie w przyjmowania Panien, 
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Wfzyfey fię iednak w k w fobie ferdecznie ciefzyli; 

Gdy tak nową rzecz w fwoim kraju obaczyli. 

A tych, które przez Bofkie zrządzenie obrane, 

Rodźice radośnemi płaczami zalane, ; 

Przybiegfzy, ferdecznym ie sffektem śćifkali; 

А całuiąc w ufługę Bogom oddawali. 
Zaprawdę Aneroeft, у w tey mierze znaczny 

Y praw dawnych chowatiia człowiek wielce baczny, 

Widzący, że na fam przod trzeba zezwolenia 

Re RW, którzy także ż praw poftanowienia 
Obligowańi byli Córkom afsyftować. 

Kiedy miały folennie fwym Bogom slubować. 

Wiec przy ich przytomnośći Starufzek wielebny, 

Który tam bez wątpienia геп urząd chwalebny 

Na) wyżlzego Kapłana w Kośćiele fprawował 

Biorąc za ręce Panny, tak ie ordynował. 

N aprzod i ie poftanowił przećiw ołtarzowi, 

Казам ыу im twarzami ftanąć ku wfchodowi. 

Mówił potym przysięgę, przez którą fig wiecznie 

Ww ftużbę Weśćie oddały,chcąc w niey trwsć fta itecznie, | 
* Mówiły za nim Panny, ń tak fą przyjęte, | 

Na trzydźięśći lat śluby ueżyniwfzy święte. 

Во te luta tak zdawna opifane były: | 

By przez pierwfze dźiesięć lat tego йе uczyły, | 

Co do ceremonij tvch ofiar należy: | 

Potym też fprawow ały, nim drugie przebieży | 

Dźicsięć lut: á na trzecie, by w teyże папсе 

Cwiczyły ип oddane, у w ofierney fztuce. 

A gdy fię iuż trzydźieśći lat całe fpełniło: 

Jeśli która chćjała iść za mąż Пе godźiło, | 

Lecz to bzrżo fię rzadko podobno trafiało: | 

Bo gdy:prawie to fzczęśćia zamęśćie nie miało 

Niewczelne, wiele fobie brały do uwagi, | 


Ze więkfzey ztąd nabędą ftymy, 'y, powagi; | ķi 
Gdy fię niewdaiąc w takie niewczefne małżeńftwó; > 
Oftatek 


* Obligacye Panien. 
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Oft:tek lət poświęcą w święte ńabożeńftwo. 

* Niezbłądźiemy podobno, gdy, tę iefzcze da my 
Przyczynę ich wytrwania; gdy o Weśćie mamy 
Poświęcony ch godności to z da iwnych układow, 
Coyz świeżfzych w króleftwach widźiemy przykładow 
Ze ic czczą tak Królowie, iak koronne Panny; 
Dh tego ten Жап ieftim wielce pożądany. 
Wzgardźiwfzy też zamęśćiem, nad wefelne gody, 
Nad wychowanie dźiatek, Które niewygody 
Przynośi, y o czeladź Мр ftaranie, 
Przenofzą to czyftośći wieczne zachowanie. 

A w iskicy fig od wiekow ftymie znaydowały; 

Y аке przywileje fobie dane miał 

Choć у z tąd обес morem: gdy iefzcze za życia 
Qyca, pozwaląno im fpadku na бе; zbycia, 
Podź!ału, teftamentu czynienia, obrania 

Opickuna dobr fwoich, we iag każdey zdania. 
Ni im w tym przefż kadżały młode barzo 1 ta, 
Gdyz w fzóftym albo siódmym brały Пе ze Swiata 
Do tamtego klafetoru: toż faino 00255 
Тут?е farnym prawo, co y Konfulom było, 

Lub Rządzcom miafta dan e; że'ie poprzedzali 
Halabartnicy, gdv fię miedzy lud wybrali. 

A to dla tego, żeby rum w ludźiach czynili 
Dla ich przeyśćia, y by ich kiedy nie zelżyli. 
We wflzelakim też fame były poważeniu, 

Przy fwoim przez ulice mievfkie przechodzeniu: 
Ze у naywyżśi nawet miafta Urzędnicy, 

Gdy fię na teyże z niemi fchodźili ulicy, 

7 wfzelką obferwancyą z drogi zftęrowali. 

Y żebyśmy co więcey do tego Przy dali. 

Gdy którego z złoczyńcow na śmierć prowadzono, 
Za potkaniem fię z którą, wnet go uwolniono; 
Kiedy zeznała, że to przypadkiem Пе ftało; 

Ж nie umy ślnie tą бе ulicą iść zdało. 


W3 Powie- 


* Ich, przywileje. 


326 Hiftoryi o Arcenidźie 
———— W R NA ФЕ ати 
Powieśćiom ich też wiara była zawfze: dana, 
Nie powinna być kiedy przyśięgą ftwierdzana; Та 
Ofobliwie gdy przed fąd były przypozwane, Za 
Aby o czym świadectwo przez nie było dane. 0x 
* Anerost Pannv, со ie dopiero oświęćił, Po 
Powieśćią przywilejow do śiebie zachęćił, Za 
N.pomniał ie też, aby czyftość zachowały, Gł 
Dla którey te od Królow przywileje miały. Le 
Jeżeliby zi$ które tik obfię: diry 
Мліеу w żyły, zapewnie nię ulztyby kary; Te 
Króruby in ni ten czas byłą nakazana; N 
Gdyby w przeftępitwie która była ślakowana. D! 
Strzedz fig powinny, созу у naymnieyfzą пор W 
Przywiadła о czyfłośći narufzoną cnotę. La 
Bo tego, który by fię wsżył gwałę uczynić, W 
A oto by ga Panna miała kiedy winić 0 
we długo dawnych praw, tak go furowie karano; A 
Ze go tik długo przez razg bićie kątowano, Bi 


W żionoł, katom w ręce od Sędźiąw podany, 

A tę coby fię funa na ta ойм żyła; 

Taż karocą, która iey we Święta Шаруа 

W!eźiono; зуу Ке iednak w koło oftonioną, 

O1 widzenia Пе z ludźmi cale oddaloną; 

A tik żeby fię nawet płacz iey niewydawał, | 

Y nakażą, ażeby kazdy 2 krewnych ftawał 

W 21006 przyodźiany: 4 tik przez ulice 

II Z wielkim dźiwem pofpolltwa wiozą niewolnicę. 
Y! yła ta żałoba właśnie generalna, 

t Na Кема fi; zbierała t:ka pompa walna: | 
Als 2 przykazem fądu, aby tak męfzcżyźni, | 
Jak niewialtv, choćby był który tamtey bliźni, | 
Y z плу: Ие бе ftowkiem nie odezwał w drodzę 
Ni kto kogo przywitał, zakazano frodze. | 
Ą-nad takową pompę, coż być ftrafznieyfzego 
Możć? nad widowifko to okropnieyfzego ? 

* Kary ich. Skoro 


| 
Ażhv nie dzy ftą диле m сіс zfząrpany | 7, 

| 

| 


у сү = му ә. му „к= КУ Ре РУ 
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А EA a ТЫА: 

Skoro na mieyfce kary naznaczone przydą, 
Tam kaći od lektyki na ftronę odeydą: 
Zstym Kapłan ku Niebu wzniożfzy w górę ręce, 
Odmruczy coś paćierzy, właśnie iak па песе: 
Potym każe iść w iemę winncy po drabinie; 
Za którą y fam idźie aże ku niźinie 
Głębokicy fofsy, y nią iuż fig nie opieka; 
Lecz zawinowfzy głowę czymprędzey ućjeka, 

Y to też tam powiedźiał Aneroeft iefzcze; 
Ze tamto па tę karę naznaczone mies (се, 
Nakfzt.łc iafkini msłey ieft przyfpofobione, 
Dla łatwego tam weyśćia wierzchem zefklepione. 
W tey isfkini ieft łóżko, ftolik, zapalona 
Lampa, Босћейек chleba, fzklanka napełniona 
Wodą, mifka też mlekiem, przytym fłojek (zklany 
Oliwą, lub olejem do wierzchu nalsny. 
A to dla tego rzeczy te n:gotow:ino, 
Boby za niegodźiwą takową rzecz miano: 
Zeby tę, która Weśćie Bogini: fłużyła, 
Ciężką karą, bo głodem umorzona była. 

W tę iamę.fkoro wefzła, wlot odeymowano 
Drabinę, á to weyśćie źiemią zarzucano. 
Y nie pódobna było wynaleść fpofobu * 
Do wyviśćia z pod owego podźiemnego g ebu. 
Tym fpofobeim (rzekł Starzec z przyfurow(z4 miną) 
Dzieje йе za żywota 2 niefzczęfną dźiewcz: ną. 
Bo żyćie w Giężkim trawi 2 płaczem narzekaniu, 
Тума, á zsagrzebiona w podźiemnym miefzkaniu: 
A za marną panieńfkiey czyftośći utratę, 
Так żało$na w nrgrodę odbiera zapłatę. 
Те zaś karę nad inne ztąd pofłanowili 
Przodkowie naśi, bowiem na to śię zgodźili: 
Ze nie ieft rzecz by ogniem karana być miała, 
Która tegoż świętego ognia doglądała: 
Ni też by ią befłyom, lub katom oddano; 
Bo iey Giało do ofias Ворот poświęcano. 

W4 Dla 
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Dla tego ią też pewnie tak kopano żywą, 
Y ®убїп prowizyą dawano prawdźiwą: 
Ażeby fig gwałtowną Śmierćią zeyść nie zdała 
Lecz którą iey natura fama nakazała. 

Aneroit tak gorliwą zakończywizy mówę, 
Panny lofem wybrane brał na fłużbę оме 
Zrgk Rodźicow: а fkoro Bogom ie poświęcił, 
Pod rządv Argenidźie, iako Xieni zlećił. 

Ta zdi оуу z nich zwyczayne fuknie, białe dała; 
Te w koło ратара frędzla otaczała; 
Potym oltrzygiży wł огу, za kośćioł ie wżieła, 
Każąc ASA każda drzewa ię dotkneła, 

Козге е Loton zwało, tam blifko (adzobe; 
Diac z znać, iak rofkofzy maią być wzgardzone, 
Y w cale zapamniane; chcąc fłużyć ftatócznie 
Bogom, którym fię teraz poświęćiły wiecznie, 
Jk ё, бо z Ulifsefem w towarzyftwie bvli, 

С іу foku z Loton drzewa w napoju zażyli; 
Tak fwey Qyczyzny braćia mili zapomnieli; 
Że do Grecyi wrócić апі pomyśleli. 

To uczyniw(zy wiodła: Panny ‚до ołtarza 
Argenis, y która iey tylko fig nadarza, 
Włożyła na iey głowę z iedwabiu utkaną 
Bindę, na koło złotą nićią haftowaną. 

Królowa ażęby fię wlżyftki m przypatrzyła 
Ceremonio п; aż do końca бе bawiła, 

Argenis, g ly iuż wfzyftkie Panny przyodźiała, 
Przed Królową in z fobą ftanąć rofkaznła. 
Która na znak affektu, drogim ie nofzeniem 
Darowała (zacownym ozdobnym kamieniein; 
Na którym Delta Grecka litera у wyryta, 

Złotem Arabfkim w cenę dofyć zaamieniła, 
Nilu rzeki figurę w fobie wyrażała, 

С iżie do morza obfićkie wody przylewała. 

Y żeby wolne były wfzelkiego ftarania 

Co do wiktu należy od przyfpofabiania, 


A tym 


MY 


Ard 
Ane 
fmie 
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A tym więkfzą około ofiar cznyność miały, 
Dokądby tylko owe tam świątnice ftały, 
Blifkie im darowała dość obfzerne pole; 
Obfituiące w łąki, y zbyt żyżne role. 


ROZD. ҮШ. 


Archocedon przybymfzy do Egiptu odwiedza Argenidę у 
Aneroefta. Aneroeft z okazyi dyfkurfu obfzernie mówi 0 
śmierci, Argenis uznana od Archocedona, ffyfżąc od niego 
nowiny о Połiarchu, omdlewa. 
O do uczczenia Wefty było naznaczone, 
Wfzyftko według potrzeby było zakończone. 
To y Królowa, gdy w tym ludu była wola, 
Przywilej em Muerd zita. y ne daniem pola. 
* Zatym gdy Archocedon, który w Kolumbinie 
Panował iako Xiąże, do Memfim przypłynie; 
Oznaymuią, mu zaraz Egiptfkie Xiążęta, 
Jak ta nowa ofiara dla Wefty zaczęta: 
Która йе y Memfickim Xięży (podobała, 
Y kośćioł dla świąto$ći wyftawiony miała. 
A Sieftrzeniec Xiążęcy nie mogł dofłatecznie 
Wujowi opowiedźieć, iako йе fkutecznie 
Y żwawo opponował, ażehy wybawił 
Od śmierći Argenidę, у tę wielce fławił. 
Archocedon mu zrazu niepraktykowaną 
Odwagę рапії, iako wielce podeyrzaną. 
Potym iak mu Sieftrzeniec opowiedźiał, iako 
Nic płocho niepoczynał, ani ladajako: 
Pochwalił iego $miałość, у tak żwawą fporkę, 
Y fam obiecał Starca odwiedźić, y Corkę. 
Wfzedfzy w gay, gdy obaczył wfzyftko ułożone, 
Ка czći, bogoboynośći dobrze fpofobione, 
СЧ2іе famo mieyfce z Siebie ftrach iakiś czyniło 
"Temu, 
* Archocedon w odwiedźiny u Argenidy. 
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Temu, któremu йе təm isć kiedy trafiło. 
Nabożeńftwo na {егеп fwoiim wielkie poczuł 
Ku Bogom; у rzęśifte łzy 2 oczu wytoczył. 
Nie czym zaś innym do tey fkruchy pobudzony; 
Jak przez obraz w krużganku domu wyftawiony. 
Na którym była Panna kfztałtnie malowana, 
Nachylona ku źiemi padfzy na kolana, 
Z wielkim niby affektem barzo йе modląca, 
Nad kalwaryą głowę fwoią fchylaiąca, 
Tu fię do Anerofta obroćiwfzy, pyta: 
Со w tym zatajemnica obrażie zakryta ? 
* Nie bawiąc Starzec, tak mu zaraz odpowiada: 
Та malowania tego naywiękfza przyfada; 
Aby dufze wybrane, co w tey ofobnośći 
Zyćie fwoje prowadzą; wzg rdźiwfzy marnośći, 
ү wfzelakie rofkofzy docześnego życia, 
Spofobu fię chwyćiły wiecznego пара. 
Во iak fię różni Światło od (woich promieni, 
Tak tò żyćie docześne gdy бе w wieczne zmieni. 
Swiatło fobie początkiem, y przez Się iaśnieje; 
Promień że ieft zarzyfty, od światła żarzeje. 
Tak żyćie n fze, wiele razy fię o$wieca, 
Tym fię dźieje, że inne światło je podnieca: 
K:órego jednak ialność podp*da pod cienie; 
А te fprawuje zmyfłow ni (иус przyrodzenie. 
Lecz swiatło pryncy palne, iako йе nie daje 
Zaćimić, tak у na wieki świecić nieprzeftaje. 
A ieżeli wzgardźiemy to doczefne ży 
Y o wiecznego będźiem ftarać fię nabyćić: 
Do którego że drogę śmierć nam pokazuje; 
To ći 2 $iebie ten obraz dźiś reprezentuje. 
Smierć mowię іг nam brama,śmierć іе nam ftopniam 
ыза którę naywyżfzego światła dośiągamy. 
Во iako (w €zym nie mamy żadnego wątpienia) 
jeft wielu, со ım tego żyćia utrapienia 

Sprzy- 

Dyjkurs 0 Śmierói, 
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поле» zażyczy 
Sprzykrzyły fię; więc z wielkim czekaią pragnieniem, 
By Пе to światło z fwoiim ziawiło promieniem. 

Tak fłufzna bysmy otym śrzodku zamyślali, 
A tak fzczęśliwe dobro przezeń otrzymali. 
Więc ten obraz, na który patrzylz Panie miły; 
Uczy, by nas poftrachy żadne nietrwożyły 
Simierćią (ата grożące, gdyż im nafza cnota, 
Jeśliby (zkodźić chciały, pozawiera wrota. 
Prędko Коток uwiąźnie u pniąka w siedz 
Bak, albo Јука fa pewnie śiy mykryći. 
Widźifz tę Pannę, ieft to тоја Argenida; 
Która fię Córką moią dźiśiay zwać nie wftyda: 
Ta gdy Śmierći nie dawno blifką prawie była; 
Mężnym ią animufzem у ftstkiem gardźiła: 
Y zdało fię, iakby ią na fwey wodzy miała; 
Ni złość lwia na iey бе krew tak barzo kafała, 
Którym fkazaną była na rozdarćie w ćwierći, 
Jak ona z fwojey chćiała treumfować śmierćj. 
Argenidy nazwifka gdy Xiążę ufłyfzy, 
Zdźiwi Пе, y na to йе {ат w Гане ućif'y. 
Tu (Кого йе poftrzeże, że mu w głowie świta: 
Co to za Argenida ? Starufzka Пе pyta. 
Aneroeft tu właśnie maiąc czas po temu, 
Wfzyftkę rzecz-opowiedźiał Xi айй; jakiemu 
Podpadała niefzczęśćiu, iak tylko ftaneła 
W Egiptćie, iak Пе па nię Królowa zauwźieła: 
Jak na śmierć ofądzona, nim fprawę uznano, 
A lwom ią na pożarćie niewinną fkazano. 
Gdy to S$t:rzec powiada Argenis nadchodźi. 
Zaraz tu Xiąże uznał, że chwalić eig godźi 
Sieftrzeńca iego męftwo, y iey ochronienie: 
Gdyż godne tego było tak piękne ftworzenie. 
Tu ią wźiowfzy za rękę, у trochę na Itronę 
Odwiodfzy, rzecze: Ty tu w Egiptćie ochronę 
Znalazł.$, że iuż wolną iefteś ogłofzona: 
Lecz u mnie nie ze wfzyftkim iefte$ uwolniona: 


Który 
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—— —=—— А mz ~ 
Który wiem dofkonale, że iefteś przyczyną Gwi 
Zaboyftwa, ni бе ukryć inożefz z twoią winą. Dla 
To przyznaję, że wielka w tym tu ieft rożnicą, 2 
«Od któregoś iuż teraz wolna ieft таЬїйїа; Gdy 
A miedzy: tym, o którym teraz mowię z tobą, Ni 
Czego ći tu dowiodę oczewiiłą probą, Wig 
Lubo mówię, od tego icftes uwolniona Ze i 
Со fię na morzu ftało, boś źle w nim fądzona: Siyi 
Jednakże iefzcześ Się tu z tego niefprawiła; Mło 
Które na źiemi będąc ćiężkieś popełniła. Na 
Na te fłowa Argenis wfzyftka fię zimiefzała; Bo i 
Myśląc; czylim fię nie w też obroty doftuła Yy 
U Wuja? od których imię Sieftrzeniece uchował; Z l 
Kiedy y-żyćie fwoje przy mnie azardował. Айу 
Więc prośiła, aby iey obiawić rzetelnie Во] 
Raczył z fwey łafki, w czyim іа zsgoadnoł fubtełnie, | Mie 
cez Xiąże теу pytin:ę pozbywał pytaniem; S 
Q drogi icy przyczynę w ten kray naleganiem. Led 
Zftrwożyłą fig nie mało na to Argenida: Bo | 
Zważaiąć, na co mu fię to pytanie przyda ? | vo 
W krótce iednak, gdy iev tu do msśli przybieży, | Tek 
Jako iey umowiony fekret przynałeży Że 
Z Aneroftem utrzymać: żeby nie obiawić | Pot 
Przyczyny (меу podróży, gdźie йе przyidźie ftawić. | Ос 
Odpowiedźiała: że gdy ku Giecvi płyną; u 
Gwałtowne niemi wiatry gdźie indźiev zawiną: Үй 
А z Francyi fig z owym Starcem powiadała; Ane 
Którego przed Xiążęćiem Ovcem (woim zwała. А ү 
Ү na nic więcey tylko na Króla zaczeka, Wi 
Którego dopomoże łafka y opieka, | w, 
Jako fię iey fpodźiewa, у taką йе ćiefży; Rozi 
Ze za iey otrzymaniem w Oyczyznę pośpiefzy. Do, 
Daley mu powiedźiała, iak w okręćie płynąć Przy 
Na zboy cow imorfkich padli, nie mogąc fi fig zminąć; Кы 
A od tych zwyćiężeni, złupieni, y wżięći: Kc, 


Y iako Wodz zbojecki właśnie bez pamięći 
Gwałt 


eść III. Rozdźinł „FID. 


Gwiłt iey chcący uczynić, dla iwego niezbyćia, 
Dla nietfzczęfney rofkofzy pozbył іе y żyćia. 

* То й) Сас. Archoceden, uznał, że taż farna: 
Gdy zważa, iak wymowna y cnotliwa Dama, 
Nitzeli fig fpodźiewał z-pierwfzego weyrzenia: 
Więc rzecze: Ja żadnego w.tym nie mam wątpienia, 
Ze ta na morzu bitwa, którą dźiś od ćiebie 
Słyfzę, podobno miała w tey famey potrzebie 
Młodźiana niejakiego, który poraniony 
Na теу wyfpie od tychże zboycow ieft złożony. 
Bo ieśli fig nie mylę, był tobie znajomy; 

Y tyś go znała, bo mam dokument świadomy 
2, Imienia iego, które Кого wipomnię tobie, 
Aftyoryfta muśifz tu przypomnieć fobie. 

Bo Poliarch dawnego Imienia używał; 

Kiedy na tantey wyśpie zraniony fpoczywał. 

Słyfząc Aftyoryfta Imię Argenida; 

Ledwo йе ісу ze mdłośći śmierć Гата nieprzyda: 
Bo upaddzy na źicmię wfzyftka pobledniała, 
Y owa iey na twarzy wdźięczność odbieżała. 
(Tek ma icy ćiało pudła oftrość iaka$ mròźna, 
Ze w atteryach раа wynaleść nie można. 
Pot fię l-t z.ćiała źimny, który śmierći znakiem, 
Oczy, które planety przewyżfzały brakiem, 
Już бе w okropney nocy ćieniach zanurzały; 
Y śmiertelnym powieki mrokiem zawierały. 
Aneroft zrozumiawfzy o takim zemdleniu, 
A nie. maiąc coby mił ku iey otrźeźwienius 
Widząc, że drugie Panny opiefzałe frodze 
W przybywaniu w retunek zemdloney niebodze, 
Rozumieiąc, że dofyć będą miały стап, 
Do obmyślenia w takim iey przypadku wczafi: 
Przypadfzy do прайсу; chwyći Пе iey fzyie, 
Rzęsifte na twsrz leiąc łzy, prawie ią myie; 

| Które żal y fetdeczne nad nią zlitowanie 

| Pobu- 

| *Archocedon poznaje Argenidg, 
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Pobudźły w St rutzku, у iey nkochanie. Win 
Кто kiedy widźiał róże przez ćiężkie upały Mał 
Zemdlone, gdy йе z (wego раста rozwijały, Mow 
Przy rofy upadnieniu pod czas гаппеу pory | Teds 
Zapa ch fwoy wracaiące, у kwiećifte wzory: | Joże 
Tenże fem Argenidę mogł zważać na twarzę; Сү 
Ze fię w niey taż ozdoba, у taż piekność. ża ту; Абу 
Gdy łzami Anerofta czuje бе fkropłona: , Ко’ 
Takiey mocy Starufzka nad піз litość опа. 580141 
Więc przy fzedfzy do $iebie, y niby z pod źiemi, Але 
Dokąd бе iuż zabrała krokami śpiefzemi, Yw 
Przywrócona; gdy fpoyrzy na Xiążęćia mile, Do c 
Który fię z niefpodźianey zdumiał krotofile: Mnie 
Rzecze: А czyliż żyie Aftyoryft ту? Miar 
Niech że ĉi Bofka pomoc wf. elkiey doda &Чу; Rozu 
Któryś mię tak fzczęśliwą poćiefzył nowiną. Ii ta 
Tu Archecedon rzecze, z przywefelfzą miną. O kt 
Takżeś mi Argenido utaić fię śmiała ? Ж 
Ześ urodzenia {wego powiedźieć niechćiała ? Oboj 
Straty Aftvoryfta twojego kochonka? ле 
Aż dopiero gdy o nim poczełu Йе wzmianka, 1 Jee 
Więc że бї opowiadam. Iż zdrow ieft у żyje: 
A iak zdrowie tak żyćie iego nie ieft czyie, | Сору 
Tylko twoje, bo wfzy ftek w tobie zatopiony; | Jeźli 
Gdy przez czas, iaką ćiężką chorobą złożony 01 fi 
W ranach fwych utyfkował; nie inney Bogini, | Коњ 
Tylko fwey Argenidy wźmiankę iakąś czyni: ШЕ 
Y do tey wfzy ftkie chęći, y fwoje wzdychsnia Co g 
Obracał przez czas fwego tam opatrywania. Że X 
Zyie tedy, y w lepfzym znayduje fię zdrowiu; Ү W: 
Któremu na ratunek iam był pogotowiu; Że p 
Y misłem go tu w Egipt z fobą zaprowadźić, ` ШИ 
Tylko że mi Doktorzy w tym nie śmieli radźić, 11; 


Twierdząc że niebeśpieczno brać go było, aby 

Wrecydywę nie zapadł będąc iefzcze faby: 

Boby na nawałnośći morfkich kołatanie 
Wniwecz 
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Wniwecz pólzło tək wielkie ich o nim ftaranie. 
Mist więcey mówić Xiążę, 2 sle niećierpliwa 
Mowę mu Argenida pytaniem przerywa. 

Tedyż, moy zacny Ponie, inż więcey nie mdleje? 
Jożem o zdrowiu iego be$pieczna nadźieje ? 
Czy możnafz, śżebym go kiedy obaczyła ? 
Aftvoryśćie miłv jakaż twoja &На? 

Kto iey tak pomiefzaney przyfłuchał бе mowie, 
Sądźił iev nie zupełne na umyśle zdrowie, 
Aneroeft zważywizy Pannę pomiefzaną, 

Y w mowie tak od $iebie mocno zabłąkaną 
Do czego nigdy przedtym porywcza nie była 
Mniemisł, że ја prorocka iakuś wźieła Siła. 
'Misrkuiąc jednak, że z nią Xiąże роце 
Rozmawiał; domyśŚlił Пе, muśi to być w cale; 
Iż ta о Poliarchu wfzczeła бе rozmowa; 

O Когут 2 uft Xiążęćia dofzła ią wieść nowa. 
Potym wyrozumiawiży rzecz, iako йе ftało; 
Oboje е Xiążęcev łafce oddawało: 

Ażeby do tych które dobrodźicyftwa świadczył, 
Jefzcze z refjektu fwego to przyczynić raczył: 
А do Tnfuły prędzey okręt ordynował; 

Coby Aftyoryfta w Egipt tranfportował, 

Jeźli już ieft zdrow w cale, za [tym by w dwojaką 
Obfitowsł poćiechę: maige w tym wfzelaką 
Korzyść, iż {wego Оуса, у Siofłrę przywitaj 

O których mniemał, że śię o nich niedopyta. 
Co gdy {е ftanie, on też mieć fpofobność Lędźie, 
Ze Xiążęce refpekta zechce fławić wfzędźie: 

Y wz: jemne fwych chęći Świadczyć oświadczanie; 
Ze przez iego od śmierći wybawion ftaranie. 
| Przyobieczł im Xiąże z wfzclaką ochotą, 
tę pośpiefzyć każe z tą za nioxze flotą. 


ROZ- 
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ROZDZ. IX. 


Infuly Kolumbiny Xiąże częfło odwiedza Aneroefta: Czafa 
pewnego tam bawiąc, odbiera wiadomość y Йу od 
Poliarcha. 


Р Rdynowany okręt od Archocedona 
Po Poliarcha fala unośi Spieniona: 


Affekt też Argenidy przy: dobrey nadźicj, 

W teyże do przywitania wędruje. kolei: 
Tak dalece, że pełna będąc tey ufnośći, 
Do fzczętu wfzyftkie z myśli puśćiła przykrośći 
Nic zaniechał też Xiąże nowych ceremonij 
Wynałazcow odwiedzać, aby: w [пра nij 
Z Aneroftem: przeftaiąc, od niego codźienne 
Brał nauki, co fzczęśćie przynofzą zbawienne. 
Туш przykładem Xiążęćia, Slachta, у Dworzanie 
Włożyli йе w klafztoru częfie ос dwiedzanie; 
Y nie > ztamtąd, tylko napełnieni 
Nauka, у do świętych zabaw przyuczeni. 

Сайы pewnego gdy fię Archocedon ftawił 
Do Anerofta, dłużfzym dyfkurfem fię bawił. 
W tym przybył ów do Memfim, który był wyfłany 
Po Роһагеһа: więc że wbiegł w gay zadyfzany; 
Gdźie Xiąże z Aneroftem fobie rozmawiali; 
A mniey fię iefzcze iego wrotu' fpodźżiewali, 
Tu iak miły Xiążęćiu był powrot pośpiefzny, 

Tak bez żadnego fkutku wielce niepoćiefzny. 
Więc zagniewany pyta: W czym takim korzyfła? 
12 nie (prowadził z fobą wraz Afty oryfts ? 
Ten fkłoniwfzy е rzecze. Wybacz miły Panie; 
Aftyoryfta uftrzedz ńie mogli Dworzanie: 
Bo Пе kryiomo wybrał zmowiwfzy z kupcami 
Którzy od Iberyi byli z towarami. 


Wiary 
* Archocedon po Poliarcha nyfjła. 
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Wiary niedaiącemu Xiążęćiu, podaje 

Kiefkę z lifiem obfzytą iedwabiem na kraje; 
Krórą Aftyoryfius zoftawił na ftole 

Na ten czas, gdy. ku morzu wybrał йе przez pole., 
Апегосйа ta rzecz wielce przeraźiła: 

A zważaiąc iakąby ćiężkość ponośiła 

Argenida: więc 0 to Xiążęćia uprafzał, 

By nie zaraz ten'powrot okrętu ogłafzał: 

Ażby fię okazya pomyśłna zdarzyła; 

Coby w tey niepoćiefzney nowinie fłużyła. 
Jednak by lift przeczytać, tak im fię zdawało: 

W Кїбгу fię to; co daley pifże, znaydowało. 

źftyoryx KXiążęciu aArchocedonowi 

_ Zdrowia у fzczęścia życzy, iak przyiacielowi. 

Tyleś mi miłe Xiąże z іреу Pańfkicy boynośći 
Hyświadczył, iże więkfzey nigdy życzliwości 

Ni życzyć fobie mogłem, ni też fpodźiewałem, 

Którey tu będąc, z twego affektu достает 
Skałeczony, złupiony, y bolami zdięty, 

Na twy nyfep' od ręki zbojeckiey zepchnięty, 
Doznałem гасу ludzkośći, iakbym či kył Synem: 
Bolałeś iak зук? Qyciec ciefząc śię iedynem: 

Kiedyś kazał Medykom rany: opatrowac: 

W ciężkim terminie śmierci przy mdłośćiach ratować. 
Teraz gdy z twojęy łafki ieem w lepfzym zdrowiu; 
MWyznaiy, iżem ci iefł winien pogotowiu 

Tak fom siebie; iak y to, co tylko mieć. mogę. 

У iuż bym był do Ciebie w Egipt obrał droge; 
żebym ći mych uflug czynił oświadczenie; 

Do których mię wzbudzało winne zawdźięczenie?” 
Lecz pamięć Argenidy kochaney ferdecztiie; 

Którą Кейут utracił, niewiem dofłatecznie, 

F intere/sa, które odwlec śię nie dadzą 

. Nie gdźiem zamyślał, w infzą udać mi śię radzą. 
Więc śię pufzczam na morze, y chcę ge Jprobewać; 
Czy z firaconego [karbu mogę profitować. 

X Albo 
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Albo ieżeli tego fzczyścia mieć nie będę; 
Poprowadźi mię, że w kray OQyczyfły жуйей. 
Trzymam bowiem, iże mi Bofkie obietnice 
Danego nie obrocą proroctwa na nice, 

Którem minł przy ofiarech tunna tey Infule 
Przez ија ffużącego Wenerze w Infule. 

Albue Brfką pomocą wroci mi śię ета; 

Y fzcześliwe w pokoju będę pędźił lata. 

Więc cię wielce ирү зат, abyś срба mybaczyć, 
Y odjazdu mojego opacznie tłumaczyć 

Nie raczył; gdyż śię tak Јас musiało koniecznie: 
Chyba żebym me rzeczy «іад zatracić wiecznie, 
Gdybym śię na tey wyśpie dłużcy iefzcze bawiły 
A do twego powrotu daremnie czas rrawił. 
Mam nadźieie, że wkrótce ktobym był, y komu 
Twoje łufki świadczyłeś choć mie poświaaomu 
Oznaymi бї kto infzy, A teraz z mcy ręki 

Weż pierśćien fzafiwromy, lecz nie zamiafł dźięki 
Za twoje życzliwości świadczone w potrzebie, 
Tyko na znak miłośći, którą ia chcę z Siebie 
O:wiadczyć: y twojemu także Sieffrzeńcowi: 
Który ztąd barźiey iefzcze memu affektowi 

Do ukontentowania przypadł; że też fame 
Niegdyć kochał, ksórą ia kocham teraz Dame. 
Ujam zaifłe, że 53е porownamy fobie; 

Gdyż w rowntieśmy byli Kupidyna probie. 


ROZDZIAŁ X. 


Iufuły Kolumbiny Xiąże wymaga na Aneroeście, aby mu 
pomiedźiał, соһу zacz byli Afiyoryft y Argenis. Ой wza- 
emnie [woią y Sieftrzeńea угт z antenatow opowiada. 
<Aneroeft ciefzy Nebrydonbureona złupionego z Króleftwa, 
Rchocedon па ten lift wpadł w myśl rozdwoieoną 
A Uważaiąc wprzod fwoią ofobę wzgardzoną: 
Zeby 
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Zeby za dobrodźieyftwa świadczone miał taki 
Odbierać podarunek barzo lądajaki, 
Od tego, którego on tak właśnie traktował, 
Во јак obłąkanego w niefzczęśćiu ratował. 
Potym, że соё fkrytego w tym liśćie wyrażał; 
Gdy fig z Sieftrzeńcein icgo zatowno poweżał: 
A żadney przedtym tego przy fwojey bytnośći 
Poznaki nie 0:1, maiąc to w fkrytey ćichośći, 
* Ważąc fię w tak wątpliwych myślach w obie ftrony, 
Ażeby prędzey mogł być od nich uwolniony; 
Wźiowfzy Starca na ftronę, przez lata zaklinał 
Szędźiwe, przez ofiary, które tu zaczynał 
Na cześć Wefty Bogini; y przez zapalone 
Ognie, do których były Panny poświęcone. 
Zeby przez te poprzySiągł, iak mu fzczerze wyda; 
Kto iet Aftyoryftus, co тас Argenida. 

Poftrzegł Starzec, że w fwoich fzrakach ułowieny; 
Y nie Śmiał inż nie taić tak poprzyśiężony., 
Więc umyślił Xiążęćia nafycić pragnienie; 
A oznaymić tak tego, jak iey urodzenie, 
Co nim uczynił wprzod go przed ołtirz prowądźił, 
A wzajemną przyśięgę uczynić mu radźił: 
jako nikomu tego on też nieopowie, 
Oczym fię z relacyi teraz iego dowie, 
Daiąc mu we wfzyftkim tak iak należy wiarę; 
Biorąc z iego fzędźiwych lat, y z ftatku miarę. 
Zatym wfzczoł Aneroeft dość obfzerną mową 
Parentelę ogłafzać mu Poliarchową; 
Od urodzenia wfzyftkie z młodych lut zabawy, 
W dalfzych lećiech chwalebne y Rycerfkie fprawy, 
Aż do tego dnia, w który od zboycow zraniony, 
A od tych w pół umarły na wyfep zepchniony, 
Pozbył Пе Argenidy, którą mu za żonę 
Dał Оуёіес, Sycyliyfka rządzący koronę. 

X2 


Dalfze 


> Archoċčedon poprzyśiega AAnarocfła „aby so byè Poliarcb 
5 Argenis myiawił, 
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D.lze kontenta liftu, że mu tavne były, 
Do tłumaczenia też mu са піе ftużYły: 
Więc dał wfzylfikieęmu pokoy, хо tylko powiedźiał, 
І; о > Poliarchowym dólkonsie wiedźiał 
Kochaniu; iak do inncy żadney nie miał е, 
Procz Argenidv; która zawfze тїї w pamięći: 
Więc mu radźił, sżeby z Sieftrzeńca fię badał, 
Czy. w Sycylis kiedy z tą Panną nie gadał? 

Albo ieżeli czafem nie wpadł w iey amory; 
Sł fząc wyfławiaiących iey wdźięczne humory. 

Zadźiwiwfzy fię Xiąże nad tym powiadaniem, 
O! fitym żalu fwego w fłowach wyznawaniem 
Oświadczył, iak mu ćiężko; że w ten czas niepoznał 
Poliarcha, którego takby wielkich doznał 
Dzieł, przy którychby dof é у Afryckie miały. 
Kraje, gdyby w nie przybył, nieśmiestelney chwały. 
Więc przyobieczł, iako: przy iego ftaraniu 
W wfzelkim refpekćie będąc, у pofzarowaniu 
Argenida, tak wiclce iemu ukochana, 
By le fig gdźie pojawił, ma mu być oddana. 
Ze т‹& Sieftrzeniec iego płynąc do Grecyi, 
Gdy go wiatry uniofły aż ku Sycylij, 
Tem bawiąc czas nie jaki, widźiał tęż Królewnę; 
A tim fię w пісу zakochał, to może być pewne, 
Lift też od Poliarcha połećił Starcowi 
W podanie Argenidźie, fłużący czafowi. 
А że tm z: chod żiły od dawney. pamięći 
Nie tak iawne, isk fkryte Mo narchow niechęći; 
O handel w tamtvch krajach Kupcom zakazany, 
Sycvlisfkiego z Maurem:na Egipcyany; 
R:dźił Xi aże, ażeby, coby тас у była 
Argenica, miedzy Tud ta wieść ni jewchodźiła; | 
Przez со w niebeśpieczeńi two byłaby podana 
Guyż icy tn bytność wiele barzo озин 
Archocedon gdy 2 Ѕгагсеш такіе ma rozmowy 


* Archocedon radźi fię Aneroefta. 


Część III Rozdźiał X, 


AO S 1. 

€©o infzego: zamyśla, widząć rozum zdrowy 
Ancrofta, którego roftropność fzędźiwą 

Uznał do rąd głownieyfzych wielce fprawiedliwą, 
Miał ten Xiąże Sieftrzeńca oraz Krolewica, 

Po Matce (меу w Nubij prawego. Dźiedźica; 
Które Króleftwo.z obu (топ Nilu rozległe, 
Y częśćią іс Afryki, iako.iey przyległe. 

To Król Murzyńfki fobie gwałtem y bezprawie, 
Przy zdradźieckiey Arabow zawojował fprawie; 
Tak dalece, że z niego wyzuta Krolowa, 
Ledwie co йе przy Burno inż ieźiorze chowa, 

Y przyległych mu polach: á. miafto ftołeczne 
Daug'lę utraćiła w czafy niebeśpieczne. 
Sukcefsor Dźiedźic także po Matce Królowey! 
A Sieltrzeniec Xiążęćia му(ру Kolumbowey, 
Gdy nie miał:$ił po temu, : фу mógł odebrać 


Swe Króleftwo, muśiał бе do Egiptu przebrać; 
W opiekę Пе oddaiąc fwemu pokrewnemu 


Monarfze, iak w Króleftwie fwym psanuiącemu, 
Ten gdy w Rycerfkich fztukach iego cnotę zważył; 
Na domowych go buntów pofkromienie zażył: 
Które niektórych Xiążąt złość przećiw Królowi, 
Wzbudźiła: więc бе mężnie oparł impetowi. 
Uięty са Młodźiana kawalerfką cnotą, 
Oświadczył mu йе z (woią na.pomoc ochotą 
W fupplemenćie po$iłkow, у na „Przywzocenie 
Do korony, którą su wydarto fzslęnie 

* Na tey fig Archocedon obietn: су: Krola 
Zafadźił, á. niepozbył'iefzcze z głowy. mola, 
Oczekiwaiąc fkutku: więc chćlał'zaży ć rady 
Od Anerofta, widząc niektóre przyfady. 
Nazajutrz tak fam Xiąże, ЫК iego. Sieftrzeniec 
Wefzli w: Aneroftowy dla rac dy  dźiedźiniec: 
Y gdy opowiedźieli fwe ućjemiężenie: 
Так młody z dźiedźicznego Króleftwa złupienie; 

X3 Jak 


> Archosedon opowiada fwoje utrobienie. \ 
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Jak Starfzy; że u Króla nie był w poważeniu; 
Lub nie dał okazyi takiemu wzgardzenin: 
Tylko przez złość niektórych, którzy Йе tak wkradli | 
Przez pochlebftwo, iże mu do guftu przypadli. 
A nie tylko kieruią nim, iako chcą fami; 
Lecz Пе у opickuią Króleftwa rządami. 
Pro$ili Anerofta obadwa o radę; 
Jakimby też (pofobem przekonać tę zdradę. 
Temu Xiążąt pragnieniu chcąc Starzec dogodzić, 
Z obfzeruym dość dyfkurlem poczoł fig rozwodźić: 
Daiąc mądre nauki, y zbawienne rady, 
Jak бе maig uchronić nieprzyiaznych zdrady, 
Oświadczył, iako bolał, iże z fwego Pańftwa 
Mtodfzy Xiaże wygnany przez zdradę poddańftwa. 
N:oftitek z Гуз mową do nich Пе obroći. 
Rzecze. Jak prędko tylko Kròl Пе wsfz powroći; 
Wfzelakim mu fpofobem będę perfwadował; 
Ażeby was wojennym pośiłkiem ratował 
W odyfkaniu Króleftwa, у ieftem w tym pewny; 
Ze to zechce uczynić iako'wam pokrewny: 
Ile że wafzey doznał w potrzebie odwagi, 
Май wam w tym dopomoc dla fwojey powagi. 
A ia, że Де nie mogę, czym infzym przyfłużyć; 
Zechcę fig modlitwami przed Bogi zadłużyć. 
3 przez zwyczayną wiefzczbę badać бе ich woli, 

wafzym przywróceniu do Królewfkiecy doli, 


RÓŻŹDZIAĆ XI. 


<Aneroefi radźi їг Ворот, należące im uczyniw/ży ofiary. 

XMiążera рей fłraż zabrani. W krótce znowu zpod tey we 
wolnieni. Nebrydonbures Królem Egiptu ogł (zony. 
Rzetrawiwfzy nie mało czafu w świętym gaju 
Na wzajemnych rozmowach, wychodzą ku kraju; 
Obsczą, że godźina zwyczayna nadchodźi, 

W którą ofiary Bogom uczynić fię godźi. 

Pragneli 
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Fragneń też Xiążęta, aby przytomnemi 
Na nich byli, y z ludźmi гап Пе fchodzącemi, 
* Aneroft fkoro oddał fpore Bogom. dary, 
Które przyneleżały. do tamtey обагу: 
Pofzedł na lewą rękę ołtarza w świątnicę, 
Chcąc doświadczyć iaką mu dadzą obietnicę 
Bogawie o wyprawie, którey potrzebował 
Młodfzy Xiąże, ażeby w dźiedźictwie panował, 
Tam poftawione było łożko o trzech nogach, 
атру też pa obudwuch u ołtarza rogach, 
Ciemność owey świątnicy z lekka oświecały; 
Łożko rofzezki laurowe w koło oplatały; 
Na tym fig ukłądł Starzec, y czekał z milczeniem, 
Z iakim mu fig Bogowie pokażą ziawieniem, 

* Była nie co niechętna Xiążętom Krolowa; 
Gdy częfta od niektórych była o nich mowa: 
Ze coś pewnie w Egiptćie złego zamyślaią; 
Kiedy do tych wędrownych. nazbyt uczęfzczaią, 
Y nie bez podeyrzenia być muśi, że owe 
Z taką przyimunią Wefty przychylnośćią nowe 
Ofiary, które przed tym w Egiptćie nie były, 
Gdyż kiedy nowe iakie rzeczy fię ziawiły, 
Ofobliwie gdy ludźie w Religij błądzą; 
Mądrzy ie niebeśpieczne Króleftwu być fądzą. 
Takicy zaś przezornośći Starufzka imienili, 
Takiey biegłośći w każdey rozważaniu chwili. 
Ze mniey potrzeba wątpić, iż, ieśli z Xiążęty 
Złączy fię, których umyfł do nowych napięty 
Rzeczy, on im zapewne do nich dopomoże, 
Może, że z niebytnośći Króla (choway Boże ) 
Xiążęta wyfokiego będąc animufzu; 

Niby z żalącego бе na Ciężer przymufzu 
Pofpolftwa, zechcą fwoie wykierować rzeczy: 
Więc w tym punkćie potrzeba ofobliwfzey pieczy, 
X4 Takiemi 
* Aneroeft radźi Się przy ofierze о Хід уза. 
8 Xiążęta nagle роутвиз. 
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Takiemi obmowifki, y tym podobnemi; 

Gdy Пе animufz ziątrzył niewieśći nad niemi; 
Kazała Mufzałkowi, by Archocedona 

Wźioł pod ftraż, á z nim oraz у iego Sieftrzonaz 
Y па gornych pokojach, przyftawiwizy warty, 
Ofadźił, broniąc wfzyftkiim tam weyśćia bez каму: 
Aneroftowi także przykazano, żeby, 

Choćiszby naygłownieyfze miał iakie potrzeby, 
Z owego йе nic rufzył gaju. Jeżeliby 

Smiał fig rufzyć, głowę by ftracił bez pochyby. 
Starzec lubo fig tego nigdy niefpodźiewał;; 

W tymże iednak trwał Паски, który zawfże miewał, 
Więc namniey niezważaiąc, do których бе йам}, 
Na tvch ceremoniach aż do końca bawił. 

* Wielce Пе podobało to Bogom wytrwanie, 
Co potwierdźili przezto we śnie pokazanie. 
Widźiał przez fen w nieźmierney olbrzyma pofturże, 
Łańcuchami Śpiętego na zbyt przykrey gurze: 
Do tego Nebridonbur zwolna poftępował; 
Ażeby go pod fwoią władzę zawojował. 

Ale gdy mu do niego zabierać fię zdarzy, 

Zatrzymują go iacyś ludźie śniadev twarzy: 

Ze wiele razy w tę fię iść górę pokuśi; 

Na dolinę йе zawfze z tamtąd z funąć muśi. 

Gdy Xiąże tak uśilnie z niemi бе pafoje, 

Pafterzow fig Starcawi trzech reprezentuje; 

Którzy z rofkofzney łąki upftrzoney kwiatkami, 

М.їас w ręku lilie zmiefzane z różami, 

Wylzedfzy ku Xiążęćiu, mile go witali, 

А uwity 2 roźliczńych kwieći pokazali 

Wianek po miedzy ćierniem: którego pięknośćię 

Zdięty Xiąże, pobiegfzy, podioł go z radośćią, 

Y włożył go na głowę, co widząc Pafterze 

РІ:(у czyniąc, iako też wefeląc бе fzczerze; 

Y owe kwiaty, które w ręku {wych trzymali, 
Xiążęćią 

* See Aneroifis. 
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Ег ы ECS. O АШНЫ; 
Х!а?ебїш za naywiękfzy podarunek dali: 
Obiecuiąc mu tuk (мут, iak innych Imieniem; 
Ze ze wizyftkim w tameczncy krainie plemieniem 
Na wieczne wfzyfcy mu fię poddadzą ufługi; 
Wierność fwa zapilniąc w żyćle y wiek długi, 
Jak prędko йе odecknoł, tak y co, бе śniło, 
Zńikneło, przećie Starca w tym nieomyliło, 
Co mu wywrożyć miało. Więc do Siebie prośl 
Argenidy, y ów fen, tłumacząc donośi: 
Y do Xiążąt ią z drugą ofiarną wyfyła: 
Zćby im tak pomyślną wiefzczbę oznaymiła. 
Lecz nie fą przypufzczone do. tamtego mieyfca; 
Glyż tam wfzyftkim wolnego zabroniono. weyśćia, 
Aneroeft inaczey w tym fobie poradźił, 
Zeby Xiążęta z owey trofki wyprowadźił. 
Z dawnych czafow gołębi, na to zażywano; 
Ze iak Poftyliony z lifty pofyłano. 
Doftawfzy tych Aneroft pary w podarunku 
Ugłafkał, że mu бе w tym udały trefunku. 
Zmyśliwfży Йе Argenis, iakby Пе przeyść miała; 
Wżiowfzy iednego z pary pod fnknie ichowała: 
A pofzedfzy nad fofsę, która otoczyła 
W kołó zamek, nad tą fię tak długo bawiła; 
Aż Archocedon książek czytaniem znudzony; 
(Bo w wartowaniu kronik nie był паЃусопу ) 
Przyfzedł do okna, aby polu zieęlonośćią 
Rozwefelił mdłe oczy tą uftawicznośćią. 
* Widzący до Argenis gołębia wyimuje, 
A fztucznie mu do fzyi lifty adaptuje. 
Ү puśćiwfzy go z ręku, płofzy do latania, 
Który йе profto udał do Archocedana. 
Lift zsś w fobie takowy‘ argument zawierał; 
Nebridonbura ćiefzył Aneroft'y wśpierał 
Proroctwem, że fię iego zakończy więżienie; 
W. krótce przez bogatfzego Pańftwa ośiągnienie: 
Tak 
* Argenis ciefzy Xiqzęta przez gołębia. 
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Y Króleftwa Nubyi na wieki zapomni. 
A lubo firapionego może to być zdanie, 
Ze mu ta obietnica płonną prawie ftanie: 
Jednakże wątpić nie ma, że wfzyftkie trudnośći 
Zwyćiężywfzy, dó takicy fławy, у godnośći 
Przyidźie, którą mu Bofkie gotnią wyroki, 
A iego, gdy to zgadnie, policzy w Proroki 
Wnet fię fprawdźiło wfzyftko, o czym prorokował 

Aneroft z (nu, który mu fię reprezentował, 
Bo ledwo co Argenis od zamku wroćiła, 
Królowa Xiążąt, aby przyfzli, zaprośiła. 
Skoro przed nią (taneh, iakoby nie miała 
Zadnego w fercu żalu, tak fię pokazała. 
Y z wfzelką przyiemnośćią z:tym fię wymowiła, 
Ze ich pod ftraż na gorny zamek ofudźiła. 
Gdyż rzeczy takie o nich przed піз udawano: 
Za które innych pewnie Giężkoby karane: 
Czego ieżeli czynić nigdy niemyślili; 
Już odtąd przy ісу boku będą бе bawili. 
A gdy zważyła że fię na exkuzę brali; 
Y za wyświadczoną iey łafkę dźiękowali; 
Tak, iakby im naywiekfzą w òw czes oświadczyła: 
Tu odważnicyfza będąc, oczy obroćiła 
Ku młodfzemu Xiążęćiu wefoła, у rzecze: 
A ty wielkiego ferca, y mężny człowiecze 
Czym mi za to odwdźięczyfz 2 gdy бї mam zwiaftować, 
Ze z więżienia mafz na Tron Królewfki 'wftępować: 
Y nie zadługoć głowę azdobi korona, 
Która nie co frafunkiem była utrapiona. 
Albowiem panuiący nad Egiptcyany 
Król: Król mowię! 4 mąż moy wielce ukochany ! 
To wymowiwfzy ftanie właśnie zaniemiała; 
Во iey mowić płacz, łkanie, у żałość nie dała; 
Zmiefzawfzy iey myśl, ferce ućifnowfzy ftedze; 
Ze naoftatku przyfzło у omdleć niebodze. 

Lecz 


Część III. Rozdźiał ХІ. 
Lecz gdy da Siebie przyfzła zrzezwiona wodkami; 
Oftatek opowiada, zalawfzy Пе łzami. 

* Więc Król, á Miłżonek тоу wielce pożądany 
Zfzedł 2 świata przez przypadek wielce opł: капу, 
Wiedzą wfzyfcy, iako {ię wielce kontentował 
Łowami fłoniow, z czego śmierć też profitował. 
Do Elefantopolu wyiech: ał, ażeby 
Rozerwał Пе ftrudzony Króleftwa potrzeby 
Ta niefzczęfną zabawką Jam йе (podźiewała, 
Ze iego w krótce będę tn na powrot miała. 
Ale іпастсу Bofkię fądźiły dekreta, 
Przez które wfzyfikim rzeczom naznaczona meta, 
Gdy z chćiwośćię pewnego dnia odprawia łowy; 
Z beftyi iedna; iak fwoję miewaią narowy, 
Impetem Пе rzućiwfzy, 4 okryte pola 
Myśliwemi przybywłży, pofzła aż do Krola; 
Gdźic ryk (торі wydawfzy, pyfkiem rzući konia: 
Król uyść tego nie mogąc przypadku od fłonia, 
О źiemię ćiężko upadł: zbiegą йе Doktorzy; 
Każdy mówi, iże mu żyćia nieprzyfporzy. 

Y tak бе ftało; iak ĉi o Królu wrożyli. 
к gdy ftarania fwego ną to dołożyli; 
Aby doćiekli 2 ftanow wyrufzonych kośći, 
Na ręku ich dokonał, będący we тоб. 
A z nim zaraz uftała chwała Familij: 
Więc. prawo bez wątpienia mafz do fukcefsyi: 
Y fzczęśliwie panować nad Egiptcyany 
Będźielz: Тус ode mnie dźiś awizowany. 

Wymowić niepodobna, iak Пе Xiąże zdumiał: 
Gdy niefpodźiane rzeczy płonne być rozumiał. 
Więc chćiał, ażeby mu йе on (am człowiek ftawił; 
Który tak niepoćjęfzny przypadek obiawił. 

Z którego nie tylko to, co йе tx wfpomniało, 
Wyrozumiał: lecz iak fię na bunty zabrało. 
Jako Panowie przedni w różne idą ftrony; 
Chege 
* Król Egiptu od fłonia z konia zrzucony umiera. 
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Z mie ARR, 
Chcąc obcego Elekta wtrącić do korony. 
Których wielka część fobie Król Murzyńfki złowił; 
Ze morze Etyopfkie złączyć poftanowił 

Z Oceanem; a Nilu rzeki początkami 

Chóiał wyrownać z $iedmiorgiem teyże uftępami 
хаа „Nebridonbur па to wfzyftek Пе zafadźiłz 
Ażeby nie tylko fig na Tronie ofąadźił; 

Lecz у temu zabiegił, coby у na potym 

Zaden Król, ani Xiąże niepomyślił o tym: 

Aby przez Elekćyg mogł być obieruny 

Na Króleftwo, na które żaden być wtrącany 

(Nie miał, procz natyrelney fukcefsyi na nie: 

Albo po zmarłym Królu na krewnych. fpadanie, 


ROZD. XII. 


Nebridonbureo zofłaje Królem Egiptu. Argenis у Anevoefe 
ogień święty ре mf: fiki.b.domach w Egiptcie zapałażą, 
Awna to ielt praktyka: że po zmarłey głowie 
Ledwie może Króleftwo widźieć Пе. м połowie 
Tuż zaraz zamiefzania, у ucifk przybędźie: 
Nie ieden fię fortuny, y życia pozbędźie, 
Ni Bazylifzek taką wydaje truciznę; 
Nie tak ftrafzną kometa prorokuje bliznę: 
Jak tu, kiedy widźiemy złupione kośćioły; 
Kędy y Religia upada na poły. 
Opprefsyąg Duchownych; na złe wyuzdane 
Rycerftwo; fprawiedliwość, y prawa рггедапе, 
W zapłaćie ukrtzywdzenie: pofpolftwo znifzczones 
Na zdźierftwo, y podatki сіе? кіе. wynifzczone, 
Po,tak qkropney śmierći Egipcyan Kuola, 
Co do. Elekcyinego. nałeżeli pola, 
А barżiey naycelnieyfze z Senatu ofoby; 
Lub. niepotrzebowali na: to żądney proby; 
Ze Nebridónbureimu. należy panować; 
Jednak 
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Jednak na cudzoźiemcea umyślili wotować. 
Y taką gorę wźieły fakcyantow Siły; 
Ze w ośiągnienitu Pańftwa” Xiąqże zstrudniły, 
Więc ta fprzeczka nie mogła fkończyć fig bez моупу; 
Aby Xięże Króleftwa rząd trzymał fpokoyny. 
А ikoro z nieprzyiaćioł otrzymał zwyćięftwo; 
Uznał, że Bofkie było z nim błogofławieńftwo. 
Y żę nie infzy koniec takiey był trudnośći, 
Tylko ażeby przez те Królewfkiey godnośći 
Dofzedł, iako przez iakie ftopnie, ‘albo wrota, 
Kędy. honor panuje, tty umfuje. cnota. 
Zatym liczne zebrawlzy czymprędzey obozy 
Mężnym йе fercem bierze ku woynie, у froży:, 
Co zważaiąc w Króleftwie nayprzednieyfze ftany, 
Powiaty, y wybrani po miedzy Miefzczany, 
Zacniey$i też gromadno z pofpolftwa przybyli, 
Ażeby fig Monarfze кети pokłonili. 
Z tych celnieyfzych wybrawfzy do fwojego Беки; 
Spiefznego do miaft zażył na iurament kroku. 
Wfzyftkie prawie na przyjazd iego otworzone; 
Y iak kazał, przysięgi wiernośći czynione. 
Gdy mu fię dobrowolnie poddawały famy. 
A które przed nim Śmiały pozainykać bramy; 
Zniożfzy iaką część muru, przez też obaliny 
Wchodźił, ś więccy żadney nie czyniąc ruiny; 
Tylko iako łafkawy Oyćiec, uporczywe 
Pofkromiwfzy, pod ferce przyioł litośćiwe. 
Na tym bowiem йа} wfzyftek, ażeby бе wfławił; 
1ż fię pomiarkowanie, y łafkawie ftawił. 
Rebellizantow ieśli których -zawojował, 
Skłonnych uznał do tego, co im rofkazował. 
Tym fpofobem nayczęśćiey dokazował wiele, 
Barźiey niżby orężem zbił nieprzyjaciele. 
Aże krótko wyrażę; te w nim Pańfkie cnoty: 
Przyfzedł, widźiał, zwyćiężył, darował z ochoty. 
Wiele mu ztąd przybyło do dawnieyfzey chwały; 
; Którą 
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Którą y przedrym Egip Egipt napełnił fię cały, 
Gdy wfzyfcy uznawali nie tylko mężnego 
Na woynie, у w przypadku zawfze fta itecznego: 

Ale też łe 'fkawego w prędkim odpufzczeniu, 

Y miarkniącego бе w wfzelkim zwyćiężeniu. 

Dwie mu rzeczy pomogły do tey fzczęśliwości: 
Wuja Archocedona w radach przezornośći; 

Y Апегойа Bogow uftawne błaganie, 

W ich łafki uprafzaniu w iego wfpomaganie. 
Więc pokoy uczyniwfzy, o$iadfzy na Tronie; 
Nieprzyiazney hamulec założywizy ftronie: 
Gdy fię do Memfim wroćił, z applanzeim witany 
Przez Senat, y celnicyfze tey ftolicy Pany. 

* A po ufpokojoney Rzeczypofpolitey, 
Naybarźiey сай Бона é łafki znamienitey 
Starcowi dokument, Атрепіа?іе Xieni; 

Zkądby w iego Krdlefiwie więkfzą ftymę wżieni, 

Ażeby im uczynność оме rewanżował; 

Którą świadczyli; gdy fię pod ftrażą znaydował. 

Dla czego Аа publicznie wydanym 

Edyktem, generalfkim głofem obwołanym, 

Od tey znowu potwarzy wolną być pokazał: 

A coraz to im więkfzych prowentow prz yfparzał, 

Na brzegu morfkim, gdźie im wyśieść fię doftało; 

Coby iey na czći więkfzey w niczym niczbywałos 

М armurową ftatuę kfztałtnie wyftąawiono, 

Którą infkrypcyami pochwał ozdąbiono. 

Jedna rzecz tylko Krola nieznośnie trapiła; 

Ze fię Panna w Francufkie Króleftwo prośiła. 

Miał bowiem nądźicię, że ią fobie zaślubi; 

Gdy nieźmiernie iey czyftość kocha, cnoty lubi. 

w iedżąc, że ісу powinien za to Зра Е т 

Jże przez nię otrzymał z wieży uwolnienie; 

Y wieść pierwfzą otrzymał fwojcy fzczęśliwośći: 

Przcz iey pomoc Królewfkiey doftąpił godnośći. 
Nadźicię 
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Nadźieię mu tę iednak rzecz więkfza trudniła: 
Gdy fłyfzał, że innemu Panna poślubiła. 
Potym iak mu Wuy częfto ich potrzebę wneśił, 
Aneroft też usilnie o tę łafkę prosił. 
Pozwolił na to w fwoje kraje oddalenie: 
Oświadczaiąc w tym ferca fwego użałenie, 
Więc nuprowiantować we wfzyftkie potrzeby 
Koże-okręt, á przytym Marfzałkowi, żeby 
Z wojennemi był gotow па adprowadzenie 
Aż na mieyfte gdźie fwoje założą fpocznienie. 
Dnia pewnego gdy ziechał do niey w odwiedźziny 

G.źie miefzkiwała w gaju świętego chrośćiny; 
Bo żadną perfwazyą przywieść йе nie dała; 
Ażeby na pałacu ISrólewfkim miefzkała. 
Zwawo па nię natarfzy, pytał o przyczynę; 
Dla czego w {wą z Egiptu tefkniła krainę ? 
Nic mi bowiem milfzego ( mowił Król nowotny ) 
Nad to iuż przyiść nie może, y ztądem осһогау; 
Ze twoią Argenido ćiefzę Пе bytnośćią, 
Abym fię kontentował twoią przyiemnośćią 
W konwerfowaniu z tobą: á ty na to ganifz, 
Bym w tym nie profitował: ani йе пхае; 
G ly naglifz, ażebym ćię odefłał w oyczyznę: 
Zważ iską fercu memu w tym zadajefź bliznę: 
Przytym Króleftwu memu, które przez twe cnoty, 
Urodę, w obyczajach przykładne przymioty, 
Jako południowego fłońca promieniami 
Obiaśnione zoftało prędkiemi czafami. 
W oftatku Religia, która fię zawźieła 
Dopiero, gdy fię przez was tu w Egiptćie wfzczeła, 
Jaka klęfkę poniesie do tych czas kwitnąca? 
Gdy odiedźiefz więcey бе tu niewracaiąca: 
A ieżeli iuż tak Bofkie przeznaczenie: 
12 mi zezwolić przyidźie na wafze profżenie; 
Ү dopufzczę, abyśćie w drogę бе wybrali; 
Czuię ranę, ktorąśćie iuż {ercu zadali. 

Ү widzę, 
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Y widzę, iżem moje chęći poniewoli 

Przymufzony pod wafzey rządy poddał woli. 

Co niewiem, iak być może, bez mey doftoynosć 

Ufzczerbku, y obelgi Królewfkiey КЫЫ Ое 

Lecz czegoź йе ufkorżam ? Przedśięwźięćie macie, 

Abyśćie fię wybrali, o więcey, niedbaćię. 

Jeślibym fię fpr zećiwił takiemu pragnieniti; 

Podobnobym wsfzemu podległ ufkarżenin? 

Ze бе wafzey fprzećiwiam woli, ktòrym przećię 

Wfzyftko oświadczyć pragnę, czego po mnie chcecie. 

To przynamniey niech powiem. Iż Egiptcyany, 

Gdy was zbędą, utracą fkarb nieofzacowany.| 

Aże rzetelniey rzekę. Te wafze pośpiechy 

Naywiękfzey mnie nędznego pozbawią pociechy: 

Owfzerńi pożądanego fiukcefsu tey nowcy 

Moiego królowania władzy początkowcey. 

Którą z takim zaczynać myśliłem n. адет, 

Zebym was godnym wieczney pamięći przykładem 

W honorach poftanowił, bogactwy uraczył; 

Ażeby moię wdźięczność świat cały obaczył. 

Y według mojey to fię ftać mogło godnośći; 

Bo wielce ieftem kontent z wałzey tu bytnośći. 
Argenis z fwey racyi w długie fię rozmowy 

Niewdaiąc; krótkiemi mu powiedziała Mowy. 

Iż nie ma być z tey miary namniey urażony 

Ze fię 2 Egiptu wybrać zamyśla w fwe firony, : 

Daleko odniiennieyfzym iak wefzła fpofobem; 

Gdyż Króleftwo ledwo icy nie ftało fię grobem: 

A teraz tak Królowie, iako y Xiążęta, 

Nie mile to przyimuią, iak iey podroż wfzczęta, 

Którzy to niedawnemi czafy oczywiśćie, 

Bez miary złorzeczyli na iey w ten kray przyiśćie. 

Ośw iadczyła fig; iako iuż fobie ży czyła, 

Ażeby nędzne żyćie w tym gaju kończył:; 

Na Poświęcony m trawiąc ów czes wfzyftek mieyfcuj 

Dokądby nie przybyła godźina iey zeyśćiu. | 
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Aże рогут zwiżywizv, że wfzędźie chwalony 
Bog być może, w które fię człowiek uda йтоп у; 
Сһофе też opifaney nieznaydźief. granicy, 

Która promieńmi jaśnicć wfzędźie fobie życzy. 
Y ie w fobie uczuła to Bcfkie natchnienie; 
Którego pod kryminał podpada Wwzgardzenie 

Tak też z młodych lst iefzcze fię przyzwyczaiłą; 
Zeby gorfzego w świećie nie niepopełniła; 

Jako gdyby бє ha to rezolwoweć miata, 

Aby бе kiedy woli Bofkiey fprzećiwiała. 

Potym podźiękowała za łafk wyświadczelie; 
Których nigdy nie miała puśćić w zapomnienie. 
A uprafzała, żeby wfzełakie ftaranie 

Y wzgląd miał na świętego, ognia zachowanie: 
Który przy iey urzędźie do tych czes był czczony, 
Ażeby przez nicdbalftwo nie był zagubiony. 

Bo ma wiedżieć że fwego panowania faczęśćie 
Nie innemu powinien, lecz Bogini Wteśćie, 
Którą ten niewygafły ogień figuruje; 

Gdy Пе ku ісу czći w wieczne czafy koiferwuje. 
Którą ieżeli оп też w dalize lata będźie 

Саси, bez wątpienia wielkie Kióleftwu przykędźie 
Szczęśćie, y pomnażania. wfzelkie fię odnowią: 
Jak Salamandra żyie tą pafzą ogniową 
Naoftatek radźiła żeby pobożnośći 
Ku Bogom nie odftąpił. W cnot też rozlicznośći 
Zakochał ię, które mu miłość ludu fprawią 

Y w nieśmiertelney chwale zapłaty nabawią. 

Gdy to Argenis z wielką mowiła powagą, 
Nebridonbur fłuchał iey pilno, y z uwagę. 

Y na oftatnie kowa w ognia zachowaniu 
‚ Przyrzekł: że to w naywiękfzym zechce mieć ftaranią; 
Aby ten Święty ogień nie był zagubiony, 

Który przez Anerofta w Egiptóie wfkrzefzony. 

A za tym, ażeby śię w tym. pokazał pilnym; 

1% Argenidy proźbom fprawdźi Się кишу 

Sam 


Lo 
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Sam tę pofługę zaraz z fwcy ochoty czyni, 
Wżiowfzy zarzyftą głownię z ołtarza Bogini; 
Niofł w pzłac, уу iednym ią pokoju lokował; 
Y aby fię ten ogień wiecznie konferwował, 
Przykazał (wym Miniftrom, których tam nażnaczył, 
Pod gardłem, ieśliby w tym niedbałe obaczył 
Idąc przykładem Króla Xiążętu, y dwory, 

Do ták świętey wfzyfcy Się udali pokory. 

Lud pofpolity, który nie tylko toż fobie 
Rozuniie wolno, co też y Pańfkiey ofobie: 
Lecz у fprowy ich chętnie wfzyftkie naśladuies 
Toż КУШ że wfzylłek z niemi emuluie. 
Сале śię tylko obróćifz, obaczyfz wifzące 

Od гори lampy, świece w luftrach gorciące. 
Y owfzem po przyśionkach ognie zapalone, 
Przy Sy uach też ołtarze kfsrałtnie wyftawione 
Dla tk świętego ognia w domach zachowania: 
Wnet tak prędkiego nabył ram pofzanowania. 
Do tych ceremoniy wkładał Oyćiec fyna; 
Naymniesfza Się do tego w prawiała dźiećina. 
Wfzyfey 516 reż domowi tak w ogniu kochali; 
Ze Się do niego w wieczor y rano fchadzali. 
Sprawy fwe ofiarując, które па dżień mieli, 
Bogini śię oddaiąc, gdy fzli do pościeli. 


ROZDZ. XIII. 


Stefkninfzy fobie w Egipte Argenis y Aneroeft do Oy- 
czyziy się vybrali. Z żegluiącemi na morzu Jpotyka śię 
God» afk: oznaj miaje daremne woje Jzukanie Poliareba. 
Galakcjo dźiwiie {moje ураак ki opowiada. 
Łonecznik w fwym obrocie niezna migdy końca : 

Przez бунара туа iukąś goni obrot fłońca: 
Zawfze fig frontem ау, czy końce gotuje 
решае, czy na zachod fwe gońcè kieruje. 


Gdy 


pzm 


(Gdy Пе na wfchod powraca, ram fię przez noc toczy 
Jakby umyślnie zawfze zachodźił mu w оёз у» 
Tak w fwych myślach ше mogła być. ufpokojona 
Argenis: luba wfzyftka w świętych zatopiona 
Ceremoniach, które przyćiężfzą zagoić 

Na fercu mogły ranę, trofki ufpokoić, 

Myśli iey iednak prawie ferce wydźierały; 

Gdy 516 gdźieś za Afryckie kraje ol łąkały, 

Do Poliarcha fwego była upregniona; 
Uftyfzawfzy, że żyje od' Archocedona. 

Y zdrow do Ikeryi popłynoł z kupcami; 

Chcąc śię prędzey powitać z fwemi Francuzami, 
W dźień tey wieśći fłała śię tak rozwefelonaż 

І? Się powtórnie świetu zd. ła urodzone 

Tak Się ісу ow przywiócił kolor purpurowy; 
Ufpokoiło ferce, iż Się ziawił nowy 

Spofob do obaczenia fwojego kochania, 

Które to utraćiła pod czas żeglowania, 

Nowego iednak Króla nowa rzecz tra piłą; 
Która.go cale w myśli томе wprawiła:* 
Kiedy 81е go Wuy руг, gdy do Delfu płynąć 
Przypadło, y na wyfep Sykulfki zawinąć: 

Jeśli tam fpoczywaiąc, do konwetfacyi 
Nie przyfzedł z Argenidą? lub ż inney гасуі 
Nie oświadczyła mu śię {wemi affektami? 
Оп też iey czy nie kochał fwemi amorami ? 
Bo w ten czas wyroztumiał, że ta Atgenida, 
Z którą mu fig ро ftokroć tu rozmawiać przyda, 
Jell taż fama nić inna $ykulka Krolewna. 
Ү to też mu w myśl wpadło; że to ielt rzecz pewna: 
12 ią na Kolumbinie Infule fzanował 
Zu Boginią: kiedy ią Wenerą mianował, 
To fobie roźważaiąc podobno zazdrośćił, 
Ze Poliarch w iey fercu wiecznie йе zagośćił. 
Gniewał fię fam na śiebie; na niefzczęśćie żalił, 
Zs Пе z Wujem z Egiptu oraz nieoddalit, 

Y2 Na 
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Na wyfpę Kolumbinę; by fię był obaczył 

7 Poliarchem, którego za brata mieć r: czył. 

Tufząc żeby tak grzeczna y Panna poczćiwa 

Nie fzła za Poliarcha owego isk żywa, 

Gdyby iego cnot, męftwa, zacney parenteli 

Tak Panna, зак Rodźice Panny niewiedźicli. 

„ Skoro kilka dni ná tych myślach przetrawiliz 

Argenis upatrzywfay ста$ pogodney chwili: 

Uwiedźiona do tego wielkim upragnieniem 

Ciefzyć fię Poliarcha nayprędfzym widzeńiem 

Rulzyła na brzeg morfki, wybrawfzy Się cale 

Z Aneroftem, Królowi oddawfzy wprzod wale. 

Z obu ftron z nieftychanym fmutkieim бе rozftali, 

Ze їшї więcey widźieć бе nie obiecowali. 

Wefzli potym ná okręt, rozwiniono żagle, 

Które Euronot poczoł nadymać nienagle. 

Szybko елак na morfką głębią pośpiefzyli 

Ze kray wfzyftek Afryki wtyle zofławili. 

Y już przodem okrętu w Francyą zmierzali, 

Gdy Aneroft zawoła, aby poczekali: 

Myśląc fobie, czyliby Sycylią minąć, 

Czyli kędy do portu Infuty zawinąć, 

Tak względem iakieykolwiek okrętow poprawy. 

Y dla przyfpofobienia w dalfzą podróż ftrawy. 

Jako też dla wojennych okrętow przy brania, 

Względem okazalfzego w Francyq wiechanie” 

A to też nie od rzeczy zdało (16 Starcowi; 

Ze tym f(pofobem pomoc da Poliarchowi, 

Jeśli iey potrzebuje: albo nań тастекв“ 

Jeśli fię od Francyi znayduje zdaleka. 

Na te zamyfły Starca zaraz fię oparła 

Argenis; y żwawemi fłowy бе z nim баг: 

Iż tego przedsięwźięćia były, że na lądzie 

Nie ftanic; aż gdy w (ате Francvą wyśiądźie: 

Gdźie ią wyroki wiodą, y Bofkie zrządzenie, 
Ў Gdyż 


* Argonida wybiera fie z Egiptu. 
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Gdyż iey tam obiecuią  kłopotow wytchnienie. 
Tak zaś mocno w купш fwoim przed$ięwźięćiu trwała; 
Ze nawet gdy Sari ду йа infułę mijała, 

Kędy iey Brat rodzony: Archombrot krolował: 
Iż (атуіеу affekt tego niewyperfwadował. 
Rozuinieiąc; że ów czs marnie wfzyltek ginie; 
W którą wćiąż Poliarcha fzukać niepopłynie. 
Poftawiła na (woim Argenis, że żagle 

Qd .Sardynij flisi odwroćiwifzy nagle, 

Wiofłami też tak żwawo у fzybko robili; 

Ze Пе wproft, ku Francufkim krajom гоё, 
То widzą poprzek ś$iebie okręt żeglniący; 

Też w pędźie, co у oni drogę trzytnaiący. 

* Amirat піс nie bawiąc, do batu pofkoczy, 
Chcąc płynącym ku fobie prędzey zayrzeć w oczy, 
A Gubernator znowu na przećiw płynący 
Znowu fię w Afrykańfki okręt wpatrniący, 
Widząc, że na niin'ftoi płći prześliczney Dama, 
Uznaje ią, iż ta ieit Avgenida fama: 

А ten był ów Gobryafz, który fię zabawił 
W 5$ суй, ażby fię zkąd Poliarch ziawił. 
Ten gdy fię przed nią tawi, z wielkiin zadumieniem, 
Tym со іеу należało przywitał imieniem. 
Argenida z nim w żadne nie wchodząc rozmowy; 
Podrożnym dawfzv pokoy, interes do: nowy 
O Poliarchu wf[zczeł; pstała fię, gdźieby 
Zmnaydował Пе, у iakie fprawnie potrzeby. 
Stanoł niemy Gobryafz na takie pytanie; 
Nie wiedząc iakoby miał odpowiedźieć na nie. 
Aż wprzod Argenis fwoie poczeła przypadki, 
Jak ćiężkie wytrzymała fortuny zadatki, 
Opowiadać: у ito też w oftatku przydała, 
Jako z liftu pewnego tę wiadomość miała, 
Co do iednego z Xiążąt Poliarch go pifał; 
Y żeby йе Gobryafz w myślach nie kołyfał i 
Y3 Watpli- 
* Poryka śię z Gobryafzem. 
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Wacpliwych, Ыру ЙА Mit z kiefzonki pokaże; 
M.eniąc, iż mu tak fzczęśćie у fortuna każe, 
Lecz- fobie niebespieczne obrał 'przebieranie, 
Przez [ђегуа w (woię Егапсуз 'wiechanie. 
Om: iednak wtym żadncy nie ima wątpliwośći; 

faiav, żę iuż dotąd w (wvm Krdleitwie gośći. 
A szatyn у Gobryafz mawić zapoczyna; 
Ze tey iego pa droży nię inna przyczyna; 
Tylko ażeby mogt mieć zkądkołwiek wiadomość, 
Gie іе, у czym Пе teraz bawi Król Jego-Mosć. 
U ił fig był naybdrżiey do Maurvtanij; 
Lecz nie bez olobliywow w гуп alteracyvi, 
Kiedy go tan nieznalazł. Lecz gdy Пе гапт Камі, 
Wźibł wiadomość, że {ię też Archombrot wyprawił 
Z wojenaemi tegoż dnia w pomoc okrętami, 
т, teź przyrzekła, żę zechce Siłami 

теп Boliarcha кейдее, y-tak radźić, 
go na jego Kródleftwie ofalźić. 

two, tak (we żyćie winna iemu, 
ęheśpieczeńitwie ią ratniqcemu. 
wielce z affekti: Krolowey 
że też y z Atchombrotowey 
Wyprawy; któregą Пе. wkrótce (podźiewałą 
Oslądać; A (кога to 4 niega uftyfzała; 
Że Пе у Glakcvo z Gobrvą znayduie; 
Dopieroż tusw radośći więkfze wobfituie: 
Y czymprędzęy do śiehie zawołać go każe, 
Ус aby mu dali znać, Gobryal4 na ftraże 
Фм эү. Weho lzą cego itak Panna obaczy, 
О hipi, у nawet go całowabięm raczy. 
Widzenie iego znakięm było Atgeni iźie, 
Ze: wkrótce Boliarcha tak ? ięy witać przyidźie, 
Jak iey s dźiś trafito niefpodźianie z wiela 
Nsvprzychslnieyfzego mu witać przyjaciela. 
Tak fobie ludzie tu(zą; wkrótce że fwoiemi 
Słońce promiceńini będźie przyświecało źiemi; 
Gdy 
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Gdy ыз że Jutrzeńka przy! rana w рогриге 
Więcey, á więcey coraz zabiera Пе w górę. 
Zara) брана każe ftoł {ито zaftawić: 

A chcąc fię wiadomośćią ich podroży bawić; 
Natarła, by powiedźiał, na Galskcyona, 

Jak mu fię powodźiła długa e. ona. 

Y iak Пе > Gobryafzem zefzli tak fzczęśliwie: 
O to wypyty wała pilno y trofkliwie. 

Chcąc zadofyć uczynić woli fwoiey Pani, 
Zeby fię uciefzyli przed tym obłąkani, 
Stefkniong owę podtoż dy fkurfem zabawił: 
Poczoł od czafu, iak бе z Sycylij wyprawił 
Z Gelanorem w Francya, z wielką klęfko obu: 
A naprzod Gelanora; potym gdy f pofol u 
Zażyć 'chćiał do Cyrtei (zczęśćia Оеп; 
Od Ambiodoryxa wźięći do więźienia 
Avon га? utoiwfzy ftan у urodzenie 
Na ćię Ме fig da leko doftali więźienie 
Bo Gej do Balearfkich infuł wyboczyki; 

"Tam Пе w oftatniey forćic śmierći obaczyli; 
Gdy ich Król! Tuneteńfki ofzukał, y zdradźił, 
Daiąc okręt, aby ie w oyczyznę wprowadźił: 
Do Numidyi iednak kazał ich prowadźić, 

Y Królewnę na zamku pod fłrażą ofadźić; 
Dokądby fam nie wroćił, aby ią zagubił; 
jeśliby iey choć gwałtem fobie niezaślubił: 
Tam Syn Królewiki Panny urodą złowiony; 
Widząc, iako mu przyftęp do niey zagrodzony 
Zażył Czarnoxiężnika AE mu kunfzc pewny 
Pokazał, ażeby fię przebrał do Krolewny. 


Dnia pewnego gdy w ае ch nieźmiernie trofkliwa 


O fwey niewoli, I jedna na łożku fpoczywa; 


Siedźiał przy niey Królewiec, zatym niefpodźiany 


Wfzedfzy Krół, á to widząc frodze zagniewany 

Dobył z pochew puinał; á ten gdy uchodźił, 

Pofunawfzy йе za nim w {етсе go ugodźił: 
Y4 Zmie- 
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Był Galakcyo, zwątpił o (wym uwolnieniu. 
Bo o $mierć Królewica Pannę obwiniano; 
Gdy na nię takicy klęfki przyczynę zwalano. 

Y rzekł: że бе trafiło w tenże fam czas prawie 
Przybył iakiś Kr3l młody, którego fię żwawie 
Imienia dopytywał, lecz nie mogłem wiedźieć 
Bo niewiedźieli, czy tęż niechćieli powiedźieć 
Ci, którzy mię pod ftrażą u Siebię trzymali; 
Mieniąc: że im mniey na tym, by fię ой pytali. 
Potym mi fię też więcey pytać nietrafiło; 

Gly mię w więkfze kłopoty niefzczęśćie wprawiłe. 
Bo mię poprawadzono na ściśleyfze iefzcze 
Więżienie; gdźie Brachinanny miefzkiwali wiefzcze 
Przy Atlafowey górze, po miedzy iafkinie. 

Gdy mię z innemi wiodą; wnetże Йе nawinie 
Zgraia zboycow nieźmierna z Tryglodzkiey krainya 
Zatym co ze mną byli, do blifkiey krzewiny 
Uciekli; iam fig zoftał, nie że Гат tak chciałem, 
Lecz iąkby ućiec było, (pofobu nie miałem. 

Bom wfzyftek był łańcuchem (тодге (krępowany, 
W kaydany też okowan: 4 екеп poymany. 

Pytali figę mnie zboycy, ktom iet? y com zbroił ? 
Ze mię ktoś tak ozdobnie w łańcuchy przyftroił, 
Rzekli. Zieść muśiałeś ty coś barzo fimacznego: 
Ze бур prowadzą do tak więźienia ćiafnego. 
Powielźiałem im, iako w rzeczy fumey było; 
M'iemaiąc, iżby fig im tym ferce fkryfzyło: 

Lecz darmo, bom innego nie miał zlitowania; 
Jako że Пе zmowili do mego fprzedania, 

Y czymprędzcy татуйу fwoie wykonali: 

Bo mię nazaiutrz morfkiin Piratom przedali. 

* Jakże ći tu opowiem nędze y kłopoty, 
Które podeymowałem od owev hołoty ? 
Płynołem z ową zgraią przez Ocean cały: 


Już 
* O2 zbuytow Piratom przedany. 
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Zmiefżał fig tym Dwor wfzytek. Zatym gdy w więżienia 
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Jnż morze Gadytsńfkie okręty tmijałv: 

Potym йе w Atlatyckie nurty przebierali, 

akież mi tam niecnoty zboycy wyrabiali 
Dokądem był do wiofła frodze przykowany, 

Na ręku dyby maiąc, na nogach kaydany, 

Już ich y wipomnieć nie śmiem, bo mię tak пару; 
Ze każdego by pewnie teraz zaftr: (zyły. 

Bym iednak nie uchybił twega rofkazania 
Miłośćiwa Królowa, gdy mafz chęć fłuchania 

О mych biedach; а oraz by pożytek mieli, 
Którzy by fię w podobny ch przypadkach widźieli: 
Profzę tylko o trochę fryfztu, aż u ftołu 

Zażyię dla pośiłku cokolwiek rofoła. 

Dał bowiem znać Podczalzy o obiedniev chwili. 
Kredencerze też ftoły obrufmi nakvli. 

Królowa refzty potym fłuchać obiecała; 

A tym czafem śieść 2 fobą do ftołu kazała. 


ROZD. XIV 
. XIV. 
Galakcyo dolfze fwoie opowiada uciemiężenie. Jakim pe- 
tym fpofubem ufzedł z niemoli, y gdzie śię z Jźedł 
z Gobryafzem. 

'Łuchać; Galakcyona dalfzey mowy chćicli 
Wfzyfey; że go przez czas tak długi niewidźiel!: 
Pragnąc zrozninieć koniec tey iego niewoli: 

Ten barżicy chcąc dogodźić Argenidy woli, 

Skoro wfzyfty umilkli, rzecze do Krolowey: 

Jużem chćiał pozbyć z myśli y pamięći owcy 

"Trofki, która mię przedtym utrapiła frodze, 

Gdym Пе iuż na śmiertelney prawie widźiał drodze: 

Ale twoy rofkaz pełniąc Nayiaśnieyfzą Pani, 

Opowiem biedy tamtey piekielney odchłani. 
Kiedym fię morfkim doftał rozboynikom w ręce 

Uznałem бе być w blifkiey iuż ku $mierći męce. 

Ci" 
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Ci mię tak zwiążanego mocno łańcuchami, 
Obćiążonego w ręku, w посе kaydanami 
Na wiofłową wrzućiwfzy nawę; popłvneli: 
Tam ći co mię przed.li, z осте nam zgineli. 
W tey Пе niewoli widząc, iużem fig z wolnośćią 
Pożegnał; iakobym іш? w tych więzieh wiecznośćią 
Miał zoftawać. bo w niwczym wolności nie imiałem, 
Procz ięzyka; tym Boga паме wzywałem. 
Opowiedźiałem ze rak Bofkiey Giężkie groźby 
Tym łotrom Afrykańfkim głachyin na me prożby. 
G;lskeyona, choćby naybarziey Пе (rożył, 
Zaden barźiey przypa dek, iak ten nie zatrwożył, 
Chcefzli wierzyć mi Р, Jużem tey godźiny 
, Mniemiał, że do oftatniey przyfze dłem ruiny. 
Anim fię już pozy wał, anim  więcev żądał, 
Ażebyra jefzcze kr je Overy fte ogląd: it: 
Bom nie widźiał fpofobu, абу mogt być woliry 
Od ognia albo miecza, który:n lud fwywolny 
Co moment mi odorażał: bo w owev, katufzy 
Ledwo nie wypędźili zboycy ze mnie dufzy. 
Dość dług płyneliśmy przez rzekę rzeczoną, 
Czarną; naoftatek też w morzu zakończ zoną 
Atlantyckim, po bliżu, Bsiodotfkiev góry, 
Y tame$imy wyśiedli na pagórek, któ 
W ogrody zufadzony drzewa roźlicznegoć 
Tameśmy fzli do miafta tam lokowanego. 

fkorośmy tam wefzli zhoycy w piatykę, 
W bańkiety, w tany, w Рау, najowfzy muzykę. 
Inśi Пе do 'wfżeteczny ch udali fwawoli: 
Ja iakem był na baćie, tak У tu w niewoli. 
Dźiwowałem Пе wielce igrzyfsom wfzetecznym: 
Myśląc. fobie, iak ieften w mieyfcu niebeśpiecznym. ў 
Aż ftyfzę dwóch йе z fobą wzajemnie wadzących; 
O iakąś śię rzecz podłą barzo fprzeczaiących: 
Którey żwady przyczyny cale niewiedźiałem, 
Jednak 2 okolicząośći pewney zrozumiałem. 


Bo 
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Bo niektóry przyśrarfzy z pomiedzy ich liczby 
Brodę imulzcząc, do bliżfzey udał бе był izby; 

Y lub prędko za fobą wchodząc drzwi vaimykał, 

Ja patrząc za nim icgom fekreta przenika +. 

O Boże nieśmiertelny! fkóra na mnie diżała; 

Gdy mi fig tam poczwara iaka$ pokazała. 

| Lękam fię teraz wfzyftek opowiadąiący; 

С {у fobie przypominam ftrach przenikający; 

Ү їйї mi włofy wftaią; przemowić nie moge? 

Czuię tamtę, którąm miał miedzy zboycy trwogę. 

Był tam hak ftrafznie wielki z muru wyftaiący, 

Na którym ieden z zboycow na linie wifzący 

Sam fobie dobrowolnie takową śmierć таал: 
Którego herfzt okrętu nad inne przekładał. 

Tam gdym бе pilnie patrzał, drzwi prędzey zamknięto: 
Więc піс mogłem nważać co tam daley wfzczęto, 
Słyfzałem iednak frogie płacze, y ryczenia, 
Wtzafki, y probowania do trupa wfkrzefzenia, 
Maucania pulfow, iesli duch Пе w nim zawiera: 

Lecz darmo, gdy йе ten już za ftygiem орісга, 

Gdy tak frogi przypadek Giężko opłakali; 

| Namawiali fig, by go fkryćie- pochowali: 

| Trzymaiąc iego śmierći fekret barzo fkryćie, 
| 

| 

| 


Aby ich hie fąadzono о jego zabicie. 
Ale brat umarłego zemftą im odgrażał; 
Lamentami у krzykiem gmach cały pfzerażał, 
Ufkarżaiąc Пе na ich í rogie okrnćie айко; 
Przez które z ich przyczyny wpadł w rakie fzaleńftwo. 
Porozumieli wfzyfcy, że fłufzne tacye, 
Dla których takie па nich wywiera furye. 
Więc chcąc go-ułagodźić, fwemi fpofo 
| Złudźili, to pochlebftwem, to obietnic 
Ażeby niewfpominał Oycu о tey biedźie; 
ać wfzędźie. 
И, 1 


Zimyślaiąc, jakoby go mieli fzuk ę 
Przytym tk dkrógke go przypadku przy! 
Chcąc zatrzeć: уту, iż wźieli te fzli 


Jeko 
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OZ л BEM 
Jekoby w wyfzedł na brzeg movfki, {апа і w lafy 
Udat fię, chcący fobie iakieś czynić wczały. 
Co tami Пе z nim ftać mogło nie mafz wiadomośći: 
Dofyć, że odtąd iego nie mieli bytnośći. 
Łatwo Пе iednsk tego Szyper dorozumi:ł, 
Ze ich wzzefk y około mych ufzu zafzumiał: 
Więc czymprędzey przybiega do mnie pomiefzany, 
Y opowie trefunek Ów tgk opłakany. 
Przydał, że to nie ieft dźiw miedzy Murzynami, 
Ze Пе częiłokroć Чиа temi powrozami. 
A Gi którzy tak czynią, fą zbyt bojaźliwi, 
Na PY: dłe przykrośći wielce nie ćierpliwi, 
Których fię chroniąc, powroz fobie obieraią: Złodź 
A od mnieyfzego złe go w więkfze fię podaią. Gwał 
Więc uprafzał mię, abym to trzymał w fekrećie, Wh 
Com fłyfzał, albom widźiał w owym gabinecie. Коп 
Obieeniąc mi ża го fekretu trzymanie | Miia 
Łafkawfze á niż przedtym mi:łem traktowanie ) 
Y żeby obiecaney азі dowod umowy; 
Zaraz ze mnie żelazne zdiąć kazał okowy: 
Pożwalaiąc, ażebym wolno fobie chodźił, 
Ażby o uwolnieniu z drugiemi fię zgodśił. 
Lecz obietnica iego ta nie miała fkutku: 
Upadły me nadźieje przyfzedłem do (mutku. 
Albowiem kompania па tym fie араа; 
Zeby tę umowioną wolność mi wydarła, 
Ni na tym dofyć bvło, tak fię zdało iefzcze; 
Aby mię na śćiśleyfze ofadźili mieyfce; 
Y tamem był, ażby fię z fobą ПАС; 
Jakimby mię fpofobem ze świata zgładźili. 
Dorozumiewali fig, y mowili fpolnie: 
Że-kiedyż себу? przećie z rąk йе ich uwolnię. 
Y owe ich пісспогу oznaymię pochwiłi, 
Które po miedzy fobą tak barzo taili. 
Gdy iuż zgodnie od łotrow ten dekret wydany, 
Znowuin Śpigty w łańcuchy, okowan w Ккаудапу; 
Którym 
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Którym fię ćiefzył, że przyjść do wolnośći miałem, 

Y іо? więcey w "ksydanach być nie fpodźiewałem, 

Przykaz też do dekretu przydany takowy, 

Aby fig żaden ze mną niewdawał w rozmowy: 

| Poftanowiwfzy karę na tego, ktoryby 

Ważył fię tego, aby y on przyfzedł w dyby. 

Skoro mi t.kie wfzyftkich zdanie ogłofzono, 

Zaraz mię w podźiemny loch iskis prowadzono: 

W którym pobudowane z obu ftron więźienia | 

Na tych, na których miał paść dekret zatraceniś, IM j 

Bo tam dość było więźniow różnego rodzaju, 

Którzy піеспоғу płatać mieli we zwyczajn: 

Złodźieje, rozboynicy, zdradźieccy herfztowie, 

Gwałtownicy, najezdcy, у rzeźżimi iefzkowie. 

W fkrytym mieyfcu więżienia z ogoloną głowę, | 

Którzy fię zabawiali piekielną rozmową I 
| 
| 
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Маїзс z czartumi pakta; á przez fwoic tzary | 
Łudzkiemu żyćiu, dobru, fzkodźili bez miary. JJ 
Nie zbywało у у na tych, których pomiefzana К. 
Fantazya w fzaleńttwie była obłąkana; [l 
Ci do muru łeńcuchem mocnym przykowańi, | 
W manele, у kaydany na nogi przybrani, 
Z wrzafkiem dość przersźliwym tłukli łańcuchami. 
Mur poblifzfzy: tych częfto okrutnie rozgami 
| Cięto: by fig w fzaleńttwie owym pofkromili 
| Lecz nie czuli, gdy im iuż y grzbiety odbili. 
| Coż ći йе teraz zdaie Pani Naviaśniey(za? 

Czy mogłaż być ftancya nad tę wygodniey fra? 

Czy niedofyćiem tom miał zacną komitywę? 

Czy nie na Elizeyfką zafzedłem był niwę? 

W tak ćiafnym z hultaiami zamkniony kieraćie: 
Yo który ch nayprędfzey zamyślano ftracie. 
Zebym ći Nayjaśnieyfza Królowa powiedźiał | 
Refztę dolegliwośći. gdym w tym lochu Siedźiał. | 
W trofcem wielkiey zoltawał, ćiężko było доѓу: | 
Nie wiedząc,żem: z tey przećie miał wyniść katufzy. | | ' 

Во 
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Bo gdy furowym wielce prawem oboftrzono, 
Aieby mię nędznego tam nie nawiedzono: 
Stało йе, że gdy do mnie żaden nie przychodźił: 
Zaden też nie mogł wiedźieć , na com myślą godźił, 
Do tego zaś więżienia wyrobione było 
Okienko małe, którym kęs światła wchodźiło: 
Przez to mi famo czafem iak“chleba, tak wody 
Dodawano potrofze: takieim misł wi godv. 
Nie żebym fię podkarmił, lecz by tylk o ftało, 
Czymby fię iuż opadłe ćielfko pośilało: 
Y wymorzone głodem członki pokrzępiały; 
Ażeby iefzcze przyfz łe męki wytrzy 

Prędko fobie poradźi y fpofob mynojdźie 

Kogo prawie ofłatnia iuż potrzeba zaydżie. 
Ta też fama dowćipnym y.mnie uczyniła; 
Gdym zważył, czyli by mi ta rzecz nie fłużyła! 
Jeślibym rofpoftrzenić okienka tamtego 
Nie potrafił, dla wyiśćia z lochu podźiemnego. 
Lecz czymby ow mur gruby łatwo przekowałem, 
Oprocz fkrypturalika u Siebie mie miałem. 

W głęboką Пе zabrało пос у ludźie fpali, 
Którzy dniowa robotą Ciała fpracowali. 
Jam бе z noży kiem owym R. długo sforcował, 
Żem fpofobne do wviśćia drzwi fobie wykował, 
Za tym wfpomniałein fobie y na Filidora, 
Który także wfadzony do więźienia wczora; 
Iże nie chćiał zezwolić na me zatracenie: 
Maiący wzgląd na iego z tamtąd uwolnienie. 
Ażebym tym fpofobem iemu mogł zawdźięczyć, 
Ze fię po kilka razy za mną raczył tęczyć. 
Niedługo barzo dał fię namawiać y prośić, 
Lecz бе. natychmiaft poczoł wraz ze mną wynośić.. 

Stała nawa wiofłowa nie daleko brzegu; 
Zboycy by wcześnieyfzego zsżyli noclegu 
Do miafta fię wynieśli opatrzywfzy bramy; 
W tym ia y z Filidorem wfzyftkich ofzukamy. 

Drabi- 


Drabi 
Av., 
Za ki 
Jk] 
Ze fi 
Bo na 
Więc 
Spodź 
Zbov 
Poz 
A Fi 
Aby П 
Ромї 
Gdyb 


bił, | 
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Drabinęśniy do muru prędzey przyftawili, 

A w ogrody pobliżfze nad morze fpuśćili, 
Zn któremi ta nawa bsła przywiązana 

J k pamiętam ode mnie dopioro wfpomnianą. 
Ze fię zaś blifko brzegu przyćiągnąć nie dała, 
Bo na długicy zbyt linie uczepiona ftała: 
Więc pobrneliśmy morzem, iego ł.fkawośći 
Spodźiewaiąc бе prędzev doznać, “iak litosći 
Zbovcow: którycheśmy бе tak frogiego prawa 
Pozbyli, gdy бе nam ta trafiła wyprawa. 

A Filidor pofirzegfzy, ізет бе obawisł: 
Abym za nim pośpiefzał, groźno mię namawiał, 
Powiadaiąc w iakieybym był dopioro męce; , 

Gdyby mi przyfzło znown wpaść w zb oieckie ręce; 

s ołał na mnie, bym prędzey ućiekał od złego: 

W tym też dobra liśmy fię y batu owego. 

Оар у йе od brzegu, gdy już dzień był prawy, 
N;padliśmy trefunkiem na KUPIEGIRDANIS 
| Którzy do Hefpervifkich Infułow płyneli, 
Do tycheś śmy też z fwoią у my doćiagneli, 

Chcąc razem 2 niemi płynąć; tych pierwśi ftrażnicy 
Kazali fig uzbroić у ftanąć w przyłbicy 

Filidorowi: ze mną coby czynić mieli, 
Miedzy fobą fię fami tak porozumieli. 

Zamyślili na Nades wyfłać mię Infułę 
| Azebym tam Kapł lańfką przyioł na fię ftułę: 

| Jednak że ta rzecz barzo niebeśpieczna była; 

Ażeby mi fię owa klęfka nie wróćiła, 

Wpaść znowu w ręce zboycow, którzy przerzynali 
Wfzyftkie fzlaki, aby mię gdźiekolwiek poymali. 
Lecz z opatrznośći Bofkiey tem wfzyftkie pominoł; 
Y (zczęśliwiem do Infuł Nadeyfkich zawinoł. 
Р» mi iednak:w podroż pafzport kupcy owi, 
Wfzelkiemu mię oddaiąc w łafkę Urzędowi. 
Nie było tam żadnego Kośćioła у mieyfea, 

W któreby mi wolnego zabraniano weyśćia: 
Doznałem 
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Doznałem należytey u wfzyftkich obferwy; 
Navbarźiey i iakem przybył w świątnicę Minerwy. 
Tam Каріапом dość liczne grono znaydowałem, 
W fprawowaniu Świątośći pilność uważałem, 

Tu gdym fię czas zabawił niemały uczący: 
Duch mię w oyczyfte kraje poćiągał. tefkniący, 
Dla czego iuż tam daley bawić nie myślałem; 
Y w krótce do Infuły Gades fię wybrałem: 
Tam Francufkiegom napadł ozdobę Kroleftwe 
Gobryafza, co z iego wydaie Пе męftwa. 


ROZD. XV. 


Gałakctyona Оустутта; У wychowanie przy Dworze Króla | 

Francufkiego. fak ky? przywodzcą Poliarchowi do pozna- 

nia śię z Argenidą, Fak Poliarcha wytazd do $ус) 11) Хїў- 
'żęta Francufkie у ро/ро/ то fobie tłumacz yli. 


Akóńczsł Galakcyo o fwoim tułsniu; 

Y zadofyć uczynił Pani rofkazaniu; 

Która isk fiurbowana była kłopotami, 
Słuchaiąc ich do tych czas miedzy rozmowami: 
Tak йе rozwefeliła, gdy w oftatku głośi, 

Jek йе z więżow do miłey wolnośći przenośi. 
Zafłużył fobie dawno nieśmiettelne Imie: 
Poliarch go też w wielkiey miał u Siebie ftymic: 
Lecz ta w fzukaniu Pana pisność pracowita, 
A dla niey wytrzymana tradność znamienita, 
Daleko go Królowey milfzym uczyniły: 

Y chwalebnieyfze Imie u wfzy ftkich fprawiły. 

Nie naśićiła iefzcze fwojcy Giekawośći 
Argenis, chćiwa będąc więcey wiadomości: 
Znowu бе z nim w rozmowy wdała: o Oyczyznę, 
Gdźie бе rodźił, wychował, co miał za ifzczyznę. 
Nie trudno na to byżo Galakcyonowi 
Odpowiedźieć pytanie; więc tak do niey mowi. 

Rozumiem, 


0/4 
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* Rozumięm;eżes wiadoma Miłośćiwa Pani, 
Jak Króleftwo Francufkie, od wiekow wybrani 
Przodkowie naśi na te częśći podźielili: 
Gdy granice z obufłron Alpes założyli. 
Lubo: chwała Króleftwa tego tak Пе fzerzy; 
Za granicami świata całego fię mierzy. 
Jskożkolwiek ieft, iednak w poślednieyfze wieki 
Te tylko do nafzego Monarchy opieki 
Prowincye należą, które: Alpes blifko 
Położone, gdźie w zachod dąży fłońce nifko. 

Y inż temi бе teraz kończy granicami, 

Gdźie Пе Кеп z Oceanu połączył wodami. 
Pireneyfkie też рогу у Аїрсѕ fwe grzywy 
Wynofżą, Medyterran też głośi (we dźiwy. 
1051 na troje dźielą: Część pierwfzą Belgickg, 
A Akwirańfką drugą; Trzećlą zaś Celtvcką, 
Celtycka to ma miafto navpryncypalnieyfze 
Rodanuzę, pod która rzeki naycelnieyfze 
Zbieguią; tak Rodanus, isko Атог wtora: 
Ziemia około miafła w urodzaje fpota, 
Influencyom Niela korrefponduiąca; 

Та część do Poliatcha wlzyftka należąca. 
Akwitania (woje rośćiaga granice, 

Zkąd йе wfżczynają rzeki багшппу krynice, 
A bieży do famego prawie Oceanu. 
Pireneyfkie też góry få zamiaft patkanu. 

A ta część зей naybliżlza Króleftwu twojemu, 
Nadaiąca fię wistru tuż południowemu: 
Lubo wielka część w tamtę miaft podanych ftronę, 
Pod Оуса Poliartcha pódpadła koronę. 

Belga też Król nieiaki, iako ieft podanie: 


, Aby pemiątka była, choć iego nie ftanie, 


Trzećią część od fwojego Imienia nazywa; 
Która granice temi rzekami obmywa; 
Renem, Sekwaną drugą, á trzećją Matroną; 
2 Czwartą 
-° Granice Francji. 


Hiftoryi o Argenidżie 


Przez to Belgium rzeka Frydys tak nazwana 

Z różnych miesfe dąży płynąc aż do Oceana. 

Сазе zaś (wych wod pozbywa, na wiele бе dfieli 

Struunieni: á tam prędko doftałby kąpieli, 

Dla wielu bagnifk, więc tam drogi uśćielone 

Moftami, które z drzewa kfztałtnie ułożone 

Łatwe przesśćie tak ludźiom czynią, iak у wory 

Przeprawiać. może, choć ie ćiężarem nałoży. 

Tamten krey względem moftow gęfto założonych, 

A ofotliwie Mi- fto -z czafow zadawnionych 

Archimandropolis Się po dźiś dźicń nazywa; 

Pod którego murami rzeka w morze wpływa. 

Y таё moia Oyczyzna z Bofkiego zrządzenia, 

Tam początek mojego miałem narodzenia: 

Y tu Redźicow moich nad fobą ftarnnie, 

Którzy mi nsleżyte dali wychowanie. 

Ci бе jednak w Niemieckim Pańftwie иго, 

Za czafem w Ргоу/їпсуа tę wyprowadźili. 

Schowawfzy fię w Ewiczeniu Rodźicow iechałem 

Do Paryż», y w króte do dworu udałem 

Zacnego wielce męża Tyttena imieniem; 

Który Królowey właśnie prawym był ramieniem, 

Temu nie tylko Pańftwo, lecz y Syna dała 

W opiekę: U tego mi fłużba fię udała; 

Tambym w refpekćie iego profitował $iła; 

Giyby prędka śmierć iego w tym nie poprzedźiła. 

* Żarsz po iego śmierći do dworu przyftałem 

Poliarcha, który był w ten czas iefzcze małerm: 
Zatym 


* Galakcys udaje sie do buku Polinrsbn. 
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Z:tym z mych ufług była Królowa kontenta, RM 
Widząc mię obecnego na wfzyftkie momenta, 
Gdy mi czafu jednego chodzący po wale |! 
Z Królem, wdać бе w dyfkurfy przyfzło poufale; | 
Odważyłem fię na to, żem mu opowiedźiał, 

Com kiedy widźiał, slbo o czymem też wiedźiał; | 
Ofobliwie gdy Wfchodnie odwiedzałem Ктаїе, 

Tak w Delfie, iak Atenach zważyć olyczaie. 

* Potym gdy w Sycyliyfką Infułę przybyłem; 

Jeko fig twojey wielce urodźie dwie ę | 
Сау éig infuencyć niebiefkie w fawory HN 
Ozdobiły, że fzukać nie trzeba Pandory. 
Takich wieśći odemnie Poliarch fuchaiąc, 
Narzeksł, nikczemnego dotąd fię uznając; 
` Atby wynalazł fpofob z tobą fię poznania, 
Zycząć fobie afektow twoich pazyfkśnia. 
Więc na to fię thyślami wfzelkiemi sforcowałę 
ү піс barżiey w pamięći nie ЗАЗ +, 
Jako rwoię urodę: nic w uśćiech nie było, 
Сору mu Argenidy Tmie nie fłodźiło, 

Myślił do Sycylij wybierać fię w drogę; | 
A nie Wiedźiał fpofobu jak тат wftawić nogę. d | || 
Ilekroć od kompanów na ftronę uchodźił, | 
Ażeby w ofobnośći fwym myślom dogodźił. HG 
Ilekroć бе od Xiążat oddslił, ażeby IG 
R Ze mną famvin inógł mowić względem tey potrzeby, ' Jig 
A Przyrdźie mi fig y rozśmiać, gdy do wfpominania HB 
Owe iego dźiećinne przychodzą pytania: MAR 
Y widzę, że ten wfzyftkó dobrze to zmiarkował, 
Który miłość w poftaći dźiećjęćia malował: 
Gdyż fwoich miłośników dźicćmi czyni prawie, 
Tak w mowie, iako w każdey potoczney zabawie, 
b. Mało co w nocy-fvpiał, rzadko kiedy we dnie, 
Owa rzczkość ochota, wielce w nim poślednieę, 
Mtóre w leniwa ćiała odmienił poftawę: 

72 A te a 

* Poliarcbowi pierwfzy wychwala Argenidę. 


372 Hiftorji o Aroenidżie 
А te iego trofk:'nia wydały tę fprawę: | pw 
Jako mdły czafem z fwemi myślami Йе wodżił: | И. 
Sam z fobą gadał, innych rozmowy uchodźił. 0001 
Ате krótko opowiem. Nie było połowy Y 
Poliarcha. Co przedtym do boju gotowy Zeby 
Widźiał бе być, у ferce odważne maiący; КӨ; 
Sławy, chwały, z: fzczytu wielkiego pragnący, $ 
Bo nie będąc świadomy Kupidyna, żeby ai: 
Tak go miał zawojować, zarzućił potrzeby | 00" 
Króleftwu należące: á wfzyftek Пе bawił Т 
Му$1вт}, jakby Siebie przed fwe осту fławił. Со; 
Ani takie miał tylko w fercu rozważania, К, 
Wydawał y na twarzy wnętrzne zamiefzaniś: 0 fi 
1% ow rumieniec zginoł, pośiniały oczy; . К 
Ze bcz-fónne cżęftokroć przepędzały nocy. W 


Twe 


Spoyrzenie nieftateczne raz w górę wznieśione, Аз} 

A drugi raz pochmurne, у na doł zniżone. Үш 

Rozmawiał czafem- z temi, co do niego przyśli, Tak 
0 


Lecz tę rozmowę inne przerywały myśli, Gdy: 
Pamiętam, że gdy czafem względem rozerwania W 
Na mieyfce fię gonitwy udał, lub do grania Tak 
W Bilar; lub do ogrodu pofzedł na przechadzkę, Ak 
Prędko ftefkniony rzucał zabawę у fchadzkę: С | 
Gdyż бе żadną z tych zabaw nieukontentował, Ж. 
Dla tego którą zaczoł, wiet iey odftępował, дие 
Pafsował бе niekiedy z fwoiemi siłami, Obi 
Y zdał czafem górować іц? nad pafsyami, Ж. 
Y nie co wytchnąć; ale to wytchnienie probę Wi 
Omylną miało, gdy w tęż zapadał chorobę. W 
Słyfzane częfto były nędznego wzdychania: 

Lub przyczyny nie było takiego trofkania. 

Aże y więcey powiem; chceśli mię łafkawie 

Pofłuchać. Miał tablicę, malowaniem prawie 

Sycyliyfkiey Infuły kray wyrażaiącą, 

W pokoju (ут Królewfkim na śćianie wifzącą: 

Na-tę częfto (we oczy obracał, y pilnie 


Przy- 
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Przypatrywał Пе, pragnąc tam iąchać usilnie. 
Mnie tukże (beśpiecznie to mówię ) że refpektem 
Ofoby twoiey miłym ukochał ай: Кеш; 
Y oświadczał; że fęrca nie miał nigdy w cale, 
Zeby tak z kim, iak ze mna mówił poufale. 
Którego to affektu nie inną być fądzę 
Przyczynę: ani też w tym bynamniey pobłądzę: 
Tylko że ia mu picrwfzy o twoicy pięknośći 
Opowiedźiał, у wfzelkich cnot twych roźlicznośći, 
Tak, że iuż ufał, iż бе kefpiecznie 1ozmowi, 
Со w fwym fercu o twoim kochaniu ftanowi, 
Którego ja początkiem: y mnie роо е 
О (wym na (егеп może oznsymić upale, 
* Naofłatek jak ogień w górach utaiony 
Twego Wyfpu nic może tuk być przytłumiony; 
Ażcby fię choć gwałtem na wierzch nie pokazał; 
Y nagłym wybuchnieniem oczu nieprzerażał: 
Tak y my w wielkimmeśmy zadumieniu byli, 
Gdy fię Xiążęta w pałac Królewfki fchodźili. 
Senat też był zwołany bez żadney przyczyny 
Tak Króleftwa, jak iakiey opaczney nowiny. 
A fkoro fię na pałac Królewfki ziechali, 
Czego fig tam ufyfzeć uamniev (podźięwali, 
Oznaymił im; że w drogę wybrać Пе gotuie; 
А па ich rząd Króleftwo z M tka zoftawuie. 
Obliguiąc ie, aby pod nielLytność iego 
Detrymentu Króleftwo nie miało iakiego: 
Winnym fię powiadaiąc do ślubu fpełnięnia; 
Który uczynił pod czss Tronu dofłąpienia. 
Więc zamyśla wyiechać, aby co ślubował, 
Wypełnił, y wierność: fwym Ворот dochował. 
‚ A lubo wielu z Xiążąt, daiąc mu w tym wiarę, 
Radźili; by przez Ройу fpruwił tę ofiarę; 
A fam w niebeśpieczeńftwo iakie fię nie wdawał: 
Oni mu to mówili; on na (wym przeftawaź. 
3 Ba 
` Piernfy wjiazd Poliarcha de Sycylij. 


эн 
Bo fię tak fkryćie wybrał, iż żaden nie wiedźiał К 
Procz Gelanora; który z nim w okręćie $iedźiał, Gdył 
Y mnie: bo mi rofkazał we Francvi bawić; Przy 
Ażby Чаї znać, gdy Йе mam w Sycylij ftawić: Ма 
Сот wypełnił, gdy Matki. котре uls: na to miałem: Alen 
Na òw czas gdy бї winny honor oddawałem. Ze fi 
Giy Król wyiec "hat, róźne po pokojach wieśći. Lub 
Zadnemu fig ten w głowie proceder nie zmieśći, Spiel 
Szarpią Фаме, lżą imie różne'ni rozmowy: Bola! 
Za niegodźiwą taką (prawę (айта бому: 
С 1у2 podobniev (za taka wyiazdka zbiegowi; 
Niżeli Francufkiemu Panu y Królowi. 
Wątpliwe inni czynią iego urodzenie; 
Mówiąc: że takim tylko Pańftw odźiedźiczenię 
Należy, y ten tylko prawo do Korony 
Mieć powinien który ieft poczćiwię zrodzony. 
Więc z Kommindyoryxa' ieden pokrewieńftwa 
Pod czas tego rozruchu w Pańftwie у, fzaleńftwa, f 
Zamiefzania w pofpolfkwie wfzczoł; z których uroky 
Bunty wielkie: wnetże fig po Pańltwie rozniofły; 
Tak, że na żiemi pełno, iak ną morzu woyny; 
w całym Króleftwie żaden kąt nie bvł (pokoyny: 
Aż za czafem Poliarch w Króleftwo pośpiefzył, 
Y nk fłońce (woim ле przybyćiem poćiefzył. 
Tam (Кого owe śpifki, y bunty ukrocił: 
Znowu do Sycylij na odwrot powroćił, 
Ale Ambiodorvx: iak złe zaczoł braić, 
Tak niepoprzefta + w Pańftwie więcey figlow ftvoić; 
Ze wymowić nie można, iak było firapione 
Króleftwo, okrućieńftwem iego przyćiśnione. 
Widząc Królowa taką w Pa śltwie fwoim pfotę 
Przez iednego hultaia, zdraycę, у пісспоге; 
Mocno fig unyśliła oprzeć iego &110; 
Wićle-potrzeba było zebraw(ży woyfk tyle, 
А ше do Poliarcha wyfłała czymprędzey, 
Zebym mu opowiedźział o takowey nędzy: 
Króryby 
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Któryby bez odwłoki dodał iey pomocy; 

Gdyż wylłarczyć nie mogła buntownikow mocy, 
Przyobieeał czymprędzey w Oyczyznę реѕріеЃаус: 
Mnie wprzod ууй: abym mògt:Królowg poćiefzyć, 
Alem teraz zrozumisł, (co mię barzo шарі) 

Ze йе do [wey Oyczyzny, zbyt leniwo kwapi. 

Lub Gobryafz, powiadał, 2е go fzukał wfzędźie, 
Spiefząc w Мангугапіа; ieśli tam nie będźie. 
Bolałem na tak długą iego zwłokę frodze: 

Nie żebym o zginięniu ісро miał być w trwedze; 
Nie wątpiąc, iż go Вока. op:trzność piaftuic: 

Lecz że Oyczyzna Буса iego potrzebnie. 

Ja (że o fobie powiem) ieften pewien, że go 

Bóg, który go wybawił z niefzczęśćia więklzego, 
Chować będzie Qyczyznie, Matce, pokrewnośći, 

Y wfzelakiey w Króleftwic iego ośiądłośći, 


ROZD. XVI. 


Spotkanie śię okretow Archombrota y Argenidy, у goba: 
polne ich przywitanie. 'Przymierze Kròieftwa Francufkiego 
y Syyliy kiego z Egiptem. 4; 
Alakcyo te iefzeze opowiądał dźieie: 
G Argenis nie traita widzenia nadźicie 
Polisrcha; o któsym Galakcya mowę 
Pewną czynił, у miłą nabit. iey: był głowę. 
Tu z nienacka znać dsią, że liczne okręty 
Widać z daleka w morfkie pędzące zskrety- 
Co niezwyczayni morza, naj'rzo:ł rozu nieli, 
Ze obłoczki maleńkie przed fobą. widźjeli: 
Widząc fię ofzakanych, mówili, że fkały 
Nad motfkiemi wodami wyniesione, ftały. 
Ale gdy бе zbliżyli, zapewne zważsią, 
Ze woienne okręty їшї Не przymykają. 
Ta naypierwfzy Gobrysfz z pomiędzy ich koła. 
Z4 Ze 
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Ze (а Archo:abrotowe, na му ек głos woła, 

° To gds ftyfzy Argenis, co Пе trochę bała, 

Jaż wefelfza na ogłos Govrvalza ба: 

Y prosi Tverarchi Egiptfkiego, żeby 

Kazał wefoło trąbić, nie iak do potrzeby: 

Aby ie za przyjazne Archombrot uznawał; 

Y inako do życzliwych bez boiaźni амай. 

Archoinbrot uftyfraw[zy trąb dźwięk, rofkazuie, 

Bv fprobować, ieśli fię kę ty nie znaydnie 

Mieyfce do zapufzczenia kotwi, by be$piecznie 

Okręty ftinąć inogły na kotwach ftatecznie, 

Gobrysfz maiąc nawę, którcy wiatry żagle 

Potężnie nadymały; wyrwawlży fig nagle; 

We trzy rzędy wiofłami każąc ro ić, fkaczy; 

Archombrotowi na cel przypłynoł, у w oczy: 

Natychmiaft z roźwinionych chorągwi uznany, 

Na których herb Francufkich Lilij nadany: 

Y że na znąk przviaźni, którą z fobą mieli, 

Więkfzą Chorągiew trzykroć fchyloną widźicli, 

Gobryafz prędzey na bat wpadfzy, tam fię zbliży; 

Archombrotowi z (wym fię ukłonem uniży. 

Ten widząc Gobryafzą, wielec fig zadumiał: 

Rzekłbyś, że nigdy fłowa żadnego nie umiał, 

Ale ftyfząc, że tulźzież Argenida płynie; 

Urrdował fig wielce takawęy nówinie. 

Rofkaże, by trębacze, co fię znaydowali 

Wefoły okrzyk razein ttąbami wydali: 

A fam na bat  fkoczywfzy, pośpiefzył до nawy, 

Na którey Argenida miała Гуе zabawy. 

Tę w poły pochwyćiwfzy, mile ucało wał: 

Bez nafycenia prawie w nig fi; zapatrował, 

Mówiąc: Już ćię mam teraz Argenido miła! 

Glżieżeś mi Пе też była dotąd zaroniła 2 

Którey w M.urytinij tak długo czekałem, 

С lźie Poliarch 2 którego dawno nie widźiałem? 

Co tu 

* Witanie Archambrota y Argenidy. 
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Co tu за fprawę maią ći Egipteyanie ? 
Których przy twoim boku uznawam fuowanie: 
Odpowiąda Argenis; że iedna godźiną 
Nie wyfłarczy, czego. fig teraz dopomina. 
Jednakże aby. chęći iego dogodźiła; 
Krótko, co йе iev trafić mogło, wymowiła, 
| Aż do owego czafu, gdy Paliarch wźięty 
Od zboycow, w Kolumbinę infułę zepchnięty. 
To ftyfzący Archombrat ferdecznie żałował; 
Ze śię Poliarch w takim niefzczęśćiu znaydował. 
A gdy nalegał, aby więcey powiedźiała; 
Coby za hiftorya даа ż nim йе ftała: 
Znowu mu krótko o tym Argenis powiada, 
Jak przyfzedfzy do $iebię na okręty wśrada 
Pewnych Kupcow, którzy tam byli z lbervi 
By fię przez tamto Pańftwo przebrał do Francvi, 
° Na te fłowa nie mogł fię Archombrot utrzymać 
Poczoł бе w fobie miefzać, y niciako z żymać 
Poprzysięgam! (w głos mówiąc ) iże Kupcy owi 
Ciż fumi byli, którzy poblizu brzegowi 
Agsteńfkiemu, przećiw nam fię pokazali: 
Bo gdy mi złoty kubek darem oddawali, 
Powiedźieli, że z niemi Młodźian iakiś płynoł; 
Który fię z Kolumbińy w ich okręt niwinoł. 
Y takież to niefzczęśćie moie! taka fłrata! 
Ze fię tak kochanego tam pozbyłem Brata, 
"Tuż go maige przy fobie! cóż Bóg ze mną czyni? 
Bo ieżeli mi ćiebic tu iakaś Bogini 
Zeftała Sioftro moja, że na tak fzerokim 
Sporykam ćiebie morzu; á maige pod bokiem 
Na tymże Poliarcha, nędzny nie widźiałem. 
Gdźjeż bym сіе teraz nalazł, gdyby сіє (zukałem! 
Czy z ćiekawośći iskiey? czy potrzebę miałeś? 
Ze $ię do nieprzyiaćioł w tamten kriy przebrałcś 
Ale iako z twoiego liftu $ię miarknię; 


Dobrey 
* Arckombror żałnie nieoftrożność! fwoij. 


M 
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Dobrey to woli twoiey wfźyftko .przypifnię. 
Tu Gal akcyo rzecze: A ia z moicy ftrony 
Powiadam, Łe w tym fekret iaki$ utaiony. 
Gdyż Poliarch będący wfzełkiey przezornośći, 
Nie chwyćiłby śię żadney w tym legkomyślnośći; 
Lubo my e him fobie im:ginuiemy; 
Gdy iego w tym. przeniknąć woli nie możemy, 
Oftróżny ieft; z daleka rzeczy miarkuiący: 
"Nie żeby Пе miał znaleść na zgubę dążący. 
Y w naymnie ylzey бе tzeczy o to nie turbuię; 
Owfzem o tey podróży ua dobre rokuię. 
Gobryafz fobie tego nie mogł wybić z głowy; 
Ażeby Poliatcha proceder takowy 4 
W niebeśpieczeńftwo nie miał podać iakie, żeby, 
Bez żadney w 1Ьегуё przybywfzy potrzęksy; 
Z którego to Króleftwa tak pieniądze bierze 
Ambiodoryx, iako zaćiąga żołnierze: 
Nie miał być iakimkolwiek fpofohem uznany. 
Do tego, że Król masiąc z Francufkiemi Pany 
Kointelligencye, chcąc na tig koronę 
Otrzymać, nie miałby w tym na fwą.robić. ftronę. 
Lecz Aneraeft wfżyftko inaczey rokował: 
Który tę rzecz na pieczy Bofkiey być. miarkował, 
Przybył tei у en-takie witać Archombrota; 
Gdy owa witaiących dofzła go: ochota; 
Mysląc, że z Poliarchem dobrze fię tan: dźieje, 
Rzekł przytomnym; by dobrey chćicli być nadzieje 
Argenidę też ćiefzyły że to przywitanie, 
Za prognoftyk witania z Poliarchem fłanie, 
Przybycie Archombrota nigdy niefpodźiane, 
Fgiptcyany wielce trzyma zadumane: 
Ofobliwie „gdy widzą, isko Argenidźie 
Юлія wfzylcy obferwę; kto tylko tam przyidźie: 
Czego б бе. oni-po nicy nigdy nie fpodźiali; 
Gdy ią za Xienią tylko Ww efty nznawali: 
A te 
2 Przymierze Archombroza z Egiptcyany. 
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p т maa, йена Б. 

A teraz іц? ią widzą prawdźiwą Królową 
Francufkich kraiow; Sioitrą też Archombrotową. 
Tym ludzkość wielką z Siebie Archombrot pokazał 
Oświadczył, iako wiele uczynność poważsł 

Króla ich, za łafkawe тойгу traktowanic. 

A chcąc pokazać, że to iego oświadczinie 

Nie zmyślone w nim było: popiżyśiągł publicznie, 
Ze kołó tego zechce myślić uftawicznie; z 
Aby z Królem: Egiptu pojednał fię fzczerze: 

Y wieczne już znum odtąd mogł zawrzeć przymierze. 
Bo бе Egiptcyanie Giężko narazili, 

Gdy Sykulfkie okręty na morzu złupił; 

Z tąd tez poprzyśiężoną nienawiść chowsli; 

Aby wiecznemi czafy fig prześladow: Li. 

Przydał у to Archombrot: że na wieczne lata 

Będźie w Egiptćie. trzymał (wego .Ableg=t:. 

Y iako obiecuie, dochowa przyraźni, 

Krórey у w dalfzę czafy iuż nie nie rozdrażni. 
Tryerarcha Egiptfki widząc mocne Siły 

$ykulow z Francuzami, gdy йе tok złączyły: 

Łatwo ziniarkował ową być potrzebną lig 
Krolowi fwemu; a тиісу poćiefzną шубе 
Więc przyftąpiwfzy bliżcy ku Arch ymi orots 
Przyznaiąc tęż także chęć у fwenu: Królowi. 
Mieniąc; iż dawno w t kim. zottsie pragnieniu; 
Aby nakłonił rzeczy ku ufpokojeniu: 

Ofiarując y fwoją ofobę do tego 

Zawierania traktatu tak poż go: 

Nie wątpiąc, iż tak sieflrze, Archomł 

Ta rzecz ma ku. wiccznemu fiużyć honoro 

Przyioł wdźięcznie Avchonibrot takie oświadczanie 
Od Tryerarchy: а па fwego pokazanie 

Afektu; różnemi go prezeity: dar 


© 


У. 


wał: 
Innych według ich oloh godnośći traktował. 
Argenis do dnia tego inskfzey nie miała 
Udugi, prdcz dwóch Panien; te fobie wybrała 
2 Egipt 
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Z Egiptcyanek. Brat iey by śioltry powaga 
Więkfza była, licznieyfzym dworem ią wlpomaga; 
Przy tym okazalfzego dodał apparatu, 

Służącego ozdobie śioftry imajeftatu, 
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Hifioryn uwagi godna, o chwalebney, dwóch Braći odda- 
nych do boku Argenidy ku zgrzybiałym Rodźicom 
miłośći y pobożności if bliwcy. 

Liczby fług Archombtota było Braći dwoie; 
Z ów tenże Archombrot świadczył łafki (woje, 
Nad innych ich przenofząc. Tych barzo żądała 
Argenida; żeby ich przy fwym boku miała, 
Z wielką iednak na Braćie wymogła trudnością; 
Choć icy wfzyftko z uprzeviną świadczył uczynnośćią, 
Bo ich nad innych kochał; iakoż godni, byli, 
Gdy йе po Sycylij chwalebnie wfławili 
Heroicznym uczynkiem: gdy tym życie dali, 
Od których fwe rodząc бе na świat odebrali, 
Ańeroeft o tym fig dowiedźiawfzy, chćiwy 
Wiedźieć, iako Пе fłały te przyjemne dźiwy: 
Pytał fie Argenidy, ieśli iakie wieśći 
Pewne były? y oną czy to ma z powieśći, 
Czyliteż za rzecz pewną? gdy odpowicdźiała: 
Iże na hiftoryą tę fama pstrzała. 
Uprafzał ісу ftarufzek, by chćiąła powiedźieć; 
Gdyż у en życzył fobie takie cuda wiedźieć. 
Uezyniła to chętnie: myśląc, іў z tąd chwały 
Coraz więkfzey $ykulfkie będą nabywały 
Kraje Qyczyfte; które takie dźieći maigs 
Co fię dla (wych Rodźicow śmierći nie wzdrygaię. 
Więe rzecze. Etna, ieft to góra dość wyfoka 
Na wyfpie nafzym, fpodem kilka mil fzcroka; 
Ойша 
* Etny przymioty. 
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* Obfita w pafze bydłu, żyżne do fytośći 
Tak dalece, że dla fwey w tuczeniu buynośći 
Częftokroć pzdać тиф; па со fpofoh maią, 
Że mu z ufzu na ten czas соб krwi upufzczają. 
Srzodek у niżfze mieyfca pokryte lafami: 
Gdźie fofny, świerki, iodły miefzane z bukami, 
W gęftwinę zbyt okropna; że tam wędrniącym 
Strach czyni ćieniem nocną porę fprawuiącym. 
Na wierzchu ieft oktyta śniegiem y piafkami; 
Азу pośrzodku iakoby po miedzy wałami 
Obfzerna wielce iama podobna kotlinie, 
Która co raz to wężfża ku famey niźinie. 
W tey jafkini podźiemney z południowey ftrony 
Wychodzące wapory inająć utajony 
Loch iakiśs, w nim fię tłumią; а na wierzch wychodzą 
$ubtelnieyfze, że źiemi pobliż(zey nie fzkodzą. 
W okrągu famey iamy okrutne ryczenia 
Bvwaig okazyą ludźiom zaftrafzenia. 
Pewnego dnia gdy takie ftało бе igrzyfko; 
Okropne Sycylij dała widowifko. 
Bo каа Mafflureńfka, część więkfza tey góty, 
Na którey wfzyitkie czafy przebywał śnieg fpory; 
Gwałtownie fię rofpadła; że płomień $iarczyfty 
Nową żnałaż(zy drogę, wźioł pochop gorzyfty, 
Szęroko rożimiataiąc ognie ze fkałami, 
Które z pośrzodka góry twały Пе fztukami. 
Naypierwiey dym wychodźił zbytnie zakopóiały; 
Który ognifte kłęby сео oświecały, 
W górę wylatujący 2 mnogośćią popiołu; 
Ze wfzyftką górę okrył od wierzchu do dołu. 
* Zatym potok wypływał dość znaczny у fpoty, 
| Z rozftopionych krzernieni z pośrzodka tey góry 
| Na pola rozłożyfte, paląc wfzyftkie zgoła 
| Chrośćiny, lafy, bory, zboża, łąki,. źioła. 
| Wyfufzał wfzyftkie źrzodła; 4 co fig nawinie 
2 ludźi, 


° Potok ognifiy. 
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lud z bydła; ieżeli'nie uciecze, ginie. 
Теп tedy potok, który ognifty wypływał, 
Nakfztnłt roftopionego krufzcu, iak obmywał 
Ziemię. bo wfzyftka biała po iedney ftaneła 
Stronie; gdźie fwoią pianę ta ftruga zgarneła: 
Po drugicy fłronie zżołkła dla śiarki mnogośći, 
Bróra płyneła z tamtey otchłani wnęttznośći; 

mey także kotliny ifkty wypadały; 
Które podziemne wichry na morze miotały, 
Dosć daleko od brzegu, kędy ftała flota 
Na kotwach Polistcha, także Archombrota. 
Wielu z przezornych ludźi źle nam rokowali; 
Депу w niewczefną podróż ża morze Пе brali: 
Y doznslisiny potym we złey będąć chwili, 
Ze prawda iftna była, co tamći wróżyłi, 

Gdy wfzyfcy co na bliżfzym pagórku miefzkali, 
Do Katany od ognia tego ućiekali; 
Nie dbaiąc o przyiaćioł, pokrewnych, у „ dźiatki, 
Byle 2 Чита nyść, wfzyftkie rzucali doftatki. 
Przytrafiło Пе, że też dway Braćia rodzeni 
Uchodząc ке fwojcy od owych płomieni, 
* Z których iednemu imie Anapia dano, 
Drugiemu Amfinomo, iak mi powiedźiano; 
Widząc Rodźice fwoje w zgrzybiałey ftarośći 
Mbiey fpofobney'w ućieczkę od zguby rzezwośći: 
Znając Пе, iż fą dźieći tych, którzy gineli: 
Jeden ovca, 4 drugi matkę na fię wźieli. 
Y tak długo te fłodkie ćiężatv dźwigali; 
Aż fig w beśpieczne mieyfce та ogień przebrgli. 
Lecz gdy dla tak Ciężkiego na fabie dźwigania 
Do fzybkiego mniey zdolni byli uciekania: 
Widzieliśmy; јако ich ognie otaczały: 
A co daley to barźiey $iły ich ftabiały. 
Gi fię jednak Ьупатпісу. na to nie гоу 

Lecz 


sd 


Ucieczka do Katany. 
Anapia y Amfnome Rodźicow fmych rntnię, 
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POEMA ракиб wł 

Lecz misfto tego, aby ów ćiężar złożyli; 

Lepiey iefzcze uymując każdy Суду rękami; 
Dążyli; w dalfzą podróż miedzy pożaraini. 

Tu éi rzecz dźiwną powiem miły Anereśćie: 

Y zdami fię przytrndną do wierzenia w refzćie, 
Płyneły dwa potoki $iarką pałające, 

Do fzczętu wfzyfikie rzeczy na koło palące: 

A te obadwa w ieden potym fię zbieżeli 

Na tym mieyfcu, przez które z ćiężarem iść mieli. 
Gdy nad hodzą; rzeki im owe uftępuią; 

Y na dwie częśći dzieląc, każda w fwą wędrnią, 
Dsjąc im wolne przeyśćie; a jak prędko prześli; 
Tark znowu owe rzeki na iedną (е ześli. 

Bvł to cud oczewifły, który każdy wyzna; 
Kogo tylko $ykułfka pisftuje Qyczyzna. 

Y tać to jelt przyczyna, że od mego Brata 
Afekt więkfzy nznaia; у więkfza ich płata 
Dochodźi, których prawie y fam Bóg piaftuje; 
Gdy fię więkfze ftaranie przez nich pokazuje 
O iodźićielikie żyćie barńiey, niż o fwoje: 

Kiedy z owego ognia wynieśli oboje: 

A Kitanenfes pamięć chcące tego przykładu 

M'eć wieczną, nie {Кар kofztu, y nakładu: 
Kolumnę marmurową* na, cześć wyfławili 

Tych braći: у tok święty рту а wyraźili. 

Samo mieyfce nazwali polem pobożnośći, 

Dls wzbudzenia w potomnych podobney miłośći. 
M. (z przyczynę, dla którey kocham tych dwòch Bragi, 
Gdy tak pobożna cuota waloru nie treći. 
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RÓŻDZIAŁ 1. 


Archbombrot dowiedźiam/zy śię że ta Panna, którą ma nā 
тот okrecie, Те} Siofłra Poliarcha, 6 przefzła iego 
Oblubienica; wielce się raduje: ztąd miedzy poźtiae 

iącemi śię тотоу. 


T Akim fię Sycylia przykładem wfławiła; 


Ahoreftowi chętnie Argenis głośiła. 

A rchombrotowi, co йе w Maurytanij dźiało, 
Соту; gdy mu fig tam przy płynąć -dofłało; 
Opowiada it: z iakim go affektem Królowa 
Przyieł: 1, y że z łafki Bożey fobie zdrowa. 

A widząc, że Król wdźięczen tey iego powieśći, 
Zmiarkował, iż to w iegó refpćkćie бе zimieśći, 
* Więc fię ośmielił (pytać é: coby to za Panna? 
Która od iego Matki na okręt mu dana; 

Aby ią do Argetu odprowadźić ta czył: 

Mieniąc; iż miał pragnienie, aby ią 'obaczył, 
Czyliby icy nie poznał; fłyfząc o niy wiele: 

Y w tę, którą rozumiał, niewparłby бе śmiele. 
Pytanie Gobryafza ftało zamiaft grota, 

Które wlot przeraźiło Ѓегсе Archombtota. 

Delikatna iefł miłość; prędko ranę czuje: 

Ta na fercw zadana policzki favbuje: 

Same 

* Gobrynfz wypytuje śię o Elizie. 
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Sama iedynie эгуу, reta przenika; 

Gdy kto choć potajemnie przyiaciela tyka, 

| Ledwo Pannę Gobryzfz wfpomnia: <hombrotem 
То бе ftvło, co bywa 2 tym, kto ża grotem. 

| Uczuł ranę, y frodze o to zagniewany, “= 

Де w fwych “smorach takim dpofobem wydany; 

Rzecze. Со mu do tego? z iskicy Gickaw ośći 

Zyczy fobie do Panny tey przyjść znajomość) ? 

Gobrvafz, aby (6 w tym nie zdsł lekkomyślhiy; 

Y do fzperania cudzych fekretow domyślny 

Aichombtotowi wfzy ftko fzezerze opowiedźiał 

Crego w Maurytanij o niey бе dowiedfiał. 
Galskcyo ftuchaiac, ledwo nie fzsleje; 

ma id] Ze tę w Archomł rotowych kiom wfzelkiecy nadźieje 

iego | Ręku widźi, która mu była zaśłubiona. 

M: MY zdźiwić fię nie może; isk ta przeznaczona 

| Rec od Бора, gdy ią być blifko siebie fh fzy, 

JO którev mniemis Ł że iuż gdzieś pod źiemią дуу. 

A kędy ona (rzecze) Nayiaśniev! бу Panie? 

Gdźie Królewna kochana nam nieporownanie ? 

O Boże miłośjcrny! czyli to na jawie 

Słyfzę? czyli mi we śnie tak бе zdaje prawie? 

Takżeć Bofka opstrzność tę do ręku dała; 

Która fię iuż w śmiertelney toni znaydowzła ? 

Powiedz mi kto: czy fię tu Cyrtea znsyduje? 

Cyrtenż z Archom brotem w okręcie wędruje 2 

Za którego pomocą dźiś іеї wybawiona; 

\ W tek wielu niebeśpieczeńftw będze pograżona. 

Króżby kiedy uwierzył, żeby terr Йе ziawił, 

Y ten ја fam z niefzczęśćia wfzelkiego wybawił: 

Któryhy ја na fwoje zabrawfzy okięty 

Do Oyczyzny przez morfkie prowadźił zakręty, 

A czy m ogęż ja widźieć 1ауіаёріе; fzy Krolu? 

Czy na nią patrzac tego nie zbędę fię bolu ? 

Który main z пргарпіёпіз, abym Ча oglądał. 


Аа То 


үе 


* Galakgye takže. 
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а EK m WRZ 
То mowił С 1аКсуо, czego dawno żądał. 
Lecz Archombrot w więkfzym tu ftanoł podźiwieniu; 

Uważając o chytrym Panny utajeniu: 

Ze ta, która йе przedtym Elizą nazwała, 

"Teraz бе iuż Cyrtea z tey powieśći ftała. 

Y że tęż famę kochał, którą należało; 

Gdy йе w niey odmiennego nic nie znaydowało, 
Dźiwna moc ieft łańcucha, który fpaia ferca; 
Gdy ich w fwe pęta bierze Kupido morderca, 
Uroda, іе to fłońce, co ćiqgnie wapory, 
Choćiaż ćiężkie у mokre od źiemi do gory: 

То jeft affekty czyfte, á у ferce bierze, 
Zechoć Ciężkie, oprzeć йе nie może w tey mierze, 

Tek Archombrot, któremu Kupido fkrępował 
Język; już więcey z nikim nic nie dyfzkurował 
Odftąpiwfzy tych, którzy mu affyftowali, 

Do Elizy kochaney. z owey $piefzy fäi. 

Którą w pół uchwyćiwfzy, ftat tak w zadumieniu. 
Czas niejaki, poki mu przyfzło ku mowieniu. 
'Tak-zaś wielkie na ten czas ukontentowanie 
Uczuł; że wfzyftkie inne rzućiwfzy fłaranie, 
°W famcy tylko Eliźie fwe myśli zatopił: 

Gdy tak niefpodźiewanie fwoje fzczęśćie fkropił. | 
Y choć w wielkim myśleniu przez ow czas zofławał,| 
Co jednak chował w fercu jawnie to wydawał. 

Ү {ко nałby był prawie w ukontertowaniu; 

Gdyby miłość nie była przefzkodą fkonaniu. 

А za czefem nieiako przyfzedfzy, do Siebie; 

Trofzke wytchnowfzy niby po walney potrzebie: 
Wypuśćił ją z fwych ręku, á na nią patrzący 
Uśmiechał Пе żadnego fłówka nie mówiący. 

Y znowu ią za fzyię pochwyćiwfzy mile 
Przyćifko, jak by tey nie zażył krotofile. 

Lecz Królewna mniemając. że nie jeft uznana, 

Nie wiedźiała co mu rzec, tym wielce ftrofk ana: 

Gdy 


* Rozmowa Archombrota z Elizą. 


iu; 


e. 
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tz r — 
Gdy dotąd nie uznsła żadney w nim odmiany; 


Zeby na taką płochość miał być wyuzdany. 
Stała tedy y coraz na niego меу rzała; 

Myśląc coby niememu odpowiedźieć miała. 
Za czafem gdy Archombrot mówić fię odważy, 


Rzecze: А czyż już więkfze fzczęśćic mi fię zdarzy? 


Gdy ćiebie żyćie moie za Bofkim zrządzeniem, 
Za M:tki mey na okręt przyjołem zleceniem, 
Ту żeś to jeft Суггеа? ta fem:? którą mi 
Poliarch Brat туду Howy poprzyśiężonemi 
Zaślubił2 y po którą do Francyi fpiefzę? 

Gdy бе tobą, któreyein płynoł fzukać, Себе, 
O Elizo! á raczey Cvrteo kochana, 

Nie raczże mię, profzę ię, mieć zs grubiana. 
Wybacz niewisdomośći Matki mojey, profzę; 
Która w moich zamyfłach brodźiła potrofze. 
Zem ći nie mogł oświadczyć, jeko należało: 
Co twemu uródzeniu, у cnoćie przyftało. 
Jaka$ mi to ty Śliczna owa Argeranka ? 

Z Оуса Kupca, á Matke wdowa, y miefzezanka, 
O Boże nieśmiertelny! Jakich zażywałaś 

Sztuk ? żebyś fię kto icfteś, kiedy nie wydałaś. 
Wędrowns, nieznejome, winna, у роутапа, 
Za wyftępki na męki, y gardło fkazana. 

Y takżeś mię to przez czas tak długi zwodźiła 
Dufry moicy poćiecho ? żeś nie dopuściła 
Kochać fię w fobie, iakby obcey, y wędrowney. 
Jokes wytrzymać mogła owey niewymowney 
Tefknicy: moiey nudę, myśli mych ftrap ienie Ê 
Nie zmyśloney miłośći iawne oświadczenie. 
Апі 51е obiawiła; coby z twoią chwałą 
Było: ń z folga ferca moiego niemałą. 

Na cóż у mówić:więcey ? w fobieś ukrywała 
To wfzyftko; á choćieżbyś tego zapiera sła, 

W vmowić fię nie możefz: A gdybyś mówiła, 
Zeb to z niewiadomośći jakiey uczyniła: 

Аз2 Exkuza 
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Exkuza iednak taka bynamniey nie fłuży; 
Bo przez nią twe fumnienie więccy бе zadłuży. 
Także dyamentowe w tobie ferce było, 
Ze fię naymniey na moje żale nie zmiękczyło. 
Jakom fecht w mych affektach, Cyrteo. widźiałaś: 
А mogąc mię ratować; ratować nie chćiałaś. 
Przebog! Jak okrućieńftwo ná tką urodę 
Paść mogłc? że mogąc mi dać i. ką ochłodę; 
Y kropelki naymnieyfzey tey nie uczyniła, 
Апі kiedy łŁgodnym fłowem poćicfzyłaś. 
Idż fobie teraz pdźie chcefz, gdym сіе nie życzliwą 
Sobie uznał, w wykrętech chytrą, y złośliwą, 
Jekimże ćię fpofolem mogę mieć przychylną, 
Gdyś me przeż czas tuk długi ofobą omylnę 
Córki Rupieckicy oczy z chytrośćią mydliła; 
A OQOyczyzny prawdźiwey upornie 1а. 
A luboś tekie fztuki ze mną wyrabiałać 
Y nieznośną uczynić w tym mi krzywdę śmiała. 
Jednak affekt, którymem jeft obowiązany; 
W twey ofohie kryminał czyni fkaffowany. 
Miłość 2 czoła fwojego zrzućiwfzy oponę. 
Wkłada na oczy moie tęż Гэта zafłonę: 
Abym na tak fzrucznego wyftrojenie błędu 
Zadnego moje ferce ойга nie miał względu; 
Któryby u nikogo nie ufzedł karania; 
Chyba żeby mu tamę czyniły kochania. 

* Elizą też nie w mnieyfzą radość obfituie, 
Niepomału йе icdnsk tey rzeczy dźiwnie; 
Jakim fpofobem była z (меу fztuki wydana: 
Kto jef? у iek Пе zowic? od kogo poznane? 
A widząc w Archombroćie gniew cale zmyślony, 
Przez iegoż u$miechanie częfte objawiony: 
Umyśliła żart za żert oddać, á na'niego 
Też Сите winę włożyć, jak nieoftróżnego. 
Y rzecze: Ty po fobie jak Panić miarkujefz? 

Czy 

* Odpowiedź Elizy. 
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аа Tzn а Z Z O ZYC 
Czy бе tego wyftępku fam winnym nie czujefz? 
A ofądź na jaką (am zafłużsłeś karę, 
Który tę na niewinną dźiś kładźie(z peczwsrę. 
A czy Sykulfkiż to Król? który fię za morze 
W Francvą. wybrał, aby tam w Królewfkim dworze 
Odezwał Пе o przyjsźń Francufkicy Królewny 
Tey będąc od jey Breta Poliarcha pewny. 
On, że to na tak małą zwłokę niećierpliwy, 
Który maiąc zachować ów affekt prawdźiwy 
Ku Królewnie Francufkiey; tym czafem fwe chęći 
Do jedney Argeranki obraca, у kręći? 
A komuż już dać wiarę? gdźie fzukać fzczerośći? 
Gdy ta w fercu wfpaniałym moment tylko gośći. 
Czy zdobiłoż to Krola, Monurchę, у Рапа! 
lie fię do jednego nakłonił gzłganą. 
Zuz fie na świecie wfzyfiko opak widzę dźieje: 
W Królewnach fie kochają kupcy, kołodźieje, 
Do mieyfkich y kupieckich córek leng Xiążętó3 
Tak zaślepiła ludźi ta miłość przekłęza. 
Aleś mię fzczerze kochał, to przyznaię. tobie, 
Lecz nie mogłeś tak kochać, sżebyś ofobie 
Sioftry Poliarchowęw krzywdy nie uczynił; 
Uważ, jak w tym koch'niu niezmiernieś przęwinił 
A jakież zawierały w fobie tajemnice, 
Od ćiebie pod przy$ięgą dane obietnice: 
Gdyś na świadetwo wzywał y famego nieba; 
Ze ćię żadna od mego kochania potrzeba 
Nie oderwie: będąc y świadom tego pewnie, 
25 zupełne był winien Fruncufkicy Krolewnie. 
Coś czynił, у coś mowił na (моја kochankę 
Zawfze miałeś pamiętać, nie na Argerankę. 
Lecz bym twą fprawę fparla, podobno dokazać 
Tego chćiuła, ażel y5 mogł światu pokazać; 
Jak Afrykańfka Dámy kraina wydaie 
W urodę, y w roftropne modne obyczaie: 
Ktorych у Europeyfkie nie mogą celować, 
Aa3 О czyni 
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О czym lud pofpolity zwykł głupie miarkować. 
Lecz to naybarźiey moie ferce kontentuje; 
Że fig w amorach twoich namniey nie znaydnie, 
Coby przećiwne było wielkiey uczćiwośći: 
Ale gdybyś był przyfzedł do jakiey lekkośći; 
Iżbyś na mnie wymagał, co od cnoty ftroni, 

To byś był na mnie wygrał, jak ow co wiatr goni. 
Czy mogłeś fobie kiedy miły Archombroćie 

Co opacznego po теу obiecować cnocie? 

Ktoram dotych czas wfzelką gardźiła przyiaźnią, 
Choćby przyfzło w Leteyfką zatopić fię łaźnią. 
Kochałam ćię, y kocham bez żadney obłudy, 
Nictylko z tąd, żeś dla mnie podeymawał trudy: 
Lecz y dla tego kocham, że бе czuię godną, 
Ażebym 2 Krolem żyła godźinę fwabodną: 

Ktorą zrodźił na ten świat Francufki Monarcha. 
Do tego Brata też mam Krola, Paliarcha. 

A chociażby y nie to, przynamniey dla tego 
Mogłam сіе kochać, iako Brata rodzonego: 

Gdy wiem, że Poliarcha przyjaźnią ferdeczną 
Kochafz; on też wzajemnie poprźyś$iągł ći wieczną. 
Zaprawdę nie wiedźiałam, aby bez mey rady 

Miał mię Brat moy zaślubić miedzy fwe fąsiady, 
To nie dla tego mowię; bym fię fprzećiwiała; 

Bom go nietylko Bratem, lecz Krolem uznała; 
Ktory mną rządźić może; ni mu fię fprzećiwić 
Mogę. Że bez mey wiedzy: nie mogę fię zdźiwić. 
Painiętam, iż mi niegdyś Gsląkcyo mowił: 

Iż Poliarch, á Brat тоу, jakieś poftanowił 

Z twą Sioftrą Argenidą pakta: lecz rzetelnie 

Nie opowiedźiał; abym mogła być zupełnie 
Informowana, w jaki te fpofob ftaneły; 

Y co za fkutek w dalfzych procederach wżieły. 
Nie przeczę, że сіе kocham Archo'mbroćie miły, 

Y kochałam, fkorośćie pakta ftanowili 

Z Bratem moim: lecz teraz kocham ćię ferdecznie, 
Gdym 
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{Gdym zrozumiała; żem ći zaślubiona wiecznie. 

Y tak Bog zdarzył, że йе omyliwfzy prawie 

Krol Sycyliyfki, w jedney dwie nkochał żwawie. 
Pannę z Afryckich krajow, lichą Argerankę; 

Y Francufkiego Krola corkę y kochankę. 

A żeć бе fzczerze przyznam. Mam ći zacz dźiękować, 
Tieś podłego ftanu nie raczył miarkować 

W. теу ofobie: á w tym mię godnąś twego {34111 
|Kochania; w ktorymeś też naymnicy nie pobłądźił. 
|Y nie czemu infzemu to przypifać mogę,, 

Јак wfpaniałośći twojey, żeś. mię przez tę. drogę 
|'Tułaczkę, nieznajomą, у na śmiexć fkazang, 

| Dobroćią twoiąś wfpierał niewypowiedźianą. 

Zeby zaś niczbywało w niczym tey radośći;: 

Daruy mi Archombroćie moje ułomnośći;, 

Y wfzelką winę, ktorg mogłam сіє: uraźić. 

| To jednak iefzcze chcę tu przydać: у; wyraźić: 

| Ze ieżeli, со y ja w tobie upatrzyła,, 

| Pragniefz, abym wzaiemnie tobie wybaczyła. 
Przyznać Пе do wfzyftkiego, muśifz poniewoli, 

Y uprafzać ku fobie mojey: dobrey woli. 

Uśmiechafz fię ferdeńko? więc tak mi fię zdaje: 

Ze nayprędzey gniew taki у zemfta uftaie; A 
Kiedy wzajemnie fobie: darujem urazy, 

Nie wfpominając iedno drugiemu obrazy. 

A tak dni nafze trawić w pokoju będźiemy; 

Y publiczńych radośći nie potrzebuiemy. 

| Ale powiedz mi profzę. Mamyż Argenidę? 

Coż mi przefzkodą, że z nią witać йе nie idę? 

| Odpowie iey Archombrot. А coż rzeczefz? kiedy 

Y Gałakcyo, co go fzukaliśmy wfzędy, 
Znaydnie бе z Gobrya: z- ktorego fpotkania, 
Twoje zawifły niegdyś ukontentowania, 

Eliza uwnżarąc, że do wefołośći 

Coraz to więcey miłych przybywa iey gośći;- 
Utrzymać йе nie mogąc śćiśnie Atdhombzota. 
Аа 4 Już 
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Już icy dłużey przytrzymać nie może осһогл. 
Poydźie Śpiefzno z okrętu, w którym dotąd była; 
Aby fig z Argenidą mile ućiefzyła, 


ROZDZIAŁ II. 


Okręt Archombrota nawalnośćią morfką odfirychniony z 
ocza inizych zginoł: o który Argenis y Eliza w wielkich 
zrofkach zofłają. Arcbombrot medle nieświadomych fobie 
brzegiw błękaiący się, wyfyła śpiegow dla poznania kraju, 
Za powrotem do drugich okrętom dochodźi rad y machinas 
суі we Francyi Ambiodoryxa. 
Оу w okrętach wefołość, radość у poćiecha: 
Y z konfenfem Neptuns Eol Пе uśmiecha; 
Morze ufpokoione wyftrają biesiadę: 
Znaki nieiakiev przyfzłcy nawalnośći, zdradę 
Od Infut B.lesrfkich znięnacka przynofzą; 
O którey marynarze czymprędzey ogłofzą. 
* Y w krotce nagle wiatry nąwalne powftały; 
Ktore morże w ftiafzliwe zamąćiły wały. 
Byli, ktorzy mowili; że бе Neptun Śpiera; 
Jż Пе Kupido w iego pańltwie rofpośćiera- 
A był fzturm tak potężny; że co miał у wiedźiał 
W tey mierze Gubernator Aifom nie powiedźiał: 
Ni też бї mogli iegoulłuchać rofkazu; 
Takim fię włzyftkie fzyki zmiefzały do razu. 
Rzązdce nad okrętaini barźiey бє trofkali, 
Aby iak Krola z tego niefzczęśćcia wyrwali, 
A niżeli o fwoie żyćie у ochronę 
Nie maiący fpofobu od fztarmu w obronę. 
Admirał sam ż boiaźni zoftał pomiefzany; 
1151 krzyczą,a każdy w śmierći obłąkany: 
inni у owa prawie wymowić nie śmieją: 
Zadną fię zgoła wfzyscy nie ćiefzą nadźieią; 
Tylko 


e 2 2 
Nawalność mor (ka. 
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Tylko oczy ku Niebu wzniofzfzy poglądaią, 

Jeśli z tamtąd iakiego ratunku nie maią, 
Naywyżfzy Gubernator wybladły iak chufta, 
Trwoży wfzyftkich w te kowa otworzywfzy ufta. 
Chyba fam Bog ratować zechce nas z tey toni; 
Inaczey Пе z nas żaden śmierćj nię uchroni. 


Odmienne wiatry fzumią, dźień fię w пос przemienia, 


Grube chmury Жопесгпе tąmuią pramienią, 

Ni Пе iuż możęm oprzeć, ani fię ratować, 

Tak zła wfzczeęła fortuną nad паті gurować. 
Na te Gubernatora Пома, którzy mieli 

Nie co iefzczę adwagi wfzyfcy potruchleli: 
Rozumiciąc, iż Пе iuż na Charona łodźi 
Znayduią; choćiaż iefzcze okręt w morzu brodźi. 
Była zaprawdę taka nawalność y burza, 

Ze fig nie ięden okręt zupełnie zanurza; 

Znowu na Wierzch pokaże. Zatym Archombrota 
* W fześćiu godźinach owa zniofła 2 oczu Йога, 
Z wielkim заст Elizy, oraz 2 Argenidą; 

Na ten termin Gobryąfz, Galakcyo przyidą; 
Którzy Пе już zapewne z innemi fpodźicli 

W tak okropney nie długo ochynąć kąpicli, 
Rzekłbyś że баса ną te wfpaniałe ofoby 

Те w morzu kryfztaławe zgotowały groby? 
Gdy ie w iedno zebrawfzy iedną śmicrćią znofząj 
Ni Пе płaczem, ni той з podobita wyprofzą. 
Miał tam każdy kogoby fzczerze opłakiwał: 

A Argenis-'na fam przod; gdy fig iuż znaydywał 


- Nie daleko Poliąrch: od ktarego lubo 


Jefzcze nieprzytomnego odftrychnąć nie luda 
Która dla tego tylko pewnie dotąd żyła; 

Aby fig iefzcze iego kochaniem Ciefzyła. 

Eliza Archombrota wzywa, upstruje: 

Ze go widźieć nie może frodze utyfkuję. 

Obawia fię, ażeby kędy na fkopuły 

Znioże 
* Okres Arsbombrota niknie. 


ZO EZ OZN 
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Zaniofz(zy go burzliwe fale nie zafuły: 
Co ieśliby fię ftało, tey odwagi była, 
Ażeby ią taż fala w głębią zanurzyła. 
Niewiele w fobie morze mieć wody zdawało; 
Gdyby mu tey z niewieśćich łez nie przybywało. 
Tak obfite toczyły z (wych oczu ftrumienie; 
Ze wzbudźić mogły w fercach potopu wznowienie, 
Które fię kiedykolwiek pod rządy poddały 
Miłośći; gdźie Kupido zapuśćił {we ftrzały. 
Same Niebo, które (wą łazuru ozdobną 
Barwę w ten czas zmieniło w ciemną у załobną, 
Zdało fię ich lamentow żalić; ś pioruny, 
Niby coż żałośnego niefzczęfney fortuny 
Głoś$iły, wydawaiąc przytępfze huczenie; 
Iż panieńfkie.fię tsić nic mogło ięczenie. 
Ta zaś nadźieia wfzyftkich ogólnie ćiefzyłas 
Ze wybawienia żadna fpofobność nie była, 
Y ztąd naywiękfza radość tak nędznie ginącym, 
Ze przynamniey wzaiemnię tam z fobą będącym 
Okrutne pozwoliły fata pożegnania, 
Poki до afłatniego nie przyidą fkonania. 

* Za czafem też y Niebo niby zniewolone 
Przez narzekania, trofki, łzy nieutulone 
Wyiaśniać Się poczeło. Słońce niećierpliwe, 
Ze mu zafłoną były chmury uporczywe 
W iego zapatrywaniu na twarzy tak śliczne; 
Zaiaśniało, fpędźiwfzy tamy okoliczne. 
N ten czas gdy fpędzone tak okropne ćienie 
Od wod morfkich blafk czynią fłoneczne promienie: 
Jednak pochmurne czoła żadncy welołośći 
Elizy z Argenidą przy fłońca iafnośći | 
Na Się przyjąć nie mogą: gdy w ich ferca nowe 
Zamiefzania powfłaią; iż Archombrotowe 
Widzenieim znikneło. Bo gdy iafno wfzędźie, 
Rofkaże Gubernator, by okręty w rzędźie 

Wfzyft- 


° Pogoda, 
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Wfzyftkie fwoim ftaneły: tego nie doftaie, 
W którym Archombrot ftynot. Serce im 51е kraie. 
Wiatry bowiem nawalne na Francufkie morze 
Uniofty go ku famey Frontyańfkicy gorze. 

Tu śię zbliżyć nie mogąc dla przy gęftey fkały; 

7. których iedne ukryte, drugie wierzchem ftały; 
_ Muśiał Się udać daley, aż do Agwillady 

Przypłynoł; gdżie Rodanu w morfkich wodach аду, 
Gdy inż do tey Infnły przypłynoł, pofyła 
Dowiedźieć śię co za kray naybliżfzy znaczyła. 
Zważ:ł iakby to mieyfce dość była obronne, 

Gdyby ie naieżdzrły okręty poftronne. 

Gdy ztumtąd rufzył, kazał porofpufzczać żagle 

Y udać Się do fwoich naw woiennych nagle 

Lecz iak zwnyślał, nie mogł; ba iefzcze:* &ріепіопе 
Morze wały toczyło nieufpokoione. 

Które po kilka razy nalegaiąc hurmem; 

Okręt ięgo ku brzegu pędźiły iak z fzturmem: 

Ze nie roz 51е a bliżfze obić muśiał fkały, 

Z wielkim. niebeśpieczeńftwem by wytrzymał 
Zaczym znowu ku brzegu okrętem fkierować 
Rofkazał; a pobliżfzy kray dobrze zluftrować; 
Wyrozimniewaiąc, czy iakiey wiadomośći 

Niemafz о Poliarche w Francyi bytnośći. 

* Со wyfzłi, potkali śię z dwiema ubogiemi 
*Przekupniami, od Woyfka być śię mieniące:ni, 

А т Arełatu Miafta: у opowiedźieli ; 

Iż dófkonałe a tym wiadomośći mieli; 

Jako niektóre тізба Polisrch odebrałe 

Pod Mafsylią także liczne wayfka zebrał. 

Gdźie się Ambiodoryx zamknoł a Królową 

Pod firaże міому, wartą opstrzył zamkową. 

Lecz wielu twierdzą, że to wkrótce obłężenie 

Swoy koniec weźniie, у to Królowey więżienie, 

Gdyż Poliarch wfzelkiemi naćiera Siłami; 

Goto- 


Relacya o Poliarchy. 
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Gotowość wfzelką maiąc dobyć go. Gzturmami, 

Wyrychtowawfzy na to dźlała у tarany, 

Przygotowawfzy wieże, drabiny, parkany. 
Szpiegowie powroćiwfzy, wielką napełnili 

Radośćią Archombrota, gdy to donośili. 

Dla tego niećierpliwy, by fię długo bawił; 

Lubo iefzcze Ocean burzliwy йе ftawił: 

Każał Aifom wfzelkiemi wypierać Siłami 

Na głębią, choćby przyfzło y walczyć z wiatrami: 

Którzy па rofkaz. ісво tak fzyl:ko robili, | 

Ze z okręty fię wkrótce infzemi złączyli. 

Z iego przybyćia iedni wielce ućiefzeni; 

Drudzy dla okazyi pewney zafmuceni. 

A Argenida ledwo z radośći nie fkona, 

Jak owa niegdyś Rzymfka у druga Matrona 

Gdy po przegraney bitwie Rzymian pod Kannami 

Przywitać im fig przyfzło z (wojemi Synami. 

Lubo rzetelnie mówiąc, dopiero przyczynę 

Zycia nalązła, kiedy poćiefzną nowinę 

Na imie Poliarchą ром їе; у оме 

Szczęśliwe powodzenie przez prace Marfowe. 

Ani fię tą powieśćią ukontentowała; 

Lecz tę radość z nadźieią niepłonną miefzała; 

Ufaiąc, iż Пе wfzyftko fzczęśliwie powiedźicz 

Do czego chęć wfpaniała Polisrcha wiedźie. 

Eliza iako wielce utrapiona była, 

Gdy Archombrota biedna z fwych oczu pozbyła; 

Tak więkfzą iefzcze radość, przymnożenie їуёіа 

Z niefpodźianego prawie uczuła przybyćia. 

Otarfzy tedy oczy, wypogo: dźi czoło; 

A fwojego koch: mka przyimuje wefoło. 

Nie ze wfzyftkiin ісу iednak to radośnej byłe 

Wefele, gdy fig ftvfzeć o tym przytrafiło: 

Ze ісу Matka pod mocą tyrana zofłaiąc 

Może być przymufżona od niego żądniącz 

Aby Poliarch (obie nie poczynał żwawie, 
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AREA Bada RADNA 
Dla iey powagi raczy, poczoł z nim łafkawie: 
Gdsż przy {усу ambicyi na лісу wymodz może 
T:kową inflancyą: czego choway Boże! 

A widzący Пе prawie inż w oftetniey toni; 
Wyfukąć na niey może pogrożką fwey broni; 
Aby бе przy fwey iefzcze utrzymał impreźie; 
Prsgnąc fwe wytargować przy takowey fpeźie: 
Czemu poniekąd wierzyc y potrzeba było; 

Z tego, co бе w takowym przykładźie trafiło. 


ROZDZIAŁ Ш. 


Lify od Ambiodoryxa do Króla Ligurom po morzu pły- 
nące złapane, Со w nich za kontenta znayduią sig. 


(5°: się wfzyftkie okręty wojenne fkupiły; 


Казат са okrętow, które od Egiptu były, 
Zoftawfzy uczeftnikiem takiego wefcela; 
Widząc pakiećik iakiś, zaraz Йе ośmiela 
Рой wh tié, у każe, aby dway nutkowie 
Skoczyli; alboś ten co nowego opowie: 
Ci ufuchawfzy Pana, czynię fążenifty 
Spław, у oddaig, które tem złepali lifty. 
Теп op:trznie zważywizy, że ich taić (zkoda; - 
Ale publicznie podzć, gdy temu pogoda: 
Zaraz do Archombrota śpiefzy, y oddaje 
Ow fafcykuł. у јак go, gdźie doftał wyznaje. 
Który go w obecnośći wiclu ofob znacznych 
Otworzył; co zswiere, na to wielce bacznych 
Y zaraz fię z początku lift pewny znayduje 
Który fupeifkrypcyg taką pokazuje. 
dAmbiodoryx Król, Pan, »|Dźiedźic prawdźimey 
Francufkiego Królefiwa. Fako iefł życzliwy 
Monarjze Liguvfkiemu fzczęśćcia, zdremia życzy, 
Niechoy w naąydłużfze lata [pok ynie dźiedźiczy. 
Argenis, 
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Argenis, y Eliza, gdy fię obawiały, 
Aby fię iakie fztuki w nim nie znaydowały: 
Nstarły, by lift nie był publicznie czytany; 
Ażby wprzod, co w рир dyfzy za bies, był przeyrzany 
Archombrot ledwo fwoim oczom је wiarę; 
Ze takie pifmo widźi: bierze fobie miarę; 
lżby Ambiodoryx był w rozum obrany, i 
Gdyby+od niego tytuł ten był przywłafzczany, 
Ze też na nurkow żadna fufpicya zdrady | 
Paść nie mogła: co czynić dopicro tn w rady. | 
Ale {кого Gobrysfz zeznał; iak fzalona 
Człowieka ambicya, y nieukajona 
Złość, że folie niczego bynsmniey nie waży 
Za rzecz niefłufzną; przetoż е у na to odważy, 
W tym do liftu czytenia udali fię; w ktorem 
"Ге kontenta znaleźli wyrażone piorem. 
Gdyby mi Bog noymy: Јъу takie fzczęście zdarzył; 
Zebym śię przytacicłom m пісі ут nie narażił: 
Nie uczynił/łym tego nigdy z тилеу топу, 
Ażebym kiedy komu miał lye naprzykrzony: 
Lecz gdy mię teraz taka zabiegła potrzeba, 
Ze ni od ludźi niemam pomocy, ni z nieba: 
Maufzę śię naojłarku udać у do ciebie, 
Abyś mię zaratował w tak порі y potrzebie, | 
Niechciałem ći śię dotąd importunem finwió, 
Ale zawfze affektu oświadczeniem bawić. 
Jakoż zaprawdę z tych, co przziaźnjch nznaię, 
Niqypierm/ży5, któremu śię w opieke oddnię. 
Bo ieżeli dopuśćifz, Бу mnie fukcefsora 
И/эдида z Pańfiwa ciężka reka inwazora: | 
A ia twviev pomocy nie maiąc, z Оустугту 
Woypedzon bedes reyże fpoaźiewoj sis blizny. 
Nuż czyli Bog nie zdarzył teraz takie cza/j, | 
H które śię sęgie т/й‹<с у przeciw mnie halaf): 
żeby twey dżielności zazyn/ży, y mfiwa, 
Pe esrzymauym przez бїр z przeciwnych zmycieftwa | 
Te 
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| Czesć IV. Rozdział Ш, 


Тоў pokuzał też światu, iakeś iefł udważny, 

M utrzymaniu Sąśiadew wierny, y przyiazry, 

Pamiętry: iefł, tak trzymam, сет ріп? nie dawno: 

12 mio Poliarchu dofyć było iawne: 

Foko w drodze zofławał, aby śię powrocił 

Do Królefłwa; które го пй niwecz obroćił, 

Oddaufzy ie w rząd Matce. fuż pofpolfiwo głupie 

Złudzone obietnicą trzyma śię przy kupie 

ети applaudniące, y niky czarami 

Omamione, wita go, y otwiera bramy. 

Uznaje go za Króla; ale dać mu prawa 

Nie może: o które in, y Senat obfiawa. 

Ten na mnie w Mafsylij licznemi obozy 

Natarf>y, na doby cie, y poymanie froży. 

Fam tu ziecbcł dla tegoz ażebym Krolową, 

Którą w wi,żieniu trzymam za fprawę takową 

Qfydźił: iże zamiefł prawaźiwego Syna 

Poliarcba w Królefiwie ogłafzać poczyna. 

Ze też za iy refhazem mnie blifko zkrewttiony, 

Nie miłośierną śmiercią z życia pozbawiony. 

О Cyrtcą też na mnie taką potwarz kładźie; 

Jakcbym przeciwko niey о ty myślał zdradźie: 

Azely na mołżeńfbwo ze mną zezwoliła; 

Ksiórą gdźieś nierefłropnie fama zatraciła. 

Obwiniona о inne także kryminały: 

Miedzy któremi у ten, czy godźien pochwały Р 

lze z temi przymierza ścifje poczyniła; 

Kiórych зо Religia od nas odłączyła. 

Lecz tamte dosć dowodne, które [тутр kare 

Mieć powinne, gdy mf yfikich przenyżfźyły miarę, 

Krórą gdy chcę mykonać Poliarch w przefzkodźie 

Oblegfży mię na źiemi w koło y na wodźie. 

44 tak niewiem, w którą śię mam zapuścić ноп; 

Fok mam radźić, у iaką obmyślić obronę. 

Czy śię do ciebie wybrać? miafło na złupienie 

Pofbolfimu Poliarcha zofławić, у m/zczenie ? 
Czyli 
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уставу, к. Ерзат ар олау ЖИ 
Czyli dla zachowania %еро od tey Мек, К 
Zatrzymać їе, ztrzymuiąc gwałt, y ten jzrurm cięzki? Doto 
Мат ochotę do ciebie wyiechać, ażeby Poży 
Przsy/pofobiłem fobie mwoienne potrzeby: c 
A poujfałym ludem będąc umocniony Zeby 
Znowu hym śię powrodł do jwoigy Koron, Pragi 
Nie od'rzeczy też y to zdaie mi śię mw ей Н: 
Wytrzymować te fzturmy broniący śię w mieście: Coby 
A mocnego od ciebie wyglądać pośiłku Arch 
Którego śię fpodźietwom, niż prsyidźie до Јуки. д Eg 
Tym czrfem (ieślić się to podoba ) Krolową 501 
Wyślę jamę do ciebie iuz ż rzeczą gotową: p fi 
Со do iey potępienia fuży, y z Sedziami; ię, 
Ażeby przekonana prawa dowodami J 3 ly 
Na mię)fiu wolnym będąc, bez żadney przefzkodg | 8. 
Poniofia karę za tak przeklęte zawedy, | A 
Со bądź, to bądź: Сеуй Jam pośpieļfzę do ćiebicz IR 1% 
Czyli Królewą wyślę, fam będąc w potrzebie: | ү! 
Projzy, abyś z тосу dafki dla moiy wygody, К. 
Kilka okretow zbreyrych przyp iul w zawody: Ma 
Poki Efkarda, która є Уууу płonie, | 
Z Mmujtanij także tu sie nie nawińie, 
Свв. żebyś tą [то potrafił Efkardqy 
Со,ђуі, йа morzu zwzymał natarczymwość hardą. AR 
W ои prifzes akyś na kazdą godźinę б 
Согот hyt; lub mnie przyiąć do siebie w gośćing. тт 
Lub Królową odemnie pod fłrożą myfioną, 
O kryminnły cieżkie либ, obżałowaną. 
Kiedy ten lift czytano, żadnego nie było G 
Z Хізізь-у komitywy, by go nie- ftrwożyło U 
Każde owo: tak pilni byli do fAuchania U pr 
Nsymnieyfzego punkćiku pod czes przeczytania, |, it 
Więc drugi у uzeći rez czytać go kazano, Jedź, 
Zeby kontenta iego dobrze zrozumiano. i lic 
Drugi także lift wźręto zapieczętowany, 


Który to do Korfyki był ordynowany. | 
W tym 
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= | W tym uprafzał Оус2упа, ażeby flarania \ 
ki? Dołożył, dla pieniędzy naywięcey zebrania: 
х0: Pożyczaiąc ich gdźie mbgł, czy to u горлі чер: 
Czy liteż w kondycyi wierney, y podleylzych:. 
Zeby niemi woyfkowym wypłaćił z»fługi. 
Przeze coby ochotnieyfrych mógł mieć do przyfługi. 
Tu gdy fię tak foremnych gszet naczytali, 
Coby z tym czynić mieli, nie co rozm yślali, 
Archombrot, do którego też богу zdanią 
Z Egipikiego złączył бе Wodzem żeglowania; 
Sądźili, iż tych sladow zaniedbsć nie trzeba; 
Ni fię bawić; gdy fame w tym fprzyiaią Nieba, 
Potym fię naredżiwfzy, na to zezwolili; 
By ląd poblżfzy mnieyfzym okrętem zwiedźili: 
Czyby Пе im tam jeki człowiek nie pojawił, 
| К гдгућу со pewnego otych liftach fławił. 
A ieśliby pewnośći o liftach nie wźieliy 
Ku Ambiodoryxa okrętom płyneli, 
Y uderzyli na nie, gdyby otey „porze 
| 2 Mafsyliyfkiego portu brały $ na morze. 


ROZD. IV. 


| О sieprzyjaćielfkich okrętach ożnqymieniem A: > „mórot śię 
"| armozy, w krótce śię iednak zrefłektowa: [zy mfpuł 
| | żegluiących do odwagi animtie. 
Dy w tę, y w owę morze chwieie okrętami; 
| Z fwemi 516 też Rvcerftwo uwodźi myślami; 
| Nie wiedząc w którąby $ię ftronę udać инс 


| w pragnieniu będąc, aby 2 kogo zrozumieli. 

* Zatym ieden któremu doftało $ię lofem 
| \ > € 
t | Siedźieć na wierzchu mafztu, woła na nich głofem: 
| | Iż liczne iakieś widźi na morzu okręty 
( | Od Francufkicgo kraiu dążące w odmęty. 
| Bb Ат- 
| * Wieść o okrętach Nieprzytadiel(kich 
| 
| 
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op A OE EE nw ZY 
Archombrotowi піс fię ftyfzeć nie doftało 
Wdźięcznieyfzego; rokniąc, iż fzczęśćie fprzyiało 
Poliarchowi: Już go być w Kvóleftwie fądźi: 
Tego fzczegulnie pragnie: wie, że nie pobłądźi: 
Jeśliby z tych, którzy fię na źiemi utrzymać 
Nie mogli; mógł zwyćięftwo na morzu otrzymać, 
W czym gdyby mu fortuna przyiaźna ftnżyła; 
Jużby cale wygrana Poliarcha była. 

* Wiedźisły o tym dobrze Argenis, 2 Elizą; 
Ze, ieżeli na morzu ku bitwie бе zbliżą; 
Wielkie ztąd Poliarcha fzczęśćie potkać miało; 
Gdyby tu adwerfarza zwyćiężyć fię zdało, 
Aże Marfowe boje częfto {з omylne; 
Przećiw Archombrotowi na racye śilne 
Zdobyły йе; chcący go odwieść od fpotkania: 
Dowodząc iak na morzu wątpliwe wygrania: 
Perfwaduiąc. “Соё potym miły Archombroćie, 
Ażebyś twoią fławę przy Marfowym роёіе 
Którą wielu Monarchow «albo przezwyćiężafz, 
Albo rownafzy(ftrzeż Boże) gdy tu nie zwyćiężafź, 
W miebeśpieczćńftwo podał, zbiega śćigaiący: 
Który fam marnie zginie, po morzu krążący. 
Во ieżeli zmiarkuje, że nań taką śiłą 
Idźiefz; aby mu morze ftało бұ mogiłą: 
To uczyni, co zwykli w kośćie defperaći. 
Z których, gdy który хеме pieniędzy utraci; 
Na 'ofłatni los frczęśćja pufzeza wfzyftkie zbiory: 
Nie żeby бе fpodźiewał z wygraney podpory; 
Lecz ile można, żeby mógł fwego zagubić 
Artagoniftę; lub też w pojedynku ubić. 
Zbliżamy fię do lądu, y chęć wyśieść mamy: 
Jeśli woynę zawyślefz2 w morzu бе nurzamy. 
Więc nie uważay prosim tego defperata; 
Którego iuż oftatnia wypędźiła ftrata. 
Bo wdźięcznieyfzego nie іеї nic Poliarchowi; 

Jak, 

* Argenis y Eliza edradznią fposkamia. 


| Racze 


A tan 
Co da 
Gonić 
Кё) 
Wiele 
W за 
Takie 
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Jak, że przyfzło umykać nieprzyiz:ćielowi: 
Gdy go z źiemi bies мупіой na morze kezdenne, | 
Na niewczafy, у trudy nocne у codźienne. | 
Niech płynie na przepaśći, у niech marnie ginie: 
Gdyż go zapewnie taka zapłata nie minie. 

Niechay ucieka zbrodniu, ale nie uciecze: 

Gdy mu fumnienie* fłryczki gotuje, у miecze. 
Raczey czymprędzey chćieymy pośpicf;yć do brzegu; И! 
А tam Poliarchowi damy znać о zbiegu. 

Co daleko ieft lepfza, niż tę gatść hulrajow 
Gonić, bies wie do których wędruiących krajow: HI 
Których chcąc zawojować, utopić, y zgładźić; | 
Wiele trzeba przezortyaby fię nie zdradźić, 
W iakie niebefpieczęńftwo popadfzy; á chwały 
Takie zawody nafze niewieleby miały. | 
Poznać tu zaraz było, iska moc miłośći; | |\ 
Która gdy w Kawalerfkim fercu бе zagośći; үү 
Zwojować prędko może dźiclnego Кусетта; 
Y który uiął ręką, zaniecha Корсегта. 
(2, Znać, јак Eliza ferce zdieła Archombrota; ТИ 
Gdy w nim owa do boju oftygła ochota. NM 
Albowiem tyle mogły miłey perfwazye; IM 
Słufzne niebefpieczeńftwa daiącey racye; ҮШ 
Gdyby йе na los puśćił, у fzedł o жургапя WIG 
Z defperetow chałaftra na morzu zbłąkaną. LR 

Ze z fiebie ślepa miłość, w rozumie dźiefinnA, ШШ 

r Pod Wodza śię y Mifirza poddawać powinna. | 

Wydały fwoje zdanie Argenis z Elizą; Ше 
y zdały бе, że prawdy namniey nicubliżą. ; HELA 

* Gobtyafz, Galakcyo widząc fantazyą ү 
Odmienną w Archombroćie na tę perfwszyą; | 
Przełożą mu przed oczy ławę, у zwyćięftwo; | 
Które w tcy okazyi fprawi iego męftwo. | 
Prosili; aby wfpomniał na iaką imprezę 
W prowadzeniu tey foty łożył taką Ѓреге? ` | 

ВЬ2 Czy NN 

* Animuig go Gobryafa у Споко. 
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Czy nie dla tego, aby Шика Adwerfarza? 

A teraz, gdy mu бе tu poblizu nadarza, 

Y w oczy prawie leźie: czy, chwalebna, by to? 

Dać mu umknzć; nie raczeyjnatrzęćinań fowito. 
Nad którego to nigdy frożfzego nie miało 
Nieprzyjaćiela, choć mu wychowanie dało 
Francufkie Pańftwo: kiedy naprzećiw fłufznośći 
Smiał. Бе w nim rofpośćierać; iak w fwoiey włafnośći: 
Godząc na Poliarcha żyćie, у Krolowy. 


m e eee 


Któż wie, czy nie prowadźi z fobą nędzney Wdowy ? 


Zeby йе na niey zemśćił; á tak użył МК; 
Kiedy Bóg dobry wyrwał з iego ręki dźiatki. 
Więc nań natrzeć potrzeb a wfzelkiemi śiłami; 
Tak właśnie јак na herfzta po miedzy łotrami; 
Ogłofzonego dawno za nicprzyiaćiela 
Qyczyzny; podżegacza do rofterkow wiela. 
Ani wierzać, aby to z wiadomośćią było 
Poliarcha; że mu fię tak wymknąć zdarzyło. 
Ale coż ś$iła gadać? Takie moie zdanie. 

Kto Ambiodoryxa żywego doftanie; 

Ten fobie wielki refpekt u Króla zafłuży 
Qyczyzna mu w potomne wieki бе забіу, 

* То fłyfzący Archombrot, palił бе rumieńcem: 
A chcąc zwyćięfkim czoło przyozdobić wieńcem 
Pokazał to po fobie; iże fię nie zgodzą 
Kupido у Mars, ani w parze z fobą chodzą. 
Więc powźiowfzy animufz inężnego Rycerza, 
Do Egipukiego Wodza z niową fwoią źmierza; 
Dsiący mu na wolą: czy chce przyfzłey woyny 
Dopomoc mu? czy zdala ftać fobie fpokoyńy ? 
Przyrzekł mu Egipc yan: że gotowym będźie 
Na rofkazy, y ftanie do potyczki w rzędźie. 
Swoich też animował; rofkazawfzy, żeby 
Gotowość мека mieli do przyfzłey potrzeby, 
Złożona też Efkarda z ftu fześćdźiesiąt była 

Okrętow, 
* Gotuią śię de potyczki. 


Oktę 
Z tyi 
Na | 
Nici 
Baton 
Tray. 
Te k 
Y Go 
Кг 
Cresi 
Ked) 
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Okrętow,choć mniey więkfzych,lecz pomnieyfzych $iła 
Z tych w liczbie pięć dwadźieśćia wielkich rachowano 
Na które lud do bitwy zdolny brakowano: 
Nieźliczoną te liczbą otoczone łodźi, 
Batow, czajek, na fzybkich też czołnach nie fchodźi, 
Trzy też Egiptfkie dó nich okręty przybyły 
Te które Argenidźie w podroży fłużyły. 
Y Gobryafzow także do woyny Пе zgodźił, 
Który Tyrreńfkie morze у Afryckie zbrodźił. 
Część tych okrętów śrzednich роба miedzy тоҳта, 
Kedy Antypod ranne upatruje zorza; 
Ву fię tam utaiły, á niefpodźiewsnie 
Na Ambiodorvxa czekały fpotkanie, 
Egiptfkie na bok prawy pol? Ау z przydanemi 
Mnieyfzemi okrętami, у ludźmi: zbroynemi. 
Na lewy Gobryafza, msiąc także mnieyfze 
Okręty, у do boju ludźie fpofobnicyfze. 
G»lakcyo na fam przod poćiągnoł z (żykami, 
Odłączony od innych fetnemi ftaiami: 
Aieby fię tam pierwfzy {йаг} z nieprzyłaćielem, 
A w pośrzod {су utarczki u hodźił fortelem; 
Jakoby miał tył podać: aby bez zabawy , 
Nicprzytaźne w zafadzkę nsprowadźił nawy. 
Aneroeft Starufzek razem z Królewnami 
Na naycelnieyfzy okręt przeniośion, z ftrzelcami, 
Y licznym ofadzony żołnierzem; ażeby 
Do obrony gotowi mogli być z potrzeby. 
Temu w tyle od innych mieyfce naznaczano 
Dalekie; á na kotwiach ftanąć przykazano. 
Archombrot fwóy na famym śrzodku ulokował; 
Mając oko by każdy fwoy porządek chował: 
Chcąc by nieprzyiaćiellkie w koło otoczyli; 
Zeby fi fig do ućieczki w fortel nie zdobyli. 
Zatym tu owdźie płynąc wfzyftkich animujeż; 
Y żołnierzy, ieśli gdźie leniwych nayduje. 
Bb3 A tych 
4 Archombrot m/zyfikich animuje, 
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m 0 na 
A tych w których z nądźiei wygraney ochotę 
Wydźiał; wychwalał, dal(zą wzbudzając :w nich. cnotę. 
Mówiąc. Ktoby. Йе tylko kawalerfko fprawił; 
Ten w nieśmiertelne wieki wielceby fię wfławił. 
Jzżeliby z żołnierzy, czeka go zapłata; 

Jesli z Aifow, albo z fług wolność w wieczne lata. 
A to ztaką gracyą, у wymową mówił: 

Zeywn yboiaźliwfzym chęć Rycerfkę wznowił; 
Iż nie tylko by fig tey potyczki nie zbraniał; 

Ale oiak nayprędfzy znak do bitwy kłaniał. 
Wypływały z и леро tak fkuteczne fłowa; 

Ze niemi pobudzona wfzyftka rzefza owa, 
Glźicby fię rufzyć kazał; z ochotą czekała 

A niebefpieczeńftwa fię żadnego nie bała. 


Nie tylko w uśćiech piorun, lecz y. w ręku miecze 


Myżnie dokazywały: że śię krótko rzecze 
Łafkawość oczmi iego, Mars rękami rządźił, 
Perykleftm go w mówie, kto iey fuchał fądźił. 
° Msżnego bądźćie ferca ( mowił) Braćia moi: 
Bierzcie Пе do odwagi, па tym ten dźień ftoi; 
Że oftatnim ieft wafzych prae, y utrudzenia, 
Nie bez ofobliwego Nieba rozrządzenia; 
Ztąd miarkuię: iże ći’ niefzezęśni zbiegowie 
Wraz zebrani, iak członki przy nayftarfzey głowie | 
Nam йе w korzyść doftaną: że na iednym mieyfeu 
Zbići, zni(zczeni mieczem, przy oftatnim zeyśćiu 
Wam z nieprzyiaćioł tego zacnego Kroleftwa 
Wiekopomne zafzczyty przyniofą jzwyćięftwa. 
To wan (ато Poliarch, czego życzył wielu, 
Po naywiękfżym też fwoim żądał przyiaćielu; 
Na co z życzliwym fobie pracował Rycerftwem; 
Dla czego wielkim wfzelkie trudy znosił męltwem 
То wam mówię iuż famo dźiśiay ofiarnie; 
Co fię wam bez kłopotu wfzelkiego gotuie. 
ЖКга nie wątpię, że tego wielka korzyść czeka; 
Który 
"Mowa Archombrota. 
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Który Ambiodoryxa dźisiay 2 was ponęka. 
Uważćie iak czas mały do odźiedźiczenia 
Tego fzczęśćia, które wam tefaz śię патістіа, 
Tu dopiero fpoczniemy, zakończywfzy owe 
Podróżne utrudzenie, y prace Mirfowe; 
Jeżeli w męftwie nafzym koniec zakładamy; 
Przez które z nieprzyiaćioł tryumfować mamy. 
Szczęśliwy iednak fkutek tey utarczki małey 
Koniec uczyni owey foxfalij całey. 
Bądźćież tedy gotowi przyiaciele moi: 
Niech fię z wis każdy cnotą Rycerfką uzbroi. 
Ukroććie tę złość zbiegow, mfzcząc Пе nad niecnotę. 
A iakośćie dźielnośćig, męftwem, у ochotą 
W Sardynij na Фаме wieczną żafłużyki: 
Starayćie fię, abyśćie y tę z nią złączyli. 
To zapewne trzymmayćie, іе tą oftatnią: 
(Którą fwych nieprzyjećioł iako ryby w matnią 
Łatwo zagarnąć możem ) bitwą otrzymamy 
Koniec wfzelakich zwyćięftw, które dotąd mamy. 
Ani apprehenduyćie, że ich ma być wiele: 
Już ći fobie poftąpić nic nie mogą śmieje. 
A niechay ich у będźie iak naywięcey; czyli 
Ten mężnie fłanie, który radby już być w mili? 
A coby zać też byli, z któremi wojować 
Dźiś mamy? to wam zechcę wfzyftko remonftrować.. 
Miedzy murami dotąd w fortecy będący, 
"Tchorzem wfzyfcy podfzyći, śmierći fię boiący; 
Którey бє chcąc uchronić, defki w kilka cali 
Za fążenifte mury zamkowe obrali. 
Bali йе z Poliarchem potykać па źiemi, 
Mniemaiąc, iż na wodźie fą befpiecznieyfzemi. 
Ale iakom rzekł pierwey: Na to ich nam fata 
Tu wegnały; by prędfza potkała ich (гага 
7. wafzych ręku: zatym, by nie w grobie mieli 
Pogrzeb; ale w bezdeńney wod morfkich kąpieli. 
Uciekaią, chroniąc fię Poliarcha, ale 


_ Smierći 
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Smierći йе nie uchronią od walzych rąk cale. 


A czy nie lep(zaż było, aby fię poddali 

Zwyćiężcy ? á na obcych ludźi nie czekali 

Refpekt, y dyfkrecyg ? Ale iakom mowił; 

Bóg na nich za ich złośći dekret poftanowił, Diim 
Zebyśćie ich zgubili, których upor zgubił; obłoki 
Gdy fi бе Ambiodoryx tak zuchwale chlubił. niepi 
Nie pytayćie бе tedy, czyli ich ieft wiele 2 kró 
Ale raczey kędy (а ći nieprzyisćiele? i 
Bo tym fławnieyfze wafzę hw Ed йе ftanie; 

Im licznieyfże z zniesionych będźie rachowanie, 
W[pomnićie tu па wafżą chwałę, którą macie, 

Do tey przydaćię więkfzey, kiedy zwyćiężaćie. 

Moie też Imie, które wfzędźie fławą fłvnie 

Niech u was w ofobliwey dźisiay będźie ftymie 

Ү tego ро was żądam, byśćic mieli oczy 

Na Siebie; nie ną tego, z kim fię bitwa toczy. 

Czego trzeba? Јака ztąd będźie nalfzą chwała; 

Gdyby w Francyą tą wieść z nami zawitała; 

Nie tak iak Пе Poliarch fpodźiewa przybyćia 

W pomoc; nie zwyćłęfkiego nieęprzyiaćioł zbićia, 

Na tym іда? teraz ftoymy. Gotunyćie {е męże: 

Każdy według {wey (аглу przybięray oręże: 

Aby, gdy do potyczki atrąbią alarmo, 

Widźieli Adwerfārze, że im ućiee darmo. 

Каһйе tych buntownikow w fzmaty, lub na ćwierój 
Teptćie ćiąła, z boiaźni w pół oddane śmierći. 
Poprzysięgam wam, że tvn zwyćięftwem założem, 

Lub ugruntować pokoy Francuzom pomożem, 

Ciefzy mię wielce wafze męftwo, y ochota; 

Które mi z czoła wafza pokazuie cnota: 

Gdy was widzę do zemfty gotowych; ś w minie 

Gradywa 2 oczu czytam; wiem że uznam w czynie, 
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| Dźiwna odmiana rzeczy. Zamiaft okrętow pokazniące śię 
| obłoki rozumieiąc mfzyjiy trwogę, y ched fpotkania $ię z 
nieprzyjacielem w żarty y w śmiech obracaią. Lecz w 
krótce тріо [ау wiadomość o zbliżaniu nieprzyia- 
cielfkich okretow, znowu sie do bitu! gotuią. 
Ambiodoryg także Swoich do mężnego fpotka- 
mia animuie. 


Dy w ten fpofoabh do bitwy fwoich animuie 
"p Archombrot; śmiefzny mu fię trefunek nafnuie, 


| Albowiem ów Marynarz, co niedawno gośći 

| Po morfkicy żegluiących głosił bezdennośći: 

| Zważywfzy, że pobłądźił, zbiegfzy do Hetmana, 

| Wyznaie, że daremną wieśćią ztrważył Pana; 

| Gdy patrzący, 4 widząc wftaiące obłoki; 

|PMniemaiąc by okręty, odezwał йе wfkoki: 

Choinę przy tym gęftą z rofłemi Jodłami, 

Które górę okryły twierdźił być mafztami, 

Nie bez przyczyny iednak zbłądźić йе przydało: 

Gdy pięć łodźi rybackich przy brzegu pływało. 

Więc gdy fię te rufzały, 4 wiatr też powiewa; 

Zamiaft mafztow wierzchołki zdawały Пе drzewa. 

Zwiedźiony tym Marynarz; głofząc iakie$ nawy; 

Pobudźił Archombrota do wajenney fprawy. 

Wybaczyli mu iednak towarzyfze mili; 

| Choć йе na iego powieść nie co potrwożyli. 

| Bo płynący pod ową górą na rybakow 
Napadli; którzy ryby wytrząfsli z żakow. 

, Tych gdy йе łodźie morfką kołyfały falą, 
Wierzchołki drzew od wiatru, Ais miał zą rzecz ftałę 
Ze Пе nieprzyiaćielfkie zbliżaią okręty; 
Archombrota lud trwogą у boiaźnią zdięty 
Armował Йе do woyny у potyczki z niemi; 

By 


410 Hiftoryt o Argeuidzie 


›„——— 


By na nie zdradą napaść byli gotowemi. Кг 

Błąd ten iednak żołnierze dla tego przebaczą, 04 

Gdy rybakow łowiących pod drzewem obaczą: Bez 

Z których wyrozumieli, że okręt w blifkośći р 

Utonoł, pod czas tęgich wiatrow nawalnośći, Еи 

Y drugi także burzą o fkałę rozbity Były 

Z wfzyftkim ludem; z którego tylko znamienity Zen 

Salwował fię Pan iakiś, który fię na defce Үн 

Na wfzyftkie burze udał, wierząc morzu iefzcze. Так 

Tego owi rybacy z wielką fwoią pracą 1 

Wyrwali, z znakomitą iednak za to płacą. 

Więkfzą im iednak iefzcze obiecywał; gdyby 

Porzućiwfzy fwe $ieći, у łowienie ryby, 

Wźieli fię do fzukania liftow, które ftracił, 

Gdy tonoł: fowito by fatygę zapłacił. 

Bo nie tak fobie okręt ftracony fzacował; 

Jak owych liftow ftraty na podźiw żałował. 

Y mowili Rybacy: iżeśmy ftarania 

Wfzelkiego dołożyli do liftow fzukania, 

Luftruiąc brzegi wfzyftkie pobliżfzey krainy: 

Lecz bez fkutkuśmy tamte ftrawili godźiny. 

A ten zważywfzy, że Пе wynałeść nie mogą; 

Nie morzem, ale piefzą dźiś Się udał drogą. 

Wędrniąc do Ligurow, do famego Krela: 

Mieniąc; iż taka była Pana iego wola, 

A znacznego Xiążęćia, który w krótce za nim 

Miał po$piefzyć: wiążąc nas takim vofkazaniem: 

Zebyśmy na tym mieyfcu tak długo bawili: 

Dokądbyśmy Xiążęćiu о tym oznaymili 

Pofta iego przypadku. А tak go bez wiofła, 

Bez złota y bez liftow ochota poniofła. 
Archombrotowi to бє wielce podobało: 

A naybarźiecy iż mu йе ufłyfzeć doftało 

Od Rybakow: że ona onegdayfza burza, 

Nieprzyiaćioł okręty w głębi morfkiey nurza. 

Ani wątpił bynamniey, że e lifty owe, 

Któremu | 


Кн 
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A 
Króremu były dane fufzył fobie głowę 
Od Ambiodoryxa ów Pofeł tonący 
Bez pieniędzy y liftow w drogę wędrniący. 
* Nie ufzedł iednak żartu Avchombrot niewinny. 
Eliza y Argenis, czego niepowinny 
Były czynić; dźiwnie fię z niego natrząfały, 
Же па trzy, czy na cztery łodki tak był śmiały, 
Y tak żarliwie na nie ludźi animował, 
Jakby бе na tySiączne iść pułki gotował: 
Każąc ftu-fześćindźieśiąt okrętom do broni 
Przećiw kilku czołnikom, których nicht nie broni, 
Jakżeby бе był barźiey fzerzył z fwoią mową ' 
Na шашу, gdy na tykę frożył fię Jodłową. 
Owoż Król? owoż Rycerz ? na Rybakow bije, 
Których ledwo płoćianka grzefzne kośći kryic. 
Coż msią za oręże ? wędy, $ieći, włośie, 
Na окипіе, fondacze, płoć, pftrągi, łofośie; 
Nie na złowienie Królow, ni na te okręty, 
Które fię na bezdenne puśćiły zakręty. 
A czy nieśmiefznyfz przećię? dopioro żartówać 
Z nami poczoł; dopioro їе komplementować. 
Aż wnet fobie Marfową uftroiwfzy minę, 
Potrtwożył mnie у ćiebie niebogę dźiewczynę; 
Sam w boiaźni zoftaiąc, á bez żadney trwogi, 
Gdyby nie tu, pewnieby zbierał dobrze nogi. 
* W tych żartach, y w tym śmiechu gdy czas płynąc 
trawią: 
Przyfzło; że fię niedługo у ftrachu nabawią. 
Bo ledwo co pagorki pobliżfze ponainą; 
Ambiodoryxa im fię okręty nawiną. 
Те iednak widząc, że йе obce podfuwaią; 
Skręćiwfzy rudlem fzybko ku fwym fię cofaią. 
Niemniey też y Archombrot zląkł йе; gdy znienacka 
Y niefpodźianie taka trafia mu fię fchadzka. 
Więc 
* Argenis у Eliza żartnią z AArchombroża. 
* Powtorna trwoga. 
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Więc iak potrzeba*niofła, okręty: fzykuje, 

Królowę na beśpiecznym mieyfcu  ulokuje, 

Jako przedtym uczynił. Bocchiego wy(yła, 

Którego wiele wierność u niego ważyła: 

Aby zbliżaiącym Йе opowiedźiał wolą 

Króla, y Pana fwego; iak w beśpicczną dolą 

Wprowadźić ie zamyśla, ieżli йе poddadzą; 

Co ieźli nie uczynią, z możnicsfzym fię radzą. 
Ambiodoryx, który nie czego керо 

Spodźiewał Пе; iak woyfko fpotkać Sykulfkiege 

Monarchy: odpowiedźiał: że ieśliby byli 

W przyiaźni 2, Fruncuzami, on owevże chwili 

Gotow był to uczynić; kotwie wpuśćić w morze; 

Zagle zwinąć; w przyiąaźnym witać Пе humorze. 

Jeżeli nicprzyiaźni; to w rzeczy pokaże; 

Jak ręką, у żelazem władnie, co dokaże. 

Odpędźi te najazdy, у powątli Siły; 

Które fig na Оусгугпе iego odważyły. 
Odebrawfzy tę Bocchi odpowiedz zuchwałą; 

Funkcyą Pofła maige na fobie wfpaniałą: 

Ambiodoryxowi woynę wypowiedźiał; 

Radzący mu (iakby on o tym піс nie wiedźiał ) 

Ażeby fię gotował z Królem na fpotkanie 

Sardyńfkim: który na to podioł żeglowanie; 

Zeby fię na nim zemśćił buntow, y rozboju; 

Przez wfżczynanie w Qyczyźnie fwoiey niepokoju. 

Opowiedźiawfzy woynę, nazad fię powraca 

Do Archombrotą. Tu go po pułfach pomaca, 

Czyniąc mu relacvą:; że йе śmiało ftawił 

Ambiodoryx, ani rozmyfłem fię bawił: 

Lecz йе gotowym przyrzekł mocno oprzeć temu; 
Którybykolwiek tylko chćiał kontrować iemu. 
Już éi Archombrotowi nie potrzeba było 
Mowić więcey, iak mu fię w ow czas przytrafiło: 


Bo dotąd iefzcze ftowa w nfzach wfzyftkich brzmiały; 


Które Rycerfką cnotę wich fercach wzbudzały. 
Ale 


Pom; 
Aux 
Węd 
Jeżel 


| Owf 
| Pom 


Y lic 


| Ztąd 


А лу 
Gdy! 
Nic 
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& 
Ale Ambiodoryx poniewolnie prawie 
Muśi fwoich pobudzać ku teyże zabawie. 
Więc według woiennego tryb п ulokował 
Okręty. tym porządkiem; iaki być miarkował 
Potrzebny do tak nsgłey, tudźież niefpodźiancy 
Potyczki, przez Баг иско dźiś wypowiedźianey. 
Potym tu owdźie płynąc, dość żwawo у rzefko 
Lud animował, by fię potykali męfko. 
Zrefiektuymy fę (mowiąc) odważni Rycerze; 
Jaki woyna ta nefza teraz kóniec bierze. 
Potężniey$i Ją naśi 0215 nieprzyiaćiele: 
Lad em э) morzem na nas ud erzaią miele. 
Tu oftstni los fzczęśćia, który gdy nam padnie 
Pomyślnie; iuż wfzyfiko złe przewyżfzemy fnadnie, 
Auxyliarne woyfko, które dla posiłku 
Wędrnie Polierche, wnet będźie' na fchyłku; 
Jeżeli fumi tego dokazać zechcecie. 
Owfzem jeśli czym maćie być, teraz będziecie. 
Pomyślcie profzę fobie, iak "Xiążętom więlom, 
X liczney Szlachćie, Śędźiom, іа Obywatelom 
Ztąd poćiecchy przybędźie, gdy przez wafze męftwo 
| Otrzymane na morzu uftyfzą zwyćięftwo, 
| A zważćie znowu, iskby ёі. fami farkali; 
| 
| 


Gdybyśćie przez Гуз gnuśność tę bitwę przegrali. 
Nie fpodźiewam Пе tego, byśćie nie wiedkieli; 
Coby nieprzyiaćiele naśi czynić mieli, 
Przybiwfzy Пе do lądu, у w Króleftwo nafze 
Wfzedfzy: Jużefz fortuny, y domy nie wafze. 
|| Bo ktoż im fię fprzećiwi ? ktoż fię ognia fchroni 2 

| Kto krwi wylania uydźie od tyrańfkiey broni 2 
| Więe abysmy na tekie niefzczęśćie nie przyśli; 
Niech fię w Кус̧е ка cnotę ;wafze zbroią myślą. 
Niechsy Qyczyzne u wes ma politowanie; 
Która wam dość opetrzne dała wychowanie: 
Zachowiiyćie Kośćioły, y ołtarze w cale; 
zd Czyftość 
* AAmbiodoryx fwe animuje. 
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e 
Czyftość małżonek wafzych, córek wieczney chwale. 
Antecefsorow grobom honor, y powagę; 

A dźiedźictwa wafzego mievćie wielką wagę. 
Zlitnyćie йе nad płaczem fobie poślubionych; 

Które fię procederow Јекаіа fzalonych. 
Zapatruyćie fię w Starcach na śnieżyfte włofy; 
Niech brzmią ięczące w ufzach: niemowłątek głofy: 
Które was iednoftaynie o tę łafkę profzą; 

Niech z rąk nieprzyiaćielfkich zguby nie odnofzą, 
A ieśli was to wfzyftko mało wzrufzyć może; 
Niech przynamniey małżeńfkiey wiary ślubne łoże 
Dotąd nienarufzone, do obrony chęći, 

Gdyż*wicćie, że hultayftwu піс бе niewykięći. 
Czyliż Poliarch zawfze tryumfować będźie ? 

Y poniekąd boię fię: czyli nie osiędźie 

Na Тгопіе? ieśli iego nie zwątlemy 511; 


Znofząc tych, co na morzu nam (е pojawili. 1 
Więc przyiaćiele moi teraz fię odważmy; Trab 
Stawmy im йе odważnie; y impet ich zgaśmy. Ambi 
Nafz nieprzyiaćiel nie ieft iednego rodzaju, | Które 
Lecz zbierana drużyna 2 odległego kraju, {Тө} 
Z Afryki, z Sycyliy; nie zwykły do woyny, Lude 
Nie cxercytowany, lud nie barzo zbroyny; Przy 
Tyłko ile бе mogli od nafzych przyuczyć. A za 
Jeżeli im w: tym pierwfzym impećie dokuczyć Ci f 
Potrafiemy; zapewne ich wfzyftkie okręty Jak 
Jedne w mec nafzą poydą, drugie na zakręty Nay] 
Sardyifkiego figę тогта:оЬгоса, my fławę Yu 
Oyczyzny utrzymamy przez tak dźiclną fprawę. Gdy 
Na 8 

ROZD. VI. |: 
Са 

9 ° Galak 

Wzarczka okrętow Ambiodoryxa у Archombrota. <Ambio= | Strg 
doryx utraćiwfży neypryncpalniyfiy okret uchodźi, Ige | Ak 


ne iego okręty adaig śię <frchombrotuwi. 
Nic 
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Іс wdźięcznieyfzego iefzcze na (wym Oceanie 

Neptun nie widźiał nigdy przez fwe panowanie, 
Jak tey dwoiakiey bitwę fprawuiącey floty, 

Którey oba Wodzowie dodali ochoty. i 

Wybrał Ambiodoryx fame czoło młodźi: 

| Napełnił bogactwami okręty у 10421; 

Które z Kafztelow y Miaft pozabierał w łupie; 

Gdy mu fię poddawały fwawolnie, y głupie. 

Archombrot dofyć liczne okręty prowadźił, 

Baty, batki, dość zbroynym żołnierzem ofadźił. 

Ufał wielce (wym łudźiom, których .епога, męftwe 

Pewne mu z nieprzyiaćioł tufzyły zwyćięftwo. 

Y to mu dodawsło animufzu wiele. 

Ze na nieprzyiaćiela udawał fię śmiele: 

Wiedząc iak drogie fksrby prowadźił przy fobie, 

Elizę z Argenidą, czoła Króleftw obie. 

* Ledwo co 2 obudwu гоп już wypowiedźianą 
Trąby woynę ogłofzą, iak rzecz fpodźiewaną: 
„Ambiodoryx fześćiu okrętom celnieyfzym, 

Które na famym fronćie ftawił, á fprawnieyfzym 
Do łuku, y rzucsnie z procy kamieniami 
Ludem, z Balesryckich Infuł z po$iłkami 
Przybyłym poofadzał; rofkazał pofkoczyć, 
A zacząć ową bitwę, y odważnie toczyć. 
Ci ftrzałami у z procy rzuconym kamieniem 
Tak gradem, lub gęftego dzdżu z nieba ftrumieniem 
Мау pierwfze Archombrota okręty okryli; 
Y tak ćiężko dybigcym na бе dokuczyli, 
Gdy іт y wiatr fprzyiał, że poćifki у ftrzały 
Na Sykulow у: Meurow mocny impet brały, 
Zaczym йе na lewy bok umykać muśieli; 
Gdźie trochę beśpiecznieyfzę mieyfce być widźieli. 
| Galakcyo zwyczaiu świadomy będąey 
Strzelcow, iże ich impet pierwfzy ieft gorący, 
А koniec іці oźiębły: uważał, że prawie 
y 


* Рогусакв Archombresa z AAmbiodorj хет. 


‚ Zatym fam z Gobryafzem kilką okrętami 
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Y rozmyślnie Archombrot pofłąpił w tey (prawie; 
Y że йе fwoim nieco na bok. fchronić kazał; 
Ażeby fię fzalonym niebarzo narażał. 


Od innych бе odłączył dwiema fłrowami, 

Kiedy Aambiodoryx dumą napułzony; 

Mniemanego zwyćięftwa zyfkiem uwiedźiony 

Za pierwfzemi бе udał: natarł пай tak, fzczerze; 

Ze dla śćifłośći mieyfca faydaczhi Rycerze 

Ја zażyć ftrzał nie mogli, ni ći ca z procami 

Dokazać czego, ani rażić poćifkami. 

Okręty bowiem gdy fię w tek śćifley blifkośći 

Starły wraz; iże iedni xłrugich w zaiadłośći : 

Hakami żelaznemi do Siebie śćiągaią: 

Niektóre też impetem drugie uderzaią. 

Tu dopióro płytkiego dobędą żelaza; 

Którym ieden drugiego Śmiertelnie przeraża; 

Przytym na długim drzewcu bfadzonym grotćrń 

Każdy fobie wftęp czyni na okręt z obrotem, 
Król Sycyliyfki niby fię zapatrniący 

Na lud tak żwawo z foba wzajemnie walczący; 

Dotąd бе z fwego mieyfca bs namniey nie rufzył; 

Dokąd rzetelney bitwy być fobie niestufzył. 

Ale widząc, ieko fię owa bitwa fzerzy; 

A ieden na drugiego inż śmiele uderzy. 


Qn także z (wym okrętem w pośrzod nich fię bierze | Diw 
Znać było zaraż, że fię chce potykać' fzczerze. 3 Arch 
Үзе to nie 2 gnuśnośći czynił, ni z boiaźni, eei 
Aby fię nie ochynoł w tey Neptuna tatii. Jeże 
Bo zmiarkowawfzy, gdźie był okręt na ycelnieyfzy | + 
Ambiodoryxa, tam fztarm czynić nayśilnieyfzy Ta 
Swym okrętom rofkazał. Rządzca żeby woli Więc 
Królewfkiey w tym dogodźił; Aifow mocno goli, | mi 
Tych lafką, tych karbaczem; aby ile siły а 
Mieć moga, gdźie Król kazał „z okrętem dążyli. ур 
A mk miedzy okręty, które naćierały Chcą 

Te Any 
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To włoczniami, to fzybkiey wypułzczeniem ftrzały, 
Częśćią też poćifksmi różnego gatunki, 

Mocno йе ntrzymuiąc w fwoim moderunku. 

Ow okręt Archombrota prewie wlećiał ptakiem 
Y Ambiodoryxow zatemewał hakiem. 

Rycerftwo Sy cyliyfkie na morzu ćwiczone 

w W wfzelkiey fztuce woienn ey; przytym zajątrzone; 

Cokolwiek tylk o mogli wym yśli ć czynili; 

Aby nieprzyjacielfkie Siły msdwatlili. 
 Naybsrźiey iednak na ten okręt f7turmowali, 
Gdźie Ambiodoryxa byćie miarkowalt 

Tam bowiem fztucznie ogniem zsprawione garki, 
Króremu na aliment óleju, у Siarki, 

Smoły, żywice, łojn, pakula przydali; 

Maiąc gotowość wfzelką uftawnie rzucali. 

Gdy tym ogniem zaięty okręt бе zapalił; 

W momencie żegle, liny, у mafzty ойтеп, 

Y wfzyftko, co бе tylko mogło do okrętu 
Potrzebnego znaydować, gorzało do fzczętu. 
Tak, że у przykowani do wiofeł fifowie, 

Gdy im дорага ogień po plecach, ро głowie, 

Y w czuprynie płomieniem, płonną na łbie włofy; 
Strafzliwe ku Niebiofom podnośili głofy. 
Powietrze też ogromnym triefzało бе rykiem, 
Dźwięk oręża wydaige pomiefzs ny z krzykiem. 
Axrchombrot woła, у (мут wołać przykazuie: 

Ze fifow adwerfarza wolnośćią daruie; 

Jeżeliby wiofłami robić poprzeftali. 

Ale Ambiodoryx, gdyby opiefzali, 

Wieczną grońił niewolą у ćiężkim karaniem: 
Więc fię wfzelkim rzućili w ochronę ftaraniem: 
dnni żagle zoftałe czymprędzey zwijaią; 

Owi ogień zsięty pilno ugafzaią; 

Wypalone też mieyfca utykaią pakiem; 

Chcąc ochronę uczynić fpofobem wfzelakiem. 
4mbiodoryx па to barźiey йе sforcował; 

Се Zeby 
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Zeby nieprzyjaciela od Siebie rugował: 

Przez co z obu-ftron wielu gineło żołnierzy; 

Gdy fig co daley więkfzy gniew w biiących fzerzy. 
Padło wielu z Frsncuzow, у Maurow nie mało; 

Y z Sykulow, którym бе dokazować chéiało. 

Tych zważy wfzy Archombrot żwewą manierę 

Na Amliodorvxa przebrał Пе galerę. 

Ambiodoryx na fwym okręćie wzniesione 
Chorggwie Sycyliyfkie widząc; á ziątrzone 

uż ferce maige, wśćiekłym impetem uderza; 

W fztuki płata, ćwiertuie, na kogo zamierza. 

Y już zwyćjężający nie co йе cofali: 

Którzy Папен wfzyfcy trupem mu бе ftali: 

Ze niemi burty zafłał, у z wielkim nakładem 
Archombrotowi: tskim ufłąpił przykładem. 

Krótko mówiąc. Nie widźieć było nic frożfzego 
Nad Ambiodoryxa naćieraiącego. 

ednak nyęftwo, odwaga, у Rycerfka cnota 

Nie uftępowała mu navmniey Archombrota; 

Lub па tak tęgić napadł w tey bitwie fpotkanie 
Adwerfarza fwojego prawie niefpodźianie. 

Gdy rozmyśla, y zważa, czy na defperata 

Walczyć, przeż którego Пе dźieje w ludźiach ftrata. 
Gobryafz blifko iego tam boku będący; 

Odważnie w окатуі tey poftępuiący; 

Na Ambiodoryxa przebrawfzy fię nawę; 

Z Królem orsz chcąc wieczną odźiedźićzyć fławę; 
Mądrze mu perfwadował: iak pewne zwyćjęftwo 
Mieć może z tey uterczki przez dźielność y męftwo. 
Więc ieżeli Пе kiedy (ма odwagą wfławił: 

Terazby całość Pańftwa Francufkiego zbawił: 

А pomsślney do tego okazyi zażył, \ 
Y przykładem w taką бе ochotę odważył. 

Mówił y więcey iefzcze: Czym wzrufzony Xiąże 
Gdy go ta perfwazya Gobryafza zwiąże 
Odważywfzy бе wielkim impetem pofkoczy; 
Y (wym 


zd 


—m— 
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Y fwym nieprzyiaćiołom mężnie zayrzy w oczy. 
Zkąd godny Kawaleifkiecy dsł dow od ochoty; 
y Przez który do takieyże wzbudźił in nych cnoty: 
Bo przy Кет fwoiego 2% paleni Krola, 
W гест fig y mocno biiąc; á msiąc dość ' pola, | 
Nacierali odważnie na nieprzyjaciele; jaj 
Mężniey йе jak wprzod biiąc fłali trupem wiele, 
Gdy петак Mars z Wulkanem froży y sforcuje 
Ambiodoryx iuż źle fobie proroknie. ШШ 
Zwyćiężon berźiey mnoftwem Sykulow, niż cnotą; 
Widząc iż nie: poradźi złośćią y ochotą; 
W tył fig umkuoł, chcąc żyćiu poredźić y zdrowiu: 
A tam fłojąc y mając ludźi pogotowiu, 
Rotę -cała poftawił przed fobą; ażeby 
Ukrył fg, y nalez? czas pod fam akt potrzeby 
Do żftąpienia w galerę; która przywigzana 
Na podobny przypedek była zgotowena. 
Na tę ого fię fpuśćił, iednego z pokrewnych 
Wźiowizy z {еба у Aifow trzech do wiófeł pewnych; 
6 Ućiowiży mieczem lirę, na mórże popłyn oł: 
Y beż żedney przefzkody do lądu zawinoł, 
A ta jego ucieczka tak taiemna była; 
ta, Y rk fię żwawo owa potyczka toczyła; 
Ze kiedy, y iak uciekł, żaden nie źmi: tkowsł 
Aż ich Archombrot nięftwem y Siłą zwoiow sł 
| Gdy tym fpofobem ufzedł Wodz, iuż trudno było 


-sa | —— 


; Wi ftkim do dobrey fprawy, jako бе godźiło, UR ię 
Trudno było żołnierzom; у flifom rofkazać, И! 
woli Kiedy Ambiodotyx nie chćiał fig pokazać. ҮМ 


Bo rozumiejąc, że w tey utarczce zsginoł; 

Карау nos zwieśił, każdy chorągiewkę zwinoł, Wooo 
~ * Drugie okręty, gdy im poddać Пе kazano; Ni 
| Yłafkawość zw\ćiężey wfzelką obiecano: 


А | Jeśliby furowośći iego nie czekali; 
| Маас przykład z pierwfzego, zaraz Йе poddali. [ИД 
| Cc2 Na: ня 


* dmbiodorjx ибіека. * Okręty śię poddzią. | 
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Natychmiaft im Archombrot wfzyftko podarował. 

Do innych pochwał, y tą naybarźiey celował; 

Ze fię łafkawie fławił; dwoiakie zwyćięftwa 

Odniożfzy: z nieprzyiaćioł, у z (woiego męfiwa, 
Niektóre nawy м bitwie odwod trzymaiące, 

Z fukcefsu Archombrota wielce fię trwożące, 

W ucieczkę йе udały; у ufzłyby w cale; 

Kiedyby ie Gobryafz nie zgonił o. male, 

Y nie wyperfwadował, aby fię poddali, 

A-niepewney ućieczce namniey nie ufali. 

Daiąc parol: iże im Poliarch przebaczy; 

Darnie wfzyftko, gdy ie z drugiemi obaczy. 

Czegoby pewnie potym powetować trudno; 

Gdyby, fię tą ućieczką ftawili obłudno: 

Pizez coby m poftronnych Oyczyfte w nięfławę 

Imie pofzło, widzących w S$ynach taką fprawę. 

Na tuką perfwszyą Gobryafza Pofła, 

Za rofkszem, у fisi porzućili wiofła: 

A do Archombrota fię Wodzowie udali; 

Zeby go w nierozmyśle fwoim przeprafzali. 

Przyioł łefkawie wfzyftkich, у winę darował: 

Poliercha przeiednsć effekt obiecował. 

Za Wodzami fię także żołnierze udali, 

Y łefkawośći teyże wzaiemnie doznali; 

Ztąd z obu ftron radośći obfite powftały; 

Które z tey bitwy fmutek utemperowały. 

Niemniey бе bowiem tak ći, którzy zwyciężyli, 

Ciefzyli; tek ći, którzy zwyćiężeni byli. 

Nie zazdrośćili namniey Sykulom Frankówie; 

Ani fię urągali z Frenkow Sykulowie. 

Tym éi prawda chwalebna była, że po woynie 

Zwyćięftwo otrzymali, leiąc krew (wą hoynie. 

Francuźi mniey boleli; że fa zwyciężeni 

Od Archombrota; кого wiadomość powźieni: 

Ze z fobą wiozł Królową; y Córkę Krolowey; 

Które to okaztą były woyny owey. 

Słychać 


wy 


Na 


| któy 


Séien 
АЎ] 
wiel 


Częśc IV. Rozdźiał VII. 


Słychać naybarźiey było na tych co fię zdały 
Okrętsch, wydaiący radość głos niemały: 

Że Cyrtea Królewfka Córka fię ziawiła; 

Q którey udawano, że dawno nie żyła. 

Y Argenida także z nią wraz zdrowa płynie; 

O którcy to niefzczęfna wieść w Oyczyźnie ftynie;) j 
Iże w niebeśpieczeńftwie, у w kłopotach była; 

A wątpiono, ażeby y do tych czas żyła. 

O tych oba narody częfto rozmawiały; 

Jakie o nich do tych czas wiadomośći miały. 


ROZDZ. VII. 


Z Z Z 


Nad Tymandrą Królową przedźiwna Boga opatrznaść: 
którą gdy Ambiodoryx o śmierć chciał przyprawić; fzczę: 
ściem na okręcie iego znależiona, wzajemnie Cyrteą Córkę, 


gArchombrota śięćia, y Argenidy Synową znayduie; zkąd 
wielką rozwefelona radością, tęyże ich uczefłnikami czyni, 
ty Ak fławnego zwyćięftwa po utarczce owey 
Naycelnieyfzy był zafzczyt z Tymandry Ёге 

lowey. 

Bo wfzedfzy Galakcyo w tylne forfztowanie, 

Zaftawfzy ią, uayniżfze oddał przywitanie. 

Królowa zdumiawfzy fię, fkoro go obaczy; 

Marę iakąś, nie człeka być fobie tłumaczy. 

Тут barźiey kiedy pocznie о iey Zięćiu prawić; 

Ze Пе też w krótce y on zechce przed nią ftawić: 

Jak mężnie woynę ftoczył; Źbił nieprzyiaćiela 

Qyczyzny, y iey famey, dokazuiąc wiela. 

Tę wieść ftyfząc Królowa, nie co powątpiła: 

Czy być wefołą miała, czy by бє finęćiła. 
' Iże Ambiodoryx umknoł z bitwy żywy, 

Który trzyma o fobie, że ieft niefzczęśliwy, 

Ссз Jeżeli 


* Na zawojowanych okrętach Tymandra znależiona» 
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cza a pk 
Jeżeli nie zawichrzy, ieśli przez fakcyc 
Nie zakłoći w Oyczyźnie, dokąd tylko żyie. 
Była iefzcze y druga wątpliwey przyczyna, 
Ze fię trofzcze, у rzewno płakać zapoczyna: 
Bo fłyfząc Archambrota wzmiankę, przypomniała 
Córkę fwoią Cyrtea; którą obiecała 
Przez Poliarcha w przviaźń dożywotnią temu 
Zwyćiężcy nieprzyiaćioł (woich wfpaniałemu. 
Zważaiąc, iż ten możny Камер dla tego 
Wybrał йе do Francyi, by -miaft wefelnego 
Aktu: w który przy fwoich zaślubinach ognie, 
Nań fię przygotowaw(ży modno dość y godnie 
Miał zapalić; oświećił pogrzebowe mary 
Prozerpinie, nie Zygij pochodnią w ofiary, 
Podobały fię'mie со Galakcyonowi 
Ұлу, któremi бе lice fkrapiały Krolowy. 
Albowiem obawiał fię, by z nagłey radośći; 
Któraby zdieła ferce na przybyćie gośći 
Nigdy niefpodźiewanych, (zwanku lub na zdrowiu 
Nie odniofła, albo w {wym żyćiu pogotowiu. 
Więc łigadaemi йому ćiefzył ią, у mowił: 
Aby fię w iey lamentach wnyfł uftanowił. 
Ta przyfzędfży ku fobie pytała go pilnie: 
Gdźie Не bawił; czy miał co (prawować uśilnie ? 
Gdźie iey Córkę kochaną utraćił? á potym; 
Jakim fpofabem widźiał, у gdźie z Avchombrotem ê 
Na pytanie odpowie. Względęm теу ofoby, 
Jakom miał podraż kędy, y iakie fpofoby; 
Mnieyfzą ieft Nayjaśnieyfza Pani у Krolowa; 
Byleś miała wiadomość, że Cyrtęa zdrową. 
Procz tey, у czafu nie mafz, ani mieyfca, żeby 
Według twoiey godnośći, y rzeczy potrzeby 
Opowiedźiałem wfzyftko, co mi w tey podroży 
Trafiło Пе, niech mi їйї czas przyfzły nie wroży; 
W iakichem fię do tych czas trudnośćiach znaydował: 
Jakem niebcspieczeńftwa żyćia podcymował. 
Zyie 


Zyie 
7410 
Wier 
Ze ią 
Miur 
Nad 
Aleś 
Jak 4 
Nie 
Alho 
Tyt 
Jaką 
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маан ыа 
Zyie twoie kochanie Nayiaśnieylza Pani: 


Zdrowa, y w wfzelkie dobro opływa iak łani. 
Wierzać bowiem potrzeba niektórym powieśći, 
Że ią widźieli zdrową, tam gdźie fwaie mieśći 
Miurytańfkie Króleftwo, obfzerne granice 
Nad inne naycelnievfze, które fg w Afryce. 
Aleś powinien wiedźieć (rzecze mu Krolowa) 
Jsk fzczerać przynależy z Królami rozmowa. 
Nie żebyś mię miał 101216 йому obłudnemi; 
Albo nadźicię karmić wykrętami (wemi. 
Ty mnie rzetelnie powiedz bez tych zawiłośćj, 
Jaką S$mierćią zniesiona pofzła do wiecznośći 2 
Bom iuż przyżwyczsiona do wfzelkich boleśći; 
Nad które iuż fię więkfza w mym fercu nie zmieśći. 
Afrykę, o którey mi wfpominafz, być trzymam 
Piekielną iaką$ odchłań: y to za pewny mam 
Dokument; iże Pluto, który tą krainę, 
Rządźi, inż Córkę moią równa z Prozexpiną; 
O którą mi fię ferce lęka, y tak: tufzy; 
Ze po wyiśćiu 'z iey Ciała śmiertelnego dufzy, 
Archombrot ią w уут Pańftwie:pogrzebł,aby w grobie 
Теп depozyt zachował, со go życzył fobie. 
Rzecze jey Gulakcyo. Coż uczynifz bowiem 
Nayiaśnicyfza Królowa 2 gdyć fzczerze opowiem: 
Ze fię w drodze znaydnie, coby do Qyczyzny 
Swoiey fię powroćiła, w kray miły, у żyzny- 
Widźieć йе z Matką, z Bratem, także Z pokrewnemi: 
Którą y ty oczyma w krótce uyrzyfz fwemi, 
Czerftwą, zdrową; wefołą, bolu nieznaiącą; 
Na żadne йе niefzczęśćie nieufkarżaiącą. 
Tyłko niewiem, czyli ią uznafz Pani miła? 
Jeżelibyć fię nagle przed oczy ftawiła: | 
Kiedy dotąd na innym żyjąc horyzoncie, 
Zmieniła йе podobno iako w obcym ртопёіе: 
Kiedy ią tam goręt(ze fłońce обуіссьіо 
Jak w Oyczyznie; w którcy fię iey rodźić doftało. 
Сед. Duba 
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Duba prawifz, á chcący głupim mi йе ftaiefz; | Oddał 


m Z 


Rzecze Królowa: gdy mi te audrony baiefz. Arger 
Bo jeśli mię nic łudźifz, fuł(z prawdą udając: Jskie 
Ја iey lincamenta świeże zawfze maiąc, | Przez 
Jeśli żyie, to żadną być nie może miarą, W о! 
By mi fig Córka moia miała ftać poczwarą. Ten p 
Y choćby fię przez ten czas zmieniła na twarzy: Сору 
Wfzakże mi Пе z nią fowo iskie mówić zdarzy. Strum 
Тоё z geltu iey, у głofu łatwo uznać mogę: Gdy ‹ 
12 coż mię łudźi(z? па со w inną wiedźiefz drogę?  |Przyw 
Niech Bóg broni, ażebym w uznaniu теу Corki, | Kreslo 
Procz o całość Króleftwa miała iakie fporki. [0 fpc 
© moia Córko! moia Cvrteo kochana! f Gdy ( 
Dułby mi бїр Bóg; żebyś mogła być widźiana ! саак 
Do iey widzenia przez nią nie uznafz trudnośći. Z Ма 


Rzecze iey Galakcya. Wynidź obacz роі, 
Chyba żebyś $16 Pani trudźić nie zechćiała: 
Abyś śię z Atchombrotem na ganku widźiałą. 
Albo ieślić fię tak zda, na to е zafadzę; 

Ze go z miłemi gośćmi do ćiehie fprowadzę. 
Chcefzli, pozwal mi profzę, ia ta wlat uczynię: 
Poprzysięgim, iże ći rądośći przyczynię, 
Aniżeliś Się kiedy takiey (podźiewała; 


Albo z mego przybyćia tey nadźieię miała. Та ją 

Nigdy tak fzybkim lotem Jaftrząb nie fzybnie; A (w 
Gdy mu йе iaki obłow w.korzyść pokazanie: Łzy | 
Jak Tymandra na kowa te Galakcyona Т, 
Z {wego mieyfca rulzyła, właśnie oparzona: |А 1, 
Во z miefzkania tego, gdźie pod ftrażą $iedźiałą, [Napa 
Spiefzno n: górny ganek okrętu bieżała. | Cósk 
Stanie Archombrot, widząc ku fobie idącą, Gdy 
Powagę w [wey ofobie reprezentuiącą. | Tak | 


Gobryafz fig na tychinia ku niemu przybliży: 

Szepce do ucha; iż ta іе Matka Elizy. 

A ktoż tu doftatecznie świadczone opowie, 

Kiórą z całego ferca affektem, y w mowie | | 
Oddał 
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Z EO ZI a — 
Oddał cześć, у refpekta Archombrot. Krolowey, 
Argenis też przybyła w część poćiechy owcy. 
Jskie wzaiemney у tu radośći świadczenie, 
Przez konteftacyi w zaiem fzczerey wyrażenie; 
W całowaniu, w śćifkaniu pokazały obie; 

Ten potrafi opifać, kto był w takicy probie. 
Gobryafz ftał, Króleftwa obywatel wierny, 
Strumień łez od radośći wylewaiąc mierny: 
Gdy obaczył Królową do miłey wolnośći 
Przywroconą, wyrwaną od tyrana złośći. 
Królowa też na niego łafkawie patrzała, 

O fpoźnienie бе iego podroży pytała. 

Gdy Gobryafz racye powiada fpoźnienia; 
Galakcyo Elizie, nim iey do mowienia i 

7. Matką przyidźie; powiada, co o nicy rozmawiał. 
Jakby Пе ісу ftawiła, na to ią namawiał. 

Eliza zrozumiawfzy o bytnośći Matki; 

Jak zwykły kochaiące, 4 ftefknione dźiatki: 

W radość wfzyftka opływa, z pragnienia widzenią 
Utrzymać fię nie mogąc na te obwiefzczenia: 
Wyrwawfzy йе z okrętu, w którym dotąd była; 
Na przywitanie Matki fzybko pośpiefzyła. 
Skoro przyfzła, á M:tkę mile przywitała; 

Ta ią wraz z głofu iako (wą Córkę uznała: 

A ferdecznie $ćifnąwfzy, y długo trzymaiąc, 
Łzy lała nad ftraconą: dotąd, omdlewaiąc, 

Tak dalece, że Córka wśpiera ią па fobie: 

A z vadośći eo czynić iuż nie wiedzą obie. 
'Napatrzyli йе wfzyfcy, iako бе pieśćiły 
Cóska z Matką, iak łzami fwe lice flkropiły. 
Gdy iedna z drugą właśnie zdała fię fpoiona: 

| Tak ie affekt, tak miłość trzymała wrodzona. 


ROZD. ҮШ. 


Opifanie 
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кыйуу EAEEREN E 
Opifunie powrotu Foliareha do Francji, y, zawyciefłw z 
kontrniących przez relacyą Tymandry Królowey. Poliarch 
pomyślny fukcefs maige Królem śię ogłnfza, naprzod 
w drelaćie, potym po innych Miajłucb, 
OKE: zwyćlęftwem ćiefzyły Пе Panie 


Archambrot rofkazuie uczynić ftaranie, 
Ry тоодо miedzy pobitemi 
Szukali iego lndźie, y rządzący niemi. 
Gdy go znaleść nie ch z pilnośćją fzukaiąc: 
Dwa baty ordynnie; aby: niemiefzksiąc 
Do bliżfzego бе ladu udali; ażeby 
Pytali fię ieśli z tey nie nńiknoł potrzeby. 


Wizy! 
(o ta 
А tesi 
Ze ial 
A ро 


Ale y tam daremnie chodźiły te baty: |Więc 
Bo йе Ambiodoryx boiąc żyćia (агу; р 
A maige dofyć czafu, przebył wfzyftkie góry JG: 
Ligurfkie, y przebrał fię w miafto: które mury К 
Od dwoy-głownega Jana fobie wyfławione тк 
Być mieni: zatym iego imieniem ochrzczone, | Dla | 
Więc о nim; iak йе potym w Francyą powroćił; Жу, 
Gdy chciał, ażeby iefzcze Króleftwem zakłoćił: Bo gc 
Przez. co Poliarchowi więcey chwałv przydał; ABE 
Gdy żyćie (woie na. fztych przez te fochy wydał; | Y ti 
To w dallzey hiftoryi wfzyftko obaczemy, AŻ 
A teraz co infzego traktować zechcemy. Die 
Tymandra, gdy ią bytność ukochanych dźieći Bo р 
Do wiedzenia z nich różnych ćiekawośći nęćis W р 
Wypytała йе o te у o owe fprawy. Kupi 
Skoro wyrozumiała biedne ich zabawy: yć 


Ticówiła fi wielce ich niefzczęśliwośći; Glon 
Dźiwiła Bofkiey w takim raźie opatrznośći. 
W tym Archombrot wroćiwfzy od refz ty śćiganią 
Ап! „lodoryxówego woyfka y śćiągania; ip 
ażeby im cokolwiekby miała, 
| hu Synu fwym opowiedźiała 
Jaki m fpofobeim w fwoie przebrał fię Kroleftwo: 
im trybem chwalebne otrzymał zwyćięftwo. 


1а 


+ am а ч 


Та żeby iego proźbie dofyć uczy niła; 

Rzecz wfzyftką fwoią mową tak im obiaśniła, 
Jakom Galakcyona do wyfpu wyfłała 

Sycyliyfkiego, żeby fwego Pryncypała, 

A Syna mego, iako terąz nazywacie 

Poliarcha upewnił o Króleftwa ftraćie 

Przez bunty, у tumulty z iego oddalenia; 

Wfzyftkim ta rzecz nie trudna była do wiedzenia. 

Co tam czynił, wfzyfeyśćie, wiem otym, wiedźieli. 

A teście obietnicę od niego fłyfzeli 

Ze iak nayprędzey miał йе w Króleftwo powrocić; 

A pośpiefznym fteraniem te bunty ukrocić. 

Więc tych dwóch Gelanora, у Galakcyona 

Przed (obą przefłał; ta wam rzęcz dabrze świadoma. 

G:lakcyo, Córkę mi pewni żeby był wroćił; 

Którą A'nbiodoryx do więżienia wtrąćił: 

Tylko że бе zawifney fortunie doftali, 

Dla ktòrey- бе po różnych krainach tułali. 

| Ge slanorowi także Ёла nie fprzyiały: 

Bo go. w ćiężką niewolą, gdy w kray wfzedł, wegnały. 
Роутап, до Arelątu był zaprowadzony; 

Y tam przez cząs niemały zoftawał więżiony. 

Aż go Зуп тоу Poliarch do pierwfzey wolnośći 
Dźiwnym fpofobem wroćił z Bofkiey opatrznośći, 
Bo przebywfzy Egiptfkie morze isk zapłynoł 

W 1Ьегуа: gdy mu йе tam okręt nawinoł 
Kupiecki; których zażył pomocy (chronienia 
Zyćia od tych, którzy to nafzego Knienia 

Głowni nieprzyjaciele. Patym w Regimencie 
Przyioł fłużbę z piefzeini, co ich w (uplemenćie 
Król Tarfeyfki pofyłał Ambidoryxowi, 

| Pragnącemu dogodźić fwemu zamyfowi, 
Choćby famego piekła ru(zył; by na Tronie 
Francufkiego Króleftwa panował w koronie. 
Tym fpofobem Iberfkie w pomoc naznaczone 
Woyfka, -które tym basźiey zoftały wfławioie, 

26 
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Ze w nich Królowie ftużbę po miedzy piechotą Май 
Odprawiali z potrzeby, czyli fwą ochotą. 
W niedługim czaśie w Powiat Narbońfki przybyli: 
Gdźie ich Ambiodoryx, gdy йе ogłośili, 
Przywitawfzy podźielił, iedną część fwoiemu 
Woyfku dodawfzy, aby liczby przydał iemu. 

W Arelaćie Poliarch mieśćie ofadzony 
Z refztą woyfka; nie mogł być tam ufpokoiony; 
Poki nowego czego nie wymyślił; żeby 
Uczynił co do iego fłużyło potrzeby. 
Y ftało fig, że zrazu iako fię tam bawił 


Przy piefzym Regimenćie; aż mu йе poiawił Od to 
Gelanor; który czyli z dłużfzega więżienia | И 
Zapadł na (woim zdrowiu, czyli z utefknienia. Nic 
Pozwolono. mu było, aby z tey komory, [ем 


Gdźie był oddan pod ftrażą, uczynił krok, ktory; . [Jeli 
Przewietrzaiąc fię nie co, gdyż dla przywrocenia |. 


Zdrowia uznano, żę іећ potrzebny chodzenia. Przyj 


Сау, Пр tak taż y'drugi w dźiedźiniec udaie; Lub z 
Coraz to go też lepiey Poliarch uznaie. Z pon 
Lecz że fam Oficerom zofłał w podeyrzeniu; | Z» 
12 Пе nie co fprzećiwiał ich rofporządzeniu: iR 
Chcąc fam raczey mieć rządy, niż pod nie podpadaćJ lulo 
Umyślił by nikomu tego nie powiadać, Орой 
Kto był: á maiąc wielkie pragnienie rozmowy ШТ 
Z Gelanorem, па kunfzt бе odważył takowy. Мал 
Zmyślił też у on fobie chorobę, 4 zatym ДҮ 
Gdy Medykow Konfułta wfzyftka była na tym, Że fig 
Aby Пе mogł przechadzać. Więc czas wolny maiąc ÍW ie 
Z Gelanorem rozmawiał, z nim fię fpotykaiąc. [Nie c 
Gelanor, który fobie namniey nie miarkował; Jik p 
Aby йе w takim ftanie Poliarch znaydował Г 
W Pańftwie fwoim piefzego wiodąc żołd fołdata: JĄ gg 
Mniey też zważał w nim poftać, urodę, y lata. К 
Rozmawiał ёі z nim wprawdźie, ale w tey rozmowie б; 
To było, со fpytany nayliżfzy opowie: ИТ 
Mądrze 
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Mądrze пе у oftróżnie fprawuiąc w mowieniu; 
By ku ćiężfzemu czego nie wyrzekł więżieniu. 
Bo fię obawiał, żeby od przećiwney ftrony 
Sołdsta, w iakim fłowie nie był pochwycony. 
Szalbierftwa też z fzalbierzem Poliarch zażywał; 
Niekiedy też y rzeczy prawdźiwych zarywał; 
Co Rzeczypofpolitey ftanu йе tykały: 
Те iednak mowy taki kolor w fobie miały; 
Ze na kontempt zmierzały Polisrcha właśnie; 
Lub na mnie Matkę iskie urośćili baśnie. 
Starał fię też niekiedy Gelsnor rozumnie 
Od теу Poliarcha (mając affekt ku mnie) 
Odwieść rozniowy. Jednak tufząc moiey fprawie, 
Nieśmiał бе w takich rzeczach rozmawiać znim żwawie 
Ze w tym raźie Poliarch długo powątpiwał; 
Jeśli ow w nim snimufz, który przedtym bywał 
Dość wfpaniały nie uftał, z wielu ućierpienia 
Przypadkow, у z złączeniem ćiężkiego więżienia: 
Lub z boiaźni tych iefzcze, lub ćiężfzych przypadkow: 
2 ponofzenia iuż znacznych w tey {prawie zadatkow« 
Zważywfzy w Poliarchu Gelanor ochotę 
Więkfzą, iak na Iberfką paść może hołotę; 
é] Lubo bez zaiąkania ich mowił językiem: 
Upodobał w nim fobie, y te które fzykiem 
Wyrażam: w obyczaiach powagę, w mowieniu 
Mądrych tow używanie, rozfądek w milczeniu, 
Pańfki humor, beśpieczność, choć w tak lichym Фапіє 
Ze йе z nim w poufsłe wdał konwetfowanic. 
Więc gdy бе wizczeła mowa o Królewfkiey śile; 
Nie dawał im Gelanor pochwzlenia tyle, 
Jek tym, co na posiłek Ambiodoryxowi 
(Zebrani byli, á w kontr {zli Polisrchowi, 
A gdy takim fpofobem kilka dni ftrawili; 
Zważy, iako Gelanor w niwczym nie оту, 
nowi Gdyby kto со zamyślał, coby w utrzymaniu 
Poliarcha fużyło, miałby zyfk w wfkoraniu. 
Tak 
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j 
Tak go Polisrch czafem to obietnicami; 

"To r0źnemi uwodźił powatpiwaniami: 

Aż mu йе, naoftatek zwierzył, у ofobę 

Swą oznaymił, dziący pewną tego probę. 

Jednak w publicznych mieyfcach ок rzecz udawśli, 
Jekoby ieden z drugim nigdy бе nie znali; 
Ofobliwie przy innych w niowieniu oftróżni 
Włsśnie iskby wędrowni, obcy, y podróżni. 
Lecz gdy fię fami zefzli, nuż dopióro w rady; 
Których iewne nie długo podali przykłady. 
Takim zaś kfztałtem fwoie zapoczeli (prawy; 
Gdy fię w оме zbawienne zsprzęgli zabawy. 

Opowiedźiał Gelanor chęć Poliarchowi 

Rządzcy miafła: że lubo Ambidoryxowi 

Hołdnie temi cze.y; iednak świadczy wiele 

Түт, którzy бе Królowy liczą przyjaciele. 

W takim reźie Poliarch do Rządzcy pośpiefzy: 
Kontentuie go fwoim ptzybyciem, у ćiefzy: 

Już na niebeśpieczeńftwo wfzelkie Пе odważa: 
Bo Królewfki Msieftat tak fobie poważa; 

Zeby chćjał z prawdźiwego ku niemu trefpektu 
Jaki wydać dokument fwoiego affektu. 
Pochwsliwfzy Poliarch taką w nim ochotę; 
Pofzedł do Gelanora zaczynać robotę. 
Przybiegfzy, wyfrozumiał zaraz z Gelanora, 

Jak zamkowego przeftrzegł ktoś Konimendatora, 
Ze fig z fobą w dyfkurfy маіз poufale. 

Więc Gelanor wolnośći fwoiey ойда} wale; 

Bo mu- żołnierza przydał aby go wartował, 

A obudwu dyfkurfa y fprawy notował. 

Теп 225 żołnierz nad infzych był głownym piiakiem 
Z tym fobie poftąpili procederem takiem. 
*Opoili go winem, á ten maiąc dofyć, 

Zafnoł na obie шту: ćż go nie chcąc fpłofzyć, 
Zoftawili Spiącego; á nie maiąc tamy, 

Wyfzli, y do mieyfkiey fię pofuneli gd: ża? 

0 


н, 


еш 
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Bo Poliarch zawczafu tę rzecz prowidował; 

Aby beśpieczniey z zamku w miafto powędrował. 

Upro$ił Kommendanta, aby mu nie bronił 

Z pewnym fołdatem wyniść,.co йе go nie.chronił, 

Y owfzem wielce ufał. О хут pozwoleniu 

Oznzymił był Poliarch, co miał ftraż w źleceniu. 
* Gdy бе im tak fzyknie obadwa wędruią 

Z zemku w тігйо; á potym w dom Rządzey wftępuią: 

Tem u niego znaleźli ze dwunaftu z Rady; 

Którzy Króla bez wfzelkiey trudnośći, y zwady 

Miedzy fobą, uznali. Y o wybaczenie 

Tak fobie, iak у innym za fwe przewinienie 

Uyrafzali: co łatwo, y prędko бе ftało; 

Gdy йе Polisrchowi wfzyftko frykowało, 

Skoro radźić poczeli, 4 trudność uznali, 

Gdyby Poliarchowi wprzod miafto oddali, 

Nimby zamek odebrał, by mógł być beśpieczny; 

Myślili, aby znaleść pretext iuki zręczny; 

Ażeby Komniendanta tam z zamku fprowadźić; 

Jekby chćieli rzecz iakąś publiczną uradźić. 

Więc wyfyła do niego Rządzca 2 komplementem; 

Profząc, aby nsymnicyfzym nie chybił momentem, 

Przybiegł śpiefzno ze dwóma Cfficyeremi, 

Tam wizelkiemi od Rządzcy czczeni honorami, 

Do blifkiego ogroda byli wprowadzeni; 

Nie poftrzegfzy, iako {а fzybko ułowieni. 

Polisrch tam naypierwfzy dość furową miną 

Pogroźiwfzy tą, którą w ręce trzymał, trzćiną: 

Rzecze do Kommendanta: A pokoż będźiećie 

Te figle wyftraisli? że mi w kontr idźiećie 2 

Na złe mey łefkawośći, y Matki dobroći 


, Używając? że бе tak długo w Peńftwie kłoći, 
Dokąd te p$ie zamyfły utrzymywać chcećje 2 


Ze krew Braterfką mieczem póltronnym łeiecie. 
Ү także więcey u was ważą przewrotnośći 
Ambi- 
* Poliarch iako Król uznany w 4relacie, 
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Ambidoryxa, iak mey powaga godnośći ? 2 

Co za fzaleńftwo wafze; iże йе ważyćie 

Кеке zbroyną podno$ić na mnie mianowićie ? 
Gdybym chćiał teraz na was zażyć furowośći, 
Kazałbym w was żyły proć katom, łamać kośći, 
Cwiertować, końmi fzarpać, y ty$iączne kary 
Żadawać, według zafług złośći wafzey miary: 
Aby drudzy tą wafzą karą potrwożeni 

Jeżeli wykroczyli, byli -polepfzeni; 

Albo fię utrzymali w fzczerośći y wierze; 
Którzy mi dane dotąd trzymali przymierze, 
Zaprawdę takeśćie fię dźiś mi zafłużyli 

Tak fprawiedliwość każe, abyśćie nie żyli. 
Jednak, abyśćie we mnie tę łatwość widźieli; 
Tżem do łafkawośći fkłonnieyfzy; niżeli 


Do zemfty moiey krzywdy; mimo wfzyfiko pufzczę: 


Ni tego czynić pragnę; ani też dopufzczę: 
Ażeby kto miał mówić: iżem przez krwi lenie 
Po Oycu odźiedźiczył w Pańfiwie Krolowanie. 
Więc wam z moicy dobroći odpufzcż:m: lubośćie 
Nie prośili pardonu powinney wam chłośćie. 
Choć ze mnąś Komniendanćię nie tak fię obchodźił; 
Ażebyś na mą dobroć у łefkawość godził. 
Przebog! co wam w łeb wlszło ? czyli rozumiećie, 
Tże nie w więkfzym u mnie refpekćie będźiećie, 
Jak u Ambiodoryxa ? od którego tyle 
Nie możećie mieć, iak tu, gdy was przyjmę mile. 
Więc mi natychmiaft klucze od zamku oddaway: 
А za Pana mię (wego od 411$ dnia uznaway. 
Chyba zecheefz doświadczyć, coć uczynić każę 
Gdy na niepofłufzeńftwo twoie fię odważę. 

Coś śię Bofkiego w twarzy Królow pokaznie; 
Choćiaż mina wefołe oko prezentuje: 
Ze gdy figę w kim niecnota znayduie, у 401; 
Patrząc na mek trwożyć бє y obawiać тобі, 

Potiarch 
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== |Poliarch EAT gniewem zaiątrzony, 
Tak w Królewfkiey powadze zoftał ułożony: | 
Że niefzczęfny Komimeidant ha czes niefpodźiany 
Padfzy, wftydem z boiaźnią będąc póiniefżany; 
Ledwo imu fię na омо y na drugie zdobył; 
|Ażeby nim exkuzę fwoią przyozdobił. 
Lubo fig tym fpofobem barźiey zdał Øl winiać, 
Niżeli tey exkiizie ротой przyczyniać. 
A widząc, że iako lis w Sieć jeft ułowicny; 
Rofkaz {реті ochoczo lubo potrwożony. 
Oddał Poliarchowi klucze od Fortecy: А 
Y faim Siebie w opiekę; w rządy fkłonił plecy, Ligi 
Rrólowi też inż nad to więcey nie potrzeba | 
Gdy mu łafkawe żiczu rak пел ia Nicha. 
pywfzy 102 w pofsefsyi przy takim fortelu 
Так misfła Arelstu; јако у Ка T telti: So | 
фей сет бе Krôleftwa rofkazał ogłośić: | 
W туш fię Obywstele póczną wfzyfcy znosić; | 
Uznuią go za Pana, jedni z dobrey woli; 
Drudzy obawiaiąc Бе niufzą po niewoli. ў 

Ztamted fzczęśliwie pły: not licznemi palety, IB 
„„. | Przez Robinę pomyślne odprawnize fety. [8] 
ш, Przyjęty w Hersklij, w Kamatce, ду Nzmauźie; 
‚ ARPRzY Уйне Królewikicy godnośći zpplsuźie. 
ie, | Wologwa, y  Chryżopoł otworzyły bramy; 
| Które wieinośći fwoicy dotąd misły tamy. HU 
inne бе także Miafts za takim ogłofem | 
le | Poddawały, ćiefzace tek fzczęśliwym lofem | 
j Aże krótko rzecz zain king. Do których бе zbliżył | 
Z woyfkiem fwoim; wfzędżie mu każdy fię uniżył; ү 
Oprocz niektórych iefzcze trwających. w uporze: 
Te oblegfzy; nirzymał w neleżytey sfotze: 
R4 nakfztałć rzeki iakiey płynącey w byftrośći, 
Frencyg w msiey czafu przewiedźił kiórkośći. 
Qd wizy /ftkich za Dźiedźica uznany Kfóleftwa; 

ра Win- 

* Y w drugich Miaftach. 


Czę: 
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Winfzuiących przećiwney  fukcyi zwyćięftwa. 
Który Ambidoryxa chwyćił fig był ftrony; 

Nim бе fpodźiewał, uznał, że był zwyćiężony: 
Załniąc za niewczefne Panu pofłufzeńftwo o ' 
Przeż nierozmyślne w takim terminie. (zaleńftwa, 
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Polinrch wyfyła do Mafsylij Gełanora, złecaiąc mu Por 
£elftwo' do Маг Króloręy, Jaką fztuką ука? warty, 
y domowe: To fprawimfy powraca do Połiarcha. 

Ff Mocniwfży бе na Tronie takowemi Śiły; 
O mnie też nie zapomniał Poliarch Sym miły, 
Chciał aby Пе moy honor powróćił y fława; 
Które mi naturalne uchwaliły pruwa. 
Zaczym do Moafsylij pofłał Gelanora; 
Gdźiem бе była fchroniła od Pańftw Inwszora: 
Wiedząc, iże nad inne w Króleftwie Kafztele 
To miafto obronnieyfze; w którymbym fię śmiele, 
Maige y port fpofobny.do przyięćia Syna, 
Utrzymała, dokądby trwała ta ruina. 
Tam w wielkim będąc śćifku, bez ochrony żyćig 
Oczekiwałam z płaczem prędkiego przybyćia. 
Ale mi los fostunny nie pofłużył cale; 
Gdym fobie tam pofłąpić chćiała poufale: 
Bo przez Ambidoryxa fakcye przeklęte, 
Miafto, port, у okręty, у zamki odięte. 
W takim upale byłam; á co więkfza iefzcze; 
Już йе w fwoim pałacu mizerna nie miefzczę. 
Bo mię Ambiodoryx w mieyfkie pomiefzkanie, 
Wtrąćił pewnego Kupca: á o mnie ftaranie 
Zonie iego polećił, przyfławiwfzy warty, 
Gdźiekolwiek gmachu tegd znalazł kąt otwarty, 
Wyrozumiawfży o tym Gelanor, nadźiei 
Zadney nie miał, by mógł wniść do tamtey pierżej. 
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А barźiey, by mu przylzło ze mną do rozmowy; 
Opowiedźieć w czym zsmyfł чен Poliarchowy. 
Aże źmierkował z fwego QOyca zachowania 
Dobrego z owym Kupcem, у tam uczęfzczania; 
Nie wątpił, że go może z domowey czeladźi 
| Kto uznać; ieśli go Bóg w temten dom wprowadź 

Więc fobie pofłanowił odważnie pofiąpić; 
Ażeby do rozmowy mógł ze mną przyfłąpić: 
Choćiażby mu w tey mierze o żyćie chodźiło: 
Wiedząc; żeby to wdźięczno memiv feret Буд: 
Wźsjowfzy tedy wieśniuczki na Siebie odźienie, 
Kofz fruktow nałożywfzy iak na śpieniężenie, 
No głowie niofąc, w miafto be$piecznie wędrnieś 
Y tym f(pofotemi watcy wfzyftkie ofzukuie. 
A tek wizyftkie minowfzy warty, у fzylwachy, 
Pod moiego więźienia udaie hę dachy. 
Pięknośćią uwiedźiona jabłek gofpodyni, 
Na zapłatę bierze fię wźiąć pieniądze 2 fiaży niż 
Bo razem wefzły obie do tego miefzkania: 
W którym z Ambidoryxa byłam tofkazania: 
Gelenor pod odźieżą dźiewki стопу; 
Prośi o poczekanie niedługie Mettonys 
Udaiąc, iże iey йе coś ckliwego czyni; 
By mogła iść do kuchni, prośi gofpodyni, 
Ta mnieinaigc, że fię coś niewicftce ptzydało; 
Co бе też y z nią czelem w młodfzych lećiech dźiało 
Nie dopuśćiła iey iść; ale do komina 
Prowadziła; gdźiem ia też grzała Бе babina. 
Ażeby fię zaś јако пода nie wftydźiła; 
Rofkuże, sby wfzyftka zgraia uftąpiła. 
Gelanor widząc, że Пе inż wfzyfcy wynieśli 
Procz Gofpodyni, у mnie, fkorośmy йе ześli, 
Natychmiaft ham powiada; cośćie inż fłyfzeli: 
Jakich moy буп kochany żażywał forteli 
Za powrotem. w fwe Peńftwo; јак mu pofłużyła 
Szczęśćie: że б Ksólefiwo do niego wioćiło. 

Dd2 Na 
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Na tę powieść długośmy z fobą rozmawiali; 

Jakbyśmy Пе z: tyrana niewoli wytrwali: 

Ale nam fię oglądać przyfzło w różne ftrony. 

Naprzod, u którey byłam, poczćiwość matrony; 

КїдгаЬу bez wątpienia przyfzła o utratę 

Dobra fwego, popadła w żyćis fwego ftratę: 

Gdybym iakim fpofobem od niey йе wykradła, 

Druga; żebym na iaki więkfzy dyzguft padła; 

W omylną (їе udaiąć ućieczkę. A w refzćie, 

Ze fpofobu nie było na beśpieczne przeyśćie. 

Porzućiwfzy tę radę, siedzieliśmy: ćicho. 

Gelanor, by mu iakie nie przypadło licho; 

Taż fię drogą powroćił, którą wfzedł do miafta; 

Jdąc fobie beśpiecznie iak wieyfka niewiafta. 

Odchodzącemu kartkę oddsłam do Syna; 

W któreiem wyraźiła, co jeft za przyczyna; 

Ażeby iak nayprędzey do Miafta fztarmował; 

Nimby Ambiodoryx mocniey бе lokował; 

Y wfzyftkich ku fwoiemi złudźił zamyfłowi, 

2, których wielu widźiałam przyiażnych Synowi. 

Z tym liftem powędrował Gelanor przez warty, 

Маівс iak dźiewka profta wfzędźie trakt otwarty. 

Co fię zaś przez ten wfzyftek czas po dźiś dzień fłało; 

Już mi fię o tym fłyfzeć więcey nie przydało. 

Jednak Syna moiego pośpiech w oblężeniu, 

Bynamnicy mię nie trzyma w iakim powątpieniu, 

Ze fig Gelarior fprawił, iakom mu źlećiła. 

Ani mię też nadźicia Паја nieomyla; 

Ze Synowi moiemu dobrze fię powodźi; 

Ani mu fakcyantow impreza przefzkodźi. 


ROZD. X. 


Ог tnie miùfta Мау! Położenie iego, у obrona. Wy- 
cieczki niektòre na Króletofkie pułki z Królewfkim 
awanŻAŻEŃa Jeżeli 


pz 
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Eżeli zkąd naywiękfze ma mieć zalecenie 
Sławnego Mafsylij miafta oblężenie, 
Tedy dla tey nayberźiey zdami йе przyczyńy: 
Ze бе pospiefzył na nie Syn teyże godźiny, 
Nad moie fpodżiewanie: A z dicznemi: pułki 
Przybył; za przeczytaniem mizerney cedułki. 
Ulokował fię w polu, ofzdźił pagorki, 
Bez Ambidorykowych zaczepki, y fporki. 
Nie ośmielił fię żaden wyrufzyć za bramę; 
Aby przychodzącemu хтео czynił y temię, 
e A wiećie: iże Miafta to ieft położenie, 
Ze tam z ćiężkośćią czynić fzturm, у oblężenie: 
Bo fię ze trzech {топ morze o'niego oćiera; 
Z czwertey, gdźie fię ku polu famo rofpośćiera; 
Mur, fofsy; bellnśrdy, na wfzelką obronę: 
Ze fpoyrzawfzy na każdą tey fortecy ftronę; 
Choćby nayodwążnieyfze ferce {е zattwoży;: 
Gdy fię taką poradą na obronę froży. 
W niźinie;”gdźie fig mieyfte okrętom podaie;. 
Czworograniafta wieża ku niebu powfłaie 
Staroświeckiey" ftruktury; na: którey: fpofobnie, 
Z dawnego ułożenia zapalono ognie 
Dla przyięćia okrętow;: które we zwyczału 
Z-kupiami: od sóżnego, puzybywały: krain. 
Tam łańcuch przykowany fpodem famey wieży, 
Którego koniec w druga: btzegn ftronę bieży; 
Tamą ieft tego portu: ażeby bez wiedzy 
Zamkowey wniść y wyniść nie mogł żaden z miedzy. 
* Swiadoma dobrze była. Ambidoryxowi 
Obrona miafta, zaniku, przećiw attakowi.. 
Więc że do mężnego бе bronięnia miefzczany, 
Y lud ce poniewolnie fta} nm fię poddany, 
Groźbą, у ługodnemi poniewolił fłowy; 
Ze każdy do fpotkania muśiał być gotowy. 
раз Zatynż 
* Maftylij położenie. 
e gAmbiodoryx fig bronia 
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Zatym gęftym ftrzał tzybkich z łuku wypuflzczenięnj Zimt 


Y z proc tęgo napiztych gruzem, y”kamieniem ү obl 
Starał Пе, by Królewfkich ludźi zatamować; Prz 
Aby nie śmieli pod mur blifko: podftępować, Uwiąz 
Ale Poliarch na te iego reprefsały f Te A 
Fofsą fwoich zafłonił, y ochronił wały, Í Opano 
Zbliżaiący fię corax ku miaftu ftańcamis ШШ 
W oblężeniu będących śćifkał aprofzami. Kilka 
Ambidoryx wyćieczkę uczyniwfzy z: fwemi, A gdy 
Zwawo йе ftarł przęz kilka godźin z Krolewfkiemi: | Ambi 
Tak, że zafłone pola trupem oświadczały; Мар 
Jik йе mężnie obiedwie (trony potykały. Tak, 
Ztym iędnak awantażem; że Poliarch pole | Widz 
Otrzymawfzy: ś w krwawym brodzącę rofole f Podda 
Ambidoryxą woyfko właśnie iak йоату Í Ci od 
Umykaiące z: placu 'wegnał w mieyfkie bramy. | Żywi 
A dls dalfzych wyćieczęk z bram pohamowania, Lubo 
Lub Ambidoryxowi! nie mieli wfkorania: Szybi 
Ze fię iednak Królewfkim częfto naprzykrzali, W te 
Polisrch wfzyftkię bramy obfzańcował wały: | Polia 
Na rogach bęlluardy dawfzy na obronę: | Zaty 
Aby z miafta na żadną nie był wybieg: ftronę, Smic 
A to z taką ochotą Królewfcy czynili, Ze w 
Ze w.,Cząśię: barzo krótkim robotę {kończyli | Znał 
Lecz gdy wieść o pośiłku z Albanij wźieli; Wł 
Ze Ambidoryxowi/ па pomoę ćiągneli: | Wok 
Меп! oblężenia zaniechać“ па chwilę; Przy 


А przećiw nadchodzącym woyfkom iść o milę. Jan 
Co fię tylko zbliżyły ku fobie obozy; 


jw! 
Zaczeła бе potyczka, Mars fig żwawo froży. Кш 
Nieprzyiaćiel 6ił nafzych nie mogąc wytrzymać, Stan 
Poczoł z placu uchodźić, ućieczki fię imać. | WI 
Nası w pogoń та niemi trupem pola fłali, Cis 
A przytym wielką korzyść w oboźie zaftali. А? 
Zdobyli prowiantu, niemało у koni; | Bok 
Rynfztunku woiennego, y wfzełakiey broni. K 


Ztamdąt 
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pozę i ——— 
Ztdmtąd йе do obozu fwoiego wroćili; 
Ж oblężenie miafta zaczęte kończyli. 
Przy owy wieży, którąm niedawno wfpomniała, 
Uwiązana machina okrętowa Каа. 
| те Ambiodoryxa Йй y żołnierze 
Opsnowali, Panu chcąc ufłużyć fzczerze. 
Poliarch chege iq wydrzęć z zak nieprzyjaciela; 
Kilka zbrovnych naw na tę imprezę oddźiela. 
A gdy iey łatwo pod fwa wźiąć піс mogą władzą, 
Ambiodoryxowym fię wofkurczyć nie dadzą; 
Naprzykrzaiący fig im ogniem у ftrzała mi; 
Tak, że ći, co iey bronić myśbili siłami, 
Widząc ich natarczywy impet, у gorący; 
Poddali figy Królewfkiey łafki ządaiący. 
Ci odebrany okręt Siarką, fmołą, łoiem, 
Zywicą, у fmrodliwym napełnili gnoiem: 
Lubo od adwerfantow byli nagabani 
Szybuiących kamień, fuwzałmi bez przeftani. 
W ten okręt przyftrolony temi fpecyały 
Poliarch kazał ogień zapuśćić niemały. 
Zatym, gdy płomień z dymem ku gorze wybieży: 
Smrodem ftrafznym zarażał będących na wieży: 
Ze wytrzymać nie mogąc, á ledwo tchu maiąc, 
Znak wywieśili, ręce ku Niebu wznafzając: 
W łafkę fię polecali moiemu Synowi: 
Wołaiąc; iż Пе poddać zwyćięzcy gotowi. 
Przyioł Syn to przymierze, żyćiem ie darował; 
A tak wieża у z ludem owym opanował. 
W krótee potym odebrał pod moc okręt drugi; 
Który impetem wiatrow wpędzony z żeglugi 
Stanoł w porćie, гел: kazał czymprędzey fporządźić, 
A żołnierzy dodawfzy kazał йе nim rządźić. 
Ci w krótce dwa okręty wieyfkie poimali, 
Będąc w nadźiei, że im uda йе у daley. 
Pokazawfzy tu wiele, у ów łańcuch (торі, 
Który do portu dulfzcy był przefzkodą drogi, 
Dd4 Prge- 


Ні охур a Argeni 
PAL, AE 


ега + - A 

Przełamał: ani mu fię oprzeć mogła Sita 

Ambidoryxa, która tego mu broniła. 

* Ten-czuiąc fię niezdolnym na taką potęgę; 

Widząc, iaką na lądźie іц? otrzymał cięgę: 

Boiąc fię, by mu morzem nie zagrodźił drogi 

Poli:rch, gdy у nanim їй? poczoł być тові, 

A uftyfzawfzy iefzcze, że woyfka przybywa 

Poliarchowi: które na wyśpie ipoczywa 

Przećiwko Mifsylij, Barźiey obrął fobie 

Ućieczkę fąlwowania, niż tam pólec w grobie, 

Бо tak fobie zapewne wrożył; gdyby w mieśćie 

Bronił бе ad potęgi. w woyfka (wego refzćie; 

CĆzymprędzey tedy, co ich tvlka naźbierano, 

Rofkazął, by okręty wfzyftkię (porządzano, 

U taiąc, inkby йе miat (potkać z okrętami, 

Które Poliarchowi śpiefzą z pośiłkaini. 

Ү mnie teź zabrał z (ора; tak tłumącząc fobie, 

Iż naywięklzy Francyi (Кагы wźioł w теу ofobie; 

Aby do Liguryi zapłynowlzy ze шпар 

Skargę, która przekładał, głosił niedaremną; 

Winną mię przez potwarce czyniąc $mierći" Кагуу 

Ruzunieiąc żę moię муко fkrocą mary: 

Przez со Poliarchowi droga бе zagrodźi; 

Widząc iż ma (їе lepfzy fpofob nie nagodźi. 

A tak z miaftą wychodząc, mógł ofzukąć ludźi; 

Lecz Bogą opatrznośći wfzech'nocney nie złudźi: 

Która go wfzędźie, gdźie fię tylko uda, śćiga: 

Y trzymam, że nie uydźię паофагки бура. 

Maćie dość wiada:nośćci przez me powiadanie; 

W iakim teraz Francya znayduije fię ftanie; 

Pod rządem Poliarchą Syna шере; wiecie, 

Co Archoinbrot dokazat woiuiąc w okręcie. 

W to ich cnota w prawita; że йе Braćią. liczą: 

Qba Króleftwo, męftwo obadwa dźiedźiczą. 

О iak w tym wielka łafka dźiś nade mng Boga! 
W јака 


* Ambiodoryx ucieka wźiorefzy Królową. 
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үт с ааа, Awa TESA GR 
W iaką ftarufzka redość opływam nieboga. 
Już pufzczam w zapomnienie nędze, y kłopoty: 
Kiedy mi tak Niebiefkie fprzyiaią obroty: 
Zwyćijężenie niewczafow taką obfitośćią 
Nadgradzając; á żale prawdźiwą radośćią: 
Niefpodźianie mnie 4 wieczney wyrwawfzy niewoli, 
Przez odmianę w wefele opłakancy doli. 


ROZDZ. XI. 


AAmbiodoryx zdef>erowamfroyyaby śię utrzymał m Mafiylij 
kryiomo uchodźi, zabrawf:y Królową. S'igniąc go Poli- 
arch па zmycięfkie Archombrota napada okręjy. Radość 
niemypowiedźiana z niefpodźianego f)otkania śię 
Królow y Królon:ych, 
Efzcze po Mafsylij w fekrećię trzymano, 
Co Че ftuło; bo mówić o tym ząkazano. 
Gdy Poliatch Пе lubo nierychła dowiedźiał; 
uko, Ambiodotyx iuż w mieśćie nie śiedźiał, 
Ale ućiękł na morze: Więc tak poftanowił; 
Ażeby go koniecznie y na morzu złowił. 
| Rofkazał, by czymprędzey ftaneły w fzeręgu 
| Okręty iego, у te które poymał w brzegu; 
A żołnierze $iadali na nie, у maytkowiez 
| Zeby śćigali, aż Пе wynaydą zbięgowie. 
Sam w payprzednieyfzy wśiadfzy (zczęśliwie żeglował, 
Że fię w krótce u wyfpu Wenery znaydowazł: 
Gdźie góra w morfkie nurty fpufzczona graniczy 
Z Króleftwem, w którym teraz Poliarch dźiedźiczy, 
* Tam zprędka doyrzał fotę ku fobie dążącą 
| Archombrota,. z woyfkami w pomoc mu idącą. 
Archombrot na okręćie fwoim ftawił znaki 
Króleftwa Francufkiego: maiąc asumpt taki. 
Cokolwiek w fprzętach zabrał Ambidoryxowi, 
? "MIEO 
Ścigaiąc Ambiodoryxa Poliarch napada flute Achombrota, ` 
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To Tymandry poświęćił wfzyftko: honorowi; 
Krórey y rządy zlećił żegluiącey floty; 

Z wrodzoney ku fwey Swiekrze jedynie ochoty. 
Poliarch obaczywfzy Francufkie Lilie; 

Serce mu od radośći bębenka podbije. 
Moiemąiąc z tego znąku, źe йе na [potkanie 
Ambidoryx gotuie, przez oczekiwanie. 

Zkąd gniewem zapalony, gdy mało co wątpił, 
Aby Amnbiodoryx daley Пе uftąpił; 
Pobudźiwfzy do wiofeł, y fkręćiwfzy żagle, 
Na przećiwne okręty tak naćiera nagle: 

Ze fię Archombrotówi zaląkfzy Wodzowie, 
Do broni utykali ledwo, піс .na głowie. 
Przyfzłoby było pewnie przy tym, omyleniu, 
Ku głownemu z obu ftron na Siebie walczeniu; 
Gdyby z pewnych koniektur nie dała Eliza 
Znać Archombrotowi, że Poliarch fię zbliża. 
Zatym Sykulczykowie iuż razem z Maurami 
Spufzczonemi dali znak przyjaźni żeglami. 
Przykazał też Archombrot, by nie był. kto śmiały; 
A na naćieraiące nie wypuśćił ftrzały, 
Niemniey tu y Poliarch zadźiwił fię temu; 
Ze na pierwfze fpotkanie iuż fię zdaie iemu. 
Tak liczna, y porządną nieprzyjaćioł flotas 
Myśli; Niewoienny to żołnierz, lcez hołota. 
Tu fię znowu z innemi myślami uwodźł: 

Kto wie, czyli nie na to taką fztuką godźi? 
Ażeby wprzody moie wytrzymawfży fzturmy; 
Beśpieczniey wywarł na mnie zamy опе kurmy.- 
Маайа Ка widzenień nowyin pobudzony; 
Robić wiofły zakazał, z orężem iść w ftrony. 
Bo Galakcyo. łodźią śpieCzył z tą nowiną 

Pod okręty;, z wefołą ftawiwfzy fig miną. 
Mwiąc: Jesli chcefz Królu (we nieprzyłaćioły 
Zwoiowsć, w infzą ftronę, fkręć żaglowe poły. 
Tu zuiite ше znaydźiefz żadney nieprzyiaźni: 
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Zaden сіе z nafzey ftronv na $iebie nie drażuii. 
Qręże, któremi mafz walczyć na tę flotes 
Niech maig: do przyiaźni fkłonność, y ochotę. 
То ieft radość, y ferca życzliwe fprzyianie; 
йа gotowe wfłowa na podźiękowanie. 
Powątpiwał Poliarch patrzący z dsleks, 
Znałli tik „mówiącego do $iebie człowieka? 
Bo na Ambidoryxa тет czuwający, 
Stał йе inż innych ludźi prawie nie znaiący. 
Więc z.groźuą miną pyta; ktoby był takowy Р 
Który Пе w poufałe z nim wdaie tozmowy. 
Gulakcyó піс wprawdźię nie rzekł; ale chy ty 
Gdy-fi fię do Królewfkiego okrętu przybliży, 
Wfkoczył nań, y Królewfką rękę pocałował: 
Na ten czas ро. też у Król fam rekognofkowął, 
Gdy przez taki czas długi bitwy zaniechali; 
Zołnierze różnie fobie interpretowali. 
Со za przyczyna: że бе na nieprzyiaćiela 
Nie udaią; 4 czafu trawią barzo wield? 
Zstym widzą; rże fię okręt wielki zbliża, 
Na którym: to Tymandra, Argenis, Eliza, 
Atchombrot Król Sykulfki oraz Maurytańfici, 
Anoroeft y Gobryafz wierny fuga Раб, 
Patrząc na ta Poliarch, z owego widoku 
Stanoł iak zachwycony, 4 nie wierząc oku; 
| Rozumiał; że go iaka$ nwodźi obłuda; 
| Prezentuiąc mu iakieś тагу, albo cuda, 
Tmaginowałby tak, że mu to fię śniło; 
Lecz w impreźię bićia Пе fnu cząfu nie było, 
Bezftnne nocy trawi, mierzy czas zecarkień, 
Коти śię wieprzyiaciel pofławił wad kirkiem, 
‚ > Wybiwfży tedy fobie bsłamuctwo z głowy 
Spiefzy na przywitanie Matki {wey Kro! „Wy: 
P: zybiegfzy miłe śćiśnie, у w ręce еһе, 
Tu gdy fię z iego pieficzót Macka kontentuie; 
Wy: 


Wita Matkę Królową, y inne. 
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: KABE: 42 per еленер w | ч 
Wymknowfzy fię,z iey ręku. na innych witanie Winą 
Obroćił пе, Tu pierwlfzy Aneroeft ftanie АФ, 
Miły wielce. Starufzek, potym. Argenida, Opts 
Daley Archombrot; toż йе y Elizie przyda. 1101 
W oftatku у Egiptfkich naw Kommendatora, Ni íf 
Y których urodzenia- fplendor y podpora: Y pe 
Przez godnośći w urzędach wyniofły nad inne, Wiek 
Według ofob oddaiąc czći wfzyftkim powinne, Miłe 
| А tak ich powitawfzy, powroćił do Matki, Pr 
| Piefzcząc fię, iako аја we zwyezaiu dźiatki, Że 
| Qdfzedfzy potym od niey fzędł do Gelanore, Ри 
| Którego miał fwoiego Dworu Dyrektora; Pu 
Rofkazuie mu, żeby do woyfkowych śpiefzył, W| 
| W owym powątpiweniu będących poćiefzył: И 
sp Opowiedźiawfzy wfzyftkim, iak niefpodźiewanie 
[| Trafili na wzajemne Królowie. witanie. 
|| Skoro im zgłowy wybił takowe zakręty; | 
W Przykazuie, by (моіе Wodzowie okręty 
| Złączyli z okrętami Archambrotowemi: И 
| Y tak, iakoby w trelu żeglowali z niemi. Муд 


| Niektórzy z Archombrata woyfka Sykulanię 
| Ranni, па: Poliarcha-naypierwize: fpotkanie. 
| Mile barze przyięći; 4 w nądgrodę bolu 

Suto napakowali w kiefzenie, paktolu. 

Ze wiele. było. takich, którzy żałowali, 

12. żadnego na ciele fzwankų nie uznali: | 
| Patrząc iako бї hoynie fą udarowani, 
| Którzy tak, iak у oni byli, nagabam, 
f Lecz w naywiękfze Tymandra nad innych radość| | 
Ji Opływa, gdy nie tylko z Bofkiey: opątrznośći | 
| Wyrwana od ćiężkiego zoftała więżienią: 

Ale że z tak cudnego. w fwych fprawach ан 
Nad wfzelkie-fpodżiewaitię. naymilfze icy dźieći, 
Które być rozumiała w śmiertelney zamieći, 
Przy wroćiła; gdy teraz iuż йе z niemi pieśći; 
Wypytuie o różne ich przypadkow wieśći. 
“гаа 
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а. ы. 

Wirąći czafein у fwoie nielżcręfne przygody. 

A fłyfząc wich przypadkach wielkie niewygody; 

Opłskiwała, iakby na nie fię patrzyła: 

Zrozumiawfzy isk wyfzli, znowu fię ćiefzyła. 

Ni fig mogła nafycić fiuchaiąc ich różne 

Y pełne niebeśpieczeńftw przypadki podróżne, 

Wielce iey to przyjemno było, że z przykrośći 

Miłe dźieći tak wielkich wyfzły przećiwnośći. 
Przeminie y złe prędko: ani to Fżecz dźiwna, 
Ze йг w fzczęśćia odmienia fórtuna przećiwna, 
Przefzdych prac miłe bywa barzo »fpominanie: 
Podiegłe iednak czefło tv fzczęśćie: odmianie, 
HWJpemnieć przejzłe niefsczoście, rzecz iefł barzo fłodkó: 
Lecz firach, gdy myślifz; czyli gonfze cię nie fpotka. 


ROZD. XII. 


Тууну гн е dwóch Królow Poliarcha y Archembrova do 
portu Mafsylij przybycie, z całego miufła podźiwieniew. 
Krórego więkfza część zmawia śię na mydanie Komnen- 
danta zamkowego, Niektórzy podaią fpojob do vdebrania 
Miafta. 
Ak fzczęśliwie żepluiąc pó morzu Krołowie 

Д Sykvliki у Francufki z foba Monatchowie; 
3 W krótkim czaśie па morze Francufkie wpiyneli; 
А iako ku Mafsylij tylko zawineli; 
W trąby, w kotły uderzą; w bębny, tarabany, 
Y w żeglarfkie pifzczałki graid na przemiany, 
Zwrzawą całego woyfka: że pobliżfze brzegi 
Brzmiały: á głos у w іпіайо fwe czynił zabiegi: 
| Potrwożeni Miefzczanie na pobliżfze mitry 
Welzli przypatrować бе, na dachy, na góry: 
Obaczą wfzyftko тоѓте okryte tiawami, 
Lis wielki wydaiący fwoiemi mafztami. 
Którzy Arabidoryxa firenie hołdowali, 

А А Poli 
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А Poli:rchowi fię dopioro poddali: бї 
Okazalfze nad innych głofy podnośili: Сав 
Юзізс znać iak dię fwego fzaleńftwa wftydźili. ВЕ" 
Częśćią by zrozumieli z ich głofn Miefzczanie; Кш 
M Królowi poprzyśięgłą wierność, y poddanie. Gdy 
|| Zoftawił Ambidoryx ućiekaiąc w mieśćie Кт 
MI Kommeńdenta, do rządu fwych żołnierzy refzéieś [Yo 
Jil Z króremi by fię bronił wfzelkiemu fzturvmowi; Nież 
| Jeżliby naćiervali пей Poliarchowi, ' Te 
| | Ten widząc mnoftwo ludu na murach y dźieći; ebr 
M Które kotłow, trąb wrzawa do patrzenia wnęći: Amb 
| Roziadł fig; á chcąc tego patrzenia zabronić; | Gdy 
|. Wiot го ата żołnierftwu do domow ie gonić: | Kom 
A-ba mieyfce ich, kufze, тагапу woienne | Progi 
A Pozawodźić na mury; procz tego codźienne Gdy; 
W Renowował attaki, rzucaiąc poćifki, Nie 
Ji Gdźie okręty ftaneły z тугом na port nifki; IT: 
| Ażeb® fig pokazał, iako do obtóny Wid; 
| W oblężeniu porządku miał dość z fwoicy топуг 00 | 
| „Zwążywfzy to Tymandra: á będąc świadoma; Amb 
| Co fię w iey dźieie mieśćie właśnie јако дота; Same 
Przeftrzega Poliarcha, także Archombrota; Jego 
Bl lze na prezydium będąca piechota Polig 
\ Mniey ufała Miefzczanom, у nie pozwalała; | Айу 
By do obrony murow ta fię gawiedz brała; №; 
Gdyż to zwąchał Komimendant, że gdyby wiedźieli || W 4 
| Kto Miafto obległ; tedy więceyby nie chćieli | Chcą 
| Ućifku tego ćierpieć, aniby fig bili. | Kto 
ү! A Poliarcha w miafto natychmiaft wpuśćili. ГАК. 
| © tym fłyfząc Archombrot daie taką radę: | К], 
| Zeby Ambidoryxa odkryć miafłu zdradę. | Prag, 
* Liczne z łuków wypuśćić na przedmieścia ftrzatysj | k 
Z liftami; któreby to w fobie opiewały. (ы; 
e Ażeby fię Miefzczanie w tym zrefiektowali; że 
| A Poliarchowi fię iak Panu poddali, Pol 


Ktòry 
* Lify przez firzady: 


Część IV. Rozdźiał ХИ. 


Który Ambidoryxa zbił woyfko na głowę: 

Część na źiemi; 4 drugą na niorzu połowę. 

Y Królowa Tymandra Matka uwolniona; 

Która to od tyrana była zachwycona. 

Gdy fig nie do iednego rąk dofłały ftrzały; 

Które Poliarchowe zwyćięftwa gadały; 

Y озеро przybyćiu wieść wfzyfcy ром ей}, 

Nieźmierne fię rozruchy miedzy ludem wfzczeły, 

* Tedy Senat: y Miafta co celnieyfza Rada 

Zebrawfzy fię, na раве Królewfki przypada: 

Ambidoryxa pragnąc w pilnym intereśie. 

Gdy go nie widzą; rzekną, Czy zapodźieł gdźie fig? 

Kommendant im przyrzeka że go wnet obaczą. 

Prośi, niech na godźinę zatrzymać йе raczą: 

Gdyż zstrudniony będąc zabawy piluemi, 

Nie można, by na tychmiaft mógł бе widźieć z niemi. 

Tu markotne pofpolftwó za takowe bsśnie; 

Widząc, że fobie ftroi 2 nich fzyderftwo włuśnie: 

Do buntu бе zabrało: Srarfzeńftwu odgraża; 

Ambidoryxa łaie, klnie, befzta, znieważa. 

Samego Poliarcha pod Niebo wynośl: 

Jego Imie у dźieła w całym mieście głośi. 

Poligrch w ich uśćiech brzmi, o którym rozśieli 

Adwerfarze, że go iuż па marach widźieli. 

Narzekali, że taką powieśćią zdradzeni 

W Ambiodoryxa fię fakcyi zaćieni. 

Chcąc iuż y iego ftronę utrzymywać, żeby 

Kto йе obcy nie wdźiersł na Tron bez potrzeby; 

Ale że wtym fałfz wielki: gdy Frencuźi “maig 

Króla, у Polinrcha zdrowego przyznsią: 

Pragnąc iego hołdowść tylko honorowi, 

| Za którego tyfiącktoć umierać gotowi. 

Coż ieft tego przefzkodą ? y со fą za тату? 

Że mu nstychinieft na wiazd nie otworzym bramy: 
Poftrzegfzy to IKommendant, że temi baśniami 


Lua 


© Kommendant łudźi Miafto. 


(A gdy tylko dwansśćie deliberacył 
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FE. эъ 
Lud бе nie kontentue, ni obietnicami. 

Wfzedł miedzy gmin, á łowy y łagodną mową 
Buntuiącą бє rzelzę ufpokóił ową: 
Przytrzymawfży u Siebie godnieyfzych w utzędźie 
Kładąc tuman, iakoby w tadę z niemi 6164216: 
Coby za kondycje podać do pokojtt, 

Królewfkim: by w zdania fiè nie było vozboji. 

Na te fłowa ofłatnie, choć fię iefzeze chwiało, 

Nie co йе ufpokoić pofpolftwo zdawało: 


Wźieł godźin; iaki taki brał fię ku ftaneyi, 

Сһсас nżyć tego czafu żołnierzy przydaie 

Na warty, na ulice, у wfzelkie које? 

Y więkfzym fię ftłaraniem bierze dó obiohyć 

Nieprzyiaćiela mniąc ze dwoiskiey trony- | 

Poliarcha, który mu dość iawnie dokuczał: 

Y lud co potajemnie przećiw niemti mfliczał, 

Zważywfzy fo Miefzczenić barżiey fię wztufzyli; 

Ci ofobliwie, którzy odważnieyśi byli. 

Ze na ich tak zbawienną nieprzyfłace radę: 

Ezyniąc iakiś podftępek pod niemi у zdradę: 

€o'z tym czynić? gdy z fobą wfzyfcy {е radzili. 

Z tych celnieyfzy; któremu to Wwroż pochwalili; 

Powiedźiał, iż umyślił odważyć fię razem 

Na to, coby z Króleftwa było awsntażetńi: | 

* А misł dom na гу mieyfcu,pod którym to piżevśćie 

Ku morzu tayne było wfzyftkim ladźiom w mieśćiea 

Pod wieczor {zed} Кї morzu w wodę бе: ochynoł; 

Y fzczęśliwie iniedzy dwa okręty popłynoł. 

Pierwśi, co płynącego znienacka nyrzeli, [> 

Za monfłrum go być iakieś поспе rozumieli, 

1151 mówili: że tó mórfka iakaś rvba; ł 

Drudzy wołali, że coś nakfzrałe Wieloryba; 

Ten fyfząc, odezwie бе: ten Miefzczanin. Wźięty 

Na łodź, zatym wśćiągniony ftanoł йа okręty. 
Półkowni- 


° Spofob poddania тила, 


Półki 
Ketu 
MY ża 
Jeżel 
| Lecz 
Му 
Aby 
Alho 
Opro 
Do k 
Wicd 
Ktog 
Opor 
Od 2 
(Rof 
А ial 
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Połkownicy diẹ chćieli obeyść z nim furowie; 
Katun go chcąc dać w ręce, czyli co nie powie. 
Y żadnego nie było, coby go nie pytał; 
Jeżeli co nowego: widźiał, albo czytał. 
lecz on na ich ćiekawość ftawił fig odważnie, 
Mówiąc: że nie dla tego zażył morfkicy łaźnicz 
Aby бе јака z niemi baieczką zabawiał; 
Albo nie należącym fekreta obiawiały 
Oprocz Poliarchowi, lub Matce Krolowy 
Do których przypufzczony przgnie być rozmowy, 
Wiedźion zaraz do Króla. Gdy kto ieft, Гот wyznał: 
Kto ро przedtym żnał w inieśćie,że ten fam ieft przyznał 
Opowiedział, јак barzo w śiłach ofłabieni 
Od Ambiodoryxa ludźie zoftawieni. 
Profząc, by oblężenie miafta prozekwował 
A iak nayprędzey może, do niego fzturmował. 
Przydał iefzcze, że łatwo w moc misfta doftanie; 
Jeśli na iego radźie choć lichey przefłanie. 
Gdy mu Poliarch każe, aby opowiedźiuł: 
Mówił. Ze pewny kshał-w {атут mieśćie wiedżźieł; 
Który pod żiemią w różne rozdźiela fię mieyfca; 
Czyniąc fpofobne dó rur mieyikich wodźie weyśćia. 
Procz tego, ieft za miaftem ftudnia dość głęboka, 
Przez którą żołnierze wniść тора, bo fzeroka: 
A 2 tey przez kanał, który do drugiey prowadźi 
„W podworze Miefzczanina,-który też nie zdradźi; 
Bom z nim rozmawiał o tym; á ten wychodzące 
Z tey ftudni rofprowadźi miedzy trzymaiące 
Jedność przy doftoynośći twego Maieftatu: 
A tak ie przechowuiąc niępokażą światu; 
Aż przyidźie czas fpofobny pokazania cnoty, 
Według twego rofkazu Królu, y ochoty. 
А ten ті nayłstwieyfzy fpofob (е być zdaie; 
Ze Miafto, у Kommendant, со w zamku przefłaie 
Doftanąć Пе pod władzę Miłośćiwy Panie. 
Życzę, niech Bóg utwierdza twoie ktolowanie. 

Be Przyieł 
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DO AA ZE 
Przyioł Polisrch t ką Miefzczenina radę: Dol 
A deświadczaiąc ieśli nie była na zdradę; | 
Ordyruie żołnierzy. Ci gdy doćiernią, | 
Jek Mielzczanin jowiedźiał, тк wfzyftko zezmnią. || Bo; 
Zatym w których wiernośći naywięcey korzyfta, | 
Ү ocwadze; wybieł ich z fwego woyfka trzyfta. || Jedi 
Rządy Gelsncrowi zlećił.nud rym gminem; | 

| 


Który fig picrwfzy w fiudnią fpuśćił » Miefzczeninemaj| A; 
Szli za nicn.ii kanałem ći z woyfka wyl rani, | Spk 
Cołgaiąc fię po lłoćie ick psi zafzargani. INE 
J-k бє wygramoliki, lub nie bez przykrośći ISO 
Na mieyfce naznaczone 2 błota у ćiemnośći; II w, 
Przyieli je z redośćią wielką fprzySiężeni: Кто 
етут. w ròfre gofpody Га rofprowadzeni. |) то 
Polisrch też z {муш woj fkiem na ląd mafzerował, | Jeki 
Zeby iok ds Gelunor znak, mur attakował. ME 
Archomlrot też od morza na ten czas бе базу}; [|| pi 
By Kon mendata z fobą utarczką zabawił. [К w 
Na tę imprczę iuż czes przyfzedł naznaczony. | Ni 
A Polisrch myślami w'fobie roflargniony, | Ми 


Niechcsc w nielzczęście' wprawić tych;co w mieściebvli| , 
з £ лш "MAL 


Ażby nu wpizod gótowość fwoją 'oznsymili. Zk 
W tym przybywa z Miefzczónow ieden do tey цап) к. 
W którą бе był Сеј пог fpuśćił od kilku dni; Zyd 
Odzywsiąc бе; że reft na dole, у prośi, Wi 
Aby go wyciągnięto; gdyż ma mówić сой. | Teg 
Wyéiggnięty ze fiudni, gdy Poliarchowi үү 
Opowiedźicł, że w mieśćie wfzyfcy Їйї “gotowi. | Mi 
Y vo przy dofłoicńfiwie Królewfkim ‘trzy таја, | Р 
Z tefknośćią na nic bsiżiey nie oczekiwaią; М 
Tylko żeby do murow fzturmy przypufzezono; у 
© czym z niemi przez Pofła z mí: fta umowiono. | Ge] 

* Na rękę ta wieść pofzła Królowi, dla tego | pod 
Бе» zwłoki rofksznie zatrąlić polnego; || 
Z drabinami do murow śpiefzno przyftępowsć; | U; 


о 
° Attak miafła. 
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Do bram, Байат, kontrafzkarpow odważnie fztuwmować. 
Poftrzegfzy to Gelanor, na wieżą бе wdźiera 
Pobliżfzą z (усті ludźmi, у łatwo odbiera. 
Bo żołnierze, którzy icy przedtym pilnowali, 
©rdynans ns bronienie murow odebrali; 
Jednego zoftawiwfzy, który kamieniami 
Bronił бе, y różnemi długo poćifkami: 
Aż Gelanor dopsdfzy okna po drabinie 
Spłofzył ро, á ten piędzey chorągiewkę zwinie, 
{ w tym zaraz ns fiu wierzch ро fchodach wybieżyj 

Y chorągiew Królewfką ofadza na wieży. 
Widząc z pola Poliarih {woy znsk wywiefzony, 
Do męftwa, y odwagi bsrźiey zapalony; 
Do tychże famych у fwe Rycerftwo zachęći: 
Jeki taki z drsbiną ku n urom йе kręći. 
A zwsżając, że w fw ego Monsichy bytnośći 
Bić бе msią; chwalebne Rycerfkiey dźielnośći 
Wydali dokumenta: bo po żwswcy woynie, 
Na którey krwi wylali {су у chdzey hoynie, 
Mury opanowali; przećiwne fpędźili, 
A 2 Gelenorem fwoie wraz Siły złączyli. 
2 których częśćią pofzedfzy, zno$ił wfzyftkie tamy 
Ku рос, w oftatku wyłanał y bramy: 
Znalazł tan Kommendent:, który od przeftrachu, 
Widząc iż піс nie wfkóra, zamkńoł fię w tym gmachu. 
Tego żywcem z łatwośćią Gelsnor poimzł, 
Y klucze od tram mievfkich y zamku otrzymał. 
Micfzczenie Gelsnora trk obferwowali; 
Prawie go za Anioła z nieba być uznali. 
Zspitrywali бе nań z wielką uprzeymośćią; 
Zaden бе nie pokazał z іака zuchwałośćią. 
Gclsnor też zakazsł miafta rabowania, 
Fod furowośćią winy na gardle karania. 
Zatym wfzelką poradę po mieśćie uczyni, 
Dla przyięćia Królefiwa: у bramy edczyni. 

Eca * Poliarch 
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о CT 
* Polisrch fwoiey Мікі dyzhonor nadgradza; 
Ze опе pierwf7ą w miafto z twyumfem wprowadza: 

Którą Ambiodoryx nie dawno ćiemiężył; 
Gdy ią w proftym domowftwie tego miafła więżił, 
Całe йе tam na ten wiazd miafło w;fypało: 
Ażeby fwoich Królow ze czćią przywit:ło. 
Częśćią żeby łafkawość P.ńfką otrzymali; 
їс бе w nieroftropńym błędźie znaydowali, 

* Odebrawfźy Poliarch pod moe Mafsylią, 
Po ulicach pofyła z taką legacya: 
Ze Miefzczanow w tym mieśćie od kary wyimuie 
Za popełniony excefs; á w łafkę przyimnie. 
Którey ażeby więkizy dokument pokazał; 
Kommendanta od kaydan uwolnić rofkszał, 
A przed śiebie fprowadźić, у do niego rzecze: 
Luboś żafłużył dźiś iść pod katowfkie miecze; 
Uznay moig łufkawość, żeć daruię żyćie; 
Ү wfzelakiey fortuny pozwalam nabyćie. 
Ten padł do nog Królewfkich, moftem йе lokował; 
A za łafkę świadczoną isk mógł podźiękował. 
Potym wfzyfey Wodzowie, co woyfkiem rządźili, 
Rotmiftrze tryumfalnie do Міга; wchodźili. 
Kośćioły ozdobiono w obićia, w pochodnie; 
Przednieyfze Kamienice w лгу, w kwiećie modniej 
Na przybyćie Króleftwa wfzędźie wefołośći, 
Dofyć przy takiey Króla na nich łafkawośći. 
Z ofobliwfzą też pompą, y ceremoniami 
Przefzłemi umowione śluby kontraktami 
Archombrota z Cyrteą były potwierdzone, 
Tak owe tragedye były zakończone. 


R Krelowcy dyzbenor aagrodzory. 
Łefkawość Poliarcha, 
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ROZDZIAŁ I. 


© mydanie Anbiodoryxa, który. rfzedh do Ligurow Kròla; 
w) апу cd Połiarcha “Ро iege Się dopomina; oznaymue 
ёс, 15 ieft za nieprzyiaciela Qyczyzny ogłofzony. Król-Li= 
gśrow powątpiwaiący, су ma mydać uciekaiącego śię pod 
pretekcyą (wcią: nypł а o poradę, do wyroku fortuny: 
Ambiodorj x nie ufciąc Ligurom, do lberyi, uchodźi. 


Е Ambidoryvx ufzedt do Ligutow Krola:. 
/ | Nie w iednego to, głowie urośćiło, mola,. 

Ni z Archombrota był kto liczney komitywy, 
Zeby mnieniał, by ten, Król wyftraiał te: dźiwy; 
Przyimuiąc pod opiekę fwg nieprzyiaćicha 
Powfzechnego tym, których, liga nie: oddźiela; 
Maiąc poprzySiężonę: z Królem ракга dawne 
A Ovcem Argenidy: które у iey iawne.. 
Do tego tedy Króla fzle Poliarch śmiele; 
Rckwiruiąc przez Ройа rzeczy nie zbyt wiele: 
Tylko Ambidoryxa iednego wydania. 
A icżeli chęć powżioł icgo utrzymania; 
| Spuftofzeniem mu kraiu groźi, у znifzczeniem, 
Ciężkim kafztelow, fostec, y miaft oblężeniem. 
Ү iak dobrze ieft $wiadom, co ztąd та fekwela> 
Kiedy kto potrzebnego drażni przyiaćielą. 
Zeiątrzyło бе zaraz па to ferce Krola; 

Beg 25 
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Ze mu takiego w głowę zapufzczaią mola. 
Zważaiąc, że бе tiki w cenfurę podaie; 

Który korzącego fiz zawźiętym wydaie. 

Poczuł y Ambidoryx, że ieżeli kiedy, 

Jak w tym terminie będąc, iuż nie uydźię biedy, 
M еу tedy coraz, 4 mniey Liguroin ufuiąc; 

A (wego fię wydania przez nie obawiając: 

Nie poprzeltał zaklinać przez zgubne Kroleftwo, 
Wzywaiąc nieśmiertelnych Bogow na świadectwo. 
Alleguiący przytym prawa zachowania; 

A niybarźiey w tey mierzę Jowifza karania. 


Lecz z dragiey топу Kròl бе Ligurfki obawiał; 


Ze gdyby Poliarcha iutentom odmawiał; 
Wzniećiłby бе z tey ifkry wnet pożar niemały; 
Krórymby zamki, miata w Kwóleltwie gorzały. 
* .Gły бе w tę, w owę chwieie; па takie pogrożki 
Ро: Antium z ofiarą wyfyła fwe wrotki. 
Wypytuiąe a wyrok Fortuny Bogini: 

Która im refpons daie oweyże godźiny, 

Ze naylepiey, uczyni Król, iężeli wyda 
Poliarchowi tego Ambiodaryda. 

Powroćiwizy Wiefzczkawie, fkoro powiadali, 
Jaki wyrok Rogini (amey odebrali. 

Wielu śię tak z Rycerftwa iak z Senatu zdało; 
Ażeby śię zadofyć wyrokowi ftało. 

» Y wfzyfcy by Się na to podpifali byli; 
Głyby nie ftarzec ieden poważny tey chwili 


p A Z ZŹ 


W [żedfzy miedzy nich nie rzekł: iż mu $ię nie zdaie y | 


Zeby. w tesa (pofob. dawae łamać obyczaic. 
Albo nie zrozumieli wyroku wyfłani; 
Albo od Poliarcha (а zkortumpowani. 
Bo to rzecz niepodobna, ażeby Bogawie 
Mieli niefprawiedliwość przykazać furowie. 
Wiefzczkowie śię na tychmiat im protęftowali; 
Ze należyćie fwoic Pofelftwo (prąwiali. 
Nie 


* Ge czynić radźi śię Fortuny: Bogini. * Qdradza Ssarzećo 


Sm 


Cześć V. Rozdżiał Т. 


Nie pomugało to nie owemu St rcowi: 
Nie т.к prawdźie, iak Смсти ufał uporowi: 
Ze wfzyfcy za Бума tę odpowiedź mieli: 
Nawet y fam Król od ich zdania śię nie dźieli. 
° Więc śię zdało, ażeby w tak замісу rzeczy 
Tego Starca wyfłana, abv miał na pieczy, 
Jaż mu inne przydsiąc Wiefzczki, by pytanie 
Powtorzyli; a refpons przynośili na nic. 
Ale Pofąg: Fortuny, któremu ten zdawna 
Kośćioł był poświęcony, ў odpowiedź tławna 
Piawdę ogłasfzaiąca fłyneła po świećie: 
Na tevże famey rcfpons poftawiła шесіе. 
* Wymówić niępodabna, iako. rozgniewany 
Zoftał Strzec na taki refpons fobie dany. 
Zkąd da такісу na ow czas przyfzedł zuchwałośćiz 
Ze Boginią przeklinał w wfzyttkich obecnośći. 
Y wychodząc z Kośćioła nicktore farfury 
Trzóćiną zbiiał w abrazy robione marm'iry. 
A z Kośćioła wsfzedfzy w tymżę zapaleniu; 
Widząc Jafkołcze gniazdo, w муут zafklepienisz 
Nazbierawfzy kamieni, у gruzu, па żiemi, 
Na ulepione: z błota gniązdo. rzucał niemi, 
Nie śćierpiała iuż, dałey oLelgi: Bogini: 
Więc fuvtelny głos, z owey: wychodźi, świątyni. 
Powiedz mi $więtokradzco, za coś śię odważył”: 
Ażiebyś z moich piefzczot ten, Kośćioł o'nażyłź: 
Co ći winne ptafzęra? w czym. бї urażiły? 
Zes nad niemi wypełnił iad zawźiętev Siły. 
Nic ftrwożył się bynamnicy fłarzec tokim cudem> 
Ale wlot ołpawiedźiał, ух nie z wielkim tru em 
Су to, со ty czynifz: gdy tych nie żełuie(z; 
Y w ręce nieprzyjaćioł wydać rofkazuiciz; 
Którzy śię o ms, iak do Kośćioła udali; 
A, żadney nam przyczyny urazy nie dali. 

- Ee4 Wylzedł 

* p fylią powtóre o myror 
3 Qypeke Boginie 
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= 1 DADDY ZAC AA АЕ - a W ZZ 
Wyfzedł znowu głos do nich. 2рілбіс niecnotliwi. 


Tak wam odpowiedź daao, abyśćie chełpliwi 
W konfuzyi тойа: у żebym fzydźiła 

Так z fzaleńftwa wafzego: bo odpowiedź była 
J kie pytanie wafze. Czyliż tak Bogini 
Przynależało pytać wfzędfzy do świątyni? 
Jeżeli Się godźiła wydać obcęy ftronie 

Tych, którzy Się udaią ku wafzey obronie, 
Tu Starzec, który йе był іц? pie co zafmućił; 
Welot, z Wrożkami nazad do Króla powróćił. 


Gdy oftatnią odpowiedź wfzyftkin opowiedźiał: 


Senat deliberuige nad nią, długo $iedźiał. 
Chować Ambidoryxą nie mogli -bez klęfki 


Swego Pańftwa; gdyżby im był Poliarch ćiężki. 


Wydać go. Byłąby ta rzecz włąśnie tyrańfka; 
Refpektem praw narodów enle grubiańfka. 
Więc że Ambidoryxa do rady przyzwali: 
Jakby w tym fobie radźił, pilna ga pytali, 
Za(mucony uprafzął, Ьу „де Iberfkiego 
Odelłali go Króla, iemu przychylnego. 
Król y Senat Ligurfki dobrą rzecz uznali; 
Jeżeli Пе gdźie indźiey z ich Райма oddali: 
Niżli, żeby Poliarch za krzywdę ta maiąc, 
Potęgę (woią wywarł, ц nich go fzukaiąc. 
Маке czyni, który Яр nie łatmo porywa; 
Kiedy go kto тэстісу/су na probe wyzywa. 


Rofiropnicy/ty, ieft kto śię zmiarkowew(ży z sike 


Zamczafa ufpokain mierżączkę niemiłą. 
Мете Јр Monarchom takowe przyiaźni, 
Które niezachowanie kondycyi drażni. 
Ambidor roftropnośćią Starca zachowany; 
Wielce mu za tẹ fztukę był ebligowsny; 
Gdy Пе dowiedźiał, iakie uczynił ftaranie: 
Jik fprawował o niego Bogini pytanie. 
Tedy fię wybieraiąc w podroż » Liguryi, 
Namowił także Starca z febą w kompanij. 
Y zażył 
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Y zażył potym iego przewrótney nauki; 

Gdy znowu wc Francyi wyrabiał ре fztuki. 
Wyprawił Król Ligurfki wędrniących gośći, 

P:zydawfzy im okręty względem oftrożnośći. 


| Więc zaraz fwe na morze żagle rofpuśćili; 


By йе w czym łafkawemu Panu nie przykrzyłli. 


Во na Ambidoryxa y fam Król nacierał; 


Ażeby fię nayprędzey w tę drogę wybierał: 

Boiąc Пе, że gdyby był tak na gośći hoyny; 
Trzymsiąc go, ze dwoch ftron nie zaćiągnoł моупу, 
Bo gdyby ią prowadźił z dwoma fąSiadami, 

Tak mocneni у w licznym wayfku Monarchami: 
Koniec by inny nie był Ligutyi cale; 


Tylko ruina w miaftach, czarne w wiofkach pale. 


Nie nawidzę Królowie takiego przymierza; 
Które pod kondycyą do zwady zamierza. 
Rojłropnie w [тут Kròleftwie rządy odprawuie, 
Kto йе na ten cel w (prawach fwcich zapatruie:, 
Azehy Гое Króleftwo w całości zachował; 

У w przyiaźni fyfiedzkiey zamfze profitowoł. 


ROZDZ. II. 


©mylna fortuna czefłokroć nieoftróżnych wiedźie do zguby. 

dimbiodoryx napada na bat, m którym byłą Eliza. Tu 
w/zelkim iego pachlebftweg у ofertami gardźi. 

r. Zklanna zawlze Fortuna, tak trzymaią wfżyfcy 

Pryśnie prędka, choć nakfztałt kryfztału Пе Буг 
fzczy; 

Nic więkfzego na zdradę pochlebftwa nie czyni; 

]зКо ta nieftateczna w faworach Bogini. 

Так ślifkiego nie nie іе; iak iść na iey Ślady; 

Nieźliezone upidkow świadkiem (ą przykłady: 

Kto ią dobrze źmiarkował, nie wierzy powieśći: 


* Fortuna ebludna. 
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— сэ =ч 

Za olzukanie trzym, kiedy fig z nün’ pieśći. 

Miia iey ślad zd:leka, á tak Пе uftrzeże, 

Ze go uydźie upadek, гага nie dośięże. 

Jeżeli fprzyiaiącą widźim w którym доти; 

To fię mądremu trafi tylko, 4 nie komu. 

Bo ią gwałtem przyćiąga, á pofłufznevy ni ma; 

Jeżeli ісу przymufem, chytrośći nie fłrzyina. 

Lud pofpolity Чо niey z ochotą fig granie: 

Poł теу władzą у rządy poddając fię marnie. 

Madry nią dobrze rządźi, przy wfzelkim doftatku: 

Bo ti mocy fiè iego obawia, у ftatku. 

Ta proltynr gninem władnie, który w (wev lekkośći, 

(Bo włuśnie przysiągł na nię) gdy u niego gośći, 

Nie oglada йе na nie; tylka na ślepotę: 

A tak w nędzę, ү w biecdv wprawia tę hołotę. 

U nich ftot maa, u nich fig bawi na obiedźie; 

U nich wieczerza; z nią Пе powożą na biedźie, 

Będąc ślepa, nie zważa do którcy gofpody 

УУ Фере; czy tam rofkofż, czy doymuią głody. 

Kto iev zechce dać wiare, waet йе głupim {tunics 

Zdradliwe na fwe oczy biorąc zawiązanie; 

Bv nie widźiał lekkośći, wykrętow, nieftatku, 

Złączonych z ofzukaniem choćiaż przy doftatku, 

Rozumieli Francuzi, że wfzyftkie niezgody 

W ypędźili od -5іеһіс aż za Antypody. 

Mnie'nasią, że łufkawą fortunę dźiedźiczą, 

A fzczęśliwe kwadranfe у godźiny liczą. 

Nie poftrzegli, że pod tą pokrywką pokoju, 

Таї бе okazya okrutnego boiu. 
Gdy beśpiecznie poczynafz, iak ći f<częśćie forzyia:: 
Trufizne w kanar, fztylet w, Барар obwiia. 
Nie/podźianie na prędzce wpadnie w wart głębokiz | 
Kro ро nadbrzeżnym kwieóiu fvemi ftrzela okis 

Gdy w Mifsylij Polisrch tryumfy fprawuic; 

Fortunt mu przećiwna na fain port ftvruic: 

Gilźie wźniećiła tak ćiężki pożar nicfiychanie, 

Ni 


——— 
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Ni mu fziuką zabieżeć, ni brnąć w ratowanie. 
* Nadźici Ambidoryx żadney nie maiący, 
Przy Francyi fię brzegach marnie błąkaiący, 
Napada na bat, który śpiefzno barzo płynoł; 
Ażeby w kray Ligurfki czymprędzey zawinoł, 
Ambidorvx go zaraz w moc (waią odbiera; 
Gdy tau figę w małey kwoćię żaden nje opiera. 
W.ęc rofkazuie- wfzyftkim, by bet porzućili, 
А na iego йе okręt śpięfzna przenośili. 
Bez odwłoki na okręt zabrali fię wfżyfcy, 
Nie gośćinni; letz boku Ambidora Ьу: 
Amirat, którego on w Mafsylij, kiedy 
Uchodźił w Liguryą, zolławił na biedy, 
Do nog fię iego rzucił, у z wielkiey radośći 
Y z zadźiwienia, że tu.y Pan iego gośći, 
Prawie odfzedł od Siebie; 4 widząc człowieka, 
Ledwo Пе od poćięchy: y fam Paa nie wśćieka; 
Obaczywfzy, że przedeń Elizę przywodźi: 
Poniekąd fię zadumi, y z myślami wodźi. 
Aż йе też y za czafem w te. Жома zdobędźie. 
* O Bogi! o Boginie! niech wam, chwała będzie! 
Za fzczęśliwy prognoftyk to. (pitkanie. biorę; 
Giy dźisiay obaczyłem mych, chęći podporę. 
Nie ufłayćie w tey ł:fce Bogi nieśmiertelne: 
Niech wafze w mych zamyfłach uznam mocy dźielneg 
Jekeśćie tey godźiny łafkawie zaczeli; 
Tak dayćie, by pomyślny fkutek wfzyftkie wżieły. 
Jika moia fzczęśliwość, iaka radość głowna: 
Kiedy ćię 1215 ozdobo widzę niewytnowna; 
Którey przez te mieśiące nie widźiał у roki; 
Teriz obecnęy daie moy ukłon głęboki. 
pasia wam dźiękczynienia oświadczyć potrzeb4, 

a takie dobrodźieyftwo nayłafkaw(ze nieba? 
A ty naymilfza Panno, iskęś śię doftała 
Do mych окгегом 2 iakim fzczęsćiem Пе przebrała? 

Jak 

* Eliza doftaie śię AAmhdoryxswi, ° Oferty Ambidoryxie . 
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J k do' niylzczęśliwfzego lądu, vy: kafztelu, 
Przy którymeś zamvfłu dopędźiła celu. 
Tu beśpiecznie iuż zarzuć twych chęći kotwice, 
Bez pofłrachu tik burzy, iako nawalnice, 
Jsżeliś z dobrey do mnie udała Пе woli? 
Wiele czynić, y świadczyć mufzę tobie kwoli. 
A ieśli ćię. przypadek przyprowadźił iaki? 
Nie obawiay fig; znaydźiefz tu refpekt wfzelaki, 
Tu iuż Косек odbiorą twoje wfzyftkie chęći; 
Tu znaydźiefz, da czego twe fercę affekt nęći: 
Glyż to ieft ofabliwfze pragnienie y we mnie; 
Bym ći oświadczył, czegokolwiek chcefz edemnie. 
Znaydźiefz u mnie w pragnieniach ukontentowanie: 
Bom powinien godnośći (меу pofząnowanie. 
Tək wfpaniało$śći twoicy powinienem wiele: 
Ze бе 4215 pod rofkszy twoie wfzyftek ścielę. 

* Z nieukontentowaniem Eliza te Хома 
Przyieła; tak iey wdźięczną była iego mowa. 
Во na Ambidoryxa w ten czas poglądałn; 
Јак gdyby йе owieczka wilkowi doftała, 
Albo gołąb, gdy w {ponie zoftaie J:ftrzębia. 
Uciekłaby z okrętu, gdyby nie ta głębia. 
Rzecze: Darmo (е fadźifz na towa tyranie; 
Ofzukałeś śię wielce nad twe fpodżiewanię: 
G iy mniemafź, że (wą ehytrość fłowy przyezdobifż. 
Powiadafz, że Пе do mych rofkazow fpofobifz , 
Bo ieżęli doftoyność moią obferwniefz ? 
Kontempt u mnie na twoię zamachy znayduiefz. 
A ieśli mi, iak mówifz: zechcefz być pofłufzny ? 
Otoż ći teraz daię moy rofkaz przymufzny; 
Ażebyś mi natychmiaft oddał mą galerę; 
А tak ukontentuię powźiętą cholerę: 
Kiedy do Mafsylij zapłynę wygodnie; 
Tim wfzelkich poćiech moich użyię fwabednie; 
Ү utulę nieznośne żale у kłopoty; 

Którys 


~ Gardźi nim Eliza. 


im 
Inac 
Але! 


Zes] 
И 
| Poty 
Aby 

Świą 
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TO ZEREM 
Któryche$ mię nabawił przez twe psie piefzczoty. 
Inaczey nie doczekafz; bym to śćierpieć miała; 
Ażeby Че twa chluba mną opiekowała. 

Ni йе fpodźieway, żebyś chytrą ł: godnością 
Zmiękczył ugruntowane {етсе ftetecznośćią. 

А czy nie barżicy żeś 51е, ie$li mafz co cnoty, 
Zawftydźić był powinien, owey piefkiev pfoty 2 
Będący dobrze świadom fwey 21051: iskiemi 
Wyrobiła przy padki na morzu, na Żiemi. 

Dfźiwno mi? że nie zadrzyfz, przed fobą widząty 
Maieft=t w теу ofobie бе prezentujący 
Francufkiego Króleftwa: którego to krola 
Zaczepisć Пе ważyła twoia p$ia fwywola, 

A w Kióleftwie tak wiele ućiiku zrobiłeś; 

Gdy go do utrzymania twych f fglow nzgliłeś. 

A czy niedofyć że msfz, na coś się odważył i 2 
Ześ Mstkę moig, á fwg Kiólową znieważył 
Podnofząc na nię rękę, w więźicniu trzymając; 
Potym do Liguryi z fobą fprowzdzaiąc. 

Aby tam od kstowfkich ręku zgineła 
Swiątobliwa m: trona; która ёе przyieła 

Nie raz w przypadkach twoich. Przez nię utrzy топе, 
Gdyś oślep па fwą zgul е lećisł wyuzdany. 

Nie dofyć mówię: żeś Się w tym ważył ośmielić: 
Jefzcze podobno y mnie chcefz od niey ocdźielić; 
Od krewnych, od przyiaćioł, od wfzelkiey iśćizny, 
Od uciech ulubionych miłey mi Oyczyzny: 
Ażcbyś fobie ze mnie wyftroił ofiary 

Chęćiom twoim bezbożnym nie maiącym miary. 
Ani w tym barzo ufay, ani teź tuż fobie, 

Jżes mnie tu fprowadźił; żeb ym teraz tolie 
Przyrzekła moią przyjaźń: owizem бе obawicy: 

A ferca tym moiego Larżiey nie zakrwawiay: 
Ażely Йопут gniewem na Ćię zapalone, 

Na zen fię twoicy złośći, v zbytki fzalonej 

Nie nabroiło fwoich zamyfłow, byś гае 


Jak 
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r apo z w A WRAK, 
Jak nayokrutnieyfzą wźioł z draaźiectwa zapłatę, 
Francufkiego narodu przezecne plemienia: 
Których cały świet zdobi przezacność Imienia: 
Pokoż ćierpieć będźiećie opuśćiwfzy ręce, 
Zoftaiąc w tey tyrańfkiey okrutnika męce. 
Nie czuiećież iak wafz latr źwyćięfki więdnieie ? 
Jak fama nawet cnota Rycerfka nifzczeje ? 
Niefprawiedliwym tego człowieka zamyfłem: 
Czy możefz Пе to zpodźić kiedy z walzym zmyfłem? 
Ażeby бе to o was kiedy mówić miało: 
Że бе wam w fwcy Oyczyźnie wzniecić póżay chćiało, 
Jeżeli was bezbożne iego okrućieńftwa 
Od takiego odwsbić nie mogą fzaleńftwa ? 
Тоё przynamniey płaczliwe niemowlątek głofy; 
Małżonek narzekania idące w niebiofy; 
Rodźicew, у przyisćioł pokoiu pragnienia; 
Cokolwick w wafzym fercu zhstdą użalenia. 
Jeśli nie to: Niechay wss wziufzą moiey Matka 
Bezbożnie ućiśnione wieku ісу oftatki. 
Bo w czymże was ta profzę kiedy омй? 
Со wam tak przećiwnego kiedy uczyniła ? 
Ześćie fię na iey zgubę wśćiekłym animufzem 
Dobrowolnie zabrali, nie żadnym przymif.em. 
Nie czyniłyby wśćiekłe lwy, tygryfy tego, 
Y icżeli fię znaleść może co gorfzego. 
Schowayćie raczey ten miecz na poftronne Śiły; 
Które бе na znie$ienie wafze ufadźiły. 
Nie widźićież, iaką ztąd pociechę odnofzą ? 
Was gardzą, gdy taki fzwank Francuzi ponofzą, 
Sarkaią w wfzyftkich kraiach iże zspomnieli 
Francuzi dźieł odważnych, które w Przodkach mieli, 
Tylko tym fą kontenći, że ich zacne czyny 
W hiftoryi czytają na moment godźimy. 
То wam prawdźiwie mówię: у mówię ftokrotnie: 
Ze gdybv (w czym iefteśćie zhsńbieni fromotnie) 
Do tcieśćie odwagi przyfzli fiarodawney, 
Do- 


Cześc Р. Rozdźia? III. 


Dokazuiąc przez mięftwo rezoluty fłuwncy: 
Тоат һу Че byli nietylko Габон; 
Lecz у c: łego 4 świ:ta zsbiegliby zdradom. IM 
Teraz, gdy się па włafną Ох czyznę frożyćie, | 
Y wzaieninie ма fuoią krew miecze oftrzyćicz 
Rzecz-pofpolitą, która fama do ruiny 

Przez Się dość rachslona, wy rielaczne Syny 
Cortz hirien ćizgniećie. A jakże tu przyidźi е 
Czego $ z wss fpodźicwać, przy takiey ohydźie. 


ROZD. Ш. 


Kochanie aAmtbiodoryxa w wienówiść fe odmienia. Eliza 
za iego uśiłcwanicm do nięźienia wirącona. Jakim fpo- 
Jebem prgmeno, y do źmbiudajxa depruwadzina. Moe 
Greckicgo wina w pridkim zapaleniu їе płomieniem. 


Jle, Aowa, lecz pioruny Eliza godało; (0 
Кедгеті Ambidora ferie przerażała. 
Który у fetm wątpliwy, tak miedzy boiaźnięg ВІ. 
Јак rofpaczą zoftawił, gdy go te rozdrsżnią. ЇЇ 
Widźi:ł, iko Się zawicdł па fwoim mniemaniu; 
A © Ко berzo przyjść nu ztąd ku wywikł: niu. AU 
N spizod, że nie dowierzeł fwoim; w podeyrzeniu 
M jąc sich; Бу Ее tak dźielney w mowieniu 
| Przy doftojeńfiwie P:ffkim burżicv nie fprzyieli; 
A tak pióżney nzdźiei icgo nie ufa. 
Muay w file fircfny Lem choć przekonary: 
Nie firzymoią go fime айе porkany. 

Czuł iwoią nieudolność, że icgo ромара 
Obecnośći Kiólew ny navmniey nie przemaga: р! 
A do tego że dźielne w perfwazyi owa "p 
é Może od pefiufzeńfiwa ocćięgrać hub mowa. | 
©) 2 «iugies ftromy тоіраст Się w nim ёз Ка wzmsgnła; | 
Ze Kiólewna na wfzyfiko śię 1ezolwcwałe: li) 


Niż 


464 Hiftoryi о Argenidzie 


Niż żeby fwych zamyfłow mógł dopędźić mety; 
А w przyisźni Królewny miał być kiedy wźięty. 
Zatym przyfzło do tego, że fkoro zmisrkował, 
12 daremna, ażeby kiedy profitował 

* Z iey zffektu: nie mogąc wiedźieć o fpofobie, 
Poniekąd zapoczął ią nienawidźieć w fobie, 
Prędko znowu te myśli gniewne ufpokaiał; 

A Gierpliwośćią оме nadźieię hzbrsiał: 
To też za ofohliwfzą fzczęśliwość poczytał, 
Ze nie kto infzy; tylko: on Elizę fchwytał. 
W infze też znowa myśli nieborak zachodźi; 
Ze mu śię na uięćie Poliarcha zgodźiy 
Gdy mu Sioftrę powróći cale zagubioną; 
A Archenibrotowi w tąż, isko zaślubLioną. 

Którzy natury różnych zwierząt opifluią; 
То też w fkryptach o pewney rybie konnotnią: 
Jako nayofobliwfzey ma być przezownośći: 
Bo gdy о przyfzłey cznie morza nawelnośći, 
Uymuie w fzcżękę kamień, у z nim fię ponurza 
Na famo dno, dokądby nie uftała burza: 
Z wielkiey to oftrożnośći czyniąc, by iey fale 
Nie rzucały w tę, w owę, nie tłukły po fkale. 
Tę właśnie Ambidoryx naśladuiąc rybę, 
Mniemał, że mu na fporfzą przyidźie kroić fkibę: 
Gdy zażyie Elizy do błagania gniewu 
Dwu Królow, dla zdred fwoich pomyślnego siewu. 
Więc że wnet do pilnego udał бе ftarania, 
Dla prędfzego zawźiętey па бе ubłagania, 
A lubo iey ftraż przydał, z tym iednak przykazeme | 
By dla niey ten był honor; co у iemu razem. 
Тут czafem, gdy йе w fobie nie mógł ufpokoić; 
Y owa fię w nim zrzęda nie mogła ukoić: 
° Przyzwawfzy przed йе Szyprz kazał pod fumnienieru 
Zeznać, iskim {е Panna doftała zrządzeniem. 
Ten w nadźiei, że znaczną odbierze kolędę; 

Opowiada; 
* Jakim f/pofobem porwana Eliza. 
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Opowiada; iak Panna ptzyfzła na tę biedę. 
Wiadomo ĉi tak ‘trzymam Miłośćiwy Panie; 
Jakoi na Mafsylij czuwał utrzymanie: 
Alem przezwyćiężony nieprzyjaćiół Siłą; 
Kiedy Poliarchowi wfzyfcy głowę chyłą: 
Ја бе: niefpodźiewałem inż niczego więcey, 
Tylko że póydę pod miecz katowfki naypręcey: 
Jak у wfzyfey; którzysśmy byli iuż gotowi 
Przy tobie trzymać, ś w kontr iść Poliarchowi; 
Gdyby nie przefzkodźiła winnych liezba wielka; 
Де im podarowana ielt uraża wfzelka; 
W Amneftyą pufzczaiąc, cokolwiek 616 ftało: 
Którą tak wsie; јако też miaftó otrzymało. 
Tego też dobrodzieyftwa byłem ticzeftntkiem, 
Gdym przed jego oblicze ftanoł niewolnikiem: 
Ażeć $ię Panie przyznam. W ten czas sniinufzu 
Innegom był od drugich przy takim przymufzu. 
Во mię rofkazow twoich pilne zachowanie, 
Jskom бї być pofłufzny powinien był na nie, 
Y wierność w twych ufługach do uśiłowania 
"Тусу godnośći, у chwały wiodły utrzymania, 
Y do tskiey odwagi пуй те fktaniały: 


Bym przy twym dofłoieńftwie fa żawfze był trwały. 


Utraćiliśmy Miafto: ia nie shimufzu; 

Lubom przez Poliarcha wołen był 2 pizymufzu. 
Ale mi w tym przymu$ie pewnie niepotrafił; 
Abym Się iefzcze do twych ufług nie pokwapił. 
Miałem ftałą nadzieję; że mi śię nadarzy 

Такома okazya choć $ię człek у Грагту: 

Ze Się przećie dźwignietmy, wyrwiemy ż złey tonis 
Y prawie iak godźina za godźiną goni 


` Oczekiwałem na nie. W tym Się nagodźiła; 


Y wnetem 81е iey chwycił, by nie omyliła. 


„Odebrano mi rządy, którem trzymał w mieśćie 


Ale z Miefzczanow wiele fprzyiało mi iefzcze. 
Był ieden Rawny Kupiec, który w wfchodnim kraiu 
Ff Handle 
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Eh a ESKA 


H:ndle prowadźił z ludem tamtego rodzaiu; 
"Ten тігі Flifa biegłego w morfkim żeglowaniu, 


nam 
pz 
£TOLU 


Ма] 


Wiernego z tumtych kraiow w rzeczy iprowadzaniuj Moje 

Aże przez lat niemało z niego profitował, ү ch 

Zeby iego ufługi H fka kompenfował: Profi 

Wy fwatoł mu z pof.giem Dsmę znamienitą; Obie 

Ni A przy tym na wefelu dał ucztę fowitą: AA 

| Zaprośił na nie licznych przyiaćioł у gości; Bo. ż 
„Jh Na którą moicy także zapragnoł bytnośći, ү ү 
АІ! Тет gmin Flifow ćiefząc śię przy owey ochoćiez а | Gayl 
„JJ Gdy śię doftało głowę zaprulzyć hołoćie: Obie 
H! Powied:li na cały głos fwoie przypadki; A tal 
NE Różne przyprowadzaiąc na dokument świadki. je dc 
"NN J:k wiele razy który na morzu się pławił: Powi 
Jl Wiele który przezacnych towarow Się zbawił, Dow; 
И A przy tym tak śię dobrze wzaiem uraczyli, Tę 
ШИ! Ze prędzey rozum, iak fwoy towar utracili. by 
| Zaj ijeli їп głownie, y długo w noc było; Żeby 

I Bo śię wino różnego rodzaju nośiło. LR 
(| * Miedzy temi też. daro fafrę iedną Wina, Де 
IM Ofobliwego guftu Greka. nie Węgrzyna. | Ni 
AI Tym winem napełniwfzy Marfzałek wefelny Kr 
MiNt Puher fkroś pozłoćifły wypił do mnie pełny. Т 
{| Gdy mi oddał, a świecę przyfunoł ku niemu; | Król 
|\ Wnet $ię zuicł płomieniem, aże ku górnemu Ое 
Powietrzu z t:ką Siłą, że na drzewie liśćie, Zeby 

| Którym chłodnik przybrali, palił oczywiśćie. Май 

| | Та rzecz zdawns była im iawna y świadoma; | 1 
\ | Mnie w poaźiwieniu јако nigdy niewiadoma. w. 
f | Przyzwoita to zawize, iż do siebie maią Ni 
То ё; со na nowa rzecz częfto poglądaią; Te 


| Ze się tey {amey potym naymniey nie dźiwuiąz 5 0 M 


\ Ale i:kby z kontemptem iey śię przypatrnią. „SE 
| | Juni 225, ktòrzy czego nigdy апе widźieli; | A. 
BRI W to śię pilno wpatnią iakby zadumieli, | Ke 
| Zra- m ‹ 


* Moc wina Greckiego. 


Część fo Rezdźiał: III. 


Zrozumiewizy ia wina ów ego przymioty; 
Aiorkowsłem, żeimi 51е do moiey roboty 
Może przydać, o którcy dawno zamyślałem: 
chęć mię wioała, by ią prędzey wykonałem. 

Profzę, owego kupca o kwartę у drugą; 
Obiecuiąc uczynność nadgrodzić przyftuga. 
A га pieniądze $ię z nim targować nie chćiałem: 
Bo, że ma;dofyć złota zapewnie wiedziałen:. 
Y niejaka by mu w myśl mogła wpeść chyda; 
Gdyby ро w tym zrczepił właśnie jako Żyda. 
Obiecał, zle kazał zaczekać nof/eczkę 
A tak; na zajutrz dał mi pełną baryłeczkę. 
Ja dobroć tepo wina Dworfkim zachwaliłem; 
Powiadaiąc, że nigdy takiego nie piłem. 
Dowiedźieli śię o tym y przednieyśi fiudzy: 
А z tych Pol: nichowym ozneymili drudzy. 
Ү nie było żednego od tan:tego Dworu, 
Zeby który nie pragnoł kofztować likworu: 
Lub: go-potrzeba było ztąd naybarźiey chwalić; 
Ze $ię może зак Siarka od świecy zapeli é 

Na brzegu byli liczne rozbite namioty, 
Którym sfsyftowali мапу у piechoty, 
Теш śię z. wfzyfikiemi wyniofł Poliarch Panami: 
Królowa na okręcie była z Królewnami; 
Oczekiwaiąc, aż Się Poliarch wybierze; 
Zeby w miafto poiezdżał w Królewfkim ubierże. 
Mnie pozwołono miefzkać na okręćie zbliza 
"lego okrętu, w którym była у Eliza. 
Tem ia z sianem przyjść łodźion: kilku rofkazałem; 
Niby ie dla Królewfkich wydać koni miałem: 
Te iniedzy okrętami temi poftawiłem: 
O których tu dopioro wzmiankę uczyniłem: 
Sprowsdźiłem wprzod na fwoy beczek kiika fmoły; 
Konopi też, żywice, у z Siarką na poły: 
Jeko to żeglerfkiego kunfzt niesie ftarania: 
W rzeczy dla rofpadliny iakiey -naprawiania, 


Ff2 Nie 
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Nie było tam żadnego; aby mogł zmiarkować; A lubo 
Zebym myślał te rzeczy па zdradę fzykować. Nie pot 
Lubo nie wątpię, że mi dał Bóg to natchnienie, chy p 
Na tey, co śię udała, fztuki wyrobienie. kręto 

Czas południowy przyfzedł, fłońce dogarało; e gdy 
Со żywo $ię do ćienia pod chłodniki tkało. Myte 
Do mego śię okrętu względem ochłodzenia fobie 
Wiele Pańftwa zebrała godnego Imienia. zebyn 
Przyiołem ich ż ochotą, wnet ftoły nakryto; пей t 
Starałem śię, aby ich częftować fowito. А nim 
Cokolwiek mogłem tylko naleść fpecyału _. hyba 
Zebranego we wfchodnich Króleftwach pomału; Тот te 
Wfzyfikiegom dawał nadto, procz Greckiego winas|ładźił 
By śię nim eo innego grzało nie czupryna. Jim z 
Rozmowami śię wfzyfcy różnemi bawili: IN: bo 
Gdy śię do wefołośći iuż dobrze napili. [Меру 
Za tym ia z rąk rzućiłem krzemieniem umyślnie; 00 teg 
Który Жого uderzył o drugi, wypryśnie А тай 
Skra, od którey śię wino zaiowfzy płomieniem kżeby 
Rozfadźiwfzy baryłkę płyreło ftrumienien; bdóiąć 
Wydaiąc więkfzy ogień, rak, że śię konopie ЙҮ 
A w każdym dość żywice żawiązałem fnopie; (сас 
Powiewaiacym wiatrem frodze rozżerzyły: JA tak 
Y na pobliżfze łodźie ogień zanośiły, beż na 
Które śianem z plewami przed tym napełniłem; Uliśm 
Ze śię prędzey zaieły, niż to wymowiłem. ур 
Gdy tak ogień pannie, рііай чуо odefzło: ИК 


Со z tym czynić? w ratunku у na radźie тео. [Nisy 
Widźieć tam było wfzyftko ftrachem. napełnione: [0 nas 
Zamiefzanie, wrzafk, lement, y prożby czynionę. fji nia 
Każdy bśrźiey dbał o śię niźli o okręty; 
Wybiegi tu y owdźie czyniąc y zakręty. | 
Nie wiele było takich co ogień gasili; | 
Aby iako okrętow drugich ochronili. 

М ауткоміе; y ći którzy robili wiofłami, | 


By: 
Z wrzafkiem wfzelkiemi chćieli ochronić Siłami. ) 


Część V. Rozdźiał IV. 


А lubo się ze wfzelką krzątali pilnośćią; 

Nie potrafili iednak pracą у fzybkośćią; 

Leby pięć albo fześćiu ogniem nie fpłoneła 
Dkrętow; a memu tam naylepiey doieło: 

[е gdyby nie czołnami dodano pomocy 

IWfzyfcy by w nim-przepadli do ćiężkicy. niemocy. 
D fobiem,, że tak rzekę, 'pamyślił zawczafu; 
Ażebym śię z owego wyśliznoł hałafu. 

Przed tym afsyftowałem Eliźie uftawnie; 

A nim śię abfentował od iey boku fiadnie, 

Chyba na tenczas, gdyśmy ku fpaniu Się brali; 
Tom tez uczynił gdy śię wfzyfcy . polękali. 

Radźił o fobie każdy iak mogł w tskiey dobie: 
Jam zawczafu ten Baćik przyfpofobił fobie; 

Na boku go okrętu fwego przywiązałem; 

Ażeby go w potrzebie: na porywczu miałem. 

Do tegom, wfkoczył profząc za fobą Królewny 

A ттаіас iuż ten obłow zamyślony pewny: 

Ażeby kogo, więcey wen. nie przyimowałem; 
Odćiąć: czym prędzey. linę Flifom rofkazałem. 
W'iofłamim też rofkazał., we: dwoynafob robić; 
Chcąc Się. czym prędzey z miedzy: akrętow wydobyć. 
A tak гро miedzy dymem, a miedzy: płomieniem, 
Bez naymnieyfzego, ducha z tym porozuimienieim:. 
Uślisśmy ód okrętow owych. blifkich, brzegu; 

Y w fzybkim: na śrzod- morza, uniożfzy śię biegu, 
Z oczuśmy ich znikneli: refzta tam będących 

Nie wiem iako, z pożarow nfzłą pałaiących. 

О nas, rozumiem, że tak u Siebie fądźili: 

Iż nas Neptun zatopił, łub. ognie (paliły. 


ROZDZ. Iv. 


Przylymfzy do Iberyi, Eliza do więżienia wfidzonku 
Odwiedza iq-4dmbiodotyxz +30: 
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Mbiodoryx pewny, że mety dopina; 

Widząc, że Się Iberfka otwiera kraina; 

Rofkazuie, by гесу wiofkami robili; 
A, rychley w pożą danev krainie gościli. 
Uyrzawfzy brzeg przyiaźżny Bogi adorował: 

Z tak wielkim nabóżeńftwem do portu wftępował. 
К. przybył, natychmiaft dano znać Królówi: 
Ten śię z Pałacu wybrał przećiwko gośćiowi, 

Z afsyftuigca fobie liezna barzo: totą; 
Ażeby go z paradną przyimował ochotą. 
A gdy zrozumiał, co z nim Eliza robiła: 
Przyftali na to oba, by więźiona była. 
Bo Się na nie rozgniewał o to Argantoni, 
Ze się Ambidorowi w: przyiaźń nienakłoni,. 
Któremu na okręćie w klar odmówić śmiała; 
Y na oczy mu wfzyftkie zdrady wyrzucała, 
* Tufzyłbym że śię Гато fmućiło więżienie; 
Y grubćze iefzeze na Się przybierało Cienie: 
Sekweftrowaną widząc u śiebie Królewnę; 
Która niewinność z fobą tata wnoślła pewnę. 
Smućiło Się zaifte, у śiebie winiło; 
Ze mu ńowym przykładem więźić 51е trafiło 
Swiątobliwość; pobożność, w tik frogiey Giemnicy; 
Którą zasiadać winni zboycy, gwałtownicy. 
A lub przeklęta baba dana na początku: 
Czyli od Ambidota dla iakiego wźiątku; 
Czy też od niego па to będąc nabechtańa; 
Nie iako спі ступі, lecz kawał fzatana, 
Grubiańfko z nią fobie y nieco furowie 
Poczynała: lecz widząc fłabe Panny zdrowie, 
A ftareczną, ćierpliwość; więc tą zwyćiężona 
Barźiey, niż kompafsyą taką uwiedźiona; 
* Porądźiła iey, żeby fzaleńftwo zmyśliła; 
Btórymby $ię z więźienia tego uwolniła, 
Więc 
* Eliza do więżienia -zaprowndzona. 
» Szlleńftwo zmyślerte, 


Cześć V. Rozdźinł IV. 


ZZ 


Więc aby iey w tey radźie pomoc iaką dała; 
ИК. Ambiodory хет o niey rożinawiała. 
м enigt: iż niepotrzeba temu śię dźiwować; 
| Ze $ię w niey zdaie rozun zwiefzany znaydowaćz 
Która będąc pamiętna Królewfkicy fwobody: 
ИС іу z nią równa więżicnia fwego niewygody: 
W uftawicznym ięczeniu, płaczu, y frafunku i 
| Zyćie fwoie prowadźi; nie czując ratunku. 
(то rego; ni ie, ni $ię' wunkiem pośiłknie; 
| Bezfenne nocy trawi, mniey $ię wywczafnie: 
| Przez co nietylko w iakąś manią zapadła; 
Lecz упа dawney ćerżę dość znacznie wybladła: 
|Ze któ ją przed tym widźiał, lub z nią kiedy gadał; 
їх nie ta ieft, wfzyftkimby beśpiecznie powiadał: |\ 
| Więc rżekła: Obswiam Się, (їй? łafkaw(za Bab.) | 
Ву, gdy Panna na zdrowiu tik dużo ieft ftaba, | 
Ponofząc takie nędze, ćiężey nie zapadła; lig” 
7 A iak bywa, w fzaleńlttwo prawdźiwe nie wpadła, | 
Dla tego mu radfiła, aby ią z więżienia 
Wrżekomo рої pretextem. wywiodł uwolnienia; 
BA tak wfpaniała zginełaby Раппа; 
Оп by fobie na imie zafłużył Tyranna. 
Р фе ыга ku Pannie chowaiąć kochania rl 
| W fercu Ambiodoryx z dawnego poznania; 
| Długo nie diwat wiary tym powieśćiom Baby. | 
'Twierdząc, że to rzecz wcale niepodobna; aby, | 
| Panna tak wfpaniałego będąca umyfłu, | 
Мурас kiedy miała w takie pomielzanie zmyfłua JAN 
Niaoftatek, gdy mu gryść głowy Rieprzeftała: | 
Micniąc, iaka go. przez to. fzkoda potksć miała, 
Dał Się nakłonić, że też ufłuchał powieśći. 
| Ате nikomu niechćlał tych powierzać wieśći; 
Y cudzym też niebarzo oczom wiarę dawał; 
Umyślił, ażeby z nia fam na fan rozmawiał. 
A na ten саза on $ię fam głupim at prąawdźiwież 
Ff4 Nie 
<dmbidor nawiedza Рат. 


= ала 


wał, 
Wi; 


| 
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Nie Panna, która taką nie była jak żywie. 

Sam tedy wfzedł w. więżienie, ażeby zmiarkował; 

Jeżeliby со iefzcze z Penny profitował. 

Tam zenią w łagodne .poczoł wdawać Się rozmowy: 

Chcąc cokolwiek ukoić/zmiefzanie iey głowy. 

Tu Panna niezważaiąc na: te pochlebiania, 

Lecz pamiętna Miftrzyni fwey' napominania; 

Na to, co da nicy. mówił, tak odpowiadała; 

Że odpowiedź z pytaniem nic sięsniezgadzała. 

Wfzyftkie icy gelta były fzalonego właśnie: 

Zkąd co Baba mowiła, iuż nie miał 2a baśnie. 

Więc:%żałował, że przez tak frogie traktowanie, 

W. taks6iężkie zmylłow, wpadła Panna pomiefzanie. 

A chcąc z politowania niąć ią za rękę 

Dla całowania, przez to oświadczaiąc wdźiękę: 

Lecz mogł Się nie turbować; bo mu ufłużyła 

W tym Panna;' gdy. ią; fama do uft przyłożyła, 

Nie'ż ukontentowaniem to śię iego ftało; 

Gdy od tego policzku więżienie zagrzmiało. 

Zniofł to; pięknie nikczemnik,.iakby nieczuł plagi 

Choć go Panieńfką: ręka rzneła bez. uwagi. 

Ni Się na nią rozgniewał. A ty 516 zadźiwifz? 

Y temu со бї powiem naymniey nie, fprzećiwifz. 

Przybhżywfzy śię ku niey nie odmienił minyg 

Jakby nie on pogębek odniofł, lecz kto inny. 

Smiał śię iey pytać: јака też wygodę miała, 

Przez геп czas, przez który w tym więźieniu $iedźiała?| 

Zebym w tym раїп (rzecze fzaloney podobna) 

Szukała; gdźie 51е lęże ptafzyna. nadobna; 

Za tym gdźieś апоу. Braćifzek Połiarch iedyny 

Zapodżiał śię, odbiegfzy mnie nędzney dźiewczyny. 

Więc powiedz mi, prędkoli do mnie $ię powroći? 

A tę moię tefknicę fwg bytnośćią fkroći. 

Tym czafem tak mi Się zda; poydzmy my na łowy: 

O to u mnie Їз Sieći, у roziazd gotowy: 

W które cokolwiek, tylko'na obłow śię ziawi, 
: Nie 
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ИРЕН a аара ааа Чы 
Nie łatwo $ię od nafzych rąk pewnie: wybawi, 
To mówiąc kiłka włofow z warkocza wyrwała; 
Y w różne ie figury y oczka wiązała; 

ү: | Zaplataiąc niekiedy. у te, co Wenerze 

Zarzucać Się przytrafi na {erca obierze. 


Та znowu wkrótce wfzyftkie na kafki porwałaz {ї 
Zeby śię podobnieyfzą fzaloney być zdała. F} jb 
$toiąc Ambiodoryx іако dureń jakiś : ү 
A zważaiąc Królewny. proceder wfzelaki; | 


Wytrwać nie mogł; у rzecze: Lecz to. z twoią fukodą } 
Być może; co y z moią byłoby ochłodą; 
| Zes te Wenery węzły porwała, у Sieći; |). 
e-f Do których-Się roboty fam Kupido nęći. 
Te albowiem fą więzy, у węzły wyborne; 
Któremi wfzyftkie ferca fpaia choć niesforne. 
Przy tym- prosił; ieśliby węzłem-fwey raboty | 
Niendarowała go teraz z fwey ochoty. 
Tych węzłow (odpowie mu) żaden nieodnieśie; 
Chyba ten, który fruktow owych mi przyniesie; 
lig | Których pragnoł Tantalus: albo też. z ogroda 
Hefperyifkiego iabłck upragnionęy. doda. 
Bo ia tych dać $ie węzłow nigdy nie odważę; 
Gdy ie бай Indow fkarby więcey: fobie ważę: 
Ale Archombrot tylko weźmie w: podarunku 
Którego nad te fkarby w więkfzym mam fzacunku: 
То fzybko wymowiwfzy, у bez zaiąkania; r 
пайа? Udała $ię do wieyfkich piofiieczek śpiewania. 
| To konkuxrent o przyiaźń fyfząc niefzczęśliwy; 
A widząc, iakie Panną tam wyftraia dźiwy:” 
Czafem śię rozśmiał, sczafem zabołał ferdecznie; 
Ze przez niego zapadła Panna niebe$piecznie. 
| 'Naoftatek nad Panną wzrufzony litośćig; 
| Rzekł w klar, iże ią zaraz daruie  wolnośćią, 
юу} Y żeby wiara fown iego dana była; 
Prosił iey by а więżienia tego wychodziła: 
А na pobliż(zey łące kwiećiem umaioncy 


Spa- 
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A ainia 
Spacycru ząażyła, y gry ulubioncy. 


Eliza fłafznie maiąc chyvtrość podeyrzaną 
Tego węża, boiąc śię, aby obiecaną 
Ta wolnośćią niedoćrekł fkrvtośći zamyfłu; 

Z takiego icgo сарма śmiech ftroi z um йи; 
Mówiąc. że w takim inieyftu teraz fobie żyie; 

С (21е nikoma w pod: łańt two nie nakłania fzyie. 
Ale iak fama (woim rozu nem Się rządźi; 

Tak у w rządzeniu innych naymniey nie pobłądźi, 
Wigo w rak przyjemnym inieyftu oczekiwać będźie; 
Dokąd mity Archombrot do niey nie przybędźić: 
O którego przyiąźni iako dobrze trzyma; 

Tak o prędkim przybyćiu wątpliwośći nima. 

Bo przyobiecał wkrótce pośpielzyć, ażeby 
Należvre do ślubu fporządźił potrzeby: 

A małżeńfkie zawarfzy śluby, (prawił gody: 

A tak z nim używała wfzelakiey fwobody. 

Z tych akcyi, y mowy z głupftwem ułożoney 
Coraz barźicy podobną mniemiał być fzaloncy 
Ambiodoryx Pannę. Lecz iak zwykli owi, 

Co iednemu nie daig wiary przykłidowi: 
U nyślił się na ieden experyment ważyć; 
Zeby mogł dofkonaley iey fzaleńftwo zważyć. 
Wyfzedł tedv'y zamknoł na zamsk więźienie; 
Czyniąc оог przez głośne ztamtąd odchodzenie: 
Zeby każdy przytomny uwierzył, że wcale 
Już odfzedł od Elizy, oddawfży iey wale. 
Milczkiem potyim na palcach ku drzwiam śię przybliżył | 
Czafem ucha nadftawił, czafem śię uniżył 
Do (zczeliny; aby mogł obaczyć co Panna 
Sama będźie czyni'a, nie maiąc kompana, 
Lecz daremna fityga nicboraka była; 
Bo Panaa przezornośći wfzelakicy zażyła: 
Aby (ztakani iega nie była zławiana. 
Więc o tukiey zalidce iakby upewniona: 
Ręką w rękę uderza, $piewa, plą(a, fkacze; 

W (tymże 
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W tymże momenćie znowu gdy wefoła płacze. 
Ambiodoryx tedy maiąc za prawdźiwe 
To zmyślone fzaleńftwo, widząc ofobliwe 
Znaki: iego, odchodźi (mutny, y ftrofkany: 
Myśląc, iakim fpofobem ow тту pomiefzany: 
Мор} by-śię ufpokoić; feree nademdlone 
Do pierwfzey wefołośći było“ przywrocone, 
Zaifte, ieźli prawdźie dać mieyfte zechcemy, 
Z tego, co wktótce powiem, daley obaczemy: 
Jak zmyślone fzaleńftwo było uwolnienia 
Przyczyną, Ł tak <iężkiego Elizy więźienia. 
Mówią zwyczaynie: że się Panu wfzyftko gadźi: 
Y przyznać mi to z różnych przykładów przychodźi: 
Ale zmyślić fzaleńftwo nie wfzyftkim 816 uda: 
Chyba w kim byftry dowćtp wfzełkie przefzedł cuda. 

Kto” ni Siebie ofobe fzałonego bierze, 

Рори trzeba, by śię m iedney trzymał: mierze, 
Niemoże bowiem піс być mędrfzego, nad takie 
Głupftwó; ż którego fzczęśćie zawifło wfzelakie: 
Nie do innego tela mierząc, tylko zeby 
Swey oyczyzny w całośći utrzymać potrzeby, 

Jakie toż fama było Elizy zmyślenie; 

Która nigdyby w takie nie fzła poniżenie; 
Gdyby inaczey mogła żabieżeć przygodzie; 

Nie tym trybem, który iey nie przyftał uródźie. 


ROZD. V. 


Kròl Iberyi ufiłuie woynę p półnieść przećiwko Francji, 
Eliżie o kitówniach zamyślaią: Т: wsćiśley fże zawiod- 
Гау więżienie na rozgi fkażuią. | Królowt ofubliwe 

nad nig ma politowanie. 


Rudno wymówić, lub też tak opifać dobrze; 
Jako см Król traktował fzczodrze. 
Miał 
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Miał niepłonną nadźieię,'że:to. zamiefzanie 

Miedzy ludem Franeufkim nie łatwo uftanie. 

Nie było dnia żadnego, ażeby do: Siebie 

Nie prosił go, lub też on. w takieyże” potrzebie, 

Do niego nie zawitał: -obadwa radźili: 

Jakby znowu damówą woynę zaniećili, 

Во niedofzczętu iefzcze, wygsfzona była 

Owa iifkva, która się w popiele гана, 

* W. Ambiodoryxa iednak nie tak, Gradyw myśli 

Јако w fercu Kupido nową woynę kvyśli 

Jene ten dość woienny,: y dobrze uczony 

Jakim trybem zwyćiężać przęćiwne fewadrony; 

Nie tak zamyśla sł o tym, by ćiemiężyć Fwanki; 

Lecz iak przełamać прої fzaloney kochanki. 

A iaskimby f(pofobemezmyttow pomiefzanie 

W niey uleczyć chćiał.na.to abrąćić fłaranie. 

О tyńmmyśląc, wyfzęd. w. Pałac Iberfkiego Króla. 

Ten nie więdząc, że w: głowie miał takiego mola; 

A chcąc minim o woiennym dyfkurs toczyć trybie: 

Zaląkł 5 śię, że ро. frodże. fimutnego nadybie. 

Gdy śię Król z 'zadumieniem: nad fmutayor zabawia; 

Sam Ambiodoryx fmutku przyczynę obiawia. 

** Radźi mu Król, ażeby jalbo ią wypuśćił; 

Łub pod wolnieyfzą ftrażą bawić śię „dopuścił. 

Ale inui iakimiś dowodząc przykłady; 

Ze inączey nie może tey uleczyć wady; 

Tylko żeby ią iefzcze wewiękfzey trzymać” grozy; 

Y niechay Się kto nad fig bićiem оор froży: 

Aż Się rozum przywróći, fzaleńftwo eddali: 

Jak ćiwadźili, na.to у oni przyftali. 

° Wfzyftko więżienie 2 ćieniu nie'było:.przyiemnę 

Jak naturalnie lochy bywaia podźiemne: 

Było w nim iednak iedno iafne przepierzenie: 

Czy tylko co iafnego może mieć więżienie? 
Tam 


“i Ambiodorys, m żurbacyi „o, Eliźie, -, 
Mysli ią uwolnić. * Pod rozgi fkazana. 


r 
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Таш gdy Pannę wprowadźi owa ochmiftrzyni, 

Wzmiankę iey Królewfkiego rofkazu uczyni. 

A lubo iey nietylko drżą ręce, lecz cała 

Czarownica z ftarośći drży” Baba zgrzybiała: 

Dobyła iednak Siły, у Panieńfkie ćiało 

Obnażywfzy, rozgami $iecze; że śię miało 

Dość z pyfzna, A tak trzymam, że y fłońce oczy 

Odwroćiło; kiedy $ię chmurą zapomroczy 

Z politowania nad сак nędzńym widowifkiem; 

Gdy Pannie: doymowała owych rozg naćifkiem. 

Owi też ludźie, pełni tak wśćiekłey frogośći, 

Bynaymniey nie ganili w Babie furowośći: 

Y gdy biśłośćią Ciała fwoie oczy pafzą: 

Rozumicią, że z Panny fzaleńftwo wyftrafzą. 
Ktożby nie rzekł: że Baba w ten czas Się opiła: 

Gdy Pannę о niefzczęśćie tokie przyprawiła: 

Radząc iey, ażeby śię fzaloną zmyśliła. 

Nie inna $ię zaprawdę zapłata znaczyła 

Za taki upor: tylko bicż, rozga, у pręgi 

Na Ciele, Sine татуу purpurowe dęgi. 

Lecz ztąd znać dobrze było; że Baba z miłośći 

Radźiła Pannie względem prędfzey iey wolnośći: 

Plagi fome świadczyły, które zadawała 

W obecnośći tyranów, iże tego chćiała. 

Co bądź, to bądź; Przyznam śię, że taka namowa, 

Była to Aryadny zbawienna ofnowa; 

Ktòrey powodem przefzła Labirynt Eliza: 

A tak fztucznie z Tyrannew ręku 61е wyśliza, 


Bo Królowa wiadomość wźiowfzy przed wieczorem, 


Jak śię Mąż na Elizę frożył 2 Ambidorem: 
Wiedząc też, iże była Poliarcha Sioftra; 
Którey nie należała kstownia tak oftra: 
Szła do Męża, chcący go fkłonić do litości, 
Aby wzgląd maiąc w Pannie Królewfkicy zacnośćć 
Rofkazał, żeby w lepfzym była poważeniu, 
Jakie przynależało temu firodzeniu. 

Lecz 


рае 
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Lecz Argantoni nie chćiał fłuchąć fwoiey żony; 
Zeby śię nie pokazał w rządach zwyćiężony. | 
Odpowiedźiał; że śię to dźieie nić od rzeczy; | 
Gdyż tym fpofobem Penna prędzey śię uleczy: 
Bo zmyfły pomiefzane inaczey nie niogą 
Do {wey Się pory wróćić; tylko chłoftą (тора. 
Twierdząc, że onaż fama tą z nim póydźie ftroną; 
Jeźli zechce w więżieniu obaczyć fzaloną. 

Dawno pragneła widzieć Elizę Królowa: 
Lecz iey $ię rzecz niefłufzna zdawała takowa; 
By miała Króla prośić na to pozwolenia; 
Zeby iść na oględy Panny do więżienia. 
Więc rada okazyi, dźjękuie. Królowi, 
Mówiąc, że nim Się iefzcze zbierze ku mrokowi; 
Póydźię, obaczy Pannę; у fzczerze opowie; 
Jeśli tym trybem Pannie przywroći Się zdrowie, 

Wfzedfzy w więżienie, widźi na: łożku leżącą, 
Po owey niewygodney wannie nieco śpiącą. 
Tu gdy względem wygody delikatne ćiało 
Do wytchnienia fpoczynku nieco zażywało: 
Boleść od plag nieznośna fen iev przerywała, 
Ze przez wzdrygania niby z konwulfvą Ciała. 
Y łzami przez zamknięte do połowy oczy 
Pokazywała, iaka żałość ferce tłoczy. 
Rzękłbyś że purpurowa Jutrzeńka fwe lice 
Na naćieranie w iafne obłoku zrzenice 
Zimną тоз fkropiła, w ten czas mianowićie, 
Gdy ku białemu dniowi ifkrzy śię fowićie. 
Mniemałbym, żeby było iey Penicńfkie ferce, 
Które dopiero miłość poczuło w ifkierce, 
Przytłumione nieznośnym gorzkośći Giężsrem; 
Gdy Się tym złafki Bogow pocznie ćiefzyć darem, | 
Y zaraz go utraca, a w fiogie więżienie 
Wtrącone, niefłychane ćierpi utrapienie; 
Po tysiąckroć w tak ćiężkich żalach obumarło: 
Сау» 


а 


К rólowa ią odwiedza. 
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Gdyby fę na opiece Bofkiey nieoparło. 
W krórey nadźieię maiąc mężna wielce Panna 
Zwi Giężyła przykrośćj, złamała Tvranna. 
Gdy wchodząc do więźienia łofkot uczyniła 
Królowa, w krótce Się też Panna oczuciła. 
A widzący Mstronę wfpanizłey pawagi, 
Wezdrgneła śię wprzod; po tym, czuiąc ćjężkie plagi; 
Nie tak na Ciele, јако. na fereu zraniona, 
Niezmiernie lamentując, wc łzach zatopiona; 
Opłakiwsła {woje $ieroctwo у nędze, 
Użaliłyby śię iev. у piekielne jędze. 
Zmi.rkowsła Królowa, że Się. omylili 
Wfzyfcy; którzy fzulona Pannę. bsć 1942115, 
Chyba że więżicnie у frogość katowania 
Okazsą iey zmyfłow tyły pomiefzania, 
Ni trzymała, coby Się iuż takie fłać miałv; 
Aiely fię z rozumem.Panny nie zgadzały. 
Chvla zeby ćiężki ia przypadek ućifnoł. 
Któryby wraz s dulżę z ferca iey wyćifnoł. 
zab iegła icy Królowa, niechcąc, aby w mowie 
зету. še; jak nagle naćifki na zdrowie 
W хёезрі: ła: przey rz: му, iż na to z.krswa, 
С `2. firzpiensm zwyczajnie zawfze Йом dofławs. 
Więc wpizod fama zaczeła dość } godną mową 
У ріезаё ut fkniącą ns klęfkę takową. 
Peitwadowała; aby w ćierpliwośći trwała 
W czyniły moc ahin ufza (меро pokazala: 
Idąc ойм: пут, fercem na fortuny ftrachy; 
Która nsywiękfze czyni na m 1ożnych zemuchy, 
Poiicważly nsywięccy ztąd profitoweł:; 
Jeśliby nieofiróżnych kiedy przekonała 
Naytrniey nie роторі fpofob ten w perfwadowsniu 
Ażeby mogł zńłożyć koniec narzekaniu. 
Опо Cblulieńca fewnego koroną; 
Fez Marki, bez przyisćioł być ośierocong: 
Niewinne 5 się znaydować w tak ćiężkim więżieniu, 
Ku 
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Ku frogiemu fkazaną być rozeg Sieczeniu: ‚ 
To famo perfwazye wfzyftkie przewyżfzało: 
Y niepodobna by fię kiedy zapomniało. 
Bo isko nie ieft końtent z takiego kochania, 
Gdy kto świadcząc afekta, nie widźi uznania 
а бе zdała Eliza nieufpokoioną 
/ .fwych żalach; ау była we łzach zatopioną. 
ra to bez przeftanku z iey oczu płyneły; 
Gdy źrzodło, od którego fwoy początek wźieły 
Snuie Się uftawicznie, leźie iey na осту: 
Bol nicznośny na ferce nalega, y tłoczy. 
Wiedźiała, iż to dźieło dofkonałey' cnoty, 
Pogardzać zdradliwemi Fortuny obróty; 
Pomiarkowanie znosić od fwych odłączenie; 
Wytrzymać wfzelkie nędze, y długie więź£ienie. 
Y na to też wzgląd miała, że lud pofpolity 
Czafowi ieft podległy; który termin fkryty 
Wfzelkim tindnośćiom kładźie, у czyni odmianę; 
Ukoi wody morfkie, wtburzywfży ie w pianę. 
Тому @Ко, iak.nikt Іеріеу dobrze ptzenikała 
Eliza: iednak na to nawieść fig nie dała, 
Aby koniec lsmeńtom fwoim) założyła: 
W których trwać aż da hear żyćid umyśliła: 
Ażeby te przynaymniey pub slicznie świadczyły 
O katowniach, które iey (тоге dokuczyły. 
Y iak ćiężko bolała na (we oddalenie; 
Nie maiąc komu zwierzyć ferca w oświadczenie. 
Do zgonu tedy żyćia założyła * fobie А 
"Trwać' w lanientach, dokądby niepoległa w grobie. 
Gdźie nie majz narzekania na trofki, na trudy; 
Nie тај uciemiężenia, fałfzu, Y obłudy. 


ROZD. VI. 


Rozmowa Królowey z Elizą. W którty naprzod dobto» 
dźieyfłwe Poliaecha fobie myświadczońe %/pomina. 
Nie 
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Ie miała perfwazya ta takie po fkutku: 

Aby ferce Elizy wydźwignełe rz:fim utku: 

Со poftrzegfzy Królowa zażyć umysl 
Spofobu, którymby за zmiękczyć potrafita. 
Więc Ву. nre ‘daimo w tamto wchodźiła więżienie, 
Chćiała fkutek przez fwóoie przynieść  odw Чейтеше, 
Siadfzy tedy na łożku 'za rękę пушше; 
Y w ten fpofob сро liwa "Pannę animtiie. 

Nie tak barzo nie'może nam być uprzykrzoneż 

Aly fwoiego czafh mie było: zmiękczone. 

Nic tak gorzkiego, aly będąc w: używłmiu; 

Nie miało fie z fłodyczą żrowinać w Jinakotbnnię, 
[еен tylko inogę uto wymoc na tobie; 
Ażeby Się rozumem fama rządząc'w fobie; 
Niepizełomaney dawizy miey fee Gierpliwoś 
Zniofła mężnie Fortuny че natarczywośći: 
Obatzyfz, iako twcierwfzyftkie utrapienia = 
Sa nikłe, y niedługo dopędzą' fkończenia. 

Bo (Bóg mie raczy z fwoiey puśćić бї opieki; 
Bylebyś te łzy ż fwoiey otarła powieki: 
Wiem miła Cóiko dob rze, w jakite upale: 
Pragnę, Ьу$ mogła wićdźieć у ty moiecżale. 
Na uwolnienie ćiebie wfzelkiego: dołożę 
Spofobu, iaki tylko wynaleść Się тио?е. 
Wierz mi, iże nad tobą takie okiućieńftwo, 
Które na 6iebie przez iwe wywali Гаа Іей уо 
Ciężko mię odrażiło: żem poftanowiła, 
Lub mu zabieżeć,: lub: bym inż więcey nić żyła, 
° Wiedz otym; że do tych czas пайз w świeżey patnięćz; 
Co do Poliatchowey przyiaźni mię nęći: 
Ani iaka niewdźięczność w mym ferci pannie 
Dobrodźieyftwa; któr ym inię fobie dewinkuie, 
Bo ża to, iże żyię, temti jeftem wińna: 
Gdyż iego praca była w tym; nie czyia í f inna: 
Ani ieft co infzćgo dotąd, moie żyćie; 
Gg Tylko 
Woliarcha dobrodźieygtwo: 


а. 


R 


ći, 


482 Hiftoryi o Argenidźie 
= оша 
Tylko iego odważne w ratunek przybyćie. 

Ма wzmiankę: Poliarcha, z miłośći ku-Bratu 
Jakby znowu Eliza zrodźiła Się świetu. 
Ktora tak wdźięczną mowy dygrefsyą zdięta, 
Niby ocknowfzy ze (nu, w zachwycenie wżięta, 
Rzecze. Coż za nowina ufzu mych dźiśicyfza 
Z uft: twych dochodźi Pani moia naymilcyfza? 
А mogłże kiedy tobie w czym być zafłnżony 
Polinrch Krol -Frencufki, Bret тоу ulubiony? 
Czy mogł partykułarnie co oświadczyć tobie? 
W iakieyli okazyi? сту fam w (меу ofobic? 
Ргос2 dźieł Rycesfkich, ktore fłewne na świat cały, 
Imieniu iego chwałę u wfzyftkich ziednały, 
A icżli w ofobnośći.zdarzyło śię, żeby 
Miał ći co świadczyć z chęći, lub z iakicy potrzeby; | 
Za wielkie iego fzczęśćie to poczytać mufżę; 
Со też iego musiało kontentować dufzę, 
Inaczey iednak 'tufzę: trzymaiąc, iż gdyby ГАТ 
Kto śię na iego fkarżył; Mąż twoy bez pochyby; д! 
Y ty fama flufznieyby tośćie uczynili: Pom 
A zstym w nieprzyieźni y rankorze żyli. 
Albowiem «on jeft, który zawfze Пе. fprzećiwiał 
Zamyfłom wafzym: w fksrbie okszyą bywał 
Ufzczerbku: ceł umnieyfzył; obozy poznośił; 
Sławy uioł; która fię wafz narod wynóśił. 
Zwyćięftw wiele otrzymał; y iz wes tryumfował: 
Te fẹ czyny, któremi wam йе obligował. 

Nie potrzeba żebyś mi to przypominała 
Miła Cdrko: Królowa tak odpowiedźiała. 
Przecznwam ja to dawno; że nam ćiężki będźie 
Miecz Poliarcha; ieśli па nss go dohędźie 
Przeczuwam: y inaczey na to nie boleię; 
Tylko tik, iak бї, którzy utracą nadźicię 
Powftania: bo przyniesie Króleftwu znifzczenie; 
Lub opłakane w iego rzeczach poniżenie. 
jeśli ten będźie, który ma być natarczywy, 

To теў 


ły, 


eby; 
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RZ ZOZ ZZA RAZA 
To ieft Polisrch krzywdy fwoiey zawłze mśćiwy. 
Dla tego zdaie mi fięy ky z nim nie woiować; 

Bo mu pzez to przyczynę damy tryumfować. 

То wiem dobyze, iż gdyby woynę kto podnośił 
Przećiw niemu; klęfkęby w korzyśći odnoślł; 

Y fprawdźiłby na fobie; że pchsńbion Бума; 

Który $ie do motyki na fłóńce porywa. 

Lubo (coć fzczerze powiem ) mniey to fobie ważę: 
Lecz to naywiękfza, iak mu wdźięczną $ię pokażę 
2а iego dobrodźicyftwo ? za którym mu winna: 
Co gdy teraz nie mogę, iakem mu powinna; 
Uczynię iednak ile możnośći теу będźie, 

Ażeby imie icgo ztąd fłyneło wfzędźie. 


ROZD. VII. 


| Królowa lberyi wożąca е m łodźi od Zbzcow merfkioh 


pomana: Którą Poliarch, przytywfzg w ratunek, odbiia, 
zatym utaimfy śię ktoly był, шева. 
ledy, y iak Się ftało; krótko бї namienię 
Łafki Poliarchowey ku mnie oświadczenie. 
Kilka Mieśięcy temu iak tu w nsfzym kraju 
Poiawił fię Poliarch na początku Maiu: 
Ale tuk potaiemnie; że fię nie przyznawał 
Ktoby był; ani też był, ktoby go uznawał. 
Przybył tu od Kolumby Infuły, w naięty 
Okręt od Kupcow nafzych tam będących wżźięty, 
Zabawił fię kilka dni na Królewfkim Dworze: 
Gdźie z pięknych obyczaiow przy tey famey perze 
Wielu $ię upodobał z Xiążąt, у Dworzanow; 


, Przez których, iako fobie przyiaźnych kompanowz 


Do Królewfkiey też łafki zeftał przypufzczony 
A iak godny Kawaler wielce był uczczeny. 
Mąż móy, gdy mu бе częfto w dyfkuu$ie przyfłucha; 
Do woiennych dźieł widząc gorącego ducha 
Gg2 Umyślił 
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Umyślił do Francyi wyfłać go; inhemi o 

Ambidorowi w pomoc ordynowanemi. 

Przefzły łuż pierwfze pułki, ftaneły w granicy; 

W. tym Brat twóy, kiedy 61е też miedzy niemi liczy | 

Poiachał do Hifzpalu, gdźie Król rezydował; 

By pożegnawfzy Króla z woyfkiem mafzerował, 
Szalona chęć do.łowow Król zawfze maiący 

Chćlał, aby y ia tam йе Giefzyła patrzący. 

Przykładem Króla wfzyfcy Szlachta у Dworzanie 

Z wielką ochotą na toż biegli polowanie. 

Zadnego tam nie znalazł, aby na ramieniu 

U którego nie było trąbki w zawiefzeniu, 

W ręku fwory'pfow gończych, lub chartow na fmyczy, 

Każdy Пе popifuie, każdy pierwizy liczy. 

Bo fię Król miedzy Szlachtę częfto wysforował; 

Ażeby-ich porządek myśliwfki luftrował. 

Y Hiat, jeśli бе tam wmiefzał kiedy taki, 

Kitóryby fię w porządek nie przybrał wfzelaki: 

Tego dnia pokazał бе jeleń rogacz (торі: 

Tuż za nim nie małośmy obiachali drogi; 

Ale gdy iafność nieba, y fłońca upały 

Niezwyczaynym do Siebie głoworń przypiekały; 

Wielu śćigania zwierza zaniechali, w ćienie 

Ddali бр, z upałow chcąc mieć ochronienie. 

Byli na ten czas przy mnie,gdym Tzła w gay chłodzący | 

Wnuczka ‘moia, dwie Pańry, y czwarty fłużący. | 

W tak msłey liczbie idąc, $ćiefzkem natrafiła, 

Która nas profto w 'tamtę ftronę prowadźiła; 

Gdźie Betys rzeka fwoie krzyfztałowe wody 

Wyłewa, dla potrzebnych źioł у drzew ochłody. 

* ү było takie mieyfce wdźięczńe w fwey pofławie; 

Ze choć niechcący wfzyfcy $iedligmy na trawie. 

Mowiłby kto, że {wemi amory rękami, 

Wadźięczni Kupidynowie oraz z Żefirami 

W tamtym mieyfcu fadźili w rząd drzewa y kwiecie; 

By fię 


* Opifanie mieyjca dla Jpagerm 


By fię тат zabawiali na wiofnę, у 
Wfzyftko tam famey tylko rofkofzy fużyło: 
Słońce nawćt łafkawie dość śię obchodźiło; 
Bo tak fwoie promienie umoderowała; 
Zeby liśćiom na drzewach nie zbyt dogrzewało. 
Ziemia trawą źieloną y kwiećiem upftrzona, 
Вупатпісу nogą ludzką nie byłą fkażona 
Tey y pobliżfzymm drzewom zdał Йе applandować 
Sam Bętys;. kiędy wodą tak raczył fzafować, 
W górę ią niegdy wznefząc; że co {е przy brzegu. 
Zrodźiło, niby rofą. fkrapiał w.fwoim biegu; 
Ażeby w źielonośći wfzyftko, zefławało. 
Tak бе pizyftraiał w kwisty ten Betys zuchwało, 
Ta piękność nadzwyczayna Tefsalfkię nam niwy 
Reprezentuiąc; albo w. Baiach. wdźięczne dźiwy; 
Przywiodła nas do tego, żeśmy zapomnieli 
Niefzczęśćia, na któreśmy wpaść nieznacznie mieli. 
Właśnie iakby tam. Lete, 4 nię Betys płynoł=- 
Tak nam rozum, tak dowćip do wfzyftkiego zgineł. 

Wnuczka moia zbyt byftra y ffużebne obie 
W; tych delicyąch wielce podobały fobie. 
Zatym,gdy daley pofzły, a doyrzały wody; 
Na niey też zażyć chćiały rofpuftney fwobedy 
"Tym.-fpofobem. Przy brzegu na linie; poftrzegły 
Łodź rybacka, więc da icy. ćiągnienią йе zbiegły. 
A uiowfzy fię liny, do lądu przygpały: 
Jedna. za druga idac, па nię pośiadały. 
Nie miałąm, ia ochoty- w tey fię łodźi, wożić; 
Y. owfzem poczełam jey ząkązuiąc groźić. 
Lecz- kiędy mi Пе (woią proźbą. naprzyktzyły;. 
Naoftatek żem z niemi. wsiadła, uprośiły 
Były też w owey: łodźi dwa gotowe, wiofła: 
A. lubo.nas bięgąca rzeka fzybko піойа, 
Sługa moy oba, wźiowfzy у w lewą, у мо prawą, 
Bopifował fi fię z fwoią przewoźnicką fprawą. 

без 1 Gdy 
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* Gdy pięknośći tak tego, iak drugiego brzegu 
Chćiwie йе przypatrniem w łodźi owey biegu. 
С ly dźiewczęta па rąbku czepiaią kamyki, 
Pragnąc płynącey rzeki zgruntować ftrumyki: 
Y inne gry rofkofzne fobie wyftraiały: 
Zapłyneliśiny daley, niż śię fpodźicwały. 
Zlały na fobie fuknie; z twarzy woda płynie; 
Gdy iedna drugiey oczy zalewa dźżiewcz; nie. 
Słułka też robiąc wiofły czafem wodą pryfka. 
Same tylko гону żarty, у igrzyfka. 
Nsoftatek, (ale to po niewcząśie boto) 
Poftrzegliśmy; iak йе nam zbłądźić przytrafiło. 
Za pagórkiem, co piafkiem wodą wyfypała, 
Łodź nie jaka przećlwko nam fię pokaząła; 
Na którey бе fześć ludźi zbroynych powośiło: 
Ze-zboycy byli, z mowy, у z'ftroiu znać było: 
Którzy impetem na nafz czołnik uderżyli: 
Abyśmy im fię zdali z pogrożką mowili. 

Przypomniałim tu fobie, co więc powiadńią 
O Jarząbkach Jońfkich; że te zbyt $piewaią 
Kiedy fą na wolności; lecz gdy fi doftaną 
Na obłow ptafznikowi, wnet śpiewać przeftaną. 
Так Пе dźiało у z nami, bo kiedy nam mowy 
Nie ftało, na odpówiedź płacz nam był gotowy: 
Ten za nic zboycy maiąc; w łodź nalzą wfkoczyli; 
Wiofła wyrwawfzy fłużce, w rzekę go wrźućili, 
Tym fpolobem, iakoby z niewolnikiem z naini 
Płyneli, dla zafżczyta przed towarzyfzami; 
Którzy ich na okręćie poiniernym czekali, 
O pięcfet krokow ztamtąd, kędy nas poymali. 
Niedaleko od Gades, tam gdźie Betys wchędy 
W Atlantycki Ocean dla fwey obrał wody. 

W.niewoli iuż nam było wiekować potrzeba; 
A pomocy z fainego tylko czekać nieba. 
Be łzy oświadczyć mogły пабе utrapienie: 
Leez 


EA ZZ |||. 


| Lecz n 
Ома? 
Pomyśl 
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Lecz nie uiogły wyfturczyć na iego znieSienie. 

Uważże miła Cówko: iak uftawicznośćią 

Pomyśln ość śćiguią Йе wzaiem z przećiwnośćią. 
Ledwo fig zapędźiemy na тејоѓе chwile; 
Tuż za niem pośpiejzą [mutne krotofle. 
Cokolwiek na tym świecie znaydźie fig rofkofzy; | 
W тишти tesuka fmutek napadl g, rofpłojży. | 
Zaledwoy w ратй u kogo zofłały | 
Rzeczy, które fie niegdy komu podobały. LIN] 
Nie ochronią nas nigdy Królewfkie korony: 
Абу na nas hie biły: niefzcześćia piorońy. | 
Im kto na wyżfzy fłopień podmyżfzon godności 
Tym ciężfze wytrzymuie fzturmy przeciwności. | | 
Ze wfzyfłkich firon у burmem ту) fiy na nas Ый; WMS 
Ninas kortyny od ich oczu nie ukryią ү 
Widząc, żeśmy tuż: zkoycom. э» кесе śię dofłały: pii 


A gdysmy # lep fz ego: nic nie fpodźiewały, | ү | 
| Jedno: tego; co fię у z fługą пау: ftało: * 


| Czekany, со йе daley będźie z nami dźliało, 
| Ja, żem па famym tyle czołnika Siedźiała;, 
Milcząc, na owych zboycow ćierpliwiem pstrzała, 
Y czyby mi żyć przyfzło; czyli. też umierać; 
"Nie myśliłam fię bronić, ani 'fię teź spierać.. 

O iak wiele nas razy ćh zboycy pytali; 

Co iefteśmy? у co zacz? gdźieśmy Się wybrali? 

Z iednym fłużką ku morfkim filom'y powodźi; 
Na tək mizerney barzo, bo rybackiey łodźi. 

My niewiedząc, iakbyśmy im odpowiedźiały; 
Wf(żzelkieśmy ich pytania milczeniem zbywałyz | Ё 
Ze y naymnievfzego fig z nas dopytać towa A. 
Pytaiąca nie mogła zboycow czata owa, ) 
` Со zważając, powoli wiofłami robili; 

Aby na nas odpowiedź iaką -wymęczyli. 

Ze też blifko fię (wego okrętu widźieli; 

Aby się pośpiefzali, przyczeny mie mieli. 
Gg4 p. Jak 


li; 
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ЕЕЕ аа енн ен ай ЫЫ ИЕ 
* Jak nafz czołnik złapali,-y nafzego ftugę Ie fig 
Uiowfzy ga za barki, wyrzućili w ftrugę; Ma nie 
Szlachetny iakiś Młodźian z tych; co razem z Које! Међу | 
Tegoż саѓца myśliwfkim zabawiali polem; Którę R 
Gdy na pobliżfzy wzgórek Копа wykierował; Gdy fię 
Co fię z nami odzzboycow dźiało -pomiatkował: Coż: 
Więc zapalony guiewem coprędzey pofkoczy; [ете 
Ażeby bliżfzą Sćiefzką zboycom zabiegł w oczy, |0 ich 
Dopomogł Bòs zamyfłom, bo puśćiwfzy konia, JA О 
Sam Йе wyzuł z obuwia, ani fię ochrania; [кше 
Lecz tam' kędy pagórek do, rzeki nakłania; [олем 
A ta fwe nurty: kręći: kryioma Йе fchrania, Piny 
Bez wfzelkiego hałafu fpufzcza ię- dô wody; Gdy fi 
Miecz. w uftą bierze, by mu.nie czynił przefzkody Іс tey 
W płynieniu; {уі zafadzki poki możę brodźi, Nie po 
Potym (linię. impetem, gdy łodź iqż nadchodśi: фе] 
Ze my z.przeftrachu martwe:ptawie do półowy: e na 
Rozumiały, że wodę: z: fwęy' wylewa głowy Gdy ki 
Na nas Wieloryb frogi; јако, czyni fnadnie; ом 
Gdy znienacka na niego łodź iaka napadnie. Y iedne 
Lecz ten Rycerz odważny lewą łodź pochwyći: trąci 
Aw. prawey miecz trzymając; chlufta, Sietze, ćwiczya Malwa 
Owych zboycow; że'niżli fię porozumieli { le fie 
Co czyni? czy.dąć pokoy% czy fię bronić miieli? hż m 
Niektórzy: ćiężkie rany, odniożfzy, йо wody: ПШ 


Powpadali; „aby жирїєй ryba-miała gody. | 

Ta rzęcz w nas nie iakowąś nadźicię wzbudźiła, 

Roki fię wrzawa innychrzbaycow|-nie -wzniećiła, 

Bo fkorośmy fwerna nich oczy obroćili; 

Nowe niębe$pieczeńftwo znowaśmy zważyli: 

Które niemniey na tego paść miało Rycerzą 

Od zboieckiego iako у na nas żołnierza. | 
Zaftrafzyłaby mężnych, zważywfzy ią z końcą 


Takową okazya; ale nalz obrońca, Bo naf 
Którego to. przezorność dobrze ptzenikała; LOS 
Ze | ESR 


* Poliarch na obronę śpiefzy. 
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Ze fig prawdźiwą 'z trudnych rzeczy rodźi chwałą. 
Za nic maige tyeh zbaycow odważnie йе ftawił; 
kolemjArżeby więcey iefzcze fwoie Tgie ivfławił: 
Które Кусеке! iego dźieła ogłośiły 
Gdy fig po całym prawie $wiećie rozfłąwiły. 
Coż é Gi tu wię: ey powiem, Drudzy тЬоу су ®їг/О ї 
Zaczeli z tym Rycerzem. poiedynek frogi. 
Bo ich czterech, а tylko z iednym bitwę toczą; 
A zatym y krwią iego fwoie miecze « broczą, 
$uknie na nim nię barzo zdały fi fig f<rwawione; 
Ponieważ wodą były nad zamiar zmoczone: 
Ү iiny pie jakiś. kolor wydawały: 
Gdy 0 ę woda wzsięmnić ze krwią  pomiefzały. 
Ale сай kuts fwoy widząc, byndmniey trwoźliwię 
Nie poftępuige, owfzem trwałąc w {wey prawdźiwie 
Dźielnośći : y:tym trybem, któr y Słonię maią; 
Ze na ten czas fię więkfzym gniewem zapalają, 
Gdy krew fwoią obączą, Wfzelkiemi Siłami 
Pafowsł: бе, у ата}: owemi zboycami: 
Y iednego z nich w. piersi uderzywfzy nogą, 
МУ стас w wodę, że za tącnie potrafił trwogą 
Salwować Че: drugiemu miecz utopił ур boku; 
Ze figiw śmiertelnym zaraz wyznawał być mroku. 
Już mitet lżeyhyć mogło, woiować ze мойл; 
Lub przyćiężko: iednemu, rzecz była widome: 
| Do tego, na tak Giafny m miey feu yi niewcześnynma, 
| Ze niepodobna z niego krokiem umknąć śpiefznym: 
| Тло іп? tych: dwuch zboycow dawno; zamyślało, 
Aby im iakóztamtąd wymknąć fig doftało. 
Zatym iedęn z mich wolał puśćić fię na wodę; 
Jak od Antagonifty ćierpieć niewygodę; 
' Zofłał iefzcze 'oftatni, 4 tak równym boiem 
Oba йге potykąli.. już бе tu 'nie' boiem: 
Bo nafż obrońca: pilno na to йе sforcował; 
| Ażeby go podźiemnym duchom oofiarował; 
|Przycinaiąc na niego owym mieczem, który 
Wzióż 


уту, 
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Wźioł był > Гоба ma-wodę (pufzczaiąc Пе z góry: 

Же ow, zboyca tak więle $.nierći podeymował; 

Пе razów mu kiedy zadawać miarkował. 

Niaofłatek; у tego toż fzczęśćie рога 10; 

Które diẹ innym także otrzymać doftąło. 
Бопай: owi zboycy, że nic on nie;znaydzie 

Tak trudnego; gdźie gaiew у gdźie zemfta go zaydźiejł 

W zbudzaijąc kawalerfkie ;ferce do odwagi: 

Bó śmierć przyniesie, ćiężkie da hardemu plagi. 

* Gdy zboycę oftatniego: ten Kawaler dobił; 

Sobie bespieczność żyćla, nain wolność wyrobił: 

Bo wźiowfzy wiofło; na to nas mievfce fprowadźił; 

Na którym on nam czołnik igrafzki doradźił. 

Wyfadźiw(zy nas na ląd'z tey rybackiey łodźi; 


Gdźie był konia zoftawił, na to mieyfce єй. | 


U »wawfzy Пе czymprędzey, у wśiadlfzy'na konia; 
Wi|parfzy go oftrogami z oczu nafzych: fchronia. 
M śmy fig, [ро łżiewałi, że nas tak ubrany 


В Др ję 2 w | 
Sprowadźi, gdźie Król rzućił na zwierza parkany | 


Lecz tam on nie zupełnie z nami fię pożegnał; | 
Konia dośiadfzy w les ga oftrogami мера}; 
Tak żeśmy go iuż więcey w ten czas nie widźiały, 
Ni fzczęśćia tego, kto był, wiedzenia nie miały; 
Który fię mam tak wielkim dobrodźieiem ftawił; 
Kiedy nas ol zboieckicy: opieki, wybawił. 
Jam na to wfzyftko'moie łożyła ftaranie 
Wieczne mieć dobrodźievftwa iego мЃротіпапіе, 
Więc gdym fię ufpokoić nie mogła bez питу, 
Lub nam ledwo od Śinierći uyść : przyfzło ofiary: 
Zkądby barźiey ućieczkę mielismy na pieczy 
Aniżeli ftaranie innych jakich rzeczy: 
jednakem to u Siebie barźiey rozważała; 
Zebym człeka tikiego iak nayprędzey miała- 
Króryby za wybawcą tym co prędzey śpiefzył; 
A mnie tą wiadomośćią, ktoby był, „pięć 

a 


* Po uwolnienie Kròlomy Poliarch zniknoł. 
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mA >. AR 

Ма to fzczęśćie тоу fługa, którego to. z złodźi 

| Zboycy w wódę wtrąćili, wcześnie Пе nagodźi: 
Bo bez żadnego -fzwanku przypłynoł,do brzegu, 
Procz ftrochu, gdy z nafzego wyrzucon fzeręgu. 
Temu, choćiaż był iefzcze y nie ofechł z wody; 
Kazałem śćigać tego Rycerza w, zawody: 

Y pod moim риту Каер, zażyć ladźi, koni; 

A dotąd nie uftawać, aże go dogoni. 

Giy do pierwfzego w drodze gośćinca wftępuie; 

Ze гапу opatrował, w nim йе dowiadnic: 

Nie rozuiniano, aby tak uiechał. wiele; 

Zeby: go bez. popafu nie mogł dognać śmiele; 

jednakże on poprzedzał, а moy goniec za nim 

Nocłegiem tylko: (poźniał, albo popafaniem 

Y ledwo co nie oraz u famey granicy | 

Króleftwa, które mąż moy, ftaneli,, dźiedźiczy. | 


dit; 


24 Rycerz ow przyiął fłużbę ро miedzy tą тоз, | 
Кога mąż тоу pofyłał w Ётапсуа piechotą. 
ny W reieltr tey у moy goniec zapifał (уе Imię 


Chcąc tam dotąd zofławać, dokądby w, eftymie 
Mnie tak zafłużonego, kto był, nie zmiarkował 
tr, А w tym do mnie umyślne lifty ordynował; 
Oznaymuiąc: że -dognał w granicy. Młodźiana; {| 
Przez którego fię ftała nad zboycy wygrana. 
Myśliłam ia za owe nafze wybawienie 
Na wdźięcznośći moiey ku niemu oświadczenie, 
Oraz wieczney pamięći tego dobrodźieyftwa, 
Czym kofztownym darować: lecz w pośrzod króleftwa 
|, | Erancufkiego ftąanowfzy, Królem Пе ogłośił 
Г Po iniaftach, w których nafzych kommedantow znofił. | 
Zrozumiaw(zy to tuga ode mnie wyfłany, ||} 
Powroćił, na taką rzecz „wielce тайипиапу. | 
| Mnie nie przyfzło do tego; oddać dźięk czynienia ` 
| Królowi Francufkiemu za iego świadczenia, 
| Któreini mię Ofobie fwoiey obligował 
Poliarch nieznajomy, gdy  peregrynował, 
Mam 
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Mam ićdnak та? со Bogu moiemu dźiękować; 
Ze mię raczył fpofobem tym -fiipplementować: 
10. fię-eżym sieftrze mt oge tym czafem -przyfłużyć;0% 
W czymemi Się niogła przed tym Вага iey zadłużyć. 
Bądź (pewna Cóvko moja, iż ćię* йо wolnośći 
Przywiodę. A ieżeli nięża niesfornośći 
Со uznań, że na moje nie uczyni ptożby; 
Pomyślę, nie boiąć fię żadney iego groźby, 
O fpofobie: у zechćę z Giężkiego więżienia 
Dopomoc mym ну aniem до, ofwobodzęnia, 
Zaczym ka ес» miarkuy, у uwążay pilnie; 
6dyć: co takiega/ W krótce przysle nieomylnie, 
Bo wątpię, by Ambidor.z przędsięwźięćia fpuść 
Ażeby áig tak łatwo! % rąk:fwoich wypuścił; 
О którą po tysiąckroć: życie azaśdował; 
Bo. fię fzalenię w tobie tak iriamorował: 
Ze żadna perfwązya temu nie poradźi, 
Przez którąby z pod. iego сіе. uwólnić władzy. 
А co więkfza; że mg moy ma wielką urazę 
Ku Bàta twemu, zaczym tego nic dokażę: 
Ażeby mioiey piożbie zadofyć суў; 
Choć wie, jak do imoiego żyćia fię przyczynił 

Nie łatwo da.śię użyć fercć! zaiątrzone; 

W którym zdiwóia раи Phukory fzalone 


10 
К 


OZD. УШ. i: 


Wy! 
-Tberyi do rezmawiniących: nadchodzi.) Сто ЕН ү t 
Krółowa wynaydüie Jpofob, дут! у Panne z więżienia z, y 
uwolniła, Sztuczna Muzykantów. melodya. “з, 

iłaby Królowa dłużey dyfkuifami (mi: Odchi 
by Król nadchodzący nie fkrzypnoł był дєй ү, 0 
Któremu w wielkim bdrzo było podźiwieniu; К 

Ze Królowa tak długo bawiła w więzieniu. 


A przyfzędł był ukradkiem, aby niefpodźianie 
Mógł 
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Mógł wyfłuchać, oczym fwe misty xozmawianie: 

Domyśliła fię takiey Giekawośći męża 

б Kròlowa; więc chcąc tegó nyść chytrośći węża: 

żyć |Przez (ów wfzyftek czas tego wzaiem rozmawiania 

Z Elizą, iedynegó zążyła fzeptania: 

By kto 2а drzwiami będąc nie ufyfzał towa, 

Chcąc podchwycić, iska' ich była tam rozmowa. 

WAY fzedfzy Kròl do poymancy, а tam oświadczenia 

|Nędzney nie рокатам у, ani użalenia. 

JY csłość Francufkiego Pańftwa (do пісу rzecze ) 

Y twoie uwolnienie “dotad fię odwlecze 

Dokąd Ambidoryxa poczćiwe żądanie 

Nie przywiedźiefz do fkutku przez iegó kochanie, 

Więc ieżeli go kochiafz, закоё przyzwoita 

Wnet cię z więźienia lud twóy Królową przy wita. 

Jeśli zaś uporczywie trwać w twey będźiefz złośći; 

Nion, ni ia zażyiem nad tobą litości. 

Miłośierdźia żadnego tobie nie pokażem; 

Y owfzem groźniey chłoftać iak dotąd rofkażem: 

Abys wiedziała, że twe daremne nadźieie 

Szaleńftwo iak wiatr jaki nikczemny rozwiceie, 
Nie znalazła, co na to odpowiedźieć miała 

Eliza, gdy napaśći tey Пе nie fpodźiała. 

Więc zważywfzy, że taką duma піс przyfłoł 

Królowi, przed tą; która nic йе go nie boi: 

"A infzey odpowiedźi nie miała być godna 

jako tey, do którey Йе zdała rzecz fpofobna, 

w yftraidć fwoie dźiwy. W śmiech йе wfzyftka uda; 

иһ X w болмау które babfkie zawierały cuda: 

Ze Król iuż więcey niemiał w tym powątpiwaniaż 

Aby w rozumie: fwoim nie miała zmiefzania. 

mi Odchodząc tedy z gniewem, rofkazał Królowy 

їй By fzła za nim, A z głupią nie miała rozmowy. 

Chciała męża odwodźić fwoiego Królowa; 

Ażeby nie rozumiał; aby Pahna owa 


Miała 
| * Kròl nadchodźi y proži: Elizies 
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Miała odeyść od zmyfłu, iak o niey trzymano: 
Ale widząc, że temu, isk mu udawano 
Barżiey wierzył; niżby miał zdrową przyiąć radę; 
Zmilczeć raczey wołała, widząc w nim przyfadę. 
Aby fię iednak darmo tam nie zdała trudźić; 
Chćiała go do litośći ku nędzney pobudźić: 
Zeby iey delikatne ёізіо гак bez miary 
Nie śieczono; gdsż takiey nie ieft winna kary. 
Pomogło to tak w iele, że ów tygrys zisdły 
Zaiątrzony tą mową, á od złośći zbladły; 
Zakazał, sby o niey nie czyniła wzmianki: 
A co więkfza, by w tamte podźiemne zaśćipuki 
Nie ważyła Пе chodźić do niey w nawiedźiny; 
Gdźie żyćie ma fwe trawić za upor iedyny. 
* Tylo jednak ważyło Króla rofkazanie, 
Ze Królowa, nadźiei, mniey dbaiąca na nie, 
Nie traciła; ani też poprzeftała rady; 
Róźne fobie przywodząć na rozmyfł przykłady. 
Owfzem na wfzyftkie ftrony obroćiła oczy; 
Jeżeli fię zkąd iaki fpofob nie przytoczy. 
Naoftetek nalezła prawie nieomylny, 
Ze w nim fkutek odbierze zamyfł iey uśilny, 
Bo widząc że potęgą tego n ie dokaże, 
Aby ią uwolniła; gdy ofłróżne ftraże: 
Na inakfzą Пе блоке zdobyć umyśliła; 
Chytrośćią ftraż zwyćiężyć, która taka była. 
Jednego z tug domowych na tę rzecz obrała; 
Rtórego przezornośći naywięcey ufała: 
Doznawfzy iego wiary w ftateczney dźielnośći, 
W. mężnym przezwyGiężaniu wfzelakich  trudnośći, 
Теп umiał wyśmienićie na Lutni мурга; 
Przy którym kilka zwykło Ligurczykow ftawać, 
Wydaiące $; mfonią, y wdźjęczne śpiewanie, 
W czym jek oni rak y on mieł upodobanie. 
Tego wezwała; profząc, dość łagodną mową; 
Zeby 


Królowa. wynayduie fpofub uwolnienia. 
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Żeby dla iey przyfługi rzecz świadczył takową, 
Która przyfwey łatwośći może być beśpieczna; 
Jemu także famemu wielce pożyteczna. 

Ufzł fobie ów młodźian; y nie tək nie fądźił 
Trudnego; żeby w iego wykoneniu zbłądźił. 
Proftackiego też tę rzecz umyfłu miarkował; 
Gdyby odmowił Pani: więc fię rezolwował. 

* Pierwfzy tey kon:edyi układ miał być taki; 
Ażeby cudzożiemfki mieć ubior wfzelaki: 
Przybrawfzy towarzyfiwo do іеһіе у ucznie; 
Ku granicy Iberfkiey fprowadźijł Пе fztncznie. 
Ztamtąd w pośrzod Króleftwa rufzył z kompanami; 
Z Liguryi fię mieniąc w ten kray przychodniami. 
Co im łatwo być mogło, Ligurfkiey йе mowy 
Chwyćiwfzy, względem z fobą wzaiemney rozmowyś 
Do którey przyłączywfzy firoy, y obyczaje; 

A tek ich za Ligury każdy być przyznaie. 
A отат mieć powinni wfzyfcy lutnie fwoie; 
Gdy będą przypufzczeni na Pańfkie pokoie. 
Teraz koncerty grali na chwałę tych, ktorzy 
Będą ich zaprafzili do fwoich podworzy. 
Ażeby tym łefkawym przyięćieim ich choru, 
U Kiółewfkiego mieli zalecenie dworu. 
Potym йе oto, fztucznie powinni робагес; 
Zeby w Królewfki byli przypufzczeni psłac, 


„Со gdyby z czyieykolwiek łafki otrzymali: 


Jek niechcący, á pilnie na to przeczuwali; 
Ażeby ie na tamto mieyfce przypufzczono; 

W którym złośliwie dotąd Elizę więżiono. 
Tam wpufzczeni powinni wierfze wyśpiewować; 
Które Królowa fama misła zkońcypować. 
Zabawiwfzy fię јака godźinę w więżieniu, 
Oddali iey na ulgę lutnia w utrapieniu 

Tę, by nie którakolwiek, lecz taż fama była; 
Ktòrgby опа na tę fztukę wy&roita. 

Z wielką 


* Przez muzykę. 
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maj a 
Z wielką ochotą wfzyftko młodźian przyobiecał. 
Więc.kogo muzykantfki kufzt lepiey zalecał, 
Pozbietał: A iak niegdyś Delfin Aryona 
Sprowadźił na granicę, iak mt waztiaczona. 
Gdy w pierwfze”miafto wefzli, grać, Spiewać poczeli, 
Tak fkutecznie; że wfżyfcy do nich fię ćiągneli. 

Tym fpofobem w pośrzodek Keóleftwa wkroczyli; 
Obfzedfzy wioski; miafta co po drodze byli. 
Naoftatćk przy takim. bespiecznym fortelu, 
Ріг уб do pobliżfzego Stolicy kafztelu. 
Y właśnie «w fem) czes tam przyjść im бе ijagodźiła, 
Kiedy: Ambidoryxa, у Króla nić było. 
Zona IKotmmendantowa, który miał zlecenie 
Nad owym zamkiem; zdawna inaiąca przgnienić 
Ufyfzeć po Króleftwie muzykę wfławioną; 
Od bytnośći też męża йе ofwobodzóną 
Czuiąć być; iatychmiaft ich przyżwać rofkazała,; 
Ażeby có wdżięcznego od nich ufłyfzał:, 
Obiccuiąc nie tylko w 'iadła częftow anie; 
Lecz y pieniężną kwotą ukontentowanie. 
Nie potrzeba ich było у prośić, gdyż fami 
Na taka okazvą, czyli z radośćiamiy 

і Która im бе trafiła wprzod; niż fpodźiew 
Lubo z umyfłu w infzą ftronę nakfaniali. 
A zatym wchodzą w pałac, graig, у pląfaią; 
Kommendanta Się żonie wielce podobsią; 
Spiewaniem 2 not; co mieli pe na karcie 
Domowym wielce mili, у zamkowey warćie. 
Nawet у. Ochmiftrzyni, co na ftraży była 
Przy Elizie, wielce ich fobie polubiła. 
Y tuć naylepiey było potrzeba im pląfać; 
Gdy obaczą, јак baba doc wytrząfać. 
Więc cokolwiek mieć mogli wdźięcznośći w fwey 26066 
Jeden fig nad drugiego przefadzał w nauce. 
Zkąd fłuchaiący- miedzy fob 4 Zadane RE 


Mówili, że tak wdź 
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mananan inasai 
Drudzy. е Bogowie nic tak fkutecznego 


Względem rofkołyfania umyfłu ludzkiego, 
Y zmyfłow pomiefzanych wynaleść nie тора; 
Jok gdy poftanowili tę muzykę drogą. 
eli |Muzykantom też w tę grę: więc. fłuchaiącemu 
Ludowi chtąc. dogodźić, тедеп йе drugiemu 
Niciako fprzećiwisiąc, dokazywał fzruki; 
Którąkolwiek tylko mógł wiedźieć z fwey nauki. 
JA gdy fię należyćie nkontentowały ~“ 
|Niewiafły, co й na ich fuchanie zebrały 
tä fOchmiftrzyni па ftrażą przydana Elizie, 
Wiedząc, że ią więżienie nie pomału gryzie; 
Ulge, iey chcąc uczynić w owym utrapieniu: 
Chćiała, aby muzyka mogła być w więżieniu. 
Skoro Komimendantowey o tym namieniła; 
Na to ich wprowadzenie łatwo. pozwoliła. 
Lecz mużykanći iaką$ trudność pokazali; 
Mieniąc; iskby gdźie indźiey fię przyobiecali: 
Do tego: pożalby йе fłraconego саѓи, 
Wchodząc do niemiłego fwobodnyin tąrafu. 
Ale baba wdżięcznośćią pieśni nafycona; 
Chćiała, by temiż Panna їпоріа być €iefzona. 
Nie chcąc tey okazyi opufzczać, prosiła; 
A w proźbie йе na taką racyą zdobyła; 
Mówiąc: Iż ma nadźieię, że tak wdźięczne granie 
Może w Pannie ukoić zmyfłow pomiefzanie. 
Owo iey też fprzyktzone w więźieniu $iedzenie 
Dla wdźięcznośći muzyki może mieć ulżenie. 
Ci lubo narzekali; że im marnie ginie 
Ten czas: dali бе iednak üprosić babinie; 
Y fzli aż do piexwfzych drzwi owego więżienia, 
Na lutniach wygrawaiąc barzo wdźięczne pienia. 
ци Baba wiedząc, że łóżko opodal Elizy; 
| Miarkuiąc, że ieśli śię kapela nie zbliży; 
Nie tak wygodnie Panna może fię uciefzyć; 
Hh Więc 
* Muzyka w więżieniu. 
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TESA AEN 1 ДРЕ ада Үн 
Więc drzwi im otworzywfzy, każe daley $pief 
A waićie uffępować. Wfzedfzy muzykanty 
A fkłoniwfzy {е Pannie, rzną wdżięczne kuranty, 
Tu бе iskby dopióro ockneła Eliza. 
Mniemaiąc; iż бе ісу dźień pomyślny przybliża, 
Albo iakby od śmierći do żyćia fię wraca; 
Zdrowie fię ley, y miła fwoboda przywraca. 
Kapeli Maifter ротпізе rofkaz fobie dany; 
Zaczyna pieśń, którey miał text kopiowany 
Od Królowey. Eliza zaraz go .dochodźi 
Czyiby był, у na iaki w fłowach koniec godźi. 

А ktoż dopuśćił w tę niewygodę 

Wprawić Królewno twoią urodę? 

Któż śię odważył różowe lice 
Do żak okropny wtrącić Giemnice £ 
Kto koralowey ujta okrafy 
Smia? w te podziemne zamknąć zarafy è 
Kogo że białe nie zwyciężyły 
Rece? które ‘fiim -Snieg przemyżfzjły. 

Czy {е zrzenice przy Jweyipogodźie 

Nie utrzymały w miliy fmwobodźie? 

Boleie fonce nad ztym. więżićniem; 
Wyglądaiąc (бе z/fm)m utefknienien. 
тесі śię рї [Бе cierpiąc zaćmienie; 

Niż Faetonta widząc zginicnie. 

Wypog odź Patino pochmurne 'czołoż 
Nafza ci. lutnia nuci wefało. 

Przywróć tło fłońcu, światu ozdedę: 

Niech теу pogody da niebu probe: 
Ziemianum niechiy inz źniaśniele, 
Które do tych czas und tobą mdleie, 

Z pod tak ciemnego mychodź kierotu; 

Jak z chmury KXiężyc w pogodę świctw 
Wróć śię wefiła ukochanemu; 
Ołtarze о cię błagniącemu. 

Zofław złoczyńcom te бєлє lochy; 


Spyrz 


24 Cy, 


| 
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Sp rz na świat, z czoła otarfzy prochy. 
Trzymay tę łutnią, którać fmobodę 
Przynieśież miłą fprawt' pogodę. 


ROZD. IX. 


Eliza profi Muzykanzów o lutnią, Y ożrzymuie: za ktòrey 
pomocą uchodźi. 
Osi Lutnifte w więżieniu fwe granie; 
Wokaliftowie wrez z niemi fkończyli śpiewanie, 
Tak granie, iak Spiewanie było w podźiwieniu: 
Zer wfzyftek lud fuchaiąc zoftał w zadumiieniu. 
Lecz у fama Eliza, lub ią utrapienie, 
Y bole dolegały, uczuła niżenie. 
Wiot znowu, gdy {wg nędzę przypomniała fobie, 
'Wźieła na rozmyfł piofnkę oftatnig ku probie, 
Со za fens zawierała. Gdy fig z myślą wodźi; 
Doćjekła w iaki koniec text tcy piośnki godźi, 
Obroći йе. do. owey fwoiey Ochimiftrzyni; 
Prośi, że gdy {есу nie ma fzkatuły, пі fkrzyni; 
lAżeby леу imieniem ukontentowała 
Kapelę, ś w negrodę upominek - dała, 
* Wyprowadzaiąc ztamtąd idące Eliza; 
(Gdy Пе ku drzwiom oftatnim więźienia przybliża; 
Uśsilnie pro$i, żeby tak okropne mieyfce 
Мака pamiątkę megło mieć przez to ich weyśćie: 
Gdyż iey iefzcze brzmi w ufzach dźwięk wdźięcznego 
grania; 
JA dali iednę lutnią do iey rozerwania. 
Słyfząc takie Elizy йома Ochmiftrzyni: 
Pyta; ieśli grać umie, niech probę uczyni. 
Y wźiowfzy iednę z ręku lutnifty cytarę, 
Daie.Pannie; ta wźiowfzy należytą miarę, 
Tak melodyipie ną niey kuranty wygrała; 
15 przy znali Lutnifte, że ich przewyżfzała. 


Hh2 Uwie- 
* Eliza luznią otrzymnie, 


| 
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JRE AEA AJM | RE 
Uwiedźiona wdźięcznośćią babina muzyki; Jakby 
Która wychowanice płacz, ięczenia, krzyki Która 
Do tych czas {усу fłuchała; inftancyą wnośi; Więc 
By Panna otrzyniała to, o co ich prośi. Роб 
Opiereli fię zrazn, iakby niewygodę Uwi 
Bez jedney lutni mieli, у пїетпо$па fzkodę; Głos | 
= Bo potym bez/iednego grając inftrumentu; Wiig 
| Ii Nie wyda ich muzyka takiego koncertu. Y bab 
Re D:wali znowu іра (меу fzkody. przyczynę; Bv р; 
| lże powracaiący w Ligurfką krainę, Gly | 
f MI Przez tak długi czas Giągnąc bez tego naczynia, Ў [Eliza 
1 Nie zarobią па ёіеһіе tyle pożywienia. Grać 
f Naoflatek też baba wyperfwadowała; Wy 
Б Aby бе iedna lutnia Elizie doftała: A m 
Przydsiąc; iże mogą, będąc fobie. wolni, Aw 
Y tekiego zrobienia inftrumentu zdolni, Ter 
O infzą бе poftarać;, lub za małą kwotę Ау 
U tych nabyć, co maią w ręku tę robotę, ЕХ 
Niż Panna: która nie ma wolnośći w więżienim [Рм 
Zażyć kogo w podobrey lutni fporządzeniu. jou 
Przekonani tak prośbą, iako racyami, | Rox 
Zezwolili. Ten który miedzy lutniftami [Do 
| Rey wiodł: humaniftą fię chcąc Pannie pokazać: (oj 
Oddał (уз, z temi Йому: aby ią poważać A 
Raczyła; y zażywać, maiąc w fupplemenćie „| Gdy 
Wolnośći {wey nadźiei w takim inftrumenćie. I Szyb 
Rzecz (ма tok zskończywfzy wfzyftkie pożegnali, “ш 
Którzy fię w ów czas na bol do zamku zebrali. Gdy 
Rzecz dźiwna ? że o lutnią miedzy niemi ома f Pot 
Z tergiem бе odprawiła tak fztucznym rozmowa: [64 
Ze dość cftrożna warta nie mogła źmiarkować; Miał 
Co u kapeli chćiała Penna wytirgować, И 
Gdy fię wfzyfcy rozefzli, á Panna zofłała f Wy 
Jek y pierwiey w więżieniu, pilnie przeftrzegała; | Т, 


Ażeby kto nie doćiekł: iż trzyma w więżieniu lu 
Inftrunient, który ku iey оту uwolnieniu. 


Lubo fię ons fama domyślić nie mogła; Jakby 
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[Jakby do uwolnienia Lutnia 1еу pomogła: 
JKróra do grania tylko zrobiona y.brzęku: 
[Więc ią przez niemały czas obracaiąc w ręku, 
|Poftrzegła, iak nad miarę gruba w rękoieśći: 
[Uważa też, że fię соб w wydrążeniu mieśći 

Głos przytępfzy wydaiąc, wiele tylko razy 

Wźiąć inftrament do ręku, lub fig złożyć zdarzy. 
Y baba też nad zwyczay z probą uczęfzczała; 

Ву Pahna graniem (woią myśl rozwefelała. 

Gly tym fpofobem cztery, czy pięć dni mineły: 
Eliza udaiąc, że fłabośći ią zdieły 

Grać przefłała: ażeby to, со zainyśliła 

Wyrobić: gdyby baba gdźie Пе zabawiła. 

A zatym bierze noża, Lutnią rozłupnie; 

A w niey pilnik ftelowy z litem wynayduie, 

Те rzeczy znależione oftróżnie chowała; 

Ażby fię okazya zażyć ich podała. 

Skoro бе do więżienia powroćiła baba: 

Powiedźiała iey, że w ten czas, gdy była fłaba, 

Dla wilgoći kley puśćił, Lutnia na fpoieniu 
Rozefzła fię: więc radźi, by ku naprawieniu 

Do rzemieśnika задас: Lubo zamyślała 

Co innego, nie'żeby więcev babie grała. 

* Nie długo te drobiazgi trzymała w fchowaniu; 

Gdy iedney nocy fobie nie folguiąc w fpaniu, 

| Szybko kratę żelazną w oknie wyłomała; 

Która po częśći w przednie dni nadpiłowałą. 

Gdy fię (puśćiła z okna, do blifkiego lafu 

Pofzła, tam nieco trochę zażywała wczafu, 
Gdźieby lift od Królowcy do $iebie pifany 


| Miała, fupplement w drogę znaleść obiecany, 
Obietnica fię iśći: Bo gdy patrzy znaku; 
Wyunayduie pieniądze w lefzczynowym krzaku, 
Те zebrawfzy w chufteczkę fobie zawiąznie: 
Przepufawfzy бе niemi w głębfzy las wędzuie. 
Hh3 ROLD. 
* Uchodźi z więżienia, 
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Słuch 
Eliza uwolniona naypierwiey potyka śię z Filidorem, który [W tę 
są uznaie: ў' powiada iey, со mu się dotąd mogło przytrafć | * 


złego; lub dobrega. Jake 

Aypierwfży śię Elizie w podroży пародії Gi 

1 Eremita; co fobie budę w leśie zgrodził. Ledy 
Profząc od-przechodzących ludźi wfpomożenia; [Giv 
Temu czerwony złoty z wego: zawinienia Y ik 
Dała Eliza, profząc, by iey podał fpofob Kied 
Białogłowfki na męfkich (тоу zamienić ofob. Aich 
Za ten datek Puftelnik -oddawfzy iey dźięki: Dot 
Gdy w iey twarzy uważa urodę, y wdźięki, бү 
Które coś na Eliżę робу: obiecuie Boli 
Ze ią w tym ezego żąda wnet ukontentnie. Au 
Wprzod ią iednsk* zaklina; by wyznała fzczerze; Mii 
Jeżeli z Poliardhem ma iakie przymierze 2 IGM 
Czy nie ieft Sioftrą iego? czy nie onęż Matce bw 
Iuerowie porwali będący w zafadzce 2 741 
Potym Tunetańfkiego Króla uwiedźiona Са 
Obietnicg, na wieżą była ofadzońą. Lodi 
Którego Galakcyo czafu z Filidorem Wi 
Jey fłużący, bo z małym uchodźiła dworent; №) 
W ofobne ofadzeni każdy z nich міеііепіс; Rs 
Nieznośne w takim raźie znieśli utrapienie. Zu 
Ulłyfzawfzy to Panna zdźiwiłą fię frodze: E \ 
Jak obcemu człekowi, co nie był w tey drodze Gal. 
Do wiadomośći przyfzło; á będąc użyta; Cno 
Powiedźiała, iż prawda, о, co йе on pyta. (гет, Dol 
Tu z więkfzym podźiwieniem wzrokiem fpoyrzy Ko. mi 
Gdy fię uzna Elizą, on iey, Filidorem. w 
Bo na owymże mieyfcu iako wryta аі; la 


A na niego fię właśnie iak w tęczą patrzała. 

Zatym ią Eremita oświadczaiąc wdźiękę, 

Do miefzkania wprowadźił, uiewfzy za rękę. | 
Тат | 
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Tam iey zaczoł powiadać różne fwe przypadki; 
ÎN; zdrówiu у fortunie nieznośne upadki. 
|Słuchała pilno Panna tego, со оп mowił 

try JW сеп fpofob: którym ia tu pifaniem ponowił. 

raftl * Jefzcześ Panno nie zbyła z pamięći do fzczętu; 
|jakeśmv prowadzeni byli do Tunetu. 

Giźie ia, у moy towarzyfz Galakcyo miły, 
ELedwośmy od żałośći ferca nie pozbyli; 

snis | Gdvśinv potrzać musieli, iak; ćię nam porwano; 

Y зако niewolnicę do więźienią dano. 

Kiedy пі on, ani ia nie mieliśmy Siły; 

Ażebyśmy сіе z ręku Siepączow. odbili. | 

Do tego więkfze iefzczę niefzczęśćie przybyło; 

Gdy 516 więcey rozmawiać: z (ора nie godźiło. 

Bo w olobne więżienie każdego wfadzono; 

A tak korrefpondencyi, wfzelkich zabroniono. 

Н Mnie ftraż przydana, która winna płacić ранет, | 

Givby mię upuśćili, lub fię fan wydarłem. 

* Wkrótcem potym, z rofkazu Króla prowadzony 
Za Numidy w puftynie aż w Libiyfkie ftrony. 
'Gdźie po miedzy hultayftwem trawiąc czas nieiaki,. 
Ledwom bogoboynośći, którey miedzy żaki 

W: fzkołach będąc policzon, nabył, nie utraćił: 

Na refzćle. lelwom żyćlem moim nie przypłaćił. 
Przećież Bóg mię pomocą fwoią ofwobodźił 
| Ztamtąd; gdym w miafto famych czarownice nadchodźił. 
> N.padłem towarzyfza tam Galakcyona: 
Gaulakcyona mówię: w którym niefkażona. 

Cnota chwałę mieć będźie, у trwać iego. ława; 

em, | Dokąd śwista y światła fłonecznego ftawa. 

ko | Zmiarkował on, w iakiem бе wdał niębeśpieczeńftwo, 

Przez dobrowolne z płochey lekkośći fzaleńftwo: 

ыру йе tedy nade mną odradził: 

Hh4 Abym 
Więżienie бй у Filidora. 
Filidor do Libij- wyfłany. 
~ Schodźi śię z Gałakcyonem. 


эреле = 


илтүе чч 
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Abym fię ztamtąd wraz z nim nocą wyprowiadźił, 
A 2 lafuł Hefperyifkich, gdźie nas częśćią nagle 
Wiatry pędźiły, częśćią, że w tym raźie żagle 
Kupcy fami kazali w tęż ftronę kierować; 


Jay 

Zuowu nam przyfżło w róźne krainy wędrować; X 
* Bo Galakcyonowi dò Nades kazano, Na 
Mnie aż za Ren z żołnierzmi ordynans wydano, Жїн 
Tak fię rzecz zakończyła; że zbytnie ufaiąc Sko! 
Siłom fwoim, y nad to $iebie poważaiąc, Wye 
W wielkie niebespieczeńftwo frodze uwikłałem; ҮТ 
Y dopióro w tak ćiężkim niefzczęśćiu poznałem, Wel 
Ze Galakeyo prędko. nie przyidźie mi w pomoc; Tiat 
Ażeby w moim głupftwie mógł radą dopomoc, Pyt: 
Naoftatek: inżem też poczół defperować, Do 
Gdym zważył, że (їе niczym nie mogę falwować; * B 
Kiedy mię ftrach ogarnoł, iakobym coś zbtoił; Со 
Więc у ztąd dla boraźni ućieczkę wyftroił. Bo 
Gdym Пе zfzedł z niektórymi w drodze Iberami, Ni 
Którzy mi бе świadczyli fwemi offertami: W. 
tak na obietnice owe ich przyfłałem; АЁ 
Bo przyznać mufzę ) że Пе dobrze u nich miałem) | 
М/ тут wfzyfłkim бо należy względem wfpomożenia,! Jak 
Pragnącemu niewczefney podroży wytchnienia, Po 
Nie miałem czym zawdźięczyć dobrodźieyftwa tego | w, 
Procz w modlitwach do BOGA z nabożeńftwa megol 7, 
Na którym znaczną iuż część wieku mego trawię; Bo: 
Y niczym fię iuż więcey światowym nie bawię. С 
A na czczenie Пе BOGOM Matki poświęciłeni; M; 
Gdyż nic lepfzego nad to w żyćiu nie zważyłem, 04 


* Znowu šie rozłączają. 


ROZD. XI. |: 


Eliza gdy iq Filidor według przemożenia fwego uczęftował, | żę 
%yprowadźić go chce z puftyni: oniey radźi, aby wżiowfży 
owcznr(kie odźienie, za Pafłerz a ję trzody udała, 
Skończył 
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Kończył Puftelnik mowę о fwoiey przygodźie: 
A zoftawiwfzy Pannę famę w fwoiev gofpodźie; 
Wyfzedł,! у wyriofł co mogł ze fwoiey fpiżarni 
Naylepfzego; czym go też wyfadzony z darni 
Ogrod fapplementował. Obiad zgotowany 
Na murowie poblizu ёіекасеу fontavny. 
Eliza nie nie bawiąc przyfżedfzy usiadła. 
Skoro owe.potrawy puftelnicze jadła: 
Wychwalała; że (maczniey nigdy nie jadała: 
Lub ubogie potrawy boiaźń przyprawiała. 
Wefoł у Eremita, choćjaż nie przy winie: 
Ziadfzy obiad,- pofprzątał gliniane naczynie. 
Pyta Krdlewiy: co też czynić daley myśli? 
Do inney tu rozmowy iuż więcey nie przyśli; 


* Bo go wzaiemnie także fpyt ła Królewna: 


Co też y ty chcefz czynic, żebym była pewna? 


Bo ieżeli ze mną chcefz iść 2 ia fię też, bawić 
myślę; pragnąc prędzey w oyczyznie Пе ftawi 


Nie 


W czym ieżeli mi raczyfz a wygodźić 

Affekt twov wyświadczony gotowam nadg 
Filidor któremu nie millzego nie było, 

Jak w tym ftanie zoftawać: co by nie zdobiło 

Porzućić puftelniczy żywot, á na dawny 

Wróćić Пе ś w przypadek udawać Пе jawny 

Zaftanowił fię trochę; iż nie chćiał obraźić 

Bogini, ani fię też Królewnie naraźić, 

Gdy. na fwe śluby wfpomni, których narufzeniem 

Musiałby w Giężką walkę wniść z fwoim fuinnieniem, 

Odimowił: że nie może na to fig odważyć: 

Lecz iey radźił (pofobu w tym infzego zażyć. 

Per(wadował, by w drogę nie była fkwapliwa: 

Gdyż Пе obawie trzeba, co ieft rzecz prawdźiwa: 

By Kommentaryeńfki kommendant ftarania 

Zażywfzy w różne ftrony dla zbiegłey fzukanią 

Na wędrowną nie napadł; y nie poymał kędy: 


Przez 
* Eliza namówić obce z fobą Filidora, 


2 tego, гасуаті; Үе 
Ciężkieni przez niąż (ате wprzod zsklinaniami; To К 
Рогут też przez Króleftwą fwego zachowanie; To k 
Które z wielką żałośćią iną o nię ftaranie. Ме | 
Niechby па fwoią zgubę tak Пе nie kwapiła; By ŝi 
A przęz iaki czas na tey puftyni bawiła: Lub | 
Ażby uftała owa zawźiętość w fzukaniu; Od P 
Bo zapewne zabawić zechcą w fzlakowaniu. Jako 
Słuchała pilno takiey Eliza przefttogi, Wipo 
Tym czafęm niż йе znaydźie fpofob przyfzłey drogi; [Miti 
Nie mogła Пе zmiarkować iakąby ofobę Panie 
Miał na Siebie ргъуізё, lub (troiu; ozdobę. 
* Filidor radźił; aby ofobę owczarza 
Wieła na бе, gdyż ich tam nie wiele fię zdarza. 
Ani potrzeba było. wielkiego, dowodu. 
W реку zyi Elizie, w tego ftroin chodu: 
Wypaniale: animufze-zamfze fy fpofubne, 
Lub namalność: wytrzymać, lub niebo pogodne. 
Naturalna ich fkłonność, co ie może zdobić, 
Do tego ię naypredzey gotowe fp-fobić. 
Tedy Filidor ćieśle pobliżfze. (prowadza; 
Przez których wyfławieniem miefzkania dógadza, 
Przy brzegu, kędy fię port ku, morzu otwarza, 
Dla wygody doczefney nowego owczarza. 
Zadźiw бе Czytelniku przedźiwney odmianie, 
Przez igrafzkę fortuny ofob w fwoim ftanie: 
Giy Królewfkiemu włafną koronę ftanowi 
Zamieniła Eliza w kapelufz śitowy; 
Złote, berło, za lafkę lub świdwową preges 
Paludament Xiążęcy w wieśniarfką śiermięgę; 
Zamiaft affyftuiących licznych pułkow. wprzody 
Zapatruie йе teraz na owczarfkie trzody. 
Więc n пісу mnoftwo owiec ieft Rzeczpofpolita: 
Qyczyzna, -żiemia temi trzodami okryta. 


Na 
* Filidor perfwaduie by śię za owczarza иаа. 
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шкак MI RECZ 
Na mieyfce pokoiowych, у fłużebnych liczby, 
Wełną okrytych owiec otaczaią ćiżby. 
To iey iedyna rofkofz, ukontento wanie, 
To kłopotow wfzelakich folgą iey Пе ftanię. 
Nie uczynił iey wftrętu ten proceder żyćia; 
Ry Się wfłydźiła fukni owczarfkiey przykryćia: 
Łub było wiele przyczyn, by ią odwodźiły 
Od Pafterfkiey funkcyi nad panieńfkie $iły. 
Jako to: Boiaźń, miłość, honoru utrata, 
Wfpomniane na rofsofznym wychowaniu lata, 

„|Miłość nie wygafzona ku Archombrotowi, 
Panieńfkiemu kuczyła frodze umyfłowi: 
Któraby była fkrzydeł bawiącey dodała, 
By do (wego kochanka impetem fię brała. 
Boiaźń, aby ісу w Кхаіц obcym nie poznano; 
W którym ią po tyrańfku prawie traktowano. 
Honor, у godność ferce nieźmiernie tuspiły; 
Gdy ze dwu miar te na nie myśli przychodziły: 
Mogła fię zdać w widome wdać niebeśpieczeńftwo 
Miłe Bogom, y ludźiom chwalebne panieńftwo 
Miefzkaiąca na pufzczy w ofobie owczarza, 
Jako fię ta rzecz częfło w tekim {апе zdarza. 
Sądźiłby też kto za rzecz wielce nieprzyftoyną; 
Że Królewfkiey powagi perfonę dofkoyną 
Zaiedno z proftym ludem, у. lekce. ważyła; 

| Konopnym famodźiałem y gunią zelżyła. 

* Zprzećiwney znowu ítrony przywodźiła dawne 
Na pamięć hiftorye, rządy wielce fławne 
Królow opifuiące; którzy to таб mieli; 

Ze Райс: а funkcyą wprzod na Siebie wźieli; 
A zrządu bydląc fpofeb do rządzenia brali, 
Gdy Rzeczypofpolite potym kierowali. 

*W miłośći (woiey była tak ubeśpieczona; 

Ze nie będźie na pufzczy od niey opufzczona: 
Byle tyłko czas miała, y fwoią wygodę, 


—— 


yle 
° ZPafłerzow dawni Królowie. 
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Tyle ołtarzow Шауа, y ofiar w nadgrodę: Za ul 
Wiele tylko w ofobie mogła Archombrota Ah 
G'ośnych całemu światu mieć przymiotow Cnota. Słoń 
Y owfzem zamyślała, aby Kupidyna 

Z paliła poc hodnią, którgby kraina 

Tomta; w którev do czafu fmutna miefzkać miała; 
Y pufzczy tak okropney ćiemność zaiaśniała. 

A ma poblizfzey morzu założyła fkale: 

Aby tym, co podobneż tey miłośći fale 
Wytrzymnuię, na mieyfcu latarnia świećiła. 

А месі z oczy iego na toby zażyła: 

| Aby nią fwoie także zafłoniwfży oczy 


Кё 
Aby 
Мор 
Are 


M Nie zważał, choćiaż oną przypadek zafkoczy; Jeżel 
| Albo iaka przećiwność; która w obcym kraiu Nie 
W lada dźień mogą przypaść choćiaż, w puftym gaiu:| кү, 

b O boiaźni trzymała, że dawno w pokoiu Patr 
M Nadżieię utraciła; у nigdy rozboiu Owe 
| Więkfzego nie popadnie, ani utrapienia Uw: 
Nid te, do których fię iuż włożyła znofzenia. Choć 

Dźielny też jey animufz z wrodzoney odwagi | Nie 

| Do takiego waloru przyfzedł, do tey wagi; Pk 
р Ze przewyżfzał trudnośći, które tylko mogą Prze 
| Ludźiom fię kiedy trafić, tąż idącym drogą. К? 
y W przećiwnośćiach fłateczność laurem uwieńczona; | Dok 

Na wfzelskie fortuny. infsulty zmocniona. Ф 

A myśl, iak łuk napięty, ni Marpeyfka fkała któ 

Na wfzelkie nawalnośći &1по fię trzymała. Сис 

Naoftatek fwoy umyft na to, nafadźiła; G 

Zeby raczey, co fię iey przytrafi, znośiła; (M 

| Niżby ku Archombroćie z powżiętoy miłośći Roz 
ү Odwieść fię kiedy dała iakiey przećiwnośći. ari 
| А o uymę godnośći mniey йе turbowała: i Nie 

| Ву fię tylko z potrzeby iak modz utrzymała. Dy, 
Gdyż Królem nie uczyni z złoto- głowa, fzata: kj 


Y z Celurzem w niey profty chłop fię nie pobrata. 
Słońce famo innego nie bierze odźienia, 
Za 
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Za ubior maiąc Światło z {wego przyrodzenia: 
A choćiaż mu oponę chmura iaka daie, 
Słońce iednak być Нойсет nigdy nie przefłaie. 
Y. owfzem, gdy czas widźi do tego potrzebny, 
Rofpędza (wym promieniem ów марог pogrzebny; 
Szefniąc fwoie światło znowu na źiemiany; 
Które ćiemnych obłokow zakrywsły Ściany. 
Mówiła: że iey czekać okazyi trzeba; 
Którą mniey fpodźianego czafu daig nieba. 
Aby z nieprzyiaćielfkiey źiemi do iwobody 
Mogła wyniść bez żadney przećiwney przygody; 
Aże w to nie potrafi, dobrze przecznwała, i 
Jeżeliby бе w inne fuknie nie przebrała. 
Nie kiedy do pobliżfzey przyfzedfzy fovtanny, 
Którey woda fam, kryfztał przewyżfżuła fzklannys 
Patrząc w niey na {wey twarzy piefzczoną urodę; 
Owcżarfkiey fobie fuknie fmakowała modę: 
Uważniąc, że iey ten ubior піс nie fzpećj; 
Choć dla niey niezwyczayny, bo podły, y kmieći. 
Nie maiąc бе iak fkłonić w ćiecń gęftego gaiu, 
'Pafząc trzodę; takiego użyła zwyczain: 
Przed ftonecznym upałem pod górzyfte fkały 
Skłaniała йе w to mieyfce, gdźie ćień fwoy rzucały; 
Dokądby бе owieczki pachniącemi źioły, 
Z wawą nie nafyćiły у kwiećiem 'napoły; 
f Których codźiennie owa płafzczyzna przyfparza 
| Gwoli rozwefclenia nowego owczarza. 

Gdy żyćie fwe prowadząc w owczarfkiey ofobie, 
Za miłe y fzczęśliwe poczytała fobie. 
Rozumiem, że nie maiąc inakfzey zabawy; 
Zarównie iey był umyfł wefoły, łafkawy, 
Nie inaczey, iskoby po miedzy zgiełkami 
Dworu, albo krwawego Márfa hałafami 
Rządy przyfzło fprawować, ponofząc fprzykrzony 
Wrzafk beftyek xvofpierzchły w rozmaite ftrony. 
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"RÓŻD. XII. 


Dowiedziawfzy sie o Elizie Królowa, nawiedza ią przy 
srzodźie będącą: obiecniąc fiayania dołożyć; ahy do Qyc: 
zny pośpiefzyć mogła. Sraie Sie iók przyobieciła ; ble % 
wielkim Elizy niefzczęściem: gry Się znowu w uie- 
wolą do fłaie. , 
Ewna Królowa, со fię iuż-z Elizą dźicie: 
Pełna iednak frafunku, y pełna nadzieje. 
Wefoła, że z 6162 кісро umkneła więżienia: 
Z niewoli doftała бе do ofwobodzenia. 
Strspiona iednak wielce, że fłyfzała liczne 
Spiegi w pogoń wyfłane na fzlaki publiczne, 
Ale gdy za rofkazem y prozżbą Elizy 
Filidor бе na pałac do Królowcy zbliży; 
A o nowym fpofobie żyćia iey opowie: 
Że chcąc fwoie zachować od napaśći zdrowie, 
Owczarfki ubioy wźicła; pokiby nić miała 
Spofobu, aby 2 tego w fwoy kray wyiechała, 
Aby tam doftawfzy бе miedzy Гуе myśliła; 
Czym, у iakimi fpofobem takie zawdźięczyła 
Królowcy dobrodźiecyftwo. Po tey wiadomośći 
Już Пе zbyła Królowa wfzelkiey wątpliwośći. 
Dnia pewnego, gdy fłońce w górę е zabrało; 
A kwiećie mdłe od źiemi ochłody żądało: 
Wybrawfzy fię Królowa na owe doliny; 
Do nowego Owczarza Śpiefzy w nawicdźiny, 
Siedziała Panną w ten czas, y na lutni grała, 
A owieczek fkukaniem fię delektowała, 
Wyftraisiących: pląfy fwoie w różne голу} 
Ja :kby im należące wygrawano tony. 
Królowa tym, ĉo fig z nią na ów czas wybrali, 
Kazała, by w dolinie pobliżfzey zoftal:. 
Опа fama, gdy йе tuż ku niey bliżey fkradnie, 
Pofune- 
* Królowa Elize odwiedza. 
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= |Pofunowfzy fię zdradą z тућаца napädnic. 

Rzeknie. ес ёе w naylepf7$m Bog zdrowiu zachowa 
Na tę obeyrzawfzy fię wfkok Eliza fłowa: 
A uyrzawfzy Królowa, wiełce Че zdumiała; 
Gdy йе iey w owym mieyfca: widźieć niefpodźiała. 
Więc 2 nią fię przywitawfzy; poczeła uprafzać; 
fk ДЪу o niey nikomu nie chćlała ogłafzać: 
А teraz by nie zważył kto z afsyftuiących; 
Dopuśćiła iey temu ftanowi fłużących 
Ukłonow, y pokory, iaka na owczarza 
(Należy, gdy fię przed fwym Punem tupokarza. 
Bo gdyby z nią rozmawiać miała poufale; 
W -podeyrzenie by wpadła u patrzących w cale, 
Wielce Пе też dźiwiła Królowa, gdy widźi; 
Ze icy twarzy wieśniarfka $icrmięga nie brzydźi. 
О bodayby «i (rzecze) Pafterzu moy miły 
W tym fzczęśćiu, co dźiśieyfzy,i inne dni płużyły! 
Uprzywilejowanym tym nafzym fjotksniem; 
A mioicy.'obietnicy w fkutku рокатапіет: 
Z rzegobym Ше przed całym światem fzczycić mogła; 
Zein ‘do ofwobodzenia tobi e dopornogła. 
[XY więcey chcę dokazać, со ty fuma zeznafz; 
Gdy wyfłana w Oyczyznę ze mną fię pożegnafz. 
(Teraz w czym ćię zagadnę; na to mi odpowiedz: 
Zkąd w tobie tak wielka chęć do pafzenia owiec 2 


› (Соу dla tego? że tworzy przewyżlzafz pięknośćią 


To fłońce, у zwyćiężyć chcefz go też pilnośćią, 
Luboć (że rzekę prawdę ż ferea życzliwośći ) 
Wierzyć nie mogę; żebyś w te padła lekkośći. 
Albos przynamniey zgadnę: że nie chcefz momentu 
Czafn ftracić, któryby nie dał dokumentu, 

|Ze fię tak Archon.brota pemięćią pośilafz; 

Jak te owieczki trawą, których ty przypilafz. 
Zapewne у dźień, w który dźiśieśmy Йе ześli, 

Te fame w fantezyi twoiey myśli kreśli. 

Tak: iefty iak mówifz Pani, ni fig туб w zdania, 
( Rzecze 
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(Елес: ze Panna; w ow owczasfkim męfzczy zna przybra niu) |D 
Bo trzymam, iże widźifz, lub ftyfzyfz fłowika, ү! ш 


Który w tey rokitowcy, krzewinie wykrzyka; Nie 
A wdźięczną melodya <fwoiego mienia, 5 Gdyż 
Z łsgadnym łączy fzumem by ftrego ftrumienia: Wig 
Ten ieft fam ptafzek; który , gdyJutrzeńka wfchodźzić |Y do 
Dźiś poczeła,, wzbudźił mię: isni fobie: dogodźić АМ 
Dalfzym fnem iefzcze сһбїафа‚, poczoł mię (їз оЁозуа©; |" Rze 
Zen йе nad zwyczay 'dinżey. myśliła wczafować; Może 
Nad zwyczay „w obowiąłfku: hec ізсусћ kochania: Bo te 
Y nibym zaniechałą rannego powitania: Nie 
Jsko na nowotnego. przy ftoi Pafterza; Y mi 
Któremu Пе ftraż pilna owieczek powierza. „| Wp 


Y ktoż to бе nauczył, (rzecze iey) Królowa:) 
Ze 6i.może być prafząt wiadoima rozmową 2. 
Miłość, ( odpowie Panna) która ieft tłumaczem 
Nie tylko rozmow; ptafząt, lecz у co obaczem; 
Lub naymnieyfzego czy 'w tę, czy w оме fkinienia; Ja w 


Myśli, wnętrznych affektow, y okiem rufzenia. Na | 
Та „mię ta tumaczenią tego nauczyła, Przył 
Ta fłowika nagane SR wytłumaczyła. Beśpi 
Rzecze do.niey Królow ; Powiedzże mi iefzcze: Ani 


Jeślić otuchy czak ten шн сек wiefzcze; 
Же to z profitem twoim albo fzczęśćiem będzie: 
Na owczarfkim przez żyćie zoftawść urzędźie ? 

Nie (odpowie Eliza) nie: kochana Pani. 

Zyćia tego йо czafu krótkiego nie gani: 

Ale fzczęśliwość twemu zofiawił przybyćiu; 

Jeki ty dafz rozfądek o tym moim żyćiu, 

w które to mię fatalne niefzczęśćie wprawiło: 

Y do tey mię $iermięgi wieyfkicy napędźiło. 

Więc profzę ćię zećhćiey mi opowiedźieć fzezerze, 
Twoy rozfądek, o ds гут moim procederze; 

Y rzetelnie mów: Jeśli mam iaką nadźieję 

Wrocenia бе w Qyczyznę; gdy wielce boleię 

Nad tym moim niefzczęśćiem, Bo żebym paść miała 
Dłużey 
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шш) Dłażey owce, godność mi tego nie pozwala, 

(ү urodzenie także; że iuż o kochaniu 

Nie wfpomnę; w częftym iego' będąc nagabaniu. 

Gdyż gdźiekolwiek йе tylko udam na tym świecie; | 

Wfżędźie mi fława miły Archombrot na mećie, |! 

Y do niego mię ćiągna affekta у chęći: 

Ni go z mey wyglozować, potrafią pamięćl. 
Rzecze znowu Królowa: Nie chćieyże ‘Się Śpiefzyć: 

Może ćię w krótce twoia nadźieia poćiefzyć. 

Bo ten {am Bóg, który іе uwolnił z więźienia, 

Nie zaniecha o tobie dalfzego baczenia. 

Y miey to za rzecz pewną, że ieft pogotowiu 
Wprowadźić іе w Qyczyznę wjfzczęśćiu у we zdrowiu. 
Wielom fkwapliwość byma okazyą Szkody. 

Przegra, kto nierozmyślnie uda sie w zawody. 
Kto fię, gwałtem na'myif y Йорїей fzczęścia wdźięra 
Częfło 'fpadnie; y па dnie famym sie opiera. 

Ja w tym dołożę pracy, y poka? ęć drogę; 

Na którą twą beśpiecznie wykieruiefz поре. 

Przyfłużęć $ję-okrętem; na który gdy wśięcźiefz; 

Beśpieczną w kray Oyczyfty żeglugę odbędźiefz. 

A nim to fkutkiem fpełnię, hawiedzać ćję będę, 

Lub nie częfto, bym męża ofżukała 217606. 

Ty tym czafem: ieśli co twe ferce przeni 

Z wiadomośćią wyfyłay do mnie Pufteltul 

Z Którym w tey mierze megę rozmawiać йе miele; 

Gdyż iego pobożnośći przypifuią wiele: 

Y mąż móy tskich ludźi ma w pofzanowaniu: 

| Ni йе godźi Dworzanom z niemi na fpotkania 

| Weyśćia bronić w Królewfki pałac dla rozmowyć 

| Pod ćiężką barzo karą przez dekret furówy. | 

| Taką przeftrogę даку Pannie na odchodźie; 

| A rzućiwfzy ćiekawo okiem tn y owdźie; 

Chwaliła iey miefzkanie; iednak fię iey zdała 

| Wymówić: że mu iedney rzeczy brakowało: 

| п Pyta- 

* Obiecnie ią wyprawić Królowa: 
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Pytsiącey Elizie; Czy iakiey ozdoby ? 
Archombrota, (do ufzu pofzeptnie,) ofoby. 
Ta odpowiedź do śmiechu obie, pobudźiła: 
Eliza fię procz tego rumieńcem paliła. 
Zafmućiła бе potym, gdy odieżdżaiącą 
Widźi matronę Siebie wielce kochaiącą. 
Lecz ta шифаа dalfzych rozmow z Panną fkroćić, 
A na Раісе бе z oney przeiażdżki powrócić. 
Powracaiąc, gdy miia cellę Eremity; 
Wyśiadła z fwey karocy wrzkomo dla wizyty. 
Zlećiła mu zupełne o Pannie ftaranie: 
Nakazuiąc mu częfte w pałac uczęfzczanie: 
Aby przychodząc, iak fię Elizie powodźi 
Opowiadał, y czyli na czym iey nie fchodźi. 
Bo znieść na fobie tego Królowa nie mogła; 
By Królewny Francufkiey potrzeb nie wfpomogła. 
W-krótce pótym, gdy ćiężko о nię бе turbuie; 
Przez “tegoż Eremitę to jey oznaymuie:; 
1% ісу бе nie zda, iako z koniektur zważyła: , 
Ażeby бе wtym kraju inż dłużey bawiła. 
Bo niektórzy ćiekawśi z Królewfkich Dworzanow,; 
Na tamtym mieyfeu widząc owiec, y baranow 
Doftatkiem, owczarfkie też budynki przybrane 


Dóść kfztałtnie, nie tak јак wtym kraiu budowane 


Nieomylnie tufzyłi, że pod tą proftotą 
Coś бе muśi znaydować 2, ofobliwfzą cnotą. 

Y w tym niebeśpieczeńftwo widome poczyta; 
Ażeby przypezwany przed fąd Eremita, 

Do powiedzenia prawdy nie był przymufzony; 
A tak wfzyftko musiałby wyznać bez ochrony. 
Więc fkoroby neypierwfzą wiadomość fłyfzała; 
Potrzeba, ażeby fię na morze wybrała. 

Dla czego każe śpiefzniey okręt wygotować; 
Na którymby w Oyczyznę mogła powędrować. 
* Trafili бе niektórzy Kupcy: miedzy temi 
Jeden йе płynąć gło$ił z towarami fwemi 


* Eliza fiada na okręr. Do 
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ерым Е PORE as ЫЕ 
Do Balesrfkich lufuł. Do jego okrętu 
Taní potrzebę masiący bez żadnego wftrętu 
Cifueli fig. A gdy czas rufzenis przybliża 
Z nimi też w tenże okręt wsiada у Eliza, 
Która nie bez żałośći w łez obfitych zdroiu 
Odftąpiła owieczek, у owego ftroiu. 
Bo nie przyfłało, aby w pafterfkim przybrania 
Na przyfzłym бе znaydować miała żeglowaniu: 
Więc przybrała żołnienfki ftroy zdobiący męże, 
Luboć prawdę mówiący: ma fwoię oręże 
Miłość, któremi ferca podbiia у chęći; 
Kogo ісу: hołdowaniu Kupido zanęć!. 

* Odbiwfzy бе od lądu, {коко iuż zagnali 
Na głębią: co zać byli, wfzyftkim fię przyznali. 
Jak pod imieniem Корсом na morzu rozbite 
Okręty zrabowali: rzeczy zdobyte 
W Iberyi przedali; przez co wiarę mieli 
U wielu, którzy w blifkie Infuły myśleli. 

A tok fię dobrowolnie fami we zboieckie 
Ręce poddali, tufząc okręty Kupieckie. 
Zstym zboycy gdy cotaz to dalcy żegluią: 
Z nizkąd też żadney na йе zafedzki nie cznią: 
Wfzyftkich cokolwiek tylko nie z ich liczby byli, 
Na fam fpod płynącego okrętu fpędźili: 
W ofobne forfztowsnie zamknowfzy mięfzczyzny; 
| Niewiafty na uczynek zabrali lubiżny: 
| Z tych tylko zoftawili dwie wolne Panienki; 
| Którym піс nie robili, procz że z nich fukienki 
Bogntfze zdarfzy, na nie włożyli łachmany; 
Aby ich nagość ten ftroy przyodźiał łatany. 
Gdy fię inż nafyćili do woli niecnotą: 
Do potraw zgotówanych zasiedli: 2 ochotą: 
Które przepyfznie dla nich były przyprewione, 
Ү @оїу też kielichem gęftym uftawione. 
Gdy iedząc częfte w kolcy puhary pełnili 
112 Popiwfzy 


° Ale zboieski. 
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Popiwfzy fię fzałeli, y wzaiem wadźili. 

A.iak tę trzgedyą od zdrady zaczeli; 

Na lubieżnośći, pićiu, obżarftwie Giągneli. 

Tak Кого бе nażawli, y zbytnie- popili, 

Na 6iężkim okrućieńftwie z zaboyftwem fkończyli. 
Bo niektórzyąz ich liczby dokończywfzy fiołu, 
Pofzedfzy do famego w tym okręcie dołu; 

Nie z wodą, ale ze krwią chcąc pomięfzać wino; 
Zafarbowali morze, że ftaneło śino; 

Pobiwfzy:z męfzczyzn wielu ftarych z więźniow kupy; 
W morfką głębią nieżywe powrzucali trupy. 

A drudzy co zdolnieyfzą niłodź wybrakowali; 

Y do wiofeł na mieyfce May dtkow przykowali; 
Miedzy któremi także у Eliza: była; 

Która fię w męfkie fzaty w podróż przyftroiła. 
Zatóm wiatry iakoby te approbowały 

Złośći nad niewinnemi, zboycom powiewały 

Tak pomyślnie; że w krótce wyfpy obaczyli 
Bsleszyckie; gdzie йе iak chcieli, ftawili 

U mn ievfzey z nich, którą. 9215 zowiem Minorykąş 
Która kilką mil morzem graniczy z Afryką. 


KOŻD. XIII. 


Senega cfobliwe Minoryki miafło, do tego przypłynowfzy | 
zbuycy, miefzczanom zdobyczy fmoie przednią; y oraz Elie 
zę naymyżfzemu tego miafła Kapłanowi. Та w niewolą 
zoprzedana poleca śię Apollinowi: y wiernie Panu [wem 
ufługnie. 

Pomiedzy Gimnezyifkich Infuł ieft naymniegfza 

Minoryka: nie żeby była fpofobnieyfza 

Do wielu miaft; iednak ma naypryneypalnieyfze 
Senegę miafto; które też nayfpofobnieyfze 
Do przyięćia okrętow, choć przy fzczupłym porcie; 
Który, przećiw celnieyfzcy tego miafła fo 


Miefzka! 
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рмен fwe handle tam obywatele 
|2. zboycami prowadźili dla przyiaźni smiele. 
|Dowiedźiawfzy fig otym, tameczni miefzczanie, 
| Ze pewny okręr przybył: chcąc nicomiefzkanie 
| Такі taki (woiego pożytku, у zyfku; | 
Со żywo z bram йе ćifną, wfzędy pełno śćifku. 
Zaczeli wprzod ой обат, y wzajemnie dana 

Wiara; od tych rękoymia, y.tamty ch pofłana. 

* Gdy бе tak'z obńdwu ftron fpokeynie zgodźili: 

Zboycy z okrętu fwoie towary znośili. 

Tambyś widźiał w momencie kramy otwotzone; 
Rozmaitym towarem futo założone. 

Ww {бйлу mieyfen złotnicza od frebra robota: 

W dragim kleynóty różne od pereł, od złota: 
Се indźiey ‘miedź, żelazo, imo$iądz у ołowie: 
Różnego kroiu fuknie w lamie, w złotogłowię i 
Axdmity, atłafy, felby, tercyncele, А 
Grodetury, у inne w ері bagatele. 

Nioftatek, co tylka znaleść w kraumach może 
4; Kupieckich; trunki nawet, miody, chleby zboże, 
Torg tedy założywfzy, gdy cenę „podali: 
Którzy więcey liczyli, prędzey kupowali. 

Ludźie па Wiarę zboycow na okręt zabrani 

jefzcze na nim dó wiofeł byli przykowani: 

Dopioro po fprzedaniu różnego towaru, 

Targ бе o nich odprawił bez. żadnego (маги. 

Za -bezcenek przedani wfzyfcy niebożęta; 

Bo dróżey fzacowano w tym mieśćie bydlęta. 

O dwie dźieweczki, które przy (wey zachowali 
| Całośći, przy, dłużey йе zboycy targowali: 


li, 


apy; | 


үа Więkfzą też kwotę wżźieli; lub panieńfka enota 

І Drożfza nad wfzyftkich pereł fzacunek у złota. 
(26 * Naywyżfzy tego miafta Kapłan za młodźianą 
| | Kupit (obie Elizę; bo była odźiana A 
ie; 1i3 W męfki 


| s 


Zbojcy towary przednią, * Potym ludźiee 
Elize kupił Kapłin naymyżfzy. 
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pH тн 
W męfki ftroy. Gdy prowadząc fwego niewolnika; 


Z kośćiołem йе niektórym w owey drodze: ftyka. 

Eliza obaczywfzy paląg Apollina; 

Który niedawaym czafem ftąwion od Greczyna: 

Upadfzy na kolana za nogi chwyciła 

Ow Pafag, áz łzami fię w ten fpofob modliła: 

Apollinie, którego Muz: otacza grono: 

Tychże fanych ozdobo, światło y korono: 

Kiedyż też będźie koniec mego utrapienia: 

Kiedy Bogow nad fobą doznam użalenia. 

Ty_który horyzontu górnego planety 

Oświecafz, kieruiąc fwe po niebie dźżianety. 

Pokaż (уа moc nade mną, у politowanie: 

Odwroć to opacznego fzczęśćia urąganie. 

Wefprzyi mię y umocniy tobie uniżoną, 

Pod ćiężarem nieznośnym (ходзе; nachyloną. 

Wiem dobrze, że przenikafz, y wfzyftko ći iawno, 

Co fię ma dźiać, nie tylko co fię ftało dawno: 

Z iak wielką pobożnośćią twey Sieftrze fłużyła, 

Jakiemim fplendecami iey ołtarz zdobiła 

W Arelaćie: poki mię od iey świątnie matka 

Oderwawfzy, w igrzyfko podała nieftatka: 

Który mię coraz w бї е zabiera obroty, 

Bez nadźici, ażebym fkończyła kłopoty. 

O iakom wiele wiankow іама laurowych, 

Właśnie iakie 4718 nośifz na głowie. takowych, 

Jskom na ісу ołtarze hoynie fzafowała 

Wónnieiące kadźidła; źiołem zaśćiełała 

Pawimeuvty Kośćielne: tam zno$iłam kwiecie, 

Króre ogród wydawał na wiofnę у. lećie, 

То me rofkofzy były, to, moie ftaranie, 

Abym fię podobała prześwietney Dyanie: 

Y żebym tey Bogini użyła w czylłośći 

Jako przynależało ku czći iey godnośći. 
Zakończyła Eliza fwoie nabożeńftwo. , 

Kapłan, który ią kupił fobie w poftufzeńftwe, 

Świa- 


Ned 
Albo 
| Lekk 
Wid: 
Nie 
Gdy 

W 
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p SE E IAEN RRA AAE ес наала 3 ана 
Swiadom róźnych, ięzykow, tego ofobliwic, 
Którym ona fwoy pacierz mówiła trofkliwie. 
Rzecze. Tyś na ufłudze był kiedy Dyany? 
Nie to mi twoy бап wróży wielce opłakany- 
Lecz frafowliwa wielce у trofkliwa Panna; 
Na to pytanie przećie rzekła do Kapłana: 
Już ieftem fługą twoim, bo tak fzczęśćie chćiało. 
A ie$libyć fig pytać więcey podobało: 
Uftyfzyfz akt tragiczny, nad który świat cały 
Nędznicyfzego nie widźiał, ni go wieki miały. 
Albowiem mię Fortuna na (woiey. igrzyfko 
Lekko$ći wyftawiła, światu w widowifko. 
Widźifz mię: ale widźifz wizerunek nędzy, 
Pomiotło, y grę Hogow, wśćiekłey obrot iędzy: 
Niechay ći dofyć: będźie na tym miły Panie, 
Gdyż mię teraz na inną odpowiedz nie ftanie. 

Wftrzymał бе ой dalfzego Pan fugi pytania: 
Czas też przybył nie rozmow, lecz obiadowania.. 
Zatym: ftoł potrawami. futo zaftawiono: 
Zasiadł Kapłan, Zona też у dźiateczek grona. 
Eliza iako fuga у niewolnik nowy 
Stał za. Panem: до ufług ftołowych: gotowy. 
"Тат gofpodyni, iako. zwyczay. ieft piewieśći; 
Chcąc fię iakich dowiędźieć z fwego fugi wieści. 
Rofkazała: ażeby poniechał ufługi, 
| A powiadał, czego iey nie powiedźiał drugi. 
Eliza ź ferdecznemi łzami, у ięczeniem 
Skłoniwfzy йе, prosiła; by z iey pozwoleniem 
Nie było przykro, gdy iey nię ukontentnie: 
Во iey z łkapiem zmiefzany mowę płacz tamuie. 
Do tego nie iek ftufzna, by obiadu chwile 
Opowiadaniena fmutney pfuła krotofile. 
Lecz to darenina była, gdyż tą odpowiedźią 
Niekontenta gofpośia у z inną gawiedźią: 
Którzy nowemu fłudze wraz rofkazowali; 
By miaskewał pó fobie, co ma czynić dali. 


Boli4 
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Bo бира czynić: muśi, у ponosić wiele: 

Gdyż mu wfzy ftko Pan może rofkazywać śmiele: 
Ponieważ tego zawfze winien pełnić wolą, 

Który go fwoim grofzem zakupił w niewolą. 
Ale w tymi БОП fem czes nadał fię takowy, 

Z którym kapłan w pilnie; {те пазі fię rozmowy; 
Y przerwał dalfzey mowie z fługą czas fpofobiiy; 
А ten: biedney Elizie udał fię wygodny. 


ROZD. XIV. 


Francufkie" Poliarchowi fig poddaią. ` Archombrot 
atki Woyfka  Ambiodorowego oblegfzy, Y doy- 
уу: Fraxineru, 
| Użteż czas y w Francufki kray nam śię wynośić; 
Śtrawiwfzy go wędrowką w Iberyi dośić. 
Głośne przez Poliarcha echo w moc zabraney 
Mally liy, Ambidora licznych Woyfk przegraney; 
Str ЖУБУ уо po Francyi Miafła, у Kafztele; 
Więc fię ich dobrowolnie poddawało wiele; 
Tufząc о łafkawośći у dobroći w Krolu: 
Maiąc nadźicię; że im dotrzyma parolu, 


Więc przybywaiącemu zac hodźili drogę үз 
Rządzce Miaft y.miefzczanie zarzućjwizy trwogę: || Po 
Na prezydium żołnierz w miaftch ofadzony; Po 
Wodzowie liczne w akord ftawiali fzwadrony. | Gd 
Przed kośćiołmi celniey$i z Марі гаси ftali; lu 
A.oliwne gałąfki w fwych ręku: trzymali; | Po 


Zrzenice we łzach topiac, głębokim milczeniem 
Stawiali Пе Królowi z fwelin / przewinieniem. | 
Nad któremi by fami, iak trzymam, Bogowie Ja 


Politowanie mieli przy fkłonioney głowie. IM 
Poliarch też nietrudny był do odpufzczenia: | 
Gdy ёте iefzcze innym гай przewinienia, ` 


Јесте 


s21 
 Jefzcze był fam Poliarch do miafta nie- wiechał; 

Bo dotąd publicznego trynmfu zaniechał; 

Ażby też y zwycięzca Avchombrot powfocił; 

Który oftatek woyfka Ambidora fkrocił, 

За йе Ambidoryxa refztą opiekował 

Pokrewny iego; z którą w góry fię zachował 

Ku granicom Salifkim; którzy Alpes fkały 

Aże ku ,Allebrogom liczno ośiadali. 

* Ardhombrot; który w pośrzod morfkich fali burzy 
Nie zważał, gdy fię tam nań nieprzyiaćiel znrzy; 
Nienie apprehendował tychże fimych wcale; 
Choćiaż zamki obrali na Alpcyfkiey fkale. 

Сау, у: podroży będący nad morzem w czas pewny 
Ten Ambidoryxa brat, czyli też pokrewny, 
Zważył Frasanet Kafztel właśnie do obron; 


który morze ođ-iedħey . oblewało ftrony: 


A z drugiey opafany gęftemi lafami 
Miedzy fkały na podźiw z ćiafnemi sćiefzkami. 


Naprzećiw góra Maurus,iako Olbrzym iaki; 
Tamuiąca wfzelakie do przechodu fzlaki. 

"Tę fortecę przy takim widząc położeniu, 

Obrał dla tey znudzoney refzty ku wytchnieniu: 
Aże fię w Fraxybećie nieliczby 'znaydował, 
Garńizon, więc go wfzelką siłą attakował: 

Y zaftrafzył, że mu бе leniwo ftawili; 

Poddawfzy йе bez fzwankuw miafto przypuścili. 
Potym Мап górę licznym fzylwachem об: 
Сале widźiał być potrzebę, wałem oprowadźił. 
Ufaiąc natutalney obu mieyfc obronie 

Poczoł rabunkiem ghębić lud w pol lizfzey ftronie; 
Tę refztę Ambidora woyfka' śćigać wfsędźie 
Archombrot poftanowił: czyli gdźie o$iędźie, 

Jsk boćiany wyrzućić z gniazd, lùb dźikie kozy: 
Więc ża niemi pośpiefzył z fwoiemi obozy. 
Pofłał 
* Arcbombroż ofłatck woyjka nieprzyiacielfkiego znośi. 


Trudne przebywfzy Śćiefzki; tey famey pomocą; 
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Staneli blifko zamku właśnie w półnac famą; 
A со fig w pośrzod dźieie miarkuią przed bramę, 
Jak nieprzynaćiel fobie beśpiecznie koczuie, 
A tego, co na niego ma przypaść, nię czuie 
Przy bramie barzo mało tych, co na fzylwachu, 
Y tak nędznych, że wnetby przepadli od ftrachu. 
Niektórych też {еп zmorzył; inni grali w karty; 
Jnśi w fzynkownach, domach wyftraiali żarty. 
Więc by łatwo, gdyby kto napadł niefpodźianie, 
Odebrał tamto mieyfce na takie (czuwanie: 
Gdyż у (ima gęftwina lafow tam wygodna; 
Ze ukryćiu zafadzek wielce ieft fpofobna, 
Skoro do wiadomośći przyfzło Archombrota; 
Ze mniey oftróżna w zamku wartuie hołota. 
Nie zdało mi fię, aby radźić o attaku; 
Gdyż fię wfzyftkim pomyślny zdawał z tego znaku, 
Więc pod czas ćiemney iefzcze nocy w namieniomy 
Las w iechał; gdy wprzod iczdźiec wcześnie przeftrze= 
Języki koniom związał, aby przeraźliwym ( żony) 
Rżeniem nieprzyiaćiela nie czynić trwoźliwym. 
Ledwo jutrzeńka wdźięczaym zaiaśniała blafkiem; 
A z bram w pole pufzczano robotnika brzafkiem, 
Czterech ieznych, gdy kdnie oftrogami zwarli, 
Aż o famę fię bramę zamkową opatli. 
Те widząc ći, co w bramie odprawiali магі, 
Ku ubieżeniu właśnie Fortecy uparte, 
Zamknąć uśiłowali: ale pa niewczaśie; 
Bo ieden z nich Kopią, gdźie brama fpaia fię 
Ugodźiwfzy, zatrzyma; trzech mu pomagali- 
A gdy tamtym ce w lesie: byli, echo dali; 
Rulzyli śpiefznaz a tak zbiegfzy wfzyfcy hutmemh, 
Odebrali Fortecę fztucznym barzo fzturmem. 
° Fraxynet odbiera. Wfzedfzy 


ly 
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ыы ЕЕ Аца а омана 
Wfzedfzy w zamek Atchombrotz licznemi pułkami; 

Tych, którzy fię chcąc z fwemi. popifać Siłami 

Zwawo mu fię ftawiłli, wyćioł, у rofpłofzył: 

Z innych, który fię poddał, y niczbyt kokofzył; 

Kazał pod warty pobrać, у okuć w kaydsny; | 

Aby Poliarchowi każdy był przefłany. | 

Aże ten zamek zważył nie co być obronny; i 

Niechąc, by go tak iak on, ubiegł kto poftronny; 

Оба Garnizonem, a fam przewodnika 

Wńioł, co wfzelakie w Alpes manowce przenika, 

Z Rycerftwem przykre miieyfca zafute $nieguimi 

Przebył aż na Maur górę wzniesioną fkałami. 

Nieprzyiaćiel tak (zybkie zważywfzy przybyćie; 

Porzućiwfzy na fksłach przy ftępne ukryćie, 

Do obronnieyfzych бе miefc przeniofł na niźirę. 

Ućieczkiich Archombrot powźiowfzy nowinę; 

Tymże fzlakiem rulzywfzy, wovfko przeprowadźił; 

Wycieczki wfzyftkię gęftym fzylwschem ofadźnł, 

Obległ, у tak ućiężył, że o wytrzymaniu 

Zwątpiwfzy; zabrali fię fami ku poddaniu. 

Przyioł Archombrot takie korzących йе zdanie 

Pod kondycyą: aby fzli na przebłaganie 

Poliarcha: у wyfłał przy licznym  konwoiu, 

Aby fig tam fprawili z owego rozboiu. 


ROZD. XV. 


Z nieprzyiacio? mniqsy: tryumfować -Archombrot, niepo- 
ćiefzną o utraconey Elizie odbiera nowinę. A mnie 
maiąc, iż na morzu zgineła; ferdecznie lamentuie, 

Ilką zwycięfttw Archombrot otrzymanych fławny; 

Przez które (меу dźielnośći dał dokument iawny; 
Wracał pod Мауна z tryamfem wefoło: 

ет, By laurem tylu zwycięftw uwieńczone czoło 

2 { Skłą- 


А 


° Archombrot powraca. 
СУ 
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Sk Skłoniwfzy fwey Elizie, wizyftkie ofiarował 
Fatvgi, które w dźiele Rycerfkiin fprawował: 
[0] krórcy mnieinał, że fię nad tym zabawiała; 
Czymby iego ztwyćięfką głowę uwieńczała. 
Lecz zawifna Fortuna w twoiey przewrótnośći; 
Tey mu nie dopuśćiła zażyć fzczęśliwośći: 

Bo cały -Poliarcha Dwor zoftsł +w żałobie, 

W. płaczu, ро ulubioney Króleftwa ozdobie. 


Przez tę tak opłakaną, уасіе ка showing 


Do żalu, у lrnientow ромам оу przyczynę, 
Nie chćiał y krokiem fą pić; lecz bolem więty 


Usiadł na tymże mieyfęu: á w gniewierzaćjęty 

Utyfkował na affront zawźiętey Foftuny, 

Która iego zwyćięftwa zatłumia całuny. 

Tak dalćce, że w owym żaba y lamenćie 

Gotow był w tymże famym zaginąć momencie 

Mówiąc:Na co йе mam wprzod fkarżyć y со wfpomnieć] 

Ggy ćiebie dufzo moia nie mogę арсы» 

O Elizo! Elizo Ly- takżeś zgineła? 

Któraż mi fię z furyi piekielnych zemkneła ê 

O ogniu opłakany! niefzczęfny płomieniu! 

Okrutne w ody moríkie w fwynr ufpokoieniu ! 

Któreśće mi wydarły fkarb ten, który burze 

Nie odięły, ftawaiąc w okrntney'] ofturze 

Niechayże wiem przynamnićy *czyliś utóneła? 

Czyliś pożarem ognia na popioł fpłoneła ? 

Jeżeli Gię zalały morfkięy wody fale? 

Y mnie. z ZM zmiefzańe niech pochłoną żale. 

Ty cząftkę tchnienia Boga po miedzy wodami 

Złożywfzy; iuż fię Giefzyfz z morfkiemi Nimfami; 

Mnieś żałość niefkończona, płacz nieutulony 

Żoftawiła, w które йе tylko udam ftrony. 

Yt A łoże twoie gotowe ieft morze? 

Toż { famo oraz grobe! w. tak niefzczęfney porze, 
ęśliwy? зу frodze ftrapiony: 

Który 
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Który na ten czas tobie nie byłem przytomny; 

ебут był razem z tobą lub zgorzał na łodźi: 

Lub zatonoł w bezdenney Neptuna powodźi. 

Teraz będąc na lądźie tym ośSieroćiały, 

Mufzęć mary wyfławiać, A nie Tron wfpaniały: |} 

Gdźieby mię głofzącego moie Giężkie żale | 

бру (гес mogły, co morfkie polubiły fale, 

Amfitryte, y Dorys, Trytony, Nałady. 

O iakżeśćie zgubiły mey Elizy śladyj 

jA morze! morze ! iakie @1еб na mnie gorzkośći 
O gorfze nad Charybdy y Scille miałkośći ! 

Króreśćie dożywotniey rofkofzy przyiaźni | 

W tak niedyfkretney thy trze zatopili łaźni. 

Ktoż na demnie ieft w ебут teraz położeniu 2 ? 

Kto żyte w niefzczęśliwfzym 9215 uciemiężeniu 2 

Gdźież ieft twoia opona miły kupidynie ? | 

Niech zmyfły moie teraz у осту zawinie; 

Abym więcey nie widźi E y nie czuł ciężkośći, 

Hurmem na mnie biiących dźiś niefzczęśliwośći. 

Y także ty, który to naymocnieyfze Bogi 

Pod moc (woią podbiialz bez naymnieyfzey trwogi? 

Już бе teraz poddsiefz pod rządy Neptuna: 

Pewnieś йе zląkł 'Trydentd iego, iak pioruna? 

Zdałeś fię być dość zbroyny, gdy mię twoie ftrzały 

Byftro śćią {wey oftrośći na гоб przerażały; 

'W ręce rwey goraiąca pałała pochodnia, 

Którą$ ferce podnieca а} dodając mu ognia. 

Już tych отус nię mozefz; bo mocnieyfzy w 51е 

Neptun ćię ogołoćił! iuż nie zdołafz tyle. 

fami; Ten mi fkarb wydarł d drogi, nieofzacowany 

Wźioł kleynot, który mi był od Giebie oddany. 

Jego to złość zrobiła, żem teraz ubogi; 

Wziowfzy, którym z twey ide miał, depozyt drogi. 

Przybądżże jefzcze w pomoc; jeżeli co w fkrzydle, 


иб, 
piel: 


| W łuku, w ftrzałach, w рза możefz nieoftydle : 2 
H Wyrwiy z ręku Neptuna tę którą złośliwie 
р Odebrał 


Ф 
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„=. M meo 

Odebrał mi Elizę:' z którąbym fzczęśliwie і 

Dni me prowadźjł jefzcze: bez którey bytnośći 

Oftatek żyćia mego zakończę w żałośći. 

Nie msfz tego Ciężaru tak w ćiele, iak w bronię 

Bv$ miał wiecznie zatonąć w Neptunowey toni, 

Więkfzey mocy fa twoiey pochodnie płomienie; 

A niżeli żeby ich zalały ftrumienie 

Rzecznych w ód, albo morfkicy wzburzenie бе fali; 

Gdy Nereidow chociaż mokre ferca pali. 

Ządna rzecz nie ieft taka, żeby fię twey mocy 

Oprzec miała; zmożefz ią bez 'obcey pomocy. 

O Elizo! jużem tak poft:nowił fobie; 

Lub iefzcze ćię oglądać, albo poledz w grobie. 

O Gradywie! y tekże z tobą na plac śpiefzę? 

Także fię coraz nowym zwyćięfitwem ućiefzę? 

A tym czafem me Laury z dwóch miar ginąć mufzą: 

Ze albo ie Jowifza pioruny ufufzą: 

Albo Neptuna falą burzliwą zmoczone 

Wiecznie zaginą, na dno morfkie pogrążone. 
Naoftatek. Сау сіе (ге wzmagać Пе wzdychanią 

Poczeły; owa, więkfze tamowały. łkania: 

A łez rżęsifty ftrumień fpadsiąc na ийа 

Blifkim go śmierći znaczył, gdy pobladł iak chufta. 

Rzckłbyś; że go taż fama, со Elizę, czeka: 

Tak nieżnośnych boleśći iad zaymował człeka. 


ROZD. XVI. 


Galnkcio myprawiony z wiadomośćią o tym przypad. 
ku zginienia Elizy do Maurzytaniy; wyfyła z podroży 
człeka z oznaymieniem o iey uwieśneniu w eż: j 

lakcio dawną ku Manadeli przjinźń ponawia. 

ч Osć daremnych boleśći, lamentów, у trofki 
Mielismy Archombrota, Lecz to wyrok Bofki 
Przedwiecznemi dekrety wfzyftko pok azowały 

О ce 


Wieść daremna 0 zatonieniu Elizy: 
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О co йе tak zbytecznie ĄArchombrot frafował. 
Brzmisł ląd Francufki na tak żałośliwe treny: 
Aż wieśc przychodźi, iż to frafunek daremny. 
Bo Gałakcio, co go Król wyfłał z nowiną 

W Manrytanią; aby tąż famą godźiną, 

Skoro tam fłanie, zaraz oznaymił Królowy 
Nieftychany tefunek chociaż przypadkowy: 
Wyfłał z podróży człeka; ten drogą pofpiefzną 
Na roffladzonych, przyniofł nowinę poćiefzną; 
Tże żyie Eliza: Bo rybacy w brzegu 

Blifkun łowiąc; gdy okręt nie со ftanoż w biegu 
Galakciona, za rzecz pewną powiedźieli: 

Jż Bát ku Jberyi dążący widźieli, 

A na nim z М: Пу z Panną Pułkownika: 
Których ciekawość gdy tę rzecz barźiey przenika; 
Użnać dobrze nie mogli, coby to za Panną? 
Dość że niepefpolita była dey futanna. 

Więc z tych у innych także koniektur tufzyli, 
Ze nie inną być, tylko Królewnę twierdzili. 
Таз nowiną Archombrot wielce ućiefzony; 
Znacznie w żałośći fwoiey był ufpokoiony. 
Cały też Dwor Królewfki porzućił żałobę, 
Maiąc nadźieię w krótce widźieć ма ozdobę. 
Argenis iednak więkfzą nad innych uczuła 
Folgę, którey Пе w, oczach uftawicznie fnuła 
|Smierć Elizy; którą tak iak $ioftxę kochała, 
Skoro o utonieniu iey wieść odebrała, 

| Tak Dwor niefpodźiewanym: napełnił wefelem 
soode G:lakcio podróżnym bawiący йе trelem. 

} Gdy mu wiatry fłużyły pomyslnie żeglował: 
Ga: | Zatym w Maurytaniy w krótce {е znaydował. 
* Zafzła wieść y tu także o zginieniu Panny, 
fki | Więc cały Dwor napełnił lament niefłychany, 
Botki Z wefelfzą Galakcio nowiną przybyły; 


wih Wielce Kròlowey, wielce dworowi był miły. 
) | Ledwe 
* Galaksio z pociefzną nowiną o Eliżie. 
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Ledwo «co kilka койп. na Pałacu ftrawił; 
Affekt = fię w fercu iego-dawnieyfzy objawił. 
Który ku pewney: Damie iefzcze: niewygafły 
* Odnowił бе, gdy fię w nią iego oczy wpafły. 
Przy Francymesze ta fię w ten czas znaydowała 
Przyięta 04 Królowey, (кото owdowiała. 
Była ftafzna przyczyna, iże w tamte Ктате 
| Pofelitwo mu Poliarch do Królowy daie. 
Bo gdy іші w fwym Kvróleftwie fpokoynie panował; 
| А iego do моіе nnych fpraw nie potrzebował; 
Chciał, aby бе z: fugi iego nagrodźiły 
Tym przynamniey; gdźie chęći iego zamierzyły. 
Manadela ТЕ еН wdowa BrzepzECZ ONA 

| Z Galakcionem w iedney oyczyznie zrodzona, 
| Tey Rodźice, gdy woyna domowa fię wfzczela; 
ТА A znacznie im dźiedźiczney fortuny nuieła; 

Со im iefzcze zoftało na refzćie zabrali: 
| Y na Nades Infułę z dźiećmi zaiechali, 

* Trudno tego wymówić, iakie tam fłaranie 

Na przyftoyne córeczki mieli wychowanie, 

Ze od natury fobie nadane przymioty 

Przeż cwiczenie nabyte celowały cnoty. 


| Бо czy ią z obyczajow kto kiedy miarkował, | 
Wfzyftko do cnoty fkłonne w Panience notował. Kocha 
Jeźli urodę €iała, у piękność na twarzy; Bo al 
To fię tylko w Boginiach famych prawie zdarzy, ЧҮ 


A БО аЛ iefzcze w młodfzych lećiech kto 'ią zważałź а, 
| Upodobał ią fobie, у wielce роуа? 1. By; 
Twierdząc, że w dźięcznieyfzego nie fig nie zdarzyło К 
Widźieć; y wątpił, by mu kiedy йе trafiło. 
| Zatym, iak w podźiwienie wielu zabierała; 
Tak ich ferca kochaniem .śiebie krępówała: 
Lubo w niedofkonałych lećiech zoftaiąca 
Nie czuła, iak uroda icy przenikaiąca. 


Wielu 
Galakcio z poćiefzną nowiną о Eliżie. 
° Manadeli mycbowanie. 


XVI. 


Czerć V. R 
Кы ARE OE са а z PES: 
elu bowiem tak, myśli iak ferca raniła | 
Szlachetnych młodźi: lubo w tym niewinna była. 
Choć w dalfzych lećiech potym poczuła upały; IN 
Które w fercu podniecał Kupido zuchwały. 


ła fY owfzem to za honor fobie poczytała; 1 
Ze nad fwe rowienniczki w affekt Когтуйайа, | 
* Gdy iuż Pannę derofłą у zamęśćia godną 
Wielu z męfzezyzn prsgneli mieć fobie fpofobną: 

wał |Jedhemu z Hirofantow, ( Semciem go zwano) 


Nayvwiękfzy ku niey affekt, y fkłonność przyznano. 
Y mist fłufżzna tacyą; gdy twarzy w dźięcznośći 
Złożóney z proporcyą Giała układnośći 
W innych jey rowienniczkach trudno znaleść było; 
Y obyczaiow, co іа wielce ozdobiło. 
Lecz у fam młodźian inne przewyżfzał urodą; 
Јак опа fwe kompanki grzecznośćią у modą: 
Zkąd wzsiemnego u niey doznawał affektu; 
Nie bez odwłoki iednak przyfzłego refpektu; 
W umyśle bowiem (woim tak poftanowiła; 
Ażeby wfzyftkich fobie ferca zniewoliła; 
Sama zoftaiąc wolna, że nie pomyślała, 
Ażchy бе zbytecznie w którym zakochała, 
| Вун гсо Semeiego zbytne uważali 
|Kochanic: więc go w żarty Luciferem zwali: 
| Во iak ta gwiazda fłońcu z rana marfzełknie; 
‚ ҮКҮ fkoro świt codźienną wartę odprawuie: 
citi Właśnie na tak wielkiego Xiążęćia wiranie; 

By iego ogłafzała ludźiom rofkazanie, 
ий Którzy na wichodniey częśći świata бе znaydni4; 
КҮ wfzelką czćią planetę tego weneruiq. 
Так Semei codźiennie przy drzwisch Manadeli 
Wartował, dokądby nie rufzyła z pościeli. 
Tam uczęfzczał; na nią бе pilnie zepatrował; 
Jey бе pięknośći dźiwił; опе adorował. 


Miał we zwyczaju przedtym uczęfzczać w świątnice; 
Sk Aderować 

* Semei o nią konkurruie. 

- 
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ссии 


Adorować bałwany; Гргамізс taiemnice. 

Już odtąd w Manadeli wfzyftek бе zatopił; 

W nią fię wpatrował; y iey wfzelkie ślady tropił: 
Słów z uft iey oczekiwał, niby odpowiedźi 

Od Bogini; przed nią fwe fprawował fpowiedźi. 
Było to w famey rzeczy, bo gdy fię z nią bawił; 
Dnia iednego kśięgę ісу pifuną przyftąwił: 

Ta przez Hieroglificzne głośiła. litery 
Ceremonie, według Afrow maniery: 

W tey gdy Rozdźiał, у drugi z gracyą przeczyta; 
Affekt fię Hierofana Manadeli chwyta: 

Y wyznał: że tak wdżięczney у Вод kiey wymowy, 
Serce mu fkrępowały taiemne okowy. 

Cztery iuż lata na tey ufłudze przetrawił; 
Lub na dwa lata przed nim Kawaler fię ziawił; 
4a którego ią wydać Rodźice myśleli: 

Ale odmawiaiącey przynaglać nie śmieli. 

Ta widząc, że Scmei zmyślami йе wodźi, 

Ku króremu ią affekt taiemny nwodźi: 

Y markotny ieft w fobie; ieśli nie toż wfkora, 
Co y tamten; który fię ftarał o nią wczora: 
Wezwawfzy go; rzecze mu: Bądź dobrego ferea; 
Przyrzekam ёі, że tobie nie nydę z kobierca. 

To увс, że ledwo fię z radosći nie wśćiecze. 
Choć myśli co powiedźieć; niewie co ісу rzecze: 
Ba wfzyftko co miał mówić podleyfze fię zdało; 
Niż żeby oświadczoney łafce wyftarczało. 
Jednak aby fwóy affekt oświadczył iey znacznie; 
Padł na kolana; y bić czołem przed nią zacznie» 
Dopuśćiła mü tego; bo ztąd fię pyfzniła, 

Ze iey uroda właśnie tego godna była. 

Nim fię iednak rozefzli poprzyśięgli fobie, 

Ze fię wzaiemnie kochać będą ftrony obie, 
Dokąd to ich kochanie fkutku nie odbierze; 
Gdy ślubnym. obowiąfkiem zakonczą przymierzes 


Na 
* Manadela daie Тото Semeiemu. 


› 


(Ма znak tego Semei krwią chćiał рор, 


Wy 


+17 
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Ale Panna nie chćiała tego akceprowsć 
A ta konteftacya wzaiemnie Жолун 
Choćiaż przez czas niemały była „przewleczona; 
Z wfzelką fig zachowała fkromnośćią, procz ręku 
Całowania, twarzy Пе w patrowania wdźięku. 
Bo choćisż nay ciekaw > ry nayinniey nie Zźmiarkował; 
Że fię tak śćifty fekret "miedzy niemi chował. 
Z tak wielką roftropnośćią fwoy affekt rządźili: 
Trzymam, że im fp rzyiały nieba w tukiey chwili. 
G ly czas przyfzedł wzajemnie fobie ślubowali; 
Y uroczyśćie gody fwoie odbywali. 

Przedtym $lubem Semiei iak na fze$ć mieśięcy 
Złożył Kapłańfki urząd na rofksz Xiążęcy: 
Który mu na Infule dał Statoftwo pewne, 
Tam йе z żoną fprowadźił, z nim niektóre krewne: 
Gdźie od Rako ludu ze czćią przywitany, 
Swoy urząd odprawował bez wfzelkiey nagany. 
Lud wfzyftek uznał wielkie łafki Manadeli: 
Za ofobliwe fzezęśćie iey przybyćie mieli; 
[Gdy nad zamiar nie tylko tym, którzy możnieyśi, 
|Świadczyła; ale y tym, co byli podleyśi: 
[Mile wizyftkie przyimując, у śiefząe trofkliwe; 
IStarniąc fig pozyfkać ich ferca życzliwe. 
Zkąd ią iako Boginią mieli we zwyczaju 
Czcić wfzyfey, dokąd w tamtym zoftawała kraiu. 
Zrodźiły fię też dźiatki tey parze nadobne; 
z edukacy! matki do enoty fpofobne. 
[Lecz iak żadna fzezęśliwość nie może być wieczna; 
[Tak im taż nie dotrwała w długi czas ftsteczna: 
Bo niefzczę$śliwe fata tak na nich natarły; 
Ze żałośnym dość prędko dźiateczki wydarły, 
Podobno, żeby prędzey ta latorośl młoda 
Do Rayfkiego wniesiona rość mogła ogroda. 
Umyślił też Semci połączyć fię z niemi; 
Pragnąc Пе iak nayprędzey wybrać 2а zimarłemi. 


Kkz Y nie 
al 
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Y nie długo też potym pożegnał fi fię z światem. 
Gdy wyiechał z Infuły z (wym rodzonym bratem, 
Obiecał on pofpółftwu, że ich nie od Марі: 

Lecz gdy brat z perfwazyą па niego naftapi; 
Aby iechsł do niego, у buntow Się fchronił; 
Których na tey Infule bies iaki$ nagonił: 

Dał fię namowić, iechał do brata y z żoną; 

By tam znalazł pókoin chwilę ulubioną. 

Gdy fię znowu na Nades бете fprowadźżił; 
Pewny Xiąże fwe woyfko przez ten przeprowadźił: 
Które ćiężkim powietrzem było zarażone: 

To z przypadku iakiegoś w dom iego wnieśione; 
Którym fię familia cała zarażiła: 

Y zawźicła fię wkrótce tak potężna $iła; 

Ze ledwo co iednego włożono na mary; 

Tuż dwóch Пе do Plntońa kwapiło ofiary. 

Tek wygineły dźieći, któremi fię ćiefzył: 

A zatemi у Оуйес nie długo pośpiefzył. 
Pozbywfzy tak fwych dźieći, iako przyiaćiela; 
Sama tylko zoftała iefzcze Manadela. 

Która lubo nad inne ćiężey chorowała; 

Po paroxyzmie jednak ‘owym ozdrowiała, 

Nie mogła tey beśpie cznie śmierć Гуа kofą zgolić; 
Którą opatrzność Bofka raczyła wyzwolić: 

Зу ten model pięknośći swiatu fię zoftawił: 
Przykład йе ćGierpliwośći w iey ofobie wfławił. 


ROZD. XVII 


Manadela ciężko zelżona, niewinnośćią przezwycię ża firae licy" ў 
пу powodowe, y wolną zofłaie. ME 
Edwo co бе duch iefzcze w Giele Menadeli 
Zatrzymał, ledwo ма z Śmiertelney pos Шы | 
Y trochę $ił z choroby nieboga zabiera: 
Z piekła 


Umiera Semei. 
Mianadela ciężkie mytrzymuie tyry. 


E€zęść У. Rozdźiał -XVII 


z piekła Пе na nią iakaś uwżieła Megiera. 
bratem Kiedy złośliwych kilku pobudźiwfzy ludźi, 
Znowu w niewinney żale y lamenta wzbudźi. 
Gło$ili Gi, у wfzędźie biega li z nowiną: 
jakoby śmierci męża miała być przyczyną: 
Także у dźieći; o nie nietmaiąc ftarania 
W chotobie przez medyeyn pilne zabiegania. 
Ciężfza wątpię, ażeby kiedy potwarz była; 
jako бе na świat ludzka natura ziswiła. 
ДЕА co naywiękfzą żalu okazyą dało: 
W który ch fię pokrewieńftwo z męża znaydowałe; 
бї tym potwareom ufzu fwoich nakłaniali: 
Ao taką йе na nią potwarz odważali, 
Naypierwfzy, któremu fię wiadomość doftała, 
Był Oyciec Semciego, czyli zaleciała 
Przez gazetę publiczną; czyli бе kto awit 
Z pokrewnych, á o;śmierći Synawfkicy obiawił. 
Ten zapalony gniewem*do Nades przyiech ał: 
$ynowęy befztać, łaiać, y lżyć nie zaniechał: 
Ani kontent tak ćjężkim na nią naleganiem; 
Ciągnoł із o kryminał na fąd zapozwaniem;, 
O nieecnotliwe żyćie udaiąc niewinną: 
(dWydżieraiąc pofażną fortunę ў inną. 
Pragnąc tego dokazać, aby przekonana, 
Za dekretem na gardle była pokarana. 
Та бе nie czuiąc winną na te Swiekra złośći, 
Wymowkami broniła fwoiey niewinnośći. 
А lubo uczćiwemu nie ieft nic ćiężfzego; 
Jak gdy kryminał iaki: wkładaią na niego: 
„dA tacy ofobliwie, którzy mu rownemi 
Cnota у uczynkami nie Їз chwalebnemi. 
Stateczną Пе tu iednak Manadela ftała: 
89 бе y przed $ędźiami ftawić obiecała. 
Wprzód iednak fwego Swiekra odwiedźiła z prożbą; 
Upralzaiąc, by z taką nie poczynał groźbą: 
A porzućiwfzy gew у, wfzelkie przegrażania, 
Kkz3 $kłonit 
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Skłonił ferce do prawdy iftotney, uznania; 
Odważaiąc fię na to, że fzczerze pokaże; 

Jako iey żaden fułlzerz tego nie dokaże; 
Aby w tym winna była; јако mu udali, 
Którzy ią niecnotliwie przed nim obwiniali, 
A iako męża fwego ftatecznie kochała, 

Przed nim Йе dokumętnie z tym oświadczyć chćlała. 
Przeprafzaiącey fame łzy fprawę toczyły; 
Jeśliby kamiennego ferca nie zmiękczyły. 
Nic iednak nie wfkórała, bo ten zatwardźiały 
Niepoprzęftał kłaść na nią Giężkie kryminały. 
Którcy zakamiałośći fkutek był nie inny; 

Jak żeby Пе proceder żyćia iey niewinny 
Dofkonaley pokazał. Bo {кого iey fprawa 

Od Sędźiow roftrząśniona artykułem prawa: 
Zą zgodnym fenty'mentem nie tylko od winys 
Ale y podeyrzania iakicy odrabin 

Uwolniona zoftała. A tak ftafzec przegrał; 

Y ze wftydem ku fwemu domowi йе przebrał; 
Ażcby w ćierpliwośći mógł chołerę ftrawić, 
Z którey niefłufznie żądał Synową ofławić. 


ROZD. ХҮШ. 


Przykład nieprzełamaney cierpliwośći y fłatku w Wdo- 
wim fłanie niewiafły. Moanadeli cnoty wprzod w podáis 
wieniu trzymaią Galakcyona: do kochania potym zapałaią 
Ieprzełomanym ftatkiem ferce Manadele 
Niefortunnych afsultow wytrzymało wiele; 
Która zawfze iednako w fobie zoftawała; 
Bo pafsye, y ięzyk na wodzy trzymała: 
Ze y naymnieyfzym ftowkiem бе nieoświadczyła; 
Choć Giężkie па (уут fercn żale ponośiła. 
Jerapienia, potwarzy, krzywdy, у zełżenia, 
Zadsego m fłalym fercu nie zrobią wzrufzenim. 
Rowny 


Statek 
w Дау 
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ы ZYDZI A 
RÓwny prawie w ісу fercu tak przykre rofterki 
Statek wydały, iaki miały Bohaterki 

Wiławione od Póćrow: gdy ią z tak mężnemi 
porównać w wytrzymaniu przećiwnośći chcemy. - 
Бого zatym, że бї też chwały przyczynili; 


Którzy ią na honorze niecnotliwie lżyli. 


Nie potrzebnie cnota, by chwały Jzukała: 
Ta ią goni; iak umbra śćiga ludzkie ciała. 


IT:k Олма Manadcli, ого zwyciężyła 


Przećiwnośći; w całey fię Infule głosiła 


[Ze fię za fzczęśliwego poczytał takawy;: 


Gdy kogo do {wey kiedy przyieła rozmowy. 
Tym fpofobem we wdowim rok przeżyła ftanie; 
Oddalaiąc powtornych ślubow naleganie. 

A lubo konkurrenći do niey fię zbiegali; 
|Którzy йе z (wą przyjaźnią Ки niey oświadczali; 
Та przy żałobie ftxatę opłakuiąc męża, 
Odrzucała każdego, iak iąkiego węża: 

Iż бе żaden mie ważył w iey z tym wchodźić progi. 
Tak ow czes na odpowiedź ftat йе u niey drogi. 
Po wyisćiu roku widząc, iże wiele młodźi, 

Y fłufznych Męfzczyn o iey przyiaźń йе zachodzi: 
Ułożyła w umyśle to poftanowienie: 
By Пе wfzyftka na Bofkieę oddała rządzenie: 
Te proźby ponawiaiąc da Bogaw; ażeby 
| Wźiowfzy w fwoią opiekę wfzelkie iey potrzeby; 
Do tego iey zamyfły wfzelkie kierowali; 
Coby pożytecznego względem iey uznali. 
Miedzy konkurentami znalazł бе też pewny 
Wielu w owey Infułe fzlachetnym pokrewny, 
Na którey był Semei Staroftą nie dawno: 
"Теп fig z konkurrencyą oświadczył iey iawno. 
| Lecz у wfpoimnienie iego markotne icy byłoż 
| Tak Manadeli ferce od niego ftroniło. 
| Widźiana przedtym była od Galakcyona; 
W ten czas, gdy Semciemu była poślubiona: 
Kk4 Bo fig 
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ZZA ACURA: 
Bo fię do iey widzenia co żywo zbiegali; 
: 5 


Ażeby бе urodźie iey przypatrywali: 

Lecz dla prywatney jego na ów czas różności, 

Nie przyfzło mu z nią żadney zabrać znaiomośći. 
Drugi raz mu fię znowu widzieć ią zdarzyło; 

Үт. takie y okazyi mówić 2, nią trafiło. 

Na òw czas iuż a W dowy ksiąg rekwirowane; 

Których pilno w kośćiele Pa аду {2л Каго, 

O tych mówiono, - że ich Semei pożyczył; 

By Че w ceremoniach Kapłańfkich przećwiczył, 

Pofłany Galakcyo, patart na nią miele, 

Mówiąc o kś$ięgi, których nie było w kośćiełe, 

Manadela fię pi jęknie wyexkuzawała: 

Ze aby te miał mieć mg KSięgi, nie wiedźiałg; 

A ieśli ich pożyczył, był famnienią tego; 

Ze ie odefłał ięczcze za żyćią fwoiego. 

Y wrzeczach też nie było nie takiego zgoła, 

Coby kiedy należeć miało do kościoła, 


Galąkcyo tę wźiowlzy odpowiedź, nie bawił: 


Powróćiwfzy do Xi ęży, powiędźi , Co fprawił; 
Wefoł, że do tak grzeczney wyfłany był Wdowy: 
Y miał fzczęśćie w: ч fig z nią pierwfży raz w rezimowy 
Lecz Kapłani Palla którzy go wyfłali, 
Taką fię dpois ia nie kontentowali; 
Ale mu pezyganiaiąe, że fię musiał w cale 
W tak pilnym interesie tam ftawić niedbale. 
Rofkazali, żeby fig znowu do niey ' nebral 
Y żwśwo fię рун te księgi ebrał. 

Za zwyczay та! dźieć 41 karmiące piersiami, 
20 gdy ie kiedy koń przykremi Фожаті; 
Nie mogą tego ponieść na fwym (ercu cale; 
Aby fię w nim nie miały jakie wzniećić żale. 
Tak Galakcyo owym przynaglon przymufem; 
Niemiłym to pofelftwo przyioł animufzem. 
Skoro do Manadeli powtórnie przychodźi. 
Z tey fig importunij przysięgą wywodźi: 

Jak 
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Jak to z przymufu czyni: że iey oznaymuie: 
12 przed fąd o te'k$ięgi (prawa powędrnie. 
To fyfząc Manadela gniewem porufzona, 
Staneła niby we krwi na twarzy zbroczona: 
Przezwyćiężyło iednak łafkawe fię zdanie, 
Grubiańfkie o k$ięgi na nię нү nie. 
Powicdźiała przyftoynie Galakcyonowi: 
Ze wfzelkiemu gotowa ftawić fię fądowi. 

Pofzła tedy do {айп у z fwoim Aktorem; 
Popieraiący fprawy те czćią у: z honorem. 
Ze zgodnym fentymentem Sędziowie przyznali; 
Jey wygraną; á Xięży grzywnami fkarali. 

Któżby był kiedy tufzył; aby niełafsawy 
Na Wdowę Galakcio, y z nią do rofprawy 
'Naprzećiwko będący; przyfze: ił do affcktu 
Manadeli; у znalazł u пісу co refpektu. | 
Przećież go zwykła odtąd kochać, у mawiała: | 
Że iey żal nie co było, gdy. fprawę wygrała. | 
12 nie ftało za tyle, со iq uwolniono: 
| Jak, że Galakciona przez. to urażono. 

| Od rofprawy o kś$ięgi, polzedł fąd o Hea 
wy f Galakcyo бе ‘ху inną nie wdaie rozmowę 
ў Tylko, iż żyć nie może, iako Manadecli 

| Dobroćią: profząc, aby chceli, czy nie chceli, 

Przyieła nań Aktora urząd y Sędźiego; 

Pod dekreta miłośći zdając fig winnego, | 

A lub fię różnym o to.Galakcyo żali; 
|| Ze-miłość”potaiemna ierce iego pali; 

Przećież Пе nie odważył famey . Manadele 

W tym upewnić, сһоёіа?Ьу y przez przyiaćiele, 

Та tedy iako mógł te-w fercu płomienie: 

Y chciał niby w głębokie puśćić zapomnienie: 
pNiezmiefzanym йе nigdy pokazniąc z tWaTzYy; 
| Lub mu w fercu Kupido ćiężkie ognie żarzy. 

О tym wfzyftkim fię iakoś Poliarch dowiedźiał: 
Сө Galakcye robił, gdy na Wyśpie śiedźiał. 
Zartował 
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үз ROR OPORY дшнен ZARA 
Zartował z niego; że gdźie było fię naraźić; 
Bał (ię naymnieyfzym fłowkiem kochanki uraźić, 
Więc żeby fię iuż odtąd rezolutniey fprawił; 
Do Maurytanij go w pofelftwie wyprawił: 
Ażeby u Królowcy bawił ze Dworzany, 
Dokądby mu ordynans inny nie był dany. 
Nie darmo fkrzydłaftega maluią Amora, 
Miłośći y kochania wielkiego fuutora: 
Bo iego Galakcyo polećiał fkrzydłami, 
W adząc бе w popędzaniu okrętu z wiatrami: 
Y narzekaiąc, że mu leniwa fużyły: 
А w Maurytońfkie brzegi prędzey nie $piefzyły, 
Przyieła go Królową 2 wfzelką uprzeymośćią, 
Wefołych ućiefzona rzeczy wiadomośćią 
Ze Пе Poliarchawi wfzyftko dobrze dźicie: 
Odyfkania Elizy nie traći nadźicję. 
Przy tak wdzięcznych nowinach zbyt rada Pofłowi, , 
Świadczyłs, coby iego przypadło guftowi, 
Lubo niczym go lepiey nie kontentowała; 
Jak gdy mu Manadelę iego pokazała, 
Zafzedfzy z nim w gabinet, kędy Пе zabswiał 
Jey Francymer. G'likcyo iakby бе obawiał 
Czegoś na fię, wfzyftek бе ramiencem farbował; 
Y pokryć nie mógł, co był w (wym fercu zachował, 
Więc niewiele bawiwfzy, czniąc, że miał dofyć 
Na fwym fercu w taki raz ten upał ponośić: 
Wą pił, by mógł wytrzymsć tak ćiężkie poftrzały, 
Które йе z Munadeli ости wydawały, 
Wyfzedł z Królową ztamtąd by iey afsyftował; 
A navbarżiey, aby йе fam z fobą miarkował. 
Namienił, do Królowey Polisrch pilzący 
O Galakcyonowych amorach; profzący, 
By pomogła godnemu wfzelkiego refpektu; 
Coby fkutek otrzymał dawnego affektu. 
Królowa chcąc dogodźić w tym Poliarchowi; 
Bawić Пе dozwaląła Galakcyonowi 


Gdy 
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EE N A ыр ыш TEAT о ыч E A 
Gdy zechce z Francymerem; у fprzylać mu wfzędźie 
Obiecała; kiedy iey łafki żądać będźie. 

Toż względem Manadeli podobno йе баіо; 

Ze icy ferce tymże Бе upałem rozgrzało. 

Bo nie mogła żarzących utaić płomieni; 

Ni tego co ieft w fercu na twarzy odmieni. 
Choćby ięzyk zamilczał; oczy, gefta, fbramy 
Opowiedzą wewnętrzne miłośći zabamy. 

Апі iey tayno było, że iskieś odmiany, 

Gdy ја obsczył, wydał na twarzy kochany. 

A lubo z razu doćiec nic mogła, dla czega 

Kochanka obaczyła zalterowanego: 

Potym iey jednak miłość fzeptała do ufzu; 

Ze to тойа z kochania uczynić przymufzu. 

Więc gdy wfpomniała fobie, iak ią witał wczoraj 

Jekby niechcący właśnie odchodźił z wieczora; 

Y widoinie бе prawie odmienił na twarzy: 

'Tymże fię y iey fercę płomieniem rozżarzy. 

Gilakcyo dźień po dniu odwłoczył rozmowę; 

Choćiaż częfto odwiedzał w Francymcrze Wdowę: 

Nie śmiciąc iey oznsymić na fercu ckliwośći; 

Która mogła uleczyć te dolegliwośći. 

Albowiem więcey godność poważał Matrony; 

Niż fwoy affekt pragnieniem ku niey uwiedźiony: 

Ze nie kiedy у myśli ganił przychodzące; 

A co mu podobnego w dyfkurfach radzące. 

W oftatku mufiał złożyć malzkę przymufzony; 

Pod którą fię daremnie chował utaiony. 

Y o ranie, o którey nie śmiał opewiedźieć; 

Pragnoł, gdyby lekarka mogła iego wiedźieć 

Przyfzedfzy tedy iako winowayca iaki, 

Wyznał winę ( ieżeli pod kryminał taki 

Podpada czyfta miłość ) pro$ił odpufzczenia: 

Ze (е kn ісу godnośći świadczy ufłużenia. 

Y lub fow mało mowił, iednak z pomiefzaniem 

Jakimfiś ic wymawia, y częftym wzdychaniem. 
Y co 
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Y'co miał daley mówić; zamilczał; patrzący 

Na рей, ufta, refponfu od nich jczekaiący. 

Nie ważył fię ośmielić patrzać na iey oczy: 
Mniemaiąc, że z nich iaki piorun nań wy fkoczy, 
Pierwfza odpowiedź była, z którey tufzył fobie 
Za świadczone ufługi wdźięczność w iey ofobie 
W oftatku |do tozmyfłu czas fobie obrała: 

Gdyż uwagi niepłonney rzecz potrzebowała, 

To fłyfząc Galakcio w Niebo prawie fkoczy: 
Już śmiellzy teraz iuż w niey fwe zatopił oczy, 
Dnia он gdy isfna użyła у 
Wybrał fię z towa Abe fwemi do ogroda 
Peada fwa Kochankę; z którą też Dźiewoie 
Na fpacyer wybiegły fprzykrzywfzy pokoie. 
Ten ogrod rozmaite zdobiły- Kwatery, 

Właśnie iak ręką famey fadzone Wenery. 

Tam kwiat, co purpurową z fiebie farbę wyda; 
Gdy zażarty Odyniec rani Adonida. 

оа tey rany w dyfkurfy wdali fię oboie; 

By rzetelnicy amory oświadczyli fwoie. 

A gdy na to godźili, by z oboiey ftrony 
Affekt ich zobopolny mogł być utaiony; 

Od fwcy fię kompaniy ufuneli dali; 

Gdy'idą, ze dwiema Пе Nimfami potkali; 
Tym, dwóch affyftowało także kawalerow: 

Im ię fkrytych Źwierzyli miłośći fortelow: 

W tyle tych kawalerow бо przyfzli z Nimfami, 
Szły Dryady; zá temi Sylwani z Fsunami; 

Ci rofkofzne: dla: Nimfow zrządźili bukiety; 

A przy tym z różnych fruktow ułożone меѓу: 
Odftąpili by pfzezoły Hyble y Himmetu, 
Skupiłyby Че wfzyftkie do tego forbetu: 
Ambrozyą by Bogi fame y Nektary 

Za tak fodkie у уйй ięczne zamieniły dary. 
Wfzelkie tu-delicye, у pełno rofkofzy: 

Wonią powietrze, wfzyftko łagodzą niebiofy. 
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Do komęanij iefzcze Мату z Helikonu 

Łączą fię: pełno offert, nie miara ukłonu. 

Rzekłbyś, że бе fprzyśięgły wfzyftkie Bogow chory; 

By te Galakcyona utwierdźić amory. 

Po fkończonym bankiećie na cześć  Jowifzowi 

Doftało Пе fporemu krążyć puharowi. 

Boginie, Muzy, Nimfy, względem Manadeli 
Rofkofznych dokaznią w fpacyerach treli; 
Stroiąc wdźięczne igrafzki, ty$iączne piefzczoty; 

Po zielozey murawie czyniące obroty. 

Trzymam, że йе fzczęśliwą poczytała trawa, 

Na którey йе rofkofzne toczyła zabawa. 
Spadające na źiemię kwiaty fię ćiefzyły; 

Że ie niebiefkich Bogiń nożeńki tłoczyły. 

Dalcy też różne pieśni śpiewaią. W tym tany 

To razem, to z ofobna czynią па przemiany. 

Co więcey wyrabiali wyliczyć nie można: 

Dofyć że йе Giefzyli, aż noc była poźna. 

w fzyfcy razem życzyli, by Gałaksyona 

Miłość ku Manadeli trwała niezw ątlona. 

Część ich przyobiecali dółożyć ftarania 

W tym, coby do ich było ukontentowania. 

Aie krótko opowiem. Nie był z Bogow liczby, 

Ү coz ziemian do tey йе przyłączyło ćiżby: 

Któryby im jak zdrowia,.tak fortun, y fzczęścia 

Nie życzył: nie rokował prędkiego zamęśćia. 


ROZD. XIX. 


Manadela wzgardźimw/fży, y przezwyćiężymwf/zy wfzelkie 
aazdrośnych y wykr Д, uki, któremi iey do zamę- 
ścia przefzkadzali z lakcyonem; daie fłomo temu, 
Odiazd- iego do Francji. 

O Manadelę znali, “dziwili fig frodze; 
Ze fwoy {tatek poddała pod miłośći wodze. 
Serce 
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AEON SA Ё ЗЫР MMA 
Serce ісу Пе chwyćiło tak Galakcyona; 
Ze przećiwna nie mogła przezwyciężyć ftrona. 
Wyrobił to na przykła ad Kupido zuchwały, 
Daiąc znać, że pod iego doi ieft $wiat cały, 
Więc йе na iego cale polećiła zdanie; 
Który pod fwoią władzą ma wfzyftko kochanie. 
Byli niektórzy tak 2 tych, co rodem fkrewnieni; 
ako też z nią bynaymniey zwiąfkiem niezłączeni; 
Co wfzelakiim fpofobem poczeli zachodźić; 
Chcąc Manadelę od tey imprezy odwodźić. 
Umisła tych tek kfztałtnie od Siebie odraźić; 
Spokoynie, znolząc wfzyltkich, by ich nie uraźić. 
G куо też który w te miłośći pęta 
Poddał fig; chcąc by przyisźń zobopolnie wfzczęta 
Trwała niensrufzona, radźił Ma nadeli, 
Gdyby na icy wzrufżenie zazdrośni mysleli 
Co wfkorać: czy od lubey odwabiać incepty 
Serce iey przez wykrętne cheąc ułowić fzepty; 
Nie dała fię nakłonić: które lekkie myśli 
Złowić mogą; nie tych, co w dofkonałość przyśli. 
Zyimy moia: tak do niey Galakcyo rzecze: 
Kochaymy fię wzaiemnic; choć fię slub odwlecze. 
Szepty, plotki, y ludzkie pogardzayiny baśni: 
Јак pogardzaią grofzem w tysiące zapaśni, 
Nie wątpij moia dufzo, że Bogow powodem 
W pęta twoiey miłośći pufzczam fię zawodem, 
Tak dalece, że gdyby niebiefkie obroty 
Co infzego wrożyły; złey fortuny pfoty 
Srożyły fię, tegobym nie przewiodł na fobie, 
Bym raz dane odmienił fłowo twey ofobie. 
Niefłuchdy dufzo moia fałfzywych powiceśći: 
Zdrada żadna w moim fię fercu niepomieśći. 
Bo to бе nieodmieni, Cz ynię zaklinanie; 
Poki żyćia y ducha w moim ćiele ftanie. 
Jeżeli wzgardźi(z wfzyftkie namowy y plotki 
Czy obcych, czy pokrewnych, choć rodzoney Ciotki; 
Wierz 
% 
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Wierz mi: że бе те złoźći gryćć będą у pukać, 
Co niecnotliwie pragną zguby nafzey fzukać. 
Ја Пе zdźiwić nie mogę, że ftawaiąc śmiele, 

( jeżeli tam іе $miałość kędy głupftwa wiele) 
Ważą Пе w twoim fercu wzbudźić powątpienie; 
Aby nie było ftałe moie oświadczenie. 

Mnśi być, że nie znaią ćiebie dofkonale; 

Albo moiey ofoby, lub też obu w cale: 

Bo gdyby ćiebie znali; nieśmieliby takich 
Rzeczy czynić, y wznawiać rozmow ladaiakich, 
Coby twoy dofkanały rozum, y rozfądek 


| Którego w fprawach twoich $wiadkiem ieft porzadek 


Ważyli Пе ofzukać; byś im dała wiarę: 
Którzyto fwoię płochość kochaią nad miarę, fi 
| Y mnie też żeby tylko wyrozumieć chćieli; 

| Zważyliby iakby mię obferwować mieli. 

| Во nie ieftem z tych lndźi, których to pragnienie 
| Łub chęći nierozmyślne chwycą lada ćienie. 

Gdyż od powićia zaraz moie młode lata, 

| Tym fię brzydząc, co było wzgardzone u świata, 
Brały fię do poważnych fpraw, y wfzelkiey cnoty 
Do dźieł męfkich, odważney na wfzyftko ochoty 
Ciebie też moie ferce iakom uznał z dawna; 

Jak twoy ftatek у cnota w przećiwnościach fawna: 
|Uczyniłbym przećiwko Bogu, у fumnieniu 
Nie dotrzymuiąc fłowa twoiemu Imieniu. 

Z pilnośćig Manadela fłow Galakcyonś 
|Słuchała; y trofzenkę ftoiąc zamyślona, 
jPogardźiła złośliwe baśnie, y androny; 
|Zważaiąc, że nie z inncy pochodźiły ftrony; 
Tylko od nienawiśnych, y zazdrośnych ofob; 
Odpowiedźiała iemuż na ten także fpofob; 

Ze Galakcyo wielce ztąd rozwefelony, 

[Jakoby tę odpowiedź odebrał z Dodony, 

Lub z iakiego zborzyfzcza. Tu coraz upały 

|Więkfze mu w fercu wznieca Kupido zuchwały, 
W takiey 
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mi —— ~ лави 
W takiey rudo$ći będąc, á niewiedząc coby 
Dla zawdźięczeńnia ku niey- miał oświadczyć proby: 
Na dziękczynienie za tak odpowiedź przyiemną; 
Chcąc uczynić affektu uprzeymość wzaicinną; 
W ufta ją pocałował, które te bez miary 
Serce kontentuigce тому nektaty. 
Od tego dnia iuż. poczoł Utynmfowa ć, zdrady 
Zaz Irośnych pokonawfzy, pomiefzawfzy ślady: 
Wefoł, nofząc na fercu (куы korony; 
Ze mu fię żaden nigdy nie zdał dźień przyćmiony; 
Maiąc przy fobie fłońce, którego promienie 
Poifępney nawet nocy rofpędzało Gienie. 
Wiele razy w kochanki | przy był odwiedźiny, 
W oderwanie йе od niey nie znalazł przyczyny. 
Y, ona też wzaiemnie na tym wfzyftka była; 
Zeby fig znim ufławnie rozmową bawiła. 
Dobrowolnie też od пісу ezęftokioć odchodźił; 
Zeby ісу potrzebnemu wczafowi dogodźuł; 
Albo żeby zazdrosnym do iakiey obmowy; 
Nie były okazyą przydłużfze rozmowy. 

Gdy w tey czyftey miiłość fp >koyny czas trawią; 
Та йе im z nagła burze przećiwne nadftawią: 
Które w morzu Wenery uć fzone fale 
Wzbiły w wały, y w ćiężkie Manadeli żale, 
Przyfzły od Poliarcha lifty z tym nakazem; 
Ażeby С: laktyo przybywał za razem. 

Na tę wieść zmiefzała fię w fobie Manadela: 
Lecz gdy w exkuzę trzeba- fzukać przyezyn wiela: 
Zezwoliła; albo też zdała fię zezwalać; 
Aby fięyGalakcyo mógł od niey oddalać: 
Za naywiękfzy to związek maiąc y przymierze; 
Iż fię ćierp liwie w daney zachowaią wierze 
Koch: ajątych wzaiemnie ferca, y а екса: 
шоч nie zaiaśnieją łafkawe afpekta. 

yfłał był Gala kcyo pewnego do Krola, 
eż mu ten niedetrzymał w tey mierze RA 
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Bo nie pośpiefzył z litem, ze złego zwyczaiu 
Bswiąc Пе tu у owdźie, po Franćufkim kraiu, 
Poczuł у Galakcio żal na [ercu ćiężku: 
Lecz fobie ekazyą fam był takiey klęfki, 
Więc zważył żeby błazna, y bez mozgu prawie 
Niepofyłał drugi raz w tak poważney fprawie. 
Але go pilne Króla zafzło rofkazanies 
Do ukochaney fobie fzedł na pożegnanie. 
Nim fię iednak z nią ro>ftił, fam бе rózftać z [obg 
Musiał; ćiężką na fercu pokryty żałobą. 
Z takiego mu Пе mieyfca wyrufzyć nie miło, 
Na którym fię we wfzyftkim debrzę powodźiła. 
Odftąpić fwey kochanki, ktòrą tchnie, у żyie: 
Ztąd mu fmutek, ztąd żałość na fercu fię wiie. 
Wydał y powierzchowne na {wey twarzy znaki, 
| Со go trapi, у w fercu znayduie Пе jaki 
Smutek, zmiefzanie ćiężkie; wyznając, że rady | 
Dać nie może: do takiey iuż przyfzedł przyfady, | 
|Y рау nieco zwlokł podróż; a widząc, że czalu > 
Nie mafz, żeby бе bawił: boige Пе hałafu: 
Zegnaiąc fwg kochankę, а Sćifnowfzy miles 
| Wyznawał, że to było przećiw iego 51е; 
Iż figę muśi oddalić: lecz nie od miłośći, 
Dokąd do grobu iego nie poniofą kości, 
Trudno mówić, iakie fię płacze y wzdychania 
Miedzy niemi zaieły pod czas pożegnania: 
Gdy iakby żywokoftein pier$i ich fpoione 
Nie zdały Пе być żadną miarą rozłączone. 
| Serca mocnieyfzym iefzcze węzłem fię fpoiły; 
| Zeby ich nierozprzępły śmiertelne mogiły, 
Ale potrzeba nagła, ta rozprzęgła wcale, 
Ze musieli wzaicmne oddać fobie vale, 
Trzy razy Galakcio w tył zwroćiwfzy oczy, 
Ledwo do pożegnania trzykroć nie pofkoczy, 
| Trzy razy Manadela ledwo nie zemdleie; 
| Gdy odchedzące widźi od śisbie nadźieje. 
Ll W ten 
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Е ED ZA НЫШ MIE. 
W ten fpofob kochająca: rozftała йе para: 

Przy rozftawaniu płaczu, y żalu nie miara. 
Rzekłbyś, że tak ćiężkiego тие było rozwodu, 

Jako fwoiego zaczoł poftrzały zawodu 

Kupido do fere ludzkich: owfżeń rzekę śmiele; 

Jak fię tylko narodźił, y pokazał w Giele. 


ROZD. XX. 


Kopia Lifiu Galakciona do Manadeli: ten lift takim afte 
ktem czytała, у tłumaczyła. 
Edwie dźień Galakcio zabawił na morzu, 
Rok mu бе zdał na zaiutrz przy porannym zórzu, 
l jak od пісу odiachał. Więc gdy йе. kołyfze 
Z myślą fwoią; lift do niey w taki fpofob pilze. 
Galakcio ferdecznie lubey Moanadeli: 
Którego y fzeroki Ocean nie dźjeli. 
Spodźiewcłem śrę śmievfi iuż na fwoim zdaniu, 
Moie życie; w, wezorayfzym z tobą pożegnaniu. 
Са) ћу mię, nie wyrwała z takiego obrotu 
Nadźieia nayprędfzego do, ciebie powrotu. 
Ta mig iuż teraz cif y, mdleigcego wfpiera: 
Choč śię boles na ferce z odłączenia wdźiera. 
Afironomowie tę rzecz Xiężycu przyznali: 
Ze im śię w dłużfzy przecigg od flońca oddali; 
Więkfze światło od niego ten partycypuie: 
We mnie śię wfzyfiko opak, iak widze, znayduie. 
Bo im śię w dal/zey widze-z tobą odległości 
Czuię, że mię тут więk/ze cmiq, złumią ciemności, 
У dlatego, żem światło moie widźini kiedy? 
Gdym śię zbył twcy piekności, nabawiłem biedy, 
Dlategożem śię kiedy przybliżył de ciebie? 
Ze cię tak prędko widzę odległą od siebie. 
Strach mię bierźe, że tegoż famego momentu. 
Kròregom doznał twoiey /afki dokumentu, 
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Гакосрат[у się mw tobie; Niebo five pioruny 
Fłymarło na mnie; pedząc w klęfki, nie fortuny, 
Ledwo zakofztownłem twey lubośći krople, 

HH gorzkośći wm/fzyfłek tonę вігадс $ie iak: w Gople, 
Mniey ię iednak obawiqy; ау te frogości 
Oddaliły mię kiedy od тту życzliwości. 

Nie cofnę od piermf/zego w qrzedśięmźiećiu, fhowa; 
Któryć oświadczył, tenći Иис fwych dochowa. 

Za niegodnego będe fądźsł „sśiebie; 

Aby to- fonce, kżóre, świeći пат na” Niebie, 
Zaiaśniałe mi kiedy; gdybym tobie ferce 

Na naymnieyfzey ro miłości ufzczerbił tfkierce, 
ЈМојсу konmerfacyi ow fam czasstak długi, 
Przeż któsym miał za wolność świadcz 
Przynagli cię do tego, iże przyznać musijz: 

Co wiem, że w twoim fercu y pod ten czas dufifa, 
Gdym ci kwiaty podawał, tom czynił w nadźieję; 
Ize nie długo zfimym owacem pośpieie. 
Swiadkiem fą moie flown, kròrem mówił tobiez 
Zem niczego nię życzył barżięy w ten czas fobie; 
Fak żeby nafze chęci, wzaiemnie pragnienia 
Szczęsłimy komiec wźieły 2 Bofkiego zrządzeńliqe 
Lubo widzę: če śię to w czas. З) odwlecze: 
Lecz mam w Bogu’ nadźieię, że nan nie uciecze. 
A ieźli mi dafz wiarę; rachuię godźiny, 

Momenta, y dni wfzyftkie tey móiey geśćiny ; 
Wiele ich firawić торе w tey moicg podróży 
Albos: mi prędki powrót dźień który mywróży, 
Dmoiakie mi w tey drodze doyńuią upały 

Z wierzchu fłońce dopieka; wewnątrz affekt fłaży 
W płomienie śię rozżarza, że nie tylko: grzeie; 
„dle od niego ferce do fzczętu zetleie. 

Tych dwóch upałow infza nie iefł mi przyczyna; 
Tylko niebytność tmoia ochłodo iedyna. 

To mię przymuśi, abym iak saypredzey śpiefzął; 
X iak nayrychley z tobą moie ferce ciefzył. 
Ll2 Tak 


3 


Hiforyt 0 Argewidźie 


m dufzo moża: теу micyfie wygodne; 
терут PRE (реи боаз drogi chęci moie płodne 
Powróćiw/ зу da żwoięy tajki; mogł obficie 
Nafyćić; iakeś mi to przyrzekła fowicie, 

A ieżli śię liwością wzrnfzoną być czuiejzz 

Co mie wątpie, że moich bołeści lituiefżz 
Przypominay ie fobie; айе у radośći 

Bądź pamiętna, którą mieć będźiem do fytośći, 

Ordynow awfzy ten lift do fwoiey kochanki, 

Kazał rufzyć, by prędzcy zapłynoł we Franki, 

Саге go Polistchowe rofkazy wzywały; 

Rozbiisiąc okrętem pieniące йе wały. 

Manadela fię fama zabawia w (уут domu; 
Nie maiąca (wych żalow powierzyć йе komu: 
Ze dwóch miar uttapiona; nie widząc miłego; 
Y padfzy na ięzyki ludu zaźdzośnego: 

Którzy tę iey ofobność, że rózmow z drugiemi 

Zaniechała, fzarpali йому fzeżypliwemi. 

Gardźiła te potwarzy mężnym animufzem: 

Lecz ból z odiazdu fwego trapi ią przymufzem. 

A kiedyż też то będźie? tak mówiła z płaczeme 

Ze fię-znowu kóchanku wzaieninie obaczem. 

Oto miorze łez moich, które codźicń leię, 

Zmoczyło tak twarz moią, iak w со fię ойе. 

Ach iak fię lękam? aby miłośći płomienie 

W fercu moim niejakie wzniecały promienie; 

Ale,upał nicznośny; którymby zetlążo; 

Jeżli ćig w prędką pomoc nie będźi e widźiąło. 

Powróćże fię kochanku: a powróć fkwapliwie: 

Dokądćt Manadels jefźcze twoia żywie. 

Lub by podobno lepity, abym raz umarła: 

Niżby każda godźina 2 bolami mię zwarta; 

Które mię okrążyły tegoż to «momentu; 

Jskeś do Francufkiego КҮ Parlamentu. 

Tym żaden nie poradźi Doktor, ani leki: 

Galakcio może ból uczynić daleki. 
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| 
Ё 
| Gdźie бе tylko obrócę- w oczach mi fig fnuią Jh 
Płacz, żałość, fmutek, boleść: gdy б nie znaydnią. | 
Ten аһїпег еп pałac, pokoie, у fale, \\' 
Dźiedźince, у ogrody, obmierzły mi wcale; | 
Кїеду..бї@ nigdźie moie nie widzę kochanie: M 
Wfzyftko mi twoie ze mną ogłafza rozftanie. | 
Zatym mię wfzyftko trapi; że twoiey ofoby 
Nie widzę: tak roztwniem, żem inż меба; w groby, 
Czafem powftawfzy z krzefła, idźie do ftolika: 
A ow lift міому, który ma od przewoznika; | 
| Co go fwg Galakcio krwią podpifał; żeby 
Świadkiem był niezwątloney miłośći potrzeby: 
To do oczu przykłada, to ufty całuie. 
© zaftawo kochana! iakże ćię fzacńie 2 | 
Którą mi ten pofyła, com mu wfzyftko fwoię \\\ 
Y Siebiem poświęciła; wróćżć mi, co. moie: 
Wróć moiego kóchianka; ieżełi mafz iaki 
Spofob da pawrócenia, choćby y przez. ptaki. | 
Tym czafem wy litery w сіс zapifane; 
Które na znak miłośći iefteśćie przyfłane; 
Będźiećie zamiaft niego bolow mych ochłodą: 
Pewnych nadźiel moich fowitą nagrodą. 
Was ia tu zamiaft iego teraz ucałuię, 
Ućifkam: a iak iego ferdęcznie żałuię 
Oddałenia: wy chćieyćie świadczyć doftatecznie: 
| Gdy iefteśćie świadkami, że mię kocha wiecznie. 
Więc iak do mnie powróći, wzaiem mu powiecie 
Moie żale, у tvofki, które dobrze wiecie. 
Wiećie bowiem myśł inoig, przedśięwźięćie ftałe; 
Те nie będą przez żadne ućifki zwątlałe; 
| Abym kochania jego kiedy odftąpiła; 
b: | Albo z lekkośći iakiey w czym mu ubliżyła. 
ti; Przy takim narzekaniu gdy ią fmutki, żele 
Ogarneły; iuż mowę:utraćiła wcale. 
: W krótkim zaś ро tym czaśie wydała ięczenie, 
Wzdychania, płacz, żałośći ciężkiey oświadczenie, 
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Zeby {е iey kamienne użaliły śćiany; 
Gdyby z natury miały żal fabie nadany. 

Na oftatek: gdy przećię coś nabrała $iły: 
Powrót Galakciona tufzy fobie miły. 

Stanowi, że ,ćierpliwie żnieśje czas zawleczony, 
Ufaiąc, że fowićje będzie: nagrodzony. 

Со iak fobie wróżyła, tak -fię y zijśćiło: 

Gdy .fię iey utrapienie w wefele zmieniło. 


ROZD. XXI. 


Galakcio po ordynowanzm liście до Manadeli, obraca okręt 

do Gimnezyifkich Гаји gdźie gdy) u Senegi Miafta na 

ląd wyśiada, (у: Arcbómbrota w podróżuym firoiu znaja 
duie: „O Elizie ód niego wiadomość odbiera: 

Akim fpofobem dofzedł ow: lift. Manadeli; 

Gdy na һетйгоўнеу podroż fprawował kąpieli 


Galakcio: to mu бе fzczęśćiem przytrafiło; 
Że mu fię z Maurytańfkim fpotkać nagodźiło 
Okrętem. Tam Amitał wźiowfzy tego Пу; 
Тапіой ie та dokument przyjaźni wieczyfty. 
Aże powźioł wiadomość, że z Balearyki 
Оз Amirał powracał; wźioł fię na przefinyki, 
Uwiedźion chęćią w owych Infuł odwiedzenie; 
Ze nie puśćił swiadczoney łafki w zapomnienie 
Króla Minoryckiego: tam żagle fkierował; 
Ażeby w teyże iefzcze więccy prófitował. 
Pofłużyły mu wiatry; że nad (podźiewanie 
Do Senegi przypłynoł. Skoro tylko ftanie: 
Tam za Bofkim zrządzeniem ieft mu obiawione; 
Со z niektórych konięktur fądzono zgubione. 

*,Nie dsleko :Ѕепері iet obfzerne pole, 
Które w fobie zawiera nie tak mieyfkie role; 
Jak paftwifka, y łaki: a po miedzy еті 

Jafki- 
° Galakcio fibedźi fię z Archomi. 
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Jafkinia, y Z lochami iaka$ podźiemnemi, 

Ге w kało otaczały lafy, y krzewina, 
IZukrywaiąc, gdźie fię сна W iafkinią ZACZYNA: 
А у kamień mchem obroft, y w gronie iagódy | 
[ziot różnych zafłaniały te podźiemne fchody. | 
Z pośrzod fe mego lochu wody wypływały 

Jzrzodelne, fwa pięknośćią czyfte iak kryfztały. 

[ych ftramień gdźie fwe wody ule lał kory tem, 

Lisćiem fię drzew palmowych nakry wał fowitem. 

Których Gień' owęż czerftwość konferwówał w ече, 

Którą miała płynąca z Гусро źrzodła w przodźie. 

Po miłym xzeczki brzegu Galakcio chodząc, | 
"ока бе na авн "czoło fóbie chłodząc: | 
JA miał Пп?їасусһ kilku, wftawfzy ich zoftawi, | 
4А fam da Ifzych mieyfc owych przeyrzeniem Пе bawi.. 

dy zbliży ku jafkini, rzecz dźiwna, у jemu р 
Miła fię ziawiła mniey ератема сетш. 

t f Ufłyfży głos człowieczy z niejakim weftchnieniem: 
wzbudziło” go to, żeby fłuchhł z ućifzeniem: 

KY gdy w iafkini owcy fkłania ucho wrota; 

jZdaie mu йе, iże głos йуу К АКАК 

Który z јака& Маггопа mówi poufale; 
Rozpowiadaiąc fwoie trudy, twofki; żale, 

If miłość ku Eliźie, у zaklinał frodze; 

By oświadczyła litość ftrapioncy niebodze, 

k iemu; a wolnośćia ią udarowała. 

A iako zaślubioną nędznemu oddała: 

Bez którey wolność ісоо nie barzo mu miła: 
Owfzem na włos niewoli ieden nie uchylą. 
|Przytaczał y racyi innych wiele Xjążę; 
j Przyobiecowił Siła, tufząc, że ią zwiążę: 

Lecz ona tyfiącznemi racyami prożby 

Zbiiała, przytaczaiąc у mężowe groźby: 

[Ze mu tego wyświadezyć nie może; ni mężę 
Przywieść па to, choćby go-zaklcła iak, węża. 

| Ll4 To 
| Głoszgirchombrota m iafkini. 
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То tylko uftyfzawfzy ùmknoł od iafkini, 
W chroft бе reiterniąc, niby do puftyni. 
Tam podźiękowzł Bogom; że ich dźiwne dźieie 
Tain dały Archombrota znaleść bez nadźieie. 
Dokąd M'trona z {wemi córkami z iafkinie 
Y Archombrot nie wyfżli, ukrył Пе w. gęftwinię. 
Ztamtąd wybiegfzy, kazał 2 ftużących iednemu, 
By zdala ау ома} Szlachćicowi temu; 
( Гак nazwał Archombrota ) aże do gofpody; 
Którą obrał dla (wego wczafu.y wygody. 
Gdy pofłaniec oznaymił o golpodźię 1650; 
G:lakcio pośpiefzył odwiedźić famego, 
A ten go obaczywfzy, ftanoł zadumiany; 
Muiemniąc, iż po niego umyślnie wyfłany. 
By do Francyj wracał: który йе zafadźił 
Nie powracać; ażby y Elizę fprowadźjł. 

Skoro fię przywitali: Archombrot powiada; 
Dla czego tu w Scnędzie kilka dni prześiada: 
Bo Królewnę Francufką zaftał niefpodźisnie 
W tym miafteczku, z czego іе kontent niefłychanie * 
Ufsiąc, iż Bóg z (woięy. niezmierney dobtoći 
Wiżyftkie iego fatygi, у żale ukroći. 
Gdy prosił Galakcio, by takiey radośćj 
Mogt йе ftać uczeftnikiem, gdyby z życzliwośći 
Królewfkiey co ufłyfzał: iak бе ta rzecz wiedźie: 
Archombrot przyobiecał, ale po obiedźie, 
Na tymże famym mieyfeu, gdźie go widźiał у rana; 
Gdy бе rozmową 2 Zoną zabawiał Kapłana. 
Te kilka godźin rokiem G:slakcionowi 
Stały бе; tek nięrad był temu przeciagowi. 
Ale zadofyć czyniąc Król Sykulfki owu: 
Giźie przed tym fpacerował, ftawił fię tam znowu, 
Legli fobie obadwa iakby ра Kauspie, 
N=: travaie pod ĉieniem drzew; gdźie na nie nie kapie; 
'fylko zdroy fwe ftrumyczki pufzezając w zapędy 
Wdźięczny rezon wydawśł у ptafzęta w rzędy. 
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Tu Archombrot zawoła. Bogi! y Boginie! 
| Czyli mię na tym mieyfcu potka, czyli minie 
| Szczęście; które 2 niefze;ęśGiem walczy, у woinie! 
Со; na mnie przyidźie? ferce т. [ора бе ‚райше! 
Wiedz С lskcio о tym, że na moie weyśćie 
Wynalazłeim коспа. Elizę w tym mieśćie: 
Ale tak w ćisfnym mieyfen, iżę fpofobności 
* Uwolnić iey nie widzę 019 wielkiey trudnośći. 
Uwolnić? to ieft frafzka. Gilakcio rzecze. 
Ani to trudno; ani daley йе odwlecze. 
| Ja na Siebie famego biorę to ftaranie. 
| Nie trofzcz Пе w tym bynaymniey miłośćiwy Panie. 
N: mnie fig zday we wfzyftkim: a ieźlić Пе zdaie, 
Mów, iakim бї йе fzczęśćiem znaleść ią dofłaie, 
Tu Archombrot weftchnowfzy. Niechże бї Bogowie 
| Rzeczę: Gala Катра iak fprzyiaią w mowie, 
Y w fkutku dopomogą; ażebys dokazał, 
| Do gżegoś fig ох hoczym z affektu pokazsł, 
JA in bylem powrócił do mego Króleftwa, 
Obligowany wiecznie, będę twego. męftwa: 
Oprocz: żeć .2134 przybędźie zafzczytu, y chwały; 
Gdy twą odwaga Йупас będźie na świat cały, 
| Aże żądafz'ode mnie, abym сі powiedfźiał, 
J-kom fẹ o Eliżie w tym kraiu dowiedźiał: 
Tak бе tzecz ma. Skoro ią tam z pod Maffyliy 
| Pułkownik pewny z ognia wźioł dó Ibetyi, 
Zdradźięcko z nią pofzedfzy, by Ambidorowi 
Przyfłużył fię: który бе w opiekę Królowi 
Tlerfkiemu polećił. Tam Чапа w więźienie, 
Nieznośne wytrzymałą w nim ućieiniężenie: 
Łitość iednak nad nędzną Iberfkicy Królowey 
Podzła {pofo b wyiśćia 2 pod ketowni owey, 
Tù йе znowu puśćiła nieboga na morze; 
Tufzac, Фе леу wolnośći zsiaśnisło zorze: 
Ale ioy owa iafność та rázem znikneła; 


Gdy 
т Савіо na изойиене Elizy ofaruie А 


Hifforyi o Argenidżie 


Gdy ią znowu na obrot Гулду fortuna wźiełą. 
Przyodźisła Ше męfkim na tę podróż ftrdiem; a 
Lecz Па okręt trafiła niefławny rozboiein: 
Na którym zboycy wfzyftkich, Którzy wolni, byli, 
Na niewolniki y z nią fobie обат: 
Których ого w tym mieśćie па przędaż ftawiali 
Elizę naywyżlzemu Popowi przedali. 
Теп z wrodzoney natury będący furowy, 
Na nowotnego Mugg tak groźbą, tak йому 
Nalegał. Zona przećię lżey Пе obchodźiła; 
Gdy delikatną iego ofobę zważyła. 
"Eliza też fpofobny czas upatrułący; 
А w. tym fama бе tylko z famąż znayduiący; Slam 
Nabrawfzy бе śmia łośći to poftanowiła; chon 
Żeby iey o płći fwoiey, co ieft, oznaymhiła: 

Spodźiewaiąc Че pyzez nią albó polepfzenia; 
Alboli też z niewołi owcy uwolnienia. 
Czegoż йе ze mńie (rzecze) dźiś fpodźiewafz Pani? 
Czy торе? ia niewiafta te, со у poddani р 
Albo męlzczyzni pełnić wafze rofkazania 2 
Któram nie zwykła względem рісі mey do dźwigania: 
W tom бе odźienie męlkie z przymufu przybrała; 
Bo mię w сіе? кіс niefzczęśćie fortuna wegnała. 
Pod tymem fig fzczęśliwie сте(о utaiła; 
Temim то Panieńfką niewinność pokryła; 
Którąm, nie była, na fię przyimuiąc ofobę; 
Ażebym utrzymała cnoty mey ozdobę. 
A teraz ma tym moie myśli zafadźiła; 
Abym fię w moim krai nayrychley ftawiła, 
Zkąd mię nieprzyiaćielfka gwałtem wźieła ręka; 
A tobiem бе doftała: za co Bogu dźięka. 
Ате бї ftan mày teraz opowiadam fzczerze: 
Pani moia nie wątpię, ale mocno wierzę: 
Ze ty niewiafłą będąc z wrodzoney ludzkoś 
Skłonifz na moie nędze ferce ku 110561. 
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Y dla tego nadźieia w tobie położona 
Zwyćięża boiaźń; że w tym nie będę wzgardzojia; 
Zakończyła Eliza do Pani perorę, 

W którey Шап ogłośiła у (woią pokorę. 

Paredilla na tę rzecz nigdy nieftyche па 

Staneła nic nie пйдууїас prawie 'zadumianą. 

Zeby iednak ftrapioney 'nadźiei dodsła; 

О co prośiła, fkutkiem pełnić obiecała. 


ROŹD. XXII. 


Sławne wielce. w Minoryce' oraculum radzącemm sig Av 
chombrotewi iaką dało odpowiedź. Pokazuie mu fie Eliza, 
ЧА lubo w męfkim odźieniu uznaie. 

O fię dźiało z Elizą w miefzkaniu Kapłańfkim: 
A ia wfzyftek w rofpaczy nad morzem tytańfkiin, 
Kiedym do/Maffyliy przybył po Attaku 


| Fraxyneta, a tamem nie zaftał y znaku 


Okrętu; w którym та mnie czekała! Elizą, 
Mniemaśłem, że mi Ше inż termin żyćia zbliża. 

Ale fkorom odebrał wieść od ćiebie z drogi; 

Ze ią uwiozł Pułkownik, który pod czas tiwogi 

* W Maflyliy przebywał: umyśliłem fobie 

Jedney тет, ńią podlegać niefortun ney probie. 

Więc czym prędze y przybrawfzy cudzożiemfkie fzaty, 
W obfzerne Iberyj wkroczyłem Powiaty. 

Tam com tylko zrozumiał, że ufzła z więźienia 
Zamkowego: у éi co do ісу zuasleźienia 

Wyjłani, darmo йе w iey fzukaniu' trudźili: 

A nie wątpiąc, że:ona chcąc tey użyć chwili; 

Y tak nieprzyiaźnego chroniący fię kraiu: 

Jako ćiężko ftrapieni таа we zwytzsiu. 

Gdźie indźiey Бе udała ku żyćia ochronie: 
Umyśliłem iey fzukać choć w n aydalfzey ftronie. 

Na 

<Archomb: wybiera fig na Jzukanie Elizy. 
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оше Шаир 
Na to fzczęśćie trafił fię okręt iuż gotowy, 
W którym wśiadł, y mieliśmy właśnie wiatr wfchodowy 
Ten. mię tu w Minoryce dość pomyślnie fławił. 
Wyśiadfzy, gdym Пе w mieśćie rozmową zabawił; 
Tum miedzy ludźmi ftyfzał, iako dar wróżenia 
Kapłan naywyżfzy mi: afta z Bożkow poradzenia 
Otrzymy wał: dokąd fię wiele udawała 
Z iberyi; gdy im w czym kiedy brakowało. 
Y u narodow bliżfzych wielce było wźięte 
To mieyfee, iak proroctwem tak cudami święte, 
Z potrzeby do Kapłana wfzedfzy dla wiżyty; 
Oświadczyłem na tychmiaft honor należyty. 
Кто ieft, у co zacz tegom iemu nie ogłafzał; 
Tylkom w tym łafki jego pokornie upralzał: 
Ażeby mi oznaymił z Bogów opowiedźi, 
W którym оја kochanka teraz krain: śiedźi, 
Na moig proźbę zaraz polzedł do Kośćioła: 
Ten różne otaczały krzewiny, -y 21018; 
Wykowany mifternie z iędney prawie fkały: 
Sam Пе przybrał ożdobnie w białą аге cały; 
Uzbroił białym ćierniem prawą fwoią rękę. 
Jam wątpliwy fzedł za nim prawie iak na mękę. 
Le wiem wfzedł do świątnice, ufłyfzałem fłowa, 
K:óte mi przytłumiona ogłafzała mowa, 
* . Nietrwoż йг Hiempfalu: twogo przytąciela 
Od ciebie ani morze, ani kray oddiele, 
Szukafz kachaney fobie; ta ief tu m blifkośći: 
Nie przypufzcziy iuż mięcey do ferca cklimośćh 
Na fpełnienie tey prawdy mafz dokument taki: 
Nad źrzodłem mąż у nie mąż ийеле таму 
Ве uplatał wieniec z rożlicznego tiela; 
Odda ci go, у doydźiefz prawego теј а. 
Skończyło oracułum tą prorocką mowę: 
Lecz mi fwa zawiłośćią zawichrzyło głowę: 
Кыран widz: qe, iżem coś podał йе na ludźi; 
Do 


* Oraculum Archombrotowi uczynione: 
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Do miło$ierdźia ku mnie ierce fwoje wzbudźi, 

Y rzecze: użebym fię więcey nie frafował; 

Gdyż ten wyrok będźie mi fam interpretował. 

То wyrzekfzy, do domu, powiodł mię za rękę: 

Tam mi przy częftowsaniu wfzelką świadczył wdżiękę, 

°- Ale mi Пе rzecz dźiwna trafiła przy ftole. 

Gdy mi kubek podaie dorodne pochole; 

Spoyrzę na nie, a nim mógł fpuśćić z niego oczy: 

Lubom miarkował;, że gdźie gofpodarz ochoczy, 

Nie należało; abym w iego niewolnika 

Tak fię barzo wpśtrywał; bo to Pana tyka. 

Jednak nie mogłem fobie w tym wyperfwadować; 

Bym w infzą oczy moie mógł iako fkierować. 

Zatym mi бе zdawało, że go mam znać wcale, 

Który mi tu u ftołu pofuguie: ale 

Nie mogłem pomiarkować, chcąc dośćignąć z twarzy 

Którego fię go czafu, y gdźie widźieć zdarzy. 

Potym gdy wfzyftkie czafy dawnieyfzeę miarknię; 

Lineamenta te w nim właśnie upatrnię 

Co y twarzy Elizy: to tylko trudniło; 

Ze męfzczyznę, nie Pannę odźienie znaczyło. 

Cały czas obiadowy bawiłem w tych myślach; 

W tychże y wieczor cały ftrawiłem rozmyfłach: 

Tak mię chęć ku Eliźie, у pamięć iey bodła; 

Ze też у те {пп prawie, gdym legł (раё, wywiodła. 
Ubrawfzy йе па zaiutrz wlzedłem w dom Kapłana. 

Теп mię wprowadźił w kośćioł dla modlitew z гапа, 

Tam mi fię tenże ftawił, co mi kubek wczora 

Podawał, gdym obiadał u mego Nachora, 

Tu maiąc dofyć czafu, gdym fię iego twarzy; 

Pilniey przypatrzył; barźiey a barźiey Пе marzy; 

Iże widzę Elizę w męfzczyńfkiey poftaći. 

Miefzam йе: ale ferce nadźiei ліе traći. 

Gdym fię tak w nią wpatrywał, ta do mego boke 

Nieto choćiaż z boiaźnią uczyniwfzy kroku, 

Wza- 
у <Archombr: trudźi fię w aznania Elizy, 


е 
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Wzaięmnie też patrzała na mnie; ale oczy 

We łzach pływały; a tych ledwie nie wytoczy. 
Jim mie wierzył, у za rzecz fądźił niepodobna; 
Bym miedzy niewolniki napadł tę nadobuą 

Lub. agi, śliczną Pannę:; y to mi fię zdało, 
Niepodohna: by йе iey w męfkie przebrać chóiało 

Odzienie: które zkądby na fię zdobyć miała; 

TA miemyśl niepoc fobną rzecz pokazywała. 
Stałem tedy na mieyfcu, dokąd Kapłan z zboru 
Nie wyfzedł z fłażącemi do fwoiego dworu. 
Tu przypadfzy na itopień wielkiego Ołtarza, 
Мэ уш fwoie odprawiał k(ztałtem Bakałarza; 
„ekaiąć płaczliwie na niefzczęśćie, moje; 
ryk fivafzny wychodził za fame podwoie, 

płan ftvfząc móy lament, do fług (16. obraca; 

iednego:z nich nazad: do kośćioła wraca, 

mnie napomniał, abym poniecha № tych rykow; 
А w świgtnicy na'Bogi bym nie сту! ił krzykow. 
Tam ow fuga, który mi wczora przy wieczerzy 
Uiługował, a pod'czas kapłańfkich paćierzy 
Z Ebona wem Пе modlił, y na mnie oczema 
Zapłakanemi patrzał; funoł fię przed trzema. 
* Ledwo wfzedł; rzecze do mnie, Królu nie potrzeba, 
Zeby twóy głos żałośny tak przenikał nieba: 
Bo prócz tego, iż, Kapłan пауу {е gnitwa; 
Nie паш żadncy przyczyny, bo kto fig fpodźiewa 
Со od Bogow otrzymać; fkutek fwdy ный! 
Ortom 'twoia Eliza, choć w takim ubierze; 
Tobiem łafką Pallady w dźiewictwie fchowana; 
Od któregom do ślubow małżeńfkich wybrana. 
Zdrowam przy Bofkiey łefce fłaraniem Królowey; 
Ra rządy w krainie trzyma Iberowey. 

V oftatku przeftrzegam Cię, fprawuy fię oftróżniez 
u сіе kto nie fzlakował przebrany podróżnie: 
Ktom też ia ieft, tego fię żadnemu nie zwierzay; 

A 
* Elita śię obiawia. є 
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Dokąd рге Кру RO, Wzateminie, 
Nie przyidźie wefpół żyćia, pędźić nam przyiemnie. 
Bądź zdrów miły kochanku; pomniy o mnie Panie; 
| Która cię w wirydarzu czekam przy fontanie. 
Skoczę tu iak fzalony, chcąc ią pocałować: 
"Та chćąc бе podeyrzenia u Pana zachować, 
Czymprędzey mię odbiegła. {То iey ubieżenie 
Więkfzych we mnie wzniećiłó bolow pomnożenie: 
|Y zapewniebym zemdlał; gdyby mię iey fłowa 
Nie w(fparły, przyfzła także fchadzka ogrodowa. 
* Potym, gdym czas zmiarkował; у Гата gódźzinęz 
Szedłem zwiedźić rofkofzną Florydy dźiedźinę. 
[Pod ten czas kilka ofob przyfzło do Kapłana 
| Tak z niewiaft, јак у, 2. męfzczyzn, co pofzli naPąna: 
| Których on z fwoią Zoną przyliowfzy łagodnie, {| 
'То ucztą, to rozmową częftował fw obednie. | 
W tym też wolnieyfzy wyiśćią maiąc стаз Eliza, 
Sama zafzedfzy w ogrod, ku fontannie zbliża, 
| Strzegąc Пе towarzyftwa innych, kwoli temu; 
| By beśpieczniey kochaniu wodze dała (мети, 
Dźień był wielce pogodny, zdało fię' by Siły 
| Nadprzyrodzone obłok pod źiemię znośiły: | 
| Ażeby czyfie niebo iaśniey obaczyło 
| Wzaiemne ućifkanie, iak fię tu godźiło. 

[7 Skoro w ogrod wchodźiłu, rzekłbyś, że ią kwiaty. 
a | Witały fwą wonnośćią; y niby kray fzaty 

|Chwy tały, 'nakłonione aż ku źiemi głowy 

| Wfzyftkie masiąc; у niby wftydźić бе gotowy; 

[12 мій#а}у; że ie та przy (меу śliczney cerze 

|Przewy żfza, która Йе tam po miedzy nie bierze. 

Labirynt w pośrzod tego wytworny ogrodu 

М yfadzony krzewiftym drzewem, ode fpodu 


л [ku gòrze wy ftrzyżonym; nakfztałt co był w kredite: 
| Jeżeli małe rzeczy więkfzym równać chcecie? 
Omylne 


MW ogrodźie ią odwiedza. * Opifanie ogrodu. 
le э 
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OQmylne maige drogi м-ге, у w оме ftronę; 
Czyniąc fwemi zakręty prawdźiwą zafłonę. 

Na pośrzod Labiryntu źrzodło żywey wody, 
Wannę maiąc z marmuru у w oktanguł wfchody, 
Na wyżfzey iego częśći trzy Gracye ftały; 

Z których piersi iak kryfżtał wody wynikały, 
Zacność ogroda tego ztąd miarkówać trzeba; 
Zęgo fame Стасуё fprawowały z nieba, 

Kwiaty na koło fam iey foitanny fsdzone, 

Tak wdźięcznie y rofkofzno były ożywione; 

Iż gdyby kto nie zważał owego wigoru, 

Który ой fkrapiaiących wód brały humoru; 
Rozumiałby, że blifko Gracye bę ące 

Taki wdźięk w nich wzniecały na nie Пе. patrząca; 
Którym przezwyciężsły wfzyftkie inne. kwiaty, 
Które pobliżfzych kwater zdobiły kws drsty, 
Tam $iedźiała Eliza: bo gdy przychodźiła 

W wirydarz, uwić wisnek temu umyśliła, 

Ма którego czekała z wielkim utefknieniem, 
Chcąc takim jego głowę zdobić uwieńczeniem, 
Posiągnowfzy tu owdźie fwą śnieżyftą ręką 

W kofzyk kwiećia ż naywiękfzą nazbiernła wdżiękę, 
Y wianek wić zaczeła, złotą kwiećia rzędy 
Także iedwabną nićią przeplatając wfzędy. 
Nogietkow co fzafranu na йе kolor Wźieły; 

Aby przy włofach moich marnie піе fpełzneły, 
Naymniey miedzy infzemi nie miefzała, kwiaty 
Tylko te, które kolor farbnie bogaty: 

Jako Róże w purpurze iafno przyodźiane; 

Lilie, у Nareifly, iak mlekiem oblane, 

Соза №, Tulipany, Fiołki brunstne, 

Jecynth, у Lewkonie pftroćina udatne. 

Miefzała też miedzy nie y farbę maiową 

Zioł wybornych, czyniąć w nich pleć rozmarynowś: 
Rozmaitośćią myśli Panna roftargniona 


Wiła wianek; aż też у korona fkończona, 


ża 
Ф. 
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Za tym imię wehodzącego w wirydarz obuczy: 
Skoczy ku mnie, y tąż mię koroną Uraczy, 
Zaklineiąc Пе, iż mię nie puść z pamięci; 

Do tychże y mnie także obliguiąc chęci. 

W rozmowach/tych wzaiemne. było ućifkanież 
'Tysiączne iak іеу, tak też mnie pocałowanie 

Z tym ukontentowaniem; iż Пе nagrodźiły 
Tefknice, które па czes niemały trapiły. 

W takich poćiechach prawie dżień ka famey nocy 
Strawiliśmy, które ma miłość w. (woiey mocy. 
Stariłem figę też òfo przez Elizę; żeby 

Mego przyjścia w kxay, Pani wiedźisła potrżeby, 
|Którey ku {wey ofobie sffektu doznała; 

Jeżcliby fpofobność do tego widźiała; 

JAżebyśmy wraz 2. wyfpy w drogę fię wybrali; 

JX do miłey Qytzyzny beśpiecznie iechali. 

| * 0 moim Paredilla na wyfpę przybyciu 
fZrozumiawfży;: refpekta ofobliwe w życia 


| 


Mym świadczyła: iednakże nie mogliśmy fobie 


Wyiednać, by myśliła o tskim fpofobie; 
IW którymby pokazała probę uwolnienia 
Elizy; albo z kraiu tego oddalenia. 


JMówiąc. Ze iey Mąż йа to nigdy nić zezwoli, 

jzeby mogła Eliza mieć to ku fwey woli: 

[Lub fama па то wfzyftko chętnie zćzwalała; 

Zeby rada tę nafżę wyprawę widziała. 

JA dla tegom роба? іёу złoty łańcuch zrana 

Do którego przypięta ofoba przybrana 

W dyamenty, w rubiny, y w inne kleynoty: 

Dla czego fpodźiewałń йе w niey prędfzey ochoty. 

Ale iakeś іи? ftyfżaf; że trudność z trudnośći, 

К opiefzałość iakąś w pośpiefzeniu rośći. 

Subo (iż ĉi бе przyznam) iuż dźiśiay widzi: ferm 

|Łatwieyfzą: iakiey w inne dni nie _miarkowałcin, 

[Маш nadźieię, że to w tym otrzymam tygodniu; 
Мп 
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Niewiafta, która chciwie podarunki chwyta, 

Wnet śię uśidli, lub ią Кто w sidłach przywita, 
Od tey 'co iko. zechcefz, otrzymofz powoli; 

Gdyż śię myzna do zmoiey fiofuiącą woli. 

Kładą dary pamłoke niewieśćie na. oczy; 

Ze nie zważy ink nagle w miebeśpieczność з Кону: 
Wiążą ręce, iże sie mypłązać nie торо; 

Ni bronićj tą mamoną uplątane drogą. 


ROZD. XXIII. 


Galakzyo aby miał czas y fprfobność uwolnienia Elizy; 

Folwarki, naynjżfzego Kapłana podpala. Gdy śię > sidlo, 

około ugafzenia | ognia krzqzaiąj on Раши uprowadza; у у 

mśiadfzy w okjęt z Archombrotem fzczęśliwie prfzcamg Абул 
fie па тхе; y do роти Мају przybywuą, ш 
Elacya, przypadkow, których fłuchał pilnie 
Uciefzdn Galekcyo, ftarał бе uśilnie, 
By pokszał Xiążęćiu; że, temu fię zwierzył, 

Który do iego ufług zawfze wiernie mierzył, 

To też.mu anihufzu przydawało wiele, 

їе Francuzem będąc, mogł fię fłarać miele 

O wybawienie fwoiey oyczyzny, Królewny: 

Będąc iey tsiki przedtym, iak y teraz pewny. 

Bo w iey zdrowiu, y w prędkim ztamtąd uwolnieni © 

W fzyfikie zważył nadźieie ku wym polepfzeniu. 3 

Więc w пос nafiępuiącą myślał o fpofobie, 

Jakimby w wybawieniu iey poftąpił fobie. 

Jednak że tak, ażeby rzecz ta byłatayna, 

Nawet у fainey żenie tey wyfpy Kapłana, 

Archombrot, lnb mu dofyć była doświadczoną 
Wfzelka mądrość у dźielność fpisw Galekcyoria. 
Hrudność jednak tey rzeczy biorąc ku uwadze, 
Powątpiwał, by wfkórzć co mogł w меу odwadze. 

PALĘ 


= 


Pomyślnieyfze uczyni, niż fię kto fpodźieie. 
| 


у Tufzyé fobie; iż fię to lekkomyślnie ftanie. 


КП Мес fię wfzyftek na wolą źdał Galakcyona, 
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Ёмаїаї ku fwey ofobie przewiotność fortuny; 
Pozamykany Kafztel w około na kuny: 
Mnoftwo firaży żołniesfkiey w każdyin kąćie prawie, 
Tuk, we dworze kepłańfkim; iak w bliżfzey dźierżawie, 
[Przy tym wiedząc, że Kapłan Minoryki Куфа 

[Brat rodzony; у to mu wyftraisło mola. 

Więc nie miał tey nadźiei, aby (косек. iaki 

ZŁamyfł Galakcyona,mogł otrzymać taki. 

Lecż radźił okazyi czekać, co nadźieie 


AR 


Nie życzył w tym terminie odwagi tentować: 
Goźie raz zbłądźiwfzy, drugi nie dadzą -wetować. 
Niechćicy tu ( Galakcyo rzecze) miły Panie 


JIV [Сату pułk ftraży, w tym mi naymniey nie pizefzkodńi; 
5J|Abym nie miał Elizy wywieść z tey powodźi. 
«04 [Вот taki fpofob znelażł, którym ich prześpiegi; 
p JX myśli w rozmaite zapędzę zabiegi. 
ATak im wiele obmyślę robot, by ztrofkani 
Ciężkośćją niebeśpieczeńftw, chodząc obłąkani, 
INie mogli tych miarkować, ca będą wychodźić 
|2 Zamku, albo na iaką chcą imprezę godźić, 
(Ту tylko miey ftaranie, by okręt -gotowy 
Znaleźliśmy przy, porćie; na któryra mafztowy 
ҮТ Flisi niech pilnuią: aby јак noc zacznie 
Zagleśmy tofpuśćili, у płyneli znacznie. 
jeni Та com zamyślił, wizy @ко-т. pilnośćią wyrobię; 
w (ТҮ Памје ukochaną tam Elizę tobie, 
|- Słuchaiąc mówiącego fobie poufale 
Archombrot iuż był śmielfzy, że to zrobił cale: 
Chwyćił fię też łafkawfzey fortuny nadźiei 
[Niż jey przed tym w niefzczęfncy doznawał, kolej, 


JAby czynił, co każe roftropność wrodzona, 
[Z niewymównym «affektem śćifnot, у ze Hami 
1e. Idacego pożegnał 2 temi zamyfłami. 


Mm 2 Szedł 
U 
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Szedł profto Ка fontannie, gdźie znowu Eliza Aiei 
Archombrota czekała: tu fię ku'niey zbliża Znak 
*; Galskcyo, ta widząc męża dźielney: cnoty, Gdy 
Trudno wymowić: iakiey nabyła ochoty. Skor 
Człeka tego widzenie tak pewne nadźicie Мар 
Prędkiego wybawienia w {егеп iey zagrzeie; Asty 
‘Y rzecze: że nie wątpi bynaytmniey, ażeby ? 
Bóg iey nie miał wybewić 2 taki ćiężkiey potrzeby; 
Gdy iey miłego przyfłuł ofwobodźićicla; 
Którev on nicodftąpi, aż dokaże wiela. 

Gułakcyo, któremu fłufzna fig zdawało 
Rozmowsńni nie bawić kiedy czafu mało: 
Dewfzy wfzyftkiemu pokoy: Rzecze. Ze w iey mocy 
Ву Пе wolną iutrzeyfzey obsczyła лосӯ, 
Ghoćiaż wefelfzey nigdy niefyfzała wieśći 
Eliza; іейпак бе w iey głowie nie pomieści; 
Jekimby to fpofobem Galakcyo fptawił; 
By ią na noc iutrzeyfzą z niewoli wybawił. 
Zważywfzy w niey to, rzecze, Wiem łafkuwa Pani, 
Ze z tey тоісу powieśći tobiem w wietrze tani; 
Ale ći poprzyśięgamn; że tę rzecz wyrobię 
Bez trudnośći, bylem w tym cłięć uznał y w tobie. 
Na tobie rzecz zawifła. Abys {е zamkneła 
W twym miefzkaniu, у niby па fen (е zawźieła. 
Zwsżyłem is, żemoże przyftąpić bez ftraty 
Do poniżfżego muru pod okienne kraty, 
Zkąd йе ptofpekt podsie w pobliżfze ogrody; 
Do których fą z pałacu kapłańfkiego fchody, 
Otoczony też pałac po niektórych wałem 
Mićyfcach, у nieco nifkim murem miarkowałem: 
Ze, Człek/fżybki, y lekki w nieotyżym Ciele 
Może ро beż ufzczerbku zdrowia przebyć śmiele. 
Więc gdy zważyfz, że zorza na бетпе пос zahig 
Реп też, у czeladź jego co w naylepfzą zafną: 
Zyczęć, ażebyś w oknie czekała na (тагу; 


{ 
$ 
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А1ё 
• байсуо z Elizą uwolnieniu trąktwie 


ocy 
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Aże. mnie obaczyć ći figę, w ogrodźie zdarzy. 

Znak zaś mego przybyćia przez fant nie przez mowę, 
Gdy zętznikiem, lub białą chyftką zwiążę głowę. 
Skoro mrok padnie zbiegnę, y pod murem itang 
Naprzećiw, iako okna wydano kraćiane: 

Astyod okna fpuśćifz fznur do famey źiemie; 

Ja iykońewuwiążę chuft białogłowfkich brzemię: 
Wóćiągniefz ie, у któreć fię fpodobaią 'włożyfz: 

A w bramie otworzoney nadźieię położyfz. 

Tu gdy zewfząd”do ognia zawałaią: rąta! 

Ty choćby rodzonego nieufuchay brata; 

Ani fięsrufzay zmieyfca; bo ią wlot przybędę. 

Za tym czeładź przybieży, y uczyni zrzędę: 

Ја w ten*tezas miele wpadnę: bo ktoż mi fig ftawi? 
Kto przefzkodźi? y Ко mię pytaniem zabawi?” 
Potym wszem wyndźiemy miedzy zatrwożeną 

Zgraią ludu, na widok tłamem'naćiśnioną. | 
|Pominowfży gmin, profta poydźiemy na morze 

{Оо okrętu; co go ma Atchombrot w dozorze. 


|Mafz tedy Pani moia całey moiey” rady 


Gotówą komedyą daleką od zdrady? 

Którą ći iako kuglarz wyftroję żartownyj 

A z błędnęgo gośćinca'wprowądźę: w torowny. 

То tylko iefżcze przydam, “Jeżli ттк puśćiemy 

Rzecz rąk; zbawienną; więc iey iuż nie dośćigniemy. 

[ү żeby fięcnam lepiey udać. dvb: tak tniało: 

Chybaby niebo na ta podpifać fię *chćiąło: 

Eliza pochwaliwfzy dowéip iego święlki 

INicbawiąc. pofzła; aby ten porządek wfzelki 

Spofobiła, który iey Gulakcyo radźił: 

Owteż pilnował; aby pod mur бе podfidźił. 

| Był plac dafyć obfzerny OfRcyn Kapłana, 

Mam iemu wdźżięczna byłą więkfza przemie'zkanś 

[Część Roku z dwu miar. Naprzod: żeódłegłość mieyfca 

|Beśpiecznego pofpotitwu nis dawało prze) . 

Druga; że miły profpekt był w ogrod z pł? cu, 
Маз Który 
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Który nie co na niżfzym» był: zafzczepion_placn. 
Tak za$ wygodne było wfzyftko budowanie; 
Że zacnieyfzego nie miał na fwych wykonanie 
Gałakcyo zamyfłow; któte tak fpofobił: ; 
Ażeby Мїйогуа głośną światu robił: frzybjy w; 
` Wpierwofpy, gdy zmiarkował, iż Геп wfzyftkieszmo: 
W. gofpodźie Wey. zatylne drzwi fobie otworżył. 
Białogłowfkie odźieńie ponioft do ogrod; 
Y fzedł. do oftotniego: owych okien fchadu. 
Spuśćiła też ЕЦ powroz z,górney kraty: 
Doyrzała ubranego właśnie iakby уу fwsty 
Bieżącego czym prędzey, zawiązawfzy głowę; 
Jak iey Пе był opilał,/w fzatę ręcznikowę, 
Ledwo co'do"powrożu przygustował fzaty; 
Natychiniaft ie Eliza wójągneła za kraty. 
W te-fię prędzey przybrawfzy, kędy inni fpali, 
URładła fię, iak przed tym fypisłu, na fali. 
Zważywfzy-G/lakcyo, że.fię iuż, przebrała 
Eliza, у na; fwoim 'mieyfcu zachowała: 
W: tył murus przefunowfzy, gdźie były ftodoły 
Napełnione tak $ianem Кк fłomą na poły: 
Tam w chubkę napędźił (Кге dobywfzy krześiwa: 
Y napoione $iarką zapalił przędźiwa: 
Te podłożywfzy w fłomę, zbierał na pazury 
Prżez płoty, przez przykopy, przez fzańce, przez mury, 
Ledwo za pałac wyfzedł: rofpalona' w gorę 
Słoma płomień wyniofła iak ogniftą chmotę, 
Y iak zwyczaynie bywa:ogień Пе fzerzący 
Na obory y ftaynie płachóiem padaiący. 
W jednym prawie mormenćie iako у fłodoły 
Wfzyftko w perzynę wfzyftko obracał w popioły, 
Tak, że ledwo palterze odpędźiwizy bydło 
Zyćie (we zachowali, zbledli iak ftrafzydło. 
Z czeladźi, których nsprzod fetar у zeraza 
Dochodzącego dymu z (nu fmacznego zraża, 

Pier: 
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Pierw$i krzyczeć poćzeli. Przebóg! gwałtu! gore! 
Drudzy głofem! ich: w Сапе? пи fmacznego роге 
Pizeftralzeni, czytn prędzey z łożek у z pośóieli 
Właśnie iako fzaleni ku oknom bieżeli: 
Y widzieli, iaki ogień freroko panties 
А w pośrzod посу dźień im iefny pokażuie. 
Wiatr w tym, który fig pod czaś upału zaymował; 
Imper płomienia na dwot kapłińfki kierował. 
Nóśńiaypierwfzy wfzczętego blafk' ognia do fali 
Wyfłanó” gdźie za kluczem niewolnicy fpali: 
Ву zainknięći, à ptzy tyin ogniem zadufzeni, 
Z kofztem oraz зу z duzhem z (świata nie zemkneńi: 
|Przy tym, aby 'Biegaiąć z innemi w zawody; 
| Dla ugafzenia ognia przyfparzńli wody. 
| Słudzy wie bawiąc biegli, pragnąc «(ге 6716 
| Srożący бе ow ogień zgasić krótką chwila. 
Zołnierze co На warcie ftali przy”pałaci, 
Y бї со kośćielnego wartowsli 'platu, 
| Rufzywfzy бе zftanowifk, oraż y z fugami 
| Chcieli pożar wfzetkiemi afkrosmić. Siłami. 
Але więkfza moc była owego płomienia, 
Niźlisprsica, y”$iła do iego. ztłumienia; 
|. Rozkszał Pan, ażeby otworżywfzy bramy, 
Nie czyniono miefzczanom do. pomocy tamy. 
| Wlot йе Пао аар też moc бе tam wfuneło, 
| Zeich ledwo оо еспе podworże: obieło: 
Męfźczyzn; niewiaft, gawędźi, y małenkich dźieći. 
Jeden gabié; drugi kraść, mny dźiwić leći. 
W miefzał fię Galakcyo.gdźie: więkfza gromada, 
Y wfzedfzy w sich; de izby gdźie Eliza, wpada. 
Znałazł ią utaioną, iednakże gotowa 
Do udania ofoby pod chwilę takową: 
Lubo-fię obawiała, aby kto poznancy · 
Wfzedfzy nie wydał, á tak przefzkodźił wygrancy. 
Daremna iedhak beiaźń w niey na ten czas była; 
Kiedy nagła zabawa wfzyftkich zatrudniła; 
Ма Niż 
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Niż żeby mieli fłużne, albo niewolnice 

Komory trząść; przeglądać fklepy, у piwnice. 

* Nalsżfzy Galakcyo Elizę.w komorze, 

Bierze za rękę mówiąc: Pofzczęśćże nam Boże. 
Wyndźmy Panno,z miefzkania tego, y z niewoli; 
Podźiękuiemy: Bogom, gdy będźiem na woli; 

Tże паз z tak frogiego ognia uwolnili, 

Szwanku, niebeśpieczeńftwa wfzelkiego bronili, „1 
* Już fzmst przez miafto (woiey przepędźili drogi; 
A przebywfzy do ognia gmin idących mnogi, 

Со do motza prowsdźi zbliża ku. bssmie: 

Мут Galakcyo fłyfży, iż. ktoś palce . łamie, 
Zgrzyta zęboma; fuka, przeklina, y łaie: 

QObróći fię, á widząc garść żołnierzy, ftaie. 

Ci biegli та Elizą barzo fpięfznym krokiem; 

Na którą fkazowali miiaiący bokiem. 

Niewiafta iedna/pod czas ognia że świątiiice 
Niedbaiąc na obrządki świętey tajemnice; 
Naczynie ku offarem ołtarza fłużące 
Pozłoćifte wkradła, na kilka maiące 
Grzywień przedniego (rebra; ta wżiowfzy, uciekła; 
Y w miedzy gmin łudźi бе wpłąt:ła, y zwlekłą; 
Gdy iey pa wfzyftkim mieśćie zoldaty fzukaią; 
Galakcyona zatym z Elizą śćigaią: 

Maiąc porozumienie, iż to іс, ба (prawa, 
Ze śpiefzno untyknią z gorącego prawa. 
Ci ństychmiaft Elizę (chwyćiwfzy wyacali; 
Ahy ią iek zdrayczyną do więźienia dali. 
Tu Penna zalękniona, myśl, iakby z sęki ; 
Tych fię $iepaczow wyrwać, y uyść wfzelkiey: męki 
Słowka iednak nie rzekła, czyli, żeby z mowy 
Nie wydała fig: czy ią ftrach obioł takowy: 
Bo fobie tłumaczyła; że wydana fztuka; 
Y dla tega 1ёу warta na zgubienie (ола: 
Ażeby według prawa tameczney krainy, h 
ЖАШ 
* Blize uprowadza. .° Bize żołnerzę lapai 
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уха w ogień wrzaącono imiocący perzyny; _ 

Która бе odważyła przebyać po kryliomu; 

Y ućiekać ni złodźiey, z kapłańfkiego domu. 

Bo niewolnikow, którzy Panow. odbiegali 

W złym taźie, takim prawem, na ten czas karalis 

Galakcyo tu iednak odważnym бе: ftawit: 

Szedł za niemi; by. Раппе z ręku. ich: wybawił; 

Rzecze „Porucznikowi: by zwążył to czyni? 

Ze podróżną niewiaftę o złodźieyftwo; wini. 

Mówi: iak {ео w ;iego' rozumię, potmieśći; 

Zy tako łatwó uwierzył ną: ludzkie. powieśćj: 

Strzązćie ięy raczey<lnknie, 6 ieźliiznaydźiećie 

Mo czyw winnąynie nie rzeknę,choć ig у weżmiiecię: 

Crego jeżeli zaraz mie. chcećie uczynić; 

Ni еу; hezprawie więźić, ni możećieę winić. 

Na te fłowa ftzneli, A:za rofkazaniem,. 

Porucznika icli fig bawić przetrząfaniejm. 

* С Чу tego pilnygią, ieden, z ichżę liczby 

Przebywfzy hurmem ludźi, tłócząte Пе ćiźby; 

Przybieży, у zawoła; aby zanięchali 

Tey niewiafty, gdyż iftną złodźicykę poymali. 

Porucznik iakiemi mogł owy‘ Пё wymawiał, 

Y coraz przeprafzanie -.oboyga ponawiał. 

Ci łatwi byli do krzywd fwoieh darowania; 

Miaurkuiąc; że tak łatwo uchodzą karania 

Jakby im fkrzydeł: przydał ом ftrach niefpadźiany; 

Spiefzna pobiegli na port fobie pożądany; 

Gdżie ich Archombrot czekał, у уа okręt wefzli s: 

Z więkfzą radośćią, niż ią me pióro określi. 

Gdy tedy przed napaśćiy zbiegłi w okręt nagle; 

`2, więkfzym iefzcze pośpiechem rofpuśćili żagle. 

Służył im wiatr pomyślny, те за Alcydoncm 

Pobliżą Maffyliy iednym zbiegli zgonem: 

Z зака radośćią, z inką pociechą, wefełem; 

Ni pomyślić, ui pioręm рас йе ośmielem, 
ETON Sta- 
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Stawaiący u рогіз? pierwfża Argenida 
Okręt widźi, gdy fię icy oknem fpoyrzeć przyda: 
Y lubo riie wiedźiała kto, со zeć płynie niem; 
Jednak za ofobliwym od Boga natchnieniem 
Nowey radośći iakieyś uczuwfzy zadatki, 
Poliegła do Królowy á Elizy Matki: 
Y namowiła, żeby przefzły fię nad morze: 
Co бе ftało prey licznym z obudwu ftron dwórze. 
Staneli tedy wfzyfcy z daleka, pokiby 
Kotew okrętna źiemię nie chwyćiła fkiby. 
Pierwfzy, co na ląd wy$iadł, Atchombrot йе йаз; 
Który widząć; iak' wdźięczny orfzak mu fię ziawił: 
Spiefznym ku Swieksze fwoiey pofuńoł fig ksokieńi, 
Z miną dofyć wfpaniałą y z wefółym okiem: 
Przywitawfzy fig wzaiem, wfzyftkim oznaymuie 
Ze fe też na oksęćie Eliza znaydnie. 
Więc {zli nad fumo'morze, gdźie Eliza w Baćie 
Przypłynowizy; w podróżnym wysiadła kobaćie. — 
A przypadfzysdo Matki'przywita ią mile 
Tysiąc kroć rgzy $ćiśie, y całuie tyle. 
Tskie też y'Argenis miała powitanie; 
Tyśiaczne ućifkanie, y pocałowanie: 
S:mego Poliarcha na ten czas nie było; 
Którego nowey woyny zaczęćie trudniło: 
Y nie miał tyle czafu, by mimo publiczne 
Intereffs, w offerty wdał Пе polityczne; 
Witeiąc tych, których inż ро tak długim czasie 
Francya ni zgubionych prawie wyrzekła fię. 
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Pofpolfiwa Нура едо bunt, y trwagń. <Kròlowa Tbevyi 
beśpiecznie domawia Królowi o zamyśioną wcynę Poliate 
chomi. Król zagniewany pod marrą ią пе pewiym zame 

Ки afudza, 

ROfpólftwo więcey: niźli Hydtą śiedmiołbiftą 
Nazwał 'wiełki Orator; ktoś, w falę butzyftą 
Morzem. śpienionym: które na naymnieyfze'wieśći. 

Gdźie czyli fałfz, czyli co prawdy fię pomięśći; 
Miefża fię: w zamiefzaniu fchadzki czygi feryte; < 
Z których, czefem 'wynikną bunty znamienite. 
Bywa y to, że fobie urośćiwfzy zdradę; 

„A mieniąc iey nieiską w Rządzcach być przy fadę: 
Przećiwko rozumowi, gdźie wśćiekły prowadźi 
Impet, to та fłufzność, za prawo maig“ radźi. 

* Gdy Eliza tym, jako wyżeyśmy wfpomnieli, 
Spofobem z еруі umknąć fig ośmieli: 

Ambiodoryx gniewu pełen, y rofpaczy; 
Ledwo бе być w piekielney otchłani nie baczy; 
Tak fię ftrwożył; tak go ta zmiefzała ućieczke; 


Łe 
* Pogoń ze Elizą. 
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Ze mu fig z rąk wyślizła wfpaniąła Dźie weczka, 
Król Ambiodoryxa wzrufzon narzekanie, 

Chcąe go wfzelkim ratować w tym uśiłowaniem: 
Wylfłał śpiegi na różne gdźie tylko mógł fzlaki. 
Ale daremna pogoń у kłópot wfzelaki: 
Gdy iey,y śladu nawet .doćięc піс możono; 
Na Królową tey fztaki winę założono, 
Ztąd Król furowfzym na mię patrzaiący okiem; 
Nie inney myśli znałei; pokazał tym zmrokiem; 
Czyby ісу. farowośćią twarzy, у pytania 
Oftrośćią nie przymuśił do winy wyznania. 
Przy tym fię wfzyftek udał na wovfka zebranie; 
Które w Francyą Wyf myślił aiefpodźianie. 
5 Lecz pofpolitwoś którym бе woyna, mdpizyktzyła; 
Widząc, że fię żołnierftwa nagle śćiąga sifa; 
Boiąc їе by nowemi nie byli Giążeni 
Podatkami; do .buntow” ftali zaiątrzeni, 
Po. piywatnych w przod domach fnuło fię to licho; 
Familie fzeptały wlzyftkie o tym ćicho: 

Publiczne iednąk wfzędźie na Króla (zemranie 
Ambiodóryxowi о zbytnie! fprzyianie. 

Z pryncypalnieyfzych domow Hi fpalińfkich Panow, 
Ta>rzecz pofzła do niżfżych w całym mieśćie Папом, | 
Takieiecho napełnia rynek, у ulice; 
Ze figę wóyfko w Frdneufkie gotuie granicę: 
Co bezswątpienia Рай хш" okazyą “kletki; 

Którzmu йе Poliarch pokaże być ćiężki. 

Nie było'ni 2 przednieyfzych, ni miedzy pofpółftweny, 
Ktoby' Królowi tego nie poczytał głupftwem: 

Y za niefłufzną (84210; iże człowiekowi 

Obężmu ku wielkiemu przyfzło kredytowi, 

Y łafce u ich Króła, na fzkodę у zdradę 

Elizy; która przed tym przez złośliwą radę 

Tegoż Ambidoryxa wtrącona w więżienie; 

Boniofła ćiężfze nad fwóy бад ućieiniężenie: k 

їл 
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Lub dofkonale*o tym w Wetfału głofzono: 
Ze Królowi Sykułów iuż ią poślubiono. 
* Królowa zmiarkowawfzy,zkąd ta w ludżiach trwoga 

JA czuiąc: że taż iey myśl podpiera załoga: 
То ieft woyna Frencufka, у Elizy ftrsta: 
Ona fię też z pofpolftwem do tey rzeczy brata 
Więe fzląc do tych, którzy бе. celnieyśi liczyli; 
Rofkazsła, by na iey pokoie przybyli. 
Czyniła radę z niemi, iakby żabiec złemu: 
A przypatrzywfzy бе ich fercu lękliwemu, 
Zwawie zaczeła mówić: prezenttuąc fzkody, 
Któreby na Ki6leftwo przyfzły dla niezgody: 
Gdyby niefprawiedliwe zamyfły iey męża 

ją; [Na tę woyrę ricfłufzną dobyły oręża. 
Podała tu otuchę wielką tym Krolowa, 
W których ochota była do buntow gotowa; 
Bo бе przed tym poniekąd tego obawiali; 
Ażeby, ieźli by to, na co fię zmawiali 
Wydało fig; owe ich fpifki, у natiowy 
Nicprzywiodły niektóre e utratę głowy: 
A za tymby wfzyftkie ich upadły imptezy; 
Spełzły posstowania nadźieie, у fpeży. 
A tak widzący że iednoż trzyma у Królowa, 
Niebawiąc; ftarali fię, by druga połowa 
Miafta, która бе 1efzcze w rokofz nie wdawała, 
Do ich rady przęćiwko Kaólowi przyftała. 
Bo zwyczaynie kiedy kto przećiw rozumowi 
Zacznie fzaleć, ten fzaleć do końca ftanowi. 
Więc ieżeli бе którzy przeczący znaczyli, 
Tym ufzy na odmianę potężnie nabili 
Uftawnym nerzekaniem; że trzeba zabrónić 
Obcemiu człowiekowi, który fię tu fchronić 
Do ich Króleftwa ważył; by nim nie zamiefzał; 
Który fwoią Оустутпе tyreńfko przetrzęfał. 
Stało fię tą pogłofką; iże w krótkim czaśie 

Саде 
* Królowa odwedźi Króla od imprezy. 
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Całe тіайо w rokofzu do oręża та fię. 
Za tym w celnieyfze mieyfca pułki ordynuią: 
A naprzed pod Królewfki Pałac йе fzancuią: 
Tu owdźie ognie palą, mocne daią warty. 
Król widząc, że to nie fą bayki, ani żarty: 
Rozkazał,: by: czym prędzey Autora fzukano 
Tych buntow; o których mu dźiśiay powiadana, 
Królowa zmiartkowawfzy, że текат, ma imieyfce; 
Y czas fpofobny na fwe do pokoiow weyśćie 
Królewfkich: Za czym wefzła, y iak fię fpodźiała, 
Ambiodoryxa także у z Królem тз аја 
Rozmawiaiących wzaiem; tu poftłanowiła 
Króla napomnieć, zą czym odważnie mowiła. 
Niewiem czy to rozumnie czyhifz niiły Królu? 
Który cudze Kroleftwo ehcefz nabawić bolu; 
Ogień w nim podniecaiąc: 4 dobrze nie. zwałafz; 
Jok w włafnym tegoż ognia co więcey przy(parzalzę 
Miefzaią бе, y bunty dźień w dźień więkfze czynię 
Coprzednieyśi w tym mieśćie; у. ćiebie w tych winią. 
Coż zamyślsfz? czy niechcefż woyńy wypowiędźieć 
Krolowi Francufkiemu? Lecz trzeba ĉi; wiedźięć; 
Ze fię on ani woyny ni boi pogrozek: 
Tylko by go nie ubił piorunowy Bożek. 
Lubby daremne było piorunu rzucenie; 
Bo z tak wielu laurowych koron uwieńczenie 
Po tyśiącznych zwyćięftwach nie dopufzczą, coby 
Piorun Śmiertelne ieimu przyśpiefzył żałoby. 
Widźiałeś, albo гастеу Гат go nczyniłeś 
Zwyćiężcą, gdy mu zawfze pola uftąpiłeś, 
Ażeć iuż w licznym woyfku przyfzło pofzwaukować; 
Jskiemiż: go pułkami туё. zawoiować? 
Patrz być Пе nie trafito, iako żegluiącym; 
A bęż wfzelkiey uwagi oślep fteruiącym; 
Ktorzy wpędźiwfzy okręt. na zdradliwe fkały, 
Ү on tracą, Ń znim wrąz у dofłatek cały. | 
Nie mylę fię podobne, że mu ztąd przybędzie 
Wig 
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Жы ы ы ЛЕ ы RA. ‚ЛЫШЛЫ... 
MWięcey chwały; gdy ią chcefz pozatłumiać “бебе, 
Со rozumiefz? na во бе. Polisrch odważy? 

(Сау. twoie Regimenty iako bydło fpraży 
Nie wiefz? iże ćierpliwość będąc ważona, 

Nie ma miary; wśćiecze Пе w gniewie iak. fzalonas 

Ma on doftatkiem siły, ma у animufzu: 

Bez żadnego o fławę (ага fię przymufzu, 

Na to fzczegulnie czeka, byś ftraćiwfzy fkarby, 
|Umnieyfzyłeś woyfkowe reieftra, у karby, 
Ofłabisłeś na mocy: on йе nie opoźni 

Aby iak Lew nie miał iść, у теме wyproźni 
Skarbow twego Królłeftwa: poznośi zawady 
Wyzuie ćię z dźiedźictwa z okazyi zwady. 
Profzę 61е miły mężn, na iaką werbuiefz 
Pamiątkę? Kampamentem lud exercytuiefz? 

Czy, żeby wypędźiwfzy z Pańftwa. Poliarcha, 
Jego y fwego oraz zofłałeś Monarcha? 

То nie jeft nic innego, tylko pić na fkórę 

Niedźwiedźią; á ten może wźiąć паа tobą górę. 

Toż uczynifz, iakby$ś chćiał па źiemię fprowadźić 

Xiężyc z nieba, á piefzey podroży mu radźić. 

Przynaymniey by бї frogie góry, у wyniofłe 

Owe fkały bezdrożne $iwym mchem poroiłe, 

Któremi Че wzajemnie jak wieczyftym murem 

Dźieli nafze Kroleftwo od tamtego, w ktoreim. 

Rządy Poliarchowe; tę rzecz pokazały; 

Ze iak ztąd, tak y ztamtąd przez te przebyć fkały 

Bez (тагу: nikt nie może, ni бе kto odważyć 

Powinien: chyba kto chce żyćie lekce ważyć: 

Jeżli mi wierzyfz Królu: nie przyidźie do tego; 

Ażebyś miał zwyćiężyć Króla. Francufkiego. 

Lub żeby w iego Psńftwie lud йе znayduiący, 

Na złomanie trudnośći właśnie fię rodzący, 

Miał te znośić Ciężary, którę y Hifzpani: 

Во ći 2 młodu.do takich byweią wkładańi. 

Natura w tamtych: ludźiach у przemyń oftróżny 
Od 
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Od przemyfłu, który iet w nafzych ludziach różny; 
Tak, że ieden driigiego frodze nie nawidźi: 
Właśnie iako pies kotem wzsiemnie бе brzy dzi. 
Y.prędzey byś ognifty płomień zniefzsł z wocą; 
Niżby: Francuz z Hifrpanem o efżli Пе zgodą. 
A ieżeli to myśli twych nie słteruie: 
Przedśięwźięćie też twoie w infzą nie Ктегше: 
Tylko żebyś w pośitek był Ambidorowi: 
Ze to niefłufznie czynifz każdy ĉi Wymowi. 
Jeźli woyfka dla niego у fkarby (єє 
Na zgubę oczywiftą żyćię azarduiefz? 
Zkąd ni da ćiebie, ani do twojego luda 
Naymniey Пе nie powróci: ty nżyiefz trudu, 
Coż бе tn przez to znaczy? Pozwalać ogniowi 
Zaiąc бе, aby fzkodę czynić! fąsiadowi. 
Na opiekę у kofzt fwóy wżiąć rebellizańta: 
Który йе ważył targnąć па fwego Regnanta. 
Ale niech y tak będźie: Jeżli Ambidora 
Poliarch w czym ukrzywdźił 421511, czyli wczora? 
Со ztąd? ezyliź fię zaraz zabjerzć do woyny? 
Ażeby ten interes uczynić fpokoyny. 
Ofiróżność то mądrego w każdey rżeczy mężn; 
Wprzod fie do rozmow udać, niż brać do orężń 
A czy nie należałoż wprzod do Poliarcha 
Wyfłoć Pofły? Wfzsk fobie udźielny Monarcha, 
A tykimbyś fpofobem honor fwóy utrzymał: 
Ambiodotyx też także nagrodę otrzymał, 
Lecz inaczey fię dźieie. Poliarch nie czynił 
Krzywdy Ambidorowi, o którą go winił. 
Y owfżem tak fię rzecz ma. Gdy krola nie było 
Ambidor, gdy mu Пё wdać w rządy nagodźiło: 
Stan Kroleftwa na ow czas w pokoiu będący 
Z:miefzał; fam korony dla $iebie pragnący. 
Ale podobno w кату znaczne бе obłowiłz? 
A zaiątrzone ferce cholerą, uzdrowifż? 
Jeśli Кгоја, a twego fąśiada W pokoju 
Rzęs 
b> 
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Rządzącego twym woyfkiem poćiągnielz do boiu: 
Ciefzyć śię mie powinien animufz wfpaniały: 
Giy śię Jąfiedzkie гру nadripnowojy. 

Ale puśćmy to mimo. Tak Bóg ludzkie {prawy 

Przetrząfa, tak nsgradza opaczne zabawy, 

W zgubę drugich pędzące; żę fię rzadko taki 

Wynslązł; by w dom iego teyże famiey, znaki 

Nie zjawiły бе, którą w cudze wpędźił progi. 

(Tak 'zawfze fprawiedliwe fą w nsgrodźie Bogi. 
Wet za wet orrzymywać, fpolua to zabawa: 
Bo do nóturalsiego to śię (kłania prawn. 

Ale żebym fię dłużfżą nie przykrzyła mową: 

To przynaymniey roztrząśniy twą rozumną głowę. 

Ze Ambiodoryxa dobywafz oręża; 

Szalone knuiącege przewrótnośći węża: 

Bez żadnego pożytku, nedźiei, korzyśći; 

Z honoru twego nymą: co fig ію? y iśći. 

Odftąp raczey imprezy; co bez zdrowey rady 


Ciągnie ćię de mierźiączki z iniłemi fąśiady. 
Więcey waż 2, Poliarchem przyiaźń y przymidkze: 
Niech fzkodłiwa niefnafka góry z nim nie bierze. 


s п 


Do tych czas tak mówiącey nie co fiuchał żony; 
Tłumiąc złość w fwoim fercu y gniew utsiony. 
Czynił to bez wątpienia dla gładkiey wymowy, 
Ү wdźięku, który z oczu pochodźił Królowy. 
Ale fkóro o przyiaźń z Poliarchem mówić 
Росте; nie mogł йе w (wym gniewie uftanowić; 
Więc zbefławfzy ią frodze zelżywemi Йому; 
By mu precz z oczu zefzła, dał rofkaz takowy. 
Uczyniła to тагат, wyfzła z gabinetu, 
Nie ufaiąc gniewnemu, by nie macał grzbietu 
Lecz nie ufzła nieboga złośći iego «celu, 
Króry із do pewnego kezał wźiąć kafztelu: 
Przydaiąc Kapitana z żołnierzmi na маги 
Aby ią śćiśle trzymał; taka daiąc kartę. 

Nn Wię- 
* Dana do więżienia. 

Ы 
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Więźniem z Królowey będąc, á dość przez czas długi 
Nie maige należytey iak przedtym nufługi; 
Znalazła potaiemny fpofob oznaymienia 
Poliarckowi nędzę fwoiego więźienia. 

Już od Elizy Sioftry był informowany; 

ak ku niemu iey affekt nicofzacowany: 

Zkąd Poliarch to Sieftrze, co mu йе zdawało, 
Oznaymował: у co бе dźiś z Królową ftało. 

Ofadzona dość w fzczupłym Królowa miefzkaniu 

Na nsywyżfzym w kafztelu wieży forfztowaniu; 
Które że miało okno względem obfzernośći 
Wygodne dla profpektu na pobliżfze włośći; 
Lżeyfze iey też siedzenie czyniło w więżieniu, 
Gdy ukontentowanie miewała w patrzeniu. 

Dwie ku pofłudze Panny miała naznaczone; 
Którym tu owdźie wyiśćie nie było bronione. 

7. tych iedna, z tym, któremu polecone warty 
Kapitanem znajomość miała: bo na karty 

W dom iey Оуса uczęfzczał; á z miedzy dragany 
Tegoż fprawą ná fzarżą tę forfztelowany. 

Ta Qużebna to fwoim zrobiła obrotem, 

Ze Królowa nie pod tak ćiężkim była młotem, 

Jek Król ordynował; bo Kapitana żona 

Tak obietnicą, iako darem zwyćiężona, 

Nie broniła, ażeby tey Panny rodzony 

Kiedy chćiał, do Krófowey nie miał być wpufzczony. 
Tego Królowa wierney ufugi zażyła; 

Gdy go do Poliarcha Poftem wyprawiła; 
Oznaymuiący fwoie Ciężkie utrapienie: 

Jak nie z inney przyczyny wprawiona w чї еле; 
"Tylko, że w per(wazyi czynioney Królowi, 

Zdała fię zbyt życzliwą być Poliarchowi. 


ROZDZIAŁ I. 
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Poliarch тууда Gelanora do Królowey Iberfkiey. Kreł 
z «Атђіойокухет mwfzedfzy w Franję Ки уоп m oblę: 
żeniu trzyma, Odkrywa śie zdrada poddania Miafża 
przez Kamarom; y niektórego z Obywatelow, 


$ Prędkim podobno czaśie z drogi powy» 
tchnieniu 


Archombrota z Elizą: będącey ow więźieniu 
Krdlowey przybił Pofeł Жап nędzney więżienią 
Opifuiąc, 4 profząc z niego wybawienia. 

Przylzła też y Eliza, gdźie Pofeł Królowy 
Iberfx|ey opowiadał (tan iey przypadkowy: 
A zitym dopomogła proźbę wnofzącemu, 
Tamtey Królowy.łafkę głofząc Brat fwemu. 
Tak Elizy, iak“ Pofta zwyćiężon proźbami, 
Poftanowił Poliarch wfzedkiemi $iłami 
Dopomodz: y naznaczył zaraz Gelanora; 
Dawsiąc mu ordymńans, aby od wieczora 
Stawa z ludem; z którym miał na zaiutrz wędrować; 
By Królową z więżienia mogł eliberować: 
Y oznaymił iak w fwóy kray fzczęśliwie przybyła 
Eliza, lubo nie co kłopotu zażyła. 
Ten za rofkazem Króla udał йе w fwa drogę: 
Y iefzcze u granic nie ftanoł; aż tu trwogę 
Gobryafz przynośi, że Król z Ambiodorygiem 
Stanoł u granić, z woyfkiem śpiefzący wyśćigiem. 

* Zwołano тагат. Senat, ażeby radźili 
Woódzom ordynanńs dano, by granic bronili. 
Każą, ażeby każdy mówił, co zrozumiał. 
Pietwfzy Archombrot' rzecze; ani fię zadutniał. 
Poprzyśięgam; że nię wprzod zakończę kontrakty 
Z Elizą ulubioną; aż fzedfzy ha trakty 
Krwią tych drapieżnych wilkow. koronę mixtową 
Skropię; ktorzy nad Panny przewodźili głową. 
Więc lub żyćie położę; slbo łeb od karku 

; Nn2 Argand 
*©Ро/2# od Królowey 1реғүкіеу. 
* Rada wopfkowa u Poliarcha. 
> 
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Axgantoniego її, y 16у dam w podarku, 
7а nim wfzyfcy, ktorzy tam przybyli do rady, 
Przyrzekli: że choćby im w Empirze obiady 
Wiecznie odprawiać przyfzło; tak żyćin fwoiemu 
Nie przepnfzczą, fako też nieptzyiacielfkiemu. 
Tak zakonkludowawfzy fzli tegoż momentu, 
By tity każdy zmocnił fwego Regimentu: 
Gdy z Poliarchem wfzyfcy iego Dignitarze 
Trudzą na fprowadzeniu woyfk Regimentarze 
Ү w ćwiczeniu zaćiężnych, W prowiantowaniu; 
Y w pogranicznych zamków fortyfikowaniu: 
Daig znać, iż Tbery W granićć wtotgneli; 
Pod gorą Pireneyfką rowninę obieli, 
* SW tych 'woyfku rożne były. о to fentymerita; 
Jakieewpfzod na tey woynie dać experymefita. 
Zdawało бе niektorym, aby lekkiey iazdy 
Pułki, na rożne fłrony czyniły podiszdy: 
Którzyby z nagła wpadfzy, kfztałtem nawalnośći, 
Ogniem y mieczem blifkie pobtrzyli włośći: 
A tak iednych przez boiaźń do śiebie śćiggnieli; 
Inne przez rebellig od Kiòlá cofneli. 
Jeżeli fię to uda: w też tropy formalny 
Oboz y z Królem weźmie progrefs trynmfalny. 
Byli drudzy, którym fię ten proceder woyny 
Nie fpodobał, aby lud lekko tylko zbroyny 
Miał napadać Francufkie боту; pola, niwy; 
Y rozdrażnić lad, zemfty dla fwey krzywdy chćiwy. 
Albo бе też obawiać, aby dla obrony 
Do miaft-młodź napędźiwfzy że wfżelakiey ftróny; 
Azwożąc 021061 (woie, fprzęty, ły wność, Кайтуу 
Nie zubożyk dla nich krain w prowianty: 
Miaft, fortec nie zmocnili wałami, murami; 
Maiąc w nich Inb zwyciężać, fub ftać fię trupami. 
Trzymali też to inńi, iż Francuźi fobie 
Mniey'ważąć lekki podiażd, zechcą о fpofobie 
Po- 
* Rada tnkże:w” Iberfkim буў 
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Pomyślić: aby prędzey wyznaczywfzy pole; = > 
Mniey gotowych we krwawym pławili rofole; 
| | Pomniąc dobrze, iakę im fber ranę zadał; 
| | Gdy де Ambidorowi posiłkiem dokładał. 
(| | więc za rzecz niebeśpieczną tę radę fądźili, 
Boiąć йе by podiazdem ludźi nie uaćili. 
| *.W. refzćie na tym ftaneło; aby oboz cały 
(| Szedł razem, iedne pułki drugich -dośćigały. 
| A так fzli Pireneyfkie pominowfzy góry, ` 
Aż pod Ruśćioh miafta podftąpili mury, 
Pobłizu przyległego mieyfca, które temi 
Czafami Berponian intytułuienmiy. 
Iberon ztąd naybarźiey ferca przywaftało» 
Ze бе to pod niebytność Poliarcha dźiało: 
| Dla tega bez odwłoki tey faney godźiny: 
| Nieśli w zwody ku miaftu, tarany, drabiny: 
| Byli tam miedzy niemi, którzy nje- zbýt dawno. | 
| Z Francyi w dom wróGili; 4, choćlaż, to iawno | 
| Z bliząna twarzy świadczyli, у z (awankow naćiele, 
$. Jak w niefzczęśliwą woynę ponośili wiele; 
Odważyli йг iednak wfzelkiemi Siłami 
Jako zapamiętali iść pod fame bramy, | 
Sztuvmuiąc taranami do nich kowanemi, 
Topormi wyćinaiąc drzwi zaoftrzonemi. 
Zafadzałi żelazne na wyparćie drągi: 
Chcąc by drzwi z zafuwiftey wypućśdiły fżpągi: 
Y- | Obleżeńcy mniey dbali, choćiaż we złey toni: 
Wiedząc iż ie forteca zapewne obroni. 
A ieźli fię w ręcz fpotkać trafito; to. żwawie 
Swoią dźielność w woiesney pokazali fprawie: 
By uznał nieprzyiaćiel: że im jak na Sile, 
Tak odwadze nie fchodźi wytrzymać złe chwile. 
A lubo w śćiftym barzo byli oblężeniu;. 
Gobryafz iednak znalazł fpofob w odwiedzeniu 
Ich fortecy, y miłą 0010511 nowinę; 
Nn3 Ze 


Obleżenie Ruścionn. 


582 Hiftoryi o, Argenidźie 


da AE ОНИ ЕЕ НЫ ы 
Ze im Poliarch w lada przybędźie godźinę. 

Ж Kròl też Sycyliyfki: w też tropy pośpielzy; 

A tak ten, iak y tamten ztefknione poćiefży. 

* Ten fkoro wfzedł w fortecę łatwo pomiarkował; 

Co za fztuki na zdradę nieprzyiaćiel knował: 

Bo gdy йе podfzańcował pod warty, y mury, 

Chcąc mieć weyśćie otwarćiem iakieykolwiek  dźińry: 
On fenat, mieyfką takie fprowadźiwfzy radę; 
Otwórzył oczywiftą tym fpofobem zdradę. 
Rozftawił miednic wiele, y różne brzękadła, 

By wydały; gdźie fig moc nieprzyisćioł wkradła, 
Czyniąc dźwięk; w którym mieyfcu fpodem motykaini 
Ziemię rufżali, (Ка Чики ofzkardami. 

Skoro fię tak odkryła nieprzyiaćioł zdrada: 
Zamkowa tuż przećiw nim grzebie бе ofa ła. 

Y tak fię pofzczęśćiło; że nint ich poftrzegli 
Adweifarze; ći w foffy wyrobione wbiegli; 

Czyniąc tam fwą wyćieczką nieftychaną pfotę; 
Zmifzczywfzy ich gotowość у wfzelką robotę, 

Było у to, że Siła w foffich zagubili; 

Sami zdrowo, bez fzwanku żadnego w róGili. 

* Odkryte widząc Iber zamyfły, y fztuki; 
Oblężeńcow w obronę fkwapliwe nauki; 
Poltanowił, aby ich'z infzey топу zażył; 
Lub daremnie kofzt na tym y mozg fwóy wyfinażył. 
Chćiat bowiem pokuśić бе, czyby mógł darami 
Uiąć niektóre miedzy Officyerami. 
Byli y ći, którzy mu Filippa przy-fłowie 
Przywodźili: iak złotem ihczeni Ofłowie 
Choćiaż przęz nayśćiśleyfze tłoczyli бе tamy: 
Tak obćiążonym 2 chęćią otwierano bramy. 
Wiedźiał też, iak wiele miaft, fortec, y kafztelow 
Nie tak ftalnych, iak złotych podbiło fartelow. 
Więc fam tak mówił w fobie: Za nic moie 51у: 
Wfzyftkie moie przemyfły za ieden żart były. 

W Smic. 
* Zdrady odkryte. * Infzy fpofub qdrady. 
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W śmiechu pogrożki maią. Złoto mocne fzyki 
Pomiefzaż y wyłamie mury bez motyki. 
Więc ia tego zażyię: gdyż przy bryle złota 
Odbieży ich snimufz, uftanie ochota. 
Gdy tym fpofobem кой miafto do poddania: 
Nagła go wieść przeraża prędkiego. fpotkania 
Zs Poliarchem; który fię kilką kolumnami 
Zbliża z woyfkiem, y pewnie śćiągnie temi dniami. 
W fom czes właśnie, у nie bez opatrznośći Boga 
Ta Króla Iberfkiego pomiefzała trwoga. 
Boby przyfzło nie długo do fariego fkutku 
Со zamyślał Arganton; o co teraz w {mutku 
Naycelnieyfzy: tu z miefzczan dopomoc tey zdzady 
Według Argantoniego przyobiecał rady, 
Zwyćiężon podarunki. Tak prywatne ту, 
Ni ruinę Oyczyzny ciągną, y ućifki. 
Więc ażeby fzkodliwe mógły te umowy 
Skryćie fkutek wźiąć; micyfce zmowione rozmowyą 
Na którym pewną kwotę odrachować płacy 
Od Króla miał ten hultay w nagrodę реу pracy. 
Niczego też iuż więcey nie potrzeba było; 
Tylko aby.fię fkutkiem wfzyftko wypełniło. 
W tym fortuna, która to niemało fprzyiała 
Frankom, długo dość nad tym deliberowała; 
Miałali takiey fprawie fprzyiać, alboli nie? 
Faworyżniąc prawie Judafzowfkiey winie. 
Nie tak prędko do fkutku choć z umową zdrady 
Przymodzą fwe zamyfły, iakby fobie rady. 
Pomyślenie o zbrodni, niewymowna trwoga 
HU też tropy zaraz ściga; chwyta doiaźń frogQa 
|-Też przewrótnego ferce okrążyły zdraycy; 
Który fię naycelnieyfzym liczył miedzy Raycy. 
Ażeby, ieśliby бе odkryć miała zdradą: 
Pryncypalniey na niego nie padła ta wada, 
Nie na innego: у on pieywfzy nie przypłacił; 
A zyfk by tak nikczemńy, у z żyćiem utraćif, 
Nag Zamki 
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Zamki oddźierać w bramach, odrzucać тамаду, 
Dragi żelazne łamać, czynić wyiśćiem ślady: 
Nieprzyiaćiołom weyśćie, fpofob do wbieżenia 
Pokazać: te mu rzeczy ćlężkie do fpełnienia: 
Uważał, w iakimby był to czyniący ftrachu; 

Y wak ćiężkim па żyĉia utratę zamachu. 
Więkfza była wtych rzeczach wfzyftkich moe, y šita; 
Straży, fzylwachu pilność więcey Пе Siliła; 

Niż żeby co takiego fobie obiecywał, 

Znałeść takich, którychby do pomocy wzywał: 
Ciż żeby w utrzymaniu йома byli wierni; 

W. dochowaniu fekretu; fztuczni, у mifterni; 
Ciężko było. Tych famych na to animować; 
Ażeby pofpolity gmin mogli zbuntować; 
A wzbudźiwfzy w пос tumult mieyfki, wygubili 
Со mocnieyfzych; tym, iego 'nadźieia fię ŝili. 
Widżźiał bowiem, czego бе chwytali Frankowie: 
Widział, isk o Krółewfkie wiedli azard zdrowie: 
Y czego fię chronili; ani miedzy niemi 
Znaydował fię, któryby bawił fię takiemi 
Pobraterftwy, któreby na zdradę oyczyftą 
Ciągneły; uważaiąc w tym złość oczywiftą. 
Przećiwnym zaś (pofobem to z ich uznał twarzy; 
Jak бе chęć ich w obronę cney oyczyzny żarzy; 
Za-którą ieźliby iey nie mogli zachować 

W ftarodawney wolnośći, żyćie azardować 
Gotowi wfzyfcy byli; prędzey śmierć chwalebng 
Podeymniąc; iak w żyćiu niefławę haniebnę. 

* Mliafto famo w nierównym była położeniu; 
Во na gór Pireneyfkich fpadku, у fchyleniu, 
Skale też dość wyfokiey: czyftey zatym wody 
Brakowało pod czas tey woienney przygody: 
Gly nieprzyiaćiel rzeki opanował brzegi, 
Woyfka fwoiego nad nią ftawiwfzy fzeregi. 

A w famym mnośćie ieden tylko fię znaydował 
Loch 
* Położenie Ruftionu. 
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Loch w fkale wyrobiony: ten dawno wykował 
Lud w podobney potrzebie; z pilnośćią у fztuką 
dndźinierza (wego przemyślną nauką. 
Ta fłudnia wśrząd famego miafta założona; 
Pofpólftwu w używanie była zabroniona, 
Maiącym blifko rzekę za mieyfkiemi wały; 
Prócz gdy w woienną porę obleżenia trwały. 
* w fortecy prócz licznego miefzczan zgromadzenia 
Ofadzeni Kawares do іеу obronieńia 
Rtórych oyczyzna blifko karpentoraktenfow: 
Ci dźielnośćią dochodzą prawie Melitenfow, 
Bo rod tych ludźi oftry, frogi, у woleńny 
Przez co Poliarchówi był prawie codźienny 
W experymćntach woyny:; który przy zwyćięftwie 
Naybarźiey ich wychwałał w dźiełnośći y w męftwie. 
° Szczegulnie w tym u Frankow podlegał naganie; 
Ze obce w 'zabobonach trzymał zachowanie: 
Czego im przyiaźń Frankow, у fzczerość wrodzone 
Dopufzczała. W pewne dni n nich uftawiona 
W ftrzemięźliwość od mięfnych potraw na to była; 
Ze kiedy fię Dysnna łowami bawiła, 
Dźik niezmiesney wielkośći ranił ią: Mawiaeli; 
Iż ku ісу czći taki ро częfto odprawiali. 
Byli zaś uporczywi' w takim zabobonie; 
Ze nietylko tych mięfnych potraw w fwym Zakonie 
Nie iadali; ale tym nawet Пе brzydźili, j 
Со бе tykającego mięfa obaczyli. 
Od tych błędu ow zdrayca wźioł pochop zaczęty; 
Chcąc wypełnić w poddaniu fwóy zamyfł przeklęty: 
Mniey wątpiąc; iż Kawares, ieżeliby w ftudoi 
Sćierw iaki; obaczyli, nie byliby trudni; 
By бе fkłonić nie mieli w iaki“ taki (pofob 
Do traktarow zawarćia względem fwoich ofob: 
Choćby z poddaniem miafta póydą o ugodę; 
A niżeliby mieli pić 2 tey ftudni wodę, 


Nay- 
° Kawares „pirni у odważti. * Ich zabobon. 
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Naymniey йе w fwoim zdrayca nie ofzukał zdaniu: 
Ku.iutrzeyfzemu bowiem Kawarow «śniadaniu 
W nocy Пе przygotował: Zabił kotkę w domu: 
Szedł do ftudni; y tam ią wrzućił po krytomu: 
A lubo to fektetnie, у oftróżnie zwobił; 
Uftrzedz fię iednak nie mogł, gdy ię łofkot obit 
O fkałę upufzczoney w głębinę. zwierzyny; 
Dofżedł ufzu miefzczanow pobliżlzey dźiedźiny: 
Którzy, Кого йе tylko dźień iafny otworzył, 
Biegli widźięć, co/za ftrach tey nocy ich ftrwożył, 
A widząc rzecz obmierzłą, w. lot po mieśćie całymi 
Odgłos pofźedł z wrufzeniem pofpolftwa nie małym. 
Gdy wfzyfcy w gnićw гуз zemfłę, ażeby Autora 
Szukano; Królewfka go fądźiła, komora: 
Tego kiedy wynaleść nie pedobna było; 
Ledwie co бе pofpoli ftwo му bunty nie zburzyło, 
Z zaiątrzeniem у wrzafkiem na Sędźiow bez miary 
Ze tak fzkaradna wina uchodźi bez kary. 
Kawarcs też 2 początku o tę rzecz gniewliwi; 
Choć gniew, uftał, w bronieniu fortecy leniwi, 
Mieniąc: że ich oftetnia w tym zachodźi ftrata; 
Ponieważ im pragnieniem przyidźie fchodźić z świata: 
Jok Róligiy złamać oyczyfte uftawy; 
Którą trzymać, ieft więkfza, niż wojenne fprawyi 
Skoro: Пе pod (we wfzyfcy pofchodźili znaki; 
Wfzczeli proceder z lobą głosić ladaiaki: 
Twierdzą fię przez miefzczany w zgubę zaprzedane; 
Frankom gr02ą: о омо: im niedotrzymane: 
Którym „dofyć świadoma śćifła Religia, 
W wftrzymaniu fię od migla; y iego pomyia. 
Teraz w oftatnie żyćla zapędzeni Sidło; 
Jk Afrykańfkie, lnb reż Егу opfkie bydło. 

Czy więkfze byś na świećie iuż monftrum NA 
Gdyj fię miedzy Rycerftwem takowy nie znaczył; 


Któryby więgey тайа ważył zachowanie; 
Niż 


> „Kswarcs uporczywi 
у 
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Niż pićie wody przez to;beftyi fpłokanie: 
Lub żeby niewolniczey zaląkł fię przedazy, 
Јак urofzczoney uft fwych przez zabobon żmazy. 
Геп narod, który fwoią nadźieię położył 
{му obfexwie Religiy, wielce fię zatwwożył 
O przełamanie (poftu; iednak upotezywie 
Trwał o kałduna (wego napchanie trofkliwie, 
Woli przez handel żyćie zamienić ze smierćią; 
Niż pić wodę; co koćią fpławiła ofig fuervśćią. 
O!sgłupftwo nieftychane. Dzudzy miedzy niemi 
Zapałczywśi, збе: prawie fzalonemi: 
Wołając; aby miafto zapalić; 4 wtedy 
Wybiedz z niego, iakoby do walney potrzeby. 
Y albo бе przez hufce nieprzyiaćioł przebić: 
A jeżeli im fzezęśćie opaczne zechce być; 
WWoiuiącym umierać; czy {zach czy met będźie: 
Dla pregnienia umierać rzecz nieftawna wfzędźie. 
Miedzy złym wybieraiąc; przećic im. fię lżeyfze 


Zdało; wyfłąć z pomiedzy Siebie naycelnicyizez i 
By o poddaniu miafta z ftroną traktowali 1 
Przećiwną: iuż fię barźiey do tego fkłaniali. 

W tym gdy fię fpodobała ta choć ż zgubą rada; 
Powoli też w nich ow gniew, y frogość o$iada. 
Wolniey teź poftępować z miefzczany poczeli; 
Ażby wiadomość «pewną «o poddaniu wźieli, 


ROZDZIAŁ. Ш, 


Mowa Gobryafża: do buntniących Kawarow. Hryiazd 
iegoż do Poliarcha. Poliarch z Avrchombrotem przy- 
bywaią do miafta. Sztuka m doyśćiu Herfzta buntow, 

Nifzczyłnikczemney rzeczy poftrach zabobonny 
Moc wfzelką, którą ftynoł Kawaler obronny. 4 
Maieftatowi wierność Kawsrow odbiegła; 


Gdy 


* Zamiefzanie zamiafł obrony. 
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Gdy ich całość fumnienia na апас poległa: 
Już im animafz upadł do miafta obrony: 
Łatwo бе nakłaniaią do Iberow ftrony. 
Nie tak йе barzo frożą, by ich woiowali: 
Radnieyby w pakta z ńiemi ufzu nakłaniali. 
Wybierali z pomiedzy $iebie na to Pofły; 
Zeby Argantoniemu, zkąd un nich urofty 
Przyczyny do poddanie, powiedźieć umieli; 
A w kondycye tego poddania weyrzeli: 
Któte niedawnym czafem z kontemiptem у chlubą 
Za niegodźiwe 2 fławy fwey fądźili zgubą. 
Nie było w lud tak liczne miafto; aby śmiele 
Prezydyaryufzow znifzczyło cherchele; 
Y oparło fię mocno, gdy ni ich wytraćić, 
Ni 2 miafta wyrugować, choćby im zapłaćić. 
Wyrugowanie z тіаћа choćby йе nadało; 
Jednak fię im у tego czynić nie zdawało; 
Bo gdyby 2 prezydyum $iebie obnażyli; 
Wfaelkichby do obrony miafta &# pozbyli. 
Po ulicach йе tylkacy śćiefzkach fchadzali, 
A powfzechne niefzczęśćie wzajem przekładali: 
Narzekaiąc iak ćiężkie isrzmo no$ić przyidźie, 
Obcemu narodowi idąc ku ochydźie. 
Znowu do gernizonn przybiegaiąc, ¿wawie 
Zarzucali im przećiw wiernośći bezprawie; 
Y lekkość w tey ieh wierze: czafem z nich fzydźili; 
Ze йе ćiężko w tak głupich gufłach zatopili. 
Wfzyftkich jednak nadźieia w Poliarchu była: 
Jego niebytność dużo ferca ich trapiła. 
Czafem też narzekali o tę nienwagę; 
Ze na mialto у na nie przepuśćił tę plagę: 
Zyćie ich takim ładźiom, у miafta obronę 
Poddaiąc, którzy głupie w (уз ćiągneli ftronę. 
Więe z wzdychaniem pzagneli prędkiego przybyćis: 
By ufkromił żołnierfki bunt, у роба życia. 
* Gobryafz tu nsybarźżiey w fobie й pomiefzał; 
* Gobrynfz mityguie buńtuiące: 
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Gdy zgubę miafta w takim terminie TA 
Bo nie wątpił, iż wody ftndźienney, zaraza 
Umyślia być muśiała, czym бе żołnierz zraża: 
Zatym wołał: Ze widźi oczywiftę zdradę; 
Y muśi ktoś winien być o taką przyfadę:' 
|Ażeby temu zabiegł, fiirowo przykazał: 
Coby nikt 2 Arguntonim fam fig nie odważał 
Rozmawiać, chyba przy nim, у өп spprobował; 
Podanie kondycyi; to fobie zachował. 
|To кого ogłofzono: żołnierze fprowadźił; qdźził; 
Miefzczany eż z pofpólftwem w śrzod rynku zgrótia* 
А rofkszawfzy wfzyftkim, by бе ućifzyli: 
W takie fię perfwazye da Rycerftwa šili. 
Przebóg Rycerze mili! Także wierność wafża 
Maieftatowi winna frafzką fig przeftrafza? 
Ze ten zdrayca bezbożny їйї animiuf męfki 
Zawoiował, znatłumił bez nsymnieyfzey klęfki: 
Znifzczył dźielność, у татуй zbawiennego dźieła: 
Statek odioł; у 5116, która fławę wżieła 
Na świat cały, przełamał: gdy Косіч (ру wodę, 
W używaniu iey iaką$ uczynił przefzkodę. 
Chyba fzaleńftwo iakieś, lub piekielna iędza 
Zmyfły wafze zmiefzała: у ta was zopędza, 
Ze zguby fwcy fzukaćie? bo nie wiem, ażeby 
Co was innego wiodło do zgubney potrzeby. 
ili Jużeśmy па to przyfzli; wierzćie ini Rycerze: 
Ze ieżeli upornie fłoiąc przy fwey wierze. 
Naymńieyfzych ceremoniy przeftrzegać zechcęmy; 
| А barżiey zabobonni; zarzućić imusiemy 
| Wierność, miłość Monarchy utraćić, у йазу; 
FW utrzymaniu cełośći oyczyzny zabawę: 
Obiexraiąc; aby nas świat bsrźiey gnuśnemi, 
Zdyaycami zwał, niźli mniey flcrupuluiąceini. 
Będźiem tesaźnieyfzemu wieku pośmiewifkiem2 
A przyfzłemu ftaniem бе wielkim dźiwowifkiem, 
н Sam nieprzyiaćiel fzydźić z tego nie przeftanie 
Gdy Nie. 


» 
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Nięftatku; przez tę lekkość poydźiem w urąganie: 
Ze dla tey błahey rzeczy IKawalerfką cnotę, 
Dźielność, odwagę w męftwie табип, y ochotę. 
Coż йе na potym w fwoiey utrzyma całośći? 

Co beśpiecznego będźie nieprzyiaćioł złośći? 
Jeżeli wy na przyfzłych czafow hańbę wieczną 
Złym przykładem czynićie fławę niebeśpieczną. - 
Któryż К głupi będzie, nie przenikaiący 
Nieprzyisćiel, na fwoią ftronę nie ćiągnący: 
Ażeby nie chćiał, albo. nie miał fwemu fzkodźić 
Adwerfarzowi, gdy mu będźie fię powodźić? 

A со? to za przyczyna tego? że murami 
Przodkowie naśi miafta, foffą, у wałami, 
Twierdzami opatrzyli? podawali timy? 

Zfyłsli prezydys? mocne warty w bramy? 
Prowidowali wfzelką broń? mury armatą, 
Wybiegi ufłaloną zakładali kratą? 

jeżeli z lekka czafow płynących odmianą 
Dźiclność, odwaga, wierność, у męftwo uftaną. 

A cożbyśćie czynili? gdyby ари fłońca 

Zepfał, albo wyfufzył tę ftudnią do końca? 
Albo żeby wieża tuż z iakiego przypadku 

Jak ѓа podległe, zawfze ruinie y fpadku: 

W też ftudnig zwsliwfzy fię-wspneim, kamieniami, 
Ziemią, rumem, brzydkiemi zafuła gruzami? 

Nie widzę, aby różność w tym być iaka miała 

Z tey miary, że бє koćia w nicy fzerść opłokała. 
О zabokónie pełny zdrady! o płochośći 

Rozumu! o ślepoto, nie widząca złośći! 

My zaifte tek mówim względem ochronienia 
Tego miafta; jakby rzecz ta godna wzgardzenia. 
A czy nje należąłoż mężne Frankow {erca 

Do oftatniey krwi ktopli, gdyby сһёіа mord егса 
Y 'nieprzyjaćiel, walczyć, potykać йе żwawie? 
Czyli nie chwalebnieyfzd; ftoiąc w dobrey fprawie 
Rannemi, w put zmasłemi dać йе wlec za mury: 


Jak 


` 
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Јак zdrowym у oryłym, ukrywfzy pazury 
Według woli pyfznego Ibera za bramy 
|Poddawfzy йе, wychodźić, brząkać kaydanami. 
|Chcećie, abymywam fama prawdę opowićdźiał? 
|Nieprzyiaćielby nigdy tey {prawy nie wiedźiał. 
My fami zaprafzamy do miafta obięćia 
Nieprzyiaćioł: my fpofob podaiem zaczęćia 
Zwyćiężania nas. Bo ztąd miarkować бе będźie; 
Jako wolnośći nafzey może (zkodźić wfzędźie. 
Dla kubka mizernego tey ftudźienney wody, 
Zabobonnie nie chcąc iey zażyć dla ochłody: 
Y żebyśmy piefzczony ch uf nią nie fkalali; 
Za małą rzecz fądźiemy, choćbyśmy złamali 
Bofkie у ludzkie, które chować mamy, prawa: 
Ta na fprofanowanie ich u nas zabawa. 
Zebyśćie za$ nie mieli tego w pomyśleniu; 
Albo tę rzecz podobną trzymali wierzeniu; 
[że to nie іе wafze miafto, ni miefzkanie; 
Ni oyczyzna: niech was to odftąpi mniemanie. 
Y owfzem wafz Ruśćion: kiedy wafzey cnoćie 
powierzony, Rycerfkiey zlecony ochoćie. 
W25 do iego Poliarch obrał fobie ftraży; 
Których wierność nad innych więcey fobie waży, 
Wiećież czym pachnie, gdy kto {аЬ Pańfki ofzuka? 
Nie uydźie pewnie taka bez nagany fztuka. 
Wam oddał w ręce, zlećił Król Ruśćion w firażą: 
Niech йе Argantoniego ręce nań nie ważą. 
5wemu Panu oddayćie co iego, poddani; 
Niechay w tym nieprzyiaćiel będźie їп was tani. 
Ddftąpćreż tedy fwoiey Rycerze odważni 
S$zkodliwey opiniy; niechay was nie drażna 
Niepomiarkowany ten impet y fzałony, 
Bez uwag у racyi fłufzńey urofzczony: 
Ani chrzćićie potrzebą; ni Пе wymawiayćie; 
Na poftępek fzkaradny fię nie odważayćie. 
Mle niech y tak będźie. Do Argantorniego 
Idźcie: 


» 
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Tdźćie: 4.coż tam przećie wfkoraćie dobrego? 
Gdźie бе udaćie po tym? gdy fig nicchce zgodzić: 
Gdźie póydźiećie? gdy zechce poddaniu zagrodźić: 
Coż z mim czynić będźiećie? ieźli. fię adaiącym 
Nie dotrzyma parolu, iak wiarę Зат eyan, 

Co? gdy Ambiodoryx pod fwóy rząd odbierze; 

A ten Ruśćion znowu wafzey zleći wietze: 

Z któregoż potym źrzodła naczerpaćie wody 

Jeźli nie z teyże ftudni dla gardła ochłody. 

Nie mogę бе Rycerze fam 2 fobą zmiarkować: 

Nie potrifię w tym zmyfłom mym wyperfwadować: 
Gdy widzę, że złomanie dancy Panu wiary 

Za iedne prawie fobie poczytaćie maty. 

Nie mogę łez utrzymseć kiedy wfpomnę fobie, 

Z iskim affektem mówił Król,w fwoiey ofobie 

Na ten czas, gdy wam tego polecał obronę 

Miafta: gdźieśćie niesmieli iść w przećiwnę, ftronę 
Przebog! iakżeśćie prędko tego zobaczyli? 

Także Króle proźbami będźiećie gardźili? 
Odrzućićie rofkazył A gdźież tek wfpaniałę 
Obietnice? gdźie głofy па, dźielność zuchwałe? 
Gdźie wzgarda nieprzyiaćioł? у wafza wrodzona 
Ма obozy przećiwne odwaga fzalona? 

Kedy miłość oyczyzny? dla którey całośći 

Boisźń śmierći nie rada w feren wafzytm gośći, 

‚ Coż was cofneło nazad? W tych murach miefekamyj ap 
Też broń, у tychże:famych miefzczan ż fobą пашу Upa 
Wfzyftko tu widzę wcale, піс fig йо miny | Coke 
Nie fkłania, піс nie chwieie, tylko wafże miny. | Mate 

To wizyftko, ieżeli fię nieomyłę, w czaśić Jeżel 

Ваго krótkim na inny kfztałt po odrnienia fig- | ni 

W te mury zapewne бе nieprzyjaćiel (chroni: | Cze 

Miafto йе od -Tyranna przysięgi nie zbroni: | №: 

Z tych armat, z tych chorągwi trofea wyftroj; 

Gdy mu fię poddsiemy: bo tzegóż dig- boi? 
Przybędźie Iberowi dość «до iego Набу; 

Kied 


Ksólo 
Przyz 


Кг 


4 
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Kiedy йе na nas fprzyśiągł, y pragnie tev zguby 
Jeżeli też Poliarch зей tu gdźi: w blifkośći; 
О rebelliy wafzey weżmie wiadomośći; 
A coż tobie pomyśl? со też węyfko całe 
Mówić będźie uma wafze wykręty zuchwałe? 
Na was так Prowincya utyfkować będżie: 
Was pierwfzych iako zdřaytow. poopłafza wfżędźie; 
Którzyśćie wiary дапеу nie dottzymywali 
Królowi Panu fwemu, żak obiecoweli, 
Przyznaią (усу; iż fig wam +6 podobało; 
Cokolwiek by na pótym Króleftivo ćierpiało. 
Stawćie fobie przed oczy Gbrzydłość tey zbrodni, 
Gdy czes maćie; gdy fobie iefzcześćie (wobodni: 
A zważywizy; co potym będźie naftępować; 
Raczćie е teraz fami dla Siebie zachować. 
B:ońćie tych żyćia; raczćie utrzymać fwobody; 
Za które te woienne znośić niewygody 
Podieliśćie fię: chćieyćie fwą utrzymać fławę; 
Honot, eftymacyą przez woienną fprawę: 
Patwzćje ha ludu tego oczy zapłakane: 
Bo trudno by ich {етсе mogło być widźisńie; , 
Które w ztniefzahey z gniewem żałośći бе nutza; 
Gdy na nie biie wafzey przewrotnośći butza. (przecie; 
Weyrzyićie namnie; chćieyćie 28144 mieć na mnie 
Który do Фор upadnę wafzych, ieźli chcecie? 
3 Abym wafzę łafkawość kü Obywstelom 
mý Dprośił: albo koniec tym wafżym cherchelom. 
Cokolwiek бе tu ftatcow; mżodźi prezentuie, 
Matron, Panien, każde z бей fwą fzyię gotnie, 
Jeżeli przewiniły: abyśćie ie fami, 
А nie Iber, fwoiemi zgładźili mieczami. 
Czegoż więcey przgniećje odważni Rycerze? 
Ote pier$i otwarte, topćie w nich koncerzę. 
Dobądźćie fwych Multanow; ieżelim zafłużył, 
Rąbćie w fztuki abysn Śię wam więcey nie dłużył. 
A choćiam y nięwimien;'niech dufzę wygania 
Ve Miecz 
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Miecz wsfz: abym nie widźiał wafzego poddania. 
Piyćie tę krew, ieżli wam taki napoy luby; 
Kiedy infzym fpofobem dlu tey wafzey chluby 
Wierność Panu, to tniafto, wlzyfłkie iego mienia, 
Chwała Poliarchowa, у fawa imienia 
Francufkiego utrzymać więcey йе nie może. 
Czyńcie iuż co wam lubo: á wtym fzczęść wam Boże 
* To, y co tylko do tey potrzeby fłużyło, 
Gobryafz mówił: że go miło ftuchać było. 
Jeżeliby Kawarow nawieść mogł na drogę; 
Y cofnąć ich na zgubę zapędzoną nogę. 
W tym, żeby mogł zmiarkować; czyli. fkutek wźicły 
Słowa iego; Kawarow ferce przenikneły. 
Skoro mowę zakończył, udał fię do ftudnie; 
Naczerpawfzy z niey wody, pił ią nieobłudnie; 
Rofkazsł у miefzczanom, aby wfzyfcy pili. 
Choć niefpragnieni iednak rofkaz wypełnili. 
Ą przynsymniey dla tego, ażeby Kawarow 
Zachęćić, á upornych odiczyć nawarow. 
Lecz nie przyfzło do tego, żeby ich przykładem, 
Albo też wodza fwego pofzedł który śladem. 
* Szedł {атт do nich Gobryafz, y wfzyftkie uśćifkał; 
Podarunki obdarzył; ale nic nie zyfkał: 
Bo taki w nich był upor, у ta zabobonu 
Obferwa; że ni groźby, ani też ukłonu 
Nie przyiowfzy, z tego fię odwieść przedsięwźięćia 
Nie dali: ni do zdrowey rady fkłonić wźięćia. 
Vidząc tedy, że wfkórać nic nie może z siebie, 
Przymufzony czafawi zdał (е y potrzebie. 
Rofkśzuł by na Кога? z iniefzczan co celnicyśk 
Zefzli fię; z Offiterow także nayprzednieyśi. 
Bo о którą chodźiło rzecz, powinna wfkoki 
Odprawić йе; by dalfzey nie miała odwłoki, 
Tu dawfzy nie co czafu, by fię vozmyślili: 
Rzekł, 
* Gubrycfz przykładem do upawietania śię. Kawaromi 
* Przeprufza de. 
4 
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Rzekł, by prędzey poddania punkta ftanowili; 
Które бе imże famym zdadzą być zbawienieme 
A lberom nie były iakim podeyrzeniem; 
Przez coby okazyą micli ku uraźie; 
Y odrzućili, iako podległe tey fkążie. 
To fprawiwfzy, gdy punkta poddania fpifane, 
Do Argantohiego natychmiaft fą pofłene, 
Y Ambiodoryxa: w których uprafzaii; 
Ze ieźliby łafkowie te akceptowali; 
Trzy dni im darowali; które gdy wynidą; 
Z poddaniem Siebie, zmisfta do zwyćiężcow przyidą. 
Pofeł ten niepodobna iak оба ućiefzył: 
Gdy fię Ruśćion w ręce ich za trzy dni śpiefzył. 

* Gobrvafz-też, któremu miafto powierzone: 
Tym czsfem, nim te trzy dni będą zakończone; ` 
/Rzeźwo, co nałeżało z $iehie, utrzymania 
Miefta tego; fzczerego dołożył ftarania. 

Bo chcąc do Poliarcha wyliedz, dł па warty 
Z mieyfkich ludźi w troynsfob, by żołnierz zażarty 
Pod tę iego niebytność tumultu nie zrotił: 
W со fię też y lud mieyfki dobrze przyfpofobił, 
Ledwo ieden od miafta dźień odprawił iszdy, 
Porkał Пе z Poliarchem у z iego podiszdy. 
"Polisrch z Gobryafza fłyfząc, co бе w mieśćie 
Dźiało: z dźiwu, ledwo fam nie zapadł w odeyśćie. 
Szedł tedy zaraz wfzyftką rzecz Aschombrotowi 
Opowiedźieć, у icgo poddać rozfądkowi. 
Lecz ten na takową rzecz także w zadumienii 
Stanowfzy, rady nie mogł znaleść zabieżeniu. 

| jak wniść w miafto obległe potrzebę radźili: 

| Tak w tym być nicbeśpieczi:ą odwagę fadzili. 
* Łecz Poliarcha umyfł wfpaniały, w trudnośći 

| Poftłanowił ułatwić wfzyftkie zowiłośći 

| Y'nie fłuchać, choćby mu beśpiecznieyfze řady 

002 Da- 
roni * Udaie fig do Poliarcha, 
ы Spiefży, Poliarch na ufkromienie. 
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Dawano: choćby iawne dać miał kto przykłady; 
Jak Siebie, y буе żyćie na niebeśpieczeńftwo 
Wydaie: niż traćić chce Фе} (wych doftoieńftwo; 
Imienia Francufkiego godność, poważanie; 
Przez fortęcy naypierwfzey mizerne poddanie. 
Więc gdy fię w noc zabrało, wźiowfzy” Archombrota 
Z боһгуз, y tych, wsktórych Rycerfka ochota; 
A zażywfzy rumakow, tak fpiefzno iechali, 
Ze fkoro świt mieyfcy ich w bramie przywitali. 
Nigdy fłońce po nocy pod zaranne chwile 
Światła nie doda źiemi przez promieni tyle; 
Пе z Poliarchowey ofoby bytnośći 
Mizerńym oblężeńcom przyfzło wefołośći. 
Wiechawfzy Kròl do miafta, rofkszał, ażeby 
Jak miefzczanie tsk żołnierz ftawał do potrzeby. 
Licznemi otoczony tu nakfztałt korony 
Miefzczany z іейреу, 2 drugiey żołnierzami ftrony; 
Czynił przedmowę do nich: która wfzyftko w fobie, 
Јако przynależało Królewfkiey ofobie, 
Zawierała; godnośći pełne, у powagi 
Maieftetu: y miała tyle w fobie wagi: 
Że miefżczany nadźieią wielką napełniła; 
Kawarom Кага, fzarży utratą groźiła. 
* Gdy wfzyftko, co przyftało opowied*iał cudnieś 
Kazał, aby йе ieden z йир fpuśćił do ftadnie; 
Y wyćiągnoł to zwierze, którego бе: nie chćiał 
Zaden do tych czas dotknąć, albo raczey nie śmiał, 
To uczyniwfzy zaraz czeladźi przyzwano 
Bliżfzych miefzczan, y kotkę poznawać kazano: 
Jeźliby albo fzerść iey, lub iaka odmiana ; 
Nie znaczyła, którego niogła miewać Pana. 
Y gdy na niey niektóre poftrzeżono znaki, 
Pytano, czy ief w którym domie kotek taki? 
U piećiu бе таё miefzczan takie znay dowały; 
A w czterech tylko domach żywe pokazały. 
Pią: 


Piąteg 
Że fię 
Pokoi 
Że mi 
Taka | 
Wpia 
Kazał 
Tu сд 
Ledwi 
Pozu 
Która 
Аз 
Przyć 
Wp 
żę ni 
Ani t 
Śmiał 
Оку 
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Piątego domu człowiek naprzod fię zapiereł; 
Że йеп niego nigdy taki nie opierał: 
Pokonany świadectwem fąfiadow, powiadał; 
Ze miał, ale go Сети. Włodarzęwi zadał. 
Taka odpowiedź zaraz człeką w podeyrzanie 
Wpiawiła: gdy go dalęy pytaią dworzanie: 
Kazał Poliurch iego zawołać domowych: 


Ledwo co kotkę. owę zabitą uyrzały; 

Poznały; у tak nędzuą &тісгё iey opłaksły: 

Która w łowieniu myfzy 405 fzybka bywała; 

A w oczach ich igrafzki z niemi wyftraiała. 
Przydybany w tym raźie zdraycą niecnotliwy, 

W przyznaniu пе do kotki так był uporczywy; 
Де ni gryźienie (меро fumnienia nie dbaiąc; 

Ani też obecnośći Króla .uważaiącę 

Smiał różnemi wybiegi, fztuką, y wykręty 
Okryć, zamatać, zatrzeć wsftępek przeklęty. 

Aż Synaczęk о trzech lat fpytany powiedźiał: 

Ze gdy przed dwiema dniumi na łożęczku $iedźiał; 
Oćiec gonił za kotką; á gdy ią poimsł; 

Szedł z domu, nie pyśćił iey, ale mocno trzymał: 
Ү od геро czafu inż więcey nie obaczył; 

Bo ią Tstuło kędyś na wieki zatraćił. 

Pokazuie (їе: przez to, że gdy kto fekretnie 
Chce co zrobić dobrego: lub z grozą, „у fzpetnie; 
Powinien być oftróżny między domowemi; 

А naybarźiey w dźiećinnych lećiech będącemi. 
| Bo choćbyś im rofkazał, ażeby milczeli; 

Barziey Це kafać będą, aby powiedźieli. 

Jeżeli im pozwolifz, сіе (ла ieft, ażeby 

Same niewybaiały, choć nie mafz potrzeby. 

A tok czyłi zabraniafz, czy nie zakazuiefz; 

Czy to dobrze uczynifz, czyli źle, (zwanknuiefz. 

Nie pofłponuyże dźiećie, nie gardź., iego laty 


| 
| 


Ооз Na 
э 


Tu córeczką z piaftunką mnieyfza z miedzy owych 


Wnet śię ofzukafz,gdyś chciał wyieżdzać przed [еа 
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Na oftatek ten zdraycz, widząc że iu leći уй 
Na przepaść: gdy. fig Niebo, źienria, fąśiad, dźieći | Czyb 
Jok fprzysięgły na niego о Ё. oczywifty; Arch 
sji бе iakby był od tey zbrodni czyfty. / Upor 
Lecz gdy fię lud mú zawźioł; y prośił, by zginoł; | Aby 
Do więźienia wtrgcońy, у kat go nie minoł, Skio 
A gdy na przekonanie uporu tortury Byli 
Miftrz fporządził, żelaza gotował, y fznury; к 
Zląkfzy fię dobrodźieia, by go nie uraźjł: Zeby 
Niecnotę (wą, y zdradę przed fędźią wyraźił, Podl 
Gdy fię o tym dowiedźisł Poliarch, więc $imierći Nię 
Winnym fądząc, kazał go podźielić na ćwieyći, To 
Przy nim też dwóch Iberow, co tę taiemnicę Chy 
W mieśćie fabrykoweli, zdzł na fzubienicę. Nie 
Zeby przykłod z nich drudzy tych frymarkow brali;| Jedi 
Ci żevy więcey cudzych miaft nie targowali. Że | 
Nie można y opifać, iak йе podobało Ghy 
Pofpolftwu, że fzalbierftwo tak Пе nagradzało. Wi 
Z iak zelżywemi fłowy, z iskim пг эшет Zwi 
Wyprawili fatfzerza; ta „kin pożegnaniem Bo | 
Есуас go; iakię (obie zafużył w ovczyznie; Got 
Którą nieprzyjaćiołom miał oddać w ifzczyznie. f Jaki 
Je 'nakże супе Kawates naymniey niewzrufzeni Któ 
Przy (woim zabobonie trwali iak fzaleni. Мі 
Y żeby ten {ау upor potrzebą zdobili; | Gw 
Ogłafzsli, że pod cras {итеу поспеу chwili | 6d 
Z obozęm fię za miafto wyrufzyć myśleli; | Zn 
eżliby Polisrcha pozwolenie mieli: { Gi 
Q których w powątpieniu żaden niech nie będzie, | Ni 
By mu wieruemi zawize nie mieli być wfzędźie; Я Lat 
Byle nie w Rufćionie być: gdźie im bez wody Im 
Nie podobna fig trzymać Фа żyćia wygody. Na 
Bo fię przy tey impreźie ftatecznie upsrli; Do 
15 gdyby to podobna, tysiąc Ктоб by marli; Jed 
Niż żeby Religiy uftawy łamali, Ww 
Gdyby wody fkalaney trupem zażywali. M 
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Słyfząc o tym Poliarch, wfzyftek fię zamyślił; 
Czyby iakiego па to śrzodku nie obmyślił. 
Archombrot, у celnieyśi niektórzy, na owe 
Uporne ftanowili dekreta furowe: 
Aby fkarać niektórych, coby ich. karanie 
Skłoniło inne czynić Króla rofkazanie. 
Byli inni, którzy бе do Rzymian zwyczaju 
Skłaniaiąc, w Francafkim go chćieli wznowić kralu: 
Zeby, który im padnie dźieśiązy w rachubie, 
Podlega} ufławioney na fwe żyćie zgubie. 
Nie zabraniał Poliarch, by z iego godnośći 
To йе pełnić nie miało dla wayfka karnośći. 
Chwalił ich ten fentyment, który fprawiedliwie 
Nie nawidźiał, gdy бе kto fprawował fałfzywie. 
Jednakże tak mu żyćie fwych żołnierzy miłe; 
Że na śmierć ich w tych fprawach co.były zawiłe; 
Ghyba że oczywifte miały kryminały, 
W ferowaniu dekretu zdał йе opiefzały. 
Zważył że przez ich karę, rzecz fię nie polepfzy; 
Bo gdy wiary {wey ай апор maig naycelnieyfzy, 
Gotowi będą psnieść śmierć z wfzelką ochota; 
Јако fwey pobożnośći fzczycący Пе cnotą.. 
Którzy będących Siebie w prawey religiy 
Mniemaiąc, choćlażby ich od tey opiniy 
Gwałtem odrywać chćiano, potrafić nie inożna; 
Gdyż im w tym utrzymaniu zda fię rzecz pobożna. 
Znośić ich iaką karą daremne trudzenia; 4 
Gdyż wiadomo, iż więkfze ztęd ich pamnożenia. 
Nie inaczey, iak żebyś fzedfzy do winnicy 
Latorośli obćinał od winncy-maćicy. Ai 
Im tych więcey obetniefz, tym więcey przybędźie 
Na wiofnę раста, liśći, у owocu wfzędźie. 
Do tego fzarżę odiąć, puśćić ich na wolą; 
Jednoż іеї, со y miafto wprawić we złą dołą, 
W nieprzyjaćioł go tęce daiąc bez obrony: 
Miefzczan żyćie na iatki wydać bez ochrony? 

4 004 . Kto- 
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Którym bez miło$ierdźia okrutni by byli W ty 
Z wrodzoney furowośći, w które zawfze żyli, Które 
Wfpaniałego umyfłu były wfźyftkie znakiem Pośpi 
Te Polisrcha споѓу; gdy fpofobem takiem Krok 
Z gniewem у qnimufzem fwoim fię miarkował: * Sta 
W czym naywięklzym zwyćiężcą być йе pokazował, | Wodi 
Więc zgromadzonym rotom rzekł: by pamiętali Coby 
Јако. Gobryafzowi ftrzymać obiecali: By n 
15 nim dźień zakończy (е trzeći fwolą zrzędą ДҮ 
W niwczym miatu, у iemu dokuczać nie będą, Piery 
Więc niechby tego czafu fpokoynię czekali; Wita 
By oślep idąc, miefzczan w zły termin hie wdali, Zołn 
Co iężeli uczynią, onim też darnie; Dale 
Mićić fię nie będźie tego, со w nich upatruje wą 
Przećiw fwoiey ofobie, у oyczyznie саіеу Тип 
Przez zdanie йе Iberom z bardośći znchwałey. ҮА 
76 
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Poliarah wyiechawfzy z Ruścionu zamyśla na oboz ет 
row uderzyć, częscią fatukqą, częścią wfłepyym botem. 
<Adręhombrot firofuie tył chcących podać żołnierzy, 


Qliacch w Ruśćionie ukoiwfzy fwary; 
Które czyniące tumult wzniećiły Kawary: 
Zamyślał, by powieęfzał nieprzyiaćioł fzyki, 
Przez zadanie im iakiey w. przeftrachu praktyki, 
Albo przykraśći, coby nią fię zabawili, 
A Ruśćionu obiąć cale nie myślili, 
Więc gdy częśćią bytnośćią, częśćig fwoią mową 
Dodał miefzczanom (егса; wzniećił światłość nową. 
Skoro fłońce w Ocean; (we wozniki Жау); 
Y znużone w nim dźięnną iazdą z brudu pławi: 
Wźiowfzy Sykulow Króla; nie dbaiąc na ftraże 
Nieprzyiaćioł, wfzylikie ich pominoł bogaźe: 
W. tym 
4 
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W tym momencie z fwoiemi złączył fię pułkami; 
| Które fzybkiemi w od$iecz ku miatu krokami 
| | Pośpiefzały: że nie mniey iak cztery tysiace 
Krokow mieli Iberow oboz $iągaiące. 
* Sranowfzy w Сууп obożie, zwołał Pułkowniki, 
ił, | Wodze woyfka, у tych co rządzą Kopiyniki: | 
Coby miał za imprezę, krótka opowiedźia +; ү\ 
| By na przyfzły ordynans każdy o niey więdźiał, ү 
Pufzczniąc ię od $iebie, rofkazał, by mocy | 
Pierwfzą część fnawi dali, á potym dla mocy i 
_ | wftawfzy, do роки Пе rannego udali. | 
Zołnierzośmtecż na ieden dźień prowiant dali, | 
Daley; by gorowemi: byli. do rufzenia, Id 
w fprawie, na to czękaiąc trąby ogłofzenia, | 
Татёі fpali; lecz msiąc Poliarch ochotę 
Y Archombrot woiować: wyfłali piechotę 
| Z Galakcyonem, żeby iak foffę, tak wały, 
f | Upatrzywfzy śpofobny plac па to: niemały, 
Od Iberow obozu na tysiąc fypali 
Кгоком: gdźieby załzedfzy wayfka lokowali, 
hel Теп to wlzyftko wypełnił bez naymnieyfzey wrzawy 
„| Na tę godźinę, którą miał z Królą uftawy, 
| Gdy бе wywczafowali, iadłem pośilili, 
*Trębącze rufzenia fię czas ип ogłosili 
Poliarch co fprąwnieyfze z Ро коҳу, wybrakowat; 
Na .zafadzce ich w krzewių у w czerniu lokował. 
Tnfzych w lafach шай, gdzie niby wifząca (UK 
Podała fig w dolinę góra fpufzczaiąca: | 
Aby przeyśćia bronili: on ftuł z chorągwiami 
Lekkiemi, gdźie бе góra kończy dolinami: 
'.Daiąc fwobodne mieyfce iedźię do gonitwy, 
a. Skoro 2. nieprzyiącielem przyidźie czas do bitwy, 
д А {ато korpus woyfka zdał Archombrotowi, 
Y którzyby Пе tylko naleźli pułkowi: 
Byich w wały wpro dźił; а tam oczekiwał; 
Da- 
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Dokądby on go ztamtąd do bitwy nie wzywał. 
Y gdy wfzyftkich nie długą lecz fkuteczną mową 
Zapalił animufze na potyczkę nową, 
Dał ordynans Bocchiemu у Arfydżie, żeby 
Jeznych trzydźieftu młodźi; rżących do potrzeby, 
W reku fzybkich, odważnych, z pod pułkow wybraliy 
By fię z nieuftrafzonym fercem podfuwali 
Pod oboz nieprzyiaćioł; coby ich za fzańce 
Wywabiwfzy, w zafadzki w wiedli na targańce. 
Zeby ich zaś те zbroi iake adwerfarze 
Nie miarkowali; iż fą Wodze у Hufarze: 
Rofkaaał; by złożywfzy fuknie wyżfzey fzarży, 
Wżieli na йе podlcyfze, które im fię zdarzy: 
Ву (е zdali wyiaehać względem futerażu; 
Zadnego też nic było, by Ве do bogażu 
Cokolwiek nie zdał zdobyć; mniąc co przed fobą4 
Na koniach; by zbłądźili tamtych to ofobą: 
Mówiąc im: by ćisfuemi brali бе śćiefzkami, 
Пе można, famemi prawie manowcami; 
Któreby iednak profto ku miaftu zmierzały, 
Z tey йтопу wynieśioney górą w niebo fkały; 
Któraby wolna była od przećiwnych ftraży. 
Aże krótko opowiem. Tak im fię nadarzy 
Теп ftroy: że fię na zdobycz wyiechać zdawali: 
Którą fię obłówiwfzy, ku miaftu zmierzali. 

Gdy їп? blednieć poczeła Jutrzeńka ku dniowi, 
Zbliżyli fię na przećiw tamtych obozowi. 
Straż Iberow, у inne po górach podfłuchy 
Obaczywfzy ich, naprzod przez znak tylko głuchy 
Skrzefiwfry ognia, z prochna dymy zakurzali; 
Potym okrzykiem o nich woyfky znać duweli. 
Letz Królewfcy naymniey їе nie boiąc ich krzyku, 
Nie co rufzywfzy końmi, bez żadnego fzyku 
Zwolna pofłępowali: 4 że fą zdaleka, 
Zaden z nich nie pofkoczy prędzey, ni ućieka, 
Nitychmiaft krzykiem ftraży ze ра ocuceni 
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Powitali, 4 co prędzey dobrawfzy fig koni, 
Y iakicy na porywczh mogli użyć broni, 
Saneli бе, у pod tę przybieżeli czatę; Н 
A widząc na nich podłą, у: proltacką Сге; | 
Muien:ali, iż to chłopi (а zboże kraduący: JĄ 
Alio psiterze (wego bydła fzukaiący. i 
Fiavcnźi widząc, 12 сак biegą lekkomyślnie; 

Qni też daley w konie, iakoby nmyślnie: i 
А giy.ich od obozu nieco odwabili; | 
Szybko бе obraćiwfzy na nie, uderzyli. | 
Co z Bocchiem у Arfvdą byli w tey odzieży 
Rycerze hryprzednieyśi, kwiat Frankow młodźieży; 
OA Poliurcha z wfzyftkich pułkow Га wybrani; 

Na prognoltyk -.przyfzłego: zwyćięftwa wyfłani: 

Ci ftawiwfzy бе mężnie, na pierwfzym fpotkaniu 
Pokonali dążących za fobą w Śćiganik: 

Ze lę prędrey w уду oboz powracać musieli: 
Którym gdy wzwod fpufzczano, tłumem wybieżeli 
J k oboz iaki luda na kilka ty$ięcy: 

Ażeby w ieznych poftrach zganiwłzy zaięcy 
Wazbudźili ich, aby йе mężnie potykałi; 


Dwóch bowiem albo czterech co „w podieżdźie -byli; 
Y na оп Пе czatę zuchwałe rzućili; 

Skoro w oboz uciekli, tumult wielki wfzczeli: 

Во (уусу ś$miałośći znaczne paragrafy wżieli. 
Kròrych widząc пакос у fzkaradne хапу, 
Wfzyftek oboz па zemfłę lećiał zagniewany. 

A lub chcieli Wodzowie, fzylwach, pułkowniki 

Pod znakami zatrzymać zomiefzane (гукі; 

W fkórać iednak nie mogli: gdy Не żołnierz ftrwożył; 
Y lekkomyśluie isko kto folie założył, 

Czy któremu gniew, alho nieprzyiaćioł. wzgarda, 
Albo тета raądźiła fzalona. y,harda; 

By biegł z nicprzyiaćiekcm prędzey Пе potykać: 
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Bez Wodza, bez porządku, choć'na łeb utykać, 
Zstym Argantoniemu wieść, taka przychodźi 
Ze Poliarch iuż blifko na oboz nadchodźi; 
Y woyfko iego w mieyfeun obronnym ftaneło; 
, Czeksiąc by ordynens ha fpotkanie wżźieło. 
Zwąchał tu Argantoni, że ta ranna czata, 
Y odmienna Rycerzom niezwyczayna fzata 
Nie z pafterzow, пі z proftey złożona chałaftry, 
Kiedy na rany pchniętych y zrąbanych plaltry 
Ofobliwe przykładać trzeba: ой kolztura 
Nie byłaby fzeroka w ludzkim Ciele dźiura. 
Wezwie Ambidorego, wżiąć mu rofkazuie 
Pięć tysięcy, których on raźnieyfzych inisrkuie 
Jezdy Wolantyerow; у па, owe czaty 
Uderzyć, у zekrwświć w ich iufze bułaty. 
Przybyli pełni groźby, z hałafy y z fuki; 
Ze ich będą ne ćwierćj płarać, гађа w fztuki, 
Rofkaszał Argantoni, by górę zieźdźili; 
Jeśliby бе Francużi gdźie nie utaili. 
Ten im дамбу ordynans w: oboz Пе powróćił; 
A atad na różne ftrońy śpiegierze ObróCił: 
Aby бе dowiedźieli o Polisrchowym 
Woyfku, у o porządku iego obozowym. 
Rotmiftrzom też przykązał, by oftróżni byli; 
By ich nieprzyiaćiclę zdradą nie zażyli. 
Polistch (ат fię w fobie trofkał nie pomału; 
Ze wóyfko nie pospiefzy do nówego wału; 
Aż mu z nagła przychodźi wefoła nowina 
Ze iak woyfko fłaneło, iuż tizećia godźina. 
Tu mu ferca przybyło, іш? (wych animuie; 
Bierzćie odwagę mężc: niech każdy gotnie 
Mężnie бе w boiu potkać: przybywaią пабі: 
Niech w wss Rycerfkiey cnoty trwoga nie wygźśl. 
W ten moment y te ftraże, które na gurzyfłych 
Mieyfcach/ lokował, świadkow wita oczywiftych; 
Jak Bocchi у Arlydas zmyśliwizy ucieczkę; 
Rati 
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|Rzućiwfzy (пору, Siano, у z worami Sieczkę, 
Zwroćiwfzy ku pogoni; rzecz fwoią udali; 

Bo Siebie S6igaiących aż w fżsńce weguali, 

Wnet inśi oeżnaymuią, że za niemi Śpiefzą 

Tuż Ibery: nadźieia, że Йе z nich ućiefzą. 

Król widząc, że mu wfzyftko dobrze бе powodźi; 
Gdźie naywyżfza ze wfzyftkich fkałą wierzch wywodźi, 
Jak бе z niemi umowił, znak Gobryafzowi 

Dał, aby бе ruizyli, у Archombrotowi. 

Gobryafz wzwod fpuśćiwfzy, kazał by miefzczany, 
Na prezydium także żołnierz tam zefłany, 
Wźżiowfzy ovęże, które fobie przygotował, 

Na wyćieczkę fig za nim 2 тіз а wysforował. 
Tych wywiodfży na pole, ftañot w iednym boky 
Niepreyiséiot obozu. Archombrót też w okn. 
Mgnienia czeksiąc znaku, wyfzedfzy za wały 

Srał w fzyku, y z nim oboz Poliarcha cały. 

Skoro tylko znak mieli związani przyśiegą, 

Na Iberow z tron wfzyfikich fzli z wielką potęgą. 
Tak dalece, że na nie ftrach padł niefpodźiany, 
Gdy obaczą {уду oboz w koło opafany, 

Blifko na to nie przyfzło, że со fię (nowali 

Po wałach, iużfię ledwo w foffy nie kopsli. 

Argantoni z fwych maige, o pierwfzym orfzaku, 

Który Poliarch wyfłał z celnieyfzego braku. 

Boo Archombrotowym nie miat iefzcze wieśći 
Przybyćiu z fwemi woyfki z żadnego powieśći: 
Tey бе natarczywośći, у śmiałośći zdźiwić 

Nie mógł Frankow: atoli nie śmiał fig fptzećiwić: 
Ażeby опа czata, która w futerażie 
| Będąc, na pierw(zymń śmiało potkała Пе rażie, 
"Pofełkow, á tych mocnych nie miała w fupplemeut; 
| Kiedy бє na tak fztuczny zdobyła komplement. 
| Albo fig też Połiatch, dufaiąc (wey споёіе 
Z przychylnośći fortuny, w małey barzo kwocie 
| Odważył tak na iego obozy naćierać> 
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Y z nim йе uporczywie o zwyćięftwo śpierać. 
Lecz widząc Archombrota w liczney barzo kwocie, 
Cofnoł na Poliarcha w powźiętey ochoćie, 
Maurow, co dobrowolnie przyfzli mu z Абу, 
Na przećiw Archombrot« śpiefzno wyfłał fzyki, 
Ci wyfzedfzy па pole, Sykulow wftrzymsli; 
Zeby fię nie tak nagle na oboz wdźierali. 
Z drugiey ftrony Francnżi kilką chorągwiami 
Połączywfzy (we fzyki oraz z Numidani, 
Których z młodu w woiennym wychowywał trybie 
Ѕубх Król Numidyi, 4 М Hianizbie, 
Gdy бе wałow dobrali, у na nie wftąpili; 
Argantoniego cały ohoz zatrwożyli 
Gi, nawet którzy w póle wyfzli, zmiefzanemi 
Zoftali, widząa iako z miafła ogniftemi 
Kulsmi w tę obozu ich ftronę rzucsią; 
` бше prowiant, у wfzyftek fprzęt woyfkowy maig., 
Bo Gobryafz miefzczany wźiowfzy су Kawary 
Z boku, gdźie йе lokował, dokuczał bez misty. 
Nie zbywało tu także y Argantonienu 
Ма odwadze, w woiennym, trybie ćwiczenemu; 
Zeby nie-miał dodować świeżego pośiłku, 
Gdźie woiuiącym ledwo idźie nie do fchyłku. 
Częfto też у Królewfką ukrywfzy powegęs 
Aby w żołnierftwie wzniećił męftwo y odwagę: 
Złożywfzy paludanient Królewfki, Dragana 
Proftego егуі zażył, lub czechmana, 
Wpadaiąc gdźie 2 fłabiały biiących fię (zyki 
Według zwyczayney chćiwym zwyćięftwa praktyki. 
Wiele w ludźiach ważyła Królewfka ochota, 
W pogardzenia wfzelakich niebe$pieczeńftw cnota: 
Bo Iberowie widząć w lećiech będącego 
Króla, á tak Пе mężnie (potyksiącego; 
Częśćią iego przykładem, częśćią zawiłydzeni. 
Szli оер na Francuzy, właśnie јак (zaleni? 
Pędząc przed fobą wielu: á kto (е opierał, 
Nic- 
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Nieomylnie na plscu poległ, y umierał. 

Y ledwo inż do tego nie przyfzło, ażeby 

Nie pierzchneli Sykuli, y Franki z potrzeby. 

(Których fpotykaiących go widząc leniwo; 

* Rzecze Król Mautrytańfki. A czemuż nie żywa 

{| Stawaćie opłaksńcy? y wyż бе cofećie? 

| Pierwśi zbiegów, hultaiow imie otrzymacie? 

| Czy wes niewieśćiuchami śmierći boiaźń czyni? 
Męfzczyznami fię przećie ( bońćie nie powinni 
Już Francuzami nazwać) pokażćie w potrzebie: 
Niech my, nie nieprzyiaćiel wafze tiupy grzebie: 

| Ја nie chcę wam podobny być, ani też moi; 
Którym o co infzego naybarżiey nie ftoi; 

| Jak, byśmy nie myśleli z placu cofnąć nogi: 

| X owfzem to-za zafzczyt mamy fobie drogi; 

| Ze z wylania krwie nafzey ćiefzyć бе nadźieią 

| Zwyćięftwa Iber będźie: á tu nam zawieią 

| Pomyślne fzczęśćia. wiatry. Bo któż powątpiwa, 

| Ze їп? fortuna do nss 2 zwyćięftwem przybywa?” 
| Któż mówię? chyba tylko co nie z.wiadomemi 

Trzyma? że піс Poliarch nie fprawił konne mi? 
Gobryafz do obozu nie obioł przeprawy: 

Ten tylko z małą gurftką nie co$ ma zabawy, 
Bronigcych fwego Króla Iberow, wftrzymany 
Opieraniem е, żeby koniec pożądany 
Odebraliśmy nafzey imprezy. Czy raczey 
Czeka, aż fię ыраш zwyćięftwo wyznaczy. 
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ki od. Połiarcha ufławione. Otrzymamjzy nad nim 
Poliareh wiktoryą, życiem go daruie. 
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A Dy to mówił Archombrot bez zmrużenia oka; 
"q Pokazał бе na ten czas właśnie za Protoka. 

Nie bez racyi tak fam fobie, iako fwoiem 
Obiecował zwyćięftwo Poliarcha boiem. 
Bo jazda Ambidora gdy fię pogoniła 
Za czatą ową, któta przed niemi бе kryła. 
Wiechali pod pagórek pewny; po za którem 
Ukryli бе Królewicy ftanowizy taborem. 
Zeby zaś zbiegaiących nić nie upuśćili, 
W kilka pocztow rozpierzćhli ża niemi gonili: 
Szukając tu у owdźie właśnie isk zaiący 
Porządku w tym żadnego nie utrzymuiący. 
Niektórzy z nich ma fom wierzch pagórka wbiegaią; 
Jnśi też po dolinach różnie fig błąkaią. 
Ledwo na (аш wierzch wbiegłi, gdy wrzawę ufły(zą: 
Rzenie koni: zdumieni, włzyfey бе ибиз. 
Stali tak Тако martwi; aż coraz to zbroi 
Szeleft, oręża, koni, ftrach im więkfzy (оі, 
Со: у (еШ, iuż famym dochodzą widzeniem: 
Y myślą йе fzlwować w oboz ućieczeniem. 
Gdy бе myslą uwodzą, w którą udać ftronę; 
Ву оё fwoich mogli mieć nayprędfzą obronę: 
Poliarch wfzyftkim kazał teębaczom potyczki 
Znak dać. Tu iednym krwią 06 ferbuią policzki, 
Infzym blednicią, iako bywa w nagłym rożie: 
Y gdy w tak martwym prawie {taneli obratie; 
Wielkim na nich impetem Franeuźi uderzą; 
Y bić бе ich przynsglą: choć gdźie indźiey mierzą. 
Gdy fię wfzczęła potyczka, Galakcyo który 
Z piefzym ludem bezdrożne przebył mieyfca góry; 
Tył wźioł Ambidorańom: a gdy animufzii 
Dobyć muśieli nie z (жеу woli, lecz z przymufzu 
Nie myślili o niczym; tylko iakim kfztałtem 
Umknąć; że tak Francuźi biią na nie gwałtem. 
Lecz gdy iakoby $iećią byli otoczeni 

Z przo- 
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Z przodu, z bokow, y z tyłu; potyczk 
Gdy też iuż im Królewfcy fzlak pozaymowali; 
Mało znich przy nadźici ucieczki тойан, 
Bo Francuźi w około góry піе се wźieli; 
Y poblizfze doliny, па fkałę fig w(pieli; 
| Zkąd także bez przeftanku rażili fkałami; 
Różnemi z proc y kufzow bili poćifkami: 
Widzą tedy, źe albo йт potrzeba zginąć; 
Albo fię z nieprzyiaćioł pośrzodka wiwinąć, 
W defpcraczi będąc pufzczą fig w zawody, 
Ne woyfko Poliarcha hurmem nakfztałę wody, 
Bronią dobhytą drogę chcąc fobie otwierać; 
Choć do oftatniey Siły o tę йе upierać, 
Suneli #6; lecz darmo, bo ten ták fzalony 
Naiazd defperiiących y gniew zaiątrzony 
Wiele do Poliarcha zwyćięftw dodał ch 
Kiedy nie tchorz, lecz Rycerz ftarł fi 
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Ta potyczką ofłatnia naygłownieyf 
Gdy fię z obu firon woyfka odwaga śiliła, 
Ci fię z defperacyi na przeboy udali; 
Królewfcy na przećiw nim pierśi nadftawiałi. 


Ci na Rrólewfkich wfzelką wywiereli Siłę; 

Królewfcy chcąc im także fporządźić mogiłę. 

Z Ambidorego woyfka barźiey tu gineli 

Оа fwych broni, gdy wfzyfcy hurmem бе ĉifneli. 

Dwoch tyśięcy nie dofzło, co fię falwowali 

Z liczby wfzyftkich: á fkoro do fwych fię przebrali, 

Tak zamiefzalt wfzyftko, że Пе obóz cały 

Pouwwożył; у do bitwy Siły w nich uftały, 

Ale Archombrot_ftawsł у Gobryafz mężnie, 

Do wieczora famego woiniąc potężnie. 

Bo niezmierna ТЬегоу do bićia gromada 

Nie pozwoliła bitwy fkóńczyć do obiada. 
Naybarźiey Пе w potyczce tey wydała cnota 

Biegła w ufzykowaniu woyfka Archombrota: 

Niemnicy też fzybkość w ręku, przez oboz bieganie 

P 
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Ж, Argantonim, 2100 też z drugim na (potkanie 
Ambidoryxem, żeby tego, lub też obu 
Mieczem fwoim zwyćjęfkim poświęcił do grobw 
Со o Ambidorego próżną miał nadźicię: 
Bo ten chcąc, hy npatrzył iaką fobie knieię 
/* W ktdrąby бе utaił; á gdy na to godźi; 
Y z upału owego za oboz uchodźi; 
Tuż napadfzy na niego z dobytym orężem 
Jeden z piefzych, ś żwawym ftawiwfzy Пе mężem, 
Zatrzymał go: ten gniewem ftrafznym zaiątrzony 
Gdy go pchnąć chce, у topić w nim miecz zaiulzony; 
Napada go Poliasch, у za kark (chwyćiwfzy 
Z konia zrzuca, nsymniey go bronią nie rażiwfzy, 
Gdy бе poddał zwyćiężcy wfadzony па konia; 
Według zwyczain wfzelka odięta mu bronia: 
Dwunafiu iezdnym пе czas oddany pod ftrsżą, 
Aż po bitwie fkończoney, со 2 nim czynić zwśżą, 
Archombfot też w ofłutku gdy widźi z daleka; 
Jak Атрёмопі w tłamie ledwo fię nie wścieka, 
Biiąc бе, ў (wych do tey animuiąc cnoty: 
Wefoł, ze ma pomyślne pole fwey ochoty; 
Wfparfzy oftrogą konia, bieży pizez plac zlany 
Krwią, rynfztunkiem woiennym, -y trupem zafłany. 
Przytąrł tuż na Ibesow zsgęfzczone fzyki 
Znofząc piefie; у konne: nawet kopiyniki. 
Widząc to Argantoni, że ku niemu ¿wawie 
Przebicra fig; choć ftary dał mieyfce zabawie. 
Chcący fig z nim fprobować; á z nieuftrafzonym 
Sercem bieży, y z mieczem na niego wznie$ionym. 
Lecz Król Sykulfzi, gdy ten mieczem бє zabawił, 
Bieżącemn ku fobie kópią пайа: 
Y tak mocno we zbroję tąż famą uderzył; 
Zeby йе Argantoni na żiemi przemierzył; 
Gdyby fig drzewce w drobne trzafki nie fkrufzyło: 
Argantonieimu na to соў markotno było; 
Bo 
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Bo poczoł fobie mruczeć gniewliwemi fłowy: 
Archombrotmu odpowie; że tu nie rozmowy, 
Ale czes woiowania: у daley 'naćiera; 
Argantoni tu (убу iad, у Siłę wywiera: 
A wyniozfzy co z mocy mieczem tarczą krufzy, 
Tak dalece, że mu ież y ręki narufzy. 
Poczuł tu y+Archombrot Siłę Adwexrfarza; 
Во mu йе z-nin fpotkanie fie dobrze nadarza; 
Gdy tak.gwałtownyin ćięćiem w rękę uderzony; 
Ze ledwo nie zfunoł fię z konia nademdlony. 
Ale.co fię orzezwił, z obu rącz nięty 
Miecz wyniożfzy, taki mu raz uczynił ćięty, 
W fzyfzak.go ugodźiwfzy; że ten nachylony 
Na kark konia polegał frodze' zsiufzony: 
Y niby Archombrota do Siebie zaprafzał; 
„Który nie bawiąc, nie tak aby go przeprafzał, 
Jako żeby dokonał; wraz fkoczywfzy w kroku, 
Pchnowfzy ftarca, pulfow mu pomacał po boku; 
Y oraz ztrącą z konia: ten zbroj $%15піспіёпа 
Dćiężony, у z góry ftłuczon upadnieniem, 
Królewfką farbniący puzpurę w krwi tonoł; 
Która fkoro go ufzła, у dufzę wyżionoł. 
Ledwo co Iberowie tę wieść odebrali, 
Ze woyfka Poliarcha ku nim йе zbliżal?: 
Aż tu Argantoniego zabićie, więźienie 
Ambidoryxa, fprzętow woyfkowych fpalenie, 
Y wofprofzane roty, biiącym fig głofzą; 
Wnet ich animufz odpadł, · сһоёсіа2 йе kokofzą. 
Во кого Król Francufki miedzy zagęfzczone” 
'Wiechał.roty wzajemnie na fig, zaiufzone, 
Y (ата też fortunę іп? nakłanisiącą, 
A wątpliwym (е krokiem iefzcze udaiącą, 
Przymuśił, by Francufkicy hołdowała ftronie; 
Laurem zwyćiężkim iego *koronuiąc fkronie. 
Bo cokolwiek fię iefzcze biiących zofłało; 
£łożywfzy broń ogółem zwyćiężcy poddało: 

3 Рр2 Pro- 


612 


meee 
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Ze fię kiedy 
uiąc Sił fwoich, ieźli go podtuża 
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iakim to im ieft ućiemiężeniem, 
odważył Iber па Francuza; 


hoć mógł fobie przywłofzczyć prawdżiwie: 


Ze fkoro przyfzedł, widźiał, zwyćiężył fzczęśliwie 
Takie iednak zachował w tym pomisrkowanie; 
woynie nie fóbie famemu wygranie 
Przypify wst; dał wielką część Archombrotowi; 


Ze w tey 


Nie mnieyfzą też y Wodzom woyfka obrotowi. 
Tych wezwawfzy do śiebie, za ich impet żywy 
pochwalił, y różnemi raczył donatywy. 


Kawarom 


w 


upominku ftfzeć бе doftało: 


15. by ich winą klęfce Miafto podlegało. 

Ambidóryxa także z wfzyftkich podźiwieniem 

W е przyjąć uniyslit z iega przewinieniem. 
Więc go kszawfizy przywieść, rzecze: naprzód życiem 
Diruię ćię, 4 po tym wolnym w'Pańftwie byćiem. 
оуу fkrócił; że fię tak gwałtownie 


Y gdy go 


W rządy wdawół Króleftwa, o ktore mogł townie 


Z nim pomowić: gdy przyrz ekt w tym błędzie poprawę! 
Ze każdą fzczerze pełnić inż zechceuftawę: 

jefzcze go obfitemi uraczył dzrami 

y wyfokiemi w Pańftwie uczćił honorami. 

To {кого w Poliarcha nie ieden obaczy, 

Rzekli: że zbytnią ludzkość pokszować raczy: 
Kiedy. mu jefzcze nad to według iego woli 

Aby do Liguryi wyiechsł pozwoli; 

Gdźie żonę, dźieć!, krewne, przyiaćioł ofadźił; 


z Króleftwa fkarbow wyprowedźił. 


Poliarch zniożfzy nieprzytaćicł wieżdza do Ruśćt 


4J 


Fw 
tw 


o po Kościułach dźięki czyni Bogu. 
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powrócirfzy z lberyi opowiada co mu śię w тфу droaze 
|przytrafło, Lud Fifpalfki Królową Iberyi z wiyżienia u- 
walnia; która wolna będąc, ze czcią mfżelką GGelanora 
przyimnie, y Poliarvchowe oddać wizytę przyobiecuie. 
*V"ĘH"Ryumfow Poliarcha nieśmiertelna fława 
Nietylkowe Francyi bszini, y nieuftawa: (dy 
W fpaniałość dźieł odwsznych na wfzyftkie naro: 
Słynie od wfchodu, aż za Meotyckie wody. 
Powodem dotąd zwyćięftw Iberya była: 
Teraz do tronu iego fama бе fkłoniła; 
By z nią pakta pokoiu, іакіе fam naksże, 
| Podpifał. Co fię też wnet wyraźnie pokaże. 
Zniużfzy nieprzyiaćielfkie obozy, 4 inne 
Na placu pełożywizy; połapawfzy winne; 
Skoro podał na obłow żołnierftwu sowary; 
Bogu zaczoł Poliarch oddawać ofiary; 
Wlzedfzy w Ruśćion miafło: iemu czyniąc dźięki; 
Słał po Kośćiołach dary z fwoiey fzczodrey ręki. 
| Natychmiaft bramy wfzyftkie, Bazylik krużganki 
je | Kwicóiftemi fowito ozdobiono wianki 
1 Maiem prawie Ołtarze wfzyftkie zskwitneły; 
| | Sćiany, у weyśćia w famych trofeach ftaneły: 
ESR wfpaniałe zwyćięftwo, y krwawą 


613 


Otuwzymane.na placu Gradywa zabawą. 
| Na oftatek kadźidła doftatkiem fypano; 
| Swiątnice wfzyftkie wdżięczną wonią napełniano. 
1 Po krzyżowych ulicach ognie zapałone 
Publiczne wefołośći znaczyły wznowione; 
Јако też wfzyftkiey młodźi у Panienck tańce, 
HA | Spacyer na ogrody, у pobliżfze fzeńce. 
| ` Pod fam czas węfołośći Gelanor też przybył; 
Tey fprzyiania fortuny radośći nie chybił. 
| Bo z Hifzpału rufzywfzy, dokąd był wyfłany, 
| W ten dźicń, który iberom fta? fig opłakany, 
Gdy ich znieśli Francużi, w Ruśćion przybywa; 
Рр; Zkąd 
*.Powroż Gelanora z Legacji. 


ae = 
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Zkąd w więkfze wefołośći Poliarch opływa: 
Wiedząc z niego fzczęśliwe w drodze powodzenie 
Przez ową legacyą z granic oddalenie. 
Nie mniey też у Gelanór wefoły zofłaie; 
Gdy fię. Poliarchowi rzecz wfzyftka udaje. 
* A. Кого йе da Króla zefzli z Archombrotem 
Xiążeta, y Wodzowie, mówił do nich o tem: 
Wiedz zapewnie Monarcho nofz niezwyćiężony; 
Y wy których animufz ieft nieuftrafzony; 
Ze was wfzyftkie Króleftwa tyle fobie ważą, 
12 y mową przećiw wam nic fwą nie dokażą: 
Bo y faimo imienia nafzego wfpomnienie 
W wfzelkich narodach wielkie czyni zaftrafzenie: 
Y teby w wafze rządy zdały й9- wieczyśćie, 
Jeźliby fami tego. po nich pragneliśćie. 
* Go do famey Његікісу Królowey należy 
Byłać w prawdźie ta w śćifłtey ofadzona wicży 
Na zamku dość obronnym, przed tym, á niżeli 
Sam Król y woyfka iego z granic wybieżeli. 
Jednak to nie zbyt było długic ісу. więżienie: 
Bo Xiążęta przednieyśi wźiowfzy w rozważenie 
Taką Argantoniego na woynę wyprawę; ' 
Za niefprawiedliwą ią być fądźili fprawę: 
Y ledwo co fię tylko za granicę wybrał; 
Przez to w tumult lud wzbudzon do broni їе przybrał, 
Za tym na zamek hurmem wfzyfcy uderzyli; 
Y Królową z więżienia tego uwolnili. 
Pód którey też rząd, zgodne maiąc па to głofy, 
Króleftwa, yfwych fortun poszućili lofy; 
"Tak, iż tego momentu, w który więźniem ftała; 
Wolną, у abfolutną „Panią fię uznała: 
Nie 2 płochey lud racyi te iey uwolnienie 
Uczynił: ale na iey łafki zawdźięczenie: 
Bo wudźieli iey mądre, y pilne fłarsnie 
Na ich pofpolitego dobra utrzymanie. 

Skoro 

*  Relacya legacy, .° Królowa z więźtenin uwolniona. 
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С 

Skoro iey tam przybyćie moie ogłofzonez 

А barźicy że mi od was pofelitwo zlecone; 

Nie omiefzkała w niwczym, co było zgodnego 

Do przyięćia mnie Pofła, Króla Prancufkiego. 

Gdyśmy w Hifzpal wiechali. wfzyfcy iey Dwerzanie 

Stroyno бе wyfuneli. nią nafze witenie: 

7, wfzelką czćią. przywitawfzy wiedli do gofpody; 

Glżie przez dźień ieden-z drogi używfzy wygody; 

Na zaiutrz do. Królowey przybyłem z wizytą: 

Ta mię зе czćią przyiełą Krółom nalezytą: 

Nad którą fię wfpanialfza ledwo w myśli zmieści: 

Ażeby pokazała, że rząd iey niewieśći : 

W tak wielkim u Iberow zoftał poważenius 

Ile mógł być w nieftufznym-męża pogardzeniu, 

Ае йе do. wolnośći znowu powróćiła; 

Nie tak. бе ztąd dla śiebie, iak- dła was cćiefzyłaz 

Zeby za dobrodźieyftwa mogła -podźiękować: 

| Gdyśćie іа umyślili. w więżieniu ratować. 

Wiedząc, iże. Monarfże, kiedy. miu fig idka: 

Przytraf: okazya. nalyży. wfzelaka: 

Oftenticya (woiey powagi, у. chwsły:. 

Barźiey gdyby: fię-iakie pofelftwa: ziawiały: 

Czymby w poftronnych Pofach.wzbudźił podźiwienie 

W  pofpólftwie fwey: ofoby wznowił poważenie. 

Bo nie zawfze. Królowie: па. głowach korony 

W ręku berła piaftuią ośiudaią trony. 

Coż za potrzebą tego, aby tak przybrany 

| Siedźiał na. Маіебасіе Krół, by przykowany; 

| Ү zawfze zgromadzone trzymał przy fwym Бокі 

| Senatory, pofłufzne mn na mgnienie w oku. 

Ale kiedy Królewfki urząd odprawnie; 

Albo też takie rzeczy 2 Senatem traktuie, 

Które Пе intereffow Króleftwa tykaigs 

Lub ufzczerbek czy honor, czy granice maig. 

Śłufznie w ten czes uczyni, gdy бе ftarać będźie, 

By go nsymożnicyfzcgo zwano w tym mxzędźie. 
Ppa Toż 
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Toż famo zachowała Iberika Królowa 

Którey apparencya na wybor zamkowa 

Przy tym łsgodność wfzelka z którą nas wchodzących 

Ochotnie przyimowała: y tam fig bawiących, 

Dość hvynie traktowała; żeśmy uraczeni 

Więcey pragnąć nie mogli, ani być uczczeni. 

Przy tym ofiarowała różne podarnaki, 

Rtóre mieć ofobliwe powinne fzacunki, 

Nic nam iędnak rie było w więkizym podźiwieniu; 

Jak Пом układność у wdźięk w Królowey mowieniu. 

Nie wieleć ich mowiła; ale takie były; 

Które Msieftatowi Królowey fłużyły. 

Naprzód wam dźiękowała, żeśćie icy świadczyli 

Swą przychylność w tak Giężkiey zoftaiącey chwili: 

Za co піс by iey w żyćin nie było millzego; 

Jekoby ‘wam świadczyć co mogła ргтуієпшеро. 

Chwaliła dźieła wafze: że te godne były, 

Aby ie famych Bogow Kroniki głośiły. 

Mówiła: że nie może wiedźieć doftatecznie, 

Czy wam fzczęśćia zazdrośćić; które wam fkutecznie 

Sprzyia: czyliby wafze cnoty, ludzkość, dźieła 

Za nnywiękfzą maxymę, ogłofzenia wźieła. 

Rzekła iefzcze; że nie ztąd fzczęśliwą бє fądźi; 

Ze (wobodnie Króleftwem Iberyi rządźi; 

Ale że ty będąc ity Nayiaśnieyfzy Panie 

Nieżnaiomy; czyniłeś o nią (we ftaranie. 

Kiedy cpływający w wfzelkie powodzenia 

Łafkawą miałeś pamięć pa iey utrapienia. 

Y w któreyieś zoftawał, używał fwobody; 

Trofkliwym jednak byłeś o ісу niewygody. 

Refztę dnia w knieisch blifkich Królewfkiego dworn 

Trawiliśmy na łowach aże ku wieczoru. 

W poźną noc przy kapeli z dworfkiemi Damami 

Bawiliśmy rozmową, częśćią też tańcami, 

Bo w tańcach naywiękfzą cześć fobie przypiftią; 

Kiedy lakiego gośćia w progach fwych przyiwinią. 
e Tra- 
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Traktamentow obfitość była nadzwyczayna; 
]е215 Пе madzwyczayną ma zwać obyczayna 
Królowey maniera: ktora na ochoćie 
już wefołe dui wiodia po.przyfzłym kłopocie. 
ja widząc те tek welney wfzyftko йе powodźi; | 
X w rolkofzach będącey na niczym nie fchodźi: | 
[Nie miałem iuż nic więcey w егуі robić, | 
Umyśliłem fig w podroż ku domy fpofobić, | 
Szedłem do niey, profzący, bym z iey zezwoleniem 
[Nazad powracał z iakim do ćiebie zleceniem. 
(Та mi па to odpowie: że żaden ройапу 
Od poftronnych monsrchow tak eftymowany 
Nie był; iak mi icfł twoia bytność ulubiona: | 
JA przyfzłą twoia podroż teraz mi wfpomnione |! 
Innym odieżdzaiącym od moicgo амеги, | 
Bym ich utrzymywała, nie czyniła Гроги: 
jZałośnam na to wielce; że јак należało | 
| JUczćić сіе nie potrafię, tylko barzo mało. EG 
Za tym prośiła żebym kilka dni тарамі; 
je |Którebym z nią na miłych rozmowach przetrawił: 
[т wierdząc, że ulftawicznie chce mego widzenia; 
[Za tèk wiele dobrodźicyftw fobie oświadczenie. 
JA ztąd żehym miarkował jakie та tefknice; 
JCzeksiąc twoiey Króln przyfzłey obietnice. 
JA ieźli intercffem iakim бе zabawifz; 
17е fie fwg w Iberyi ófobą nie ftawifz: 
| Ona fobie farygi podróżne mniey waży; 
do ćiebie wyjechać w krótce Йе odważy, 
kia ia ią odwodźić od tego zamyfłu; 
Wynzyduiąc racye z fwoiego przemyfłu: 
„p f Przywodząc jey trafunki niefzczęfne w podroży, 
Które przypadną, choć kto ich fobie nie wroży, 
Ale wfzelkie trudnośći y niebeśpieczeńftwa 
Za nic fobie ważyła, pełna doftoieńftwa 
ТҮ odwegi Krółowa; że nic nie wfkórałem. 
Naofłatek iui też ісу tak perfwadowsłem: 
> Aże. 
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waka Zarz kac — OO GAAP 
Ażeby'w tym zażyła Senatorow rady; 


Jeźliby to bez izkiey mogło. być przyfędy. 
Obiecała бе radźić, ale gdy uporem 
Та rzecz fzła z Scaatormi у z csłym iey dworem; 
Tak dobrze na fwg топе wfzyftko fkieroweła; 
Ze z pożytkiem ts podróż wfzyftkim Йе zdawałę, 
Przyraczałe, że męża przywiedźie da zgody 
Z Polisrchem; wynifzczy fzkodliwe zawody 
Armbidoryxa; który właśnie zaślepiony: 
Obcym woyfkiem chce chdzey doftąpić korony, 
Te racye fwoj jego dawała wyłazdu 
Podczas walnego wfzyftkich $enatorow ziazdu, 
W fercu iednak-przednieyfzą tsita przyczynę; 
Ве iaką widzenia ćię mieć mogła godźinę. 
Upewniona o podróż wybrała Пе w drogę. 
Ja też za fzczęśćie (obie to poczytać mogę; 
Ijem jey affyftował do Rodope, Кёге 
Miedzy portowe miafta ledwo (ię піс wtóre 
Liczyć może-Gierundźie tudźież po blifkośći. 
Тал fię zaftanowiła względem wiadoinośći, 
Aby wyrozumiała, ‘fako Пе nadawa 
Mężowi iey w Króleftwo Francufkie wyprawa: 
Zeby суш lepi iey mogła у beśpieczniey fobie 
Pofigpić, у гусу oddać wizytę ofobie. 

Na tę powieść Poliarch żalem napełniony, 
Ze ledwo nie zapłakał affektem wzrufzony; 
Słyfząc јак wiele pracy podieła Królowa. 
Rolał wielce, gdy iey wieść przyidźie przypadkowa 
O zabićliu ісу męża, у woyfka znieśieniu. 
МЎ, w iskim icy ferce będźie zalęknieniu. 
Archombrot przyoftrzeyfzy mnićy fię tym turbował; 
Który Argantoniego ftufzne ар prob ома? 
Zabićie; choć fię nie zdał być zdrayca wieratny; 
Ztad iednak, że Eliźie 6miał być tak okrutny. 
Nie ten jeft ezss (tak rzecze w тест do Poliarcha) 
Aicbyś ty kochany Brat mòy y Monarcha мй 
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JMiał niewieśćie uważać lamenta y żale: 
Czyń co mafz czynić; żałość porzůćiwfzy cale, 
Gdy Argantóni zginoł, у woyfka zniesione, 
Siły, у fkarby na tę wóynę wynifzczone; 
Więc że fię fiaray о to, ażeby z Francyą 
Zawoiowaną prawie złączyć Iberyą. 
Którą ieżeli łatwo w tym raźie osiędZiefż; 
(W Manrytanią wolną przejazdzkę mieć będźiefz: 
ТҮ żadne w Europie Króleftwo nie będźie, 
[By moc, у Rawa twoia nie Яупеіу wfzędźie, 
Lecz łagodnieyfze w ferca Poliarcha były 
fIntenta, które mvśŚli w łafkawość fkłoniły. 
JA chećiąż Sykulfkiego Króla perfważye 
[Na dumne y gwałtowne wiodły okazye; 
Myśl iednak Poliarcha choćlaż nad zniesionym 
| Nieprzyiaćiełem dała: widźieć nżalonym. 
| Ktòrego on nie pragnoł Śmierći, ni dźierzawy; 
| Tylko przyłączonego zwyćjęftwa do fławy: 
| 20 rofkazał, ażeby w woyfku otrąbiano, ў 
| jak przećiwiig partyą w przyjazni mieć chćiana 
| już też więkfzę część woyfka {wego relegowął: 
| | Afchombrota w ofłatku:na to obligowdł; 
| Zeby fig z tem1- dotąd zoftał w Ruśćionie 
| Którychby'tu potrzebnych zważył fwoiey ftronie 
I Ażby fam na czas krótki wyjechał 2 granice 
JX z Iberfką Królową wfzczeł te taiemńnice. 


| ROZD. VII. 


1 Poliarcb myiezdza do Iberyi z odmwiedzeniem Królowcy: 
39) która zeż wyiechała, ażeby za Królem á mężem fivoim 
E uprojzała. Połiarch iey оф zmyćięfiwie fwoim, y o- iego 
i zgubie w potyczce opowiada. Co uflyfzawfży Królowa niee 


6 Jfzczęśną śmierć, теа opłakuie. 
8 M Ączey zażywfzy iazdy Poliarch nie bawił 
| А 


6:9 


а eeaeee 


° Połgarch u Królowey Iberfkicy Z wizytą. 
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A nad mniemanie wfzyftkich w Rodope йе ам. 

Tak, że йе y Królowa wielce dźiwowała; 

Gdy o iega przybyćiu w miafto nfłyfzała, 

A tu deliberuiąc nad iego ochotą; 

Eftymówała dobroć, połączoną z cnotą. 

Doftatecznie йе iednak nie mogła wydźiwić: 

Bo бе у rozumowi iey zdało fprzećiwić. 

Nieprzyiaćjela Króla, tegoż dobrodźieia 

Місё u Siebie: Jaka tu ieft dałfza nadźicja. 

Gdy w nieprzyjazne fobie Króleftwo zaiechał, 

Pewnie (wego fprowadźić woyfka nie zaniechał; 

Ażeby tym fpofobem dopoinogł Królowey; 

Chcąc ią lepiey utwierdźzić przy fwobodźie: nowey. 

W tych .myśłach gdy йе prawie wizyftka zatopiła; 

Nie wiedząc czegoby йе w tym raźie chwyćiła: 

Doig znać; że Francufki, Król w liczney gromądźie 

Wiecha} w pałac; dość ftroyno y w piękney paradźie. 

Zaraz (zedł fam pie bawiąc w Królowcy рокоіс; 

Ta rozerwana będąc myślami na dwoie: 

Patrząc długo na niego, ftsła iako wryta; 

Myśląc w iaki go (pofob u $iebie przywita. 

Na ofłatek ledwo fię zdobywfzy na ftowa, 

Jakby na iego przyiśćie odbiegła ią: тома, 

* Rzecze. A mogłam że być aby -w pomyśleniu 

Kiedy, o twoim Królu mnie dźiś odwiedzeniu? 

Czy mogłażbym u Siebie to wyperfwadować; 

7% nie chronił fatygi Пусу do mnie litować? 

Któram ĉi z iedney ftrany zamiaft nieprzyiszney, 

Przy reflexvi na dwie partyi uważney, 

iberow у Francużow: przyiaćiclem ż ftrony 

Drugiey, у dłużnikiem też względem mey ochrony. 

Y także za nie wielką rzecz to Gi бе zdało? 

Ze fię z rąk zboycow. morfkich odbić mię zachciało: | 

Zcś mię iefzcze y z tego uwolnił więżienia; 

W które mię mąż z iakiegoś wtrąćił zaślepienie. 
Jeśli 


* Wisa go Królowa. 
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Jeśli mi wierzyfz Królu? nić ieftem w tym winna; 

Że ĉi бе nie świadczyła wdźięczność w tyni powinna: 

Wielkość imienia, y ewe mi fzczęśćie przefzkodą; 

Zem ći tego oświadczyć nie mogła z wygodą. 

Nie wierz też temu Królu, aby z moiey' winy 

Eliza w tak nićfzezęfne wpadła. przeno$iny. 

Bo gdyby па mey woli; miałabym w ftaraniuy 

Zęby ią w równym ze mną miano poważaniu. 

| Poprzyśięgam przez niebo, żem nie pozwalała; 
Ażeby бе ta woyńa kiedy wfzczynać miała; 

Ne którg mąż móy; żadney nie maiąc przyczyny 

Do twoiey Poliarchu- wybrał fig krainy, 

Y owfzem, gdym офа raye dowodne; 

Które męża mojego rady pfuły fzkodne: * 

Y odrażałam оме dla zbiega wyprawę; 

Wzbudzona moich ludźi płaczem па tę fprawę: 

Którzy za rzecz nieznóśną poczytali śmiele; 

Że ten zbieg w Iberyi dokszywał wiele. 

Tęm perfwszyi moiey obieła zapłetę; 

теп wolnośći moiey podieła utratę. 

A z Królowey ftałam бе. więźniem: co у tobie 

Królu wiadomo było, gdym była w tey probie. 

Nie zapieram fię tego, iżem teraz wolna; 

Y do rządow Króleftwa dość (е cznię zdolna: 

Zeć mogę należyte za to oddać dźięki, 

Naytbarźiey żem to z twoiey odebrała ręki, 

Nie 2 dobroći fortuny; któreićm doznała; 

Jak mi fig uftawicznie przećiwną ftawała: 

Y nieuftanie dotgd w fwoiey przewrotnośći,,. 

Dokąd Francuz y fber nie będą w iednośći, 
Wyfłuchawfzy Polizrch witania Kròlowy; 

Do odpowiedniey йе też у on udał mowy, 

Tak głądkiey у łagodney; że Ilrólowa miała 

Co uważać: czyli w nim młodość tak wfpaniała, 

Czyli wymowa wdźięczna, godna podźiwienia. 

Takie w myśli Królowey były roztargnięnia. 


э Ate 


ifforyt 0 Argenidzie 
ok 2207. уы ow эл алма 

Але krótko opowiem: było bez. przylady 
Со z, obu ftron Пе tkneło w witaniu parady. 

*„Gdy fię bankiet zakończył, Królowa- w ogrody 
Zaprowadźiła gośćia- dla dallzey fwobody. 
Tam przy dyfkur$ie, iak йе to zwyczsynie dźiciez 
Wpadli też y w.ow, kiedy nice było nadżieie, 
By fię Królowa mogła falwować na łodźi 
Od zbóycow; aż fię na to Poliarch nagodźi, 
W dalfzych dyfkurfach у to było. па wfpomnieniu: 
Jak Elize niefłufznie $iedźisła w więźieniu: 
Jakim potym fpofobem z niego „uwolniona. 
Woyfka też Iberyi moc, Siła wfpomniona. 
Tu uięta Rrolowa łagodnośćią mowy, 
Umyśliła też wfpomnieć interes. domowy: 
Ilc 2 oczu czytała Poliarcha, żeby 
Nie-miał za złe, gdyby fwe doniofła, potrzeby. 
Więc padfzy na: kolana, obiema rękami 
Chwyćiłe gosza: nogi, ledwo nie ze łzami. 
Tu Poliarch, ktory fię na pokorę zdźiwił 
Nieżwyczeyną Repnantom, zaraz Пе, fpyzećiwił: 
Bo wźiówfzy ią „rod гесе, szekł; że nieprzyftoynś 
]г% rzecz, 12е Krolowa tak fobie doftoyna 
Tym (pofobem obcego Mrola сё, у wita, 
Ktory za nayc celnieyfzą fzczęsliwość -poczyta; 
Ze możney Monaschiniąła fkaweg doznaie, 
Niefpodźianie, у y nagle przybyły w icy kraie. 
Więc prośi by powitała, ni fig pokorzyła 
Tak barzo temu, w ktorym nic nie upatrzyła 
Godnego, tak wielkiego być pofzanowania: 
Owfzem on fię (ат. ma znać do obowiązania 
Za świedczone Eliźie łafki у а ка 
Gdy przez „Ambidoryxa wpadła па дорекі: 
Per(wazyi Krolowa naymniey -nie fłuchała 
Poltarchowey, ale w tey pofturze trwała; 
A w rękę go całuniąc, nie лісу w podźiwieniu, 

(Rzecze) 


*. Rozmowy wzniemne. 
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Rzecze) że ćię w tym dźiśiay zechcę mieć uczcźzeniu: 
Riorym zwykła Ołtarzom oddawać w Kośćiele; 
Miavkuiąc, iak mi na tym przynależy wiele; 
Bo ieźli mi łafkawość twoia zskażuie 
Tego czynić, barźiey inię na to oblignie 
Krółeftwa mego -całość, ludu zdchowanie 
pPelegaiące na теу łafce Królu Panie. 
Ani im tey odmowić mogę uczynnośći, 
Dla uftawney lwmentow у łez ich gorzkośći. 

* Odpaść profzę cię memu mężówi te błędy, 
Niechćiey pamiętuć па tę nicrozmyślie zrzędy; 
Który Ambidoryza zaślepion czarami, | 
Smiał wta rgnąć w twoie Pańftwo z fwoiemi pułkami. 
Gdybyś chćiał wyrozumieć ze mnie, co przyczyną 
Wfzczęśćia tey woyny było; prędzeytiyś w iedyną 
камо twóy zwyćiężki aninufz' nakłonił; 

Niż żebyś: zemfta iaką ten wyftępek gonił. 
Jakoikólwiek бе fłało; choćiażby у inney 

Taki kory nie odniofł błąd fobie powinney: 

Dofyć mu na żym, że éig na Siebie rozgniewat: 

Aż lud nad iego głupftwem rzewne łzy wylewał. 
Mnie nędzną niczneśnemi ućifnoł bolami; 

Co wfzyfłko wrez złączone: jako nadźieia mi 

Tufzy niepłonna, ma mieć tyle w fobie wagi; 

Ze gdy to do (меу przyimtiefz Krolewfkiey iwigi; 
Ułagodźiwfzy twoy gniew, pod refpekt fig fchrani; 
A w odpufzczenie winy łafkawóść nakłoni. 

Tak, zwyćiężay Monśrcho twe nieprzyjaciele: 
Niechay pod twoie nogi Adwerfurz fię 861616: 

Гак trynmfuy nad теті, ktotzyby fzalenie 

Ważyli fię porywać. nad Sił Gvych zmanieyfzenie. 
Dałby mi to Bog! abym twoy түй wfpaniał 
Emiękczywfzy, upło$iła 2 msgżem pokóy у. 
Niech litośćiwe ferce na łafkąawość zmierza; 
Jczyńmy wieczne nafzym гое уо przymietza, 

Co 
* Iuftakcye ga M;żem. 
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Co ieżeli otrzymam, łafkę mi uczynifz, 


Y do źiemfkich rofkofzy niebiefkich przyczynifz, Ж 
Wraz zmiarkował Polisrch po Królowey mowie; ү Gi 
Że nie wie w iskim męża ісу terminie żdrowie: 7 К 
Y nie ma z fwoich ludźi, co pod Ruśćionem $ 
Stało бе; ni о woyfku od Frankow znieśionem. wę 
Y gdy trochę rozmyśla; co ісу odpowiedźieć; 3. 


Ze о mężowcy ётісісі, ка muśi nie wiedźieć: | 
Nad iey niewiadomośćią litośćią есу; k 
Gdy fwoy iuż zakończyła z nim dyfkurs zaczęty: | т. 
| Na refzćie icy йе przyzneł; że fłow nie znaydnie | y i 
| Na odpowiedź. A wtym: iey futygi żsłnie. Gi 
6 ройпіоі(2у, od żiemi, ky z Іеріза wygodą 

Морт, nią mówić, tak rzecze. Де niechce przefzkodi|; 


| W tym być, ażeby pokoy nie miał Пе wyrobić, ут 


{ Chcąc obadwa. narody do tego fpofobić; R. 
| | Ву według siebie. na to Gwarantow wybreli Gdy: 
| Którzyby ten traktst z nią, у z nim podpifali. Кү 
(| * Zadrżała tu Królowa па fłowa oftatnie, W; | 
Pęzeczuwaiąc co$ złego, y niby -fię zstnie. wiać 
Raz blednieie, drugi raz rumieńcem farbuie: Wu 
Czemu że mną, yiz tobą? wnet йе dopytnie; RR 
NI Ma бє pókoy ftanowić, á nie z: mężem moim, рй 
Т ү z Poliarchem? coś їп zważam w боуг1е twoimi. Żyć 
| Odpowie tu Poliarch: Tom dla tego mówił, O ni 
Ze będę.z tobą nie z nim traktaty ftanowił, "GR 
Bo iego natarczywa śmiałeść го zrobiła; Wy 


Ze go w krwawcey potyczce żyćia pozbawiła; 
Nimem mu йе na fukkurs w tym niefzezęśćiu Каз p. żę 


Bo mię Ambiodoryx podiszdem zaba wił. Ku 
| ° Zaden huk tak ftvafzliwie nie przeraża) łanie Poli 
| Po pufzczy żeruiącę, lub 7. gromem błyfkanie; Bo 
| Jak Poliatcha Воҳа wfzyftkie ćiała &Чу | ki 
| | 


Y ducha wfpanisłego w Królowey zwątliły: 
1 Ktora zbladfzy na twarzy, iak martwa ftaneła; 
|| Y 
* Królowa íg blteryies * Omqlewa. 
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Y w ręce Polierch: мгу а Пе zfuneła. 
Ти Peliarch czyn prędzey lokaiow 2амоїа, 
Aby mu pomagali, naćiera ісу czoła, 
Ү nieść tia łóżko kazał; па tym gdy leżąła 
Z godźinę; zdawśło Пе iakby iuż konała. 
Skoro ku fobie przyfzła; w płacz, w lament uderzy; 
Ten бе corz to Ъзг?ісу y ze łkaniem fzerzy: 
Ze nie może wynzaleść ow na oświadczenie; 
Jak зд ćiężki żal obioł, у ferca śćiśnienie. 

* Na oftstek fwe nieco потім гу 2Капіа, 
| Tskie żałośći pełne wfzczeła narzekania. 
Ү coż więcey Bogowie ze mną uczynićie? 
Кє ИЕ w, oftątku у tym niefzczęśćiesn trapićie. 
Przehog! Ch: Ба mię па to Lucyna powiła; 
Bym niefzczęfney niewiafty wizerunkiem była. 
| Jużcś mię też nad wfzy fikie utrapiła czafy 
Fortune; iuż ofłatnie $lcfz na mnie niewczefy; 
Gdyś mię bez tego wieczną zrobiła ś$ierota; 
| Który mi w żyćiu bywał naywiękfzą ochota. 
Wy niefzczęśliwe oczy, gdy inż nie Lędźiećie 
| Widźieć tego, który wam wdźięczny ftawał w mećie; 
W uporze бе łez obroććie; abym Ww tym potopie 
Zatoneła: niechay mię Lachezys zakopie 
f Oraz z tym, którego mi wydarła; у meie 
Zyśie у z iego żyćiem przez ćięzkie rozboie. 
O miebiofa! czy maćieź iefzcze te pioruny? 
Ktôrsby mi Smiertelne przyniofty całuny. 
W prawdźiećiem: ia ге burzę dość wcześnie przeyrzała: 
Jednak mi ćiężfza przyfzła, niżlim бе ipodźiała. 
Dźielny był w Argantonim umyfł, у poważny, 
Y na niebeśpieczeńftwa naywiękfze odważny. 
Poliarcha fortuna w tym dźielnieyfza była: 
Bo zawfze nieprzyjaźne iemu zwyćiężyła. 
Y także Argantoni umarł тду kochany? 
A iefucze z Poliarchem zmarł nie poiednany? 

Qg Takżeć 
Smierć męża opłaknie. 
» 
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Takżeć fię podobało wtrąćić mię w więżienie; 
Zebyś fię oślep kwapił na fwe zatracenie? 

Czyli raczey dla tego bym z tobą ginącym 
Zabrała Gę w podźiemnyłoch z tobą spiefzącym. 
Pod ftrsżąś mię zamkową ofudźił nikczemnie; 
Abys beśpieczniey: na śmierć pośpiefzył beze mnie? 
Tobieć to Poliarchu Korony laurowe 

Wiie fortnna; wieńczy twe zwyćięftwo nowe: 
Mnie Prozerpina Cypryfs do grobu gotuie; 

Gdy mi tam Argantoni gośćiniec toruie. 

ү także Cię iuż więcey oczu mych pragnienie 
Nic obaczę? nie fpytafz о moie weftchnienie? 

Y ña to żeś Krdleftwo Francrfkie odwiedtit; 
Ażeby$ znowu w powrot fwego nie odwiedźił? 
Coż czynićie Bogowie? Albo mi oddayćie 
Moiego; albo w grobie z nim mię pochowayćie. 
Bo nie Jubo na świećie iuż-fię dłużey bawić, 
Gdyśćie mię takiey ftraty raczyli nabawić. 


Coż mi iuż y po żyćiu? które mi w tym rażie 
W opłakanym fig śmierći wyfławia obrsżie. 
W tym ntrapieniu moim czegobym życzyłać 


2 


Tego naybarźiey, by, mi śmierć iuż przyśpiefzyła: 

Kiedym prawie z połowy ducha obarczone, 

Na płacze, na lamenta Ciężkie zoftawioma. 

O frogie parki na mnie? у po tyśiąc frogie! 

Które chcącym żyć, żyćie wydźieraćie drogie: 

A tym którzy піс pragną widźieć tego fłońca, 

Nie doćinaćie wątku żyćia ich do końca. 

Jakbym była fzczęsiwa; gdyby $mi б przyśpiała, 
w żebym iey texar trofkiiwie wzywała: 

kiwałabym tak nieznośney fzkody; 

Która fig nie naprodżi роко płyną wody. 

Teraz mam [matek w zyfku, á w nagrodę żale; 

Rrò koniec nicinny, tylko z żyćiem wcale. 

Czym że fię teraz bawifz? y gdźie fię znayduiefz? 

Kochany Argautoni 2 kimże konwaufuiefz? 

Za 
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Za któregom żywotu w wfzyftko opływała: 
Jakes zniknoł, na wfzyftkim iużem fpafzowała. 
Przy twey bytnośći miałam do żyćia przyczynę; 
Gdy сіе nie mafz, їйї wfzyftka we łzy йе rofpłynę. 
| || Bo fkoro бе zaćmiło to fłońce kochane 

› Smiertelnym у wieczyftym ćieniem эаЬгпКапе; 

Nie mam przyczyny, abym aż do żyćia końca 
Patrzać miała na światło niebiefkiego fłońca. 


ROZD. ҮШ. 


Poliarch ciefzy Iberfką Królową: y powiada iakim przy- 
| padkiem zginoł Argantoni: przy tym 0 poymanym Ambi: 
doryxie y znowu woł:iośćią darowuńym, 
Ilczał Poliarch, daiąc Królowey na wolą, 
Dokąd nad tak niefzczęfną żaliła fig dolą: 
Wiedząc, że nie z pożytkiem тато! Пе płacze; 
Kiedy kogo przypadek ćiężki pokołacze. 
Kto bolał, doznat tego, że żal" utaiory 
Szerzy Яр, ieźli łzami nie będźia fkropiony: 
Nie delikatni tylko fkłonni fy do płaczu: 
Mdleie Rycerz, gdy ginie przytacieł* na placu. 
Im więcey łez myleiefz, gdy cię ból grzyfkrzynie 
Tym prędzcy üznafz folge: żał ze łzami minie: 
Y dla teyći przyczyny Poliarch pozwoli, 
| Aby Пе napłakała Królowa do woli. 
A gdy poftrzegł, że nieco {е ufpoksiała; 
| Ү oczy zapłakane ze łzow oćierałe: 
| Tufząc, że ow żal Ciężki z łzami бе rofpłynoł; 
TZ wżźiętey wieśći o śmiervći bol (егсе ow.inoł. 
| Przychodzącą do Siebie, у $iły fkupione 
Widząc, które przez fmutek były rofprofzone; 
| Rzećze do niey w te Нома. Wiem zspewne Pani, 
2 f Y Królowa; iże ten, który twoie gani 


Ezy 


Qq2 
` Połinrch ciefzy Królową. 
» 
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Łzy wylane; albo ich nie świadom przyczyny; = 
Albo nie doznał nigdy niefzczęfney godźiny: Y yu 
A tak racye fądźi nagany być godne, lechi 
Które ludźie wych żalow maią dość dowodne, Dofk 
Maią inne affekty termin. opifany; Gdyb 
Z którego gdy wykroczą, godne fą nagany: Tak | 
Ale miłość chwalcbna w tym naybarźiey bywa; Jak í 
Gdy fię mety fwey 2 żalem ferdecznym wyrywa. Гару 
Jednakże te wybiegi mieć pomiarkowanie Сир 
Powinne; ieźli nie chcą podlegać naganie, Nie | 
Widzę, iżeś śćiśniona takim utrapieniem; Jeltes 
Ze cokolwiek tu powiem, będźie tylko ćieniem Przy 
Refpektem twego żalu, y mniey też fkuteczne, Choć 
Aby bole pofkromić mogło obośieczne. Кё; 
Poćzątki iednak żalow twych fię wyśiliły: Nad 
Zaczym znak, że fię więcey nie będą Śiliły. Tak! 
Gdyż pofpolićie mówią; co fig nagle wzniećj, Godi 
Spełznie wraz, bo йе tylko па moment rozświećj, | 20у 
Czas, który rzeczom termin wfzelaki ftanowi, Niep 
Znieśie żale, á świeżą w fercu radość wznowi. Y co 
Zdaie fię tu zbyt poźne rzeczy obiecywać; Twoi 
Aże iednak {з pewne, z tym йе śmiem odzywać; Jeżel 
Byleś ty fama tylko to chćiała uczynić, Zade 
Co możefz; y czemu fię powinnaś przyczynić. Bo fi 
Nie na to tu zakrawam, ażebyś z pamięći Wiec 
Avgantoniego miała wyrugować chęći, Niej 
Które úi świadczył, będąc z Bogow przeznaczenia Ми 
Przyiaćiclem do żyćia fwego dokończenia. Śnij 
Y niedopuśćić tego miłość nadzwyczayna; | 
Która mi w teraźnicyfzym raźie nie ieft tayna. 
Ani też tzymam,-żebyś nie miała бе chwyćić 
Mey rady, którey ći chcę dla poćiechy życzyć, 
Tego fzczegulnie pragnę; by twoie lamenta 
Założyły na zdrowey radźie fundamenta: 
Ażebyś tak małżonka (wego żałowała; 
Jakimeś go sffektem w żyćru zakochała, 


Y tym 
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ДҮ cym pomiarkowaniem. A raczey to lobie 
Zechćiecy wyperfwadować; że go iuż w ofobie 
Dofkonałych lat płaczefz, niż żebyś płakała, 
Gdybyć go iefzcze w młodych lećięch śmierć zabrała 
Tak trzyinam, że -éi у to potrzeba uważyć; 
(|Jak mafz żalu rozumnie; y lamentow zażyć; 
| ||Zebys w tym zamielzaniu co nie popełniła; I 
|||Czegobys fię na potym wfpomniawfzy wftydźiła. 
Д. ие day fobą tak barzo (wym affektom rządźić: 
1) Jefteś wolna, rozum twóy nie może pobłądźić. 
Д Przy infzych спогасћ-рокаг у ftatek wfpaniały, 
| | Choć w tak wielkim niefzezęśćiu naymniey niezwąclały.. 
| Który ieżeli zechcefz grunsownie zachować; 
| Nad złośliwą fortuną będźiefz tryumfować. 
| Tak wfpaniałego IŃróla pamięć tylke fama, | 
| Godna, aby iey żadna nie trzymała tama: 
| Zeby potomnym wiekom była ogłofzona; 
"Nieprzyftoyna, aby czym miała być znieśiona: 
| Y coby mu do więkfzey należało chwały, 
| Twoie lamenta fobie za fundament brały. 
Jeżeli nie ufkromifz tego, użalenia;. | 
| Zaden Argantoniego nie wfpomni imienia; К. 
| Во fię będźie bał, żebyś za źle mu nie miśła; 
| Wiedząc, żeś йе w tak ćiężkie płacze zań udała, 
| Nieporownane iego świat głośi przymioty 
| Маас mężney dokument na wfzyftko ochoty. 
| Snuie fig w oczach ludzkich łafkawość nieźmierna, 
| Ludzkość, łagodność, hoyność, wfzyftkim miło$ierna. 
| Obiia бео ulzy roftropność w rządzeniu; 

| Zażyćie okazyi wfzyftkim w podźiwieniu. 

Y które Пе przymioty właśnie Królem zgodzą, 
| Jak z naywyżfzych uft Xiążąt, tak ludzkich pochodzę. 
Ci wfzyfcy choćby chćieli со o nin: xozmawiaćż 
Przy obecnośći twoiey będą йе. obawiać: 
Zeby tylą. fztylctow ś$mievći nie grożili 
Sercu twemu, ileby fow o nim mowili. 

» Q43 Uważ. 


630 Hiftoryi о Argentdźre 


U waż profzę iak wiele uymiefz iego ftawie 
Na tak płaczliwey o śmierć nifzcząc бе zabawie, 
Zaden imienia tego nie będźie wyfławieł; 
Nikt portretow nie będźie dła pamiątki ftawiał: 
Zeby ći raz zadaney nie odnowił rany, 
Przypominając pogrzeb iego opłakany. 
Rozumiem, żeś fię iefzcze nie upamiętała; 

Ni fwym zmyfłom infzego obiektum obrała; 
Jak tęż famą żałobną y płaczliwą ftratę; 
Stawiaiąc pogrzehówą w myśli facystę: 
Y właśnieś zapomniała wfzelkiey fzezę$tiwośći; 
Którey za żyćia iego miałaś do (ytośći. 
Gdyby mi mądtość twoia nie była wiadoma; 
Rzekłbym, żeś na lamenta tak barzo łakoma: 
Bo delicye fobie w tym przypadku robifż; 
Gdy o śmierć iego w fame płacze бе fpofobifz. 
Zdaiefz бе własnie pragnąć nie ludzkiey pochwały, 
Zeby nayniefzczęśliwfzą ćię narody miały, А 
Uraźiła Królową fortuna złośliwa; 
Y dla tego Йе w iedne ma obróćić qźiważ 
Ze fobie naypyfznieyfza ze wfzyftkich Bogini 
Z niey famey, y z iey fłatku tryumfy uczyni. 
Tedy umarł Iberfki Król, mąż twóy jedyny: 
Lecz był śmiertelny, iako jeft у człowiek inny. 
A iefzcze y w tyeh lećiech, byś mu dalfze lata 
Wrożyć miała, daremna tey nadźici ftreta. 
Cokolwiek iedusk na tym świećie fię zabawił; 
Wfzyftek czes na godnośći, y ftawie przetrawił. 
Со ćię harźiey powinną ćiefzyć, żeś takiego 
W. pożyćiu przyiaćiela miała przysięgłego. 
Niżeli w utrepienia v płacze prowadźić; 
Ze go ślmierć iak ozłdwieka ważyła Пе zgładzić. 
Dank mu daie w tym fława; kiedy cnoty głośi 
Jego też po opie, y dałey przenośi; 
Nie Котеша tym będąc; za Afryckie kraie 
О potencyi jego ftrafzliwey znać daie. 
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Ze fię przyznam Królowa. Gdy w Hifzpalu byłem, 
| |INiefzczęśliwym go zaraz ztąd być ofądźiłem: 
| Ze za nieprzyiaćiela Francuzom fię 210511; 
| || Gdy go Ambiodoryx o роб к prośił. 
| Z infzey miary. trzymałem, że równego w świecie 
Chwałą trudno Monarchy ftawić w teyżę męcie. 
{тис zaś: tey nie umnieyfza, ni nadwątla chwały; 
if Jak, że na placu poległ Monarcha wfpaniały; 
| || Uymuiąc fig za zbiega iednego: у iemu 
Nie ftrzegł бе affyftować w złey fprawie famemu. 
Ale poki Śmiiertelni na świećie żyiciny; 
Błogoftawieni ze wfzech miar być nie możemy. 
| Myśmy fami Królowie ludźmi йе rodźili; 
| | Przetożeśmy narowow ludzkich nie pozbyli. 
Д Ani z liczby Monarchow który był fzczęśliwy, 
| By fię kiedy na iakie nie edważył dźiwy. 
| Stawmy іц? naprzećiwkoe tey niefzczęśliwośći 
| Smierći iego chwalebney te okolicznośći. 
| Poległ Król w śrzod wego бе obozu biiący; 
|| Ochoty fwoim fzykom mężnie dodaiący. 
| | Poległ, ale od Króla па płacu zabity; 
| | Gdy w przod (wym Adwetrfarzom dał fztych nieodbity; 
# „Położywizy sa placa fzykow trupem wiele: 
Zwyćięftwa im uftąpił, zemśćiwfzy fię śmielę. 

Była w Йомасћ wfpaniałość Polisrcha taka: 
7, tąż famą pełączona łagodność wfzelaka, 
Ze go za Króla przyznać mogł z tey koniektury 
Jeźli iega ofoby przedtym nie znał który. 
Skończył mowę: Poliaych; Królowa też owę. 
Zakończyła lamenta, żale pogrzebawe. 
W odmienny бе iuż dyfkurs z Poliszchem wdała, ` 
Jakim icy mąż przypadkiem zaginoł: ру аа; 
Сә fig z Ambidoryxem ftało? gdy fzczęsliwe 
Przy Francqązach zwyćięftwo; zpiożfzy?nataEczyWwe. 

Poliarch, który tu rzecz potrzebną rozumiał, 
By powięśćią Królowey/przymiiić fig umiaż: 

7 Zaczoł 


| 


` 
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Zaczoł z taką wdźięcznośćią złączoną z powagą 
Rzecz wfzyftką opowiadać, у z wielką uwagą; 
Tak z oftrożnośćią w łowach używniąc miary; 
Ze ledwo ta rzecz godna zdała бе być wiary, 
Y żeby tym gruntomniey {ессе u(pokoił 
Królowey, śmierć iey męża honorem przyftroił. 
Przydał, żegdyby mogł być. w ow czastak (асабу; 
Nim na niego naćierał Archombrot gniewliwy; 
12 by był wcześnie przybył; toby bez wątpienia 
Zabronił im takiego na Siebie zwaśnienia. 
Coby mu łatwo było: bo y Argantoni 
Nie miał by бе inż o co zabierać do broni; 
Nie maige iuż nadźiei o dobrym {бс е, 
Y wygrania tey bitwy w cudzym interes$ie: 
Bo gdy Ambiodoryx idż w niewolą wźięty; 
Argantoniby nie był do bitwy ząćięty: 
Gdy dla tego fzczegulnie końca wżioł wyprawę; 
Zeby Ambidoryxa mogł popierać (ргате. 
Gdy tu Ambidoryxa wfpomnienie przybyzza: 
Krolowa (mym pytaniem mowę mu prizetyma: 
Со też z tym zdraycą czynił, gdy go wźioł w miewólą; 
Odpowiada Poliarch, czyniący iey wolą. 
Skoro zafadzki moie w lafach rozfadzone, 
Y podiazdy niby to w ста wypramione 
Szczęśliwy fukcefs wźieły; zmiefzały Пе roty 
Nieprzyiaćielfkie, у iuż nie miały ochoty 
Potykać fię z moiemi, ale do ucieczki 
Upatrywały iakiey z miedzy 'nich wyćieczki. 
Moim Rycerzom тойо ferce у odwaga; 
Ze gdy tamtym w nućieezkę ftrach tylko pomaga; 
Moi gonią, ani ich trudźi mordowanie. 
Апі upał fłoneczny, ani zbroy dźwiganie; 
Ni zgraia nieprzylaćioł; by Пе wolniey bili: 
Aby wygrać nie mieli, nadźieia nie myli. 
Widźieć było rożnie fię błąkaiące roty 
Broń fpuśćimfzy tu omdźie czyniące obroty. 
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JA ше wiedząc co czynić, ого бе poddali, 
WDrżeli, bledli, у ledwo co na nogach ftali. 

Tey piętnaśćie chorągwi wźieliśmy hołoty; 

Na pułtora tyśiąca iazdy, у piechoty. 

Zabrano tu obfitą zdobycz dofyć broni, 
Moderunku rożnego, -y dźielnieyfzych koni: 

Co fię wfzyftko doftało Francuzom w podźisle; 
JRtorzy йе rażao w tamtym fprawili upale. 

| Ambiodoryx ftał fig tu dofyć przyftoynym 
Fortuny widozwifkiem, gdy niedawno hoynym 
Lecz zmyślonyim Monarchą na Francufkim Tronie 
|Pokazywał Пе w eudzey ozdobny Koronie. 
jZdacym niefprawiedliwie rządźił berłem złotem; 
|Tryumfował w Francyi, w Iberyi potem, 
|Pyfzniłfię po oboźie maiący applanzy 

|Swey partyi, гї umiały mu па falve cekauzy. 
|Ogłafzał fię inż prawie dźiedźicem prawdźiwym 
Króleftwa Francufkiego; iakbym nie był żywym. 
Aż go taz fama iego partya w powroźle 

|Przy zafępionym czele ogląda w obożie. 

JY nie mówię: że ledwo miedzy niemi człapie 
Na fuchorlawym у zbyt ofednionym fzkapie 
JW сеу prowadzon iakoby na tryumf poftaći 
[Przez pułki, które fwoich zapraízałży braći; 

Aby paśli ftrafzydłem tak przebrzy dłym oczy: 
Czy wyżey iak iuż (оја iefzcze nie podfkoczy. 
W tym gdy ia refztę woyfka iego prześladnię, 
|Powróćiwfzy w fwóy oboz iuż go tak anay duię: 
|Więc go oddałem pod ftraż naywiernieyfzey roćie, 
Aby go pilnowali, ufaiąc ich w cnoćie. 

Byliśmy na tym wfzyfcy, byśmy w Ruśćionie 
Z tryumfem йе ftawili po takim przegonie. 

Ale że mię upxafzać iął z uniżonośćią, 

Zebym go nie prowadźił z tą uroczyftośćią: 

Jam go tym udarował względem urodzenia, 

By wolny był, nie ćiervpiał żadnego zalżenia, 

ə Bom 
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zwa zzz mamona 
Bom go chćiał przy zebranym w miafto kommuniku 
Jako herfzta prowadźić na onym koniku. 
Darowałem mu, nie chcąc mśćić fig y na potem: 
Y kazałem. by miedzy mną y Archombrotem 
Jechał na koniu rzędno y modno przybranym, 
Nie zdmiaft więźnia, albo iakby był paymanym 
Aże fię fzczerze przyznam: Już go mieć nie chćiałem 
Za więźnia, ale cale przyiaćielem ftałem; 
Byleby mię przyznawał za fwoiego Krola, 
Według poprzysięgłego na ten czas parola, 
Lecz ten zbyt протеро trzymał fig umyfłu; 
Niz żeby błąd miał wyznać fwoiego 'wymyfłu. 
ү chećiaż mię iuż więcey о nie nie uprafzał, 
Darowałem go żyćlem, wolnym em ogłalzał. 
Gdy mi powiedźiał, że miał nieźmierne pragnienie 
Do Lignryi na fwych krewnych: odwiedzenie; 
Giźie miedzy ptzyiaćioły wywiozł dźieći; żonę: 
Za czymem mu dopuśćił iechać w tamtą ftronę. 


ROZD. IX. 


W Hifpalu bunty mfzczete ro ropnie Poliarch ufmierzn 
Zinzd Rzeczy-pefpolisey w Rodope, у rządy Iberyt Krós 
łowcy zlecone. Ta śiebie y Prowincye fwoie w opieke Po: 
Karcha óddoie. Przyjazd Króla Tufuł Balearfkich do Iberji. 
Gelanor wwodźi śię ku Królowey Iberfkiey miłości affektem. 


vły do rozerwania wzaiemne rozmowy: 
Przybył od Hifpalfkiego Karyer Starofty, 
Maiąc аксе: z liftami do Królowy. profty. 
Qzusymował гут 11е, iak Kròl zginoł бегу, 
Znieśjone prawie woyfko, Ambidoryx wźięty: 
A naybarźiey, że Gi, eo ad woyfka przybyli; 


Miedzy 


С: te tak Poliarcha, iak Królowey Wdowy 


* Gazeta о buntacb. 
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Miedzy pofpełtwem frogie bunty zaniećili, 

NY w niektórych przednieyfzych. Temu zamyfłowi 

Jeźli Пе nie zabieży wcześnie, przypadkowi 

Cięż(zemu trzeba będzie podlegać: ażeby \\ 

|Więkfzey w domu nie było w zamiefzce potrzeby, | 
| 


Ү wśrzod Pańftwa krew Пе ta nie lała rożnicą; 

|Barżiey iak ią Poliarch wylał za granicą. 

(Та wieść więkfze na fercu- Królowy wzniećiła 
Bole, która zupełnie pierwfzych nie pozbyła. | 
IW tukiey iednak'potrzebie Poliarcha miła jii 
By tuość, nadźiei wielkiey okazyą była; 

Ze nie upadnie: bo ten wnet zabicży złemu; 
| MINa odsiecz iego rady miarkuiąc ро temu. 
Więc też natychmiaft iemu pokazuie lifty; 1 
© КҮ ogłafza przypadek w domu oczywifty. ; || 
{Y wiak wielkicy Iberom iego imie wadze; | 

Мос, ӯ siłą woyfkowa w niemałey nwadze. | 

PZadne niębeśpieczeńftwo tey mocy: nie miało; NM 

Ażeby Poliarcha kiedy zęar dówęło: 
| PDla tego poćiefzywfzy w*tym rażie Królową, 
| ру" fig nie turbowała nowiną takowa; 
| Na oftatek to przydał: że za dni nie wieła, 
JKtórego fię bał Ibex iak nieprzyłaćiela, , (AB 
(Так możny, iak ubożfzy, w Hifpalu y wfżędźie | 
Za przyiaćieła widźieć, у ogłafzać Ьейғіе, ' 
|Radźi przytym Krółowey, aby wyiechała 
[Юре Hifpalu, y tam Seym walny nakazała. 

On też pułk iaki fwego woyfka obiecował 
|Sprowadźić, by Rrólowey na feym айу ftowat. 
JW tymże cza$ie, gdy z fobą radą narabiaią, 
Nowe lifty z Hifpalu znowu przyfyłaią: 

W których fprofzą usilnie, żeby pośpiefzyłe; 
Dokądby та fakcya w Siły fig nie wbiła. 

Bo (е na to zanośi, gdyby fig zmocnifi 

Zeby Rzecz- pofpolitą <iężko zawichrzyli, 

W odwłokę to Kròlowa pufzcze, iak niewiafta; 
a Ażby 
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Ażby do niey Pofowie e przyiechali z miafta* 

Przytym to te, to owe przyczyny znayduie, 

Dla czego fię'nie rychło do nich wyprawuie. 

W tym Poliarch za radą z Krółowey ramienia 

Wźiowfzy kilku fberow godnego imienia; 

Y którzy fwą powagą fłyneli w Hifpalu; 

Kiedy бе tam co dźiało nagle, lub pomału: 

Ww yiecha aż, у do пайа czym prędzey pośpiefzył; 

A tek tych, co Krolowey fprzyiali poćiefzył. 

Y gdy zamyfłu wfzelkim faraniem dochodźi 

Buntownikow; natychimiaft do Siebie ich zwodźi: 

Chcąc niby infzą iaką rzecz z niemi traktować; 

Stewili #е, chcąc iego intenta, miarkować 

Skoro weźmie tumnltow przyczyny dotykać; 

Dowodzą, co z nich zwykło na potym wynikać: 

Z taką tą perfwazyą fkutećzną im mowił; 

Iż owe ich zapędy na złe uftanowił: 

Ze głownieyśi miarkuiąc z owych fakcyantow, 

Wydane fwoie zdrady z tkniętych partyzantow, 

Do nog iego upadli, profząc odpufzczenia: 

Które on іт wyświadczył z Królowey imienia 

Pod taką kondycyą; icżeli na potem 

Będą fię dobrze rządźić, nie z takim kłopotem. 
+ Gdyzaś do Poliarcha tych йе garnie Ćizba; 

Przyfzły wieśći od morza, że fię Hianizba, 

Maurytańfka Królowa z okręty wybrała: 

Które ku Maffyliy kierować kazała. 

Rufzył zaraz z "Hifpalu, do Rodope pilnie 

Spiefząc; g gdźie go Królowa żądała usilnie: 

Aby Uniwerfały Seym iuż ogłofzony 

Zaczynał, na iey mieyfce na to zaprofzony. 

° Na геп fkoro Króleftwa ftany fię ziechały 

A Polizrcha mowy z pilnośćią fłuchały: 

Za abfolutną Panią Królową przyieły; 


Pod 
* Gazeta o Królowey Maurow. 
* Krolomy rządy егуі zlecone. ę 
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Pod którey żyć opieką na zawize pragneły: 
Będąc pewni, że iak na tron męża wftępuie; 
[Tak też dźiedźiezką cnot Пе iego poksznie. 
[Naybarźiey łagodnośći, ludzkośći w rządzeniu, 
Które у w Królu w wielkim mieli poważeniu. 

* Tylko Króleftwa rządy obieła zlecone; 
Siebie у Prowincye fobie powierzone 
W opiekę Poliarcha przy wfzyftkich oddała; 
Skoro iego zacnośći im opowiedźiała. 
Na wzmiankę Poliavcha wfzyfcy йе rufzyli, 
Czołem biiąc, honor mu znaczny oświadczyli. 
A obróćiwfzy oczy pilno nań patrzali: 
Dźiwiąc że fię nie głośił, aby go uznali. 
Dopieroż tu Poliarch, maiąc czas po temu; 
Udał fig do przedmowy ludu Iberfkiemu | 
Dość poważney, w którey im dowiodł fprawiedliwey || 
Sprawy fwey niewinnośći w niczym nie fałfzywey. 
Dowiodł oraz, isko go przez nieftufzną woynę | 
Ambidor infeftował; czyniąc niefpokoyne 
Są$iady iemu blifkie: gdy Argantoniego 
Uwikłał; że przypłaćił żyćiem kłainftwa їеро. | 
Przydał y to, że pragnoł, coby go zachował | 
Od śmierći, choćby fwoie żyćie azardował: 
Tylko że tak opaczne fzczęśćie pofłużyło · 
Argantoniemu; że nim fłyfzeć Пе zdarzyło 
О wzaiemney utarczee iego z Atrchombrotemt; 
prędzey Пе tamtym z (woim pożegnał żywotem: | 
Którego śmierć iako go trapi nie pomału M 
Opowiedźieć nie może dla Ciężkiego żalu. i 
Ale gdy nie mógł IKróla na zdrowiu fałwować; 
£ ludem w iego Króleftwie tak fię chce zachować: 
Ze ieft рогом у z niemi traktaty odnowić, 
Tak, iakby ie dopiero mieli poftanowić. 

Poniekąd ftrafzny dotąd Iberfkiey krainie 
Był Poliarch, gdy iego w пісу zwyćięftwo fłynie. 

Lecz 
Królowa siebie yz Krolefire: oddaie Poliarchowi e opiekę 
» 
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Lecz kiedy ufłyfzeli mowę tak wfpaniałą Przył 
Już o przyiaźń nadźicię zabierali ftsłą. Bo o 
Więc wfzczęte o śmierć Króla ufkromiwfzy żale; Pośpi 
Y właśnie o przegiańey zspomniawfzy wcale; Tę w 
Niezmierną Йе radośćią wfżyfcy wefelili; | Wdźi 
Mieniąc, że йе drugi raz światu narodźili. Dał z 
Jedna po całym mieśćie u wfzyftkich nowina; W Ih 
Ten ią fkończy, whet infzy też f(amę-wfpominat Zdała 
Zeby na Tron Królową fwą inaugurować, | Płacz 
Poliarcha nie mogą cnoty ofzacować. Pizyi 
Każdy fobić ztąd wfzyftko dobre ominuie, 
Gdy tak dobra Królowa па Tron poftępuie: 
Która to tak roftropnie fobie poftąpiła; 
Ze ten traktat pokoiu dla nich wyrobiła: 
Do tego, że Poliarch w opiekę ie bierze 
Czyniąc z nieprzyisźnemi łafkawe przymierze. 

* Gdy 16 tak rzeczy dźieią; w Poliarcha myśli 
Okręty, które dawno 2. Maurytony wyfzły: 
Więc że do Maflyliy fzle Galakcyona; 
Ażeby, fkoro.będźie na brzeg wyfadżona 
Maurytsńfka Królowa, przysoł ią z honorem, 
Y z Królowey też całym przywitał йе dworem: 
Ofobliwie z kochanką, z ktorą fię zabawiał, 
Kiedy do Mauryteniy. Poflelftwo odprawiał: 
Ona mu też wzaiemnie fwa przyisźń $wiadczyła: 
Bo rozumiał że w drodze tey z Królową była. 
Przyiemnę wielce były Galakcyonowi 
Te rofkazy: y wdźięczniey nigdy kochankowi 
Nic fię nie przytrafiło, iak takie fpotkanie; 
ү ulubioney fobie 2 drogi przywitanie. 
Skrzydeł mu dodawała miłość w tey podrożyż 
Bo wnet do Maffyliy zbiegł, nim -kto wywroży: 
W ten czas, gdy w port Майу кі okręty wpadały; 
Gwfzem gdy fię na kotwiach fuż zaftanawiały. — 

* Niefam tu w егуі Poliarch pódróżnyć Przy. 

* Galaktyo wyfłany do Mnffyliy. 
* Król Balearfki przybył do Tóotgi. 
4 
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Przybył y z Balearyk Król, á z nim lud różny. 
Bo o śmierći fwoiego uftyfzawfzy Zięćia, 
Pośpiefzył; by (меу córki mitygowsł zięcia. 


Tę w paady l iefzcze lećiech wzroftem urodźiwą, 


W dźięczną, obyczaiami prawie fak fędźiwę 


1 Dał za Argautoniego. To iego przybyćie 


W Iberach w pół nmarłych odnowiło życie. 
Zdało бе, iekby роба? w dalekie wygnanie 
Płacz, lament, utrapienie, ućifk, narzekanie. 
Przyieła córka Oyča ze wfzelką wdźięcznośćią: 
Jako Króla uczćiła wfzelką przychylnośćją. 
Теп przybywfzy wfzelkiego dokładał ftarania; 
By йе córka pozbyła wfzelkiego trofksnia 
Nie iednak barźiey ftarca nie kontentowało: 
Jak to, że mu йе widźieć córkę тепа zdało 


| Na owe przećiwnośći hurmemi йе tłocząte; 


| 


Jey iednak náymniey ferca nie zaijątrzaiące. 
Przytym mu Polisrcha bytność wielce miła: 
Pomniąc, jak Qyćiec iego wyświadczył mu $11: 


| Więc owę przyjaźń także обпамівізе z Synem, 


Oświadczył Пе z zffcktem ku niemu iedynem: 

Jek dofistecznie tego nie mogł mu odwdźięczyć; 

Ze córkę iego raczył z kłopotow wyręczyć; 
Zdrowey iey doduwziąc rsdy w utrapieniu: 

Gdy: przybywfzy znalazł ią w tym rezwefeleninń. 
Pizy tym wielce żzłował; iże z iego Sioftrą 

Poftąpił fobie zbytnie manierą ойта. 

Tey 225 oftrośći fáma okazyą była; 

Ze Król ewikiego rodu upornie taiła: 

Jednak iey zadofyć fig oświadczał uczynić; (winić 
W czymmkołwiek przećiwko niey mogł w ow czas prze- 
Na znieśienie z pamięci tak Giężkiey urazy 
Nałeżytą oddaiąc cześć po ty$iąc razy. 

Wefelit fię fam w fobie Poliarch, gdy zważył; 

Jako każdy, co iego Sioftrę w czym znieważył, 
Załował wielce tego, prosił przebaczenia, 


: Y 
» 
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Y w którym fię czuł winnym, błędu odpufzczenia, 
Samey tylko Iberfkicy Królowey przyznawał, 
ү to ісу dóbrodźieyftwo affektem oddawał: 
7е śioftva iego właśnić ftaraniem icy żyłas 
Gdy na iey wybawienie fpofobu zażyła. 
Uznała у Królowa dość iego ludzkośći; 
Kiedy cokolwiek miała (тоски у przykrości, 
Оп to wfzyftko uśmierzył tak publiczną mową; 
Jako bawiąc fię miłą codźień z nią rozmową. 
Zkądże fig icfzcze w młodych lećiech znaydowała; 
Gdy fię częfto w dyfkurfach nań zapatrywała: 
Powoli fię w icy ferce fkrytą miłość wkrada; 
Chociaż jefzcze żałoby po mężu, nie fkłada. 

* Lecz y Gelanor ku niey w fercu ognie cznie: 
Choć fię Królowa w/teyże żałobie znayduie. 
Aże nie śmie o gotną przyiaźń йе pokuśić; 
Muśi rumieńcem wfzczęty ogień w fetcu dusić. 
Poliarch iednak doćiekł z Gelanora twarzy; 
Ze go coś podobnego potajemnie parzy 
Starał fię! w iego myśli pobudźić nedźicię; 
Mieniąc, że бе w wfpaniałym umyśle nie dźieie 
Nic podłego. Gelanor też fwoie affekta 
Poliarchowi głośił, oznaymił defekta. 
Ze na pierwfze Krolowy fpoyrzćnie tak silny 
Nie był; aby fig nie miał pokazać przychylny: 
Ani na raz zadany kiedy utyfkował: 
Ale бе ową tang w fercu delektował. 
Owfzem barźiey tę (атта, ca zadała ranę 
Kochał, w nie fię iak w iednę wpatrywał Dyang, 
Tak właśnie iako dźieći zwykli poftępować; 
Gdy im fię na kamieniu przytrafi (rwankować: 
Odebxawfzy bol znaczny, iakoby fię mśćili, 
Riig kamień, ' aby #е ćiężey urażili. 
Так Gelanor nie kontent, gdy йе zapatrywał 
Na oczy Krolowey, zkąd ponęty nabywał 


Do 


» Gelanor ku Kralowcy Tberfkiey m отот. 


Dok 
A tu 
[йе 
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Do kochania, uważał udatność icy twarzy: 

A tu там daley więkfzy płomień ferce #атту. £ 
Chćiał podobno fwym oczom to wyperfwadować, 
Ze błądźiły, ważąc бе na nią zapatrować. 

Były fednek niewinne te iego pstrzania; 
Ktorego młodość iefzcze nić wfzyftkie kochania 
Przenikała praktyki. Zważał, że Krolowa 

Po śmierći (wego męża nie їе wolna Wdowa: 
Gdy iak zwyczay żałoby iefzcze nie znąśiła. 
Zaczym nadźieia iego w tym wątpliwa była. 
Więc gdy te w fobie ganit, y tumit pragnienia; 
Chcąc z ferca wytugować te ućiemiężenia: 

Te iefzcze barźiey iego myślom dokuczały: 

Nim żeby tym fpofobem oddalić fig miały, 

A im pilniey tę ftrzałę chćiał wyćjęgnać z ferca, 
Którą z łuku zapuśćił Kupido morderca: 

(Tym fię głębiey wśrzod iego ferca zapufzczała: 
Biedzącemu fię z fobą істеу dokuczała. 

A tak właśnie fam fwoie pielęgował licho; 

Gdy nie poczuł, iak w ferce zakradło Пе ćicho, 
Albo raczey choć z бісһа figle mu ftroiło: 
Lckarftwa mu бе na nie znsleść nie trafiło. 

Gdy mn znowu lekarftwo miłość podawała; 

Tu fig iemu przećiwna trudność pokazsła: 
Naybarżiey kondycya nierówna ftanowi; 
Małżeńfkiemu z Królową ufać traktatowi: 


[Во nie będąc w nadźiei, by tego doftąpił,; 


Chćiał żeby z iego ferca у tffekt uftąpił. 
| Poliarch 1ednak iego wfpomagsł pragnienia: 
Nie tak względem affektow owych odrzucenia; 


„Jak, żeby czyfte żądze więkfzy płomień brały; 


A fkutek pożądany prędzey otrzymały. 
Więc go napomniał, żeby ferce fwe bogaGił 
W odwagę, у animufz; á boiażń zatracił, 
Jako tu niepotrzebną, y wielce nikczemną. 


Rr A 
* Połżersb go utwierdza. 
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„iż R —— 
A nadźicię pobudzał w fobie nie daremną, Serc 
Radźił, by na czas krótki tait {we sffckty; Ata 
Chóćby znaczne Królowey uznawał refpekty. | Pota 
Co względer: wyfokiego z Ksólow urodzenia, Nie 
Woyfk, Siły, y doftatkiem fkarbow fprowadzenia Nie 
Gelanorowi nieco przyfzło ku uwadze; ү 
To Polierch przy fwoiey wyrobić, powadze Whi 
Obiecał, y Królową tak mu ułagodźić; Potr 
Ze tey ròżņośći na myśl nie zechce przywodźić. Ku 
Mówiąc: Јей ta Ktòlowa enot wfzyftkich zebraniem; | Coż 
Króremi, iak y Йойсе fwoich oświecaniem Jeże 
Promieni zaiaśniała; у: widzę dowodnie; Wu: 
Ze obłudney fortuny brzydźi fobie zbrodnie: Nie 
Która бе па to właśnie światu poiawiła, Tak 
Ażeby fig cnotliwym zawfze przećlwiła. a 
A lubo nafz fksżony wiek teraz przyznaie; Үк 
Že do godnośći ludźiom dank fortuna daie: Bo | 
Odbiera jednak cnota u dobrych nagrodę: Wt 
Fortuna nieoftróżne przyprawia о fzkodę. Zeb 
jJeźli do cnoty iefzcze miłość fię przyłączy; 
Otrzyma wfzyftko fkutek y proceder rączy. 

Bo gdy nierozerwanym węzłem jak fkleione lv 
Piękność, dobroć, uczćiwość wraz będą złączone; 4 | Pra 
Już bez wątpienia nafze nie tylko by oczy 1 Do 

Ciągneły; ferce do nich natychmiaft pofkoczy. Bez 
А w tym y wola nafza 2 chęćią fię poddaie; | Ant 
Y niby w niewolnicze pęta Пе doftaie. ү Pod; 
Nofząc na fobie ftodkiey kaydany miłośći; À p 
Nie patrząc parenteli, ani doftoynośći. | a 

ү dla teyći przyczyny inwenta malarzy Zeg 
Kupidyns kfztałtuią zafłonioney twarzy. YR 
Kryie Йе pod заболе, by go nie poznano: Mie 
Albo raczey, aby nas przez to nauczano; | Ciel 
Ze бе nie zopatruie, czy ieft kto bogaty: Zleć 
Czy iego fława liczne głosi Antenaty. Poy, 
Do których fwe zapufzczać zamyśla pofirzały; Ni 


Serc 
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ЖЕР7 БЕЕК еы AW ERA 
„Serc chce równych, albo też żeby fię zrownały; 
A tak przez тарџітстопу poftrzał potaieminiy 
Pobudza myśl, у afćkt w obudwu wzajemny. 
Nie lubi га dźiećina fortnnnego braku: 
Nie nwsża wedłuq niey powierzchnego znaku; 
Y tych tylko sffekta piefzczotą woinie; 
W których piękność wewnętrzną спогу upstruie. 
Potrz па wfzyftkie ołtarze, nie znaydźiefz żadnego 
Kuvfztem, malarfkia Bożka tak zūbożonego: 
Coż infzego te iego konteifekty mowią? » 
Jeżeliż nie to: iże Сї, którzy ftanowią 
Wzniemnie wieczną przyjaźń z fpełnieniem fwych chęćż 
Nie powinni mieć pompy пі bogactw w pamiędi. 
Tak wyfokiego miłość znaydnie бе zmyfłu; 
Ze wfpaniałego tylko przegląda umyfu; 
Y gstdzącego wfzelkim bogactwa fpłendorem; 
Bo te pod fwote rządy zabiera z honorem. 
W tych zaś, którzy to tylko patrzą na pofzgi; 
Zeby nabili (rebrem, y złotem biefagi. 

Nie prawdźrwa miłość, lecz deftyom podobna 

Bogactw chciwość, techoć ті, zawfze iednak głodna, 
W roftacku; Oprócz tego, iże fama cnota 
Prawdźiwym ieft fzlachectwem; у który ch: ochota 
Do niey zapala; może wyrieść na honory: 
Bez którey za nic wfzyftkie zebrane fplendory; 
Antenstow Obrazy dymem zakopćiałe 
Podłe (з, y nie czynią potomki wfpeniałe. 
A pizynamnicy nie możefz z tey бе fądźić miary 
Za wzgardzoncgo; у tey niegodnego wiaty; 
Ześmy fię razem z fobą z młodych lat chowadi; 
Y Rycerfkim fig dźiełem fpolnie zabawiali. 
Miey tedy to ode mnie; żem kiedy dla $iebie 
Ciebie obrał, któremu bym w każdey potrzebie 
Zlećił ftarania moie, y mysli taiemnych 
Powitrzał; w trudnośćiach rad używał wzajemnych: 
Nic będę też od tego; y tym бе zabawię; 

Rx2 
э 
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Aż бе w naywyżfzym fłopniu fortuny poftawię. By 

Nie może nic więkizego siedzący na Tronie Inni 

Dać, iak to, co blifkiego rozumie Koronie. Gdy 

Маб, wiemżć dofyć ze mnie Gelanorze miły: ро 

Niech twe tey perfwazyi trzymaią бе Siły. Tak 

Popieray przedsięwźięćia, nie aftay w kochaniu: д. 

Micy пабіеіє fłateczną w mym dopomaganiu, Ta | 

Uznafz, iże dokażę; ty бе będźiefz Ciefzył Nać 

Z delicyi, do których przy ufnośći S$piefzył. тү 

r Tak 

X Gdy 

R Q /, D. „ө Yo 

| Ody 
P | Krolowa Iberjka pragnąca przyiaźni dożywotniey Poliarcha, Poli 
| opowiada mu chęci fwoie, Ten poślubioną fobie maiąc Sy- | Nie 
| cyliyfką Królewnę, innego Јесу obiecuie. Na co бе. | Үр 
ита аний. Ja i 

{ ү Woiaki tam Poliarch urząd odprawował: Cho 
Już inż upadaiący animulz ratował Zeby 

Smutnego Gelanora, o różność w "miłośći Сї 

W którego fercu ledwo co nadźieia gości. | Lub 

| ‚ Owdźie pobudzał myśli nie fię nić rożniące 
Od сесі Gelanore, Królową dręczące. I Gdy 

Ta właśnie ślepa była na inne zabawy; | Do | 

Niema, choć ią trapiły iey Króleftwa fprawy. w 

W Jamym fię Poliarchu wfzy ftka zatopiła; |. Uda 

| Jego w oczach, w affekćie, у w mowie nosita, Dow 
Na nim {ату we wfzy ftkich rzeczach polegała: у { 

1 Dyfkurfami nayczęśćiey z піт бе zabawiała. Mik 
| Wyryfowała bowiem obraz iego twarzy, 204 
Ү спо, które fig tylko icy, upatrzyć zdarzy, Miło 

Tak fkutecznie na fercu, y na fwoich zimyfłach; cili 

Ze czy тей, czy go ше mafz; był obecny w myślach, |А, 


І Aże tego wywodźić nie będę obfzernie: 
Kochała Poliarcha Królowa nieźmiernie. 


By 


* Królowa Iber: pragnie za męża, Poliarcha. 
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By zaś kto nie rozumiał, ażeby kochanie 
Inne w iey fercu miało za łożyć miefzkanie: 
Gdy ią madry animufz od tego -odwodźi; 
Procz miłośći, co właśnie od cnoty pochodźi. 
Takim bowiem afektem w nim fig żakochała;' 
Ze go oraz iak Оуса właśnie fzanowała. 
Ta rzecz zupełną dała moc Poliarchowi 
Nad Królową, gdy iego zdała fię rządowi: 
Ze affektem y myślą z пісу pochadzącemi 
Tak kierował, iako zwykł kierować włafiemi. 
Gdy Пе raz na fpacyer do gaiu wybrali; 
Y o rzeczach potocznych z fobą rozinawiali, 
Odważyła fię, aby, co na myśli miała, 
Poliarchowi iakim fpofobem wydała: 
Nie chcąc iuż więcey taić ognia żarzącego, 
W gwałtowne бе płomienie zabieraiącego. 
jakimkolwiek fpofobem toby fię аё miało; 
Choćby fię o kochaniu co wymówić zdało, 
Zeby to iednak z wfzelką oftrożnośćię była: 
Chćiała, aby fię iego poc hwałą zdabiło. 
Lub też częftym na niego oczu fwych rzuceniem; 
Ktòre właśnie {з wnętrzny ch myśli tłumaczeniem. 
Gdy w ten fpofob iuż fobie przyftęp uczyniła; 
Do kommizeracyi ferce pebudźiła, 
Przez częfto pochodzące od ferca węeftchnienia: 
Udata йе do chęći fwoich obiawienia 
Powiadała, iak długą y ćiężką znośiła  , 
W fwoim fercu utąrczkę, gdy woynę wzniećiła 
Miłość z rozumem: A ta woyna o to trwała; 
Pod czyieby fig rządy odtąd doftać miała. 
Miłość perfwadowała: że fię dobrze fławi; 
Jeźli Poliarchówi fwe myśli vbiawi 
А rozum dyffwadował, by fię nie Gbia wit 
Boby to właśnie było, faimey Пе ofławiać. 
Ма tey nutarczce rozum, у буа pofzwankował: 
Amor jego zwyćiężca iaki tryumfował, 

э j Co 
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Co ieżeliby 2 iskim było ureżeniemi; 
Poliarchowi do nog padła z przeprofzeniem. 

Profząc przez dobrodźieyftwa, które iey oświadczył; 
Jeźli pn też wzaiemnie na fobie doświadczył, 

jaką moc żwawą tego miłosć: affektu; 

Aby icy nie wypufzczał z fwoiego ręfpektu. 

Bo ferce jey związawfzy, ięzyk wolny dała, 

| By wymowiła, czego od niego żądała: 

| Nagliła, aby on też myśl fwoią fwobodną 

| Jey obiawił, ieźli ią fądźi tego godną, 

IU * Odpowiedźią Poliarch nie długo zabawił; 

| Aby Królowcy co też on myśli obiąwił. 

Rzekł: że бе nie ma о со tak barzo turbować; 

A Zeby nie miat леу winney przyiaźni dochować: 


m a 


LJ Do którcy fprświedliwie ieft obowiązany; Т 
| Tak wielą iey refpektow będąt dorowany. Yu 
Bo gdyby y naymnieyfza myśl mu przyftąpiła; ZĘ | 
Któraby przećiwnego co iemu radźiła, Por 
Poddałby fię pod iey fad, nie tylko nagany Ab 
Winnym czuiąc; lecz żeby dobrze był fkarany. Obi 

Y daremna rzecz, aby tey prawdy dowodząc, Bo 

\\ Mogt wfzyftko opowiedźieć 2 Позу fię rozwócwąc: | B 

| Gdy więkfze jey refpekta ku fobie uznaie; “(> G 
| Niż rekompenfę w fwoich ufługach oddaie. Ab 
| Y to też iefżcze przydał: że gdyby z przeyrzenia Sąd 
Bogow iemu łafkawych do poftanowienia ү; 

Nie przyfzło było iefzcze z Sykulfką Królewną, W 


Inneyby, prócz iey, nie chćiał, mogłaby być pewną.| Ul 
* Jednak dla tego przećie refpektem icy chęći, ' 


Nie zaniecha to w żywey mieć zawfze pamięći: | бе 

Y pofłara йе, aby do „aktu wefela Pr 

Godnego iey w zamęśćie dobrał przyiaćiela: R: 

Z którymby w {ууп pożyćin nie tyłko wygody Zd 

Wielkie miała, ale y rofkofzne fwobody. W 
Więc 


* Poliareh е wymawia Argenidą. 
* Deklaruie innego nafłręczyć, « 
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Y na proźbę Куд1ому łatwo nakłoniły: 
Ze przyobięcał ięfzcze czas jaki zabawić; 
Porozumiawfzy, że to. podten może fprawić; 
Aby е utaiony ow ogień miłośći, ' 
Obiawił, który w fercu Gelanora: gości. 
Bo ten tak pilny fwego był przez ow стаз kroku; - | 
В: е Królowey zawfze prezentował oku. 
С. yż mu rądząc Poliazch, do tego! naganiał; 
Aby fię iak nayczęśćiey przed Królową fłaniał. 
Sądząc za rzecz potrzebną, żeby ią wzaiemnie 
W ziokiem fwychsoczu гаі, nimby potaiemnie | 
W ferca fwym przytrzymaną, iak nieiaką probę; 
Ойу, kiedy czss przyidźię, obiawił chorobę. 
* Wiele dni upłyneło, w które тис nie robił 
Gelaner kochaiący, tylko бе fpofobił 
Przy wfzelkiey okazyi, iak by бє przymiłić 
Królowey, у ku fobie ferce iey nachyłić. 
Zdało mu fię, że debry czas nalazł po temu; 
W któryby mogł dogodźić przedśięwźięćiu (мети: 
Rr4 Gdy 
° Królowa prośi o dalfaą vu Siebie gośćin u 


м Gelgtior śię /pofobi upodobać Królowey. 
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Gdy Królowa od ftoła wiławfzy po bankiećie, 

Bawi fię z Poliarchem w fwoim gabinecie: 

Оп też tam był, у w fnkni iednego koloru, 
Względem towarzyfkiego z fwym Królem honoru; 
Tam gdy na ftole lutnią leżącą obaczy; 

Zważył, że ta intenia iego wytłumaczy. 

Во -iak nięrozdźielnego z Poliarchem żyćie 
Towarzyfza, y wfzelkie zachował przebyćie: 

Tak miewał okazy а, by wfzyftkie nauki 

Wraz traktował, wyborne z nim przeymował fztuki; 
Przez którychby w tym żyćin częfte używanie 
Jednał fobie aftekta dźiewcząt у «kochanie. 

Ten tedy wżiowlzy w ręce inftrument muzyczity; 
Który w rząd Йти do grenia nawiązawfzy liczny: 
Sprobowaw(zy, czy dobrze w fobie naftroiony; 
Rożniące fię w zgodny dźwięk naprowadźił ftrony: 
Tak, iże Symfonią wdźięczną ес оет 

A nie kontent, że tylko tym wdźiękiem zabrzmiały 
Przyiemnym iefzczę głofem, z wdźiękiem połączonem 
Tę pieśń przedźiwnym wielce wyśpiewywał tonem, 


ROŻD. XI. 


Pieśń, którą przy Lutni refpektem pozyfkania ajfektu 
Krółowey Gelanor wyśpiemywał. 
Zemuż obłudne fiy шу trapici 
Na co w fłaranta darme реа 
Czy nie wątpliwe widze obrazy? 
Co mię w тебене mabią obłazy, 
Nikczemne barzo, y podłe fiyry 
HW płynąć nie zdołą w górne Er 
ik биз tonie w morfkie ) 02: binie 
Giy mu зг e f 
Gór''y тду иту, 
W pewny up адек łatwo zakri qży. 


VT. Rozdźiał ХІ. 


To fłońce nity wofko.ve Jopi; 
Mnie w głybi morfkiey wiecznie zatopi, | 
Czemuż śię nedzny ważę mapierać, | 
Wieczną ż Boginią przzyiaźń zawierać. | 
Z tą śię w rgcz wdawać taki odważyz | 
Który Korony, Berłarpofaży: | 
О iak mikczemirę żądze z mey ftronyz 
Nie cznie Sie być w fzczęście Koron, 
Lepiey ofiary oddać ukłonu, 
Bogini moftem padfzy u Tronu. 
Taką ofiarę wdźięcznie odbierze, 
IY parze z funoną, równa Wenerze. 
Ze icy uflużyfż, za wielkie dary 
Poczytać ттеу takie ofiary. 
Porzuć chęć owe nierówney Siły: | 
Miłości związek raki niemiły. 
Ty Kupidynie przygaś pochodnieg : | 
Któreś zapalił dla muie niegodnie. 
Ani każ czekać, czego mi nieba 
Nie przeznaczyły, у obrot Feba. 
Byłbym igrzyfkiem miedzy równemi: 
Bayki by Damy ftroily, z niemi: 
Gdybym зше przefłał mego pragnienia; 
Y nie HEARE а do taa ai jei 

Miłe wyśpiewywanie ру lutniftym brzęku 
Niefłychanego ufzom dodawała wdźięku. 
Ze wfzyfcy tak przytomni iak w tęczą patrzali 
w Gelanorz, y drugim Orfeufzem zwali. 
Naymniey raż on fwych oczu nie fpuśćił z Kròlowey, 
Uważając czy z gutem fłucha pieśni owey. 
Lecz oczy iego fłabfze były, anizeli 
Coby mogły wytrzymsć ow blafk, który Sieli 
Oczy Krolowey, albo naymnieyfze ichi iignienie; 
Które w {егеп żarzyły obfitfze płomienie. 
Bo jako zśpalona świeca będąc w €ienin 
w dolkbnały nm йе zda być przytomnyn płomieniu: 
A Lecz 


Częśc 
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e РАНЕЕ Аа 

Lecz gdy. końce rofpędźi te nocne ćiemnośći; 

Zadney Świeca'iuż nie ma na ten czas waźnośći. 

А iak. pomnieyfzy płomik, gdy. więklzy przybędźie 

Zniknie, fpęłenić, y fwoiey iąfnośći pozbędźie: 

Tak Gelanora oczy, chociaż „fię Śiliły; 

Nie znacznie uftawały, aż Пе у zaąćmiły, 

Zwyćiężone byftrośćią, która pochodźiła 

W сеп czas z oczu Kwólowey, gdy fię nań patrzyła. 

Zdała бе ftronie fprzyiać iu? Gelanorowey 

Fośtuna, gdy go ftawią па oczu Królowey. 

* Zkąd fię to przytrafiło, gdy go zdieły mdłośći, 

Padł iak długi przy nogach Krolowey Jey-Mośći. 

Właśnie iakby go miłość wiodła ku ofierze; 

By poprzyiągł tak śliczney ийире Wenerzć, 
Gelanor ći,-ktorego ім? odbiegły 61у: 

Bo ie oczy Krolowey do Siebie zwabiły, 

Leżał martwy bez zmyftąw: zeczym. go podnieśli 

Słudzy, y w blifki рокоу na łożko zaniesli. 

Lecz Królowa zbywlzy fię owey komirywy; 

22162 бе w fwoy przeniofła pokoy ofobliwy. 

* Nieftatęczne Їз zawfże y odmienne w fobie 
Niewiafty: doznał tego, kto był na ich probie, 
Na Iberfkiey Krolowey to бе dźiś żiśćiło; 

Gdy йе iey {есе w inne а Ку zmieniło. 

Poliarcha do tych czas miała na pamięći; 

W nim wfzyftkie zatopiła аек, у chęci. 

Z nim rada rozmawiała z rana: do; wieczora: 

Jaż mn valei oddsie, wita Gelanora. 

Romnyśla wdźięcznie jego na cytarze granie, 

Przyjemne przy śpiewaniu głofu przybieranie. 

Y gdy nie bez przyczyny fwoim oczom wierzy; 

Sądźi, że. Gelańora {етсе w miłość mierzy, 

Aie do kompaffyi wielce była fkłonna; 

By nie była nadźieia Gelanora płonna: 

Zezwoliła, eby tak przymioty przyiemnę k 
å- 


* Gelnzor omdlewa. * Odmienność niewinfł. 


Sktan 
Juta 
Кп 
Giy 

Woli 
Wiel 
Gmi 
Tu! 
jak 

1а 


Gdy 


` - 
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Nagradzała, świadcząc mu refpekty wzajemne. 

| * Było tó pierwfze dźieło tey frantowfkiey' fztukię 

>» {Му krorey, gdy natężone inż Kupido łuki 

W.ygotował, tak tężey na miłość młodźiana, 

Skłania: Кетсе Kvolowa №К zawoiowana. 

Już у zmyfł umaćiła, inż iey (етсе błądźi; 

Ktoremi miłość iak chce, kiernie у rządźi: 

Giy zadawfży iey fercu potaiemne rany; 

Wolą fama przynagla у bierze w Каудапу, 

Wiele razy wfpomniała fobie Gelanora; 

Czuie, że йе ku niemu zdymuie chęć fpora. 

Tu mu nadprzod fprzyiała, daley бе dźiwnie, 

||| jak fig śliczny-w nim rozum, у dobroć znayduie. 

|| каа go fądźiła godnym fwoiego kochania; 

| Gdy mu talenta takie, 2 Bofkiego nadania. 

Na tych myślach przydłuż(zy nie co czes trawiła: 
Aż fifem zdięta w łożku fię.fwoim położyła. 
Tu jey Morfeus етпе у fprowadzaiący, 

| We dwoynsfob ta wfzyftko reprezentuiący, 

Na co fię pod czas dźienney przypatrzyła pory; 
Przez ftvaiącę dyslog pokazał amory. 

| Tak imaginacya fama fporządźiła; 

il Ze Gelanora teżże kochanie wzniećiła. 
| 
| 
| 


jakby бе z fwoiey mocy do fzczętu wyzuła; 
Та dotknięta chorobą ledwa co бе czuła: 
Ktorey fig tym tndnieyfze zdawało leczenie; 
Jm więkfze w poznawaniu było. roftrząśnienie. 
| Atsk fksvvtą fłabośćią Królowey zemdlone 
Serce, у zmyfły wfzyftkie były о! ćiążone. 
| ү która nic zabiegła iey początkom w fkoki; 
| Gdy fię.to złe fzerzyło dla leniwey zwłoki; 
| Już wynałeść nie mogła, czymby йе znieść -miały 
Kupidyna na fercu zadane pofirzały. 
Groblą nie ftrzymafz mody w zapędzońym biegus 
Gdy śię na infze pola wyrufzyła z brzegu, 
п. 
* Króląwa rozważa przymiery Gelanora. 


А, БИЕКЛЕК НЕА А. ЗГТ 
Daremne ma pragnienie trofkliwa dźiećina Муси 
Obćinać fkrzydła; gdy z rąk шей ptafzyna. Ale g 
Szybka miłość dwiema ste unośi fkrzyałami; Ze ia 
Sam. śię złowi/z, gdy ią chcefz uplątać śidłami. Zawo 

Ledwo co po śnie z łóżka Królowa powftała; Bo gi 

Miłość fię iey, iaka ieft w fobie, pokazała: Welte 

Zafłauiaiącą z oczu zrzućiła oponę; Jiko 

A nie zważając na iey Królewfką koronę; Рокі! 

W klar fię z tym oświadczała; że ią iuż w niewolą / |Chćia 

Zabiera, y iak zechce fkiernie iey wolą. Już p 

Zważyła zaraz że iey trudno tego taić; Lecz 

Co za gość w iey fig fęrcu zapoczyna gaić. Nie 

Kiedy przy obecnośći Gelanora, ufta Та cz: 

Y policzki rożowe raz bledną isk chuftą; Lub | 

Drugi raz wfzyftka, pała na twarzy rumieńcem: Dwoi 

Y wfzyttkie zmyfty tymże chodźiły gośćińcem. Żeby 

Czuie też czafem ćiało lodem ożiębione; Y fan 

Albo nagłym płomieniem ferce zapalone. Cudzi 

Aże nie mogła ftrzymać takiego upału: mie 

Przeto utyfkowała na to nie pomału. {Сайн 

Lecz Gelanot, który był na łożku złożony, Шер 

Po krótkim odpoczynku zimyfłom przywrocony, Gdy 

Pokazał, że zaćmienie, które Пе w nim wfzczeło, [Ta т 

Miło Aftfonomicznych gradufow zaieło. (241 

Gdy рома, 4 taż barżiey choroba wzinagała; Przy( 

Która mu do tey mdłośći okazyą dała: JGdy | 

Na to ofobliwfzego dokłądał ftarania; "Doi 

By częśćicy na Rrólowey trafiał przywitania. Bo. m 

Pewnego czafu, tego nie mogąc upału |Wezy 

Znieść ćierpliwie; ku niey бе przyfanoł pomału: [Zrob 

Weftchnoł; iakoby w iakim zoftawał айоо; |" 

Przez co zdał fię Królowey wzywać poratunku, |} ] 

Zrozumiaża ćiekawa niewiafła, czego ta [Tyk 

Potizebowała, z ferca idąca niemota. Теп | 

Zkąd po pieśni, którą iey wśpiewywał wczorę ї vy 


O affekćie ftwierdzona ftałym Gelanoka; 
7 Wy- 


\ À Część VI., Rozdźiał XI. 
Wytrzymała. te nie co naiazdy na Siebie 
Ale gdy tak leniwo fławała w potrzebie; 
|z iakby w tey potyczce zwyćiężyć nie chćiałą; 


Zawoiowana; gdy йе dobrowolnie zdała: 

Bo gdy Gelanor fwoie powtarzał wzdychania; 
|Weftchneła też y ona na te powtarzania, 
| |Jako echo, które to tak daleko bieży; 
| [Poki бе nie odbije od fkały, lub wieży. 
| Chciała tu poratować,, czymby mogła z Siebie 
Już prawie-ginącego kochanka w potrzebie. 
Lecz fkromność, która czyfte myśli trzyma w mocy; 
Nie fkwapiła fię iefzcze do prędkiey pomocy. 
[Za czym tę tez у ona ёіегріаѓа niewolę; 

[Lub widźi, że podbiła Gelarora wolę. 
Dwoiaką tu funkcyą na Siebie zabrała. 

Zeby drugiego chęći fobie zniewalała: 

Y fama zniewolona. Jak dufze ftrzegąca 
|Cudzey w więźieniu, fama w więzach zoftajęca. 
|Smiechu rzecz cale godna. Która po te czafy 
|Cudze {екса wprawiała w kłopot, y niewczafy 
|Defperuiących prawie iuż wiodła na mary; 
Сау Plutonowi z $iebie dawali ofiary: 
[Ta mówię cofa nazad {ме poftanowienie; 
Zdaiąc fię w dobrowolne Wenerze rządzenie, 
Przyftępuie ochotnie do teyże Ołtarza; 

Сау iey ferce Kupido miłością rozżarza. 

* Doćiekł po znakąch owey Poliarch choroby 
Во mu fię tey pofetne przytrafiały proby. 
|Wezwawfzy Gelanora, rzecze; że wzdychania 
[Zrobiło co Tarana w моу Ки użymanie: 
|Rtórym przełamał mury natrętne fzturmowi; 
Już ku famemu wolne ma przeyśćie zamkowi: 
|Tylko mu nie doftaie, ażeby przez lifty 

Ten błąd fwoich affektow wyznał oczywifty: 
Ү wyraźił, iakie ma w fwym fercu przgnienfa. 


. е р, 
Poliarcj animuie Gelanora. 
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A on fię ofiarował liftu doniesienia. 

* Sam Kupido Pifarza tu wźioł urząd prawie; 
Ktory piorfwych używać zwykł w podobney fprawie. 
Procz tego, ten, ktory lift Krolowey-oddaważ, 

W takiey eftymacyi u nieyże zoltawał, 

Zeby to za kryminał fobie poczytała, 

Gdyby mu fig w czym kiedy fprzeczną pokazała. 
Wźieła lift z iego ręku wfzyltka prawie drżąca, 
Y niby podeyrzenie iakieś w ninf mająca. 

Jakby wiedźisła, że tu nie lift będźie czytać, 


Lecz z więk(zym fię wzimaganiem {wey choroby witać Kro 


Ćzuiąc, że ię wzdychania znowu będą bodły; 
Ktoreby Penelopę w rozmyślania wiodły. 
Odpieczętowawfzy lift, pilno upatruie; 
Kte go pifał, у kto fẹ na nim podpifnie. 
Aż znienacka napada Imie Gelanora; 
A wfpomniawfzy wzdychanin, ktore były wczota; 
Ow (tebrzyfty na twarzy kandór. liliowy 
Przemieniła natychmiaft na kolor rożowy. 
Wiele tow w owym liśćie Królowa czytała; 
Tak wiele zaklinania #yfzeć бе zdawała. 
Wiele fyllab, tyle też wyrokow miłośći; 
Wiele liter, rofkazow tyle z iey godnośći. 
Więc iakby iey tym litem nakazał milczenie; 
Patrzy na Poliarcha, iako na ziawienie. 
Zaczym milczeniem омупі to pokszywała; 
Ze й Gelanorowi przezwyciężyć dała. 
Wfpominałći Poliarch częfto Gelanora; 
Ale tak, iakby z nim wżioł znaiomość -zawczera, 
Lecz przy eddaniu liftu trefił na godźinę: 
W którey obfzerniey o nim mówić miał przyczyn 
Dla czego bez ogrodki wfzelką iego' cnotę 
Wychwalał; y w Rycerfkiey dźielnośći ochotę. 
Już też miłość Krolową przedtym nouczyła; 
Coby w teysokazyi, lub w takicy czyniła. 
Ba 
Lift Gelanora do Królowy. e 
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Bo gdy. od Poliarcha ow lift odbierała; > 
W drugiey ręce iuż chuftkę pogotowiu miata. 
{5 gdy Poliarch bawił (уот powiedaniem; 

Ona fię mordowała fwych łez wylewaniem, 

Y choć tamować chćiała te 2 oczu potoki, 
Wydźierały fię iednak do chuftki co wfkoki. 
Kontext liftu tego, był pełen oświadczenia: 
Poddania fię, y do iey chęći zezwolenia. 

Gdy tu pierwfzy Gelanor wyznał tak weftchnięniem* 
*|Jak liftem, że mu miłość dokucza śćrśnieniem. 
| Ктдіома też na Siebie toż famo czuiący; 
Oznaymiła убу, affekt iemu hołduiący, 

Te zaś ffowa mówiła z taką uprzeynośćią; 

Ze ufta iey zdały fię Гата być miłośćią. 

| Tyżeś to miły Królu na mnie zafzedł zdradą? 
Poliarchowi rzecze: za twoiąż to radą? 

Же ia dźiś na tak ćiężkie padła obwinienie. 
Przebog! nie nalazło fię we mnie powątpienie; 
Де iak to teraz fłońce świeći na południe; 

Ty nie miałeś nic ze mną poczynsć obłudnie, 
Lecz miałam ćię mieć zawfze za obronićiela; 

Gdy йе zaweźmie na mnie moc nieprzyiaćiela. 
Poprzyśięgam przez świętą Ołtarza ofiarę: 

Czy” potrzebać ći było kiedy dawać wiarę? 

Ale widzę to dobrze, że z twoim kompanen 
Moiey woli iako ty, tak on chce być Panem. 

Ale рго(2е; pomyślcie: iaką mieć będźiećie 
Chwałę;'gdy Пе. obadwa na mnie zaweźmiećie; 
Ktoram tylko ieft fama, ,4 do tego Wdowa, 

Procz płaczu na obronę w niwczym nie gotowa, 
$A ieżelibym chćiała brać fię do obrony; 

Widzę, że fą mocnieyfze Siły wafzey trony. 
Jeźlibym fię też 2 wafzey mocy wy bić ehćiała: 
Słabfza ieftem, niż bym was prtzezwyćiężyć miała, 
Coż mam na теб іе czynić, iak fobie poftąpić? 
Tylko їйї do wafzego rozfądku przyftąpić. 


е W (zelką 
s 


655 


m 


656 Hftoryi o drgenidzie 


Wfzelką kfność na wafzym złożywfzy ftaraniu: 
Abym przeto'nie była w iakim urąganiu. 
Bo wiem, że-wafza cnota, у animufz fłały; 
Całemu z $iebie światu piękny przykład dały. 
Wśs tedy prawnie fobie pifzę na obronę: 

W wfzelkich moich przypadkach chcę mieć zá zafłonę 
O których pewna ieftem mężnośći, y cnoćie; 

Ze y nie pomyślićie, coby mi śieroćie 

Dyshonor czynić miało, аро narufzenia 

Całośći pańftwa mepo tkneło podejrzenia 

Во ktoż 'upornie figę wam odważy opierać; 

Kto przećiwko wam zechce (ме $iły wywierać: 
Przećiw wam, którzyśćie to nic nie zamyślali, 
Czegożebyśćie odwagą Гуз mie dokazali. 

A ieżeli widźićie, że na Siebie galę; 

Poddaię moią wolą wafzym rządom wcale. 
Weśćież mię iuż pod fwoią zupełnie obronę; 
Kieruyćie mie iak chcećie, у moig Koronę. 

O miłośći! czy pragniefz wiedźieć, coś zrobiła? 
Chwila mi żyćła tego bez ćiebie nie miła. 

Kochać, у żyć, iedno to w moim {егеп będźie: 
Tym fię fzezyćić, to głosić nie zaniecham wfzędźie. 
Sztukeś mi w)rządźiło dźiećiątko fwywolne; 

Ze affekty do tych czas moie fobie wolne; 

Y nicobowiązane żadnemu człekowi; 
Szlachetnemu z twey rady zdaię młodźianowi. 
Więcey @ mu powinnam daleko zawdźięczyć 

Niż żebym бе z poddaniem woli miała kręcić. 
Jefzcze procz tego widzę: Choćbym zamyślała; 
Ażebym fig tu wafzey woli fprzećiwiała: 

Nie poradzę; lecz wafzym rządom zdać fig mufzę; 
Abym z tego przyftowia uwolniła dufzę: 

Тув z miłośći igrzyfko będźiefz ftroić fobie? 

О te tacy nie dbaią, co iuż leżą w grobie. 
Załobny ten ftroy, w którym iefzeze mie widźićie: 
Y ty, które ро dźiś dźień wylewam a 
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Nie dopuizęzzią; abym myśliła, o skćie 
Wefełnym; dub o iskim iriałżeńfkim kontrakcie. 
Łuho-przeczyć nie mogę; że to w Bofkiey inocy, 
Co ofądżił, może йе to ftać у tey nocy. 
Ciemnośći (mutku, wafzey godnośći promienie 
2по(заз właśnie iak fłońce nocne fpędza ёіспіе: 
Dałby to Bóg! ażeby, gdy, affekt wzaiemny 

Z obu. ftron tobie Królu iuż nie ieft гаіетпу, 
Так ku Gelanorowi moiego fprzyiania; 

Jak też iego przyiaźni ku mnie oświadczanias 
iżby zapifażł w fwoim fercu charaktery; 
Których iftotna miłość wyraża litery. 


ROZD, XII. 


Gelanor wizytę oddaie Królowey. руні? iey па pewnym 
akcie folennym. Pramo u Текот gwa wdowy. Ceremonie 
przy aktach potptórnego przez Wdowy Małż eńfkiego 
ślubu. 
Edwo co od Królowy пз infze pokoie 
| „Wyfzedł Poliarch miedzy dworzany, у (моіе: 
Та widząc fig być fama; znowu ów lift czyta; 
Tu ią һаромо miłość у z affektem wita. 
Bo nie kontenta że ten lift z razu czytała: 
Dłażfzą fig reflexyg nad nim zabawiała. 
W tym liście uniżone pioźby, у ukłony, 
Wybornie fię zgadzały ze wfzelakiey trony 
Z affektem, który w fwoim iuż fexcu pomźieła: 
Zkąd fig wdźięczna w iey myśli harmonia wfzcacła. 
| Ти gdy йе z reficxyą nad nią delektuie; 
Ze fię więkfzym sapala а екет nie cznie. 
Słowem. Takiego fkutku lift figę ow znaydował; 
| Ze nim Gelanoxr ferce Królowy zwoiował. ; 
* Zatym, gdy fię na zaiutrz dźień iafny pokazał 
Ss Gela- 
* Gelane z wizytą u Królomy. 
> 
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Gelanor chcac zrozumieć, co ow lift dokazał; 
Szedł. na pókoie, aby odwiedźił Królową: 
Lecz tam wfzedlzy, właśnie е pokazał niemową 
Odmiana twarzy, oczu, y częfte wzdychania, 
Te fame wewnętrznego znak były. kochania. 
Gdy po kilkakroć iskie chćiał wymówić fłowa, 
Nie mogł; iakby mu ięzyk związała Królowa. 
Gdy tak zapomniał właśnie fwey gładkiey wymowy; 
Zdał na oczy, co ięzyk mówić był gotowy. 
Długo tedy na twarz йр Królowy patrzący, 
Stał tak, iakoby kamień mowy nie maiący. 
Taką w nim uważsiąc Królowa poftawę; 
Odważyła йе pytać o tę niemą fprawę: 
Cb była ża przyczyna, у eo go przywodźi 
W fmutne zamyfły, gdy w iey pokoie przychodźiź 
Wyzwany temi iak na poiedynek fłowy; 
Ро odwsżney Gelanot udał fię rozmowy, 
Mówiąc: iż dofyć wielkie ma tego przyczyny: 
Ze w {mutku wfzyftkie trawić przyidźie mu godźiny; 
Wiele razy uważa, że fię tak zuchwale 
Ważył w tey kochać, którą za Boginią cale 
Uznawać był powinien? y dla iey ofiary 
Nifzczyć бе na ufługi tysiączne bez miary. 
Mówiłby iefzcze więcey, gdy бе rezolwował; 
"Tylko że Balesifki Król mu zątamował 
Swoim przyiśćiem zaczętą miedzy niemi mowę; 
Wiiowfzy na ftronę córkę; z którą йе w rozmowę 
Wdał o rzeczach, które to do tego zmierzały; 
By Rzeczy-pofpolitey całość utrzymały. 
Zatym рва ow czes rżecz йе takowa twafiła; 
Ze Xigiçéiu pewnemu córka йе zrodźiła. 
Matka у Оуёіес według dawnego zwyczsiu, 
Który fię zachowywał tu w Tberfkim kraiu; 
Uprafzali Królowy, aby z kimby chćiała, 
W pobliżfżym morzu owe dźiecie оБтууеіа. - 
Ludu fig gmin nieźmierny zebrał na ląd токі 

© Szedł 
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Szedł na ceremonią proftak у lud Dwoxfki. 
Balecarycki także, у Frankow Królowię 
Ziecheli, zffyftuią im Kawalerowie. 
Gelanor zaś wyrobił, by w kumy z Królową 
Ceremonią w parze fprawował takową. 

Gdy Królowa obmywa dźiećie w morfkiey ойе, 
Miłość, y z Kupidynem przy tevże pogodźie, 
W;teyże wodźie Królowy ferce ohmywała, 
Króra Wenerę fwiatu z fwey piany wydała. 

Więc poglądała częfto pławiącym fię okiem 

We łzach na Gelsnota, ktory iednym krokiem 
Storąc wedle Krolowy wfzelakie ufługi 

Z obrotem odprawował przez ow ezaś niedługi. 
Palwowym tę naturę drzewom przypifnią; 

Ze gdźie Пе blifso śiebie fadzońe znayduia; 

Тәк długo uakłaniaią ku fobie gsłężie; 

Aż wzajem iedna dvugiey wierzchołkiem dośięże, 
A ktoż nie przyzia, że to ptzypifać nsjeży 

Tey parze; gdy w podobny taż paragon bieży, 
Serce bowiem Krolewy famo бе fkłaniuło: 
Gelanorea też wzaiem tego dokszało, 

Znak był tey fkrytey chęći, bo kiedy od brzegu 
Morfkiego powracali, żadnego z fzeregu 
Zacnych ofob zaprafzać nie była tak fkora, 

By 2 nią wśiadł do karety, oprocz Gełanora; 
Żeby йе 2 nim wzasiemnie dyfkurfem bawiła; 

Z którym przed tym «ffekta (моіе połączyła. 
Nie tylko przyftał na to Gelanot profzeniez 

Lecz że Bofkie tłumaczył na Siebie weyrzenie; 
Ze obfitfze w miłośći fwcy odbierze fkutki; 

We czwornafob fig mdłośći n:grodzą у fmutki. 
Wiedźiał dobrze, że бе tym ferca kontentuią 
Kochaiących, gdy Пе być w ofobnośći czuiąs 
Ażeby tym beśpieczniey nie mając przefzkody 
Cielzyć Пе z fobą mogły, wyjawić przygody, 
Nie mogł ję Gelanor wybić fobie 2 głowy; 
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Zeby Królowy affekt na to był gotowy: 
Nes tym {атут przeftawak że za tą pogodą 
Tylko oczy ne paśie Królowey urodą. 
Miłemi tedy niby urzeczony fłowy 
Które z uff pochodźiły piefzczonych Królowy 
Jakoby zachwycony iadąc z nią zofławał, 
А w dyfkurfi a fię żadne ni w odpowiedź wdawał. 
* Prawa ОустуЌе zatym lamentom zbytecznym 

Termin przykszyweły; dekretem fkutęcznym 
Obwarowawfzy; aby dałey nie zwłoczyła 
Królowa, á бап Wdowi w inny przemieniła. 
Rady bowiem Króleftwa Pofły wyprawili 
Do Króla Balearyk, aby go prośili 
Jako Ovca Królowy; by sey per(wadowsł; 
Coby'fię теп w Króleftwie obyczay zachował: 
Przyzwolił na to Qyćiec, у wźiowfzy efoby 
Zatnieęyfze, робей z niemi do córki dla proby. 
Tam obfzerną miat mowę o zecnośći prawa; 
Które zachow:ć Królom przyzwoita fprowa: 
Dowodząc, że tei tylko powinien panować; 
Który ftanowi prawo, y chce go zachować. 
Mówił: że nie rozumie, ażeby у опа 
Nie inima być obligu takiego świsdome, 
Za czym 1 erfki narod przez prawo па Wdowy 
Tak: uftanowiony miał dekret gotowy: 
Ze tyfko dni piętnaśćie pozwala żałoby 
Po zesśćiu z tego Świata małżonka ofoby: 
Który czas przy żełobie, у płaczu wolno im 
Przetrewić było, iako przy $ieroctwie (woim. 
To ieft pizynsleżało pizez обт dni, sżeby 
Należyte fprawiły fwym mętom pogrzeby. 
Refzrę $iedm dni na rozmydł; żeby obieraży 
Co chcą, czy żeby znowu mężow fobie brały; 
Czyli też całe żyćie będąc w Wdowim fłanie, 
Сау męża zefzłcgo precz niezapomianie. 

A iak 
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А іак im Wolno było сө chćiały obierać; т 
Tak zabraniano czafu dłużfzego zabierać. 

* Wielki zaś w tym narodźie honor Wdowy miały, 
Ba ісін w fwoiey krzywdźie kogo pozywały; 9 
Alho też kto ie pozwsł; ten interefs Wdowi 
Królewfkiemu należał w rofprawę fądowi. 

Dla tego gdźie йе tylko Kr0l kiedy znaydował; 
Nikt przyftępu dò niego Wdowom nie tamował. 
Nawet przed nsymiękfzemi Pany у Xiążęty, 

Y choćby бе w Kośćiołach Akt odprawiał Swięty; 
Naypierwfze zawfże mievfte tm Wdowom дамапо; 
Y do audyencyi Królewfkiey pufzczano. ? 
A ieźli których fprzęty przyubożfze były; 

Ze potrzebom w póżyćia ich nie wyftarczyły: 

Tym z fkarbu Królewfkiego pienigdzy dawano; 
Wiele do wyżywienia im być roznimiano: 

* Wzaiemnie tćż у опе wyftrzegać fię miały; 
Zeby fię od naymnieyfzey płochośći ztrzymały, 

Bo choćby fię navmnieyfze w czym porozutnienie 
Sćiggało o {ап Wdowi па ich obwinienie; 

Y gdyby ich w fekretney z rnęfzczyzną rozmowie 
W iakieykolwiek rofprawie przeimogli świadkowie; 
Już miały o to na бе dekreta wydane; 

Ażeby żywo w dole były zakopane. 

Y niefłychana, aby kiedy który Sędźia 

Odmienił ten na inny dekret z miłośievdźia. 

A któraby ро pierwfzym inęża [wego zeyśćiu 
Myślała o powrornym dla wygod zameyśćiu: 
Obowiązana była tym famym dekretem 

Przed Magiftrstem zeznać, nie т żadnym fekretem; 
| Ze-małżeńftwa dla siebie powtórnego życzy: 

A to wcześnie poke dni piętnaśćie nie liczy. 

А że barźiey życzyli cdrkom fwyra Rodźice 

Nad бап Wdowi powtorney małżeńfkiey łożnice; 
Wiedząc dobrze, iak w Wdowach prędka do піеспоѓу 
З a Ss3 ; Skłon: 

* Honor żgn ufławiony. * Kara na- wyftępne. 
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Skłonność, czafem naglili, cząfem też ochoty 
Swym córkom dodawali; by ромтогпе śluby 
Obraty; áw lada dźień nie czekały zguby. 
Zaczym gdy йе zakończył inż ow dźień piętnafty; 
Do przyśtonku Kościoła wchodźiły niewiufty; 
Tam do rozmawiania йе Kspłana wzywały; 
Jemuż imie przezwifko fwoie powiadaty, 

Ten Redźice, pokrewne, także nowo-żeńce 

W prowadzął do IKośćioła Wdowce, ету. młodźieńce, 
Po tym wżiowfzy do ślubów należącą czarę, 

Przy którey uczyniwfzy Wenerze afiarg; 

Nalsł mleka, y'tey dał, co za mąż iść miała; 
Ażeby do połowy mleko wypiiała: 

A tę z drugą pałową dałą czarę temu, 

Co'go obrała, ten ią (pełnił po (woiemu, 

Skoro ceremonie fwoie ząkończyli; 

Gzy ztąd kontenći krewni, czyli też nie byli; 
Dźiewoftąb pieśń wefelną zaraz wyśpiewywał; 
Ktorą Himęneufza nowo+żeńcom wzywał. 

Tu ią zaraz za rękę mąż brał iako (моіе, 

Y prowadźił w dźiedźiczne iey famey podwoie. 
Przy famych drzwiach domoftwa były zawiefzonę 
Na akt wefeclny faknie dość modna zrobione; 
W te Пе powtorny ow ślub biorąca тойа; 

A żałobnę po pierwfzym mężu zarzuciła. 


KOZŻD. XIII. 


Kra! Balearfki perfwaduie Gorce, aby Wdowi fan porzu- 
* ćimfy powtórny fian mułzeńfki obrała. Ta Gełanora 0 
fvoim przyianiu upewnia: któremu też ślubnie. 

Hoć efobliwfzą była Krolowey uroda; 
Jednakże iey tak żadna nię zdobiła moda 
W ftroiuiey należytym, ial ubior żałobny 
Czynił w iey Pańfkiey twarzy wdźięk dźję”nie ozdobny 
4 Tey 


Część VI. Rozdźiał XII. 663 


Tey młode ie(zcze Oyćiec uważsiąc, lata, 
Myśli, ieźli ісу przećie męża nie wyfwata, 
Ktoryby Iberfkiego Kroleftwa Korony 

Godźien był, rządźił berłem, y ośiadał Trony. 

* Była dość zacnych Хізёзе w Ibesfkim Kroleftwie 
Fortuną townych Krolom, niepoślednich w męftwie; 
Ktorzy przyiaźni Wdowy Krolowey żądali; 

O ktorą fię przez Qyca iey pilnie ftarali. 

Ci iakie tylko mogli wynałeść fpofoby, 

Brali, dla zalecenia każdy fwęy ofoby. 
Czynili wynalazki, zaćiągali rady; 

By celnieyfzey nad inne dokazać paradys 
Ktorzyby fię Krolowey oczom przyznilili; 
Czymby iey prędzey ferce, цу famę złowili. 
Sam ftarzec, ktory Wnucząt po fwey Corce żądał, 
W konkurruiących o nię pilno fię przeglądał: 
Y tadźił by wdomiegoi ftanu zaniechaża, 

A iednego z tych Xiążąt za męża obrała. 

Lecz. Krolowa żadiemu nie była przychyłna, 
Choć w niektorych nadźieia była nieamylna. 
Во у w weyrzeniu nawet tak nie była Кога; 
By ktorego zważała; oprocz Gelanora. 

Gdy бе częfto przykrzyli isak Qyćięc, tak owi; 
Y czas fię też przybliżał ślubnemu Aktowi; ` 
W. klar wfzyftkim powiedźiała, że poftanowiła 
Za mąż iść, y takiego męża upatrzyła: 
Ktorego godnym tego fzczęśćia będą (94216; 
Ze nią, y całym Pańftwem przyftoi mu rządźić. 
Kogoby iednak takie fzezęśćie potkać miało, 
Oznaymiać im, to бе iey cale nie zdawało. 

Już dźień piętnafty dofzedł przy takim milezeńiu, 

W ktory przynależało wfpomnieć o imieniu: 

Wolno zaś było, iako Krolowey y Wdowie, 

W myśli tylko mieć, albo wfpomnieć kiedy w mowie 
Tego, ktorego fobie obrała та męża. 
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Ni iey w.tym mogł przefzkadzać SEnat; albo Kóięża: 

Ani w Kroleftwie 'eały m był kto tey powagi; 

Zeby iey miał podawać kiedy do uwagi, 

Bv innego, nie tego, ktorego namienia, 

Obrała, żaden nie mogł czynić pr żymufzeniś. 

Lub było wiele, 2 ktorych każdy życzył fobie, 

Nie ćierpliwie pizewłokę znofżąc w takiey probie. 
* Już dźień przybył, w ktory to tysięcy tak wiele 

Tberow па Krolowgy przybyło weftle; 

Zeby ich wątpliwośći wfżelkiey pozbawiła; 

Y fwojemu pragnieniu termin założyła, 

Gelonora zawołać każe na pokoie, 

Tam gdźie gotowe były do iey ślubu ftroie, 

W ten. czas, kiedy {еу Damy włos zaczefy wały; 

W. żałobne lecz bogate fuknie przybierały. 

Przyfzedł też у Polisrch włęśnie іак z namowy; 

By Gelanora w refpekt zalecił Krołowy. 

Та fwe do Gelanora obraca pytanie, 

Коро? fobie obiorę fzlachetny młodźianie? 

Jeźli nie ćjebie; w. ktarym założyłam chęGi; 

Anim ćię wypuśćiła na moment 2 pamięći. 

Chyba żebyś fam nie chóiał, moia dufzo miła, 

Alem śię inż zupełnie teraz npewniła, 

Chćieyże.z tym Polisrchem przybyć na to mieyfce; 

Kedy Iberfkich Xiążąt będźie tham у zeyśćie: 

Ktorzy progną, ażebym właśnie z powinnośći 

Jednemu z nich świadczyła moie życzliwośći, 

Nagrodźże mi teraz. przez fttranie uśilne 

Моје affekta, fercn twoiemu przychylne. 

Y nie chćięy йе na rzecz tuk uporną udawać; 

Zcby$ na tamtym mieyfcun nie chćiał бе pokazać: 

Dokąd ćię iuż fortuna fprzylaiąca wzywa; 

Ү gdźie Gi krćs oftatni twych chęći przybywa: 

Czegoś podohsio nigdy nie miał w powyśleniu; 

By fig twemu miało ftać zadofyć pragnięniu, 


* Ziazd яа Akt weftlny, 
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Na te fłówa sni йе Gelanor Odezwał: 
Jednakże ns odpawiedź Poliarcha weżwasł: 
Bo choć toż fumo było, czego wielce żądał; 
Poftaremu fig w dalfży czas iefzcze oglądał. 
Nie wierzył, aby fię to tak prędko ftać miało; 
Јак go na'ow czas nagłe fzczęśćie potykało. 
Z wielkiey tedy radośći ftanoł zaduiniały: 
Albo воћа odpowiedź Фома odbieżgły: 
Albe ż teyże radośći nie mogł fig zmiarkować> 
Jak miał za taki refpekt Królowey dźiękować * 
Bo na ten wyrok, isk od Apollina dany 
Tak wielu rofkofzami czuł бе opafany: 
Że na naywyżfzym fłopniu fzczęśćia być fię mniemał, 
Na któryby z Jówifzem pewnieęfię nie mieniał. 
Znowu, jakby nie wiedźi.ł, jakim go honorem 
Uraczyłu fortuna z Królowey faworeim. 
Dźiwował бе w zamyfłrch nad niefpodźiewąnym 
Afektem, á dobroći takiev niefłychanym, 
Na oftatek, zbywizy Пе owego duimania: 
Na iey adoracyą kolana nakłania; 
Y w ręce ią całuie, fakby fię poddaiąc; 
Nad foha у zfektem rządy леу przyznając. 
Zatyin żeby Krółówey nie źabierał czefti, 
Do łatwieyfzego przy tym ubieranin wczafu; 
Szedł razem z Poliatchemi do owey gofpody, 
Która im naznaczona byłą dla wygody. 
Tu wfzedfzy: w tę Вапсуз, gdźie miał (we złożenie, 
Kazał czymprędzey fłudze podać zawinienie, 
W ksórym тп} naybogat(ze fuknie dla parady: 
Chcąe йе w nich ftroyno ftawić do publiczney xady. 
Маза“ nadźieię ftałą, że go do Korony 
W paragon ж nim 1dące nie ubiegą ftrony. 
A jak Wodz, który fwoie woyfko prezentnie; 
(X obecnego fobie Cefarza być czure; 
Z wfzelkiemi zabiegami uśilnie fię баға; 
|By w iego mągftrze iaka nie była py wa 

5 Tak 
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Jako na fzalę iaką brał na rozważenie: Wefe 
Zeby nieprzyftoynego co w nim nie zważyła Wnet 
Królewą, przez coby fię nieco odrażiła. Sta 
Со ieżeliby naymniey miało figę, pokazać; С 
Za naywiękfzy kryminał miał te fobie zważać. Коё 
Со względem fwey ofoby, na го 16, sforcował; Z фу 
By ро w fłtoin, у w modźie, żaden nie celował. Tey ; 
Swoie 225 chęći, zmyfłty, у wfzyftkie pragnienia, М 
Do takiego przywodźił wewnątrz ułożenia, Y li 
Zeby fię da Krółowy myśli ftofowały; Cień 
Ү jey famevy affekta te approbowały. Wyn 

* Przyftgpiła też owa iuż nieodwołana | Maig 
Godźina, konkurentom wiełce pożądana: du 
Gdy fię liczne Trębaczow odezwało grono Tam 
Po różnych mievfcach, fato w kotły uderzono: | Woy 
Echo daiąc na ow Akt nad zwyczay folenńy; | Proc: 
Bo prawie w tey praktyce fwoicy nie codźienny Ka 
Huk kotłow, y trąb dzwięki Кого ufłylzeli; Wez: 
Со żywo, iak. na dźiwo z domow fwych bieżeli. Juko 
Siliły im йе myśli, różnie rókowali: Do'n 
Nadzwyczayney radośći znaki wydawali. "7 
Królewfkiego Pałacn 5іапу; у krużganki Prze; 
Szpalery ozdobiły, obićia, firanki; К 
M:lowania kofztowne, y różne figury. Bo p 
W dźiedźińcu wyftawione zdobiły ftruktury. Су 
Bram Królewfkich zwiianki z laura, у myrtowe К 
Głośiły dźień wefela, у Akty gadowe. Stot 
Same Króle, Xiążęta, y przednieyfze Damy; -Stin 
Senatorfkie Panienki w złotogłow y lamy Ni | 
Wytworne ftroyno widźieć; u wlzyftkiego lada Śypi 
Nadzwyczaynego prawie dochodźiło cudu. Gdy 
Brzmiały całego Zamku w rożnych pieniach chory | zy, 
Wzywaiące Junonę, Wenerę, Amory. Niy 
Zygiy także na te gody zaprafzano; Nali 


* Pompa Aktu wefelnego. 
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Hymena po tySiąckrać, Hymena wołano. 
Wefelne wfzędźie piolnki śpiewano y wierfze; 
Wnet zsczynano drugie zakończywfzy pierfze. 

Stał w 5:204 miafta wfpaniale Kośćioł wyftawiony, 
Ezći Junonie Królowęy Bogow poświęcony. 
Kośćioł ten w ofobliwym był pofzanowsiniu 
Z dawnych lat; iak Kroniki miały w opifamiu, 
Tey 215 dawnośći iego właśnie świądkiem byio 
Blufzczowe drzewo, ktore pa śćianach fię wito; 
Ү 1151 (woich maiem w okna зуупісбіопе 
Cień dawało w przeploty wiiąc fię źielane. 
Wynoś: go też nieżbyt pagotek wyfoki; 
Maiąc plac dla wygody wchodzących fzetoki. 
Jednakże na trzydźieśći gradufow fię т» (ріпа; 
Тат gdźie fam fię przy$ionek Kośćioła zaczyna. 
Woyfko tu бе (chodzących zbyt liezne zebrało: 
Procz Królow, nie mało бе Xiążąt zuaydowało, 
Y zacnych wielce ofob; Panny, y Mstrony 
Wezwane, 4 oprocz tych, у lud nieprófzońy; 
Jeko młodźiani, y ći, w których to kochanie 
Do widzenia tych Aktow wznięca zachęcanie. 

* Prosiła też Królowa z Poliarcha rady 
Przez Pofła Archombiotą do teyże biesiady: 
Który naznaczonego czafu nie uchybił; 
Bo przed zaczęćicim Aktu na godźinę przybył. 
Gdy fig razen тес Królow do Kośćieła zelzło; 
Każdemu ofoblipe wyniesiono krzefło. 1 
Stot też kfzrałtem Ołtarza w śrzodku wyftawiony 
-Struktury myśmienitey, futa wyzłocony. 
Na którym fwe Ks:płani (prawiali ofiary; 
Sypiąć w'turybularze kadźidła bez miary. 
Gdy fig ceremonie wfzyftkie odprawiły; 
Zwyezayne też Kapłani paćićrze (kończyli: 
Naywyżfzy Kapłan wźiowizy kubek fzczerozłoty, 
Nalał mleka; á gdy czas naftąpił óchoty 


Wto- 


М бына przy flubie. 
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Wtórego brania slubu; Balearyckiemn j 
Królowi, ślubuiącey Qycu rodzonemu 

Podsł z ukłonem: ten go córce (меу oddaie, 
Mówiąc: ażeby iakie fẹ w kraiu zwyczaie, 

Obrała fobie męża. Krolowa przyieła 

Kubek do ręku fwoich, у mota zaczeła: 

Wzywaiąc Rupidynow tysiąc, у Wencrze 
Służących delicyi w miłośći ofierze. 

Stał liczny. konkurrentow poczet na oddanie, 

Miarkuiących komu fię ten kubek dofłanie: 

Każdy 2 nich na naymnieyfze towo wymawione 
Od Krółowey, у gefta przez nie uczynione 
Zapstrywał йе pilnie, у ręce gotował; 

Aiebv ро ow puhar jak ukontentował. 

Patrzą wfzyfcy iak głupi, bo wfzyftkim бе chćiała 
Tego; бо бе iednemu tylko doftać miało. 

Taka ieft zawfzę miłość, Giefzv бе chćiwośćią; 

Gdy fię іпсстеу awi, nie będźie miłośćiją. 
Zakończywizy modlitwy obroćiła kołem 

Так, że'na przećiw Królom ftawiła бұ czołem. 
Zstym na patrzących йе oczy obracała; 

Niby miarkniąc, kogo męża obrać „mia'a, 

Obieła w ten czas boiaźń ćiężka Gelanora: 

Drżat wfzyftek, gdy mu zmyfły przechodźiła тога: 
Bo fię bał, by danego fłowa nie zmieniła; 

Którym go o tvm Akćie іц? ubeśpieczyła; 

Jek ieft podlegaiąca niewiafta odmianie; 

Dźięląc na wiele ofob fwoie zakochanie. 

Bał fig, mówię; żeby w tak pięknych męfzczyzn gronie 
Upastruiąc ćiekewie w tey у wowey fironie; 

Nie wynalazła męża podług fwoich chęci: 

A;w tymby Gelanora pozbyłą z psmięći. 
Lecz go daremna Боіз?й у nagła zabrała: 

jo gdy Królowa z kul kiem ku krzeftu fię brała, 

W ktorym Siedźiał Poliarch, ftał przy boku icgo 
Gelanos, ułatwiła wątpliwość każdego, 


f Bo 
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Bo fkofztowawizy- mleka, kubek iemu Чаш; 
Co czyniąc, ku niemu fig mile uśmiechała. 
Zkąd więcey. delicyi oczy iego brały; 
Niżeli kropel mleka ufta pożywały. M 

* Tym fpofobem Gelenót, ten b ret wfpół chowany 
Z Polizrchem, w przypadkach przyiaćiel doznany; 
“Drog, ў fityg towarzyfz, Krolem uczyniony, 
Y od rzefże Ibeifkiey tym honorem czczony: 
РӘ tym Akćie Ropłani czyniłi ofiary; 
Ма dźiękczynienie Bogom oddaiący dary. 
Co gdy fię zakończyło. Gelanor Królówą 
Do Pałacu prowadźił z wfzyftką rzefzą owg. 
{| Nie było tam żadnego; króryby zaźdrośćił 
Gelanorowi, że:choć w Iberyi gośćił; 
Otrzymał iednek taki honor niefpodźianie. 
Owfzem апу nayvwyżfze na podźiękowanie 
Gdy fię do Poliarcha w rozmowy zbliżyli; 
Pod niebiofa go prawie zu to wynosili; 
Те ich Pańftwu takiego Króla prowidował; - 
Którego na wzor fwoich cnot Pańfkich wychował; 
Potym йе do Krolowey wfzyfcy obroćiłi; 
Jey nsd zwyczayne dźięki za to oświadczyli; 
Ze a fwoiego rozfądku z wfzelłkich konkurrentow” 
Męża fobie obrała wfpaniełych talentów. 
A z Сеіапогет fpelni w aniotach młodźiani, 
Albo бе nie zdali w fwych chęćiach ofzukani$ 
Albo prawdźiwie na to wfzyfcy zezwolili; 
Ze fig obceniu fzczęśćie doftało w tey chwili, 
Zaczym ufpokoieni owi konkurrenći. 
Boby pewnie nie barzo ztąd byli kontenći. 
Gdyby ieden z nich, w którym równa parentela, 
„Takiż fkasb od godnośći innych nie oddźiela; 
W oyczyftym Pzńfiwie takie miał fzczęśćie otrzymać; 
Ważyliby fię drudzy na niego odymać. 
Aże obcego fobie Rrólowa obrała; 
Owe 


* Сеа. Kròlem dheryi. 
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Owa emulacya przyczyny nie miała, Wied 
Hurmem Йе tedy ćifnąc w rękę człowali, Wątp 
Y nowemu Królowi fzczęśćia winlzowali. Aled 
Wiernośći też Jùrament wfzyfcy wypełnili; Polia 
Jak go; ż azardem fortun (wych będą bronili, ү, 
grzy 


ROZD. XIV. |:: 


Straż 
O zniefionym, Лекор. mojfku pod. Pirenęyfkiemi górami Lub | 
wefiła w Мору nowina. Fianizba Mawytańfka Kró- Matr 
lowa z Tunerauphkim Królem „do Maffyliy; przybywają, рик 
Eliza widząc Tunetańfkiego Króla, оф którego złe tras 041 
ktownna. kyła, gniewem śię przeciw niemu zapala; ułdgo. WK 
dźiwfzy: śię pożytny urazy, fweie daruie. W td 
Oliarch z Archombrotem fkoro zwyciężyli Wiad 
Argantoniego; woytko także rofpłofzyli: 
Albo raczey: obozy Iberfkic zabrali; 
Gobryafza nstychmiaft w. Poselftwie wyfłali; 
Ażeby w Maffyliy wieść wefoło głośił; 
Jiko Argantoniego Francuz woy {ко znośił. 
Odprawował tę dzogę Gobryafz fkwapliwie, 
Aż też до Miffvliy zaiechał fzczęśliwie. 
Nie wfzędźie iednak ludźie na iego przybyćje 
Mieli Пе, by'go przyjąć mogli nałeżyćie. 
Bo błahego przyięćia mogło być przyczyną, 
Iż nie wiedźieli z iaką przybywał nowiną. 
Gdyż fłufzney wiadowwśći do tych czes pre było, 
Ze йе ich tam pomyślnie wo;fku powodźiło. 
Gdy zas iak fię.to ftało wfzyftko opowiedźiał: 
Јак fię miał ztąd radować lud, cale nie wiedźiał. 
* Obawiam fię; by mi kto w tym nie dawał wiaty, 
Jak. бе lud Maffyliyfki wefelił/ bez miary: 
Którzy do tych czas miedzy boiaźnią, ;adźicią, 
Y w tę, у w оме той z myślami Йе chwieią: 
Wie- 


f 


* Zwycięfiwo ват е юрт. 
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Wiedząc, iako niepewny koniec woiowania; \ 
Wątpliwy o zwyćięftwie, łatwy do przegrania. 
Ale ftyfząc, iak woyfko znofząc nieprzyiaźne 
Poliarch, dofyć męfiwo pokazał odwdżne. 
Rzućiwfzy w ftronę boiaźń (pra wiali bankiety: 
Igrzyfka w wefołośći nie mogły mieć mety. 
Во gdy na tak ftrafzliwą woynę Йе wyprawił 
Poliarch; lub męfzczyzna każdy бе zabawił; 
Straż w Zamku odprawuiąc, y warty po bramach, 
Lub też handel prowadząc w rynku y po kramach: 
Matrony iednak, y lud zabaw nie maiący, 
Dźieći, Panny, у w ftarfzych lećiech zoftaiący, 
Od famego poranku do wieczotuey chwili, 
W, Kośćiołach na błapiniu Bogow czas twrawili. 
W takiey twwodze zoftaiąc miaito, pierwfzą. miało 
Wiadomość, ale mu Пе wierzyć iev nie zdało. 
Dwoch Zwołnierzy Lemnańfkich wracaiąc da domu, 
Rarpentorąk miiaiąc, w dyfkurs pó świadomu 
Wdawfzy Пе z niektóremi, trochę namienili; 
Ze woyfko nieprzyiaćioł wfzyttko pogromili. 
Tym nie barzo wierzono, fłow tylko iłuchaiąc; 
A iakim йе fpofobem ftało; nie zważając. 
Tak bowiem rzecz ćiekawa, y tak pożądana 
W mądrych nie zaraz ma być za prawdę przyznana, 
Dofyć Argantoniego moc świadoma była; 
Iberow oćzywifłe fztuki, » ich Siła: 
Których łstwo zwoiować nie podobna było; 
Zeby krwi y Francufkie woyfko nie toczyło. 
Ale у fama prędkość wcześna w ogłofzeniu, 
Nie podobna fię zdała ludźiom ku wierzeniu. 
, Gdy wielkiego momentu rzecz, nie zdawała fię, 
By (Пе zakończyć misła па tak krótkim czaśie. 
W krótce potym napifał Starofta z Narbony, 
Ciefząc wielce Tymandrę Królową z fwey ftrony: 
Oznaymniąc, iaką mu dali relacyg 
Ci Lemnańfcy Zołnierze o tę Бага!із. 
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Potrzeba było. temu, со z Вет рейапу, 
Aby iachał przez rynek pofpolftwem парсһапу; 
Ci coś zwąchawfzy po nim, húrmem йе zbieżeli; 
Aby nowinę iaką od niego fłyfzeli: 
Gdy fię nie chćiał zatrzymać Ьагйеу бе ćilneli; 
Y do zamkowey bramy drogę mu przeieli. 
Ten gwsłtem drogę czyniąc przez takówe tamy; 
Ledwo nie ledwó .przećię wćinoł fig, do bramy. 
Królowa lift czytsiąc, gdźie, nowina była 
© zwyśręltwie iey Syna; wielce їе ćiefzyła; 
Maiąc to za rzecz pewną, СО pifano w liście; 
Jakby. na to patrzała faima: oczywiśćie. 
Ciefzyły fię y drugie, sie podług miary: 
Byli tncy, co iefzczę nie dawali wiary, 

*.Ale kiedy wieść przyfzła, że Godryafz iedźie: 
Czyli to było z rana, czyli po obiedźie: 
Tu mu gmin więkfzy ludźi drogę zatamował; 
Ze fię z niemi o przejazd do Zamku pafował, 
Во {20211 że z niego doydą tey pewności; 
jsk Poliarch w granicach 2 Tberami gośći. 
Innych zbytnia ćiekawość Giągneła ćwierć mile 
Pożądancy zwyćijęltwa czeksiących chwile, 
Skõio już w miafto wiechał, przez tłum więkfzy ludźi; 
ргойо ku Zamku jadąc nieźmiernie fię tradźi? 
Gdy w owym naćiśnieniu hurmem zabiegają; 
A nie bez uprzykrzenia ćiekawie py газа 
Tak iego, iako у йир: Czy zdrowo? czy z zyfkiem? 
Coraz to więkfzam na nie tłocząc fig naćifkiem, 
Za tym, importnnią, rzekli, przemożeni; 
Jako nieprzyiaćiele те fzczętem niesieni; 
Gdy Wodzowie woyfk iedni w niewolą zabrani; 
A drudzy Plutonowi ha ofiarę dani. 
Pułki Francufkie wfzyftkie bez (zwanku ӯ, fzkody: 
Poliarch y Archombtot z zwyćięftwa ma gody. 
Zaraz fię to po całym mieśćie rozgłośiło: 


Z 


Je- 
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Jeden drugiemu Faiał, było, czy nie było. 

Jak to zwyczaynie bywa, że więcey przyłożem, 
Chcąc prawdę udać, kiedy czafem fię pobożem, 
Przybyłrzatym: Gobrysfz wfzyfltkie ludźi tamy; 
Przebrawfzy Пе przez tłumy za zamkowe bramy: 
Сай е Królowe czekały z wielkin: utefknieniem, 
Z iakim do mich Gohryafz przybędźie ziawieniem. 
Tu па iego przybyćie grono niewiaft liczne 
Zbiegło. iig; chcące ufłyfzeć Gazety publiczne. 
Tymandta fię pytała: Czyli ісу Syn żyje? 
Argenida: Jeżeli nie wpadł w ręce czyje? 

А Eliza naytarźicy iemu dokuczała: 

Którą żwswa do tego miłość pobudzała: 

12 бе pilno pytała o fwym Archombroćie: 

Jak mu fig też powodźi? czy nie.był w obrobie? 
Dobył liftow Gobryafz, y dał do czytania; 

Aby ukovtentował ćiekawe pytania 

Po przeczytaniu liftow: o woyfka zniesieniu 
Nieprzyiaćioł, fam mówił; o mjalt obiężeniuz 
© zdredźie zamyśloney, у tey ukataniu, 
Franctzow z iberami wojennym fpotkaniu, 

Q tych zniesieniu, dźielnym Archombrota męftwie 
Za Polisrcha rządem, obięrtym zwy£ięftwie. 
Applaudowali wfzyfcy na to powi: danie: 

A nie tylko Królewfkiey doftoynośći Panie; 
Ale'y $enat cały, у którzy przybyli, 

Aby. йе pożądaną. gazetą Giefzyli, 

Widźieć ru iednak było wefołą nad zwyczay 
Elizę; która, iako niewieśći obyczay, 
Niećierpliwa w tym była; iże nie wiedźjała 
Smierći Argantoniego; którego doznała 
Okrucieńftwa nad fobą, za którą wygodę 

Od -Archombrota fufzną odebrał nagrodę. 
Królowy też Iberfkiey wielce winfzowałsz 

Ze po męża fiogośći wolność otrzymała. 


M 
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* Trochę przed t$my nim ta wieść o zwyćięftwie miłą 
Owych co w Му byli poćiefzy ła; 
Maurytańfka Królowa w oftatnim noclegu 
y z Królem Tunerańfkim ftanełi przy brzegu. 
Markotna dużo była Hisnizba na to; 

Ze wiadomośći żądney mie misła przez lato. 
Coś tylko pofłyfzała; iże woyfka liczne 
Wtargneły w Poliarcha Powie graniczne. 
Wątpliwa tedy będąc, co fig 2, Атрепійз 
Dźicie: у czy ЕП е dobrze rzeczy idą? 
Udała fię ha morze, роту пу wiatr п aigc, 
Odhyła fwoia podroż właśnie iak igrojąc. 
Miała Tunetańfkiego Króla na fpotkaniu, 
Którego ги okręty były na zwracania 
Do йота Ten zbojeckie prześladuiąc barki; 
Którzy mu zrabowałi nadbrzezńe folwarki; 
Y zabrali w niewolą Numidow niemało: 
Ате mu Пе ich daley śćigać nie zechćiało 
Zachwyćiwfzy dwie Galer, y fwoich też czoło 
Powracał do Króleftwa fwoiego wefoło. 
A gdy morfkić na odwrot przebywa zakręty, 
Widzi ba przećiw Siebie dążące okr 
Które że Maurctańfkim herbem е zdobiły; 
Jak fąsiedzkie do $ichie w rozmowę wabiły. 
Czym ućiefzen, każe fwsm, by fpuśćili żagle. 
W. Bat wśiedfzy, ku okrętom każe śpiefzyć nagle. 
Tam przyięty z Królową mile fię przywitał: 
Źrozumiał dokąd płynie, Кого бе iey pytał. 
Oznaymił też, że у on zechce w tym iść chyżie; 
Aby ukłonem fwóim nagrodźił Eliźżie, 
Za krzywdy, które w iego Króleftwie ćierpiała; 
Gdy Argeranki na бе ofobę przybrała: 
Lub przed. tym do Królowy we Pofty wyprawił; 
Ażebv fię w tym iskiey napaśći pozbawił. 
Dodaiąc: ieżeli go Eliza w czym wini; 

+ Ze 
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Ze niewiadomość grzechu żadnego nie czyni. 
Już przybili do lądu, iuż kotwie rzuć:li; 
Na źiemię йе wybrąwfzy w -Zamek pośpiefzyli. 
* Eliza obaczywfzy Króla Tunetana, 
Od którego nie ludzko była traktowana: 
Tak barzo fię na niego gniewem zapaliła; 
Ze fię ledwo na ręce Matki nie zwaliła. 
Bo wfpomnienie wielkiego iey niebeśpieczeńftwa, 
Jak z wielką pracą ufzła iego okrućieńftwa, 
jefzcze ferce Elizy ftrafzyło boiaźnią; 
Aby znowu na taką nie trafiła łaźnią. 
Nafłąpił po boiaźni gniew wielki z cholera: 
Zimiefzała Пе zmyfłami, odmieni!a сега: 
Krew na oftatek wfzy ftka, na wzrok okrutnika, 
Z żył, y z całego Gisła ku feren fię zmyka; 
Ze rożowego z twarzy koloru pozbyła; 
A cmentarzowa farba na nię wyftąpiła. 
Znowu humor wfpanisły fwoie urodzenie 
W żywey maiąc pamięći, á śpiefząc w zemfzczenie 
Wrodzony daie Pannie rumieniec па twarzy; 
Lecz zbyteezny, kiedy fig wfzżyftka gniewem żarzy, 
* Poftrzegł Król -Tunetuńfki, iako ' fię zmieniła, 
Skoro go wchodzącego w pokoy obaczyłau. 
Więc co tylko. Tymandrę, także Argenidę 
Przywitał chcąc znieść z Siebie iak gniew tak ohydę: 
Poflzedfzy do Elizy, z wfzełką łagodnośćią 
W przeprośiny Row użył, у z uniżongśćig 
Zaczym gdy fię uniżył, tak јако. Królowi 
Nie przyftało: Elizy też ku refpektowi 
Nakłoniło йе ferce: że choć fłn(zna była, 
| Ażeby fig owego tyrańftwa zemśćiłą: 
Gniew w łagodność zmieniła: wiedząc że miłośći 
Przyzwoita, na fkłonne nie mieć zawźiętośći. 
Kiedy tak na radośći u wfzyftkich nie zbywa; 
Tt2 Ga- 
* Elizgąw gniewie. 
* Przep а iq Król Tunesańfki. 
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płeć. u. miecz 
Galakcyo też do tey ochoty przybywa. 

Poliarch był u wfzyftkich w uśćiech, y-rozmowie 
O ńim Królowie, o nim y Senatorowie, 

Jego ferca odwagę, у animufz mężny 

Głofża; opowiadaią, idko był potężny 

Ww żnieśieniu nieprzyiaćioł, у wlzedł bez boiaźni 
W Ibery, lub. Francuzom byli nieprzyiaźni. 

Tu Тутапдга w Гусу mowie do Galakcyona 
Uśmiechaiąc fig niby czym rozwefełoną 

Rzecze: Teraz mię barżiey ukontentowało; 

iż Poliarch, gdy mu бе zwyćięftwo doftało, 

Jako Król w Iberyą wiachał, niźli kiedy 

Miedzy piechotą fłużby muśiał fzukać z biedy. 
Zkąd nie wątpię, aliy go Królowa z sffektem 
Nie przyieła; iako go przyjmował z defpektem, 
Mąż iey. gdy w егуз przypłynoł ъ.Кирсаті; 
Licząc go w woyfku fwoim_ miedzy piechurami. 
Eliza fię nie mogąc zdźiwić doftatecznie 

Rządóm Bofkim,które zwykł fporządźić przedwięcznie 
Gdy też togjłważała; со бе ftało z Bratem, 

ak w Iberyi przefzłym znaydował fię latem. 
Mówiła Магсе fwoiey żeby nie wątpiła; 

Ry mu fię tam Królowa ludzko nie ftawiła: 

O krórey powiedźiała, że ieft tey uwagi; 

Ze śmierć Argantoniego nie ma u nicy wagi. 

Bo Król ten nie zafłużył tego u fwey Żony; 

By za krzywdę Śmierć iego poczytać z Гусу ftronyą 
Albo ią zbyt -trofkliwie opłakiwać' miała, 

Od którego nieznośne tyry wytrzymała. 

Na te бома, które iey Eliza mówiła; 

O ludzkośći Królowy Matka nie wątpiła. 


ROZD. 
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ROD. XV. 


Galakcyo kochanki Уреу- między Damami Kròlomy Mau- 
rytańfkiey nie widząc, w żalach zoftcie. Ufyf/zawfzy, że 
śię па Pułciń(kiey 110012 zofłała, tam Не udaie. Radži 
śię w interesfiejmoim Bożka Genetliona. Ledwo rąk Zbo- 
jeckich исро. Dlaryofz miedzy Gałakcyonem y Mana- 
delą zakozkludomany. 
Юс fig nad nadźiejię wfzyftkim powodźiło 
Galakcyona tylko fzczęśćie oinyliło; 
Bo iak małe iagniątko, kiedy fię obłąka; 
Choć ma kwiećifte pola, choć rofkofzna łąka; 
Stwaćiwfzy matkę, depce pafzę, nie. kofztuie; 
Dakąd tak ukochaney fobie: nię.znayduie. 
Tak Gałakcyo, choćisż, w rofkofzy. opływał; 
Tylko, (woiey kochanki pilno upatrywał; 
Która. mu. бе nad; inne-pięknieyfza. zdawała; 
Gdy (wą miłośćią fercę iego fkrępowała. 
Tedy, rzućiwfzy okiem po Dam wfzyftkich gronie; 
Zważaiąc ie tak pa tey, jak: po. drugiey ftronie: 
Nie widząc tey, w.którey Пе zakochał ferdecznie, 
Przy żąfępionym czole trofkał Йе ferdecznie. 
Nie mogły owe Nimfy, którym na urodźie 
Bynaymniey/nie zbywąło, пі w ftroiach, ni w modźie; 
Choćiaż. ua krótki, moment powabić człowieka; 
By fię w którą wpatrywał, zbliża, czy z daleka; 
Prócz którey affekt iege. Гессе: opanował; 
Ze nad nią być godnicyfzey żądney nie miarkował. 
Doćiekła Hianizba, dla czego ziniefzane 
Zmyfły w człeku; gdźie ćiągną myśli obłąkane; 
Więc wźiowfzy go na ftronę, y chcąc mu gryzotę 
Z myśli wybić, а fprawić rzezwość, y ochotę; 
Mówi: Ze Manadela, którey upatruie, 
тїз Ма 
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Na Infule бе teraz Pulcinie znayduie: 

Tam fię zoftać musiała względem fwey potrzeby, 
O to profzącey, przeczyć nie mogłam, ażeby 
Dla fwoich interefow zoftać fię nie miała; 
Ażbym ia fię z Francyi na powrot wybrała. 

* Wątpię, by piorun fzybczey pomiiał obłoki; 
Јак Galakcyo naymaicy niećierpliwy zwłoki, 
Nie iechał z Maffylży, lecz wylećiał prawie, 

By fię o fwey kochanki dowiedźiał zabawie. 
W takim tedy pospiechu nie czyniąc wygody; 
Gzy upały foneczne, czyli niepogody; 
Nad wfzyfkich fpodźiewanie wyiechał fpragniony; 
Gdy wyrozumieł, gdźie fkarb iego шаіопу, 
Zadźiwiła fię nato wielce Monadela; 
Ze nad nadźieię fwego: wita przyiaćiela: 
Którego zadawnione wfpomniawfzy amory; 
W wygodne z tey podroży zapzosiwłzy Dwory; 
** Ochoczo wyświadczyła wfzelaką wygodę; 
Trefunkową w dyfkurfach wtrącaiąc przygodę. 
Gslakcyo też wefoł, że inż utey gośći; 
Którey przyjaźń pozyfkał z pierwfzey znaiomośći; 
Opawiadał,.co mu Йе przez ow czas tak długi 
W drogach, ttsfiało, różne fprawniąc ufługi, 
Skorom Elizę (rzecze) wywiodł ku fwobodźie; 
Gdy nam fłażyły wiatry w pomyślney pogodźie, 
Do Maffyliy: fpiefzno razem т Archombrotem 
Przypłynęli, wytchnowfzy, udałem śię potem 
Do Tynezinm тайа o trzysmile zgoła 
Od ftawnego w kupiectwa Adryanopola. 
*** Tam był oddany Kośćioł Genetlionowi, 
бае wfzedfzy dla ofiary, względem wyrokowi; 
Przyioł mię Hyrofuntes Kośćiołem rządzący, 
Wfzelką ludzkość ofobie mey oświadczaiący. 
Przed Kośćiołem wynika źrzodło żywey wody, 
Nie tak barzo, dla ludzkich potrzeb y wygody; 

* W podroży do Manadeli. gj8ko 

** Przygody różne, *** Genet] m Bożek. 
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Јако Genetlióna obecnośćią fławne; 

Tey dokumenta w fkutkach pokazniąc iawiie 

Tym, со w potrzebach na to mieyfce йе udaią; 

A czyftym fercem Bofkich wyroków źżądaią; 

Potrzeba, by w'tym źrzodle trzy razy йе zmyli; 

A wy chadząć z Kąpieli, źwierćiadła użyli. 

To Sybilla przysięgła tego mieyfta Kieni; 

Gdy пе woda uftoi, y nrymniey nie pieni, 

Na nić karmazynówą wiąże, y zawiefza: 

Zatym fkutek tey wody takowy pośpiefza; 

Bo gdy fię ta nić zerwie, á źwierćiadło padnie 

Tak, że nie ftanie, ale oprze fig sż na dnie; 

Już to za niefzczęśliwy znak być poczytuią; 

Którzy iakie potrzeby tych wyrokow maig. 

Jeżeli zaś te wody wyniofą źwierćjadło; 

Tak, żeby za wątory cembrzyny wypadło: 

Znak był wielce fzczęśliwy, że wizy ftko fię uda; 

Kiedy kto (конкі przez te chce doświadczyć cuda. 
Pofłał inż Hyrofantes, którzyby proli, 

Do owey сегетопіу rzeczoney Sybilli: 

Która wyrozymiawfzy, w czym moie pragnienie; 

Łatwą fię pokazała na to zaprofzenie: 

Bo mię w przybyćin fwoim naymniey nie zawiodła; 

Gdźiem na nie oczekiwał blifko tego źrzodła. 

Ale widząt, iżem iuż oddał był ofiaty 

Bez iey wiedzy; Baba fię roziadła bez цигу: 

Upadłem. do nog Babie z wielkiemi pfoźbami; 

Zaklinaiąc przez przyjaźń, która miedzy nami 

Jaz ftaneła; aby fię podieła tcy prawy; 

Gdyż to bez uprzy krzoney uioże być zabawy. 
Lecz mówiłem iak do pnia, tak fię iuż zawźiełą; 
Ze tak uśilney moiey proźby nie przyieła. 

Bo obróćrwfzy tyłem rzekła tak zaiadła: 
Mam że ia czego patrzać, nie twego źwierćiadła. 
Jefzcze mię tu nieiaka nadźieis uwodźi; 
Atë йе przećle iako Baba ułagodźi; 
= Tt4 Y 
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Y moiemu zadofyć uczyni pragnieniu; 
Пе że ymowfama wabi ku fpocznieniu. 
Wftawfzy na zaiutrz, na toż mieylce pośpiefzyłem, 
Ażeby iefzcze owey Sybilli prosiłem; 
A gdy nienie wfkórałem; wźiołem od Kapłana 
Swiadectwo, iak przeze mnie обага oddąva. 
Ате Пе nie radźiłem гат Geuetliona; 
Nie ia wtym winien, ale ziadła Baba ona. 
Tegoż dnia wyiechałcm iku Samarobrynie. 
Nie wiem czy twoicy.za mną do Bogow przyczynie; 
Ale nie infzey pomo to pocz$tać торе; 
Ze kiedym tu do ćiebie tę odprawiał drogę; 
Ledwom nie. wpadł na ćiężki przypadek, у nowy: 
Z któregom tym fpofohem ufzedł przez/ćię zdrowy. 
Przy Baiorodyeńfkiey byli w ten, czss gorze 
Zboycy, co wypadali częftokróć na morze: 
Gdym tę góre pomiiał, hurmem fię funeli; 
Zęby mi isdątemu iak drogę przerzneli. 
Mielić chęć, iak ich zwyczay, aby mię złowili; 
Lecz łafkawi Bogowie im. nię dopuśćili, 
Bo iakiss chłapie małe, fkoro mię obaczył, 
Przeftrzegł mię, у upomniał, bym ućiekąć raczył. 
Gdym zaischał da miafta, unikaiąc złego; 
Dla beśpieczeńftwa wbiegłem do Hyrofauntego: 
Теп гай, bym u niego, kilka doi zabawił; 
W czym mi. fig barzo ludzka у ochoczo ftawił. 
Lecz зђоусу у tu na mnie pilae oko mieli; 
Gdy йе, żęm do Kapłana wiechał, dowiedźieli, 
A żem też y czas długi u niego zabawił: 
Y moiey iazdy, pilną. potrzebę obiawił, 
Radźił mi, abym fzukał okazyi fobie, 
Dla uniknienia zboycow myśląc o fpofobie. 
Mówiąc: że коо boli, у ferce przenika; 
Zem tak, u niego $iedźiał nakfztałt niewolnika. 
Więc odmieniwfzy konia, którym-mi wygodził 
Człek iakiś nieznajomy, bom nigdźie nie chodźił; 
2 By 
[ 


Jedna 
o a 
b 
Аир 
Nawi 
Same 
Spuść 
Którą 


| Pod 


А żeń 
Nie i 
Bogo 
Aich 
Y uc 
W tu 
М 
Że k 
Opie 
Y pr 
Powi 
ү/ 
Кш 
Мий 
87 
Kt 


Część VI. Rosdźjał ХҮ. 68: 


By nie Едо ktom ieft:' przez tylną iachałem 
|Bramę z miafta; bo dobrze о zboy cach więdźiałem; - 
Ze fię na mnie u przedniey bramy zączaili; 

By wyieżdzaiącego z miafta załapili. 

Jednakże niebeśpieczny y tu iefzcze byłem: 

Bo gdy ledwo nie całe miafto okrążyłem; 
Ażebym do tey drogi, którą iachać miałem, 
Nawroćił; ku tey bramie udać figę musiałem: 

Same fobie zbrzydźiła niebo ich niecnotę; 
Spuśćiwfzy rzęśiftego dźdzu gwałtowną fiotę; 
Którą ich przymuśiła,,że umknąć musśieli 

Bod dachy, gdy бе naymniey y mnie nie fpodźieli. 
A żem tak aczywifłey uchronił fię zguby; 

Nie wątpię, że mię twoie ratowały ślnby: 

Ворот za mnie czynione: więc zdrowo ziechałem; 
fieby iuż pod twoie rządy fig oddałem; 

Y ucałował ręce, któremi związany 

W twoiecy miłośći pętach ieftem uwikłańiy, 

Mangdela z całego ferea winfzowała; 

Ze kochanka opatrzność Bofka w fwoiey miała 
Opiece, wyrwawfzy go z owego готЬоіп; 

Y .przywiodła fzczęśliwie z złych drog do pokoiu. 
Powiadała też wzaiem, iako nieenorliwie 
Żazdrofzczący, pod iego niebytność złośliwie 
Różne knowali zdrady, by ią ułowili; 

Miafto iego amorow w cudze uśidlili, 

Y rzekła. Ten kto fzczerze kocha, kocha wiecznie; 
Kto uftaie w kochaniu, nie kocha fłatecznie. 
Szałone, które {е wtym kochaią nieftatku; 
Nieuważaiąe (zczerey miłośći ządstku. 

Y takążbym ći wdźięczność za ow oddawała 
Affekt Gałakcyonie? któregom doznała: 

Abym fię oderwawfzy od kochania w tobie, 

Ка inney ferce moie fkłoniła ofobie. 

Czyliżby mię Bogowie ćiężko nie кага? 

Którzy mi te infiynkta do ferca dawali: 

> 
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Ażebym, twą przylaźnią | fzoze zerg nie gardżił, 
Gdyby ćię, w danym fłowie bynayimniey zdradźiła. 
Nie ieftem z owych liczby, w których fercu gośći 
Błąkaiąca fig miłość z du da znaiomośći: 

Raz im fię ten PALE A drugi raz inny; 

Nie zważuiąc, że fzczerze kochsć fię powinny. 
Odebrałam iuż tego, któregom obrała; 

Chowam w moim affekcie, com go ukochała. 

Y ten czas pizedłużony nie zrobił odimisny 

W mym егеп, tenże fam ieft, chociaż przetrzymany, 
Tak właśnie sko złoto, gdy fię poleruie; 

Na walorze fwym w ogniu naymnicy nie fzwanknię. 
Powiadaią, że blifko Menfim vezetnie rośćie, 

Maiące mocno śiadłe liśćie na fwym chrośćie; 
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Na dotknienie fię iedaak by naylekfzey ręki, Сой 
IORU 

Tracę fwey źielońośći ozdobę, y wdźięki, k : 
PAUNI 

Choć йе trzymały mnocno, na żiemię padais | ak 


A infze na ich miieyfte zaraz -wyralta 

Te, które w fercu moim miłość krzewi 

Ućiśnione przypadkiem wytrwały wiec 

A gdyby ie їшї burze iakie pr ушш niły; 

Zapewnieby fię infze więcey nie wznowiły: 

Gdyż fię inne znaydnie we mnie przyródzenie; 

Nie takie, iakie nafzey płći daie naśienie. 

Во fa, które fię ftałey nie trzymsią wiaty; 

Na różne z (wą miłośćią dźieląc fię ofiary 

A iak obłudne zaw ze bywaią w Сейіт fłowie, 

Takie о nich z dawrty ch lat urofło przy fłowie. 
sra miewieście predko lada wiatr rozwieie; 

Częfło Sie z ich niefłatku Cypr zda naśmieie. 

Kiedy fię rozniowami zabawiali temi, 

Kochanek z Man:delą, у tym podobnemi; 

Przypadkiem też Poliarch nazad powracaiąc 

A na fpoczynek fobie wyfep obiersiąc 

Palciniy, tam ftanół: у chćiał to fkutecznie 

w yrobić; aby. fobie. poprzyśięgli wiecznie. 
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Sturofta tego Wyfpu człowiek pełen cnoty; 
Tak w domu iak: wobcych przeż fwoie obroty 
M:iąc wfzędźie powagę; wiedząc, że ta wolą 
Poliarcha tawnego,y możnego Króla: 
Faworyzował ftronie Mansdeli fzczerze; 

Ze nie nie mogli przećiwniey żadni егте; 
Lecz Poliarcha bytność naywięcey ważyła; 

Ize Galakcyona Manadela, była. 
Wfzyftko fig zaś tym fprzyiać kochankom zdawało: 
Niebo fię na pogodę nad zwyczay zabrało: 

To fłońte w naznaczony dźień na te ich gody 
Dodawało we dwoynafob iafnośćią pogody: 
Zeby podobny китек у promienie miały; 
Jaki też Kupidyns pochodnie wydały. 

Słońce, żeby po wierzchu obiaśniło ćiało; 
Kupido, aby ferce miłośćią pałało. 

* Na ten to Akt folenny było naznaczone" 
[Blamans miafto, ażeby w czafy wiekopomne 
|Pamiątkę ludźie mieli; że fig to tam dźiało; 
|Zkąd niemniey так fzezupłemu mieyfeu Пе doftałe 
|Podobney chwały, którą у Egipt dotrzymał; 
Gdy йе z ućieczki Bogow do $iębie nadyimał. 
Zaprolzeni do Aktu dway Hyrofantowie 
Naycelnicy$i, tak w fwoim urzędźie, iak w głowie: 
(Z tych ieden wźioł głos, żeby na pochwałę рагу 
Slub biorącey, niżeli zaczną fię ofiary, 
M)gł przedmowę powiedźieć.. Z:'takim ułożeniem 
Słow, y gładkośćią mowy mówił z podźiwieniem. 
Bo pokazał, co mogą nauki gruntowne, 
Kiedy fobie przyłączą у ufta wymowne. 
Zkąd gdy йе iuż odprawił ślub poprzyśiężony, 
Obrządek też w ofiarach Bogom zakończony: 
Było wfzyftkim zadofyć tak z wefelney mowy: 
Jak ich też kontentował ten Mryafz nowy: 

W zgodźie nie rozerwaney odtąd z fobą żyli: 

pa Fi- 

" Blamans miafi Ąwefelem Galakcyonay Manadeli firmie. 
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Familig буа w ferca pokoiu wządźili. 
Wfzyfcy nawet, krórych to zayzdrosć podżegałay 
Ażeby fię ta para iako rózerwała; 
Odmieniwfzy fentyment, па to бе. zgadzali: 
Те im owego: fzczęśćia z ferca winfżowali. 
Nawet Sybilla, która dla Galakcyona 
W przod niewżyta była, taż Genetliona 
Odpowiedz dobrowolnie na ten czas przyfłała; 
Aby: wiadomo było, że йе ta rzecz ftała 
Z zrządzenia famych Bogow; ktorym fię na potem 
Naymnieyfzym; nie fprzykrzyło to żyćie kłopotem, |'* 


ROZD. XVI. 


Od Kròlomy Tymandry do Poliarcha wieża gazeta. Am 

biodorym: pomrócimfzy w Егет Awinion pod moc Jwi 

ią odebrać uśiłuie. Złapanfzy go Starofła tego Miafłą 

wtrąca do więźienia; kodremu ża Deksetem, wymiedźionej 
mu z wieśienia łeb ucięto. 


Iberyi Poliarch iefzcze fię zabawił, 
Ażby koronacyą Gelanera wfławił. 


Ambiodoryx w:fwoich myślach niefpokoyny. 
Skłonny barźiey. do buntow, iak do fłufzney моупу 
Znowu wpadł do Francyi; aby-z żamyśloną 
Oraz żyćie utraćił Francufką Koroną, 

Skoro бе we Francyi dźicie rzecz takowa 
Do Poliaveha z litem wyfyła Królowa, 
Opifuiąc, że u niey Hianizba gośći, 

ү z Królem Tuynetańfkim: potym, że za złośći 
Ambiodoryx fwoie, chcąc wznięćić hiezgodę; 
Zyćia fwego utratę otrzymał w nagrodę. 
Zaden fię w Iberyi człowiek nie znaydował; 
Ażeby takiey wieśći fobie nie winfzował. 
Krolowa naptzod, która to dobrze wiedźiała; 
Zeby бе Iberya zawfze -obawiała; 
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sdyby Ambidox pożył, naywefelfzą minę 
Nad inne oświadczyła, ftyfząe tę nowinę. 
Więc nie kontenta, że lift krótko napifany 
Nie wyrażał, iakim ieft fpofobem fkarany 
Ambiodoryx; każe temu, co z liftami 
оа Tymandry przyjechał, aby to ftowami 
DObfzernieęy opowiedźisł; jakie figle robił; 

Y iski koniec życia fobie przyfpofobił. 

' Zaczoł ten mówić: Је to trudna do wierzenia; 
|akzprzedwiecziego Вером iego śmierć przeyrzenia, 
Na ten czas właśnie: kiedy podniożfzy Пе w ohlubę, 
Nie fpodźiał бе, że mu ta przynieść miała zgubę. 
Rzecz to uwagi godna, że u Poliarcha 

Mógł znaleść łafkę; gdy go darował Monarcha 
Zyćięm ża iego zbrodnie; ale nie u Boga: 

Gdy kara przyśpiefzyła za wyftępki froga. 

W tey uftawnie zoftawał myśli niefzczęśliwy; 


Лс ratunek Francyi może dać prawdźiwy; 


Ale tak, iezeliby dopioł iey Korony: 

A tey fiè nie fpodźiewał doftać z inney ftrony; 
Tylko przez fwóy miecz właśnie. Jak Ixyon w fkoki 
Сһеасу Junonę złapać, chwyćił teze obłoki; 

Tak ten, gdy mu Króleftwo w umyśle -fig chwieie, 


"JMiafto IKróleftwa płonnę otrzymał nadżieie. 


Nie zbywało na takich, którzy mu xadźili: 
Aby kiedy fię na fwey tak nadźici myli; 
Już бе poddał Królowi.’ Ale ten zbyt dumny, 
Gdy widźżisł, że poymany, у godźien іе truny, 
Nie poczuwał fig, aby {меу poniechał dumy: Я 
Owfzem w ten czas naywiękfze гону Пе Ёшпу 
W głowie iego, korony chćiwe doftąpienia; 
Kiedy był ofiztniego godźien zatracenia. 
Zadnym tedy fpofobem, choćiaż przyćiśniony, 
Nie chciał łafki uprafzać, choćiaż zwyćiężony, 
X fkłanić fię Królowi, maiąc Пе: zać w źobie: 
Со$ 
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Co po tak wielkiey 
Bo gdyby był przyp 
Należytym by fądem zoftał pokarany, 
O Rzeczy-pofpolitey kry minał wfkazany. 
Czymby fprawiedliwośći zadofyć ће ftało; 
Y tumultom йе dellzym pewnie zabieżało. 
Dawne przyfłowie: Ze kto fwego nie wetuie | 
Gdy ma czas; krzywdę wfzyfikę zdraycy kondonuię. 
Ale mi fię to barźiey podoba iak mówił | 
Qw, co na złośći taki fentyment ftanowił. 
Naywiękfze miłośierdźie ten pokazać pozy, 

( Kto 
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Кто: zbrodni choć w naymnieyfzey karze nie wybaczy, 

Bo gdy karzemy złośći, ten zyfk zawfze mamy, 

Ze założemy dalfzym nieprawośćiem tamy. 

Y tym, którzy {е iefzcze iadu nie nepili 

,Zabiegamy; boby ich do tego wabili 

Ci herfztowie, а takby gineli bez miary: 

Dla tego lepiey, że fię pośpiefzą na mary. 

Więc. otrzymawfzy takich zbrodni odpufzczenie 
Od Króla; do fwych.krewnych iechał w odwiedzenie: 
Pełen tych famych złośći, w których йе znaydował: 
Właśnie iak wąż, Ксдғу Йе na źimę zachował; 
Y fwóy iad zsraźliwy złożył dla fłabośći, 
Ażby na wiofnę znowii nie zabrał rzeżwośći. 
Tak у Ambiodoryx będąc uwolniony, 

;| Wnet fig uczuł do fwego. iadu przywrocony; 
Y wyźionoł trućiznę; czyniąc rzecz ftrafzliwą; 
Nietylko ludźiom, Тест y niebu obrzydliwą. 

Gdy przez Francyą iechał śpiefząc w Liguryg; 
Przyfzło, że z tych niektórzy, co zinim kompanią 
W wfzczynańiu buntow przećiw Królowi trzymali; 
[Blifko Awinionu z nim бе przywićsli. 

7. tych pryncypał, lubo йе Francuzem urodźił; 

Przećiw Królowi iednak na bunt.zewfze godźił, 

Zaraz na tym fpotkaniu uczyniły radę; 

Jakby Awinionu mogł doftać przez dra dę. 

[Za tym ow zdrayca fkoro powrócił do domu; 
ОДО czym fig naradzali, opowiedźiał, komu 

Rozumiał, сө knowali; á tym ofobliwie, 

Którzy owym fprzyiali buntom niecnotliwie: 

Obiecniąc im wielkie za ftkret nagrody; 

jAby ich łatwiey do tey nakłonił przygody. 

Gdy ĉi przyobiecal: dodać mu pomocy; 

Po upłynieniu kilku dni, ma pewney nocy 

Złożywfzy z $iebie fnknie, w Rhodan бе ohynoł; 

Y na drugi brzeg rzeki do (woich przypłynoł 

Ambiodoryxsć tam od nich przywitany, 

U Szedł 


$ 
Е 
ў 


693 Hiforyi w Argentdźie 


Szedł wraz z nimi w gotowe fnknie przy odziany. Swiać 
А co nocy zbywało, koleią obchodźu; 
Jednych żeby utwierdźił, drugich żeby zwodźił. 
Skoro fię dźień otworzył, widząc, że fłaneli; 
Ktorzy fię na niecnotę w nocy z nim zawżieli: 
Zważył, iże będźie miał doftateczne Siły; 
Ktorcby do obięćia miśfta wydtarczyły. 
Gdy zatrąbióno, lud.fię zgromadźił, ażeby 
Wyrozumiał, iskicyby ten znak był potrzeby. 
Zmyśbł, że ma od Krola nie iakieś zlecenie, 
Z ktorym pośpiefzył na ich ере! upewnienie, 
Zmiefzał пе tu lud wfzyftek: iedni tozważali; 
Czyli Ambidoryx2 u-śicbie witali? 
Drudzy, którzy do buntow owych fktonni byli 
Nieźmiernie fię z fwoiego; herfzta ućiefzyli. 
Zaczowfzy: tedy; mowę, tak frantowfko mówił; 
Ze ich ne fwoią ftronę zdrsdźiecko ułowił: 
Bo iego fiuchałący nie fię nie wftydźili; 
Ze бс zaraz odftąpić Króla odważyli. 
Ták pełen dumy człowiek (we Aawit zafługi, 
Ktore Francyi $wiedczył przez. czas dofyć, długi. 
Znowu przećiw Krolowi tak mowił zelżywie; 
Na Тутапахе Krolową gadał niecnotliwie; 
Doftoyność ich na fławie fzarpał, у honorze: 
Y co mogł tylko zmyślić w tey fwoiey perorze, 

Skoro zakonczył mowę, ftał fię rozruch wielki; 
Z pofpolftwa йг do buntu animował wfzelki. 
Gdy mu fię tak powiodło, warty na ulice, 
Na cmentarze Kośćielne, у na poprzecznicę 
Porozfadzał;, wybrawfzy z pofpolftwa zbroynieyfże, 
A do fwoiego boku przybrał co. eeln ieyfze, 
Potym Poliarchowe Фау obalał, 
Y Оуса іеро, właśnie iakoby ofz.alał, 
Poznośił, co z konfenfem Francvi ftawisnos 
Aby dźieł ich pamiątkę wiekopomną miano: 
Y со na znak wdźięcznośći życzliwi pęddanie 
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Swiadezyli za Qycowfkie ich pieczołowanie, 


Gdy tym fpofobem wfzyftkie ulice ойне: 
Naycelnieyfzych hultaiow na to naprowadźił; 
Aby w tych, którzy wiernie Krola бе trzymali, 
Wpadfzy domy, z ktetezem wfzyftko rabewali. 
Tym czafem fam od mieyfkich bram klucze odebrał; 
Potym fię do Pałacu Królewfkiego przebrał. 
Zadenby: pewnie temu nigdy nic uwierzył; 
Aby йе tak Francuzki narod przenńiewierzył: 
Chyba ten, który fię tam w ten czas przypatrywał, 
Czego lud zbuntowany hardźie dokszywał. 
Bo ledwobym $miał mówić, aby to czyniły, 
Dźikie narody, со fięz iędzy porodźiły: 
Y wątpię; aby fig tak ryrańfko obefzli 
Z nieprzyiacielem, gdyby -zwyćięftwo odnieśli; 
Jako ći niecnotliwi z fwoiemi fąSiady, 
Nie doświadczywfzy na nie y naymnieyfzey zdrady: 
W ktorych'to iednaż wiara, ićcdnoż urodzenie; 
W teyże Oyczyźnie fortun fwoich pomnożenie. 
Nie zeraz Пе dowiedźiał Starofta Zamkowy, 
Ze Пе przypadek w mieśćie pokazał takowy: 
Bo Ambidoryx о to miał wielkie ftaranie; 
Aby»fię nie doniofło Rządzcy zamiefzanie. 
Lecz fkoro go wieść dofzła; eo fię w micśćie dźieie; 
Lub w iego odyfkaniu mało miał nadźieie: 
Widząc, iak żyćie jego niebeśpicczne było: 
Lecz że Йе na utratę miafta zanośiłó; 
[Słufznym wzrulzony gniewem, przećie Пе odważył, 
| Aby przy fprawiedliwcy żyćie (woie ważył. 
Więc zgromadźiwfzy fwoie żołiierze, do broni 
|Brać fię każe; by miafto wyrwał 22 owey toni. 
Daiąc im z Siebie przykład, fam idźie przed niemi; 
Kroksmi бе udając ku bramie $piefznemi. 
Idą Gi, maige rofkaz , aby trupem ftali, 
Jeźliby im fię którzy upornie ftawiali. 
Tu lud zważ wfzy, że fię potrzeba adftawić; 
4 Yu 
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A dla Ambidoryxa y зуба pozbawić: 
Zaftrafzony odwagą pułkowych żołnierzy; 
Zmisrkował, że fię па.піс daremnie zaperzy: 
Zaczym broń położywfzy, widząc, że nie żarty; 
Winfzował fobie każdy, że adrow wracał z Warty, 
Gdy бе tek w pierwfzey bramie Staroście powodźiż 
Z więkfzym fercem do drugich otrzymania godźi, 
Potym wezwawfzy miefzczan przyiaźny ch Królowi, 
A ferca im dodawfzy, fzedł ku Pałacowi. 
Ci zaś, których to dobra w rabunek podane; 
Lub бе z razu pokryli niby obłąkane; 
Na głos iednak Starofły iakoby ożyli; 
Zbiegali бє, by fottun y siebie bronili. 
Zatym gdy. бе ich liczna gromada zebrała, 
Ku Oyczyźnie też miłość у Królu zagrzała: 
Szli za Staroftę na fam Pałac wedle Zamku; 
Gdźie Ambidoryx ftoiąc па wyżfzym krużganki, 
Przypominał pofpolftwu prace у ftarsnia 
Około ich dobra, y do podźiękowania 
Przymufzał bez rożumne; y życzył im, zeby 
210211 fwe urzędy; 4 według potrzeby 
On fam, iak iego wola, niemi dyfponował; 
RE komuby rozumiał, one konferował. 

* Zatym wefzli ha pałac, y wierni Królowi; 
Czym fię zmiefzali barzo Ambiodorówi. 
Y ром а rozruch wielki, wrzawa, zamiefzanie; 
Kiedy бе tak kłoćili wżaiemnie miefzczanie. 
Starofta też wpadł nagle па owe gromsdy, 
Które бе do tek piefkiey zgromadźiły rady. 
Y odebrawfzy bramę, y wfzyftkie przy ftępy; 
Szedł zeraz, gdźie Ambidor йз}, na owe меру: 
A uiowfzy rękoieść u iego pałafza; 
Nie pomału go ową odwagą przeftrafza: 
ү rofkaże, абу mu netychmiaft go oddał; 
A ies iefzcze żyć chce, aby mu fię poddał. 
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Ambiodoryx iakby tego nie rozumiał, 
Na оме Пе odwagę Starofty zadumiał. 
Gdy ten duma, Srarofta znowu Пе obraca 
Ku pofpolftwu, y mężnie Simiałość ich ukraca: 
у, JK żąc, aby natychmiaft broń fwoią złożyli; 
[А do tak prędkie zguby oślep nie Spiefzyli. 
i, [Во ieźliby пе chćieli ftawić uporczywie, 
Niechby o tym wiedźieli, że zginą zelżywie: 
Gdyż miedzy niemi takich iuż ma pogotowiu; 
Którzy bez braku dobrze o ich myślą zdrowiu; 
Y trupem zaraz będą kłaść; gdyby doyrzeli; 
Ze fig kto przećiw iego rofkizoin ośinieli, 
Tym (pófobem pochodnia owa zapalona, 
Włafną fwoią podniętą zgafła nachylona, 
Bo ow, nowotny Królik utraćił w momencie, 
Których w owym przeklętym zebrał Parlamencie: 
Y tenże fam Ггаойу gmin, co go wynośił 
Pod niebo; nie odltąpił tylko, lecz у prośił 
Starofty, by famym fię herfztem kantentował; 
Aim ow ladaiaki poftępek darował. 
Tak ow ptak, który byftro у wyfoko latał; 
Y-z famemi fig prawie OQrłami pobratał; 
Za iedną poczytaljąc prawo paięczynę, 
Na nikczemną much, lub też komorow zwierzynę“, 
Obaczył, że w też fame ułowił йе Śieći: 
Z których. nie tak iuż łatwo pewnie fig wykręći, 
Ү zaifte, iakoby wfzyftka iego Siła 
W fam figę tylko fzezególnie miecz iego wpoiła: 
[Tak też iak ten шегу, ftał nieporufżony, 
Właśnie iak paraliżem w ĉiele zarażony: 
| Y poftrzegł, że nie tylko ой zmyfłow odpadał; 
Lecz przylaźni y wiary u wfzyftkich poftradał, 
Tu go też odftąpiła wfpansałość zuchwała; 
Sama furya tylko fzalona w nim wrzała: 
Tych iednak wf(paniałośći nie mogła ugaśić, 
Go fig w iego poymaniun nie dali uftralzyć. 
у Wuz x 
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GO narnii Zima | 
+ wprzodći wprawdźie niby w myśli (woiey wściekły 
Właśnie gdyby fzalene kogo konie wlekły Śwoli 
Po Gierniach, -y przez gęfte; których ni fkierować Y da 
Podobna; ani żyćia .fwoiego ratować. Drog 
Bo z п iega żadnego nie ftyfzałeś Пома; Кб 
Zeby ро, nie śćigałą tnż zemfta , gotowa. | Od w 
Lżył Bogi, z dufzą,. z бїаїет, wfzyftek Пе przeklinał; | Кёп 
Królewfki honor, imie. zelżywie міротіпаї. Że yi 
Zkąd na oftatek ftał fię iakoby fzalony; - | Gdy 
Bo йе mało co w: Оуу Czas.różnił od tych хору: Zadet 
Ta tylko w tey fltyi iego różność była, Lecz 
Ze йе na inng: potag лу krótce odmieniła: AL 1 
Bo gdy widźiał że w ffowach mało profitował; Dla å 
Wątpiąc, aby fię z niemi, a. tey biedy falwował. 
Poprzeftawfzy. przekleńftwa, którego, używał 
Na poftrach: Bogów, ludźi, na ratunek wzywał. 
Lecz widząc, że mu у tn żaden nie, pomagasz 
Znowu беу пип furya taż <o przędtym wzmaga 
W którey Staroście wyćioł policzek niemały; 
Ze wfzyftkie prawie zęby w fzczękach mu zadrżały.| Y ni 
Tym wypuśćił rękoieść, będąc odepchnięty: Wg 
Ambidor w fwey furyi, ftanowfzy zaćięty, i 
Y w mocy maiąc pałafa, na Starofty pchnięcie 
Udał fie, zapędzony ku niemu zawźięćie: 
ү pchnoł by. niepochybnie, gdyby co nad wartą 
Miaż kominendę, nie ćioł go w ramie haląbattą, 
Po tak ciężkim ranieniu, gdy. naymniey nie włąda 
Siłami; miecz mu.ż ręku na żiemię wypada. 
Powftał zatym nieźmierny rozruch, hałas, wrzawa, Zad 
Miedzy pofpolftwem wfzędźie zamiefzana {prawa 
Wielu: бе na Swiadectwo Senatu zdawali; 
fnni łafkawych Вором. па pomoc wzywali. 
Niemal każdy fwego Пё „fąSiada obawiał; 
Jeden drugiego fobie nieprzyiaźnym ftawiał: 
Gdy nie wiedźieli kogo: za zdraycę poczytać; 
Kogo fprzyiaiącego dobrey prawie witać, 
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-=-Zatymi Starofta fiaiąc dość wolnego czafu; 
Swoim fłanąć ул pofządku kazał bez hałafu: 
Y dał órdynans, aby Itd zfunowfzy w brzegi, 
Drogę zrobiwfzy we dwa ftaneli fzeregi: 
Którą Ambiodoryx prowadzon. do wieży, 
Qd wyfadzonyckR na to dwoch Śilnych, żołnierzy; 
Którzy go z оздула ftron tak dóbrze тупа, 
Ze naymniey mu Пе rulzyć у fzarpnąć nie dali. 
Gdy tó Starofta fwon ludźiom rofkazywał; 
Zaden fig by 2 naymnieyfzym ftowkiem nie wyrywał; 
Lecz mu йе dobrowolnie z dzogi. zftępowali, 
Aż zfzędłi ná doluy zamek, т, przeřzeczeney Tali. 
Dla Ambiodaryxa-zamknięćia w więżieniu 
Przydaigc liczną warte ku iego ftrzeżeniu. 
To tczyniwfzy znowu do pofpolftwa wroćił; 
Y furowie mki ich-wyftępek uktoćił: 
Na imie Peliarcha poprzysięgfzy fłowy, 
Ze mu. aden nie nuydźię z owey fchadzki zdrowy; 
Któryby nie poprzyśigył wiernośći Królowi; 
Y nie wroć:ł, eo wydarł (wemu fąsiadowi. 
W głos wlzyfcy obiecali uczynić rofkazy; 
¥ wierność, Dez naymnieyfzcy chować Panu fkazy. 
Załuiąc że zgrzelzyli, padliną kolana: 
Boga profząc o, pokoy, o łafkawość Pana. 
Gdy так! Poliarchowi :wierność . obiecali; 
Łatwego też Staroftę w odpufzczeniu, mieli: 
Bo z tych liczby, którzy Пелу ten czas zbuntowali, , 
Ву Ambiodorvyxa ftronę utrzymali, < 
Zadcu owego buntu żyćiem nie wetowat, 
Oprocz tego famego, ca Пе rezolwował 
| Xiążęćin w Łigusyą do fwych idącemu, 
A'prawie o zdradźiectwie tym nielnysłącemu, 
Radźić, aby fię iefzcze a miafto pokusił; 
Ү do poddania fobie gwałtownie. .przymuśił. 
Bo тети debrodźieyftwem śmierć йе ftała prawie; 
à Ate- 
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Aieby w dalfzey syćia fwoiego zabawie 
О tak przeklęty nie.miał wyftępek, zgryżienia, 
Przez częfte na ofobę fwoią zarzucenia. 
Ufkromiwfzy $гатойа ow zamach tak frogi, 
Wfzyftkię waręą of:dźił y fzylwachem drogi, 
Y brzegi nad Rhodanem; aby ftraż, trzymali; 
A wyrufzyć fig z niiafta żadne'nu mie dali. 
Dokazał też, że wfzyftko miefzczdnom oddano; 
Со im przez buńtowniki nieffufznie zabrano. 
Poodbiersli fwoię/folwarki, у dwory, 
Przywróćił im urzędy dawne, у honory. 
A uczyniwfzy w mieśćie porządek takowy, 
Umyślnego wyprawił 2 litem do Królowy, 
Aby mu iak nayprędzey wiadomość przyfłała; 
Coby z Ambidoryxem daley czynić chćisła. 
* Ta Senatory wfzyftkie fprośiwfzy do Siebie; 
Oznaymiła im o tey Starofty potrzebie. 
Chćiałać w prawdźie Królową przedłużyć mu żyćia 
Do Polidrcha fyna fwoiego. przybyćla: 
Lecz Senstorow więcey na to fig »gidzało; 
Iżby tak fię naylepiey y zbawiennie ftało; 
Gdyby prędzey powietrze to znieść zarsźliwe; 
Które tak dawno trapi Kròleftwo trofkliwe. 
Bo йе trzeba obawiać więkfzey iego zdrady, 
Pod czas tey na więżieniu choć ćiafney ofady; 
Niż gdyby był w wolnośći: bo ten poko żyje, 
Nie poprzeftanie w Pańftwie mącić przeź fikcye; 
Maige poprzysiężonych, których to poduchy 
Na naywiękfze w Francyi czuwaią rozruchy. 
Tych z Ambiodoryża śmierćią włzyftkie zdrady 
Y zamyfły 229118, iak dymowe ślady. 
Ani to rzecz podobna, aby 2а przybyciem 
Królewfkim, miał być iefzcze darowany żyćiem; 
Który prawię codziennie to бе gotfzym ftaże; 
A coraz nowych figlow do dawnych dodaje. 


> Na 
* Na śmierć dekretowaty: ( 


o ANI 


Na ofłtek na to "ra potrzeba zafadźić: 

Albo Ambidoryxa iak nayprędzey zgładźić; 

Lub licznym garnizonem miafto poratować; 

M li go do przyiszdu Króla konferwować: 

Które tym famym w iakim zoftaie pofłrachu; 

Może fię dorozumieć, kto świadom zamachu. 

© Królu mogą wfzyfcy trzymać doftatecznie; 

Ze zapifze w pamięći tę uczynność wiecznie: 

Gdy uważy, że ten człek, któremu łafkawy 

N:d zamiar fig pokszał; nie czynił poprawy: 

Y owfzem dobrowolnie меро licha fzukał; 

Gdy Пе па howe znowu tsk barzo rozhukał; 

Na taką йе rzecz ważąc, która to karania 

Nie іс infzego. godna, isk ва śmierć fkazania. 
Nić maiąc, co by па to im odpowiedziała 

Królowa, więc na tenże утеп ругу (а?а; 

Sterofta fig zamkowy nieźmiernie ućiefzył, 

Gdy ten na iego więźnia dekret. mu pośpiefzył: 

Ktoremu daremna rzecz było йе fprawowuć, 

Gdy fię ni przeć, ni winy mogł czym fwey ratować. 

Але z winnicy pragnoł, wfzyftko złe wyplenić; 

Zyczył, by у to ciernie ргейгсу wykorzenić. 

IKtórych ztowarzyfzenie w tym przeklętymi bnnćie 

Jako potok wylany wźieło na złym grunćie, 

Gniewu Starośćińfkiego boige fię, ukryli, 

Lub na iednego tylko, co w rokofzu byli; 

Inftygował znieśienie; aby iego głową 

W innych ewę niecnotę oczyśćił buntową. 

A iako więc gołębie domowego dachu 

Około gożębnika lataią z przeftrachu, 

| Dokąd fię miedzy niemi pierwfzy nie ośmieli, 

Zatym gdy drugi, trzęći, w gołębnik=wiećieli: 

Daley hurmem, wfzyftkie Пе zebrawfzy w gromadę, 

Co poiedyńczo wyfzli, wlataią w ofadę. 

Tesk też ći buntownicy, fądząe Пе winnemi, 

Którzy dotza w fwych figlach ftali fig fkrytemi: 

Le- 
у; . 


596 Hiffofyi o „Argtuidźie 
Ledwo бе. ośmielili ftawić przed Królową, 
О odpufzczenie profząc za winę buntówą. 
Lecz ta до łafkawości z natury (меу fkłonna, 
Zważaiąc, że w. nich boiaźń awa nie ieft płonna; 
Przyieła ie do łafki, y więcey uznali 
Jey dobroci, niśli fię kiedy fpodźiewali. 

Dokąd Ambiodoryx nie wyfzedł z więżienia, 
Nie mógł o to żadnego czynić użalenia; 
Ze fam tylko w zamknięćju opłakany дугу; 
A nikt w tym zachwyceniu z niin nie towsrzyfzy, 
Miał bowiem razem z fobą, albo raczey w fobie 

урот fwey ofobie. 


OZ EN 


Muiemaiąc, że w tym lzczęśći 
Które to zawfze iegó fprzyjać winno chłubie; 


bie. 


Choćby fię w oczywaiłtey miał zn rydować ¿gul 
Bo wfzyfikie fwoie fprawy  choćiaż niepoczćiwe, 
Za naycelnieyfze gło$ił przez ufta chełpliwe. 


A co fię więc przytrafia z beczką w ftrych halang, 
Y gruntownie na wierzchu w moc zafzpuntowaną; 
Ze zawartego z $iebie likwóru nie puśći; 
eźli w niey nie otworzyfz fzpuntowych czeluśći, 
Łecz fkoro fię do niey tcze powietrze zakradnie; , 
Wypuśći wfzyftek likwow, у wyleję (паапіе. 
To z Ambiodoryxem na ow czes бе dźiało; 
Gdy fię,z nim komu о tym mówić bunćie zdało. 
Nie odpowiadał, tylko nadętemi fłowy 
Na {wa pochwałę próżney zażywając тому: 
Jakby бе {wey oyczyźnie naymnicy nie zadłużył: 
Tychże fow у do Sędźiow, gdy zasiedli, użył. 
* Nie zawiodę fię na tym, iześćie świadomi 
Intereffow Oyczyzny; będący wiadomi 
Jakem ftaranie łożył; aby w pożądaney 
Powiodło.fię wolnośći oyczyźnie kochaney. 
W tak п луш ftaraniu na mey nie zbywało 
"a Р 14 gf. Ос 
Mowa Ambiedoryxa do 528210 
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Część VI. Rozdźiał ХУТ. 


Ochoćie, pomocy mi wafzey nie ftawało. 
Poliarchowi widzę 102 trzeba uftąpić; 

Kiedy йе ważył na mnie tak Silno naftąpić: 

Nie żeby fprawiedliwa iego fttona była; 

Ale że mu fortuna ślepa pofłużyła; 

Gra ті z nim o Kotong dźiś Freńcufkg idźie; 
Którey włożyć na głowę fwoią mu nie przyidźie; 
Chyba iże wprzod тоја zleći z tego karku, 

Lecz у on niech nie barzo ufa w fwoim barku: 
Zem ludowi uwierzył, tom wiele pobłądźił: 

Јак mię zdradził, fam zginołź niechbv fię ofądźił. 
Niechay fię Monarchowie wfzyfcy poftrzegaią; 
Którzy im żyćia fwego y fortun źwierzaią: 


i; | Aby zbyt nie ufali pofpolftwa zdradnemu, 


Ce godźina odmianie podlegaiącemu. 

Czafem też uporczywie Sędźiow excypował, 
Jakoby fwym rozumem dobrze nie miarkował; 

Ze naycelnieyśi z, Psńftwa na to {я wybrani: 
Jednak na nich магі, aby byli fkcffowani, 

Co gdy fig nie powiodło, iuż ich miał w pogardżie, 
Z ufzczerbkiem: na ich fławę nafiępuiąc hardźie: 
Lub wiedźiał, iże żyćie iego na ich woli; 

Którzy go nagle fądźić mogą, lub powoli. 

О wypadłym dekrećie га iego. firzcepie, 
Nayprzednieyfzy mu z miefzczan czynił obwiefzczenie 
Тат od Sędźiow wyfłany. Ten będąc w więżźieniu, 
Rzekł Ambiodórowi przy tym obwiefzczeniu, 

Był czas, w który ći łafka Królewfka fprzyiała; 

Teraz iuż ta godźina na ćiebie przyśpiała; 

By fię fprawiedliwośći w nią zadofyć fiało, 

Aże ći nie we wfzyftkim wygodna бе zdeło, 

Używać łafk Królewfkich, maige ich nad niiarę; 

Niechże ći wdźięczno będźie inż odebrać karę 

Za niecnotliwe fprawy; które przygotnie 

Smierć dźiśieyfza, na którą Sąd ёе dekretuie, 

Na towfpozgnienie śmierći wfzyftek ftruchlał prawie 

3 Ww Ja- 


698 Ніку o грез ёле 


а W 


а Za wn 


Jakoby jakie топти: obaczył па iawie. A 
To mu бом Ко mie barzo iakos fmakowało; 

Y trudne do fłrawienia w'tym żyć zdawało. 
Zatym jeden z, Druidow do niego przyzwany; 
Przez dyfkurs o żywocie przy fzłym powiedźiany, 
W prowadźił gó dotego; że бе refiektował; 

ү boisźni о: [wą śmierć mniey apprehendował. 
Mówił Druida: jak; gdy 6iemujośći penia, 
Strafzydła fię na myśli nafzey różne fmuią; 
Które żednego ćiała ha fobie nie maig; 

Ni teź poftaći iskiey,, wokiórcy nem йе zdaią. 
Tak też śmiesć, gdy ią zważałz w fobie pomiefzeny, 
Boiażźń witwyin fercu wzbudza, y аса nieftychiny: 
Lecz gdy rozumnie zważyfz wfzyftkie iey przymioty; 
Miafto boisźni ku niey nabędźiefz echóty. 

Temi, inhemi także ftowy utwierdzońy; 

Y Gierpliwośćią naśmierć przyfzłą ” przyprawiony 
Ochotnym:fię pokazat, vy! w teyże poftaći 
Wyprowtedzon 2 więżienia, ani ferca саб, 

Tdąc na zgotowane teztrum wśrzod rynku; 

jakby do odebrania: właśnie upominku: 

Albo. zapstrywać йе na różne igrzyfka, 

Chege mieć iaką ućiechę z futuk у widowifka. 
Jakoż m w Wodza prawie pokazał fię minie, 

Na złoćzyńcow у zbaycow nieftawney dźiedźinie: 
Jak niegdyś w Maffvliy dumny dokazował; 

Kiedy ią y Królową wźiowfzy opanował. 

Gdy chóiał mówić, od fądn Rotmiftrza mu przykazał; 
Aieby бе na żadną mowę nie odważał: 

Powiadaiąc: że Jepfzych nie beda mieć ufzu; 

Jeko nie maig ferga, ani animudzn. 

Ażeby go. w czym teraz iefzcze fłuchać mieli, 
Którzy go w złym terminie żyćja odbieżeli. 

To уге, zaniechał też owego kazenia 
A-wezwawfzy тат drugi Bofkiega fprzyjania; 


Ж 
{ Uło- 


~ Część Ul. Rozdźiał ZPH — 
| Głożył пе do śćięćia, tego ta inoc była. . 
Ze go głowy у żyćia w moinenćie zbawiła. 


ВОЮ. XVI. 


Poliarch шуа) 0! śmierci Ambioduryxa, fprawiedl- 
wą uznaje iego zgubę. Do Mafp iiy Rilke е Królom zai 
pufzcznią: Połiarch, .<4rcbombrot, Balear [ець Iberfki; 2 
Królową żóną [оід Łagodnośc y Indzkość Fratcuzorw 
w przyimowaniu podróżnych. Zmyczay W andglor tókże: 
? Ie było: tam żadnego. рої: czas owey fithy; 
ЗЫ О Ambiodoryxie z fučhsigeych liczby; 
& ` Któryby chętnie owcy nie fuchał powieśći; 
O fkazanie па! gardło oczekując wieści: 
A uftyfzawfzy kontent poymania, у karys 
Sędźiow chwaląc, ledwo im діе bili ofiary. 
Na Poliarcha „potym obroćili . oczy; руа 
Со też on.o tę: fprawę уу rozmowie „przytoczyć 
Czy pochwali to iego. na gardło fkazanie? 
Czy nie,powie?, żę iakiey podlega naganie, d inj 02 
Lecz Poliareh-wofwey mowiecy :te:ftowa · pzzydał 
Ze fię zapach .wdźięcznieyfzy z,niczego: nie wydał; 
Jak który z .wupa zdrzycy zmarłego pochodźi 
Którego, żyćie właśnie iak powietrze fzkodźi. 
Iberfka tez Królowa takie-dałas zdanie: 
Ze ĉi, którzy w tym,maią ukontentowanie; 
Zeby ludźi, do, bantu częftego wzbudzali ; 
Rzecz-pofpolitą w różne intrygi wdawali; 
Nowych fzukali-rzeczy, chcący: бе zbogaćić; 
Nie chcęc fprawiedliwośći zadofyć wypłacić: 
Wfzyfey! бе uważaniem tey uftrafzą. kary; 
Aby iemu podobney nie dobrali miary. 
Poliarch fię markotny. trochę pokazował: 
- „Wwa Nie 
Sp’ piedlimość w Sędźiach . cbmalebńa. 


Hiftoryi o Argeńidźi 


Nie żeby Ambidora zgładzenia żałował ; 

Który tysiąc był godźien za fwe figle śmierći; 

Godżien, aby go było płatano na ezwierći. 

Lecz że fię w fwy ch zamyfłach tak npornie trzymał; 

Przez co y śmierć зе? уза w nagrodę otrzymał, 

Mówiąc w klar. Wiedźiałem ia, że ten żyćia koniec 

Miał mieć Ambidoryxa бебето wyj toniec; 

Lecz ій? więcey nie uvdźie takowe kacerftwo; 

Aieby kto podobne wyftraiał fzyderftwo 

Za łafki [wego Króla; у 2 nieprzytowinóaśći 

Na bunty, y zdradliwe edważał fię złośći. 

Przyzwalam; że Monarcha, który to do Tronu 

Dla chytrego w poftawie dobrał fig wkłonu; 

Czy przez zdradźieckie fztaki, lub/też przez гуга (буо 

Depcgc po iu(zych karkach gwałtem wfzedł na pańltwo 

Muśi dyffymulować, y wytrzymać wiele: 

Chociażby nim kto gardził, у ftawib fig miele, 

Bo iego. panowanie na złym fundamencie: 

Jako okręt bez уг, na morfkim odmęćie, 

Wiawom birzliwym na ich igrzyfko podany; 

Od których fztarnin, ginąć mui fkółatańy. 

Lecz ja który dźiedźiczne fprawiediiwą woyną 

Króleftwo w рой уа obiołen fpokoyną, 

Nie 'zniofę więcey tego; aby w nim kto inny 

Sprawować miat rząd ieki Królowi powińny. 
Gdy'po'tey relacyi co żywo w rozjmowie 

O Ambioderyxa już пёјеѓеу głowie 

Gdy Iberya miłey nżywa ochoty, 

Z fkaranego na gardle zdraycy y'niecoty: 

Gdy Gelanor Królewfkie odźied zy Trony 

Za fpskyjąniem Iberfkiey Królowey y żony: 

Poliarcha nieznośnę obieło pragnienie 

Na prędfze Argenidy fwoiey odwiedzenie. 

Archombrot też uftawue ponawiał wzdychania, 

Do śpiefznego Elizy miłey przywitania. 


* Poliarcb powraca do Francyi. 
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а Część PI. Rozdźiał XVH. 
Zin p m —— 
Zaszy:anaradźiwfzy lig, аб podroży brali; 
Ażeby z Iberyi w Francyg fachali. 
Pomot im koimpahiy Król y z Geldnorem 
Balearfki obiecał, y Królowa z dworem. ' ? 
Więc ći wfzyfcy, gdy'fig wraz w drogę wyrufzyli: 
Łubo' dofyć w tey famey licznych miFodByli 39 = 
А po miaftach; miaftćczkach, którędy iachali; 
Wfżelką cześć, су ftańcye wygodhe miewali: 
Bo ich lud z wefółośćią przyimowaął y mile; 
Nigdzie iednak przećiągłey nie bawili chwile. ” 
W tey (drodze trifiło fig; ize ckliwość, która 
Przypada, gdy: fię podroz odprawnuie рота; 
Jedną fię-żartowiiwą fporką ukoiła; 
Która w przyfłuchaniu fię była wielce miła. j 
Dway ią żołnierze wfźczćli, którzy fig fpieraki; 
Y'roźność do wygody w drogach wfpońiinali; 
Jako wyprobowańi;:którzy wiele Ктайк 
Przebywaiąc, różhegó doznali zwycząju. 
Bo polpolićie mówin: Kto bita wędruie; те 
Gofpud ma dofyć;' mało przyiaćiół znaydtie. misji 

Месе? dway, co wiele miat, у Króleftw przebylić” 
A w tych fig obyczaióm różnym pizypatrzyli pp 
Tskim fpofobem r0żnó66 w gośći przytmawsaliiń 
W. pbufiłym żńczeli z fobą rozmawianiu. 
Dźiwił fię iedeń, созулта przyczyna była; 
Która Króla w Bliterze przydłużey bawiła: 
Gdy potrzeby Króleftwa w fwoim utrzymaniu 
Nie na zwłoce zawifły, lecz па pośpiefżaniu. 
Odpowiedźiał mu на to dofyć mądrze drugi; 
бе u żołnierza nie ma być-ięzyk tak Фрі, 
(Aby fię miał ćiekawie 6 to 'dowiadować; 
Co Król zatnyśla, aivo; co chié dokazować. 
A ieźli mi бе godźi, Фо rozsiniem, mowić: 
Chciał пе tu Król dla tego dłażey zafłanowić; 
By fię 2 zacnemi gośćmi kompania miła, 
Już w graniczawiechawfzy, znaczniey przedłyżyłą. 

: * Przy 
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Fprzytym, ateby, gosciem, tak wdźięcznym „pokazał; 
Jak йе narod Francuzki pad, innezakazał 
W przyimowaniu, gośćinnych 2 ludzkośćią, ochotą: 
Bo-tą inny przewyżlza kraya у narod: enotą. 
Омет fię „ia dźiwuję -wielee temy „W zefzGie; 
Ze бе dłużey nie bawił Król лудак pięknym mieśćiej 
Rzecze pietwfzy, Adnnię to w wielkim. podźiwieniuw 
Zes tak lzezodry, w Francuzkich, kraiow wyfławieniuj 
akby ludzkość! inne nie miały narody; 
W którychbyś ;łepfzey, , lab. tey тие. znalozł , wygody 
Ten znowm odpowiada, Nic ia ta nie zmyślam; 
Ani tea narod, barze, wynośić zamyslam; ebeg 
Opowiadaigc icgo przyjemność. w. gofpodźie, 
Którey ia doznawałem „przy wfzelkicy wygodźie. 
Jedneć w. prawdzie, na wfzyftkie Qonce świeći, zwaiey. 
Lecz е iedne „po wfz.yttkich, Kwólęftwach zwyczaie: 
Łudźie też niciednakie, miewaią przymioty 
edni fkłonni do fwsru, drudzy do, ochoty: 
Jednakże przed narodmi prym wfzyftkiemi maig 
Franenźi, „йе. pofironni indzkośći doznaią, 
Bonie tylko w. (zdachetaych ofobach ta cnota; 
U których nie zamknięte -podrożnemu, wrota; 
Lecz y. prywatne dómy, у wiene gólpody 
Dla gośćinnych na wfzelkie fadzą fię wygody. 
Zaden б w. domu уау tak nie uczeknics i, wst 
Jk w gofpodźie, choć бе tam ład różny znayduie, 
Łedwieś. przybył, ,zaraz.€i w. progu zabiegają, 
Со ćię ż podróży twoicy ochoczo witaią; 
Służący, Gofpodyni, у „wizy (еу domowi, 
Oswiadczsiąc, iako ći ufłużyć gotowi. 
A ieźłi potrzebuielz jakiey ich ufługi, 
Pytgią, twey podroży trakt krotki,.czy długi? 
Gdy odpowiefz; milą бе. y z wdźięczna. litośćią 
Profi4, byś fobie poczoł 2 wfzelką welołośćią. 
Gdy ieść dadzą, ażebys fam nie był. trolkliwy; 
RZY ZA ] 
* Lydzkość u Francuzom т przyjfiówoniu gości. 
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NL А 
Zawfre éi affyftuie człowiek żartów wj = 
Y różneć opowiada wieśći w буо kiaia; 
Jekiey fą przychylności ludźie ý zwyczdiu. 
Zaty wchodź! Gofpolarz, also 'Gofpodyni, 
Który ёі ku iedzeńiu ochoty przyczyni. i 
Gdy odieżdzafź z wľzżélkim® cię żegnaią теректе; 
jakbyś braterfkim 2 niemi był złączoń “effekter? 
Słowem. Tu to ieft mieyfce, “z ktorego котра: 
Ulifefa z Ciężk ośćią byli oderwani. 
Czuię dotąd, jak mi fię przytrafiło 72116, 
Gdy 'z póttzeby z gośćiny, przyfzło fię oddałić, 
"Nie przeczył temu drugi, że Francufkie Күзе 
Takie w fwoiey ludzkośći chowaią zwyczaić. 
Ale twierdźit; że ludzkość barźiey ich zamyślona; 
Niż żeby fzczeize gośćioni miała być świadczoria. 
Zatym innych nacyi w przyimowaniu gośći, 
Jak to Wundalow głośił wagę у zacneśći! * í 
Y także, (rzecze pievwfzy) mam tu pumięć baczną. - 
Dla tego tę rzecz zowiefz póważną 'ysząchą 
* Ktoraby бе powinna nazwać obrży dliwąs 
Y prawie grubisńftwa fkazą гатая: * 
Ażebyś nie rozumiał; Że'to ia ze 210561, 
Lub iakiey na tea nerod mowię zawźiętośći: 
Pokażę бї na oko, iak kfztałtnie twóktnią; 
Gdy kogo czy na popas, czy nocleg przyżmuję: 
Ni roztmiey, by mi to kto infży powiedźiał, '' 
Co maniery tego. narodu nię wiedział. * 
Gdyż ia fem u Wandalów ezęfto: popafałem:; 
Y przedźiwney ludzkośći u nich tey dożńisłem. 
Nie twierdzę iednak przećic; że u wfzyftkich: będźie 
| Taki wąktament, iakim widźisł, albó wfzędźie. 
Nasprzod Жого przyiedziefz, ani Gćię witają: 
Zeby так zawfze było, pilnie przefirzega1ą; 
Ażebyć fię nie zdali, iże pragną gości: 
Gdyż to ieft przyzwoita Wandalow frogośći 
> Tu 
* Zwyczjy Wandalow w tychże przyimomńniun. 
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Tu кого Пе nawołafz, nabiielz we wrota iò «|». 

Y. na dworze naftoifz, choć zabiia Йога; 

Zaledwie też z okienka łeb wykaże ktory, 

Nie z izby, łecz глогу еу? piekarnianey dźiory 

Tak iednak, ażeby, fę-czymprędzey mogł fchować; 

Y tak długo będźie fię na біб zapatrować: 

Aż go będźiefz uprafzał pięknie у 2 pokorą; 

Jeźlić wolno zaięchać na godźinę ktorą, 

Jeżeli nie odmowi, y potrząśnie głową; 

Znak dobrv, że będźiefz miał gofpodę gotową. 

Gdy prósiiz, gdźie, jiel ftaynia? tylko ręką fkinie; 

A tami konia popasiefż, ma$li: czym, czyli nie, 

Bo fię żaden nie rufzy, być opatrzył konia; 

Choć fię ich po piękarni owey dofyć fonia. 

А ieżeli fewnieyfzy ieft iaki gośćiniec; 

To ĉi palcem; gdźie ftaynia pokaże młodźieniec; 

Lecz niewygodną wiclce gdźiebyś kenia ftawił; 

Gdyż: nieco porządnieyfzą dla Panow zoftawił. 

jeżeli fig ufkarżafz dla tey niewygody; 

Rzeczeć to fobie inney pofzukay gofpody, 

Siana barzo o male; ledwe go doftanie; 

Y tak drogie iak owies, albo тшеу со tanie. 

Skoro koniąruwiążefz, przychodźifz do izby: 

O Boże! iakieyże tem nie zaftaniefz ćizby. 

Tam fię wyzuwalz z botow zabryzganych błotem 

Коше, bierzefz inną, ieźli przefzła potem; 

Obuwafz бе w trzewiki, á fuknie zawieśifz 

Na żerdźi, ś do pieca ogrzać fię pośpiefzyfz. 

Jeżli chcefz umyć ręce mafz gotową wodę; 

Lecz w umywaniu uznafz wielką niewygodę: 

Gdy tak czyfta, że inney muśifz fobie fzukać; 

Ażebyś pierwfzą obmył; trudno iey wyfnukać. 

A ieźli o godźinie drugiey po obiedźie 

Przviedźiesz; czekay, aż Йе więcey: ludźi, ziedźie: 

Nie będźiefż iadł: Czekayże do famey dźiewiątey 

А pociągnie fię na czas, aże do dźieśiąteyy- 
і 4 Nie 
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Nic gotowego nie mafz, у nie бї nie dadzą, 
Byś fig pośilił, ате wfzyfcy бе zgromadzą. 
Tak częftoksoć do iedney nafchodzą бе izby: 
O Boże! iakieyże tam nie maíz w ow czas ćizby? 
Będźie па dźiewięćdźieśiąt rozmaitych ludźi: 
Piesi, konni, rolnicy, bogat$i, у chudźi, 
Kupcy, fisi, chłopięta, mężatki, dźiewice, 
Zdrówi, chorzy, ułomni, czeladź, y wożnice. 
Infzy Пе czefze, infzy cholewy wyćiera; 
Infzy czofnkieni nafmrodźi, gdy gębę otwiera. 
Rożna tam w-ludźiach mowa, coraz ięzyk świeży: 
Zamiefzanie właśnie iak w Babilońfkiey wieży. 
Choćbyć бе ieść zachćiało, głod muśifz pomośić; 
Sami ліс nie podadzą, ni Пе godźi prośić, 
Gdy бе inż dobrze zimierzchło, у ućichło wfzędzie; > 
Ү zmisrkuią, że więcey inż nikt nie przybędźie, 
Wychodźi człek.domowy ftary, śiwey. brody, 
Oftrzyżony na głowie, w fukni dźiwney mody; 
Теп rzućiwfzy oczyma, po ćichu rachnie, 
Wiele fię 10441 w owey chałupie znaydnie. 
A im fię więkfza liczba w rachunku pokaże; 
Tym więcey drew do pieca przykładać rofkaże, 
Bo naywiękfzy traktament to być rozumieją; 
Ze fie wfzyfcy w gorącu aże potem zleią. 
Gdy który niezwyczayny owego upału, 
U okienka zafuwy uchyli pomału: 
Zaraz uftyfzy; zamkniy: ieżeli odpowie; 
Ze tskowey parnośći nie znieśie me zdrowie: 
Powiedzą mu; fzukayże dla Siebie gofpady; 
W któreybyś tey zażywał dla zdrowia ochłody. 
| Przychodźi znowu owże parobek brodaty; 
Zaśćjeła wfzyftkie ftoły płoćlennemi fzmaty: 
Rzekłbyś, że z mafztowego fy drąga odartes 
Grube, brudne, fplufkane, na pół inż wytarte: 
Mote na tyle ofob, ile ich miarkował; 
Po fześć, po ośm naywięcey, aby ie tiąktował. 
w Хх Gr; 
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Ci, co iuż zwyczay wiedzą, zarez, zasiadają, 

Który fobie ftoł, lub też 'mieyfce fpodobaią. 
Zarówno tam zasiądźie tak Pan, iak fłużący; 3 
Tak ubogi, iako też dobrze йе maiący. A fha 
Skoro wfzyfcy zasiedli, znowu ow brodaty 
Wychodźi Ganimedes, rachuie fwe braty. 

Powrdćiwfzy бе znowu, każdemu położy 

Defki kawał fofnowey, nie pytay tam noży: 

Da też y ły fzki przećie, lecz y te drewniane; 

Y роћамі naczynie w pośrzed ftołu fzklane; 

Nie długo kładźie у chleb, ten pomału fobie 

Każdy z otrąb, popiołu, ałbo węgli fkrobie; 

Dokgd бе nie zgotuią krupy у iarzyna: 

Tego czekając, wyidźie ledwo nie godźina, 

Przyniofa też y wina wielkiey fubtelnośći; 

Filozofow nim, trzeba częftować, nie gośći. 

A ieżeli który chce, dsiąc т fwoiey ftrony 

Pieniądze, by ten trunek akad był przyniesiony 
Lepfzego przećie (теку: tu naprzód zamilczą: 

Lecz iakby Gię zieść chćieli fwą poftawą wilczą. 

Jeżeli fię naprzykrzafz; to 61 witet odpowie: 

село ru Xiążęta, у możni Grefowie; 

Nie przebierał w mym winie żaden dla wygody: 

Jeźlić nie w fmak, to inney pófzukay gofpody. 

już tedy zgotowano, czymby fię zgłodniały 

Zołądek mógł pośilić, łaknąc przez dźień cały. 
Zaftawuią pułmifki: pierwfzy ma drobiony 

Chieb,”w rofole z iakiego mięfa zamoczony. 

Alpo ieźli Пе iaki poftny dźień nawinie; 

W pólewce, która wrzała przy iskiey iarzynie 

Potym podadzą fztukę mięfa rofołową, 

Zatym kafzę, tarzynę jaką ogrodową. 

Jek {е tym człowiek ' napcha, dopióro pieczyfte; | 
Łub т 
Tak w | 
Jak gdy Komedyan | 


lecz o niale, choć będą dwoifte. 
;$nie ow traktament w геп: Czas ten:peru1ą ; 
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Co 2 reprezentacyą śpiewanie miefzaią: 
Hak ёі kafzę, drugi raz kośći zaftawiaią. 
O to fię zaś ftaraią; ażeby potrawę 
Oftatnią gośćiom dali swi naylepfzą przyprawę. 
A za wielki kryminał toby poczyrtali,. 
Gdyby kto rzekł,, ażeby putmifki „zbierali. 
Siedzieć trzeba; poki ezes. pwzyadźie naznaczony; 
Który pewnie klep(ydrą. ¿maig wymierzony. 
Gdy iuż $iedźieti dofyć, wchodźt ow brodaty; 
Albo Gofpodarz. w równe у z czeladźia fzaty 
Przybrsny: у pyta йе gośćinnych,! ieżeji 
Kontenći z twaktamentu? y czyli wefeli? 
Tu przećie za nim wina lepfzego przyniofą: 
Lubią -tych, którzy wiele piią; choć nie profzą:: 
Y więcey nie zapłaći, co więccy. wychylił 
Kieli(zkow, iak ten, co бе у. iednym «pośilił: 
Gdyż. wetroynafob więgey: takich co wypiią 
Wina, á niż zapłacą: za tę: refekcyą. | 

А nim koniec opowiem tego traktamentu:- 
Dźiwno,wfpomnieć; ale rzecz pełna, dokumentu: 
Jaki tìm zgiełk,. у jakie.głofow pomiefzanie; 
Gdy łeb fobie: zagrzeią przez: to. popiianie: 
Zyczyłbyś: fię zachować gdźie na ow стаз w Соух 
Przemowifz do drugiego, ten éig- nie ufłyfzy: 
Miedzy godnych. częfto:fię у. błaźni winiefzaią 
Obrżydli, tych Wandali-aż; nadito kochaią. 
Tych wrzafkliwemi głofy, у brzydkim śpiewaniem, 
Tańcami, w ftoły, w ławyfiwalznym kołataniem, 
Zdaie пе iakby izba miała fię zawalić: 
Czy fłufenafz odpoczynek taki z drogi chwalić? 
Przećież im fięj przywidźi, że żyią fwobodnie: 
Ty chcefzli, czy nie.chcefzli,' siedź rak niewygodnie. 
Gdy fer ze ftołu zbiową, który im fmaknie, 
Co wzgniłosć y robaki barźiey obfituje: 
Przychódźi ow brodaty, y kładźie na ftole 
Talerz, na,którym w cyrkle;zapifane pole; 

Хх2 
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m чиани не z еланнар monon 
У, ftoi nic nie mówiąc, 4 poniekąd finutny: 

Rzekłbyś że Charon z piekła ftawił fię okrutny, {| 
Którzy to pifino iego wzwyczaieni znaią; 

Aż ów talerz napełnia, pieniądze fkładaię: Król 
A ten pomiarkowawfzy tych co zapłacili, Niko 
Zrachnie, gdy ieft wfzyftko, to głowy nachyli. W te 
Trudno йе z nim targować, у upomnieć relzty; « Puwi 
Bobyś ufłyfżał zaraz: coś ty” у zkądeś ty? Bot 
Zaiedno tu iadł tak Pan, iako iego fłudzy: Bon 
Jadłeś, piłeś, z drugiemi, płać też iako drudzy. Gdy 
A ieżeliby z drogi kto zfatygowany Ale 
Chciał fpoczynek dla wczafu znaleść pożądany; Кү 
Każą, ażeby czekał, aż ow trzafk, fkakania к 
Ufpokoią dig, wfzyfcy brać będą do fpania. Nie 


To na ten czas każdemu iego legowifka 

Pokażą; gdźie ieft jakie łóżko, lub werczyfko. 
Bo nie Mnf nic prócz łożka, nie pytay pościeli; 
Albo czymby бе iako tako przyodźieli, 

Tam tak czyfto, iak było y przy częftowaniu: 
Bo prześćierądła iuż rok iako były w, praniu. 
Takąż wygodę konie, со у ludźie maią; 

Słomy, cob$ fię mogły wyleżeć; nie dsią. 
Napadniefzći też czafem na taką gofpodę; 
Że-iak'ry, tak у twóy koń będźie miał wygodę; 
Lecz tó u politycznych gofpodarzow będźie; 
Ale iakom powiedźiał, tak traktuią wfzędźie. 


ROZD. ХҮШ. 


Poliarch przy komitywie drugich Królow do Ma(liy wież: 
dza. Przyiazd Pofłow od Króla Ligurow; miedzy ktore- | N 
mi у Lexyli, Gymiozofifta. Aneroeft na niywyzfee Ka- 
р#ай}юо inauguromany. Akt wefilng Krola Archombro-| х, 
te y Elizy Krolewny Francufkiej. Zakończenie całey | 
Hiftoryi. є [ 


Ё 
$ 
8. 
Ӯ 
E 


li 


Częśc: VI Rozdźiak XVIIL. 709 


ze 


Ą tak odmienną w Kraiu Francufkim wygodą; 
A grubiańfką prawie u Wandałow moda; 
Tak ckliwość, iak tefknicę тшеу podróżney chwili 
Królowie па fwym fercu łatwo zwyćiężyli. ; 
Nikopompowi, który tak Poliarchowi 
W tey drodze affyftował iak Archombrotowi 
Powinni f4 zawdźięczyć, iż miał w tym fłaranie, 
By'ż tey powieśći mięli ukontentowanie. 
Bo nie poftrzegli, iak tę drogę odprawili; 
Gdy do Maiflyliyfkiego w lot portu przybyli. 
АЕ iako Królowe radość z tego miały, 
Które tak zacnych gośći tam oczekiwały. 
Jakie spplanzy ludu w affektow świadczeniu 
Niech opowie łatwieyfzy ode mnie w mowieniu. 
e. Pod czas przybyćia włąśnie w tniafto Poliarcha, 
Dwóch Ройом przyfłał także Ligurfki Monarcha: 
Którzy mu otrzymanych zwyćiętiw winfzowafi; 
Ж wieczney z nim przyiaźni Pakta zawierali. 
Z niemi też y Lexyłi tamże przywędrował; 
Który йе wielce temu w fobie zadźiwował; 
Gdy widźiał na. Królewfkim dworze Tunetana; 
Którego fię Eliza bała iak Tyran. 
Lecz iuż Eliza tę mu winę darowała: 
W krtórey fercn łafkiwość fama panowała. 
Та? Królowey Iberfkiey za Хай oświadczenie 
Ofobliwfze czyniła w ten czas dźiękczynienie. 
KrólA Balearfkiego w niebo wynośiła; 
Ecxylemu łafkawość wfzelką nprośiła. 
Ten też, gdy ей imiafto na to йе fadźiło, 
By wefęlny Elizy Akt przyozdobiło: 
| Wfzyftek fię na to udał; aby fwey nauki 
Naywybornieyfze па tym Akcie wydał fzruki. 
"Anerofta fłarufzka Poliarch zeftawił 
Na woynę odieżdzaiąc, by Krółowe bawił: 
Do 


` Zi xd Królow y Poflow do Муну. 
<Alier>eft Purparą udarowany. 
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Do tego z Allobrogow celnieyśi żieżdzali, 
Starsiąc Пе jakby mu wyper(wadowali: 
Ażeby oftrość żyćia odmienił, у gruby 
$цоу Zakonny, w Prałackie przybrawfzy fię fzuby. 
Łecz go żadhą nie mogli na to przywieść miarą, 
Składsiącemu fig tą (wym Bogom ofiarą. 
Więc Poliarch zważywfzy iego tak ирогпа 
Stałość w tym przedsięwźięć!u, umyślił Klafztorną 
Suknię iego ozdobić płalzczem Putpurowym 
Y naywyżłzą w Kapłańftwie ku Aktom godowym 
Udarować godnośćią: z krórcy fię wymowić 
Już nie mogł; gdyż fig w żyćiu mało co odnowić 
Przyfzło od pierwfzego, gdy tak w oboim ftanie 
Jednoż. zachodźi Bofkich rzeczy traktowanie 

* Nazsiuttz gdy iuż wfzyfikow Kośćiółach y mieśćie 
Przygotowano, co бе przy fołenriym feśćie 
Odprawować powinno, tak tefpektem walney 
Poliarcha Zwyćjężcy Pompy tryumfalney. 
Jak względem zakończenia oczekiwanego 
Z Elizą Archombrota Aktu wefelnego. 
Te oba tak wfpaniałe Akty wraz złączone, 
Tak świetno у wytwornie były: przyftrojone; 
Jakie nigdy widźiane tak dawnieyfzych wiekow 
Nie były, ni też będą u Rzymian у Секом: 
Których tryb y porządek gdy opifać chcemy; 
Tym 4fpolobem opifzem, iaki mieć możemy. 

Naprzod tedy z. obu, ftron, gdźie publiczne drogi, 
Poftanowione roty w liniyne żałogi; 

ba boki (wym fzykiem. mocno wfpieraiące, 
Srzodkiem beśpieczną drogę iadącym czyniące, 
Tą бє drogą wybrało z różnym inftramentem, 
Trąbąmi, Wałthorniami, у, innym koncentemi, 
Wdźięczne echo czyniących z pułtorafta człeka; 
Których ogłos ойу (гаї, choć kto ftał z daleka. 
Ci iachali na koniach, a po miedzy temi, 

Po- 
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Pomiefzani Dobofze z. kotłami hucznemi. 
Za niemi fzło ze dwieśćie fkrzypkow у lutniftow, 
Stróny ёізрпіопе z drotu, biiących Атом. 
Ро tych dwor obu Królow z fwemi Mazfzałkami 
Drogiemi wfzyfcy na Akt przybrani fzatami. 
Poftępowałi znowu z Cekauzu wybrani, 
Do pilnowania dwóyga drew ordynowani 
Zbyt miążfzych, па wyfokość zrownanych mafztowi, 
A od fawego wierzchu, ате ku fpodowi 
Gałężie міту іе: maigc we frukta przybrane, 
Јак prawdźiwe, choć były'z мока wyrabiane, 
Te ofobliwą fztuką były prowadzone; 
Bo fię fkryćie funeły; iakby ożywioneż 
Tu йе lud dźiwił, nie tak fruktow obfitośći; 
Jak owemu rufzaniu przy letniey ftarośćj. 
Tuż zaraz; wielu z Szlachty fztuki trymnfulne 
Niofących, wyfłroione na trofea walne; 
Herby obu Monarchow reprezentuiące; 
Obłowy z nieprzyiaćioł kfztałtnie micfżaiące. 
Daley Wodzowie dźielni, Bocchi, у Arfyda; 
Których oekazsłośći y to wiele przyda: 
Że pod niemi rumaki dość dźielne, y przednie; 
Lubo y pod innemi nie były- poślednie. 
Przed niemi dwie pochodnie zbyt wielkie iarzęce 
Tychżeę Wodzow Ləufrowie piaftowali w гесе; 
Te po wierzchu złoćiftą blachą ebleczone, 
Kamienie drogie, perły zdobiły! fadzone; 
Z których nie mnieyfza iafność oczy przerażała, 
Jek płomień, którym z wierzchu pochodnia gorzała. 
Galakcyo za niemi, у Gobryafz drugi 
Prowadźili Miniftrow, у przednieyfze frugis 
Którzy lsurowe w rękn gałęfie trzymali: 
Tych więcey iek na tyśiąe ofob xrachowali. 
W ychodźili za temi poftronni Królowie: 
Ten fzedł'w śrzodku, którego mieli fberowie: 
Tunetańfki po prawey гесе poftępował; 

Ba- 


моево ETSI TAT 


Hifiorgi о Argenidżie 


—— 


Balezrfki na lewey ręce fię znaydował. 

Tych trzech za trzy by fłońca poczytać, potrzeba: 

Którzy; isk czafem świętna Parelia nieba 

Je(ność fwoię wydaie; tak Ci obiaśniali 

Cate miako, fkoro fię w, rynek pokazali. 

W pozłoćiftym poiezdźie Tberfka Siedźiała 

Królowa; $atyrami na nim poieżdzała. 

Теп fztuczny wynalazek faima , wymyśliła; 

Chcąc by fię nd tym Akćie 2 tym cugiem ftawiła. 
Puklerz po tym пісітіегпеў wielkośći nieSiono; 
Który nakfzteżt fklepienia w okrąg wyrobiono; 
7, akfamitu koloru karmazynowego; 

Zanim у drugi także, łecz міску od tego; 
Którego obłączyftość gwiazdami upfirzona 
Waftarfką fztuką nakfztałt nieba wyrobionś. 

Od Maffyliy miafta te Puklerze były; 

Aby Poliarchowi Zwyćiężcy fużyły. 

Pod tym oftętnim okięt wielki poftępował 
Który woz tryumfalny w fobie. prezentował; 
Ten okręt do upadłcy przeż morfkie Trytony, 
Przez Prothei, Syreny, у Nimfy: ćiągniony; 
Wyśpiewniących wdzięcznie pieśni у nucenia; 
Służące do godowych Aktow zachęcenia. 

W przodźie tego okrętu Argenis siedźiała; 
Gdźie w kompaniy: 2 fobą Poliatcha misła: 
-Tymandva'z Hianizbą w pośrzodku, 4 w tyle 
Eliza 2 Archembrotem wdźięczącym йе mile. 
Po okręćić fkrzydlaftych Kupidynow izba 
Snowała fię; nieźmićrna tych do wiofeł liczbe 
Pozłoćiftych fię brała; drudzy w wierzch, za liny 
Chwyćiwfzy бе jedwabne, mafztowey machiny 
Pieli fię; á inni też po burtach biegali; 
Kwiećie różne na łona siedzących miotali. 
Odwod utrzywiowali woyfkowi Wodzowie; 
Pułkownicy, Конні (2, áz temi Ройоміе 

Od poftronnych Monszchow; micyfkie во 
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Y €i,;których na геп Aku wyfały Powiaty.'. 
Radość nieźmierną, którą lub ferea гау, 
Powierzchnia iednak poftać, у gefta świadczyły 

Tych wfżyftkich oczekiwał Aneroft w Rośćiele, 
Z ofiar dobrze wrożących poftępuiąc śmiele. 
Zatym do Poliarcha 2 Argenidą mowę 
Obróćiwfzy, Когапу włożył im na głowę: 
Królmi ich Allobrogów, у Francyi witał: 
A та naywiękfze fzczęśćie to fobie poczytał, 
Wefoł nad zwyczay fłarzec; że mu йе zdetzyło; 
Ze to Pańftwo w Króleftwie jego dźiedźiczyło 
Przez rąk fwoich włożenie у błogofławieńfiwo: 
Znaczne z fwych nieprzyiaćioł odniożfzyzwyćięftwe. 
A gdy powtórne znowu nczynił ofiary; 
Y kadźidła na węgle wyfypał bez miary: 
Z Archoimbrotem Eliza przed ołtarz fłaneła; 
Z ceremonią wielką welum z głowy zdieła; 
Które na cześć Dyany do tych czas nośiła; 
X Sioftrę Gelanora tymże- obdarzyła. . 
А przy błogofławieńftwie, które odebrała, 
Axrchombtotowi fwoię wierność ślubowsła. 

Ktoż opowie, lub piorem opifze fkutecznie; 
Jak йе tu wefeliła Eliza + ferdecznie; 
Albo iakie poćiechy w pstrzących wznieciła, 
Bo czymkolwiek йе tylko Wenera chetpiła, 
Gracye бе fzczyćiły; cokolwiek na twarzy 
Pięknośći, glanfu w oczach u Pandory zatzy; 
Cokolwiek fię fłodyczy w uftuch znaydowało; 
To йе wfzyftko w Eliźie iedney pokazało. 
,Chceli бе kto dowiedźieć ze mnie o tym, co wiem? 
Krótko wfzyftko określę; lecz rzetelnie powiem. 

Trzy fię niegdyś Boginie pod Idą zebrały ; 
Co йе na fad Pafterfki о. urodę zdały. 
Bałamuctwo to Greckie, y wierutne baśnie: 
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Bo Argenis, Eliza, у Iberfka iaśnie 

Któlowa, te Boginie w fobię wyrażają: 

Lecz pod tę ofobliwiey różneść podpadalą: 

Ze Bogin wadzących fig, w uradźie odmiana 

Na różny kfztałt w ich twarzy była formowane; 

Iż łatwo profty Pafterz potrafił zmiarkować; 

Któreyby z nich mogł złote iabłko' ofiarować. 

Dla tych zapewne wrzęchby iabłek potrzebował; 

Zeby według urody każdą ydarował. \ 

Jabłek mówię; które to nie Erys Bogini, 

Со {wary y niechęći miedzy ludźmi czyńi 

Lecz którchy Сургуда w fupplement dodała; 

Która бе Мака wdźięku y urody ftała. 

Skoro. Bogotm ofiary w Kośćielę oddaliż 
Z tąż pompą, co y pierwey, па Pałac wracali: 

z wielkim wlzędźie aplanzem,y wdźięcznym okrzyk 
b pofpolitwa, iak zącnych ofab kommunikiem 
nię mnieyfzcy radośći świadectwo wydali; 

Jak owi, cą Cefavza w tryninfie witali. 

tąd fię ca żywo brało do ogniow palenia, 

Dla publiczney fadośći fere fwych oświadczenia; 

Po domach, y ulicach ftoły zaftawiali; 

Wzaierm Пе ną biesiadne uczty zaprafzali. 

Ten Akt wfpaniąty barzo, y: wielce folenny 
Zakończył marfkiey bitwy obrządek woienny. 
Sprawca теу był Lexyli, który z {wey nauki 
Jakie tylko mogł wiedźieć wyprawował fztuki: 
Zkąd wielkie wfzyftkich fobie ziednisł poważenić 
Przy patrzaniu zabranych w wielkie podźiwieni: 
Po tey, woynie wieczorem pieśni na przemiany 
Z kapelą wyśpiewano; któremi wzywany 
Hymen, Juno, Zygie, У wfzyftkie Amory 
Kupidynowie wfzyfcy; y co tylko który 
Mógł fię Bożek wynaleść, ybył kiedy czczony; 
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| Dla zagaienia ślubny ch Aktow zaprólzony. 

| Zyczyli wfzyfcy, арусу tym nowym małżeńftwie 
| Pprzy fprzyraiących Bogow tych błogofławieńftwie 
| Pomnażał б płod wdźięczny Królewfkiego rodu, 
| Któryby nietylko był obroną narodu 
| Ale żeby cśłego Świata mu Korony 

| Skłaniały б: Gefarfkie mogł ośiadać Treny. 
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Tkompórp, który o tym miał wielkie fłarczieg 
Aby wieczne tych Królów było mfpominanież 


Y dobrze mu ich różne przypadki świadome; 
Na wiekóbomne czafy mogły być m/lawiońe: 
Losy? na то fwg pracj, ażehy zebrane, 
Hifterycznym zofłały piorem op:fime. 
Zmyślonemi ich w prawdzie źuwie Imionami: 
Bo według mądrych zdmia, świeżemi  cząfami 
Tym тонет rzecz podana więkfzą ma powage: 
Ofobliwfzę też Author ma na to uwage; 
Że ci, którym toinne Imiona wymyśla, 
Łatwo fie dorozumiec mogą, «0 zamyśla, 
«4 tik tę ой Жш ота świdomego pracą 
Mile przyimą, ? wieczną йы zapłacą, 


Biblioteka Jagiellońska 


ШШ 


stdr0023050 


Ш 


